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WSTĘP

Radom w okresie międzwojennyrn.był Pfożnic
miejskim W 1921 r. zamieszkiwało w mm 61 599 osób, a w 1938 r. 90 059 
miesAafców (wzrost w ciągu 17 lat o 46,2 %). Procesy urbanizacyjne związane 
były m. in. z lokalizacją zakładów prywatnych (garbarń, fabryki obuwia firmy 
Bata, fabryk maszyn i odlewów, Radomskiej Wytwórni Telefonów firmy „Erics­
son”), a także zakładów państwowych (Państwowa Fabryka Brom, Fabryka 
Wyrobów Tytoniowych, Fabryka Sprzętu Przeciwgazowego). Dzięki pożyczce 
zagranicznej (pożyczka ulenowska), uzyskanej w 1925 r„ wybudowano m. in. 
rzeźnię miejską, fabrykę nawozów „Surofosfat”, gazownię i zespół wodociągów 
miejskich. Miasto w 1934 r. uzyskało bezpośrednie połączenie kolejowe z War­
szawą. W 1931 r. w przemyśle, rzemiośle, handlu i komunikacji zatrudmonyc 
było około 80 % mieszkańców.

W Radomiu zlokalizowane były siedziby wielu instytucji prywatnych 
i państwowych, również o zasięgu ponadwojewódzkim. Były to m. in. Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych, Sąd Okręgowy, Okręgowa Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych, Okręgowy Urząd Górniczy, kilka oddziałów banków.

Radom międzywojenny to miasto zróżnicowane wyznaniowe i narodowo­
ściowo. Dominowały dwie grupy ludności: ludność polska (w zdecydowanej 
większości wyznania rzymskokatolickiego) i żydowska, wyznania mojzeszowe- 
go. (Żydów w 1921 r. było 38,9 % mieszkańców, a w 1931 r. - 32 %). Ewangelicy 
i prawosławni stanowili niewielki odsetek mieszkańców miasta1.

Na politycznej scenie międzwojennego Radomia, występowało wiele partii 
i ugrupowań politycznych (oraz powiązanych z mmi związków zawodowych). 
Były to m in : Narodowa Demokracja, Chrześcijańska Demokracja, ugrupowa­
nia piłsudczykowskie i sanacyjne, Polska Partia Socjalistyczna, Komunistyczna 
Partia Robotnicza Polski. Społeczność żydowska reprezentowana była również 
przez szeroki wachlarz partii politycznych. W latach 1918-1939 w mieście dzia­
łały 253 organizacje społeczne: spółdzielcze, kulturalno-oświatowe,, sportowe, 
gospodarcze, charytatywne, towarzyskie, hobbystyczne i inne2.

W mieście ukazywało się około 91 tytułów gazet i periodyków, m. in.. „ os 
Radomski”, „Słowo”, „Ziemia Radomska”, Życie Robotnicze”, „Dzień Dobry 
Ziemi Radomskiej”, „Przegląd Sejmikowy”, kilkanaście czasopism szkolnych . 
Na początku lat trzydziestych działało 26 bibliotek, w tym Miejska Biblioteka 
Publiczna założona w 1922 r. z inicjatywy Mam Kelles-Krauz. Funkcjonowa-

1 P. A. Tusiński, Postawy polityczne mieszkańców Radomia w latach 1918-1939, Radom 1996, s. 18-21.

3 Zob. J. Dzieniakowska, Prasa radomska w dwudziestoleciu międzywojennym (1918-1939), 

Radom 1995.
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ła rozwinięta sieć szkolnictwa podstawowego, średniego ogólnokształcącego 
i zawodowego oraz dwa seminaria nauczycielskie. W okresie międzywojennym 
przy stowarzyszeniach, szkołach, zakładach pracy działały teatry amatorskie, 
chóry, zespoły muzyczne, funkcjonowało kilka kino-teatrów.

Do rozwoju społeczno-kulturalnego Radomia przyczyniło się również zaangażo­
wanie i działalność wielu społeczników, ludzi kochających swe miasto, często bez­
interesownie poświęcających swój czas dla dobra ogółu. Wspomnę tylko o: Bolesła­
wie Egiejmanie, Macieju Glogierze, Józefie Grzecznarowskim, Marii i Stanisławie 
Kelles-Krauzach, Marii Maj, dr. Janie Olewińskim, Michale Tadeuszu Osińskim, ks. 
Józefie Rokosznym, dr. Adolfie Tochtermannie, Stanisławie Wierzbickim.

Koncepcja Biuletynu powstała w związku z realizowanym od 2008 r. przez 
Ośrodek Kultury i Sztuki „Resursa Obywatelska” interdyscyplinarnym pro­
jektem pt. „Uliczka tradycji”. Ma on przybliżyć radomianom ich Miasto i jego 
mieszkańców w interesującym okresie dwudziestolecia międzwojennego.

Niniejszy zeszyt „Biuletynu Kwartalnego Radomskiego Towarzystwa Nauko­
wego” prezentuje złożoną problematykę życia codziennego Radomia w dwudzie­
stoleciu międzywojennym. Prezentowane opracowania, zawierają zarówno wyniki 
badań naukowych poszczególnych autorów, jak i odzwierciedlają zainteresowania 
historyków-regionalistów oraz pasjonatów badających przeszłość swojego Miasta.

Treść Biuletynu została podzielona na dwa działy.
Dział I pt. „Artykuły” zawiera 11 tekstów następujących autorów: Witolda 

Rakowskiego, Anny Jankowskiej, Piotra Tusińskiego, Jarosława Kłaczkowa, 
Jarosława Antosiuka, Sebastiana Piątkowskiego, Grażyny Łuszkiewicz-Dzier- 
żawskiej, Konrada Słowińskiego, Stanisława Medyńskiego, Moniki Jabłońskiej, 
Jolanty Dzieniakowskiej.

Dział II pt. „Noty i materiały” przedstawia 8 opracowań autorstwa: Wojciecha Rud­
kowskiego, Władysława Macherzyńskiego, Joanny Nagay, Wojciecha Kacperskiego, 
Elżbiety Kwiecień, Roberta Wiraszki, Jakuba Żabnera (w opracowaniu Stanisława 
Zielińskiego).

Redakcja, ze względu na interesujące informacje i bogactwo tematyki, zde­
cydowała się na zamieszczenie niektórych tekstów, mimo iż odbiegają one od 
przyjętych norm stosowanych w pracach naukowych, a także nie są doskonałe 
od strony formalnej (np. braki w opracowaniu przypisów).

Redaktor Biuletynu wyraża podziękowanie autorom, recenzentowi, a także 
osobom, które przyczyniły się do jego wydania, zwłaszcza dyr. Resursy Pani 
Renacie Metzger. Opracowania zawarte w Biuletynie adresowane są zarówno 
do młodzieży, jak i mieszkańców Radomia, pragnących poznać fragment historii 
swojej Małej Ojczyzny.

dr Grażyna Łuszkiewicz-Dzierżawska 
Sekretarz Naukowy RTN

SŁOWO WPROWADZAJĄCE

„Uliczka tradycji” - czyli wyprawa w 20-lecie międzywojenne

W 1931 r w Radomiu istniały cztery kina, a radomiame miasto liczyło 
około 77 tys. mieszkańców - odwiedzili je ponad 546 tys. razy. Dla amatorów 
muzyki w dwudziestoleciu międzywojennym koncertowali nauczyciele i wyc io- 
wankowie prywatnej szkoły Pawła Gissera, filii warszawskiego konserwatorium 
czy chórzyści „Lutni”. Na deskach Teatru Rozmaitości gościły takie sławy, jak 
Juliusz Osterwa czy Stefan Jaracz. Radomian bawiły przybywające tu znane 
teatry rewiowe, jak „Qui-pro-quo”, albo „Morskie Oko . Do znanej szeroko 
w Polsce, a nawet za granicą restauracji Stanisława Wierzbickiego ściągało naj­
lepsze towarzystwo. To w niej w latach 20-tych kpt. Charles de Gaulle, wówczas 
członek francuskiej misji wojskowej, zajadał się zrazami zawijanymi z kaszą 
gryczaną, Prezydent Ignacy Mościcki „odbierał lekcje , jak używać cytryny, 
a Wojciech Kossak zostawił obraz na pamiątkę i wpis w księdze gości. Mi ­
strzowi rondla - mistrz pędzla”. Na bliny warto było wybrać się do restauracj 
w Hotelu Rzymskim, w cukierni Wojciecha Rcmbikowskiego najlepsze były 
pierniki, na dansingach u Bolesława Przybytmewskiego grały świetne jazz-ba - 
dy, a politycy spotykali się w Udziałowej, cukierni i restauracji Bolesława Po-

Fabryka Broni. Fabryka Obuwia Firmy Bata, Fabryka Wyrobów 
Tytoniowych Radowska Wytwórnia Telefonów Firmy Ericsson, o y 
które z większych zakładów, jakie powstały w II RP w Radomiu. A budowa 
przecież jeszcze nowe ulice, szkoły, sieć wodociągową i gazowniczy mies^an,a 
dla robotników. „Radom rozwija się świetnie”, „Wciąż wiele jestdoJro^ - 
inni mogą się od nas uczyć” - pisały lokalne gazety, nawę , j rjnmni
tych pobrzmiewało nieco przesady, to jedno było pewne, R.adom’aa e dum™ 
ze swego miasta, a o pomyślność i dalszy rozwoj Radomia modlili się zgodni 

P°la uirŚkai^T- interdyscyplinarny projekt realizowany od 2008 r. przez 

Ośrodek Kultury i Sztuki „Resursa Obywatelska" ma przypomnieć okres mię 
dzywojenny w historii Radomia, poszerzyć nasz, wiedz, omesc.e at M-tych 
i 30-tych - wielokulturowym, tętniącym życiem. Staramy ^>0 «.ągn,c poka- 
zuiąc przedwojenny teatr, film, piosenkę, modę, zabawy, dekoracje ulic. Przy 
^ąc Sekawą przeszłość Radomia, chcemy dążyć do budowania siln^zych 
więzi lokalnych wśród jego mieszkańców, budzie poczucie dumy z swój j Ma­
łej Ojczyzny Na pewno przyczyni się do tego rowmez kolejny zeszyt Biulety^ 
nu Kwartalnego Radomskiego Towarzystwa Naukowego zawierający artykuły 
dotyczące dwudziestolecia międzywojennego. Jeden z nich został wygłoszony

76



podczas ubiegłorocznej „Uliczki tradycji”, niektóre usłyszymy w tym roku pod­
czas II edycji imprezy 11-13 września 2009 r.

Zapraszamy do wyprawy do Radomia lat 20-tych i 30-tych XX w.

Renata Metzger 
Dyrektor Ośrodka Kultury i Sztuki 

„Resursa Obywatelska” w Radomiu

I. ARTYKUŁY
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Biuletyn Kwartalny
Radomskiego Towarzystwa Naukowego

TomXLIII 2009 zeszyt 4

prof. dr hab. Witold Rakowski
Politechnika Radomska im. Kazimierza Pułaskiego

SPOŁECZEŃSTWO RADOMIA
W ŚWIETLE PIERWSZEGO POWSZECHNEGO SPISU RP 

Z DNIA 30 IX 1921 r.

Wstęp

Wychodząc z założenia, że przeszłość w istotny sposób rzutuje na teraź­
niejszość, pragnę przedstawić cechy społeczeństwa radomskiego w 1921 roku. 
Co prawda niewielka część tej ludności żyje współcześnie, ale nie ulega wąt­
pliwości, że w jakiejś mierze wpłynęła ona na kształt obecnego społeczeństwa 
radomskiego, którego częściową charakterystykę znajdzie czytelnik w czterech 
artykułach opublikowanych w „Studiach nad regionem radomskim .

W niniejszym opracowaniu pragnę przedstawić strukturę płci i wieku ludno­
ści Radomia, strukturę narodowościową, wyznaniową, poziom wykształcenia, 
aktywność zawodową i strukturę źródeł utrzymania. W związku z tym, że Ra­
dom położony był na terenie ówczesnego woj. kieleckiego, Kielce jako siedziba 
władz wojewódzkich może być pewnym tłem porównawczym .

Utrata przez Radom funkcji wojewódzkiej i likwidacja wielu zakładów pracy 
powoduje, że miasto staje się satelitą Warszawy tak jak wiele innych ośrodkow 
leżących blisko stolicy kraju. W związku z tym nasuwa się pytanie: czy przyczyn 
współczesnych zjawisk należy upatrywać w przeszłości? Sądzę, że częściowo 
tak, dlatego podjęto ten temat, traktując go jako przyczynek do lepszego po­
znania społeczeństwa Radomia, które jednak w 1921 roku znacznie się rozmło

1 Porównaj- B Bujała, Współczesne społeczeństwo Radomia i Kielc, „Studia nad regionem 
radomskim” tom II, Radom - Żyrardów 2006; W. Rakowski, Rodziny radomskie na tle rodzin 
kieleckich, [w:] jak wyżej; B. Rakowska, Zmieniająca się rola Radomia w systemie osadniczym 
kraju, „Studia nad regionem radomskim” tom III, Radom - Żyrardów 2007; A. W. Lipiński 
Zmiany demograficzne w społecznościpotraumatycznej (Radom na tle dużych miast), [w.J ja

2 Por. artykuły i dyskusje zawarte w publikacjach: K. Głąbicka, J. Misala (redakcja), Subregion 
radomski w gospodarce Polski i Unii Europejskiej, Radom 2006 oraz J. Misala (redakcja), 
Problemy integracji subregionu radomskiego z gospodarką Polski i Unii Europejskiej, Radom 

2007.
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od społeczeństwa współczesnego pod względem demograficznym jak i społecz­
no - zawodowym.

1. Struktura demograficzna mieszkańców Radomia i Kielc w 1921 roku.

Pisząc o strukturze demograficznej będziemy analizować strukturę płci 
i wieku ludności. (W spisie nie uwzględniono stanu cywilnego.) Należy jednak 
podkreślić, że spisywano tylko osoby obecne w dniu spisu, to jest 30 września. 
Nie uwzględniono w spisie osób przebywających w wojsku, dlatego w takich 
grupach wieku, jak 20-29, występowała zdecydowana przewaga kobiet nad licz­
bą mężczyzn.

Według spisu, w 1921 roku liczba mieszkańców Radomia była wyższa niż 
Kielc o nieco więcej niż 20 tys. (tab. 1). Na 100 mężczyzn w Radomiu przy­
padało 114,15 kobiet, w Kielcach nieco więcej, bo 114,42. W grupach wieku

10-14 lat w Radomiu więcej było chłopców niż dziewczynek, natomiast 
w Kielcach wśród tych dwóch grup wieku chłopcy przeważali nad liczbą dziew­
czynek (także w grupie wieku 6-9 lat). W pozostałych przedziałach wieku, tak 
w Radomiu jak i w Kielcach, liczba kobiet przeważała nad liczbą mężczyzn. 
Największa przewaga — jak już wcześniej nadmieniono - była w grupie wie­
ku 20-24 lat, gdzie na 100 mężczyzn w Radomiu przypadało 216,15 kobiet, 
a w Kielcach 184,55 i odpowiednio w grupach wieku:

Radom Kielce
a) 15-19 lat 110,27 i 121,17
b) 25-29 lat 120,92 i 118,75
c) 30-39 lat 108,55 i 107,00
d) 40-49 lat 103,58 i 106,93
e) 50-59 lat 114,84 i 115,13
f) 60 lat i więcej 143,63 i 140,60

Z przytoczonych danych wynika, że większe różnice w strukturze płci mię­
dzy Radomiem a Kielcami wystąpiły tylko w grupach wieku 20-24 i 15-19 lat. 
W pozostałych grupach występowała duża zbieżność. Analizując strukturę wieku 
ludności Radomia na tle Kielc, zauważyć można, że społeczeństwo Radomia 
było nieco starsze, o czym świadczy niższy niż w Kielcach odsetek mieszkań­
ców w grupach wieku 0-9 i 20-29 lat, a wyższy w wieku 50 lat i więcej.

Tabela 1
Struktura płci i wieku mieszkańców Radomia i Kielc według stanu na 30 IX 1921 r.

Radom 1 Kielce

Grupy wieku w liczbach bezwzględnych
razem M K razem M K

0-5 7659 3890 3760 5092 2624 2468

6-9 5373 2668 2705 3733 1915 1818

10-14 8191 4128 4063 5389 2590 2799
15-19 7820 3719 4101 5118 2314 2804

20-24 5422 1715 3707 3813 1340 2473

25-29 4951 2241 2710 3535 1616 1919

30-39 8238 3950 4288 5566 2689 ’ 2877

40-49 5908 2902 3006 3969 1918 2051

50-59 4458 2075 2383 2900 1348 1552

60 i więcej 3562 1462 2100 2228 926 1302

nieustalona 17 —TT 3 3 2 1

razem 61599 28764 32835 41346 19282 22064
%

0-9 21.1 22,8 19,7 21,3 23,5 19,4

10-19 26,0 27,3 24,9 25,4 25,4 25,4

20 - 29 16,8 13,8 19,5 17,8 15,3 19,9

30-39 13,4 13,7 13,1 13,5 14,0 13,0

40-49 9,6 10,1 9,1 9,6 10,0 9,3

50-59 7,3 7,2 7,3 7,0 7,0 7,1

60 i więcej 5,8 5,1 6,4. 5,4 4,8 5,9

razem 100 100 100 100 100 100
Źródło: Opracowanie własne na podstawie: Pierwszy Powszechny Spis Rzeczypo­

spolitej Polskiej z dnia 30 X 1921, tom XVII, GUS, Warszawa 1927

W obu miastach najliczniejszą grupę stanowiła młodzież w przedziale wieko­
wym 10-19 lat, a wraz ze wzrostem wieku zmniejszał się udział poszczególnych 
grup w ogólnej liczbie mieszkańców. Należy zauważyć, że grupa wieku 0-9 lat 
była mniej liczna w obu miastach od grupy wieku 10-19 lat. Oznacza to, że okres 
1 wojny światowej, jak też wojny polsko-rosyjskiej nie sprzyjał przyrostowi natu­
ralnemu, natomiast przyrost naturalny musiał być wysoki przed 1914 rokiem, sko­
ro subpopulacja w wieku 10-19 lat (urodzeni w latach 1904-1912) była znacznie 
większa od subpopulacji w wieku 0—9 lat (urodzeni w latach 1913-1921). Pra­
widłowa struktura wieku polega na tym, że najliczniejsze są roczniki najmłodsze 
(0, 1, 2 lata itd.), a wraz ze starzeniem się, następuje wymieranie i zmniejszanie 
się kolejnych roczników. W przypadku ludności Radomia i Kielc wystąpiło tyl­
ko w 1921 roku jedno zakłócenie w strukturze wieku, natomiast w 2002 roku 
tych zakłóceń było o wiele więcej3. Ze względu na to, że osób przebywających 
w wojsku, w więzieniach, bursach nie przypisano do odpowiednich miejscowości 

3 Por. B. Bujała, Współczesne społeczeństwo Radomia i Kiełc.
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według ich stałego miejsca zamieszkania, lecz według ich tymczasowego zakwate- 
towania, „zaburzenia w strukturze wieku subpopulacji mężczyzn były większe niż 
wśród kobiet (tab. 1), o czym świadczą dane dotyczące grup wieku 0-9,10-19,20-29 
i 30-39. Między grupą wieku 10-19 lat i 20-29 wystąpiły wśród mężczyzn zarówno 
w Radomiu (13,5 punkta procentowego), jak i w Kielcach (10,1 punkta procentowe­
go), bardzo duże różnice ich udziału w ogólnej populacji mężczyzn, podczas gdy róż­
nice między grupą wieku 20-29 a 30-39 były minimalne. Można zatem stwierdzić, 
że z powodów metodologicznych dokonany spis ludności nie odzwierciedla w peł­
ni struktury demograficznej ludności poszczególnych miejscowości, ponieważ nie 
uwzględnionoosóbczasowo(główniemężczyznwwojsku)przebywającychpozamiej- 
scem zamieszkania. Ten fakt wpłynął na duże różnice w strukturze wieku między gru­
pami 10-19 lat a 20-29 lat. Należyjednak dodać, że stosunkowo niski udział mężczyzn 
w grupach wiekowych 20-29 i 30-39 lat i także 40-49 lat w ogólnej liczbie był 
częściowo spowodowany ich uczestnictwem w wojnach, w czasie których wie­
lu z nich poległo. W niewielkim stopniu dotyczyło to kobiet, dlatego zakłócenia 
w strukturze ich wieku były o wiele mniejsze.

2. Narodowość i wyznanie

Z ogółu ludności obecnej podczas spisu, zarówno w Radomiu (63,2%) jak 
i w Kielcach (69,2%), przeważała ludność narodowości polskiej. Znaczny był 
jednak udział narodowości żydowskiej, a mianowicie: w Radomiu jej udział 
wynosił 36,5/o a w Kielcach 30,6%. Zatem liczba ludności żydowskiej wśród 
ogółu mieszkańców Radomia była znacznie wyższa niż w Kielcach i taka sy­
tuacja istniała aż do czasów II wojny światowej4. Jednak do wyznania mojże- 
szowego przyznawało się znacznie więcej mieszkańców zarówno Radomia 
jak i°Kielc niż do narodowości żydowskiej bo 39,7% w Radomiu a w Kielcach 
37,6%. Można zatem domniemywać, że w rodzinach o mieszanej narodowości 
polsko - żydowskiej preferowano wyznanie mojżeszowe. Wyznanie rzymskoka­
tolickie deklarowało 59,2% społeczeństwa Radomia i 61,8% Kielc, a do innego 
wyznania chrześcijańskiego (w tym ewangelickiego) przyznawało się zaledwie 
1,1% mieszkańców Radomia i 0,6% Kielc. Dane te wskazują, że w ówczesnym 
społeczeństwie Radomia jak i Kielc nie było ateistów, wszyscy byli wyznawca­
mi Boga (Chrystusa) lub Jahwe.

Patrz szerzej na ten temat: Grażyna Łuszkiewicz-Dzierżawska, Przedstawiciele ludności 
żydowskiej we władzach samorządowych Radomia (1916-1939). Aneks, [w:] Społeczność 
żydowska Radomia w I połowie XX wieku. Kultura - Zagłada - Rozproszenie, pod redakcją 
Z. Wieczorka, Radom 2008; P.A. Tusiński, Postawy polityczne mieszkańców Radomia w latach 
1918-1939, Radom 1996, s. 17-22.

3. Poziom wykształcenia

Istotnym elementem oceny danego społeczeństwa jest analiza poziomu wy­
kształcenia. W spisie z 1921 roku o poziom wykształcenia pytano ludność, która 
ukończyła co najmniej 10 lat. Takiej ludności w Radomiu było 48550 a w Kiel­
cach 32518.

Tabela 2
Ludność Radomia i Kielc w wieku 10 lat i więcej według wykształcenia w 1921 r.

Wykształcenie
Radom Kielce

razem M K razem M K

Wyższe 532 430 102 551 475 76
Średnic 5214 2396 2818 4250 1850 2400

Zawodowe średnie i niższe 625 527 98 408 326 82

Początkowe 14696 7247 7449 9092 4620 4472

Domowe 9118 4187 4931 7358 3132 4226

Niewiadome 3231 1594 1637 2202 1040 1162

Analfabeci 12376 4783 7593 7513 2832 4681

Umiejętność czytania 
i pisania niewiadoma

2758 1028 1730 1144 466 678

Razem 48550 22192 26358 32518 14741 17777
Źródło: Patrz tabela 1

Nieco więcej niż co czwarty (25,5%) mieszkaniec Radomia i nieco mniej 
Kielc (23,1%) w wieku 10 lat i więcej był analfabetą. Jeżeli dodamy do tego 
osoby o wykształceniu niewiadomym (3231 Kielce + 2758 Radom), czyli prak­
tycznie analfabetów lub półanalfabetów, to udział ten zwiększy się o dalsze 
12,3% w Radomiu i o 10,3% w Kielcach. Czyli w Radomiu więcej niż co trzeci 
mieszkaniec w wieku 10 lat i więcej był analfabetą. Analfabetyzm w większym 
stopniu dotyczył kobiet niż mężczyzn, zarówno w Radomiu jak i w Kielcach, co 
prezentują dane zawarte w tabelach 2 i 3.

Tabela 3
Analfabeci i półanalfabeci wśród mężczyzn i kobiet Radomia i Kielc w wieku 
10 lat i więcej w 1921 roku (w %)

Wyszczególnienie
Radom Kielce

M K M K
-------Hz v

Analfabeci 21,5 28,8 19,2 26,3

Wykształcenie niewiadome 7,2 _____ 6,2. 7,1 6,5

Umiejętność czytania i pisania niewiadoma 4,6 6,6 3,2 3,8

Źródło: Obliczenia własne na podstawie danych zawartych w tabeli 2

14 15



Dane te dowodzą również, że społeczeństwo Radomia było w większym 
stopniu dotknięte analfabetyzmem i półanalfabetyzmem niż Kielc. W Radomiu 
było także o wiele mniej osób z wyższym jak i średnim wykształceniem. Na ty­
siąc mieszkańców Radomia przypadało zaledwie 8,6 osób z wyższym wykształ- 

85 ze średnim i 10,1 osób z zawodowym średnim i niższym, podczas 
gdy dla Kielc odpowiednio dane wynosiły: 13,3, 103 i 9,9. Względnie wyższy 
poziom wykształcenia reprezentowali mężczyźni niż kobiety i w większym stop­
niu dotyczyło to Kielc niż Radomia. I tak wśród osób z wyższym wykształce­
niem w Radomiu udział kobiet wynosił zaledwie 19,2% a w Kielcach 13,8%. 
(Współcześnie mamy sytuację odwrotną.)

Najwięcej osób w wieku 10 lat i więcej charakteryzowało się wykształce­
niem początkowym i domowym, to znaczy, że umiejętność czytania i pisania 
nabyły one od domowników (od rodziców lub rodzeństwa). Wykształcenie 
początkowe w Radomiu posiadało 30,3% ogółu osób w wieku 10 lat i więcej, 
a w Kielcach 28%, wykształcenie domowe 18,8% w Radomiu i 22,6% w Kiel­
cach. Przytoczone dane świadczą o bardzo niskim poziomie wykształcenia za­
równo mieszkańców Radomia jak i Kielc, przy czym jednak nieco wyższy po­
ziom wykształcenia reprezentowało społeczeństwo Kielc.

Sprawą interesującą może być analiza liczby analfabetów wśród ludności 
wyznania: rzymskokatolickiego i mojżeszowego. Otóż dane zawarte w tabeli 4 
wskazują, ze wyższy odsetek ludności wyznania mojżeszowego niż rzymskoka­
tolickiego me posiadał umiejętności czytania. Nie wiemy jednak, czy chodziło 
w spisie o umiejętność czytania w języku polskim, czy hebrajskim. Sądzić nale­
ży ze chodziło raczej o język polski - wszak społeczność żydowska zamieszki­
wała w Polsce, gdzie językiem urzędowym był język polski.

Tabela 4
Ludność Radomia wyznania rzymskokatolickiego i mojżeszowego bez umieięt- 
nosci czytania w 1921 roku (w %)

Wiek Rzymskokatolickie Mojżeszowe
0-5 99,3 99 5

6 87,7 85 5
7 46,4 58 0
8 34,4 49 7
9 20,5 37 8

10 11,6 33 9
11 7,7 24,0
12 6,4 26 4
13 4,1 22,8
14 5,0 22 2
15 4,9 20 7-
16 7,2 24 9
17 6,6 26,7

cd. Tabeli 4
18 7,9 29,4

19 10,3 27,9

20 11,5 29,9

21 12,5 25,0

22-24 13,3 28,0

25-29 15,7 30,0

30-39 22,4 38,0

40-49 31,5 41,7

50-59 38,4 48,4

60 i więcej lat 39,1
58,0

Źródło: jak w tabeli 1

Najwyższym stopniem umiejętności czytania wykazywała się młodzież 
w wieku 10-29 lat, a najniższym osoby w wieku powyżej 40 lat. Największa 
różnica w umiejętności czytania pomiędzy ludnością polską a żydowską wystę­
powała wśród dzieci i młodzieży, a najmniejsza wśród osób w wieku 40-59 lat.

4. Ludność czynna i bierna zawodowo według działów gospodarki narodowej

W tej części pragnę odpowiedzieć na pytanie, z jakich źródeł utrzymywała się 
ludność miast ówczesnego powiatu radomskiego . Biorąc pod uwagę czynnych 
zawodowo, to najwięcej osób znajdowało zatrudnienie w górnictwie i przemyśle 
(32,3%), i już o połowę mniej w handlu i ubezpieczeniach (16,4%), następnie 
w transporcie (9,7%), w służbie domowej (9,1%), (rolnictwie (8,1%), w służbie 
publicznej (6,4%). Pokaźny udział, wśród zawodowo czynnych, mieli bezrobot­
ni (10,6%) i osoby bez bliżej określonego zawodu (6,7%).

Wśród ogółu czynnych zawodowo było przeszło dwukrotnie więcej mężczyzn 
niż kobiet (tabela 5). Kobiety przeważały jedynie w dziale „służba domowa”, 
a w dziale „rolnictwo” liczba kobiet i mężczyzn czynnych zawodowo była pra­
wie wyrównana. Największe różnice w liczbie czynnych zawodowo mężczyzn 
i kobiet były w armii, służbie publicznej i w przemyśle. Na jedną osobę czynną 
zawodowo ogółem przypadało 1,59 osób biernych zawodowo, w tym najmniej
* W opublikowanych wynikach spisu nie ma danych dotyczących konkretnie Radomia, ale sądane 
liczbowe dla powiatu z podziałem na ludność miejską i wiejską. W tym zakresie me popełniamy 
większego błędu, analizując czynnych i biernych zawodowo, ponieważ w ówczesnych gramcac 
powiatu radomskiego znajdowały się trzy miasta: Radom, Skaryszew i Wyśmierzyce, przy 
czym liczba mieszkańców w Skaryszewie wynosiła 2072, a w Wyśmierzycach 1424. Można 
więc w przybliżeniu przyjąć, iż źródła utrzymania mieszkańców wszystkich trzech miast były 
podobne, ale biorąc pod uwagę liczbę mieszkańców Radomia, która była prawie 18 krotnie 
większa niż Skaryszewa i Wyśmierzyc traktowanych łącznie, to ten ośrodek dominow^Ł-^-pKeto 

wyniki analizy będą dotyczyć Radomia.

16



w służbie domowej, armii, w rolnictwie, a najwięcej w handlu (2,44), transpor­
cie (2,14) i przemyśle (1,87). Traktując łącznie czynnych i biernych zawodo­
wo, to najwięcej mieszkańców Radomia utrzymywało się z przemysłu (35,8%), 
w następnej kolejności z handlu (21,6%), transportu (11,7%), ze służby publicz­
nej (6,3%). Również w Kielcach najwięcej ludności utrzymywało się z przemysłu 
(31,9%), następnie z handlu (23,9%), transportu (10,0%) i znacznie więcej niż 
w Radomiu ze służby publicznej (9,7%). W sumie te 4 działy gospodarki naro­
dowej dawały utrzymanie 75,4% mieszkańcom Radomia i 75,5% ludności Kielc. 
Dodając do tego rolnictwo (5,4% w Radomiu i 4,5% w Kielcach), wojsko (0,5% 
i 3,3%) oraz służbę domową (4,2% i 4,8%), to łącznie z pracy utrzymywało się 
w Radomiu 85,5%, a w Kielcach 88,1%. Zatem w Kielcach była nieco lepsza 
sytuacja niż w Radomiu. Świadczy zresztą o tym wyższy odsetek utrzymujących 
się ze służby publicznej i wolnych zawodów oraz ze służby domowej. Społe­
czeństwo Kielc musiało być bardziej zamożne niż Radomia, skoro zatrudniało 
więcej służby domowej, a było też bogatsze, bo więcej osób utrzymywało się 
z pracy lepiej płatnej (służba publiczna, wojsko) i było też lepiej wykształcone.
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Zakończenie

Z analizy danych statystycznych pochodzących ze spisu ludności z 1921 roku 
wynika, że społeczeństwo Radomia w porównaniu ze społeczeństwem Kielc 
było wiekowo nieco starsze, mniej wykształcone, o mniejszym udziale ludności 
polskiej i mniej zamożne. Mimo że od 1921 roku upłynęło przeszło 80 lat i nie­
wiele żyje osób urodzonych przed 1921 rokiem, to nadal, choć przeszło trzykrot­
nie wzrosła liczba ludności, mieszkańcy Radomia charakteryzują się niższym 
poziomem wykształcenia w porównaniu z ludnością Kielc, większym stopniem 
bezrobocia, niższą zamożnością i operatywnością. To przekłada się z kolei na 
fakt, że Kielce pozostały nadal stolicą województwa o dobrze rozwiniętej ba­
zie ekonomicznej, natomiast Radom utracił funkcje wojewódzkie, a wraz z tym 
zmniejszył się jego potencjał ekonomiczny i demograficzny i staje się coraz bar­
dziej miastem uzależnionym od Warszawy. Można domniemywać że Kielce, ze 
względu na cechy swego społeczeństwa, bardziej były zdolne dostosowywać się 
do bliższego i dalszego otoczenia niż Radom. Żałować należy, że Radom skoro 
nie miał szans w 1998 rokuna pozostanie miastem wojewódzkim, to nie znalazł 
się w granicach województwa kieleckiego, z którym był historycznie związany, 
a został arbitralnie włączony do województwa mazowieckiego.

Biuletyn Kwartalny 
Radomskiego Towarzystwa Naukowego 

TomXLIlI 2009 zeszyt 4

mgr Anna Jankowska
Archiwum Państwowe w Radomiu

SPOŁECZEŃSTWO RADOMIA WOBEC TRADYCJI 
POWSTANIA STYCZNIOWEGO I JEGO UCZESTNIKÓW 

W DWUDZIESTOLECIU MIĘDZYWOJENNYM

Organizacje zrzeszające byłych uczestników styczniowego zrywu zaczęły 
powstawać jeszcze pod koniec XIX w. Pierwszymi miastami, w których je po­
wołano był Lwów i Kraków1. Również w zaborze pruskim, w Poznaniu jeszcze 
przed wybuchem I wojny światowej powstała organizacja zrzeszająca byłych 
powstańców2 3. Najcięższy był los weteranów 1863 roku osiadłych w Królestwie 
Polskim. O powstaniu tu jawnej organizacji nie można było nawet marzyć. 
„Mieliśmy ich wśród siebie od dawna, ale często nie wiedzieliśmy o tern. Cza­
sem pokazywano sobie w jednej z cukierni warszawskich grono siwych panów 
siedzących przy jednym stoliku i mówiono szeptem, że to powstańcy ’.

1 S. Krzyżanowski, Krótki rys zawiązania i istnienia przytuliska weteranów powstania 
z r. 1863/4 w Krakowie, [w:] Nadziei promienie. Trzy pamiętniki z XIX w. opr. J. Pociecha, 
Kraków 1978,s.l78-182;W. Śliwowska, Organizacja pomocy dla ofiar represjipostyczniowych, 
„Przegląd Historyczny” T. LXXXI1: 1991, z.l, s. 103-105; L. Michalska-Bracha, Powstanie 
Styczniowe w pamięci zbiorowej społeczeństwa polskiego w dobie zaborów, Kielce 2003 
s. 219-251; W. Masiarz, Lwów-opiekunem zesłańców syberyjskich i więźniów caratu, [w:] 
Lwów. Miasto, społeczeństwo, kultura, t. 4, Kraków 2002, s. 311-319.
2 L. Michalska-Bracha, dz. cyt., s. 269-275; W. Śliwowska, dz. cyt., s. 99-101.
3 Kokarda 1863-go roku, „Tygodnik Ilustrowany” 1917, nr 22, s.297.
4 Rozwiązane Austro - polskie miało polegać na połączeniu Królestwa z Galicją.

Wybuch I wojny światowej i wyparcie wojsk rosyjskich z obszarów Króle­
stwa latem 1915 r. oraz ustanowienie na tym terenie dwóch stref okupacyjnych: 
niemieckiej i austriackiej, stało się bodźcem do tworzenia organizacji zrzesza­
jących byłych powstańców. Nowe władze nie tłumiły polskich dążeń niepodle­
głościowych. Liczyły się ze swą rolą rzekomych „oswobodzicieli , zwłaszcza 
z austro-polskim rozwiązaniem4. Korzystając z tego niepodległościowa le­
wica nie pomijała żadnej okazji, aby polskie dążenia wobec okupanta pod­
kreślić.

Już 30 października 1915 r. w Radomiu została otwarta wystawa pamiątek 
zatytułowana „Rok 1772-1915”. Przedstawiono na niej eksponaty z okresu walk
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narodowowyzwoleńczych, a tym samym z okresu powstania styczniowego. 
Organizatorem wystawy była Liga Kobiet Polskich5 6.

5 „Gazeta Radomska” 1915, nr 83.
6 „Gazeta Radomska” 1915, nr 66.
7 „Gazeta Radomska” 1917, nr 53.
8 O grób płk Z. Chmieleńskiego , „Gazeta Radomska” 1916, nr 265.
9 „Gazeta Radomska” 1917, nr 17.
10 „Gazeta Radomska” 1916, nr 10

11 „Kalendarz Radomski” na rok 1917.
12 „Gazeta Radomska” 1916, nr 25.
13 Tamże,
14 Archiwum Państwowe w Radomiu (dalej: APR), Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy Ucz­
estników Powstania 1863 r. Koło w Radomiu, (dalej: SWPUP, Koło w Radomiu), sygn. 1, k. 1, 
k. 3, k. 12; tamże, Zbiór Materiałów Różnej Proweniencji (dalej: ZMRP), sygn. 6, k. 1.
15 APR, ZMRP od XIII do XX wieku, sygn. 6 nlb.
16 APR, SWPUP, Kolo w Radomiu, sygn. 1, k. 5 - 6.

Duży wpływ na postawę społeczności Radomia wobec weteranów walk 
o niepodległość miała również prasa radomska. Już miesiąc po zajęciu Radomia 
przez władze austriackie, 21 sierpnia 1915 r„ po raz pierwszy w prasie codzien­
nej ukazał się artykuł opisujący wydarzenia, jakie miały miejsce w tym mieście 
przed wybuchem powstania styczniowego5. Przed każdą zbliżającą się rocznicą 
styczniowego zrywu w prasie ukazywały się zaproszenia na uroczystości rocz­
nicowe, nekrologi zmarłych powstańców oraz podziękowania dla weteranów 
1863r. Były również publikowane artykuły, które mimo upływu ponad pół wieku 
bulwersowały społeczeństwo radomskie. W nr. 53 „Gazety Radomskiej” ukazał 
się artykuł pt. „Wspomnienie 1863 r.” Była w nim mowa o tym, jak doszło do 
rozbicia partii K. Wiśniewskego oraz kto się do tego przyczynił7. Można w nich 
odnaleźć również artykuły poświęcone próbie odnalezienia i przeniesienia zwłok 
powstańców, spoczywających gdzieś na terenie koszar. „Niestety obawa przed 
powrotem Rosjan uniemożliwiły tego rodzaju śmiały czyn, na który się jednak 
zdobył Lublin”8 9. Temat przeniesienia zwłok pomordowanych powstańców po­
wracał na łamach prasy zawsze w związku ze zbliżającymi się rocznicami stycz­
niowymi’. Również w prasie młodzieżowej ukazywały się artykuły poświęcone 
wydarzeniom styczniowym.

Na pewno nie bez znaczenia dla integrowania się środowiska weteranów 
były organizowane po raz pierwszy w Królestwie, na taką skalę obchody 53 
rocznicy powstania styczniowego. W styczniu 1916 r. w Radomiu zawiązał się 
specjalny komitet dla uczczenia rocznicy powstania styczniowego. Komitet 
wydał odezwę, w której czytamy: „Obywatele! Tyle lat zmuszano nas ozdabiać 
domy barwami wroga, aby czcić jego święto Dziś nasze święto, wywieście flagi 
narodowe, niech zdobią nasze domy przez 22 i 23 stycznia”10 11.

Obchody miały być połączone z postawieniem pamiątkowego krzyża 
w miejscu, gdzie tracono bohaterów 1863 r. Jednakże tej manifestacji, ze wzglę­
du na jej masowość, władze austriackie zakazały, i krzyż do 3 lutego stał oparty 
o ścianę kościoła Mariackiego. W tym to dniu po sumie, paru młodych ludzi 
z Narodowego Związku Robotniczego chwyciło krzyż i śpiewając patriotyczne 
pieśni ruszyło ku miejscu straceń. Do postawienia krzyż jednak nie doszło, gdyż 
wysłany oddział wojska zmusił manifestantów do rozejścia się. Wywołało to 
ogólny sprzeciw, wobec którego płk Karl von Matuschka cofnął zakaz i w dniu 

6 lutego 1916 r. krzyż został uroczyście postawiony". Tego dnia „tłum obywa­
telstwa Radomia, obojga płci, ze wszystkich sfer i klas społecznych zgromadził 
się na szosie [Warszawskiej] za mostkiem”12. Wiele osób wygłaszało płomienne 
mowy na temat ciągłości tradycji walk orężnych o niepodległość. Podkreślano, 
że „testament powstańców 1863 r. przejęło nowe pokolenie, które w Legionach 
polskich walczy z Moskwą na rubieżach Rzeczypospolitej”1’. Uroczystość, która 
zgromadziła licznych mieszkańców miasta, miała przebieg poważny i podnio­
sły.

Brak informacji na temat organizacyjnej aktywności radomskich wetera­
nów w okresie poprzedzającym utworzenie Stowarzyszenia Wzajemnej Pomo­
cy Uczestników Powstania 1863 r. uniemożliwia stwierdzenie, czy do prób 
powołania Stowarzyszenia nie dochodziło już wcześniej. Prawdopodobnie 
weterani spotykali się na uroczystościach pogrzebowych zmarłych współtowa­
rzyszy styczniowego zrywu. Jako przykład przytoczyć można udział wetera­
nów 1863 r. w pogrzebach Gustawa Załęckiego, zmarłego w dniu 28 czerwca 
1914 r., Napoleona Strzembosza, którego pogrzeb odbył się 5 stycznia 1916 r., 
czy na pogrzebie Józefa Czarneckiego w dniu 23 marca 1917 r.14 Do uczestnic­
twa, w tych wydarzeniach wzywał powstańców weteran Józef Wojdacki. Z nim 
też należy wiązać zorganizowanie Koła Radomskich Weteranów „W 1905 r. po 
przyjeździe do Radomia myśl nie dała mi spokoju, co robić, co przedsięwziąć, 
aby nas tu zamieszkałych powołać do czynu i zbadać położenie każdego, nieść 
pomoc biednym [... ]”15.

7 pierwszymi próbami powołania Stowarzyszenia Weteranów 1863 r. 
w Radomiu mieliśmy do czynienia już podczas obchodów 53-rocznicy wybuchu 
powstania16. Rocznica stała się okazją do publicznego wystąpienia radomskich 
weteranów, ale do utworzenia Stowarzyszenia jednak nie doszło. Dopiero po 
kilku miesiącach, w październiku 1916 r. zostało ono powołane. Na pierwszym 
zebraniu, w dniu 7 października 1916 r., obecni byli weterani: Edward Jabłoński, 
Lucjan Kucharski, Henryk Kozierowski, Wincenty Krzyżański, Józef Lipski, 
Bolesław Przyłęcki, Kazimierz Święcicki, Józef Wełnowski, Zygmunt Zajewski, 
Szczepan Żuchowski oraz Józef Wojdacki. Podjęto decyzję o powołaniu organi­
zacji skupiającej byłych uczestników powstania zamieszkałych na terenie Rado­
mia. Z zachowanych dokumentów, m.in. w notatce ze spotkania, sporządzonej 
przez Józefa Wojdackiego, wymienionych zostało 11 osób obecnych na zebraniu 
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Głównym celem Stowarzyszenia była przede wszystkim rejestracja żyjących 
:ze uczestników powstania, prowadzenie weryfikacji i ewidencji członków

oraz czterech powstańców, którym zły stan zdrowia nie pozwolił na przybycie 
na posiedzenie założycielskie. Wśród nieobecnych znaleźli się: Feliks Bijejko, 
Józef Czarnecki, Feliks Wojciechowski i Lucjan Wolski. Na przewodniczącego 
powołano jednogłośnie Józefa Wojdackiego, inicjatora przedsięwzięcia, który 
funkcję tę sprawował aż do śmierci w 1927 r.17.

17 Tamże, sygn.4, k. 7-8; tamże, , ZMRP od XIII do XX wieku, sygn. 7 nlb. Znajduje się 
fotografa 11 weteranów 1863 r. założycieli radomskiego koła.
18 Tamże, sygn. 4, k. 7; sygn. 1, k. 10.
” Tamże, sygn. 1, k. 14; sygn. 2, k. 144.
20 Tamże, sygn. 1, k. 11, 15, 19, 27, 37, 42, 44; „Gazeta Radomska” 1917 z 3.10, s. 1-2; 
ks. J. Rokoszny, Diariusz Wielkiej Wojny 1915-1916, oprać. W. Caban i M. Przeniosło Kielce 
1998, s. 158-164.
21 „Gazeta Radomska” 1916, nr 106 i nr 174

22 APR, Akta miasta Radomia,(dalej: AmR) sygn. 8522, w różnych miejscach.
23 Z. Puchalski, W hołdzie weteranom 1863 r., „Zeszyt Naukowy Muzeum Wojska” nr 7, 
Białystok 1993, s. 144-147; tenże, Krzyż Walecznych (1920-1939), „Muzealnictwo Wojskowe”, 
t. 6, Warszawa 1995, s. 495-524; K. Filipow, Trudne początki powtórnych narodzin - 
reaktywowanie Orderu Yirtuti Militari w 1919 r„ „Zeszyt Naukowy Muzeum Wojska”, 
Białystok 1988, s. 52; tenże, Order Virtuti Militari 1792-1945, Warszawa 1990, s. 79-83; 
G. Krogulec, Uwagi o orderze wojskowym Yirtuti Militari, Warszawa 1987, s. 53, G. Łukomski, 
Kawalerowie Yirtuti Militari 1792-1945, Koszalin 1997, w różnych miejscach.

pomoc materialna oraz w miarę możliwości poszukiwanie pracy zarobkowej dla 
weteranów. Na pierwszym posiedzeniu uchwalono też kilka spraw ważnych dla 
sprawnego funkcjonowania organizacji, m.in. nawiązywanie kontaktów z we­
teranami, udział w obchodach rocznicy powstania listopadowego w dniu 29 li­
stopada 1916 r. oraz obecność na nabożeństwie za dusze zmarłych powstańców 
odprawianym w kościele św. Katarzyny (pobernardyńskim) w dniu 19 grudnia 
1916 r. 18 *. Zebrania Stowarzyszenia odbywały się sporadycznie i uzależnione 
były od ilości nagromadzonych spraw. Jednym z pierwszych (poza tymi, które 
dotyczyły obchodów rocznic powstania styczniowego) było spotkanie w spra­
wach porządkowych z dnia 49 kwietnia 1917 r.

W pierwszym okresie działalności, tj. w latach 1916-1918, radomskie Stowa­
rzyszenie dużo czasu poświęcało na współorganizowanie kwest i akcji dobroczyn­
nych na rzecz weteranów żyjących w trudnych warunkach materialnych, bowiem 
sprawa zabezpieczenia źródeł utrzymania byłym powstańcom, stała się najważ­
niejszym problemem do rozwiązania przez Stowarzyszenie. Składki oraz ewen­
tualne ofiary i wsparcie ze strony społeczeństwa w żadnej mierze nie pokrywały 
jego potrzeb. O słabym stanie finansowym organizacji świadczył choćby fakt, 
że radomskie Stowarzyszenie, z powodu braku środków, nie posiadało nawet wła­
snej pieczęci. Józef Wojdacki całą korespondencję sygnował jedynie nazwiskiem, 
a o braku pieczęci wspominał, nie bez żalu zresztą, jeszcze w 1922 r. ”,

Pamiętano o weteranach przy organizacji również innych rocznic. W paź­
dzierniku 1917 r. Radom czcił 100 rocznicę śmierci T. Kościuszki. Wówczas 
to, decyzją Magistratu z 1 października 1917 r., Wojdacki został powołany 
w skład społecznego Komitetu Obchodu Rocznicy 100-lecia Śmierci Tadeusza 
Kościuszki20. Rocznicę stracenia Traugutta i członków Rządu Narodowego 
w dniu 5 sierpnia, również z inicjatywy weteranów, uczczono uroczystym nabo­
żeństwem żałobnym w kościele św. Katarzyny (pobernardyńskim)21.

Również władze austriackie zwróciły uwagę na byłych uczestników walk 
o niepodległość i próbowały zaopiekować się nimi. W związku z tym 27 czerwca
1918 r. Królewsko - Polskie Ministerstwo Zdrowia Publicznego, Opieki Spo­
łecznej i Ochrony Pracy przysłało pismo do Magistratu miasta Radomia o prze­
słanie imiennego wykazu zamieszkałych w Gminie Radom uczestników powsta­
nia 1863 r. W kwestionariuszu należało podać następujące dane: imię i nazwisko, 
wiek, dane dotyczące udziału w powstaniu (zajęcia organizacyjne, oddziały po­
wstańcze, nazwiska dowódców, miejsca potyczek i bitew, miejsce aresztowa­
nia), dalsze losy (wyrok, miejsce i rodzaj zesłania, powrót), nazwiska kolegów 
i współuczestników żyjących, obecne miejsce zamieszkania, zajęcie oraz stan 
materialny. Zbieraniem danych o weteranach zajął się Józef Wojdacki. Ta pierw­
sza oficjalna rejestracja wykazała, tylko w Radomiu 17-u byłych uczestników 
styczniowego zrywu22.

Odzyskanie niepodległości rozpoczęło nowy okres w działalności radom­
skiego Koła Weteranów 1863 r., które podobnie jak pozostałe Stowarzyszenia 
Uczestników Powstania Styczniowego na terenie II Rzeczypospolitej, stanęło 
przed problemem ponownego zalegalizowania struktur organizacyjnych. Wraz 
z odzyskaniem niepodległości opiekę nad weteranami przejął Rząd, a dokładnie 
Ministerstwo Spraw Wojskowych, które wzywało do przeprowadzania ewidencji 
wszystkich żyjących jeszcze na obszarze II Rzeczypospolitej powstańców. Pod 
wpływem rozporządzeń wspomnianego Ministerstwa postarano się o nadanie 
byłym uczestnikom walk o niepodległość praw weteranów wojskowych, przy­
znanie stałych i dożywotnich pensji, zapomóg, deputatów, prawa do munduru 
i odznaczeń23. Odzyskanie niepodległości przyczyniło się również do zwięk­
szenia aktywności organizacji jego byłych uczestników i stowarzyszeń opieki 
nad nimi oraz kultu powstania styczniowego. Ważną rolę odegrał tutaj osobi­
sty wpływ J. Piłsudskiego, ówczesnego Naczelnika Państwa. Już 21 stycznia
1919 r. wydał rozkaz, w którym pisał: „Pięćdziesiąt lat temu ojcowie nasi roz­
poczęli walkę o niepodległość Ojczyzny. Szli nie w lśniących mundurach, lecz 
w łachmanach i boso, nie w przepychu techniki, lecz ze strzelbami myśliwskimi 
i kosami, na armaty i karabiny. Prowadzili wojnę rok cały, pozostając jako żoł­
nierze niedoścignionym ideałem zapału, ofiarności i trwania w nierównej wal­
ce, w warunkach jak najcięższych. Jako żołnierze i obrońcy Ojczyzny, zostali 
w Polsce usunięci przez swych współczesnych, gdzieś w kąt daleki, jako rzecz, 
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o której zapomnieć należy. Dla nas, żołnierzy wolnej Polski, powstańcy 1863 
roku są i pozostaną ostatnimi żołnierzami Polski walczącej o swą swobodę, po­
zostaną wzorem wielu cnót żołnierskich, które naśladować będziemy”24.

24 J. Piłsudski, Pisma zbiorowe, t. 5, Warszawa 1937, s. 52.
25 Ustawa z dnia 2 sierpnia 1919 r. ostałej pensji dla weteranów powstań 1831 i 1863 r. Dziennik 
Praw Państwa Polskiego R. 1919, nr 65, poz. 397.
26 APR, SWPUP, Koło w Radomiu, sygn. 1, k. 211.
27 Tamże, sygn. 1, k. 154, k. 178
28 APR, SWPUP, Koło w Radomiu, sygn. 4, k. 9.
29 Tamże, sygn. 1, k. 257.
30 K. Dunin - Wąsowicz, Kult tradycji i opieka nad weteranami powstania 1863 roku w okresie 
międzywojennym, „Przegląd Historyczny” 1991, z. 2 s. 270.
31 J. Dunin - Wąsowicz, Ostatni z 1863 r., „Stolica” 1971, nr 7, s. 16.

W konsekwencji tego rozkazu weteranom 1863 r. przyznano prawo do no­
szenia munduru Wojska Polskiego. W dniu 2 sierpnia 1919 r. uchwalona została 
ustawa o stałej pensji dla weteranów powstań 1831 i 1863 roku, to jest dla osób, 
które nie miały zabezpieczonych środków do życia. Ustalono wtedy miesięczne 
kwoty po 250 marek dla weteranów nieposiadających stopni oficerskich i po 300 
marek dla oficerów25. Zgodnie z ustawą opieka nad weteranami 1863 r., którzy 
niejednokrotnie znajdowali się w tragicznym położeniu, bez środków do życia, 
znalazła się w gestii Ministerstwa Spraw Wojskowych, a dokładnie specjalnie 
w tym celu powołanej Sekcji Opieki26. Rejestracją weteranów, weryfikacją i ust­
alaniem ich prawa do pobierania emerytury, według postanowienia Szefa Sekcji 
Opieki Ministerstwa Spraw Wojskowych, zajmowała się Komisja Kwalifikacyj­
na, do której został zaproszony i Józef Wojdacki27. Wszyscy weterani ubiegający 
się o emeryturę zostali zobowiązani do złożenia podania, metryki urodzenia, 
zaświadczenia dwóch wiarygodnych świadków o udziale w powstaniu i kwes­
tionariusza; wdowy musiały ponadto dołączyć akta ślubu i zgonu małżonka. 
Warto dodać, że od wejścia w życie ustaw do ich realizacji była daleka droga, 
bowiem do 15 listopada 1919 r. nie przeprowadzono żadnych wypłat pensji dla 
weteranów zamieszkałych w Radomiu28. Weterani otrzymywali deputaty żywno­
ściowe. Na listach weteranów starających się o deputaty w marcu 1920 r. znala­
zło się 20 osób, którym przyznano pomoc na wniosek Starostwa Powiatowego 
w Radomiu29.

Pierwsza oficjalna rejestracja weteranów w 1919 r. wykazała, że w Polsce 
żyło jeszcze około 4500 uczestników powstania oraz około 1300 wdów po po­
wstańcach. Liczba ta zmniejszała się szybko. W 1923 r. było już tylko 2012 
weteranów, w 1933 r. 230, w 1937 r. 75, w 1938 r. 53, a na początku 1939 r. 
już tylko 36 żyjących uczestników powstania 1863 r.30. Ostatni weterani zmarli 
w czasie II wojny światowej. W okresie międzywojennym najwięcej weteranów 
1863 r. mieszkało na Mazowszu, Lubelszczyźnie, Kielecczyźnie (Ziemia Radom­
ska weszła w skład województwa kieleckiego), w Białostockiem i Kaliskiem31.

1. Zaproszenie (w formie nekrologu) na nabożeństwo żałobne za poległych uczestników 
powstania Styczniowego

c>
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jako w 5% rocznicę Styczniowego powstania, 
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na które miłujących pamiątki Narodowe mieszkańców miasta Radomia 
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2. Założyciele Radomskiego Koła Weteranów 1863 r. 
Siedzą: Wojdacki Józef, Kucharski Lucjan, Jabłoński Edward, Przyłęcki Bolesław, 

Gruszczyński Wiktor, Kozierowski Henryk; Stoją: Krzyżanowski Wincenty, 
Wojciechowski Feliks, Lasocki Henryk, Bijejko Feliks, Zajewski Zygmunt, 

Święcicki Kazimierz, Wolski Lucjan, Lipski Józef, Wełnowski Józef.
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Tam bowiem organizowały się oddziały partyzanckie, do których wstępowa­
ła przede wszystkim ludność miejscowa.

W Radomiu gromadzeniem dokumentów zajął się prezes Koła Weteranów 
1863 r. Józef Wojdacki’-. Na nim też spoczął obowiązek weryfikacji danych 
byłych uczestników styczniowego zrywu, którzy starali się o przyjęcie do Sto­
warzyszenia, jak i o przyznanie pomocy materialnej. Zajmował się również 
prowadzeniem bieżącej korespondencji z Ministerstwem Spraw Wojskowych, 
z warszawskim Stowarzyszeniem oraz Starostwem Powiatowym w Radomiu. 
W okresie II Rzeczypospolitej Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy Uczestni­
ków Powstania 1863 r. w Radomiu, po procedurze rejestracyjnej funkcjonowało 
jako niezależny oddział Stowarzyszenia warszawskiego (działalność swoją pro­
wadziło przez latajako Koło, na którego założenie już po 1918 r. wyraziły zgodę 
władze centralne)32 33.

32 Wykaz weteranów sporządzony w kwietniu 1920 r. obejmował następujące osoby: Bijejko 
Feliks, wiek-78 lat, Długoborski Jan, wiek 84 lata, Jabłoński Edward, wiek 82 lata, Kucharski 
Lucjan, wiek-86 lat, Kozierowski Henryk, wiek-75 lat, Krzyżański Wincenty, wiek-80 lat, 
Kwiatkowski Adam, wiek- 81 lat; Lipski Józef, wiek - 74 lata, Łepkowski Szymon, wiek- 74 lata, 
Michalczewski Aleksander, wiek-78 lat, Przyłęcki Bolesław, wiek-76 lat, Pawłowski Roman, 
wiek-76 lat, Szukiewicz Stanisław, wiek-80 lat, Wolski Lucjan, wiek 77 lat, Wojciechowski 
Feliks, wiek- 75 lat, Witkowski Aleksander, wiek-80 lat, Wojdacki Józef, wiek -79 lat, 
Zajewski Zygmunt, wiek-74 lata, Żuchowski Szczepan, wiek-79 lat, Herdinówna Maria, wiek- 
78 lat. Wdowy po weteranach według wykazu z 28 października 1922 r.: Katarzyna Czarnecka, 
Aniela Kozierowska, Maria Mieszanowska, Sylwestra Młynarczewska, Józefa Przyborowska, 
APR, SWPUP, Koło w Radomiu, sygn. 4, k. 38-40; sygn. 5, k. 374, 376; sygn. 1, k. 258.
33 APR, SWPUP, Koło w Radomiu, sygn. 3, k. 563. Tamże, sygn. 1, k. 267.
34 K. Dunin - Wąsowicz, Kult tradycji ...s. 270.
35 Ustawa z dnia 18 grudnia 1919 roku o przyznaniu stopni i praw oficerskich weteranom z roku 
1831, 1848, 1863, Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 1920, nr 2, poz.5, s. 21-22.

36 APR, SWPUP, Koło w Radomiu, sygn. 6, k. 64, k. 49
37 Tamże, sygn. 3, k. 6-7, k. 10-18.
38 Komitet weteranów 1863 r. Obrony Narodowej był instytucją odrębną, utworzoną wyłącznie 
w celu współpracy z władzami wojskowymi na rzecz Armii Ochotniczej i nie podejmował 
żadnych decyzji dotyczących statusu weteranów Powstania Styczniowego. APR, SWPUP, 

Koło w Radomiu, sygn. 2, k. 34.

Prowadzona przez Wojdackiego ewidencja weteranów była na bieżąco uaktu­
alniana i miała dość płynny charakter, obejmowała od 15 członków-założycieli, 
zarejestrowanych w 1916 r., do ponad dwudziestu osób zaewidencjonowanych 
w latach 1919-1922. «■

Do czasu przeprowadzenia reformy walutowej w 1924 r. wysokość emerytu­
ry ulegała wielokrotnie zmianom, co spowodowane było inflacją. Przed reformą 
wypłacono im 27500 marek, po reformie 125 złotych. W 1938 r. stawka wynosi­
ła 200 złotych miesięcznie34. Wdowy otrzymywały uposażenie niższe o 50%.

W dniu 18 grudnia 1919 r. Sejm Ustawodawczy uchwalił ustawę o przyzna­
niu stopni i praw oficerskich weteranom z roku 1831, 1848 i 186335. Wszyscy 
weterani, z wyjątkiem tych, którzy byli karani sądownie, otrzymali stopień pod­
porucznika. Weteranom, którzy udokumentowali, że w okresie powstania mieli 
wyższy stopień oficerski, został on potwierdzony. Weterani korzystali ze wszyst­
kich praw i przywilejów oficerów armii czynnej, z wyjątkiem stałego uposażenia 
służbowego.

Józef Wojdacki, prowadził również wymaganą przez Ministerstwo Spraw 
Wojskowych, weryfikację osób zwracających się o przyjęcie w poczet członków 
radomskiego Koła Weteranów 1863 r. Wszystkie listy i podania w tej sprawie 
musiały zawierać odpowiednią dokumentację potwierdzającą udział w powsta­
niu. W pozostawionym przez Wojdackiego notatniku z ewidencją weteranów 
przy niektórych nazwiskach znajdują się adnotacje prezesa, który nie zawsze 
wierzył informacjom podanym przez starających się o przyjęcie do Stowarzy­
szenia. Jako przykład przytoczyć tu można zapis przy Lucjanie Zacharskim. 
„zawieszony bił naszych służąc w wojsku Ruskiem , czy zapis przy nazwisku 
Hipolit Sudelik „Czy dzieciak mógł być użyty do podwodów”36. Niektóre po­
dania i weryfikacja osób były rozpatrywane na posiedzeniach Stowarzyszenia. 
Tu przykładem może być list Józefa Paliszewskiego z Garbacza, powiat Opa­
tów, z 2 stycznia 1921 r„ w którym autor prosząc o przyjęcie do grona wetera­
nów opisywał swój szlak bojowy z 1863-4 r. w oddziale Mariana Langiewicza. 
Z kolejnych dokumentów nie wynika, aby Paliszewski został przyjęty do Koła 
Weteranów w Radomiu. Wszystkie tego typu sprawy były bardzo szczegółowo 
badane przez Wojdackiego37 38.

Najważniejszym jednak podmiotem kultu powstania byli sami weterani. Ob­
chody i uroczystości narodowe odbywały się zawsze z ich udziałem. Co roku 
odprawiano nabożeństwa żałobne, składano wieńce na grobach, organizowano 
akademie, wieczornice, liczne pogadanki, wystawy pamiątek z powstania stycz­
niowego oraz wiele innych uroczystości. Rocznice były okazją do przypomnie­
nia przebiegu powstania, ukazania głównych jego bohaterów i poświęcenia całe­
go narodu w walce o wolność.

Weterani nie tylko przyjmowali hołd społeczeństwa, ale sami brali czynny 
udział w życiu narodu polskiego. Gdy latem 1920 r. wojska bolszewickie wkra­
czały na tereny Polski, weterani 1863 r. zaangażowali się w akcję ratowania 
kraju. W tym celu powołali w Warszawie Komitet Centralny Weteranów 1863 
r. Obrony Narodowej. Inicjatywa utworzenia Komitetu Centralnego wyszła ze 
środowiska uczestników powstania, którzy na wieść o ustanowieniu Rady Obro­
ny Narodowej wystosowali pismo w tej sprawie do gen. Józefa Hallera - Gene­
ralnego Inspektora Armii Ochotniczej, informując go o powołaniu w Warszawie 
wspomnianej instytucji. Centralny Komitet Weteranów Obrony Narodowej 
ustanowiono na zebraniu w dniu 7 lipca 1920 r„ a w trzy dni później na walnym 
zebraniu uczestników powstania przyjęto uchwałę w tej sprawie. „Zgodnie z pra­
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gnieniem naszym, usankcjonowanym przez generała Hallera, zorganizowany już 
został w Warszawie Centralny Komitet Weteranów 1863 r. Obrony Narodowej 
i powstaną wkrótce komitety prowincjonalne, których zadaniem będzie: tworze­
nie kompanii ochotników imienia Weteranów 63 r. i zbieranie ofiar na żołnierza 
polskiego”. Opublikowano ją w codziennej prasie i okolicznościowych jednod­
niówkach39. Prezesem Komitetu został pisarz, pochodzący z Ziemi Radomskiej, 
Julian Adolf Święcicki40. Celem organizacji było: “zorganizowanie w stolicy 
i miastach, gdzie istnieją stowarzyszenia, propagandy w sprawie zaciągu do 
wojska i ofiarności na potrzeby skarbu polskiego”41. Na apel Komitetu Central­
nego odpowiedzieli radomscy weterani i jako jedni z pierwszych jeszcze przed 
15 lipca 1920 r. zgłosili swój akces do prowadzonej akcji werbunkowej, powo­
łując Podkomisję Weteranów 1863 r. Obrony Narodowej. Jej przewodniczącym 
został kapitan Józef Wojdacki. Wszelkie decyzje radomscy weterani podejmo­
wali teraz wspólnie na zebraniach Podkomisji. M.in. podjęto uchwałę o koniecz­
ności prowadzenia akcji zbierania funduszy, które dalej miały być przekazywane 
do Centralnego Komitetu Weteranów w Warszawie. Radomski Podkomitet pla­
nował także zajęcie się organizacją akcji werbunkowej, miał popierać zbiórki 
broni, amunicji i przedmiotów wartościowych z przeznaczeniem dla wojska. 
Apelował także na łamach codziennej prasy radomskiej oraz okolicznościowych 
jednodniówek o wsparcie finansowe i zgłaszanie się w szeregi Armii Ochot­
niczej. W zbiórce pieniędzy uczestniczył w porozumieniu z Wojdackim także 
„Głos Radomski” - dziennik społeczny, polityczny i literacki42.

39 APR, SWPUP, Koło w Radomiu, sygn. 2, k. 1-2, k. 6; „Kurier Warszawski” 1920, nr 187 
z 8.07, s. 1-2; Weterani 1863 roku-w 60 rocznicę..., s. 37.
40 J. Rogala, Schronisko Weteranów na Pradze, „Stolica” 1971, nr 7, s. 18
41 APR, SWPUP, Koło w Radomiu, sygn. 2, s 1.
42 APR, SWPUP, Koło w Radomiu,, sygn. 4, k. 47; sygn. 2, k. 11. również M. B. Markowski, 
Społeczeństwo województwa kieleckiego wobec wojny polsko-bolszewickiej 1919-1920, 
Kielce 1998, s. 103-104.
43 J. Rogala, dz. cyt., s. 19.
44 APR, SWPUP, Koło w Radomiu, sygn. 2, s. 1.
45 Tamże, sygn. 4, k. 66 a, k. 76; sygn. 3, k. 29.
46 Tamże, sygn. 3, s. 243 - 244

47 Tamże, k. 244; Tamże, sygn. 2, k. 115-118.
48 „Głos Radomski” 1919, nr 91, nr 99.
49 „Głos Radomski” 1919, nr 148; APR, SWPUP, Koło w Radomiu, sygn. 2, s. 14.

50 „Głos Radomski” 1919, nr 11.
51 „Głos Radomski” 1919, nr 16. . ,
52 P. Bednarczyk, Garnizon radomski 72 pułku piechoty w latach 1923-1939, [w:] Wojsko 
w Radomiu od średniowiecza po czasy współczesne, pod red. D. Kupisza, Radom 2008,

s. 165.
53 „Głos Radomski” 1919, nr 22.
54 „Głos Radomski” 1919, nr 24.
55 „Głos Radomski” 1919, nr 17.

W tym samym czasie powstało w Warszawie Koło Pań Weteranek pod prze­
wodnictwem Wandy Dzięgielewskiej. Obydwie organizacje zbierały ofiary 
wśród społeczeństwa i następnie przekazywały je dla 36 pułku ochotniczego, 
który otrzymał miano “Pułku Weteranów 1863 roku”43. Między innymi “Weter­
an Edward Jabłoński zebrał we wsi Dierzków 6000 marek”44. Warto dodać, 
że zbiórki ofiar na 36 pułk ochotniczy prowadzono jeszcze podczas uroczystości 
58. rocznicy powstania, w dniu 22 stycznia 1921 r.45 Powstańcy styczniowi 
brali również udział w pracach Komitetu i kwestach na rzecz Śląska.46. Wymi­
ernym efektem tej działalności była zbiórka ofiar prowadzona przez weteranów 

1863 r. pod hasłem: „Śląsk był nasz”47. Weterani uczestniczyli w uroczystościach 
kościelnych: procesjach, pielgrzymkach, Rezurekcjach, Bożym Ciele. Nosili 
chorągwie, baldachimy, służyli do mszy48 49. Uczestniczyli także czynnie w życiu 
społecznym miasta. W 1919 r. powstał w Radomiu Komitet Obchodów 509 roc­
znicy bitwy pod Grunwaldem. Jego przewodniczącym został weteran Józef Woj­
dacki. Włączyli się również do akcji “Ratujmy dzieci polskie

Dużym wydarzeniem były w Radomiu obchody 56. rocznicy wybuchu powsta­
nia styczniowego, do których przygotowywano się długo i solidnie. W czasopi 
smach wydawanych w Radomiu już od połowy stycznia drukowane były ogłoszenia 
omającychsięodbyćuroczystościach.Nanabożeństważałobne„za  wodzów,naszych 
braci ginących po więzieniach, w Sybirze, straconych, poległych na polu chwały 
i zmarłych” zapraszali weterani 1863 r.50. W rocznicę wybuchu powstania ukazał się 
artykuł oddający hołd powstańcom, w którym czytamy: „Marzenia ojców i dziadów 
naszych pełnią się. Ta sprawiedliwość, o którą oni walczyli, jest nam wymierzona. 
Dziś więc w rocznicę styczniową chylimy czoła przed cieniami poległych w boju. 
Niezmamowany został ich trud, po latach Polska powstaje, by żyć i w chwili tej 
z serca każdego Polaka wyrywa się hołd i cześć, dla bojowników sprawy, którym nie 
dano zwyciężyć”51. Obchody 56. rocznicy wybuchu powstania rozpoczęły się mszą 
świętą w kościele św. Katarzyny (pobemardyńskim), w której udział wzięli, oprocz 
weteranów, skauci, których drużyna nosiła imię Dionizego Czachowskiego oraz żoł­
nierze 26 p.p. stacjonującego w garnizonie radomskim, który później otrzymał imię 
DionizegoCzachowskiego52 53.Podczas nabożeństwaprzemawiał kapelan radomskich 
weteranów ks. Seweryn Bielski, który podkreślił, że Jakie by nie były mniemania 
i sądy historyków, co do powstania styczniowego, my jednak czcimy tę datę . Po 
nabożeństwie Maria Herdinówna zbierała datki na potrzeby weteranów. Również 
tego dnia radomscy weterani wysłali telegram do premiera Ignacego Paderewskie­
go tej treści: „Zebrani w rocznicę powstania 1863 r. po nabożeństwie za poległych 
i zmarłych kolegów składają głęboką cześć najlepszemu z synów ukochanej oj­
czyzny. Weterani”54. Druga msza dla młodzież odbyła się w kościele Mariackim. 
Po obu mszach na placu Konstytucji 3 Maja żołnierze 26 p.p. stacjonującego 
w Radomiu defilowali przed weteranami55.
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Z inicjatywy Wojdackiego w dniu 5 sierpnia 1919 r. odbyły się także radom­
skie obchody 55 rocznicy stracenia pięciu członków Rządu Narodowego na sto­
kach warszawskiej Cytadeli. Uroczystości te przybrały charakter jednoczesnego 
upamiętnienia powstańców straconych w okresie powstania styczniowego przy 
szosie Warszawskiej w Radomiu.

Podobnie wyglądały obchody kolejnych rocznic wybuchu powstania. Zaczy­
nały się mszą za poległych i zmarłych powstańców, po nabożeństwie zbierano 
ofiary dla najbiedniejszych weteranów, składano kwiaty pod krzyżem stojącym 
na miejscu tracenia powstańców, odbywały się pogadanki i wieczorki artystycz­
ne56. W 65. rocznicę wybuchu powstania styczniowego 22 stycznia 1928 r. w ko­
ściele oo. bernardynów odbyło się odsłonięcie i poświecenie tablicy upamiętnia­
jącej pułkownika Zygmunta Chmieleńskiego57. W 70. rocznicę wybuchu powsta­
nia styczniowego, na miejscu gdzie w 1916 r. był postawiony krzyż drewniany, 
teraz został ustawiony krzyż żelazny.

56 „Głos Radomski”, 1920, nr 12.
57 „Słowo Radomskie”, 1928 , nr 18,
58 APR, SWPUP, Koło w Radomiu,, sygn. 4, k. 48, k. 51, k. 53, k. 56-59, k. 63, k. 65-66, 
k. 70-71, k. 74-76, k. 78, k. 81, k. 83, k. 89; sygn. 3, k. 413.

W latach 1918-1922 radomscy weterani spotykali się w miarę regularnie na 
zwoływanych przez Wojdackiego comiesięcznych zebraniach w sprawach orga­
nizacyjnych, aprowizacyjnych oraz w kwestii praw, jakie przyznawano wetera­
nom. Posiedzenia poświęcano również rejestracji Koła radomskiego, weryfika­
cjom członków, jednorazowym zasiłkom, wypłatom pensji, deputatom żywno­
ściowym i materiałowym oraz zniżkom na podróże kolejami58. Wiele miejsca 
zajęła także kwestia przyznanych weteranom stopni oficerskich i jednolitego 
umundurowania. Poruszano m.in. kwestię organizacji pochówków weteranów 
1863 r., przyznawanie zapomóg na pokrycie kosztów pogrzebów oraz wypełnia­
nie zapisu o przysługującym zmarłym weteranom prawie do honorów wojsko­
wych podczas tych uroczystości. Duże zainteresowanie wzbudzały także sprawy 
bieżące, związane z przygotowywaniem obchodów kolejnych rocznic powstania 
styczniowego oraz wojny polsko-bolszewickiej, akcja plebiscytowa czy akcja 
„Ratujmy dzieci polskie”.

Gdy Polska odzyskała niepodległość w 1918 r., sen powstańców 1863 r. 
o wolności spełnił się. Odzyskanie niepodległości umożliwiło społeczeństwu 
swobodę w wyrażaniu kultu przeszłości i gloryfikowaniu bohaterów narodo­
wych, o czym świadczyły coroczne obchody rocznicowe. W obchodach brała 
udział społeczność Radomia i Ziemi Radomskiej, gdzie liczne mogiły powstań­
cze przypominały o minionych wydarzeniach. Ojczyzna uznała powstańców 
1863 r. za bohaterów narodowych, nadając im honorową rangę oficerów i liczne 
odznaczenia. Władze państwowe interesowały się losem weteranów, wspomaga­
jąc Towarzystwa i Komitety Opieki nad Uczestnikami Powstania 1863 r. Wetera­

ni byli zapraszani na uroczystości państwowe i przyjmowani przez dostojników 
państwowych. Dla ówczesnego młodego pokolenia byli żywą historią i sym­
bolem bohaterstwa. Mogiły powstańców otoczone były opieką i głęboką czcią. 
W ten sposób wolna Polska spłacała dług wdzięczności wobec tych, którzy wal­
czyli ojej niepodległość.

Biogramy założycieli Koła Weteranów 1863 r. w Radomiu 
(patrz zdjęcie z 1916 r.)

Prezentowana fotografia przedstawia 15 weteranów 1863 r., założycieli Stowa­
rzyszenia Wzajemnej Pomocy Uczestników Powstania 1863 r. Koła w Radomiu.

Feliks Bijejko, ur. w 1843, zm. 19 I 1924 r. Należał do organizacji przed- 
powstańczej w gimnazjum, a następnie w Szkole Głównej, skąd poszedł do 
powstania. Walczył pod dowództwem Jeziorańskiego, Langiewicza i Cza­
chowskiego. Brał udział w bitwach pod Małogoszczą, Pieskową Skałą, Ska­
łą Chrobrzem i Grochowiskami. Po tej ostatniej bitwie jego oddział został 
rozdzielony i wyparty do Galicji, gdzie został rozbrojony. Kilka razy pró 
bował przedostać się do Królestwa, ale bez powodzenia. Po upadku po­
wstania styczniowego zapisał się na Uniwersytet Jagielloński, skąd prze­
niósł się na Uniwersytet Warszawski, który ukończył w 1873 r. jako lekarz.

Wiktor Gruszczyński, ur. w 1840 r„ zm. 20 III 1919 r. W czasie powsta­
nia walczył w pod dowództwem Langiewicza i Czachowskiego. Brał udział 
w bitwach pod Suchedniowem, Św. Krzyżem, Staszowem i Małogosz­
czą. Z powodu choroby został odesłany do szpitala św. Ducha w Krako­
wie. Po wyzdrowieniu otrzymał paszport i powrócił po powstaniu do Ra­
domia, gdzie aresztowały go władze rosyjskie i osadziły na dwa miesiące 
w wiezieniu radomskim, następnie oddano go pod dozór policji na lat sześć.

Edward Jabłoński, ur. w 1838 r. w Przybyszewie. W czasie powstania wal­
czył pod dowództwem Langiewicza, w bitwach pod Suchedniowem, Mało­
goszczą Wąchockiem, Św. Krzyżem i Staszowem, gdzie był ranny w nogę i 
w rękę. Aresztowany po powrocie do rodziny w styczniu 1865 r., był więzio­
ny w Radomiu i w warszawskiej Cytadeli. Został zesłany na Sybir do guber­
ni tobolskiej. Wrócił do kraju w 1868 r. Po powrocie zajął się rolnictwem.

Henryk Kozierowski, ur. 20 IX 1845 r. w Reims we Francji, zm. 9 VIII 1920 r. 
W czasie powstania walczył w oddziale żuawów pod Langiewiczem. Brał udział 
w bitwach m.in. pod Chrobrzem, Grochowiskami, Igołomią i Wielką Wsią. Był 
dwa razy aresztowany przez Austriaków. Za pierwszym razem uciekł, drugi raz 
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został uwięziony w twierdzy Ołomuniec, następnie przebywał we Francji, gdzie 
m.in. brał udział w wojnie prusko-francuskiej. Powrócił do Królestwa w 1884 r.

Wincenty Krzyżański, ur. 5IV 1840 r., zm. 22 V 1922 r. Pochodził z Księstwa Po­
znańskiego. W czasie powstania walczył w oddziałach żandarmerii polowej. Brał 
udział w bitwach pod Sędziejowicami i Kruszwicami. Był ranny w bitwie pod Łodzią 
i tam też aresztowany. Po rocznym pobycie w wiezieniu został skazany na dożywot­
nie osiedlenie się w guberni tomskiej. W 1870 r. wrócił do Księstwa Poznańskiego. 
Następnie brał udział w wojnie prusko-francuskiej, a po niej osiedlił się w Radomiu.

Lucjan Kucharski ur. 18X 1834r.,zm. 1 XI1924 r. Należał do organizacji przed- 
powstańczej w powiecie grójeckim. W czasie powstania walczył w oddziale bry­
gadiera Śmiechowskiego w bitwach pod Domaniewicami w pow. rawskim. Dalej 
służył w oddziałach wywiadowczych i łączności. Został aresztowany przez naczel­
nika pow. grójeckiego wpaździemiku 1863 r. Był więziony naPawiaku i w Cytadeli 
w Warszawie do 21 VII 1864 r. Skazano go na dziesięć i pół roku na osiedlenie na 
Syberii. Wyrok zamieniono na 30 tys. rubli kontrybucji i oddanie pod dozór policji.

Henryk Lasocki, ur. 1839 r.

Józef Lipski, ur. w 1846 r. w Złoczewie w gub. wołyńskiej, zm. 28 IV 1928 r. 
Walczył na Lubelszczyźnie. Wstąpił do oddziału Wagnera, który włączono do od­
działu Wierzbickiego. Brał udział w bitwie pod Polichnem koło Kraśnika, gdzie 
został ranny. Po wyleczeniu z rany został adiutantem Wierzbickiego. Później wal­
czył pod Heydenreichem i Waligórskim i z nim 22 XII 1863 r. odszedł z powstania.

Bolesław Przyłęcki, ur. 1843 r. W czasie powstania walczył w oddzia­
le Jeziorańskiego. Brał udział w bitwach pod Kobylanką w guberni lubel­
skiej i pod Małogoszczą. Po przekroczeniu granicy z Austrią został aresz­
towany i osadzony w twierdzy Ołomuniec. Przebywał tam od maja do 
września 1863 r. Po opuszczeniu twierdzy wstąpił do oddziału kawalerii.

Kazimierz Święcicki, ur. 28 III 1845 r., zm. 9 XII 1917 r. Za udział w powstaniu 
został zesłany na Syberię.

Józef Wełnowski, ur. 1834 r., zm. 9 XII 1918 r. Wstąpił do oddziału Kononowicza 
w marcu 1863 r. Brał udział w bitwie pod Rozniszewem i Piasecznem. Następnie 
był poza obozem powstańczym, pełniąc różne funkcje aż do końca powstania.

Feliks Wojciechowski ur. 14.01.1845 r. W czasie powstania walczył w od­
działach Langiewicza, Jeziorańskiego, Borelowskiego i Rudowskiego. 

Brał udział w bitwach pod Kobylanką, Panasówką, Batorzem i Bliżynem. 
Był aresztowany w Galicji i kilka miesięcy spędził w twierdzy Ołomuniec.

Lucjan Wolski, ur. 15 X 1843 r„ zm. 31 XII 1920 r. Należał do organizacji 
przedpowstańczej. W czasie powstania walczył w oddziale Langiewicza i Cza­
chowskiego. Uczestniczył w potyczkach pod Jedlnią, Suchedniowem, Wąchoc­
kiem, Św. Krzyżem, Staszowem, Pieskową Skałą, Skałą, Uniejowem, Chro- 
brzem, Małogoszczą, Grochowiskami, Iłżą, Rusinowem, Bobrzą, Ratajami. 
Był aresztowany w 1865 r. i spędził sześć miesięcy w Cytadeli warszawskiej.

Józef Wojdacki, ur. 29 III 1841 r. w Kozinkach, gm. Zakrzew, w pow. ra­
domskim. W Radomiu ukończył gimnazjum i rozpoczął pracę w biurze na­
czelnika powiatu pełniąc funkcję konduktora szosy kozienickiej. W okresie 
poprzedzającym wybuch powstania został wybrany dziesiętnikiem w radom­
skiej organizacji spiskowej. Wstąpił najpierw do oddziału Langiewicza, do 
wodząc kosynierami w batalionie Dąbrowskiego. Ranny pod Suchedniowem, 
jako rekonwalescent został przydzielony do sztabu przy Tomczyńskim. W tym 
charakterze uczestniczył w bitwach pod Małogoszczą, Pieskową Skałą, C ro 
brzem i Grochowiskami. Po ucieczce Langiewicza walczył pod dowództwem 
Czachowskiego. Brał udział w bitwach pod Stefankowem, Jeziorkiem, Rzecz­
niowem, Radzanowem i Bobrzą. Udział w powstaniu zakończył w stopniu 
kapitana, dowodząc 1. kompanią strzelców pod Ratajami. Po powstaniu przez 
wiele lat pracował jako urzędnik w Biurze Powiatu Kozienickiego, następnie 
był pomocnikiem Naczelnika Powiatu Koneckiego. Po przejściu na emerytu­
rę w 1905 r. zamieszkał w Radomiu i rozwinął działalność społeczną. Był ku­
ratorem szpitala św. Kazimierza, członkiem Towarzystwa Dobroczynności 
i Sodalicji Mariańskiej. W 1916 r. założył Radomskie Koło Weteranów 
1863 r., w którym do ostatnich lat życia sprawował funkcję prezesa. Zmarł 7 
1827 r. w Radomiu i został pochowany na cmentarzu przy ulicy Limanowskiego.

Zygmunt Zajewski, ur. 9 IV 1846 r„ zm. 6 II 1927 r. Należał do organizacji 
przedpowstańczej. W czasie powstania brał udział w kilku bitwach, a od czerw­
ca był kurierem. Został aresztowany, ale po paru tygodniach z braku dowodow 

uwolniony59.

” Biogramy opracowano na podstawie materiałów archiwalnych znajdujących się w APR, 
AMR sygn 8522; SWPUP, Koło w Radomiu, sygn. 1-8: ZMRP, sygn. 1, 6,7,8; J. Wojdacki, 
Z żołnierskich wspomnień. Opis biegu życia Kapitana Józefa Wojdackiego, [w:] Mówią ludzie 

1863, Londyn 1963, s. 164-172.
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KATOLICY W RADOMIU W LATACH 1918 1939. 
ORGANIZACJA KULTU I NAJWAŻNIEJSZE PRZEJAWY 

ŻYCIA RELIGIJNEGO*

Zrzucenie jarzma niewoli narodowej w 1918 r. i odzyskanie własnej pań 
stwowości stworzyły warunki do rozbudowy różnorakich form życia społeczne 
go, w tym również religijnego. Dyskryminująca naród polski polityka zaborcy 
rosyjskiego w Królestwie Polskim, w którym miasto Radom było siedzibą władz 
guberni, uderzała m.in. w Kościół katolicki - jedną z ostoi tożsamości narodo­
wej. Wspomniana polityka władz przejawiała się prawnymi i administracyjnymi 
utrudnieniami rozwoju instytucjonalnego Kościoła, krępowaniem inicjatyw s u 
żących masowym i publicznym przejawom kultu religijnego katolików a także 
ograniczaniem procesu powstawania katolickich organizacji społecznyc . le c
z tych barier znikło z chwilą odzyskania niepodległości. Społeczeństwo po s le, 
w tym Radomia, uzyskało warunki do samorealizacji oraz manifestowania obok 
innych przejawów artykulacji, także własnych postaw religijnych. Zdo y o tez 
możność swobodnego organizowania się wokół ideałów chrześcijańskie , nie 
tylko bezpośrednio związanych z kultem religijnym, ale również z dzia a noscią 
na polu zawodowym, kulturalno-oświatowym i politycznym.

Dwudziestolecie międzywojenne to okres dynamicznego rozwoju Ra omia 
w wielu dziedzinach począwszy od gospodarczej, przestrzennej, komuni acyj 
nej i komunalnej, poprzez oświatową, kulturalną i polityczną, a na u noscio

’ Autor pragnie niniejszym serdecznie podziękować Panu Stanisławowi Zielińskiemu za cenne 
wskazówki bibliograficzne i udostępnienie materiałów źródłowych.

1 Patrz na ten temat m.in.: B. Kumor, Ustrój i organizacja Kościoła polskiego w okresie 
niewoli narodowej (1772-1918), Kraków 1980, s. 668 i n.; W. WójcikRoz woj organizacyjny 
terytoriów włączonych w roku 1818 do diecezji sandomierskiej, „Studia Sandomierskie t. I. 

1980, s. 15-34.
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wej skończywszy2. Okres ten to także czas głębokich zmian na mapie religijnej 
miasta, poważnego ożywienia kultowego i organizacyjnego jego społeczności, 
która w wyraźnej większości identyfikowała się z Kościołem katolickim. Szkic 
niniejszy stanowi próbę prezentacji rozwoju instytucjonalnego tegoż Kościo­
ła i rosnącej roli Radomia na mapie diecezji sandomierskiej, do której należał, 
przedstawienia zbiorowości duchowieństwa katolickiego pracującego w grodzie 
nad Mleczną, ukazania zjawiska tworzenia i dynamiki katolickich organizacji 
religijnych i społecznych w mieście, wydawanej tu prasy katolickiej oraz waż­
niejszych przejawów masowych kultu religijnego.

2 Dzieje Radomia w dwudziestoleciu międzywojennym mają dość bogatą literaturę. Jako 
najważniejsze publikacje o charakterze monograficznym odnoszące się do poszczególnych 
dziedzin historii miasta w latach 1918-1939 można wskazać m.in. prace: J. Karon, Działalność 
kulturalno-oświatowa na terenie m. Radomia, Radom 1930; D. Półrola, Dzieje przemysłu 
radomskiego w latach 1918-1945, [w:] Przemysł Radomia, pod red. S. Witkowskiego, Lublin 
1970; Urbanistyka i architektura Radomia, pod red. W. Kalinowskiego, Lublin 1979, s. 179-201; 
Radom. Dzieje miasta w XIX i XX w., Warszawa 1985, s. 170-273; J. Dzieniakowska, Prasa 
radomska w dwudziestoleciu międzywojennym (1918-1939), Radom 1995; P. A. Tusiński, 
Postawy polityczne mieszkańców Radomia w latach 1918-1939, Radom 1996; S. Piątkowski, 
Dni życia, dni śmierci. Ludność żydowska w Radomiu w latach 1918-1950, Warszawa 2006; 
Radom i region w Centralnym Okręgu Przemysłowym, pod red. A. Duszyka, Radom 2007; 
A. J. Grosicki, Radomskie szkolnictwo powszechne w latach 1918-1939, Radom 2008.
3 Patrz: T. Koba-Ryszewska, Przeszłość administracyjna ziem województwa kieleckiego, [w:] 
Z dziejów ziemi kieleckiej (1918-1944), Warszawa 1970, s. 14-22 oraz U. Pietrzak, Radom 
jako ośrodek administracji państwowej przed 1 czerwca 1975 r., [w:] Województwo radomskie 
1975-1995, pod red. P. A. Tusińskiego, Radom 1995, s. 74-80.
4 P. A. Tusiński, Z badań nad strukturą ludności Radomia w latach 1918-1939, „Biuletyn 
Kwartalny Radomskiego Towarzystwa Naukowego” [dalej: „BK RTN”] t. XXII: 1985, z. 1-2, 
s. 39.

5 Tamże, s. 40-41.
6 T. Koba-Ryszewska, dz. cyt., s. 22-24; U. Pietrzak, dz. cyt., s. 79 83.
7 U. Pietrzak, dz. cyt., s. 81-82; P. A. Tusiński, Postawy..., s. 15-16 i 22-58.

1. Struktura organizacyjna Kościoła katolickiego w Radomiu w okresie 
międzywojennym

Radom w latach 1918-1939 to jedno z najważniejszych miast przemy­
słowych na ziemiach centralnej Polski, znaczący ośrodek administracyjny 
i regionalne centrum życia politycznego. Przed odzyskaniem niepodległości dy­
namiczny rozwój miasta wiąże się ze zlokalizowaniem tu w roku 1816 siedziby 
władz województwa sandomierskiego, a po jego likwidacji w roku 1837 - gu­
berni radomskiej, której granice zmieniały się w latach 1844 i 18673. Ludność 
miasta w przededniu I wojny światowej liczyła 55 107 mieszkańców, w dniu 30 
września 1921 r. (pierwszy spis powszechny) 61 599 osób, według danych dru­
giego spisu powszechnego z 9 grudnia 1931 r. - 77 902 osób, a w dniu 31 grudnia 
1938 r. - 90 059 osób4. Tak więc Radom w dwudziestoleciu międzywojennym 
był największym ośrodkiem miejskim centralnej Polski między Warszawą na 

północy, Krakowem na południu, Łodzią na zachodzie i Lublinem na wscho­
dzie. W świetle danych statystyki powszechnej do wyznania rzymskokatolickie­
go przyznało się w mieście w 1921 r. 36 466 osób (60 % ogółu mieszkańców), 
w 1931 r. 51 811 osób (64,4 %), a w ostatnim dniu stycznia 1939 r. liczbę katoli­
ków należy szacować na ok. 63 041 osób (66,7 %). W porównaniu z wyznawca 
mi religii mojżeszowej, którzy stanowili drugie co do wielkości wyznanie wśród 
mieszkańców Radomia (w 1921 r. 38,9 % ogółu mieszkańców, w 1931 r. 32,5 % 
oraz w 1939 r. ok. 28,9 %), populacja katolików na przestrzeni lat 1921 1939 
wzrosła o blisko 27 tys. osób, podczas gdy starozakonnych niemal się nie zmie­
niła (głównie wskutek emigracji). Nie rósł również odsetek ludności pozostałych 
wyznań, który oscylował wokół 1%, z wyraźną tendencją do obniżania się po 
niżej tej wartości w końcu lat 30.5 Oznaczało to umacnianie się - statystycznie 
rzecz biorąc - wpływów Kościoła katolickiego w społeczności miasta.

Odzyskanie niepodległości przyniosło, nie licząc podziałów administracyj­
nych o charakterze tymczasowym dla celów okupacji w latach 1915 1918 oraz 
pierwszego roku wolności, znaczącą zmianę w administracyjnym usytuowaniu 
Radomia. Znalazł się on od sierpnia 1919 r. w województwie kieleckim, ty o 
jako siedziba władz powiatowych (tzw. powiatu ziemskiego) i gmina miejs a 
wydzielona z powiatowego związku samorządowego, co podkreślono utworze 
niem w roku 1932 odrębnego powiatu grodzkiego, obejmującego samo miasto 
(Radom znalazł się w gronie 14 miast polskich liczących powyżej 75 tys. miesz 
kańców wyróżnionych takim statusem)6 7. Zaznaczona degradacja Radomia na 
mapie zasadniczego podziału administracyjnego państwa była częściowo niwe­
lowana zlokalizowaniem w mieście siedzib kilku urzędów administracji specjal­
nej o znaczeniu regionalnym, Sądu Okręgowego, ważnych instytucji gospo ar 
czych (publicznych i prywatnych) oraz ośrodków kierowniczych partii i ruc ow 
politycznych, a także związków zawodowych o takimż znaczeniu .

W porównaniu ze zmianami podziałów terytorialnych dla celów administra 
cji publicznej usytuowanie Radomia na mapie administracyjnej Kościoła kato 
lickiego wykazywało się stosunkowo dużą stabilnością. Od 1818 r. miasto znąj 
dowało się na terenie utworzonej wówczas diecezji sandomierskiej z siedzibą 
władz duchownych w prastarym Sandomierzu, należącej do archidiecezji war­
szawskiej. Wprowadzony we wspomnianym roku podział diecezjalny Kościoła 
na ziemiach polskich był dostosowany do kształtu zaborów, granice metropolii 
warszawskiej pokrywały się z obszarem Królestwa Kongresowego, granice die­
cezji sandomierskiej odpowiadały zaś terytorium województwa sandomierskie­
go, a następnie guberni radomskiej. Diecezja po powstaniu styczniowym zie i a 
się na 7 dekanatów obejmujących od 21 do 45 parafii, w tym radomski, których 
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obszary pokrywały się niemal do chwili odzyskania niepodległości z podziałem 
guberni na powiaty z siedzibami zlokalizowanymi w stolicach powiatów8. Cała 
diecezja sandomierska w 1908 r. składała się ze 197 parafii oraz 13 filii parafial­
nych i liczyła blisko 844 tys. wiernych9.

Peryferyjna w guberni radomskiej lokalizacja stolicy diecezji w Sandomierzu 
stwarzała znaczne trudności tak w zarządzaniu nią, jak i w koniecznych kontak­
tach z władzami administracji rządowej. Stąd powtarzające się co pewien czas 
pomysły postulujące przeniesienie stolicy biskupiej do Radomia. Plany takie 
wysuwały władze rosyjskie w latach 1841 i 1898. Przypomniał je i nagłośnił 
w połowie roku 1916 na łamach „Kroniki Diecezji Sandomierskiej” ks. Józef 
Rokoszny, o którym będzie mowa niżej. Sprawa ta powróciła raz jeszcze, już 
w wolnej Polsce tuż przed II wojną światową, ale teraz jako pogłoska o podzia­
le diecezji sandomierskiej na dwie odrębne. Otóż w dniu 11 grudnia 1938 r. 
dziennik „Goniec Warszawski” opublikował korespondencję pod znamiennym 
tytułem: Sandomierz stolicą biskupią C.O.P. Powstanie diecezji radomskiej. 
W publikacji zapowiedziano bliskie ustanowienie diecezji radomskiej oraz roz­
szerzenie granic diecezji-sandomierskiej na południe i zachód, kosztem terenów 
trzech sąsiednich diecezji. Nowa diecezja radomska, której katedrą byłby ko­
ściół farny św. Jana w Radomiu, miałaby objąć większość terytorium diecezji 
sandomierskiej, z wyjątkiem powiatów sandomierskiego i opatowskiego, a na 
północy sięgać aż za Pilicę. Wiadomość ta spotkała się z rychłym sprostowa­
niem ze strony Katolickiej Agencji Prasowej, która napisała, że treść omawianej 
korespondencji „niezgodna jest z prawdą i że żadne projekty nowych rozgrani­
czeń diecezji nie istnieją i nie mogą być podejmowane bez upoważnienia Stolicy 
Apostolskiej oraz zgody rządu”10. Sformułowanie to zawiera charakterystycz­
ny dla oficjalnych komunikatów urzędowych Kościoła i zastanawiający zwrot 
„dyplomatyczny”, który można interpretować wedle formuły nie potwierdzamy 
i nie zaprzeczamy. Nie można zatem wykluczyć, że autor omawianej wiado­
mości prasowej wyraźnie za wcześnie upublicznił interesujący zamysł, czy też 
plan. Sprawa, o ile nie nosiła cech „wyssanej z palca”, nie mogła doczekać się
8 J. Wiśniewski, Historia i rozwój diecezji sandomierskiej, [w:] Kalendarz katolicki diecezji 
sandomierskiej na rok 1929, pod red. S. Grelewskiego, Radom [b.r.w.], s. 23-27 [też 
w: „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na Rok 1929”, Radom [b.r.w.], s. 13-17]; B. Kumor, 
dz. cyt., w różnych miejscach; W. Wójcik, dz. cyt., w różnych miejscach; D. Olszewski, 
Organizacja wyznań chrześcijańskich na ziemi kielecko radomskiej w XIX-XX wieku, [w:] 
Kościół katolicki w regionie radomskim (XV-XX w.), „BK RTN” t. XXXIII: 1998, z. 2-4, 
s. 7-30; B. Stanaszek, Duchowieństwo diecezji sandomierskiej w latach 1918-1939, Lublin 
1999, s. 31-52.
9 „Kronika Diecezji Sandomierskiej” [dalej: „KDS”] 1938, nr 1, s. 39.
10 Tamże, 1939, nr 1, s. 31; B. Stanaszek, Radomskie środowisko kościelne w okresie pobytu 
ks. Józefa Rokosznego (1915-1931), [w:] Ks. Józef Rokoszny (1870-1931). Życie i dzieło. 
Materiały z sesji Sandomierz, 19 października 2001 r., pod red. K. Burka, Sandomierz 2003, 
s. 66.

realizacji z powodu rychłej zmiany warunków funkcjonowania Kościo a spowo 
dowanej wojną i okresem powojennej dyktatury komunistycznej. Dla iistory a 
stanowi natomiast interesującą zagadkę, którą należałoby, już przy innej o azji, 

próbować wyjaśnić. ...
W okresie okupacji austriackiej południowej części Królestwa Polskiego, kie y 

rozluźnieniu uległy rygory polityki wymierzonej w naród polski, biskup ordynariusz 
sandomierski Marian Ryx dekretem z 1917 r. podzielił diecezję na 21 dekanatów, 
obejmujących od 8 do 13 parafii. Łącznie diecezja liczyła w momencie odzys a- 
nia niepodległości w 1918 r. 200 parafii i 16 filii parafialnych. Dekanat radomski 
z ks. prałatem dr. Piotrem Górskim na czele składał się wówczas z 10 para i 
(w Radomiu, Cerekwi, Jastrzębiu, Kowali, Kuczkach, Odechowie, aryszewie, 
Wierzbicy, Wsoli i Zakrzowie), na które przypadało średnio 8.449 wiernych

Pierwsza od roku 1818 korekta podziału diecezjalnego Polski nastąpiła bullą 
Ybddum Poloniae unitas papieża Piusa XI z dnia 28 października 1925 r. Na jej 
mocy m.in. z diecezji sandomierskiej odłączono 17 parafii leżącyc i w rejonie 
Świętokrzyskich i przyłączono do diecezji kieleckiej, z której z kolei wy zie ono 
5 parafii leżących w pobliżu rzeki Czarnej i włączono do diecezji sandomierskiej. 
Głównie z tych ostatnich parafii bp M. Ryx utworzył w 1927 r de anat omem 
łocki (zlikwidowany w 1934 r.). Od diecezji sandomierskiej od ączono rowr 
w 1925 r. parafie położone na wschodnim brzegu Wisły, przyłączając je do iece- 
zji lubelskiej i podlaskiej. Tak skorygowane terytorium diecezji sandomierskiej 
obejmowało 12 500 km2 i przetrwało wraz z jej granicami az do roku 1992, ic y 
to nastąpił ostatni, aktualnie obowiązujący, podział diecezjalny Po s i z o rę 
nymi diecezjami sandomierską i radomską12.

Restrykcyjna polityka władz carskich wobec Kościoła katolickiego w Kró­
lestwie Polskim, uniemożliwiająca m.in. korekty podziału dckana nego i para 
halnego diecezji sandomierskiej, wytworzyła zjawisko nicadc watnosci a i 
nistracji kościelnej do zmieniających się stosunków ludnościowyc spowo 
wanych wzrostem demograficznym, urbanizacją i industrializacją. Szczego nie 
było to dotkliwe i widoczne w północnej części diecezji, o ejmującej osr° 1 
miejskie w dolinie rzeki Kamiennej oraz największe jej miasto - Radom. Jak juz 
zaznaczono wyżej, w 1917 r. ordynariusz sandomierski bp Marian Ryx rozpoczą 
dzieło reformy podziału administracyjnego diecezji od wprowadzenia nowego 
podziału dekanalnego. W następnej kolejności reforma ta miała objąć siec para­
fialną, ale uległa opóźnieniu ze względu na obiektywne trudności pierwszych lat 
powojennych, w tym głównie ze względu na zagrożenie niepo eg ości w 
1920 przez najazd bolszewicki.

11 „KDS” 1918, nr 2, s. 32-34; B. Stanaszek, Duchowieństwo..., s. 46 47151. Cytowany autor
podaje, że dekanat radomski obejmował w 1918 r. 9 parafii 11 filię. stanaszek
12 „KDS” 1925, nr 12, s. 282-293; J. Wiśniewski, dz. cyt., s. 27 [17], B. Stanaszek, 

Duchowieństwo..., s. 32.
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Jako najbardziej pilna rysowała się konieczność przeprowadzenia nowego 
podziału parafialnego miasta Radomia i jego okolic. Całe miasto wraz z wia­
nuszkiem przyległych wiosek tworzyło wówczas jedyną parafię katolicką pod 
wezwaniem św. Jana Chrzciciela, z liczbą wiernych przekraczającą 50 tys. 
osób13. Była to w pierwszych latach niepodległości nie tylko największa parafia 
katolicka w diecezji sandomierskiej, ale również - jak należy sądzić - jedna 
z największych, o ile też nie największa, w Polsce. W pewnym stopniu, przede 
wszystkim „lokalowym”, ten ogromny problem koncentracji wiernych rozłado­
wywała działalność duszpasterska położonych na terenie parafii św. Jana (której 
kościołem bazowym była tzw. fara położona przy ul. Rwańskiej i Grodzkiej) 
i administrowanych przez nią kościołów i kaplic. I tak w pobliżu fary radom­
skiej (przy ul. Lubelskiej, obecnie Żeromskiego) leżał kościół pobemardyński 
św. Katarzyny, zwany kościołem „mniejszym”, z rektorem jako przełożonym. 
Około 1,5 km na wschód od fary, opodal Parku im. Tadeusza Kościuszki przy 
ul. Mariackiej (obecnie Sienkiewicza) znajdował się świeżo wybudowany i użyt­
kowany już w czasie budowy od poświęcenia w roku 1908, okazały kościół pod 
wezwaniem Opieki Najświętszej Maryi Panny (dalej: ONMP). W połowie drogi 
między farą a kościołem mariackim, przy Placu 3 Maja, funkcjonował prowi­
zorycznie wówczas zaadaptowany z cerkwi św. Mikołaja (poświęcony 8 maja 
1920 r.) kościół garnizonowy pod wezwaniem św. Stanisława prowadzący dusz­
pasterstwo wojskowe. Zamknięty i zrujnowany pozostawał poklasztomy kościół 
Panien (Sióstr) Benedyktynek pod wezwaniem św. Trójcy, służący swego cza­
su za cerkiew i magazyn. Ponadto na terenie parafii św. Jana działały kaplice: 
w więzieniu radomskim, szpitalu św. Kazimierza, św. Rodziny w domu Radom­
skiego Towarzystwa Dobroczynności przy ul. Świeżej (obecnie Kelles-Krauza), 
we wsi Klwatka, w powstającej przy stacji kolejowej osadzie Jedlnia-Letnisko 
oraz w domach dla ubogich we wsiach Janiszów i Dzierzków14.

13 B. Stanaszek, Duchowieństwo-..., s. 49.
14 Patrz m.in.: Catalogus ecclesiarum et cleri saecularis ac regularis sandomiriensis pro 
Anno Domini 1922, Sandomiriae 1922, s. 61; S. Grelewski, Album kościołów radomskich ze 
szczególnym uwzględnieniem kościoła garnizonowego wydany z okazji Pierwszego Kongresu 
Eucharystycznego Diecezji Sandomierskiej w Radomiu, Radom 1932, w różnych miejscach; 
J. Luboński, Radom w zarysie historycznym [cz. 4], „Wiadomości Kongresowe” 1932, nr 4
[dodatek do nr 26 tygodnika „Siewca Prawdy” z 26 VI 1932 r.]; B. Stanaszek, Radomskie...,
s. 67 i n.; Katedrapw. Opieki Najświętszej Maryi Panny w Radomiu, tekst J. Rutkowski, Radom 
2004, s. 11-12; „Rocznik Diecezji Radomskiej” 2007, s. 301.

Sprawa podziału parafii św. Jana w Radomiu pojawiła się po raz pierwszy 
w planach ks. M. Ryxa, wikariusza generalnego diecezji, pełniącego najpierw od 
roku 1908 (po śmierci bpa Stefana Zwierowicza), z wyboru kapituły katedralnej, 
obowiązki jej administratora apostolskiego, a następnie od roku 1910 biskupa 
ordynariusza. Nie doszła jednak do skutku wobec oporu urzędującego od roku 
1904 proboszcza fary, ks. kanonika gremialnego kapituły sandomierskiej Piotra 

Górskiego, pełniącego równocześnie urząd dziekana radomskiego, na co skar­
żył się administrator diecezji ks. Ryx do Rzymu w swej relacji o stanie lecezji 
z roku 1909. Drugie podejście do podziału parafii famej miało miejsce w roku 
1912, kiedy przygotowano projekt wydzielenia osobnej parafii przy kościele 
pobemardyńskim św. Katarzyny. Jednak i ten zamiar nie został zrealizowany, 
a przyczyny tego pozostają bliżej nieznane. Powołanie nowyc para i ra om 
skich odsunął w czasie wybuch I wojny światowej, a tuż po jej zakończeniu 
trudności spowodowane niedostatkiem księży do obsady parafii oraz zagrożenie 
niepodległości spowodowane najazdem bolszewickim. Do koniecznego jedna 
podziału parafii famej w Radomiu biskup Ryx postanowił się epicj przygo o 
wać niż poprzednio. Przede wszystkim należało zjednać sobie s. pio oszcza 
P. Górskiego, co próbował uczynić mianując go w roku 1917 prałatem i dzieka­
nem kapituły sandomierskiej oraz uzyskując dlań w początkach 1921 r. u papież 
nominację na protonotariusza apostolskiego ad instar participantium czy i po 
tocznie mówiąc na infułata)15 *. Do samej sprawy nowej sieci para a nej a orni 
powrócono - tym razem wreszcie skutecznie - z początkiem ro u ’a e r0^ 
nież nie bez krytycznych uwag proboszcza P. Górskiego. Sandomiers a una 
skupia opracowała nowy projekt sieci parafialnej Radomia, a bis up or ynanusz 
M. Ryx powołał w celu zaopiniowania podziału parafii famej specjalną komisję 
pod przewodnictwem bpa sufragana Pawła Kubickiego, w której zasia a i po 
nadto: bezpośrednio zainteresowany proboszcz Górski, proboszcz z wowa s 
Franciszek Wilczyński, dziekan i proboszcz z Jedlińska ks. Francisze ' ora s 
oraz proboszcz z Cerekwi ks. dr Adam Popkiewicz. Komisja zebrała się na p e- 
bani kościoła famego w Radomiu w dniach lOill lutego 1921 r. i mimo uwag 
ks. prałata Górskiego zaopiniowała projekt pozytywnie. W następstwie eg 
w dniu 28 kwietnia 1921 r. bp ordynariusz wydał dekret dzielący para ę sw. ana 
w Radomiu i erygujący trzy nowe parafie - Opieki Najświętszej aryi anny 
przy kościele mariackim, pod wezwaniem Najświętszego Serca ezusowego 
przedmieściu Glinice oraz pw. Opieki św. Józefa we wsi Myśliszowice, na poł- 
nocny wschód od Radomia przy linii kolejowej w stronę Dę ma
15 W informacjach podanych przez B. Stanaszka pojawiają się nieścisłości. P~ 
w relacji do Rzymu z 1909 r. ks. M. Ryx występuje jako biskup, podczas gdy nie posiadał 
jeszcze wówczas sakry biskupiej i był tylko administratorem apostolskimd’^jn P 
drugie, godność protonotariusza otrzymał ks. P. Górski me wkrótce po podzia’e J 
w Radomiu lecz przed tym faktem - Radomskie..., s. 69-70. „Rocznik Diecezji Jandom erskie 
na 1930 Rok”, s. 192 mylnie podaje datę objęcia probostwa w farze radomskiej przez

w publikacjach kościelnych określać jako paradę £—e 
(wieś leżąca na północ od Myśliszowic), a w końcu po II wojnie światowej jakoparafię 

Jedlnia-Letnisko (osada powstała przy stacji kolejowej o tejj nazwie ” ~
Sandomierskiej na 1930 Rok”, Radom
s. 125; B. Stanaszek, Duchowieństwo..., s. 49, tenże, Radom ...,
tekst A. Hejda, A. Warso, Radom 2006, s. 15.
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Przy parafii famej pozostały: Stare Miasto, Miasto Kazimierzowskie, Mariac­
kie, przedmieścia Czerwonka, Mleczna, Zamłynie, Kaptur, Obozisko, Oświęcim, 
północna część Radomia od ulicy Lubelskiej (dziś Żeromskiego, numery niepa­
rzyste) do ul. Piaski (później Pierackiego, obecnie Niedziałkowskiego, numery 
nieparzyste), ul. Długa (strona parzysta, dziś ul. Traugutta) łącznie z osiedlem 
fabryki broni oraz wsie: Augustów, Borki, Brzustówka, Cegielnia, Firlej, Goła- 
szówka, Gołębiów, Gołębiów-Wójtostwo, Huta Józefowska, Janiszów, Janiszów 
Kolonia, Jeżowa Wola, Józefów, Klwatka Szlachecka, Koniówka, Kotarwice, 
Kozia Góra, Krzewień (Krzewin), Michałów, Młynek Janiszewski, Nowa Wola 
Gołębiowska, Pacyna, Pająk, Pelagów, Pieńki Kapturskie, Podkanów, Przytuł­
ki, Rajec Kolonia, Rajec Szlachecki, Stara Wola Gołębiowska, Trablice, Wacyn, 
Wincentów, Wymysłów, Żakowice, Żyła17.

17 „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na 1930 Rok”, s. 191; Spis duchowieństwa i parafij 
Diecezji Sandomierskiej 1938, Sandomierz 1937, s. 106; Spis... 1939, s. 124-125.
18 „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na 1930 Rok”, s. 290-291; Spis...1938, s. 107; Spis... 
1939, s. 126; Katedra Opieki Najświętszej Maryi Panny w Radomiu. 80 lat parafii mariackiej 
1921-2001, tekst P. P. Rogólski, Radom - Pelplin 2001, s. 12.
19 „KDS” 1925, nr 11, s. 278; Spis...1938, s. 108; Spis... 1939, s. 127.
20 „KDS” 1921, nr 4, s. 44.

Parafia mariacka objęła śródmieście Radomia (po zachodniej stronie linii ko­
lejowej, do granic z parafią famą), leżące po północno-wschodniej stronie od 
torów kolejowych przedmieścia Dzierzków i Weronów, wsie Natolin, Sadków, 
Małęczyn, Małęczyn Bankowy, Małęczyn Nowy, Janów, Leonów, Kiedrzyń, Po­
lesie, położone po południowo-zachodniej części torów przedmieście Mariackie 
oraz leżące po południowo-wschodniej stronie od tej osi przedmieście Młodzia­
nów i wsie Godów, Mazowszany, Huta Mazowszańska18.

Parafia na Glinicach objęła obszary leżące na wschód od linii kolejowej, na 
których znalazły się, oprócz przedmieść Glinice, Prędocinek i Ustronie, takie 
wsie, jak: Bronisławów, Długojów Górny, Długojów Kolonia, Długojów Uka- 
zowy, Idalin, Janiszpol, Kalina, Malczew, Malenice, Nowa Dąbrowa, Nowiny 
Malczewskie, Sołtyków i Zenonów. W październiku 1925 r. dołączona została 
do parafii glinickiej jeszcze wieś Dąbrówka Makowska, wydzielona z parafii 
Skaryszew19.

Po tych i innych zmianach diecezja sandomierska liczyła w 1921 r. 217 pa­
rafii, 279 kościołów i kaplic oraz 913.234 wiernych. Dekanat radomski zaś po­
większył się o trzy nowo utworzone i liczył teraz 13 parafii20.

Cytowany już wyżej, zasługujący na szacunek za swój dorobek badawczy, 
ks. Bogdan Stanaszek sugeruje, że wszystkie wspomniane projektowane podzia­
ły parafii famej torpedował, nie chcąc w ogóle dopuścić do utworzenia nowych 
parafii w Radomiu, wymieniony ks. P. Górski. Badacz ów, jakkolwiek tego wy­
raźnie nie stwierdza, sugeruje, iż powodami oporu wobec podziału parafii św. 
Jana w Radomiu jej proboszcza były jego zaawansowany wiek skłaniający ku 

postawie konserwatywnej (farosz był starszy od ks. Ryxa o 10 lat), mocna po 
zycja podkreślona godnością prepozyta (a więc proboszcza sprawującego ene 
ficium nieusuwalne administracyjną decyzją biskupa, a jedynie wyro tern są 
duchownego) oraz poczucie silnej pozycji z racji „koleżeństwa wym ającego 
ze wspólnego zasiadania w sandomierskiej kapitule katedralnej z s. ananem 
Ryxem, najpierw administratorem, a następnie biskupem ordynariuszem le 
cezji. Przywołana teza nosi cechy nieprzemyślanej i głęboko krzywdzącej dla 
ks. Piotra Górskiego, kapłana, który niewątpliwie nie był pozbawiony wad, ja 
każdy człowiek, ale bardzo zasłużył się, jak mało który, dla materia nego i 
chowego rozwoju Kościoła radomskiego (i nie tylko). Rzeczywiście s. o 
wnosił krytyczne uwagi, co podkreślmy, do szczegółów planowanego po 
parafialnego Radomia, ale nie do jego generalnej idei. W dziedzinie materia nej 
(o pracy duszpasterskiej będzie mowa niżej) duchowny ów, o jąwszy pro o 
radomskie, mimo swych wówczas 64 lat, kipiał wprost energią, torej s arc y 
mu jeszcze na długie lata, bo niemal do samej śmierci, która przysz a w ro 
1930, w 88. roku życia. Proboszcz Górski, co podkreśla sam B. Stanaszek, za­
brał się w Radomiu już w następnym roku po objęciu probostwa do remontu 
plebani famej, adaptowanej z pozostałości zamku królews lego i prze u 
znajdującego się w bardzo złym stanie gotyckiego kościoła sw. ana, 
prace zakończył z powodzeniem już w roku 1911. Kontynuowa tez z UZY 
poświęceniem prace wykończeniowe przy kościele mai iackirn, tore opro 
dził do finału w roku 1918, mimo ogromnych trudności, jakie niosła ze s ą 
wojna. Troszczył się, jak mógł, o filialny kościół i klasztor po emar yns i 
kościół garnizonowy św. Stanisława, a w latach 20. z ogromnym zapałem 
budowywał pobenedyktyński kościół św. Trójcy, o czym będzie jeszcze l7J° 
Zabiegał też, bezskutecznie wówczas, o zwrot najstarszego na terenie a o 
obiektu kościelnego św. Wacława na Starym Mieście, gdzie w a ze pans 
umieściły przytułek dla starców, kalek i kobiet chorych umys owo. oprow 
wreszcie w roku 1912 do uzyskania darowizny na cele budowy nowego ości 
na wschodnim obrzeżu miasta, na Glinicach oraz przygotowa ProJe 1 
jego budowy21. Dla piszącego niniejsze słowa nie ulega wątp iwosci, ze • 
trowi Górskiemu, jako dziekanowi radomskiemu, leżała głęboko na sercu troska 
o Kościół lokalny. Przygotowywał go również do stworzenia nowej sieci P 
fialnej, dla której bazami, oprócz fary, miały być troskliwie wy anczany 
ONMP oraz zamierzony w budowie kościół na Glinicach. Planowane natomiast

21 J. Wiśniewski, Katalog prałatów i kanoników diecezji sa"^erskie\ ajo^n^KMend^rz 
Tudzież sesje kapituły sandomierskiej od roku 1581 do 1866, ^dom 192 , s. 7 Kad^ndan 
katolicki...'s. 81 [też: „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na Rok 1929 ’

Diecezji Sandomierskiej na 1930 Rok”, s. 31 32 i 183 . re ews ’ ' ’ R nik
miejscach; Katedrapw. Opieki..., s. 11-12; B. Stanaszek, Radomskie..., s. 68175 76, „Rocznik 

Diecezji Radomskiej” 2007, s. 348.
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przez kurię biskupią sandomierską szczegóły geograficzne podziału Radomia 
na parafie, łącznie z tym przeprowadzonym w roku 1921, napawały go - jak 
należy sądzić - niepokojem o materialny byt macierzystej parafii famej. Otóż 
w zachodniej części miasta, w której leży kościół św. Jana koncentrowało się 
życie kilkudziesięciotysięcznej społeczności żydowskiej, która - co oczywiste 
- nie mogła zasilać ani liczby wiernych w okrojonej parafii, ani wspierać jej 
materialnie. Okolicznością, która utrudniała zainteresowanym dojście do kon­
sensusu w sprawie kształtu sieci parafialnej, była znajomość Radomia reprezen­
towana przez proboszcza Górskiego, który szybko się w grodzie nad Mleczną 
zaaklimatyzował, jak i przez bpa Ryxa, który ukończył tu gimnazjum oraz przez 
biskupa sufragana P. Kubickiego, który w mieście się urodził i często w nim by­
wał. Wszyscy kierowali się troskąo Koscioł radomski, ale niekoniecznie zbieżną 
co do kształtu proponowanych rozwiązań. Prałatem Górskim powodował inte­
res, który można określić jako partykularny, bowiem jego granice zamykały się 
w obrębie przestrzeni zajmowanej przez megaparafię famą, biskupi zaś widzieli 
problem szerzej, po pierwsze, na tle całego szybko rozwijającego się miasta, po 
wtóre zaś, jako upór starzejącego się, nazbyt może apodyktycznego duchow­
nego. Prałat Górski koniec końców wykazał klasę, coś tam zapewne po drodze 
wytargowując dla uszczuplanej znacznie w 1921 r. parafii famej, uznał jednak 
werdykt komisji podziałowej, chociaż cichy żal do biskupów chyba zachował do 
końca swych dni. Tak przynajmniej twierdzi B. Stanaszek, który przewertował 
dossier ks. P. Górskiego w archiwum kurii diecezjalnej.

Wracając do sprawy powołania do życia nowych parafii radomskich 
w 1921 r., należy zaznaczyć, że oba probostwa — mariackie i glinickie — miały 
charakter beneficjów usuwalnych (w oficjalnej, łacińskiej nomenklaturze ko­
ścielnej proboszcz taki określany był jako curatus), czyli biskup mógł zmieniać 
ich obsadę personalną aktem administracyjnym, mieszczącym się w sferze jego 
władzy dyskrecjonalnej.

Pierwszym proboszczem parafii mariackiej został ks. dr Kazimierz Sykulski, 
wówczas poseł na Sejm Ustawodawczy, przeniesiony w tym celu z probostwa 
w Policznej. Ks. Sykulski mianowany został w sierpniu 1922 r. tajnym szam- 
belanem papieskim, a we wrześniu 1928 r. kanonikiem gremialnym kapituły 
opatowskiej św. Marcina22 *. W początkach 1929 r. zastąpił go, po przeniesieniu 
na urząd proboszcza i dziekana w Końskich, papieski szambelan honorowy 
i kanonik Kolegiaty Opatowskiej, ks. Dominik Ściskała, który przyszedł do Ra-
22 „K.DS” 1921, nr 7, s. 125; „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na 1930 Rok”, s. 291;
S. Grelewski, dz.cyt.., s. [13-14]; S. Makarewicz, Sługa Boży ks. Kazimierz Tomasz Sykulski
(1882-1941), [w:] Męczennicy za wiarę 1939-1945, Warszawa 1996, s. 196-200; tenże,
Mistrzowie wiary. Błogosławieni męczennicy radomscy z grona 108 męczenników za wiarę
z okresu drugiej wojny światowej, Sandomierz 2001, s. 93—98; Życie, dzieło, męczeństwo k
s. Kazimierza Sykulskiego, pod red. K. Zemeły i G. Miernika, Skarżysko-Kamienna 1999,
w różnych miejscach; B. Stanaszek, Duchowieństwo..., s. 410-411; tenże, Radomskie..., s. 71.

domia z probostwa w Wierzbniku. Ks. Ściskała pozostał na stanowisku probosz^ 
cza parafii ONMP w Radomiu do chwili swej śmierci w dniu 4 maja 19 r. 
Obydwaj międzywojenni proboszczowie mariaccy, niezależnie od prowadzonej 
pracy duszpasterskiej, kontynuowali zabiegi o sprawy materialne swej p 
Ks. Sykulski pokrył kościół blachą i prowadził dalsze prace wykończeniowe we 
wnętrzu świątyni. Wybudował też na gruncie wydzierżawionym od Skarbu ran- 
stwa plebanię oraz sąsiadujące z nią budynki gospodarcze. Po rycie osz o 
tych prac wymagało zaciągnięcia długów, których spłacanie nie przyc o z 
łatwo, zwłaszcza w latach wielkiego kryzysu gospodarczego, s. cis a a 
tynuował prace związane z ostatecznym wykończeniem kościo a mariac leg , 
m.in. pokrywając blachą miedzianą wieże oraz doposażając wnętrze, a up 
dla parafii narożną dwupiętrową kamienicę przy ul. Mariackiej (Sienkiewicz ) 
i Ogrodowej (dziś Mickiewicza)24. Na początku lat 30. skorygowano granice pa 
rafii mariackiej, włączając do niej z parafii famej północną stronę u lcy ^’e 
(Kelles-Krauza) wraz z leżącą tam kaplicą św. Rodziny. Poza mą na 
rafii funkcjonowały jeszcze dwie kaplice - pw. Matki Boskiej Ostrobramskie 
w szkole zawodowej przy ul. 1 Maja 19 (dziś Zespół Sz o amoc 0 ° ■ 
oraz we wsi Małęczyn25. W 1937 r. pojawiła się nowa ap lca na o 
wie26 * (przy dzisiejszej ul. Wiejskiej, adaptowana z pomieszczeń y ej gar' ’
przekazana w czasie II wojny światowej księżom pallotynom, którzy następ 
założyli na jej bazie parafię św. Józefa). . . .

Po rozgraniczeniu parafii famej i mariackiej w roku 1921 na terenie tej drug j 
znalazł się adaptowany zrazu prowizorycznie, z b. cerkwi sw. i o aj a, 
garnizonowy pw. św. Stanisława Biskupa. Pierwszym kapę anem re or 
ścioła był od schyłku roku 1918 ks. Jan Koziński, który doprowadził pr yp - 
mnijmy - do poświęcenia świątyni w dniu 8 maja 1920 r. mu ip „te„ 
r. rektorem kościoła i kapelanem garnizonu radomskiego zosta s. m-*  
nie ppłk) Bronisław Wyganowski. Jego staraniem w marcu r’.. 7 o
został komitet przebudowy kościoła św. Stanisława, z ozony P°^zą i,oie;nj 
a następnie 11 oficerów garnizonu radomskiego. Na cze e orni e u s 
dowódcy stacjonującego w Radomiu 72 pułku piechoty, pe iący ro „ . 
obowiązki komendantów miejscowego garnizonu - pł aro e’®s 
nau (1925-1926), płk dypl. Alojzy Przeżdziecki 28\\P^GXwe n'
wiński (1929-1931). Z inicjatywy komitetu, który zbierał sro * 
zamierzoną inwestycję projekt przebudowy cerkwi na koscioł katolicki przygo

^JCDS” 1929 nr 1, s. 5; nr 2, s. 49; nr 3, s. 69; „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na 1930 

Rok”, s. 87-88; Katedrapw. Opieki..., s. 12-13. . . • • „ toin Rok” s 32-
24 S. Grelewski, dz. cyt., s. [14-17]; „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na 1930 Rok , s. 32, 

Katedra Opieki..., s. 12 i n.; B. Stanaszek, Radomskie..., s. 71.

25 Spis... 1937, s. 88.
26 Spis... 1938, s. 107. 
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tował w stylu neobarokowym arch. Kazimierz Prokulski. W czasie trwania prac 
rekonstrukcyjnych, w dniu 18 stycznia 1927 r„ została powołana do życia przez 
bpa polowego Wojska Polskiego Stanisława Galla parafia wojskowa w Radomiu 
o charakterze personalnym, obejmująca żołnierzy służby czynnej z powiatów 
radomskiego i kozienickiego (z wyjątkiem garnizonu Zajezierze), ze wspo­
mnianym ks. Wyganowskim jako proboszczem na czele. W dniu 5 października 
1931 r. wspomniany biskup, przy udziale ordynariusza sandomierskiego bpa 
W. Jasińskiego, licznie zebranych radomian i wojska, dokonał konsekracji ko­
ścioła garnizonowego św. Stanisława, co zostało poprzedzone zakończeniem 
zasadniczych prac przy jego przebudowie. Po śmierci, w dniu 10 lutego 1933 r., 
ks. kapelana Wyganowskiego funkcje proboszcza radomskiej parafii wojskowej 
pełnili ks. dr Henryk Raszewski, jako kapelan pomocniczy (w latach 1933-1936), 
łączący ją z obowiązkami prefekta w Państwowej Średniej Szkole Technicznej 
Kolejowej w Radomiu, a następnie ks. mjr Edward Choma, zamordowany wio­
sną 1940 r. w Katyniu27. Pracę duszpasterską w parafii wojskowej św. Stanisława 
w Radomiu w okresie międzywojennym prowadził wyłącznie jej proboszcz, któ­
remu nie przydzielono wikariusza do pomocy.

27 „KDS” 1927, nr 2, s. 37; Kalendarz katolicki..., s. 70 i 210 [też: „Rocznik Diecezji 
Sandomierskiej na Rok 1929”, s. 60 i 200]; S. Grelewski, dz. cyt., s. 22-26- Spis 1933 
s. 74; 5pis..J937, s. 88; Spis...l938, s. 107; Spis...l939, s. 125-126; Urbanistyka.'.', s. 195 
i 197, B. Stanaszek, Radomskie..., s. 73-77 i 82; „Rocznik Diecezji Radomskiej” 2007, 
s. 300; P. Bednarczyk, Garnizon radomski 72 pułku piechoty w latach 1923-1939, [w:] 
Wojsko w Radomiu od średniowiecza po czasy współczesne, pod red. D. Kupisza, Radom 2008 
s. 157-158. ’

Catalogus ecclesiarum et cleri saecularis ac regularis sandomiriensis pro Anno Domini 
1922, Sandomiriae 1922, s. 61. Dane te należy traktować jako orientacyjne, bowiem cytowane 
wydawnictwo na lata 1925, 1926, 1927 i 1928 (odpowiednio Radom 1924, s. 66; Radom 1925,

66, Radom 1926, s. 54; Sandomierz 1927, s. 67) podaje tę samą liczbę wiernych.
29 Spis... 1933, s. 74. Tę samą liczbę podaje cytowane wydawnictwo na rok 1937 (s. 88), 
niewiele wyższą, bo 19.873 wiernych, na rok 1938 (s. 107), na lata 1939 i 1940 (odpowiednio 
s. 125 i 76) znów identyczną liczbę jak w roku 1933.
30 Patrz: Catalogus... za lata 20. oraz Spis...z lat 30.
31 „KDS” 1921, nr 7, s. 125.

Kończąc rozważania na temat parafii ONMP w Radomiu i jej obszaru ka­
nonicznego w okresie międzywojennym, należy jeszcze podać, że liczyła ona 
w pierwszym roku po utworzeniu 17 116 wiernych28. W następnej dekadzie licz­
ba ta wzrosła do 19 764 wiernych29. W związku z podaną liczbą wiernych wła­
dze diecezjalne przydzieliły parafii 3 etaty wikariuszowskie, ale w latach 20., ze 
względu na brak duchownych, były obsadzone tylko 2 z nich. Sytuację tę udało 
się przezwyciężyć dopiero w latach 30. (patrz tabela 2)30.

Pierwszym proboszczem parafii Najświętszego Serca Jezusowego na Gli- 
nicach został mianowany ks. Roman Maliszewski31, przeniesiony w tym celu 
z Ożarowa. Parafia ta była organizowana „na surowym korzeniu”, nie posiadając,

oprócz nieruchomości gruntowej przeznaczonej pod budowę kościoła i obiek ow 
parafialnych, żadnych środków materialnych. Pierwsze nabożeństwa rozpoczęły 
się w kaplicy zaadaptowanej z szopy byłej cegielni „Glinice’, udostępnionej przez 
jej właściciela Roguskiego, który użyczył też proboszczowi małego'mieszkania. 
Urządzanie trwałej bazy lokalowej parafii rozpoczęto w dniu 26 lipca 1922 r. 
od poświęcenia kamienia węgielnego pod budowę kaplicy sw. Franciszka przez 
bpa sufragana sandomierskiego Pawła Kubickiego. W 1925 r. rozpoczęto odpra­
wiać w niej nabożeństwa. Po wybudowaniu docelowego kościoła kaplica ima 
pełnić rolę parafialnego domu ludowego. Proboszcz Maliszewski wybudował 
ponadto drewnianą plebanię dla siebie i wikariuszy oraz zabudowania gospodar­
cze. Parafia położona na biednym robotniczym przedmieściu i obejmująca nie­
wielką, np. w porównaniu z parafią famą, liczbę podmiejskich wsi, borykała się 
od samego początku z ogromnymi problemami finansowymi, m.in. zaciągając 
długi. Pierwszy jej proboszcz, ks. Maliszewski, zbierał z wielkim poświęceniem 
datki na rozwój bazy materialnej parafii, kwestując m.in. rowmez na 
rafii mariackiej, co spotkało się ze sprzeciwami jej pro oszcza s. y . ’
skarżącego się do kurii sandomierskiej. Podobnie zresztą było ze skargami na 
kapelana Wyganowskiego, prowadzącego opisaną wyżej przebudowę ości 
garnizonowego. Żyjący w ciągłym napięciu i trudnych warunkach materialnyc 
ks. Roman Maliszewski zmarł w czasie jednej z kwest w początkach 1926 . 

w wieku zaledwie 41 lat32. Ti™rn„hn
Ks. Maliszewskiego zastąpił, nominowany w marcu 1926 r-’ s- 0 . 

wicz, wcześniej proboszcz w Grabowcu. Po zmarłym poprze ni uprzeją 
ty pioniera parafii oraz długi. Część z nich zdołał spłacie, załozył tez elekt^cz- 
ność w kaplicy. Niestety, również nadwerężył zdrowie, i aby me skończyć jak 
poprzednik, poprosił o przeniesienie na spokojniejszą placówkę. Kuna uwzg ę 
niła prośbę i w listopadzie 1929 r. został proboszczem w Krępie w dekanac 
soleckim33. Proboszczem parafii Najświętszego Serca Jezusowego w ^d°rmu 
został mianowany na jego miejsce ks. Jan Węglicki, przeniesiony z 
w Gowarczowie. Dane mu było rozpocząć wreszcie budowę docelowej neoba- 
rokowej świątyni zaprojektowanej przez Stefana zy era. en . , 
jednak rychło odczuwać kłopoty zdrowotne, co by o powo em z 
1930 r. rezygnacji z probostwa. Parafię prześladował zresztą swoisty. pech 
bowiem zaraz po tym zmarł również młody jej wikary ks. Jan Stobmcki . Pro­
boszczem parafii na GHnicach na miejsce ks. Węglickiego mianowany został

32 „Rocznik Sandomierskiej na 1930 Rok”, s. 32; S. Grelewski, dz.cyt., s. [18];
B. Stanaszek, Radomskie..., s. 72-74; „Rocznik Diecezji Radomskiej 2007 348.
33 „KDS” 1926, nr 4, s. 96; 1929, nr 12, s. 292; „Rocznik Diecezji Sandomierskiej 
Rok”, s. 32; S. Grelewski, dz. cyt., s. [18]; B. Stanaszek^o"iskte s. 72.
m „KDS” 1929, nr 12, s. 293; S. Grelewski, dz. cyt., s. [18]; Urbanistyka..., s. 195, B. Stanaszek, 
Radomskie..., s. 72-73; „Rocznik Diecezji Radomskiej” 2007, s. 348. 
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ks. dr Stanisław Głąbiński, dotychczasowy prefekt w Prywatnym Gimnazjum 
Matematyczno-Przyrodniczym w Skarżysku-Kamiennej, a wcześniej przez wie­
le lat prefekt w radomskiej żeńskiej Szkole Handlowej. Ks. Głąbiński położył 
w 1931 r. solidne żelbetonowe fundamenty pod kościół i rozpoczął wznoszenie 
jego murów. Na stanowisku proboszcza parafii nastąpiła wreszcie stabilizacja, 
bowiem ks. Głąbiński wytrwał na nim do połowy lipca 1940 r., kiedy to zastąpił 
go ks. dr Bolesław Strzelecki35. Budowy kościoła proboszcz Głąbiński nie zdołał 
ukończyć m.in. wskutek wielkiego kryzysu gospodarczego. Nastąpiło to dopiero 
w roku 1957 (poświęcenie w roku 1950, a konsekracja w roku 1966)36.

„KDS 1930, nr 10, s. 348, S. Grelewski, dz. cyt., s. [18]; Spis... 1940, s. 77; S. Makarewicz, 
Sługa Boży ks. Bolesław Strzelecki-.(1896-1941), [w:] Męczennicy..., s. 192; B. Stanaszek^ 
Duchowieństwo..., s. 104; tenże, Radomskie..., s. 72-73.
36 „Rocznik Diecezji Radomskiej” 2007, s. 348.
37 Catalogus... 1922, s. 62; Catalogus... 1929, s. 67; Kalendarz katolicki diecezji sandomierskiej 
na rok 1929..., s. 142 [też: „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na Rok 1929”, s. 132],
38 S. Grelewski, dz. cyt., s. [21], W Spisie...1933, s. 74 podano jednak dalej liczbę 8.427 
wiernych.
39 Spis... 1937, s. 89; Spis... 1938, s. 107; Spis... 1939, s. 126; Spis... 1940, s. 77.
40 Tamże; Catalogus...1922 do 1930; B. Stanaszek, Radomskie..., s. 73.

W latach 20. parafia Najświętszego Serca Jezusowego na Glinicach wyka­
zywała stan 8 427 wiernych37. W roku 1932 liczba wiernych osiągnęła 12 tys.38 
i taką też wielkość podają źródła drukowane dla drugiej połowy lat 30.39 Kuria 
diecezjalna przydzieliła parafii glinickiej najpierw jeden, a następnie dwa etaty 
wikariuszowskie, ale w latach 20. i czasami również w 30. przynajmniej jeden 
z nich często wakował (w roku 1921 nawet obydwa), a jeżeli były obsadzone, 
to ze względu na bardzo trudne warunki materialno-bytowe występowała nie­
zwykle szybka rotacja księży. Względna stabilizacja nastąpiła dopiero w latach 
30., za probostwa ks. St. Głąbińskiego (patrz tabela 3)40.

Podczas gdy nowo utworzone parafie radomskie, a przede wszystkim parafia 
glinicka, musiały stworzyć materialną bazę do pracy duszpasterskiej i utrzyma­
nia księży, parafia św. Jana w Radomiu o tak rudymentarne sprawy nie musiała 
zabiegać. Jak wspomniano już wyżej, proboszcz Piotr Górski konieczne prace 
adaptacyjne plebani i rozbudowę świątyni famej wykonał jeszcze przed I wojną 
światową. Pod koniec lat 20. rozpoczął natomiast przy ul. Grodzkiej budowę 
parafialnego domu katolickiego dla potrzeb organizacji religijnych i społecznych 
działających w parafii. Inwestycję tę ukończono w połowie lat 30. w kilka lat po 
jego śmierci. Mimo swego zaawansowanego wieku ks. P. Górski podjął znaczące 
dzieło odbudowy i przywrócenia funkcji sakralnej poklasztornemu kościołowi 
św. Trójcy przy placu Kazimierza Wielkiego. W początkach lat 20. powstały 
w tym celu trzy kolejne komitety społeczne (pierwszy pod prezesurą ks. kano­
nika Józefa Rokosznego, drugi pod przewodnictwem ks. Seweryna Bielskie­
go), które nie zdołały jednak doprowadzić do rozpoczęcia prac przy renowacji

świątyni. Dopiero w początkach roku 1924 zawiązał się z inicjatywy ks, infułata 
P Górskiego i pod jego kierownictwem trzeci komitet, złozony z 2 sekcji 
nansowej, której zadaniem było zbieranie funduszy na odbudowę kościoła oraz 
technicznej, która miała opracować projekt architektoniczny. se cji na 
wej proboszcz Górski skupił wybitne postacie radomskiego świata urzędnicze­
go z prezydentem Radomia T. Całuniem na czele oraz eksponowane osoby ze 
sfer gospodarczych, wśród których znaleźli się m.in. drukarz Józef Grodzic , 
piwowar Juliusz Saski i właściciel młyna Władysław Tylinski. Z kolei w sek­
cji technicznej działali m.in. inżynierowie architekci. S. Brzozows i 
nik wydziału budownictwa w Magistracie, Alfons Pinno i Kazl™®IZ Pr°“u 
W lipcu 1924 r. przystąpiono do prac, a ukończono je jesiemą •
20 listopada 1927 r. kościół św. Trójcy został poświęcony przez. infułata^or­
skiego i służył odtądjako miejsce nabożeństw dla młodzieży szkół 
Wkrótce w 1928 r„ bp M. Ryx nominował pierwszego rektora koscio 
ks. Pawła Rokickiego, który pełnił równocześnie obowiązki kapelana prayleg - 
jącego do świątyni więzienia radomskiego4'. Kościołowi sw. Trójcy meprzy­
dzielono wikariusza. W dniu 6 września 1935 r. na miejsce ks. Rokickiego (po 
rezygnacji) przyszedł ks. dr Bolesław Strzelecki, który ze składek wiernych pro­
wadził prace wykończeniowe wewnątrz kościoła. W związku z objęciem probo­
stwa parafii na Glinicach zastąpił go na stanowisku rektora w dniu 23 sierp 

1940 r.ks. dr Stefan Grelewski42.
Ks. infułat Piotr Górski kierował parafią famą ’ dek“atem ra^S 

do chwili swej śmierci w dniu 26 lipca 1930 r.43 Przezy pa . dzjekana
o niespełna dwa miesiące. Na proboszcza tary (w <_ mu . diecezii
dekanatu radomskiego (w dniu 14 II 1931 r.) nowy biskup°rdyn “ 
Włodzimierz Jasiński nominował dotychczasowego proboszcza y-
wie, kanonika honorowego kapituły sandomierskiej (o on3ja a '
gremialnego tej kapituły), ks. dr. Wacława Kosińskiego . Ks-Kos1^p0Z0; 
stawał na obu wymienionych stanowiskach do końca okresu mię y J 
i piastował je również w czasie II wojny światowej. Dad»>miii

Wyżej wspomniano, że kościołem „mniejszym w parafii fajne, j w, Rado 
byl pobemardyński kościół św. Katarzyny. Świątyni, ta ■ przylegający *>  

klasztor od czasów powstania styczniowego
Kościół i znajdujący się przed nim plac pocmentamy y y miejsce
41 P Rokicki Kościół Św Trójcy dawniej Panien Benedyktynek w Radomiu. Szkic historyczno- 
rełi^Ł^Z, & S. Grelewski, dz. cyt., s. [18]; B. Stanaszek, Radomsk......

«7KDS” 1935 nr 9 s 212- B Stanaszek, Radomskie..., s. 77; S. Makarewicz Sługa. Boży 
ksMitefan 6^(^1941), [w:] Męczennicy s 179; tenże, Sługa Boży ks. Bolesław 

Strzelecki..., s. 191; „Rocznik Diecezji Radomskiej 2007, s. 289.
43 „KDS” 1930, nr 7-8, s. 282; B. Stanaszek, Radomskie..., s. 68.
44 „KDS” 1930, nr 12, s. 407; 1931, nr 2, s. 75 
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i zgromadzeń patriotycznych mieszkańców miasta i okolic Radomia tak przed, 
jak i po odzyskaniu niepodległości. Kościół przed 1 wojną światową staraniem 
proboszcza fary ks. P. Górskiego został rozbudowany wg projektu arch. Stefana 
Szyllera. Klasztor zaś nie był obiektem szczególnej troski i stopniowo popadał w 
ruinę, chociaż zamieszkiwali w części jego pomieszczeń rektor kościoła, księża 
prefekci radomskich szkół, a nawet osoby świeckie. W latach 1915-1919 jego 
rektorem był ks. Józef Rokoszny, który z powodu nadmiaru obowiązków dusz­
pasterza kościoła św. Katarzyny i rozlicznych pozostałych zajęć w mieście prosił 
w listopadzie 1918 r. kurię diecezjalną o przydzielenie wikariusza (kościół miał 
przyznany 1 etat wikariuszowski), którego stanowisko wakowało po odejściu na 
funkcję kapelana wojskowego ks. Jana Pajkierta. Nie mogąc podołać obowiąz­
kom i nie doczekawszy się rychłego przydziału pomocnika, ks. Rokoszny złożył 
1919 r. rezygnację ze stanowiska rektora45. Zastąpił go w październiku tegoż 
roku ks. Adolf Lachman inkardynowany (przyjęty) nieco wcześniej do diecezji 
sandomierskiej. Jako rektor, które to stanowisko zajmował do lata 1921 r., mu- 
siał się ks. Lachman (ale i jego następca do roku 1923) obywać bez wikariusza. 
W 1921 r. godność rektora kościoła pobemardyńskiego objął ks. Seweryn Biel­
ski, który piastował ją blisko 11 lat, łącząc z funkcją prefekta radomskich szkół 
powszechnych. W kwietniu 1932 r., ze względu na stan zdrowia, złożył rezy­
gnację z wszystkich zajmowanych funkcji. W latach 1923-1925 wikarym przy 
ks. Bielskim był ks. Bolesław Strzelecki (łącząc je ze stanowiskiem prefekta 
szkół powszechnych), po odejściu którego w 1925 r. na stanowisku wikariusza 
zapanował vacat aż do lata 1936 r. Po ks. Bielskim stanowisko rektora kościoła 
pobemardyńskiego objął ks. Jan Cibor (łącząc je ze stanowiskiem prefekta ra­
domskich szkół powszechnych) i pozostawał na nim do 1 sierpnia 1936 r., będąc 
ostatnim duszpasterzem piastującym te obowiązki46.

Ojcowie Bernardyni musieli opuścić Radom w ramach represji caratu za 
wspieranie powstania styczniowego47. Nigdy jednak nie pogodzili się z utratą 
klasztoru, którym administrowały władze diecezji sandomierskiej. Pierwsze za- 
biegi w sprawie odzyskania klasztoru podjął ojciec Czesław Bogdalski z pro-
45 „KDS” 1918, nr 9, s. 144; nr 10, s. 159; 1919, nr 2, s. 36; B. Stanaszek, Radomskie..., s. 74.
46 „KDS” 1919, nr 10, s. 145; 1921, nr 8-9, s. 149; 1932, nr 5, s. 135; nr 9, s. 235; 1936, 
nr 7-8, s. 202; Spis...1933, s.72; B. Stanaszek, Radomskie..., s. 77; K. Grudziński, Klasztor 
00. Bernardynów w radomiu 1468-1968. Szkic historyczny, Kraków - Radom, maszynopis 
w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Radomiu (czytelnia regionalna), s. 105. W odniesieniu do 
ks. Ściskały jako rektora kościoła pobemardyńskiego występuje w źródłach sprzeczność. Otóż 
ujmuje go na tym stanowisku Catalogus.,.1922, s. 61, a ks. Bielskiego notuje jako wikarego. 
Tymczasem „KDS” 1921, nr 8-9, s. 149 podaje, że ks. Lachmana, który objął probostwo 
w Ruszkowie zastąpiłks. Seweryn Bielski. Z kolei B. Stanaszek (Radomskie..., s. 77) podaje, że 
ks. Ściskała był rektorem kościoła św. Katarzyny krótko w roku 1919 między ks. Rokosznym, 
a Lachmanem.
47 Patrz: E. Orzechowska, Radomscy Bernardyni w dobie powstania styczniowego, Radom 
2008.

wincji lwowskiej Bernardynów, który w roku 1906 prowadził w kościele św. 
Katarzyny w Radomiu misje. Kuria sandomierska odniosła się wówczas pr y 
chylnie do zwrotu Bernardynom klasztoru, ale sprzeciwił się temu carski genera 
gubernator warszawski48. W pierwszych latach po odzyskaniu niepodległo 
mieszkańcy miasta kilkakrotnie zwracali się do biskupa ordynariusza o sprowa­
dzenie na powrót zakonników do Radomia. Zakon OO. Bernardynów tymcza­
sem, ze względu na zły stan techniczny budynków klasztoru i kościołai i -jak 
należy przypuszczać - kłopoty finansowe początkowo zrezygnował z powrotu 
do miasta. W tej sytuacji rektor ks. Seweryn Bielski zmuszony y w ro 
przeprowadzić interwencyjny remont kościoła św. Katarzyny który jak.zano o- 
wały źródła „chylił się ku ruinie”. Sprawa zwrotu klasztoru' B^ardynom wm- 
ciła w połowie lat 30., dzięki zabiegom proboszcza fary ks. W. Kosinsk eg 
Tym razem zakon wyraził gotowość przejęcia obiektów. Ówczesny dministra- 
tor apostolski diecezji (po odejściu w początkach roku 1935 bp 
do Łodzi) ks. prałat Antoni Kasprzycki w dniu 15 kwietnia . > „ Y t
przywracający OO. Bernardynom klasztor wraz z kościołem sw.
wiając warunek jego obsady przez min. 4 zakonników. P7^cie 
zakonników miało miejsce w dniu 1 sierpnia 1936 r. po podpisani.sto ownego 
protokołu na plebani parafii farnej (ze strony diecezji podpisali go ks^boszc^ 
Wacław Kosiński i ostatni rektor kościoła pobemardyńskiego . . ’
strony zakonu zaś ojciec Piotr Wilk-Witosławski, pierwszy 
po jego zwrocie) oraz po bardzo tłumnej procesji z kościoła sw. Jana do swąty 
św. Katarzyny ok. 15 tys. radomian, SP^ard^ów W momencie
niezwykle szanowanych w mieście i okolicy • y 7avnnnicv
przekazania klasztoru stan jego wiekowych obiektów był opłakany. Zakonni y, 
przy znaczącym zaangażowaniu materialnym mieszkańców ™asta, Podj^i pra­
ce remontowe, które prowadzili w dwóch etapach - w labach 1^6--1938 oraz 
1938-1942. W drugim okresie kierował mmi nowy gwardian klasztoru .

dynand Kozak49. fi;fiirnNimariackieiwl921r.orazpoko-
Po rozgraniczeniu terenów parafii famej . . . \- ■ . pnH7invnr7v

rekcie z początku lat 30. polegającej na przeniesieniu kaplicy zy
ul. świeżej (Kelles-Krauza) do parafii mariackiej, o czym w 
żej, na terenie kanonicznym parafii sw. Jana znajdowa y się p • 
radomskim, w szpitalu św. Kazimierza, w zakładzie Sióstr « 
sierdzia przy ul. Kozienickiej (obecnie Struga), we wsi Klwatka Szlachecka

----------------------------- , ■ z, 1006-1908 r. w Królestwie Polskim, Zabranych

CSS? £ 1do 

1936-1986, [Radom 1986], w różnych miejscach; B. Stanaszek, Radomskie..., s. 

„Rocznik Diecezji Radomskiej” 2007, s. 288. 
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w Przytułku dla Starców i Ochronce dla Chłopców im. św. Antoniego na Starym 
Mieście50.

50 J. Luboński, dz. cyt.', Spis...1937, s. 88; Spis...1938, s. 106; Spis...1939, s. 124; Spis...1940, 
s. 76. Pierwsze cytowane źródło nie wymienia kaplicy w Klwatce Szlacheckiej, co oznacza, 
że powstała ona dopiero około połowy lat 30., natomiast Spisy nie wymieniają kaplicy przy 
Ochronce dla Chłopców, co świadczy o jej likwidacji po roku 1932.
51 Catalogus.,.1922, s. 61; Catalogus.,.1929, s. 66.
52 Spis... 1933, s. 71.
53 Spis... 1938, s. 105; Spis... 1940, s. 75.
54 Catalogus...I922, s. 61; Catalogus.,.1925, s. 65; Catalogus.,.1926, s. 65; Catalogus...l927, 
s. 53; Catalogus.,.1928, s. 66; Catalogus.,.1929, s. 66.
55 Spis...1933, Spis...1937, s. 87; Spis...1938, s. 105; Spis... 1939, s. 123-124; Spis...1940,
s. 75.

Parafia fama po jej podziale w roku 1921 pozostała w dalszym ciągu najwięk­
szą parafią radomską i liczyła według źródeł drukowanych z lat dwudziestych 
22 787 wiernych51. W roku 1933 jest mowa o 26 056 parafianach52, natomiast 
w końcu lat 30. - 28 958 wiernych53. Przy takiej liczbie wiernych parafii św. 
Jana przysługiwało 3 etaty wikariuszowskie, z których jeden w latach 20. pozo­
stawał przeważnie nieobsadzony54. Przyczyną tego był, jak wspomniano to już 
wyżej, deficyt kleru w diecezji. Dopiero w latach 30. sytuacja kadrowa diecezji 
poprawiła się na tyle, że pozwoliło to na pełną obsadę etatów wikariuszowskich 
w parafii famej (patrz tabela l)55.

Wyżej wspomniano, że Radom w okresie lat 1918-1939 dynamicznie się 
rozwijał. Stale wzrastała liczba ludności w mieście, a na przedmieściach po­
wstawały osiedla prywatnych domków jednorodzinnych o niskim standardzie, 
budowanych przez migrantów ze wsi. Szybki wzrost zaludnienia uwidocznił się 
w latach 30. szczególnie mocno na południowo-zachodnich obrzeżach miasta, 
leżących w granicach parafii famej. W związku z powyższym w drugiej połowie 
lat 30. rozpoczęto przygotowania do utworzenia na tym terenie nowej parafii 
i budowy kościoła. Administrator apostolski diecezji sandomierskiej bp Jan Kan­
ty Lorek dekretem z dnia 27 grudnia 1938 r. erygował nową parafię pod wezwa­
niem św. Teresy od Dzieciątka Jezus na przedmieściu Borki. Objęła ona tereny 
wydzielone z dotychczasowej parafii św. Jana Chrzciciela - przedmieścia: Borki 
Górne i Dolne oraz Żakowice, a także wsie: Jeżowa Wola, Kotarwice, Pelagów, 
Podkanów, Trablice i Żakowice Stare. Parafia rozpoczęła działalność w dniu 
1 stycznia 1939 r., a jej pierwszym proboszczem mianowano dotychczasowego 
wikariusza w parafii famej, ks. Andrzeja Łukasika. Przydzielono też nowej para­
fii 1 etat wikariuszowski, który został obsadzony 26 czerwca 1939 r. przez neo- 
prezbitera ks. Władysława Rączkiewicza. W 1939 r. parafia na Borkach liczyła 
3 115 wiernych. Jeszcze przed formalnym powołaniem parafii, bo już w 1938 r., 
przystąpiono do budowy nowej murowanej świątyni neoromańskiej, zaprojekto­
wanej przez zespół architektów z Warszawy w składzie Władysław Pieńkowski,

3. Kongres Eucharystyczny w Radomiu 21-23 VI 1932 r. 
(w głębi m.in. sztandary cechów rzemieślniczych)

4. Kościół Bernardynów, pocztówka z początku XX w.
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Stanisław Gałęzowski i Lech Dąbrowski. Budowę ukończono po I wojnie świa­
towej, a kościół św. Teresy konsekrowano w dniu 4 października )6 r-

Represje po powstaniu styczniowym i restrykcyjna polityka władz carskie 
spowodowały że w Radomiu w chwili odzyskania niepodległości me było 
w ogóle męskiego duchowieństwa zakonnego. Jak wspomniano wyżej, 
cy pojawili się na powrót w mieście dopiero latem 1936 r. po zwrocie klasztoru 
OO Bernardynom. Obsada personalna radomskiego domu bernardyńskiego do 
końca międzywojnia była jednak skromna. W końcu 1936 r. rezydowało w mm 
tZ^Zfików - wspomniany już gwardian o Piotr 

oo. Wawrzyniec Malaga, Kazimierz Kac i Edmund P.eezonka 
siąpiła pełna wymiana składu osobowego radoms lej pacow . .
którą stanowili teraz - gwardian o. Ferdynand Kozak, wikary o. b j
„y oraz «o. Józef Leśniak i Justyn Kostek. Ponadto w klasztor przebywało 
3 braci laików, których publikowany wykaz urzędowy duchowieństwa d.ecezj, 
nie wymienia i nazwiska*  W końcu roku 1939 obsada klasztoru bemarfynskre- 

go pomniejszyła się do 3 duchownych, bowiem uby o. esma '
Przez cały okres międzywojenny w Radomm prowadzi^ d no SC dw

żeńskie zakony habitowe. Pierwszy z nich - Zgromadzeń,e S“>s" M“k'’“n 
Miłosierdzia sprowadził do Radomia w 1917 r. późniejszy biskup » 
domierski Paweł Kubicki. Jego staraniem i przy materialnym, w P“ darczy , 
ców prywatnych oraz duchowieństwa diecezjalnego w mu Wvciiowawczv 
siostry otworzyły przy ul. Kozienickiej (obecnie Struga) zakład wychowawczy 
dziewcząt . kobiet zaniedbanych moralnie. W zakladz.e stale prze >w .0 
kilkadziesiąt dziewcząt i dorosłych kobiet (w wieku od 12 do. 30 lat,^przy czym 
2/3 stanowiły dziewczęta przed ukończeniem 8 roku życia), które przeębo 
dzily proces resocjalizacji przez pracę w koszykam., pralm, szwa m 1 warsz 
lacie szewskim. Siostry prowadziły również dla mc nau ę c y ‘ ’
rachunków „raz historii Polski. W domu zakonnym przy 
dzie, mieszczącym również kaplicę, w której odpraw.ano nabozenswa dla smstt 
pensjonariliszek oraz okolicznych mieszkańców.
sióstr zakonnych (w ,939 r. 18). zwanych potocznie
ich przełożoną była matka Serafina Kukulska, a o onca a ; miedzy-
światowej matka tgnacja Krzanowska. Drugi żeński zakon tah t»wy " m ędz 
wojennym Radon® stanowiło Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia 
lego a Paulo. Siostry le pracowały przez cale dwudziesto^ 
szpitalu św. Kazimierza (6 sióstr, których przełożoną w 1939 r. była Konsta J

» „KDS" 1939, n^s. 1-2 i 12; ur 6-7. s. 171; SpIs.M >■ s. 195-196;

„Rocznik Diecezji Radomskiej” 2007, s. 322.
S1 Spis...1937, s. 87.
58 Spis...1938, s. 105; Spis...1939, s. 124 i 204.

59 Spis... 1940, s. 76.
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Zagórska) oraz w domu pracy św. Rodziny dla ubogich przy ul. Świeżej (Kelles- 
Krauza), założonym przez Radomskie Towarzystwo Dobroczynności (od 5 do 
7 sióstr, których przełożoną w 1939 r. była Stanisława Kałużyńska). Przy tym 
domu działała, otwarta również dla okolicznych mieszkańców, wspominana już 
wyżej kaplica św. Rodziny. W 1934 r. Siostry Miłosierdzia zakupiły od Towa­
rzystwa Dobroczynności wspomniany dom i kaplicę na własność zgromadzenia. 
Posługę duszpasterską kapelanów w obu zakonnych zgromadzeniach żeńskich 
(sprawowanie mszy św. i spowiedź) prowadzili księża diecezjalni wyznaczani 
przez kurię diecezjalną. Zazwyczaj obowiązki te pełnili, obok pracy w szkołach, 
radomscy księża prefekci, ale podejmowali je również proboszczowie i rektorzy 
kościołów „mniejszych”60.

60 „KDS” 1920, nr 4, s. 82-84; 1921, nr 10-11, s. 164-165; Kalendarz katolicki..., s. 73 [też:
„Rocznik Diecezji Sandomierskiej na Rok 1929”, s. 63]; Spis... 1939, s. 205-206; H. I. Szumił,
Deo et ecclesiae. Życie i działalność ks. Wincentego Granata, Opole 1993, s. 135; B. Stanaszek,
Duchowieństwo..., s. 118; tenże, Radomskie..., s. 76.

W podsumowaniu przedstawionych wyżej uwag na temat sieci parafialnej 
Radomia w dwudziestoleciu międzywojennym należy zauważyć, że liczba para­
fii terytorialnych w mieście wzrosła w omawianym okresie z 1 do 4. Liczba wier­
nych zaś z 48 330 do 63 837 osób. Z zestawienia liczb wiernych podawanych 
przez statystykę kościelną oraz liczb katolików rejestrowanych przez statystykę 
powszechną nasuwa się istotna konstatacja. Otóż w 1921 r. spis powszechny wy­
kazał w Radomiu blisko 36,5 tys. katolików, zatem biorąc pod uwagę fakt, iż do 
parafii radomskich należała również ludność okolicznych wsi, można przyjąć, że 
liczba wiernych podawanych w statystyce kościelnej pokrywała się mniej wię­
cej z liczbą wyznawców katolicyzmu w świetle deklaracji składanych w czasie 
pierwszego spisu powszechnego. Inaczej natomiast wyglądała sytuacja w końcu 
międzywojnia, gdyż w samym tylko Radomiu liczbę katolików (wedle ich de­
klaracji urzędowych) należy szacować, przypomnijmy na ok. 63 tys. Tymczasem 
w mieście i okolicznych wsiach, wciąż należących do parafii radomskich, we­
dług danych kościelnych było niespełna 64 tys. wiernych. Oznacza to, że w la­
tach 1921-1939, jak należy sądzić w grupie mieszkańców miasta pojawiła się 
całkiem spora zbiorowość katolików „werbalnych”, nierejestrowanych przez 
statystyki parafialne. Jej wielkość należy szacować w przedziale 12 do 15 tysię­
cy osób.

Przeobrażeniom na przestrzeni międzywojnia uległa nie tylko sieć para­
fialna w Radomiu. Zmieniał się również kształt dekanatu radomskiego. Otóż 
liczba składających się nań parafii wzrosła z 10 do 16. Oprócz 3 nowych para­
fii radomskich złożyły się ną nią nowo utworzone parafie w Jedlni - Letnisku 
(o której była już wyżej mowa) i Kowalkowie (dekretem bpa z 15 XI 1938 r.) 
oraz przeniesiona (dekretem bpa J. K. Lorka z 29 października 1938 r.) z deka­
natu kozienickiego do radomskiego parafia w Jastrzębi. Łączna liczba wiernych 

w dekanacie wynosiła w 1939 r. 117 059 osób61 * *. W całej diecezji sandomierskiej 
na początku 1938 r. było 228 parafii i ponad 1 min 26 tys. wiemyc i .

2. Duchowieństwo katolickie w Radomiu w latach 1918-1939

Poważne przemiany organizacyjne, jakie przeszedł kosciol ”
dom,u w okresie międzywojennym, były nie tylko nasiępstwemj“ 
nościowego mias.a oraz znaczącego w porównaniu z okresem 
samodzielności decyzyjnej władz kościelnych, a e również ]iczba księży 
ści pracującego tn kleru. W okresie międzywojnia rosła 
w radomskich placówkach duszpasterskich, ale wzrasta! ™»”'“ 'ch 
wykształcenia i wyrobienia społecznego. To ostatnie w.doczn.byłowich 
angażowaniu w proces animacji licznych organizacji rebgijnyc h 1 sp.ł-znych, 

a nawet politycznych w mieście, w działalność ra oms leJ ’ 0 cha.
jący się miejscowy ruch wydawniczy oraz w przerome^n^ ^ przejawach
rakterze religijnym, społecznym i patnotyc y snróbować
tej aktywności będzie mowa niżej, w tym miejscu natomtas 
nakreślić zbiorowy portret radomskiego duchowieństwa kato kt go - latach 
1918-1939. Pomocne w tym celu będzie przedstawienie dwóchHypow zeste 

wień. W pierwszym ukazany zostanie ruch oso owy erui c im
działem na poszczególne parafie, w omawianym o resie kół śred.
zaś zestawienie kadrowe zbiorowości księży prefektów radomskich 

nich i powszechnych (tabela 4). t na zakonnego
Diecezja sandomierska liczyła w 1908 r. 29 9 y. ę7kołach

i 34 habitowe siostry zakonne. Nauczaniem rchgn“donnie 
zaledwie 7 księży prefektów. W gronie kapłanów 31 księży postuP 
naukowe". W 1921 r. w diecezji było 333 księży". Pod koniec ™ 
początku roku 1939, w całej diecezji sandomierskiej było Ju s7kołach
zjalnych, 18 księży zakonnych i 105 habitowych sióstr » - «■°'° 
pracowało 64 księży prefektów. 78 kapłanów posiadało s p
61 „KDS” 1938, nr 12, s. 369-370; Spis... 1939, s. 119-129. w 1938 diecezja
“ „KDS” 1938, nr 1, s. 39. B. Stanaszek (Duchowieństwo..., s. )P J>

liczyła 233 parafie i 8 filii. okali diecezji na przestrzeni okresu
63 O obrazie aktywności duchowieństwa katolicki g różnych miejscach; tenże,
międzywojennego pisali m.in.; B. Stanaszek, Duc °^ienSolsk^’sowieckiej w 1920 roku, [w:] 
Duchowieństwo diecezji sandomierskiej wobec w JP księdzu orof. dr. Tadeuszowi
Kościół na drogach historii. Księga jubileuszowa e y on $ 279-294; M. Adamczyk, 
Śliwie, pod red. J. Wólczańskiego, Lwów a o . ’ r -i gnołeczno-kulturalna
Prasa religijna kielecczyzny w pod red. R. Rentz i M. Meduckiej,
działalność Kościoła katolickiego w Polsce XIX i XX wie , p

Kielce 1994, s. 171-183.
64 „KDS” 1938, nr 1, s. 39. 
“„KDS” 1921, nr 4, s. 44. 
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skane na uczelniach krajowych i zagranicznych, a 7 odbywało wyższe studia 
uniwersyteckie66. W obrębie podanych liczb rosły również dane charakteryzu­
jące duchowieństwo w największym mieście diecezji - Radomiu. W 1921 r., 
tuż po podziale parafii św. Jana, w mieście pracowało w parafiach i kościołach 
filialnych („mniejszych”) łącznie 10 kapłanów diecezjalnych, co oznaczało, 
że jeden ksiądz przypadał przeciętnie na 4 833 wiernych. Naukę religii w szko­
łach prowadziło w tym czasie również 10 księży prefektów, przy czym kilku 
z nich łączyło etaty w dwóch lub więcej szkołach. Jeden kapłan był równocze­
śnie katechetą i wikarym w filialnym kościele pobemardyńskim (ks. S. Bielski), 
a kolejny - dyrektorem państwowego Seminarium Nauczycielskiego Męskiego 
(ks. dr Józef Rokoszny). W Radomiu nie było wówczas w ogóle księży zakon­
nych. W zakonnych domach żeńskich pracowało nie więcej niż 20 sióstr habito­
wych. Tuż przed wybuchem II wojny światowej, w połowie 1939 r., w mieście 
w kościołach parafialnych i kościołach filialnych pracowało 15 księży diecezjal­
nych i 3 księży zakonnych, a więc na jednego kapłana przypadało teraz 3 547 
wiernych. Oznaczało to radykalną poprawę w obsłudze wiernych. Naukę religii 
w szkołach prowadziło w 1939 r. 18 księży prefektów, przy czym nadal występo­
wało zjawisko łączenia etatów katechetycznych oraz sprawowanie funkcji rekto­
ra kościoła św. Trójcy równocześnie ze stanowiskiem prefekta. W żeńskich do­
mach zakonnych w Radomiu przebywało w tym czasie 31 sióstr habitowych67.

66 Spis... 1939, s. 237.
67 Spis... 1939 i 1940, w różnych miejscach.

Zbiorowość kapłanów katolickich pracujących w międzywojennym Ra­
domiu wykazywała się znaczącą dynamiką przede wszystkim w gronach wi­
kariuszy i prefektów szkół powszechnych. Stosunkowo duża stabilizacja doty­
czyła zaś stanowisk proboszczów i prefektów w szkołach średnich. Zjawisko 
to wiązało się z okolicznością, iż wikariuszami i prefektami w szkołach po­
wszechnych byli przeważnie księża z krótkim stażem kapłańskim, a nawet neo- 
prezbiterzy, podczas gdy funkcje proboszczów pełnili kapłani po kilkunastu lub 
nawet kilkudziesięciu latach od święceń. W gronie prefektów szkół średnich li­
czył się, podobnie jak w grupie proboszczów, również dłuższy staż kapłański, 
a ponadto często ukończone wyższe studia uniwersyteckie i stopień naukowy 
doktora. W 1921 r. w Radomiu było dwóch kapłanów ze stopniami doktorskimi 
i 1 z tytułem magistra. W 1939 r. doktoratami legitymowało się już 8 kapłanów, 
1 posiadał tytuł licencjata (pośredni między magisterium a doktoratem), a 2 tytu­
ły magistra. Wśród specjalności naukowych księży z cenzusami uniwersytecki­
mi przeważały zdecydowanie teologia, prawo kanoniczne i filozofia. Pojedyncze 
dyscypliny to: nauki przyrodnicze, społeczne, polityczne i inne.
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Podane wyżej dane ze statystyk kościelnych oraz bogate zestawy nazwisk 
katolickich duchownych pracujących w międzywojennym Radomiu, powiązane 
z posiadanymi przez nich tytułami i stopniami akademickimi oraz godnościami 
i funkcjami kościelnymi, nie są w stanie oddać nawet w części przymiotów 
społecznych, jakimi się wyróżniała poważna część radomskiego kleru. Można 
w tym miejscu bez poważniejszej przesady postawić tezę, że Radom w latach 
1918-1939 miał duże szczęście do duchownych wielkiego formatu osobowego.

Większość radomskich proboszczów omawianego okresu, to były postacie 
znaczące i niezwykle zasłużone dla miasta. Pisano już wyżej o ks. infułacie Pio­
trze Górskim, którego szczególną zasługą była dbałość o gmachy świątyń kato­
lickich w grodzie nad Mleczną, a wcześniej również w Wójcinie i Wąchocku. 
Efekty jego poczynań, zważywszy na epokę, w której przyszło mu żyć i działać, 
w samym tylko Radomiu są imponujące i mogą być podziwiane do dziś. Ks. Gór­
ski, przypomnijmy, odbudował i rozbudował takie świątynie, jak kościół famy 
św. Jana, pobemardyński kościół św. Katarzyny i pobenedyktyński kościół św. 
Trójcy. Sfinalizował, wcale niełatwą, budowę kościoła mariackiego. Uzyskał te­
ren i zamówił u wybitnego architekta warszawskiego Stefana Szyllera, z którym 
wielokrotnie współpracował, projekt budowy kościoła na Glinicach. Przyczynił 
się też do ocalenia przed rozbiórką b. cerkwi św. Mikołaja, przebudowanej na­
stępnie na kościół garnizonowy. Czynił wreszcie usilne starania o przywróce­
nie funkcji sakralnej kościołowi św. Wacława na Starym Mieście68. Chociaż te 
ostatnie zabiegi nie zostały wówczas uwieńczone sukcesem i przyszło poczekać 
na ich realizację jeszcze następnych kilkadziesiąt lat, to niewątpliwie swymi sta­
raniami o najstarszą radomską świątynię spowodował wzrost wiedzy radomian 
ojej sakralnym i prastarym charakterze.

68 Patrz wyżej, przy omawianiu podziału parafii św. Jana w 1921 r., i następne strony.

Postaciami wybitnego formatu byli również dwaj pierwsi proboszczowie 
parafii mariackiej w Radomiu (dziś katedralnej) - ks. ks. Kazimierz Sykulski 
i Dominik Ściskała. Pierwszy z nich przed odzyskaniem niepodległości był 
znaczącym lokalnym działaczem społecznym. Autorytet, który zdobył, dał mu 
z mandatu pierwszych demokratycznych wyborów w odrodzonej Polsce miejsce 
w ławach Sejmu Ustawodawczego. W 1920 r. pełnił obowiązki kapelana woj­
skowego. Podczas probostwa w Radomiu, a następnie w Końskich, wyróżniał się 
postawą patriotyczną i społeczną, jako rzecznik obrony polskiego interesu naro­
dowego (politycznie związany był z Narodową Demokracją). Ks. Kazimierz Sy­
kulski, jako proboszcz, zasłużył się, poprawiając stan kościoła ONMP (wykoń­
czonego raczej poniżej pożądanego dla takich obiektów standardu) oraz budując 
obiekty zaplecza parafialnego. W czasie II wojny światowej jego patriotyczna 
i narodowa postawa zwróciły uwagę Niemców. Kilkakrotnie aresztowany, zo­
stał zamordowany 11 grudnia 1941 r. w Oświęcimiu. Heroiczna postawa dała 
mu w roku 1999 miejsce w gronie 108 męczenników w panteonie błogosławio­

nych Kościoła katolickiego6’. Drugi z przedwojennych proboszczów mariackich, 
ks. D. Ściskała, był w początkach II Rzeczpospolitej działaczem komitetu^ple­
biscytowego na Śląsku Cieszyńskim. W czasie pracy na probostwie w Radomiu 
dał się poznać jako wybitny działacz społeczny i charytatywny posuwa 
stała się szczególnie znacząca w okresie II wojny światowej. Położył tez znacz­
ne zasługi w trosce o materialną bazę parafii - świątynię mariacką i obiekty 
towarzyszące. Podobnie jak poprzednik na probostwie mariackim, ale juz me 
oficjalnie sympatyzował z Narodową Demokracją .

Dużym autorytetem społecznym cieszyli się w międzywojennym Radomiu 
księża związani Twą działalnością zawodową z miejscową oświatą. Wsrod nich 
na nie™ miejscu należy przywołać świetlaną postać ks. kanonika Jozelh 
Rokosznego. Jego opera vitae w ostatnich latach doczekały się odrębnych publi­
kacji71 Aktywnością i zasługami tego kapłana, któremu przyszło pracować w a- Su “Z 19 5-1931 możn! by obdzielić co najmniej kilku ówczesnych 
działaczy siecznych. Jego fundamentalnymi zasługami dla miasła.. me ty ko 
było utworzenie Komisji Szkolnej Ziemi Radomskiej, która w-latech 1915 1917 
kładła podwaliny pod polskie szkolnictwo w mieście i okolicznych powiatach , 
oraz powołanie do żyda Państwowego Seminarium Nauczycielskiego Męskie­
go78 i kierowanie nim. Wymienione dzieła nie są bynajmniej jedynym.^wybitny­
mi osiągnięciami tego kapłana, a ich lista jest naprawdę długa. Charakter tego 
opracowania nie pozwala na jej dokładne przytaczanie, a chętnych do zapozna­

nia Sie z nią należy odesłać ™ież środowisko radomskich
Wybitnymi posaoiam zawodzie badacz duchowieństwa

d^ecezjfsandotnierskiej^pisze^n^tępującm „Stanowisko

średnich cieszyło się dużym prestiżem, ale zarazem wiązało się z nim gorsze 
; Xnk“doywik.ęnuszyy sytuowanie materialne. Prefekc. m^ w wyna- 
ietvch mieszkaniach lub przy kościołach rektoralnych. Pełnili dodatkowo obo 
Xi 'kapelanów . spowUików™ Można w związku z powyższym zaryzy- 

*S Makarewicza Boży ks. Kazimierz Tomasz Sykulski.., Życie. dzieło ^czeństwo
S. Makarewicz stugaoozy ,g. fceczypospohtej, pod red. J. M.

B. Stanaszek, Radomskie , . ’ 442-443; P. A. Tusiński, Postawy..., w różnych
Majchrowskiego i in., Warszawa 1994, .

miejscach. „ -77. p a Tusiński, Postawy..., w różnych miejscach.
™ B. Stanaszek, Radomskie s. 71 72 _ ■ /9/4_7WJ; [T. n iata] 1915-1916, Kielce
71 J. Rokoszny, Diariusz wielkiej wojny, [ •
\998, Józef Rokoszny (1870-1931).^ Radomskiej (siefpień J9I5 _ luty I917),

72 Zob. m.in.: J. Grzywna, s ^3-75'T.Wojewote, Komisja Szkolna Ziemi
„Przegląd Historyczno-Oswiatowy 19 , ’/p/7 BR RTN” t. XXXIV: 1999,
Radomskiej w okresie od sierpnia 1915 .

73 ^J.S Rokoszny, Monografia Państwowego Seminarium Nauczycielskiego w Radomiu 

1915-1925, Radom 1925.
74 B. Stanaszek, Radomskie..., s. 78. 
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kować stwierdzenie, że długoletnie poświęcanie się zajęciu prefekta nauki religii 
w szkołach było w dużej mierze kwestią własnego wyboru kapłana, który rezy­
gnował tym samym z zapewnienia sobie dostatku materialnego związanego, na 
ogół, z duszpasterstwem w parafii i oddawał się pracy nad formacją religijną- 
ale i również patriotyczną - dzieci i młodzieży. Jako modelowy przykład takiej 
postawy można wskazać ks. Leona Sobierajskiego. Urodzony w Sandomierzu 
w 1883 r., w roku 1907 otrzymał święcenia kapłańskie, w 1914 r. - po ukończe­
niu Akademii Teologicznej w Petersburgu, z tytułem magistra świętej teologii 
rozpoczął sprawowanie obowiązków prefekta w radomskich szkołach średnich, 
a od roku 1918 również w powszechnych. W roku 1919 został mianowany ka­
nonikiem honorowym sandomierskiej kapituły katedralnej. Warto zaznaczyć, 
że z godnością tą nie wiązały się żadne dochody materialne. W dniu 5 sierpnia 
1926 r. otrzymał dekret nominacyjny na proboszcza parafii Białaczów na zie­
mi opoczyńskiej, a już rok później zrzekł się tegoż probostwa i - jak zanoto­
wało źródło kościelrie - „został mianowany prefektem szkół powszechnych] 
w Radomiu na własne żądanie” i pełnił tę funkcję do połowy roku 1936. Na­
stępnie przeszedł na takież stanowisko do Państwowego Gimnazjum Żeńskiego 
im. T. Chałubińskiego, gdzie zastał go wybuch II wojny światowej75.

75 „KDS” 1919, nr 7, s. 98; 1926, nr 7-8, s. 231; 1927, nr 7-8, s. 216; B. Stanaszek, 
Duchowieństwo..., s. 108-109, 118, 129-131, 199; tenże, Radomskie..., s. 81.
76 Zob. M. Gawlik, Liceum Ogólnokształcące im. dr. Tytusa Chałubińskiego w Radomiu. Zarys 
historii 1905-1995. Wspomnienia absolwentów, Warszawa 1995.
77 Spis...1939, s. 25, 27, 48; B. Stanaszek, Duchowieństwo..., w różnych miejscach; tenże,
Radomskie..., s. 79.

Wiodącą postacią radomskiego środowiska księży prefektów w okresie mię­
dzywojennym był ks. Henryk Gierycz. Urodził się w Radomiu w 1887 r. jako 
potomek rodziny ziemiańskiej. W 1909 r. przyjął święcenia kapłańskie, a następnie 
odbył w latach 1913-1917 studia na Uniwersytecie we Fryburgu w Szwajcarii, 
które ukończył ze stopniem doktora nauk przyrodniczych. Niezwłocznie po tym 
podjął pracę prefekta w Szkole Handlowej Męskiej w rodzinnym mieście, a po jej 
likwidacji w kontynuującym jej tradycje Gimnazjum Męskim im. T. Chałubińskie­
go. Na stanowisku tym pozostał do wybuchu wojny. Dłuższy od niego staż kate­
chety radomskich szkół w omawianym okresie miał tylko wspomniany wyżej ks. 
Sobieraj ski. Gierycza wyróżniała natomiast nieprzerwana praca w jednej placówce 
oświatowej, notabene, najstarszej i wyjątkowo zasłużonej polskiej szkole średniej 
w mieście76. W 1928 r. ks. Gierycz został mianowany tajnym szambelanem Ojca 
Świętego Piusa XI, a pod koniec lat 30. prałatem. W 1938 r. objął dyrekcję Instytu­
tu Wyższej Kultury Religijnej w Radomiu77 *, o którym będzie mowa niżej.

Wybitnymi, oprócz wspomnianych wyżej, postaciami radomskiego środowi­
ska księży Afektów w okresie międzywojennym byli ponadto: tajny samb 
papieski 1928) i kanonik gmm.alny kapituły PP"5^,"" 
Ekiert, katecheta radomskich ^"«iLS d^S ^Xem 

^rST»“yśSh f zawodowych"; ks. Sewe^n Bielski, prefekt
,, g , . 1 z-pU 1OJ3-1932 i rektor kościoła pobemardynsktego

szkół powszechnych w latach ivu iw ce-
w latach 1921-1932 wybitny publicysta prasowy i kaznodzi j , g nion^ przez i„X„c« mdomsk,. animator teatru amatorskiego ■ autor ubym 

rów scenicznych, kapelan-radomskiej WJ pożarnej pP°“zech-

X-°i«h 1918-1919, a więc’w całym dwudz.e^leriu 

i wspomniany już wyżej pierwszy rektor kosctoa ’32 - 1935_1939oraz
ski, prefekt radomskich KUL i Uniwersyte-

sSumuZeTltż” X doktorat z prawa kanonicznego, znany 

w Radomht. nielylko dztabez spoiny, publicysta.
„y p„ez hitlerowców w Dachau w maju 1941 r. (wymesion-na oto ze w 1999 . 
jako błogosławiony, wespół z młodszym bratem Kazimierzem, rowmezjęczeń 
kiem)80; ks. Bolesław Strzelecki, prefekt radomskich szkol 
1923-1925, a następnie szkół średnich aż do wybuchu woj y, - • rektor
tetu Warszawskiego" gdzie w 1923 r. uzyskał doktorat z 
kościoła św. Trójcy od 1935 r„ kapelan harcerski, spowiednik zeinsk. gr
zakonnych, animator 1 działacz licznych orgamzacj. religijnych 1 społecznych, 
czennik II wojny światowej (uznany za błogosławionego w 19 ,

Długoletnią pracą na stanowisku katechety w szko achJ*d?" 
czyli się ponadto księża: Henryk Feliks 
nvrh w latach 1922-1928, w średnich w latach 1930 193 ), .
nych w latach tyzz ryz , iq?<_197K ; 1936-1939, w średnich
(w szkołach powszechnych w latać nr>wszechnvch i śred-
w latach 1928-1939), Władysław Muszalski (w s^ła^ 
nich w latach 1913-1927), dr Marian Nowakowski (w szko P h
w latach 1928-1939) oraz Kazimierz Grelewski (w szkołach powszechnych 

wiatach 1929-1939).

78 Spis...l939, s. 22, 25,45; B. Stanaszek, Radomskie s. 78.
79 i/nc” lotR nr 17 s 394-395’ B. Stanaszek, Radomskie..., s. /V.

„KDS 1938, nr 12, s. 324 3y Grelewski ; B. Stanaszek, Duchowieństwo...,
80 S. Makarewicz, Sługa Boży ks. Stejan ureiews . ,
w różnych miejscach.
81 S. Makarewicz, Sługa Boży ks. Bolesław Strzelecki... .
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Krótszym od wymienionych stażem na stanowiskach prefektów szkół ra­
domskich legitymowali się w dwudziestoleciu międzywojennym znani później 
w całym kraju tacy wybitni kapłani, jak ks. prof. dr Wincenty Granat (w latach 
1928-1933) i ks. mgr Jan Zieja (w latach 1923-1925)82.

82 H. I. Szumił, dz. cyt., s. 57-63 i 169-170; J. Krasiński, Ks. Jan Zieja (1897-1991) - świadek 
Ewangelii, „KDS” 1992, nr 4-10, s. 286-293; B. Stanaszek, Duchowieństwo..., passim. 
Ostatni z cytowanych autorów (Radomskie..., s. 79-81) wyróżnia ponadto wśród radomskich 
prefektów ks. ks.: Władysława Muszalskiego, Władysława Gaca, Władysława Krawczyka, 
Leona R. Górskiego i Mariana Glibowskiego.
83 W tej części opracowania pominięto działalność dwóch środowiskowych organizacji
kapłańskich. Pierwszą z nich - pod nazwą Diecezjalne Koło [Związek] Księży Prefektów 
- za zgodą bpa M. Ryxa, powołano w kwietniu 1917 r. i umiejscowiono jej siedzibę
w Radomiu, gdzie organizowała coroczne zjazdy i kursy katechetyczne, i gdzie pozostawała 
do końca międzywojnia. Druga, pn. Towarzystwo Wzajemnej Pomocy Kapłanów Diecezji 
Sandomierskiej, powstała w 1920 r. i miała swoją centralę w Radomiu do końca lat 20., po 
czym przeniesiono ją do Sandomierza. Działalność obu wymienionych organizacji opisuje 
bliżej: B. Stanaszek, Duchowieństwo..., s. 120-133.

3. Katolickie organizacje religijne i społeczne w międzywojennym 
Radomiu83

Katolicy w Radomiu lat 1918-1939 skupiali się w organizacjach religijnych 
działających przy parafiach, środowiskowych organizacjach społecznych o za­
sięgu diecezjalnym i krajowym oraz w partiach i organizacjach politycznych 
o znaczeniu ogólnopaństwowym. Celem organizacji religijnych była formacja 
katolicka ich członków, a zasadą skupiania się formuła stanowa. Stanowość le­
żała również częściowo u podstaw działalności organizacji społecznych, których 
zadaniem było propagowanie i stosowanie w codziennym życiu zbiorowym ka­
tolickiej nauki społecznej wg ideałów skodyfikowanych przez papieża Leona 
XIII w wydanej w 1891 r. encyklice Rerum novarum. Do ideałów tych nawiązy­
wały również, przynajmniej częściowo, niektóre partie i organizacje polityczne 
popierane mniej lub bardziej otwarcie przez hierarchię kościelną i kler parafialny, 
których celem było oddziaływanie na życie publiczne poprzez szerzenie katolic­
kiej doktryny społecznej i zdobywanie miejsc w aparacie władzy państwowej 
i samorządowej.

Pierwsze organizacje religijne powstały w Radomiu już w okresie rewolu­
cji 1905-1907 r. Za sprawą bernardyna o. Czesława Bogdalskiego prowadzącego 
w Radomiu w roku 1906 misje, o czym wspominano już wyżej, z zachowaniem 
warunków konspiracji, został tu erygowany Trzeci Zakon św. Franciszka, zwany 
potocznie tercjarskim lub świeckim. Jednakże bliższych danych o jego działalno­
ści przed odzyskaniem niepodległości, poza podaną wzmianką, źródła kościelne nie

podają84 *. Trzeci Zakon powstał w roku 1221 z przeznaczeniem dla osob świeckich 
(zwanych początkowo „braćmi pokutnikami”), które z różnych względów me mo­
gły wstąpić do klasztoru, w celu ułatwienia im osiągnięcia zbawienia. Tercjarstwo, 
podobnie jak większość zakonów, wyróżniał habit, reguła zakonna “'3^ 
łożonych, nowicjat oraz składanie tzw. profesji (publicznych ślubów zakonnych). 
Organizacja propagowała osobistą ascezę członków, raczej surową obyczajność 
i postawę rozmodlenia, jednym słowem propagowała postawę C0^ł°
się powodem licznych w okresie międzywojennym ataków i szyderstw ze s ro y 
przeciwników, zwłaszcza lansujących laicki tryb życia. Tercjarstwo angażowało się 
w akcje charytatywne oraz prowadziło kolportaż prasy i wydawnictw religynych. Po 
roku i918 na czele bractw tercjarskich w Polsce stała Rada Głowna złozona m.in. 
z prowincjałów wszystkich gałęzi zakonów franciszkańskich, księży deegowanych 
przez ordynariuszy diecezji (z diecezji sandomierskiej był mm ks.
wera) i 21 delegatów „braci” i „sióstr” Trzeciego Zakonu. Na mzszym i średnim 
szczeblu organizacyjnym kierownictwo było jednoosobowe i spoczywało w rękach 
gwardianów I Zakonu fenciszkańskiego, którzy mieli uprawnienia do osobistego 
erygowania tercjarskich kongregacji parafialnych i przyjmowania członków do 
Zakonu, bądź udzielania uprawnień do tych czynności proboszczom parafin Pro­
boszcz, ewentualnie wyznaczony przezeń kapłan, pełnił funkcję parafialnego dyrek­
tora kongregacji. W obrębie bractwa funkcje organizacyjne i administracyjne pełnili 
zelatorzy (w kongregacjach męskich) i zelatorki. Biskupi sandomierscy, zwłaszcza 
M. RyxO sufragan P. Kubicki, kładli w dwudziestoleciu międzywojennym duży na­
cisk na uruchomienie tercjarstwa we wszystkich parafiach diecezji, co ostatecznie 
udało się osiągnąć około roku 1930, ale niekoniecznie - poza efektami statystyczny­
mi - owocowało rzeczywistymi owocami duszpasterskimi

Po odzyskaniu niepodległości tercjarstwo w parafii farnej w Radomiu dzia­
łało już legalnie. Bractwa tercjarskie powstały również kolejno w parafiach ma­
riackiej i glinickiej. W parafii ONMP erygowanie tercjarstwa pod wezwaniem 
św. Franciszka z Asyżu miało miejsce już 23 września 1921 r. przez Prob(^«a 
ks K Sykulskiego który uzyskał w tym celu upoważnienie zakonu OO. Kapu­
cynów W parafii NSJ na Glinicach nastąpiło to 10 września 1925 r. za sprawą 
kapucyna o. Wijatora, a bractwo przyjęło wezwanie sw Teresy od Dzieciątka 
Jezus Ponieważ w parafii św. Jana brak było dokumentów na oficjalne ustano­
wienie Zakonu, ponowne kanoniczne jego erygowanie nastąpiło w dniu 5 maja 
1929 r Dokonał go z upoważnienia OO. Bernardynów wikariusz parafii farnej 
ks Kazimierz Wędzikowski. Powstała na nowo kongregacja odwołała się do 
wezwania Najświętszej Maryi Panny. W roku ponownego uruchomienia liczyła 

m Rocznik Diecezji Sandomierskiej na 1930 Rok”, s. 196; I. Turek, Z &ie7ow fetom 
” >• t, PnUnmiu w okresie międzywojennym, [w:\ Koscioł katolicki..., sA96.

organizacji religijnych w Radomiu w J <_ 1 Turek dz , s 195_196;
85 „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na 1930 Rok ,s. iy3 y,. y
B. Stanaszek, Duchowieństwo..., s. 341-343.
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142 tercjarzy, z czego 119 mieszkało w mieście, a 23 we wsiach należących 
do parafii famej86. Niestety brak jest danych o liczbie członków bractw tercjar- 
skich na przełomie lat 20. i 30. w pozostałych parafiach radomskich, a cytowany 
wyżej „Rocznik Diecezji” na rok 1930, opisując pozostałe organizacje religijne 
i organizacje społeczne działające wówczas w parafii mariackiej, w ogóle nie 
wspomina o Trzecim Zakonie. Źródła milczą też o istnieniu bractwa tercjarskie- 
go w najmłodszej przedwojennej parafii radomskiej - św. Teresy na Borkach, 
nie wiadomo zatem, czy w ogóle powstało ono przed wybuchem II wojny świa­
towej. Nie wiadomo zresztą również nic o działalności na jej terenie pozosta­
łych katolickich organizacji religijnych i społecznych. Ruch tercjarski w Rado­
miu rozwijał się intensywnie w latach 30., o czym świadczą dane publikowane 
w Spisach duchowieństwa iparafij Diecezji Sandomierskiej z tego okresu. Zosta­
ły one pomieszczone dalej w tabeli 5.

86 „KDS” 1926, nr 10, s. 292; 1930, nr 1, s. 22; „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na 1930 
Rok”, s. 196.
87 Patrz szerzej: I. Turek, dz.cyt., s. 197-198; B. Stanaszek, Duchowieństwo..., s. 343-345.

Drugą po ruchu tercjarskim masową organizacją religijną w międzywojen­
nym Radomiu był Żywy Różaniec. Jego początki sięgają roku 1826, kiedy to 
w Lyonie we Francji powstało pierwsze bractwo różańcowe. Organizacja działała 
w osobnych kółkach (różach) panien, mężatek, młodzieńców i mężów kierowa­
nych przez zelatora. W parafiach opiekę nad bractwami różańcowymi sprawowa­
li na ogół proboszczowie, względnie wikariusze. Erekcja bractwa parafialnego 
należała do zakonu Dominikanów. Żywy Różaniec miał na celu propagowanie 
odmawiania modlitwy różańcowej i łączył w sobie praktykę indywidualnej mo­
dlitwy z więzią zbiorową, polegającą na wymianie tajemnic różańca w obrębie 
członków kółka liczącego 15 członków, a więc tylu ile tajemnic liczy ta modli­
twa. Poszczególnym grupom członkowskim (stanom) zasady organizacji Żywe­
go Różańca przypisywały cele szczegółowe wykraczające poza praktykę modli­
twy rosaryjnej, mieszczące się generalnie w obrębie propagowania praktyki ży­
cia chrześcijańskiego, wspomagania kapłanów w pracy formacyjnej, kolportażu 
wydawnictw katolickich oraz troski o sprawy materialne Kościoła. Podobnie jak 
w odniesieniu do tercjarstwa władze diecezji sandomierskiej, zwłaszcza w latach 
30., kładły duży nacisk na rozwój bractw Żywego Różańca87.

Źródła milczą na temat daty powstania Żywego Różańca na terenie Radomia. 
Wiadomotylko,żeorganizacjataistniaławparafiifarnejjeszczeprzedjej podziałem 
w 1921 r.iliczyławroku 1929 w 62 kołach (46 kołach mężatek, 12panieni4mężów) 
930 członków. Jej pracami kierował wówczas wikariusz ks. Wacław Pośpieszyń- 
ski. Członkowie Żywego Różańca w parafii św. Jana, za pośrednictwem zelatorek 
i zelatorów, zbierali dobrowolne składki przeznaczane na konserwację elemen­
tów wyposażenia kościoła, opłacanie mszy św. i zakup świeżych kwiatów przed 
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ołtarze oraz kolportowali czasopismo 
riackiei Żywy Różaniec skupiał się w 1929 r. w 71 kołach (33 kołach mężatek, 
33 nan en i 5 mężów) i liczył 1.061 członków8’. Z parafii Najświętszego Serca 
Xw”8o na Glinicach brak jest danych liczbowych obrazujacyc tdztaMnosc 
Żywego Różańca Wiadomo tylko, że organizacja ta w końcu lat 20. istniała 
jej terenie”. Dane dotyczące stanu organizacyjnego zy»eS° *oza"«t  we wszyst­
kich 3 parafiach radomskich w latach 30. pomteszczono da l ej wmbe5.

Duża nonularnością wśród wiernych radomskich parafii katolickich w okre 
sie Szyw^ennym cieszyła się organizacja Straż Honorowa Najświętszego 
Serca'Jezusowego Cześć Serca Jezusowego polegała na oddawanym mu po- 
SS czci, miłości i wynagrodzenia. Członkowie organizacji odda­
lali ten hołd poprzez intencyjne ofiarowanie Bogu sprawowanych przez siebie 
codziennych obowiązków i czynności. Czynili to zwłaszcza w obranej indywi- 
d.X .Godzinie Łzy-, w czasie której “Z

wali swoie myśli słowa, uczynki oraz cierpienie. Centrala Straży, mieszcząc 
sig w krakowskim klasztorze Sióstr Wizytek, wzywała członków' 
nieustannej modlitwy oraz do apostolstwa wsrod wiernych. Dostępne aut 
w. „i„“X opracowańia źródła milcz, n, temat inicjacji

NSJ na terenie Radomia. Nashtptto to ™ £*  500 ”lonków,

aŁpanfii mariackiej'sS°4 członków. Organizacja działała również w tym czasie 
„a GŁtchZnie jesi -na liczba Jej członków” Dane dotyczące liczebno, 

ści organizacji w mieście w latach 30. umieszczono w tabeli 5
Opisane wyżej trzy masowe organizacje religijne skupiały w swych szere- 

gach głównie ludzi prostych”. Inteligencja, P™ds“!c,e'™“7 “Sej 
skiei oraz ziemiaństwo zrzeszali się natomiast w badanym okresie najczęściej 
w kołach Towarzystwa św. Wincentego a Paulo i Sodalicjach Manans ic _

TowarzyLo św Wincentego a Paulo powstało w Paryżu w roku 1833. Za 
cel postawiło Sobie\,wypełnianie^.—

S "i — byh „bezpośrednia opieka nad
uboSi i chorymi w domu, a także własne ćwiczenia w pobożności i doskona­
łości chrześcijańskiej”. Członkiem Towarzystwa mógł zostać każdy prakty u- 

- te s. 198; „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na 1930 Rok”, s. 192-193.

89 „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na 1930 Rok , s. m

991. Turek, dz. cyt., s. 199 min Rok” s 195 i 299. Dla parafii ONMP źródło to
” „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na J930^^ kobPjet (Maria Afanasjewa,
podaje również skład 3 osoboweJ'° z ni J,ątpiiwie wskazuje pośrednio co najmniej na 

^"“‘na^Ł-ość, skupiania się w szeregach Straży przedstawicielek płci 

pięknej. Patrz też: I. Turek, dz. cyt., s. 199 200.
92 B. Stanaszek, Duchowieństwo..., s. 341.
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jący katolik, deklarując się odpowiednio jako członek czynny lub wspierający. 
Istniało również członkostwo honorowe. Zadaniem członka czynnego był obo­
wiązek odwiedzania wyznaczonych przez konferencję ubogich i dostarczanie im 
wsparcia. Członkowie wspierający i honorowi zobowiązani byli do składania 
dobrowolnego rocznego datku finansowego na biednych. Organizacja działała 
poprzez odrębne konferencje męskie i Towarzystwa Pań Miłosierdzia. Obydwie 
te struktury zajmowały się prowadzeniem zbiórek pieniężnych w różnych for­
mach, gromadzeniem odzieży, artykułów żywnościowych i innych darów mate­
rialnych, rozdawanych następnie ubogim. W mieście działała Rada Miejscowa 
Towarzystwa, skupiająca konferencje parafialne93.

Pierwsza w Radomiu konferencja Towarzystwa św. Wincentego a Paulo, mę­
ska, zawiązała się w 1907 r. Po powstaniu w roku 1921 parafii mariackiej Kon­
ferencja Panów omawianego Towarzystwa działała w jej strukturach. W roku 
1932 liczyła ona 18 członków, a zarząd stanowili: prezes W. Antoszewski, wi­
ceprezes Rudzki, skarbnik S. Karbownicki i sekretarz Rąbała. W drugiej poło­
wie lat 30. w Konferencji skupiało się 18 członków czynnych i 3 honorowych, 
a w zarządzie zasiadali: prezes honorowy ks. Bronisław Ekiert, prezes Ludwik 
Listkiewicz, wiceprezes A. Bielawski, sekretarz A. Żyszczyński i skarbnik 
S. Karbownicki. Konferencja Panów zajmowała się w tym czasie ok. 130. pod­
opiecznymi. Towarzystwo Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo powstało 
w mieście dopiero w początku roku 1928 i ulokowało się formalnie przy parafii 
św. Jana, aczkolwiek członkinie czynne Towarzystwa działały we wszystkich 
parafiach radomskich. W związku z powstaniem Konferencji Pań zaistniała 
konieczność rozgraniczenia obszaru działania obu struktur. Jeszcze w 1928 r. 
podzielono w związku z tym miasto na dwie strefy, których osią była ówcze­
sna ulica Zgodna (obecnie F. Focha). Ubogich i chorych ze strefy zachodniej 
(tak z terenu miasta, jak i przyległych wsi) obsługiwać miały Panie, natomiast 
ze strefy wschodniej Panowie. Konferencja Pań w roku 1929 liczyła ogółem 
85 członkiń, z czego 10 czynnych, 6 opiekunek oraz 69 wspierających i hono­
rowych. W skład zarządu wchodzili wówczas: patron kościelny (dyrektor) ks. 
Seweryn Bielski, przewodnicząca M. Szenkowa, wiceprzewodnicząca Józefa 
Saska i skarbniczka Martyna Glogierowa. Towarzystwo Pań Miłosierdzia od­
wiedzało potrzebujących (starców, wdowy, sieroty, chorych nieubezpieczonych 
w kasie chorych), wydawało im tygodniowe zapomogi w naturze lub gotówce 
i lekarstwa, gwarantowało bezpłatną pomoc lekarską, którą świadczyli czterej 
radomscy lekarze (Jan Olewiński, Włodzimierz Pamiewski, Adolf Tochtermann 
i Tadeusz Widmański) oraz bezpłatne porady prawne udzielane przez adwokatów 
Tadeusza Bielskiego i Stanisława Sobieszczańskiego. Ponadto Konferencja Pań 
bezpłatnie pisała ubogim podania do władz oraz prowadziła pośrednictwo pracy. 
Dzieciom z biednych rodzin uczęszczającym do szkół udzielano bezpłatnych po- 
931. Turek, dz. cyt., s. 200-201.

siłków W okresie pierwszych 10 lat działalności (1928-1938) Konferencja Pan 
zdołała zgromadzić z dobrowolnych ofiar w samej tylko gotowce kwotę 42 tys^ 
zł94. Dane dotyczące liczebności obu konferencji Towarzystwa sw. Wincentego 
a Paulo w latach 30. zamieszczono niżej w tabeli 5.

Członkowie organizacji religijnych w parafiach katolickich miasta Radom., 

w latach 1932 i 1938

Nazwa organizacji

Trzeci Zakon św. Franciszka
Żywy Różaniec________________
Straż Honorowa NSJ_________—
Towarzystwo Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo________
Apostolstwo Modlitwy_______ _
Papieskie Dzieło Rozkrzewienia 

Wiary__________ _ ____ _________
Papieskie Dzieło Dziecięctwa 
Pana Jezusa (dzieci)________;—-
Krucjata Eucharystyczna (dzieci 
w szkołach powszechnych) 
Kółka św. Teresy (dzieci)______
Sodalicja Mariańska ________
Bractwo Matki Boskiej
Częstochowskiej ------------ --------
Kółko Ministrantów _____ _
Oddział „Caritas” ______
Razem:

Parafia św.
Jana (fara)

19381932
205

1800
360

120
35

810

1000

120
38

x

x
x
X

4448

250
1650
600

420

120
_ x_
25f

x
20
85

Parafia ONMP
(mariacka) 

1938~1932
332

1230
1310“

28b
x

360

135

x
430
71c

99
x
X

3995

Parafia NSJ
(Glinice)

1932 1938
270

2020
430

18b
x

380

135

76
__x
818

60
28

286h
3784

113
720
260

x
x

x

x

__x
__ X
77d

x
X

___ X
1170

112
600
300

80c
x

x

x

30
x
X

__ x
___X
100

1222

ONMP - Opieki Najświętszej Maryi « ® 5 £

zusowegot X - KolrUncj. Panów Towarzystw, św. Wincentego

biet i 60 męzczyzn, y , H ■ inteligencji Męskiej 19, Sodalicja Panien
a Paulo; c - w tym: Sodahcja Pan 24, Sodah^Inte g Męska 10;

28; d - tylko Sodahcja Pan, e ty Sodalicja Pań 29, Sodalicja Panien 28, Sodalicja

Tie dla roku 1936; i - bez Papieskiego Dzieła Dziecięctwa

PiX: SPis...l933, s. 71-74; SPis...l937, s. 89; Spis.,.1939, s. 124-127.

,4 KDS” 1938 nr2_s 65' Rocznik Diecezji Sandomierskiej na 1930 Rok” s. 197 1297 299; 
„KDS 1938’nr2’®'”5”’ gtanaszek (Dirc/iowzeristwo..., s. 466) podaje, ze Konferencja

I. Turek, dz. cyt., s. 201 202. . Glinicach w roku 1932, za sprawą
Pań Miłosierdzia powstała również w parafii NSJ na Glimcacn w ro

proboszcza St. Głąbińskiego.
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Skala potrzeb w zakresie akcji charytatywnej w okresie dwudziestolecia mię­
dzywojennego, szczególnie nasilonych w okresie wielkiego kryzysu gospodar­
czego, była na terenie Radomia i pozostałych obszarów diecezji sandomierskiej 
na tyle wielka, że nie mogła ich zaspokoić działalność tylko garstki ochotników 
skupionych w Towarzystwie św. Wincentego a Paulo. Stąd decyzja bpa ordyna­
riusza Włodzimierza Jasińskiego, aby-wzorem innych diecezji polskich -powo­
łać do życia w Kościele Sandomierskim wyspecjalizowane struktury organizacji 
„Caritas”. Pierwszy związek katolickich organizacji charytatywnych „Caritas” 
powstał w roku 1897 w Niemczech. Na terenie Polski organizacja rozpoczęła 
działalność w roku 1922 w Poznaniu, jako Związek „Caritas”, a następnie Instytut 
„Caritas”. Od roku 1929 zaczęły powstawać w Polsce diecezjalne związki „Cari­
tas”, których sieć objęła do 1937 r. wszystkie diecezje. W ważniejszych miastach 
powstawały okręgi „Caritas”, a przy parafiach jej wydziały. W 1937 r. powołano 
ogólnopolską Komisję Porozumiewawczą „Caritas” Diecezjalnych. Jako główne 
zadanie „Caritas” krajowa i diecezjalne stawiały sobie koordynację działalności 
społeczno-charytatywnej, inicjowanie akcji dobroczynnych i organizowanie tzw. 
Tygodni i Dni Miłosierdzia95. Parafialne wydziały „Caritas” zajmowały się na­
tomiast gromadzeniem środków i niesieniem bezpośredniej pomocy społecznej 
potrzebującym. Statut Katolickiego Związku Instytucji i Zakładów Wychowaw­
czych, Opiekuńczych i Dobroczynnych Diecezji Sandomierskiej „Caritas” bp 
Jasiński zatwierdził w dniu 18 listopada 1932 r., którą to datę należy przyjąć, 
jako początek działalności organizacji w Kościele Sandomierskim. Tego też dnia 
bp ordynariusz zatwierdził statut oddziału parafialnego „Caritas”96.

95 F. Stopniak, „ Caritas ",vj: Encyklopedia historii Drugiej Rzeczypospolitej, Warszawa 1999, s. 52.
96 „KDS” 1932, nr 11, s. 302-310; B. Stanaszek, Duchowieństwo..., s. 466.

W myśl przepisów powołanego statutu „Caritas” diecezjalnej wszystkie in­
stytucje i zakłady wychowawcze, opiekuńcze i dobroczynne w diecezji, prowa­
dzone przez parafie, zakony i inne organizacje katolickie tworzyć miały Związek 
pod nazwąpodaną w jego tytule. Związek miał osobowość prawną, a jego zada­
niem była integracja podmiotów katolickich prowadzących akcje charytatywne, 
pobudzanie do zakładania i tworzenie nowych instytucji dobroczynnych, popie­
ranie i doskonalenie ich działalności, promocja opieki społecznej i ofiarności 
na jej rzecz, udzielanie członkom instytucji pomocowych porad prawnych, re­
prezentowanie katolickich instytucji dobroczynnych wobec władz państwowych 
i samorządowych i współpraca z nimi w dziedzinie opieki społecznej oraz utrzy­
mywanie kontaktów z innymi organizacjami opieki społecznej w kraju i zagra­
nicą. Członkami Związku diecezjalnego mogły być podmioty zbiorowe - [ka­
tolickie] instytucje i zakłady dobroczynne, społeczne, gospodarcze, zawodowe 
itp., osoby prawne (parafie katolickie, fundacje, zrzeszenia charytatywne itp.) 
oraz katolicy, jako osoby fizyczne. Członkowie Związku z obu grup mogli mieć 
charakter zwyczajnych, dożywotnich i honorowych. Związek czerpał fundusze

ze- składek członkowskich, ofiar pieniężnych i w naturze zapisów i darowizn, 
subwencji państwowych, samorządowych i z instytucji publicznych dochod 
kapitałowych i innych. Władze Związku tworzyły: protektor Związku, którym 
był każdorazowy biskup sandomierski, zarząd, rada i walne zgromadzenie de- 

1Cg Według przepisów statutu oddziału parafialnego Związku „Caritas” jego za­

wiązanie następowało na zebraniu organizacyjnym pod przewodnictwem pro­
boszcza. Celem oddziału było szerzenie i pogłębianie ducha czynnej mdosci 
bliźniego, integracja osób fizycznych i zrzeszeń działających na polu charyta­
tywnym, przedkładanie spraw dobroczynności organom.państwowym i samo­
rządowym oraz zrzeszeniom dobroczynnym należącym do oddziału, udzielanie 
pomocy wszystkim zgłaszającym się osobom po dokładnym zbadaniu ich poło­
żenia. Środkami działania oddziału parafialnego „Caritas były: tworzenie biur 
dla osób potrzebujących pomocy, rozwijanie działalności juz ''tnicjąGych^to­
warzyszeń charytatywnych i tworzenie nowych, organizowanie zebrar11 y 
dów w celu propagowania opieki społecznej i pozyskiwania nowych członków 
oddziału, kolportaż czasopism i wydawnictw charytatywnych oraz udzielanie 
pomocy duszpasterzom parafii w ich pracy. Członkami oddziału ParafialneS° 
mogły być osoby fizyczne oraz zrzeszenia społeczne, gospodarcze, zawodowe 
i inne. Członkostwo oddziału miało potrójny charakter, tak jak czło^°stwo 
Związku diecezjalnego. Członkowie zwyczajni mieli obowiązek uiszczania skła 
dek rocznych w wysokości ustalonej przez walne zebranie oddziału, względnie 
wnoszenia datków w naturze. Zarząd mógł zwolnić członka z obow-ązku sw■ -
czenia składek, o ile wykonywał on pewne prace dla oddziału Członkowie d y 
wotni mieli obowiązek dokonywania jednorazowej wpłaty w kwocie co najmniej 
Z zł i byli zwalniani od uiszczania składki rocznej. Członkiem honorowym 
oddziału mogła zostać osoba szczególnie zasłużona dla rozwoju oddziah. Wła­
dze oddziału parafialnego „Caritas” stanowiły zarząd i walne'zebran^ 
zarządu wchodzili z urzędu proboszcz lub jego zastępca jako przewodniczący 
i zarazem asystent kościelny oraz wiceprzewodniczący, sekretarz, skarbm g 
spodarz, wybrani na 5 lat przez walne zebranie. • t n„rafiainv Caritas”

Na terenie Radomia jako pierwszy powstał oddział parafialny a
przy kościele mariackimjuż w roku 1933. Do początków rok 931 oddzia n 
zebrał w gotówce 32 tys. zł i uruchomił w lutym tegoż rok przy Domu .Pracy 
Sióstr Miłosierdzia przy ul. świeżej (Kelles-Krauza) kuchnię dla biednych, 
wydającą 120 obiadów dziennic. Kuchnię Prowadz’ł7‘°StrJ ^^Jaritas^na 
sował oddział „Caritas” parafii ONMP. Dalsze parafialne oddziały „Canta na 
terenie miasta powstały przed końcem roku 1936 przy farze oraz w roku 1937 
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na Glinicach97. Liczbę ich członków przedstawiono niżej w tabeli 5.

97 „KDS” 1938, nr 2, s. 65; Spis...1937, s. 88-89; Spis...1938, s. 106-107; Spis...1939, 
s. 124-127. W świetle powyższych danych za wielce problematyczne należy uznać informacje 
B. Stanaszka (DucAowteńitwo..., s. 467), jakoby „Caritas” w parafii mariackiej powstał już na 
przełomie lat 1931/1932, a w parafii famej w 1932 r. Cytowany autor nie dostrzega również 
utworzenia oddziału parafialnego na Glinicach.
98 „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na 1930 Rok”, s. 296; 1. Turek, dz. cyt., s. 203; Sodalicje 
mariańskie, [w:] Encyklopedia..., s. 410. Cytowany „Rocznik’ ujmował cel Sodalicji 
Mariańskiej, jako „rozniecanie w duszach członków gorącego nabożeństwa ku Najśw. Pannie 
i za pomocą tego nabożeństwa wyrabia[nie] z sodalis[t]ów i sodalisftjek wybitnych chrześcijan, 
którzy stosownie do swego stanu szukają szczerze własnej doskonałości, wpływają na 
udoskonalenie bliźnich i dzielnie walczą w obronie Kościoła Chrystusowego przeciw wysiłkom 
jego wrogów”.
99 S. Makarewicz, Sługa Boży ks. Bolesław Strzelecki..., s. 190.
100 „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na 1930 Rok”, s. 296.

101 Tamże. 71-74. s„is..J937,s. 88-89; Spis...793S,s. 106-108;
102 Spis.. .1932, s. 95 98; Spis... 193 , • ze w końcu 1931 i 1932 r. działała
Spis...1939, s. 124-127. Cytowane zro o P ’ j ki ; mi w roku 1932). Jednakże dla 
w parafii glinickiej Sodalicja Mariańska Pan (z 7^«acje więc z 1931 . 1932 uznać

uwagę B-Stanaszek’ Duchowieńst'vo-'s-355-

104 Por. Tamże, s. 345.

Wyżej wspomniano, że katolicy ze środowisk inteligenckich, mieszczańskich 
i ziemiańskich w międzywojennym Radomiu skupiali się również w Sodali- 
cjach Mariańskich. Pierwsze sodalicje, jako stowarzyszenia katolickie o celach 
wychowawczych kierowane przez jezuitów, powstały w Rzymie w roku 1563. 
W Polsce rozpoczęły działalność od końca XVI w. W okresie II Rzeczypospolitej 
były kierowane również przez księży diecezjalnych i skupiały się w strukturach 
stanowych (kobiet, mężczyzn, młodzieńców i dziewcząt) oraz zawodowych (np. 
krawców, szewców itp.). Członkowie sodalicji byli również członkami innych 
katolickich organizacji religijnych i społecznych. Sodalicje Mariańskie miały 
charakter zrzeszeń patronackich z księdzem moderatorem na czele, mianowanym 
przez ordynariusza diecezji. W okresie międzywojennym sodalicje skupiały się 
w związkach, m.in. Związku Sodalicji Inteligencji Męskiej, Związku Sodalicji 
Inteligencji Żeńskiej i Związku Sodalicji Mariańskich Szkół Średnich, których 
głównym organem prasowym było pismo „Sodalis Marianus”98.

Dostępne autorowi niniejszego opracowania źródła i opracowania milczą na 
temat daty powstania Sodalicji Mariańskiej w Radomiu. Z przekazów pośrednich 
należy wywieść, że działała ona już w drugiej połowie lat 20. w miejscowym 
Państwowym Seminarium Nauczycielskim Żeńskim, animowana przez prefekta 
ks. Bolesława Strzeleckiego. Sodalicja ta posiadała 4 sekcje: eucharystyczną, 
misyjną, charytatywną i kulturalno-oświatową99. Jest też raczej pewne, że soda­
licje działały w tym czasie również i w innych radomskich szkołach średnich100 101 102 * 104. 
Na terenie parafii radomskich z całą pewnością Sodalicja Mariańska działała już 
przed rokiem 1929 przy kościele ONMP, jako Sodalicja Pań. Dzieliła się ona 
na sekcje: eucharystyczną (m.in. organizacja adoracji, opieka nad ołtarzem Ser­
ca Jezusowego), charytatywną (pomoc „w pracy miłosierdzia około biednych 
i w wychowaniu dzieci po katolicku”), propagandową („rozszerzanie pojęć ka­
tolickich przez odczyty, przedstawienia i książki”) oraz misyjną (wspieranie 
materialne i moralne misji katolickich). Nie jest znana dokładna liczba pań sku- 

piottyóhwroku ™
"sŁeji P«4 powstały jeszcze koła ScMcji 

sklei oraz Sodalicji Panien. Nic natomiast me wiadomo, aby organizacja podję 
SKiej oraz ooua j „ ■ Nastaniło to natomiast przed końcemła wówczas działalność w parafii famej. Nastąpiło nato P Sodaficia 
roku 1936 poprzez zawiązanie się koła Sodalicji Panien (15 członkiń). Sodalicja 
najprawdopodobniej nic powstała w ogóle do końca okresu międzywojennego 

^^^S^^f^.k.tolickich^ 

niżach rd gZych w międzywojennym Radomiu dz.al.ly jeszcze mnc stów.- 
™Źen» Ł <• tym charakterze. Ośrodkami ich skuptan.a s,ę były parafie 
£d”h proboszczów b,dż wikariuszy. Ich wykaz oraz sun „rg,mzacyjny jest 
znany bliżej dopiero dla lat 30. Przedstawiono go mzszej w tabeli 5.

Zamieszczone w tabeli 5 dane wskazują, że najmniej rozwinięty system orga- 
nizacZl gijnych i najniższe stany osobowe członków występowały w parafit na

y-ł . • . ] [932 i 1938 Najprawdopodobniej zjawisko takie nie
"P.rXea w^“.X'et, lecz wy„ika!o z urcalnien,a danych liczbowych. 

Analiza danych publikowanych na kartach Spisów
‘Mamlerskiei w lalach 30. prowadzi do wniosku, ze miały one raczej chara 

ter orientacyjny i często nie ukazuj, żadnej dynamiki stanów osobowych organ,- 
S“ Niezależnie od tych obserwacji należy zauważyć ■ podkresl.c, 

zacji religijnym • „ namfiach radomskich w omawianym czasie
że skala skupienia orgamzacyjneg^P wicmych Może t0
była relatywnie wyso a P duszpasterskim kapłanów oraz kładzeniu du-
świadczyć o dużym zaangażowań P‘ duszpasterskiej
żeno nacisku przez władze diecezjalne na asocjacyjne formy pracy duszpasterskiej, 
zego nacisku prz nodkreślić że w Radomiu - mimo powtarzanych
Na marginesie tej uwag , __ wstały w okresie międzywojennym, co
zaleceń biskupów sandomierskie P , .„104
szło zresztą opornie w całej diecezji, bractwa trzezwosciowe .
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Obok tworzenia bractw i stowarzyszeń religijnych, które niejako „natural­
nie” wpisane były już od czasów średniowiecza w misję pracy formacyjnej 
Kościoła katolickiego, zaczął on patronować od początków XX w. rozmaitym 
organizacjom społecznym, odwołującym się do założeń ideologicznych kato­
lickiej nauki społecznej sformułowanych przez papieża Leona XIII we wspo­
mnianej już encyklice Rerum novarum z 1891 r. Zaangażowanie Kościoła 
w tworzenie tych organizacji polegało na wyznaczaniu dla nich przez bisku­
pów księży patronów, którzy mieli decydujący wpływ na bieżące ich funkcjo­
nowanie. Pierwsze takie organizacje zaczęły powstawać na terenie Radomia 
już w okresie rewolucji 1905-1907, po Manifeście Październikowym cara Mi­
kołaja II z roku 1905. Powstały wówczas koła Stowarzyszenia Robotników 
Chrześcijańskich, skupiające w 1908 r. około 820 członków, Stowarzyszenie 
Sług Katolickich pw. św. Zyty oraz prawdopodobnie koło Polskiego Związ­
ku Katolickiego. Dla ostatnich dwóch organizacji brak jest danych o liczbie 
członków w tamtym czasie105.

105 „KDS” 1918, nr 5, s. 81-83. Patrz szerzej na ten temat: G. Łuszkiewicz, Proletariat
przemysłowy guberni radomskiej przed I wojną światową, Radom 1983, s. 120-123.

Na temat chadeckich organizacji politycznych i społecznych w międzywojennym Radomiu
piszę szeroko [w:] P. A. Tusiński, Postawy..., w różnych miejscach.

Po odzyskaniu niepodległości władze diecezji sandomierskiej położyły duży na­
cisk na rozbudowę wpływów Kościoła wśród robotników, pozaszkolnej młodzieży 
robotniczej oraz inteligencji. W Radomiu zaplecze organizacyjne tej akcji stanowiło 
silne tu Stowarzyszenie Robotników Chrześcijańskich, na bazie którego utworzono 
w mieście i całym okręgu radomskim struktury chrześcijańskich związków zawodo­
wych, polityczną partię chadecką (od września 1919 r. Robotniczy Związek Chrze­
ścijański, od maja 1920 r. Chrześcijańsko-Narodowe Stronnictwo Pracy, od 1925 r. 
Polskie Stronnictwo Chrześcijańskiej Demokracji) oraz inne organizacje społeczne, 
spośród których najważniejsze znaczenie miały: Stowarzyszenie Młodzieży Pol­
skiej, Chrześcijański Związek Młodzieży Pracującej „Odrodzenie , Stowarzyszenie 
św. Zyty, Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe Robotników Chrześcijańskich, 
Chrześcijański Uniwersytet Robotniczy i Związek Cechów Chrześcijańskich (od 
1935 r. Związek Rzemieślników Chrześcijan). Ponieważ zagadnienie rozwoju ru­
chu chadeckiego w Radomiu zostało już opracowane i udostępnione czytelnikom1 , 
dalej przedstawione zostaną tylko szkicowo pewne dane uzupełniające, odnoszące 
się do wzmiankowanego tylko dla miasta Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej, któ­
rego tworzenie w diecezji odbywało się pod wyraźnym naciskiem bpa ordynariusza

i- .. ■ ■, Dwa107 * a także do innych organizacji społecznych dzia-sandomierskiego Mariana Ryxa , a także uo u y e J tworzonej
łaiacych przy parafiach, które następnie zrzeszyły się w Akcji Katolickiej, tworzonej 
XX*  lat 30., tym razem z wyraźnym zaangażowaniem nowego 

zawiązało się w Poznańskrem przed 
1 woju, światową. Po odzyskaniu niepodległości X
ren całei Polski przy czym okręgami jego skupiania się były diecezje. Jak pisze 
Bogdan^Stanaszek. celem s.owarzyszenia „było prowadzeme

• ■ ■ .1 i ,i ■zmiorzaiacei do wyrobienia postaw dojrzałego Katolicy
^rotanS olZaS względem narodu i państwa

’ . „ zwracano także uwagę na rozwoj fizyczny i wy
XVaX“rg8.XZ Moeoo akcentowano apolityczny charakter siowarzy- 
X ZadZ wyć owaweze realizowano przez: wykłady relrgrjne, wspólne 

nabożeństwa“zwćjanie czytelnictwa książek i prasy katobek.ej, przygotowań,e 
nabożeństwa rozwija y amatorskich Organizowano także zajęcia
wieczornic, akademri, |ni gospodarstwa domowego itp.”“
i kursy z zakresu P^ 'iow - mgski . żeńsk, mogły skupiać się

rada opiekuńcza złozona z osob dorosłych sandomierskiej
Pierwsze kościelne s owarzy 1917 r. W grudniu następnego

zaczęły powstawać z inicjatywy lokaIJ łe h na czeie z ks. An-
roku bp Ryx utworzył w urii sc 'r działalności organizacyjnej
tonim Ręczajskim (znanym również y J • Radomia) któ-
w pierwszych latach środowiskach młodzieżowych,
ry miał koordynować dzur an a P^d^J^ diccczji mianował sekretarzem general- 

----------------------------- . • „u, artvknł' H Krawczyk, S. Piątkowski, Katolicki ruch 
107 Zagadnieniu temu poświęcono y J Rozwój organizacyjny i najważniejsze
młodzieżowy w diecezji sandomiers J ( )43_164 Uwagi na ten temat kreśli również:
formy działalności, [w:] Kosciol Qb dwa opracOwania, a zwłaszcza to pierwsze,
B. Stanaszek, DuchowiensM°. ^\; literaturowe oraz nieścisłości, które nakazują znaczną 
zawierają istotne pominięcia zrodło 
ostrożność w korzystaniu z ich przekazu.
IOK B. Stanaszek, Duchowieństwo..., s. 356.
109 H. Krawczyk, S. Piątkowski, dzcyt-^ W. katolicyzmu społecznego

” J. Majka.
w Polscel832-1939, Warszawa 1981, s. 341 
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warzyszeń Młodzieży Polskiej w Radomiu. Związek organizował w mieście, 
począwszy od lata 1921 r. coroczne diecezjalne zjazdy delegatów stowarzyszeń 
młodzieży. Odbywały się tu też kursy i szkolenia dla patronów kościelnych oraz 
aktywu obu organizacji. W 1924 r., z inicjatywy ks. Kozińskiego, bp powołał 
drugiego sekretarza generalnego odpowiedzialnego za prowadzenie stowarzy­
szeń żeńskich, którym został prefekt szkół radomskich ks. Leon Rafalski (do 
lipca 1928 r., po czym zastąpiła go osoba świecka, Bolesława Jarząbkówna). 
Następcą ks. Kozińskiego został ks. Jan Cibor, o którym była już wyżej mowa 
jako prefekcie i rektorze kościoła św. Katarzyny w Radomiu. Ks. Cibor pozosta­
wał na stanowisku do swej rezygnacji w lipcu 1932 r. Nowym sekretarzem został 
ks. Michał Kozioł pracujący wówczas w stolicy diecezji, a sekretariat został 
przeniesiony do Sandomierza i pozostawał tam do końca międzywojnia. W koń­
cu listopada 1934 r. bp Jasiński powołał dekanalnych księży asystentów dla obu 
stowarzyszeń młodzieży oraz stowarzyszeń mężów i kobiet. W dekanacie ra­
domskim został nim wymieniony wyżej, teraz proboszcz w Kowali, ks. J. Koziń­
ski111. Po powołaniu do życia w diecezji Akcji Katolickiej, o czym będzie mowa 
niżej, stowarzyszenia młodzieży i pozostałe organizacje społeczne tu działające 
zostały włączone do jej struktur.

111 KDS” 1918, nr 3, s. 48-53; 1919, nr 10, s. 134-138; nr 11, s. 166; 1921, nr 10-11, 
s. 151-154; nr 12, s. 175-181 i 192-193; 1922, nr 5, s. 84-85; nr 11, s. 181-185; 1923, 
nr 4-5, s. 59; 1924, nr 4, s. 61-62; nr 10, s. 148; nr 12, s. 178-181; 1925, nr 4, s. 97; 1934, nr 12, 
s 347-348; Kalendarz katolicki diecezji sandomierskiej na roki929, s. 220-223 [też: „Rocznik Diecezji 
Sandomierskiej na Rok 1929”, s. 210-213]; „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na 1930 Rok”, s. 97-128; 
H. Krawczyk, S. Piątkowski, dz. cyt., s. 145-146; B. Stanaszek, Duchowieństwo..., s. 357 359.
112 „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na 1930 Rok”, s. 200-201.

Umiejscowienie już w końcu 1919 r. diecezjalnej centrali Związku Stowa­
rzyszeń Młodzieży Polskiej w Radomiu stwarzało najlepsze warunki do powo­
łania w mieście lokalnych struktur obu stowarzyszeń. Organizowały się one 
w parafiach już na początku lat 20. W parafii famej, staraniem wikariusza 
ks. W. Kocznorowskiego, Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej „Młoda Polka’ 
powstało w dniu 19 lutego 1922 r. Działały w nim sekcje - eucharystyczna, 
śpiewacza, muzyczna, teatralna i gimnastyczna112. Do roku 1928 w parafii me 
powstało jednak koło Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej, co miało miejsce do­
piero około roku 1929. Niżej w tabeli 6, przedstawiono stan organizacyjny sto­
warzyszenia na terenie Radomia w latach 1928—1938.

Członkowie katolickich organizacji społecznych w parafiach miasta Radomia
w latach 1928-1938 (w nawiasie liczba koł)--------------__------- r—--------
Nazwa organizacji___________—.

Katol. Stów. Młodzieży Męskiej 
Katol. Stów. Młodzieży Żeńskiej 
Katolickie Stowarzyszenie Mężów 
Katolickie Stowarzyszenie Kobiet—

__________ Parafia
Katol. Stów. Młodzieży Męskiej
Katol. Stów. Młodzieży Żeńskiej 
Katolickie Stowarzyszenie Mężów 
Katolickie Stowarzyszenie Kobiet— 

----------------------- ’ r___
Katol. Stów. Młodzieży Męskiej
Katol. Stów. Młodzieży Żeńskiej 
Katolickie Stowarzyszenie Mężów 
Katolickie Stowarzyszenie Kobiet— 

Razem:

Parafia św. Jana (fara)
x
64(2)

15(1)
46(?)

30(1)
96 (2)

400
x 

40(1)
96 (2)
123
76

20(1)
38 (?)

48 (3)
82 (4)
66

166

30 (?)
50(?)

202 199

27 (?)
50 (?)

732

x
35(1)
x
X

ONMP (mariacka)
25(1)
36 (?)

Parafia NSJ (Glinice)

ONMP - Opieki Najświętszej Maryi Panny; NSJ - Najświętszego Serca Jezusowego, 

x - organizacja nie działała; brak danych; ? - liczbai koł “™n-116- Spis 1933
źródło: „Rocznik Diecezji Sandomierskiej na >930 Rok , s. 12 ^^933, 

s. 71-74; Spis.,.1939, s. 124-127; H. Krawczyk, S. Piątkowski, dz. cyt., s. 162 .

W świetle powyższych danych zauważyć można znaczącą fluktuację sta­
nów członkowskich obydwu stowarzyszeń młodzieży. ŁącznaJwzba ich człon­
ków w mieście wzrosła co prawda blisko dwukrotnie na początku lat 30^(z ok. 
200 do 375), ale pod koniec tego okresu ponownie znacznie się; ob >f (. 
301). Wielkiego kryzysu gospodarczego me przetrzyma o w g „linickiej 
szenie Młodzieży Męskiej na trudnym organizacyjnie terenie parafii glinickiej. 
W odniesieniu do pozostałych ujętych w tabeli organizacji zjauwazyc mm^ 
że Katolickie Stowarzyszenia Mężów i Kobiet, najprawdopodobniej "te podję V 
w ogóle do wybuchu II wojny światowej działalności w parafii na Glimcac . 
W parafiach famej i mariackiej Stowarzyszenie Kobiet pojawiło się dopier 
w połowie lat 30. Najstarszy rodowód ma Stowarzyszenie Męzow wparafii far- 
nej, ale dane źródłowe co do liczby jego członków w roku 1932 ^aj^byc 
mało wiarygodne. Stowarzyszenie Mężów w parafii mariackiej podjęło działał 

"^Cechrzasadiiicząkatolickich organizacji religijnych i społecznych w Polsce 

w pierwszych latach po odzyskaniu niepodległości była ich działalność w roz-

113 Spis...1937, s. 88-89; Spis...l938, s. 106-108. 
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proszeniu, bez koordynacji. Podobnie zresztą było w całym Kościele powszech­
nym, który odwołując się do klasycznego modelu duszpasterstwa powierzał za­
dania apostolskie niemal wyłącznie duchowieństwu, przy dosyć biernej postawie 
laikatu. W warunkach szybko postępujących zmian społecznych i sekularyza­
cji życia, taki model był nie do utrzymania i zagrażał trwałości Kościoła. Stąd 
papieże Pius X i Pius XI stworzyli ideę powołania do życia organizacji, która 
włączyłaby świeckich do apostolstwa. W Polsce podjęto tę ideę na pierwszym 
krajowym zjeździe katolickim (w Warszawie w dniach 28-30 sierpnia 1926 r.), 
który postanowił powołać do życia jedną ogólnopolską organizację mającą na 
celu „praktyczne stosowanie zasad wiary katolickiej w życiu prywatnym”. Miała 
nią być Liga Katolicka. W diecezji sandomierskiej jej zalążek stanowiły komi­
tety powołane przed wspomnianym zjazdem na szczeblach diecezjalnym, deka- 
nalnych i parafialnych. W styczniu 1927 r. zadanie organizacji Ligi Katolickiej 
w diecezji bp Ryx powierzył, jako sekretarzowi generalnemu, proboszczowi pa­
rafii mariackiej w Radomiu ks. Kazimierzowi Sykulskiemu. Prace nad powoła­
niem Ligi przeciągały się jednak, bynajmniej nie z winy ks. Sykulskiego, i do 
powołania organizacji ostatecznie nie doszło114.

114 Patrz szerzej na ten temat: W. Zdon, Zmagania wokół utworzenia Ligi Katolickiej w diecezji 
sandomierskiej, „Roczniki Teologiczne [KUL]” 1997, z. 4, s. 143-165; tenże, Realizacja 
uchwał zjazdu katolickiego w Warszawie (28-30 sierpnia 1926 r.) w diecezji sandomierskiej, 
[w:] „Studia Diecezji Radomskiej” 1.1: 1998, s. 167-184.
115 Na temat Akcji Katolickiej w Polsce przedwrześniowej patrz szerzej w m.in.:
W. Zdaniewicz, Akcja Katolicka, [w:] Historia katolicyzmu społecznego..., s. 417-451;
K. Jeżyna, Akcja Katolicka w II Rzeczypospolitej, Lublin 1996; L. Wilczyński, Działalność 
diecezjalnych instytutów Akcji Katolickiej w Polsce w latach 1930-1939 na podstawie
materiałów Archiwum Diecezjalnego w Poznaniu, Toruń 2003.

Sprawa powołania organizacji koordynującej prace laikatu w Kościele 
powróciła z początkiem rządów nowego ordynariusza sandomierskiego bpa 
Włodzimierza Jasińskiego. Realizował on wytyczne Episkopatu Polski, który 
w 1928 r. postanowił zrezygnować z Ligi Katolickiej i powołać do życia odgórną, 
scentralizowaną i masową organizację religijno-społeczną, koordynującą prace 
dotychczas istniejących katolickich społecznych organizacji partykularnych, 
w postaci Akcji Katolickiej115 * *. Tworzenie Akcji Katolickiej w diecezji sando­
mierskiej rozpoczęło się od opublikowania przez bpa Jasińskiego w styczniu 
1931 r. statutu konstytucyjnego Akcji w Polsce i regulaminu jej Naczelnego 
Instytutu. Następnie ordynariusz w kwietniu tegoż roku erygował Diecezjalny 
Instytut Akcji Katolickiej i zatwierdził statuty stowarzyszeń mających wchodzić 
w skład Akcji Katolickiej. Datą oficjalnej inauguracji Instytutu Diecezjalnego 
Akcji Katolickiej był dzień 1 września 1932 r. We władzach Instytutu zasiedli 
m.in. księża związani pracą duszpasterską z Radomiem: w dyrekcji, jako se­
kretarz, ks. Władysław Krawczyk (prefekt w latach 1917-1920 i 1925-1928) 
oraz w radzie ks. Kazimierz Sykulski (proboszcz parafii mariackiej w latach

1921-1929) ks. Antoni Zejdler (prefekt w latach 1916-1918) i ks. Wacław Ko­
siński (proboszcz fary od grudnia 1930 r.). W czerwcu 1934 r. Episkopat po­
stanowił, że w skład Akcji Katolickiej wejść miały obydwa omowione wyżej 
stowarzyszenia młodzieży męskiej i żeńskiej oraz Katolicki Związek Męzow 
i Katolicki Związek Kobiet (tzw. cztery kolumny). W związku z powyższym 
nastąpiła formalna ponowna rejestracja tych stowarzyszenia bp Jasiński wy­
znaczył dla nich we wrześniu 1934 r. nowe zarządy. Jak juz wspomniano wy­
żej, diecezjalnym asystentem kościelnym dla obu stowarzyszeń młodzieży zo­
stał ks. Michał Kozioł, który od 1935 r. do wybuchu wojny był prefektem szkół 
średnich w Radomiu. W dniu 30 listopada 1934 r. specjalnym zarządzeniem bp 
ordynariusz diecezji mianował dekanalnych asystentów kościelnych dla wszyst­
kich czterech stowarzyszeń tworzących wspomniane kolumny Akcji Katolickiej 
(w dekanacie radomskim, jak już o tym była mowa został mm proboszcz z Ko­
wali, ks. Jan Koziński), co oznaczało, że dekanaty miały tworzyć okręgi Akcji. 
Zarządzenie to postanawiało również, że asystentami parafialnymi Akcji Kato­
lickiej zostawali z urzędu proboszczowie, którzy mogli te obowiązki scedować 
na wikariusza, z równoczesnym powiadomieniem o tym kuru diecezjalnej. Usta­
nowiona struktura organizacyjna Akcji Katolickiej hołdowała wspomnianej wy­
żej zasadzie centralizmu i wyłączała z pracy na najniższych jej szczeblach, c y 
w parafii i dekanacie, księży prefektów-. Pociągnięcia te, jak również odgór­
ne tworzenie Akcji Katolickiej, spowodowały co podkreśla cytowana wyz j 
literatura przedmiotu - że stała się ona organizacją w dużej mierze „papierową 
i kostyczną, niespełniającą pokładanych przy jej tworzeniu nadziei na ożywienie 
Dolskiego Kościoła"7. .. ....

impulsami mającymi nadać Akcji Katolickiej w diecezji sandomierskiej ru­
mieńców” były postanowienia jej administratora apostolskiego, bpa J. K. Lorka, 
z 4 listopada 1937 r. o utworzeniu Katolickiego Uniwersytetu Ludowego w Wą­
chocku oraz z 20 października 1938 r. o powołaniu instytutu Wyzszej Kultury 
Religijnej w Radomiu. Placówki te miały przygotowywać kadry świeckie d a 
Akcji Katolickiej - Uniwersytet Ludowy dla terenów wiejskich, a Instytutdla 
miast118. Z racji lokalizacji IWKR w grodzie nad Mleczną zostanie mu poświę­
cone niżej nieco uwagi. . , li

Instytut Wyższej Kultury Religijnej został powołany przy Diecezjalnym 
Instytucie Akcji Katolickiej, jako odrębna od niego kościelna osoba prawna. 
Zgodnie z dekretem bpa Lorka został skierowany do członkow zarządów Ak­
cji Katolickiej i inteligencji „zabiegającej o uzupełnienie swej wiedzy religij- 

m na opis działalności Akcji Katolickiej na
terent radomsk.™ wlien on stać się przedmiotem odrębnych dociekań, które - mtejmy 

nadzieję - znajdą swego badacza.
118 B. Stanaszek, Duchowieństwo..., s. 372. 
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nej i gruntownego wykształcenia religijnego”. Dyrektorem został mianowany 
wspomniany już wyżej prefekt radomskich szkół średnich ks. prałat dr Henryk 
Gierycz. W dniu 12 listopada 1938 r. bp nadał Instytutowi regulamin, w myśl 
którego studia w nim miały trwać 3 lata. Na pierwszym roku zaplanowano wy­
kłady: zasad filozofii, dogmatyki ogólnej, historii religii i liturgii. Na drugim: 
dogmatykę szczegółową, etykę katolicką, historię Kościoła i organizację Akcji 
Katolickiej; na trzecim zaś: dalej dogmatykę szczegółową, Pismo Święte, so­
cjologię, pedagogikę i katechetykę oraz publicystykę i retorykę. Słuchaczami 
IWKR mogli być katolicy posiadający wyższe wykształcenie lub średnie ogól­
nokształcące i zawodowe, „mogący się wykazać dłuższą wybitną pracą religij- 
no-społeczną”. Podania o przyjęcie do Instytutu mieli składać sami zaintereso­
wani do jego dyrekcji, która mogła jednakże odmówić przyjęcia bez podania 
powodów. Słuchacze IWKR mieli się dzielić na dwie grupy - zwyczajnych, stale 
uczęszczających na wykłady oraz nadzwyczajnych, którzy nie mogli uczestni­
czyć w wykładach regularnie i otrzymywali w związku z tym teksty wykładów 
drogą korespondencyjną w celu ich samodzielnego studiowania. Obie katego­
rie słuchaczy zobowiązane były do składania egzaminów i wnoszenia rocznych 
opłat w - raczej symbolicznej — wysokości 5 zł. Profesorów Instytutu mianował 
biskup. Zostali nimi aktualni i byli prefekci radomscy: dyrektor ks. H. Gierycz 
(wykładał historię religii), ks. kanonik Leon Sobierajski (teologia dogmatyczna), 
ks. dr Józef Sznuro (liturgia) i ks. dr Wincenty Granat (od 1933 r. profesor Wyż­
szego Seminarium Duchownego w Sandomierzu; w Instytucie wykładał filozofię 
chrześcijańską). Finanse miał IWKR czerpać ze wspomnianych opłat oraz sub­
wencji i dobrowolnych ofiar”9.

119 „KDS” 1938, nr 11, s. 338 -339 i 343; nr 12, s. 371-373; H. I. Szumił, dz. cyt., s. 76-78;
H. Krawczyk, S. Piątkowski, dz. cyt., s. 152; B. Stanaszek, Duchowieństwo..., s. 372.

Instytut Wyższej Kultury Religijnej zainaugurował działalność w dniu 15 li­
stopada 1938 r. w sali Rady Powiatowej w Radomiu, z udziałem biskupa Jana 
Kantego Lorka i ok. 400 zgromadzonych osób. Biskup w swym wystąpieniu 
podkreślił m.in. znaczącą rolę skupionego wokół ks. prałata Gierycza Związku 
Polskiej Inteligencji Katolickiej w Radomiu w powstaniu Instytutu. Wykład in­
auguracyjny nt. O potrzebie wiedzy religijnej wygłosił ks. kanonik Władysław 
Krawczyk. IWKR prowadził działalność w lokalu Resursy Rzemieślniczej przy 
ul Kilińskiego 15. Na apel dyrektora Instytutu księża ofiarowali książki do two­
rzonej biblioteki, która w niedługim czasie zgromadziła pierwsze 300 tomów 
swych zasobów. W dniu 6 czerwca 1939 r. miało miejsce zakończenie 1 roku wy­
kładów, które objęły od połowy listopada roku poprzedniego 43 dni wykładowe. 
Słuchało ich 200 studentów, w tym 150 z Radomia (90 zwyczajnych i 60 nad­
zwyczajnych) oraz 50 zamiejscowych (5 zwyczajnych i 45 nadzwyczajnych). 
Spośród studentów Instytutu 50 legitymowało się wyższym wykształceniem, 
a 150 średnim. W pierwszym roku zrezygnowano z przeprowadzania egzami- 119 * 

„ów. a zastąpiono je kolokwiami, bądż - do wyboru słuchaczy - pisemnymi 

TsiXZ'w instytucie Wyższej Kotary Religijnej w

on obok działającej w mieście od lat 20. filii warszawskiej Wyzszej Szko­
ły Muzycznej im F. Chopina121 - jedną z antycypacji akademickich aspiracji 
szybko rozdającego się Radomia. Gdyby nic wojna, aspiracje te doczekałby 
sję najprawdopmlobniej szybszej realizacji, niż miało to miejsce w warunkach 

PRL-u po II wojnie światowej.

4. Radomska prasa katolicka w dwudziestoleciu międzywojennym

Miasto Radom ze swymi kilkudziesięcioma tysiącami wiernych Kościoła 
katolickiego było w dwudziestoleciu międzywojennym znaczącym ośrodkiem 
kolportażu prasy wyznaniowej. Zagadnienie dystrybucji prasy wydawanej poza 
miastem "tylko tu rozprowadzanej zasługuje na odrębne studium badawcze.

1929 fi’?™7Xdom““a"wydawanej w Krakowie (przez jezuitów) oraz
w PoznTniu W pierwszej grupie znajdowały się .akie

“X RóSca, „Przewodnik Katolicki” Dl. »
w parafii nakład „Posłaniec” i „Głosy” rozchodziły się w 40 egzemplarzach 
każdy a Przewodnik” w 110 egzemplarzach122. Nie ulega wątpliwości, ze 
w parafii św Jana oraz w pozostałych parafiach w mieście kolportowano row- 
„leż inne tytuły ogólnopolskiej “olic,l?ej^XX?aXePtyta
franciszkanów pisma „Rycerz Niepokalanej” . „Mały Rycerz , a także tylu 
120 k-n<?”1038 nr 12 s 396-397; 1939, nr 1, s. 38; nr 6-7, s. 226 227. »

„KDS 1938’"r1^ ' . znaczący Udział w kształceniu organistów dla potrzeb
N0tabene’ fi'a .921 r uczelnia ogłosiła zapisy do klasy muzyki kościelnej (organowej), 

diecezji. Juz latem 192 ruczel g połowie lat Qrganizowala kursy
której kierownikiem był ks Henryk nf.siadaiacvch kwalifikacji. Ich kierownikiem był
uzupełniające dla wspomniany ks. Nowacki oraz

wówczas ks. prałat Stefan Świetlic y latSfł.ucMłniaorganizowałacoroczneletnie 
profesorowie Furmamk iŁysa ’h tnych kwalifikacji (określonej klasy organistowskiej), 
kursy dla organ'Stow me posiadających pełnych M administratora diecezji bpa

'^iltókDiecS Sandomierskiej na 1930 Rok”, s. 204-205. 
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ły wydawane przez sandomierską kurię diecezjalną, z tygodnikiem „Siewca 
Prawdy” na czele.

W międzywojennym Radomiu podejmowano również, z umiarkowanym 
powodzeniem, wydawanie rodzimych tytułów prasy katolickiej. Zagadnienie to 
znalazło odzwierciedlenie w literaturze przedmiotu123, która ustaliła, że ze środo­
wiskami kościelnymi miasta związanych było wówczas 7 tytułów prasowych tu 
edytowanych. Biorąc pod uwagę chronologię pojawiania się na rynku wydawni­
czym periodykami tymi były: „Okólnik Związku Stowarzyszeń Młodzieży Pol­
skiej Ziemi Sandomiersko-Radomskiej”, „Hasło”, „Sztandar Katolicki”, „Głos 
Mariacki”, „Prawda Katolicka”, „Wiadomości Parafialne” i „Wiadomości Kon­
gresowe”. Wymienione tytuły reprezentowały różne nurty prasy katolickiej - po­
lityczny, informacyjny i dewocyjny, bądź stanowiły mieszankę tych nurtów.

123 J. Dzieniakowska, dz. cyt., s. 61—68. Patrz również: M. Adamczyk, cfe. cyt., w różnych 
miejscach.
124 J. Dzieniakowska, dz. cyt., s. 61-64.

125 Tamże, s. 65.
126 Tamże, s. 66-67.
127 Tamże, s. 65-66.

Nurt polityczny reprezentowało pismo „Hasło”, które w podtytule awizowa­
ło się jako „Organ ruchu chrześcijańsko-społecznego”. Jego wydawanie, nomi­
nalnie jako miesięcznika, lecz ukazującego się na początek nieregularnie, roz­
poczęto w kwietniu 1927 r. przed wyznaczonymi na maj tegoż roku wyborami 
do Rady Miejskiej w Radomiu. Od września 1927 r. „Hasło” ukazywało się jako 
dwutygodnik. Od drugiej połowy roku 1930, ze względu na kłopoty finansowe, 
pismo zaczęło się ukazywać nieregularnie, a w styczniu następnego roku zostało 
zawieszone. Po tym fakcie ukazał się w kwietniu 1931 r. jeszcze tylko jeden jego 
numer, po czym ostatecznie znikło z rynku wydawniczego. „Hasło” ukazywało 
się w nakładzie 1000-1200 egzemplarzy i było kolportowane, oprócz Radomia, 
na terenie kilku sąsiednich powiatów. Jego wydawcą był Związek Stowarzyszeń 
Robotników Chrześcijańskich, a w tle krył się radomski oddział Polskiego Stron­
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji. Redaktorem i faktycznym kierownikiem 
„Hasła” był wspominany wyżej asystent kościelny ruchu chadeckiego w Rado­
miu i prefekt miejscowych szkół ks. dr Stefan Grelewski, patronem kościelnym 
zaś ks. Tomasz Fokt. W 1929 r. pismo było subsydiowane przez bpa ordynariu­
sza M. Ryxa, ale dotacje te zostały najpierw zmniejszone, a następnie w ogóle 
cofnięte, wskutek stanowiska Episkopatu Polski, żądającego zmiany profilu na 
religijny. W odróżnieniu od powyższego tytułu, najprawdopodobniej nie doszedł 
ostatecznie do skutku zamiar wydawania przez ruch chadecki w Radomiu wła­
snego dziennika „Sztandar Katolicki”, planowanego przed wyborami parlamen­
tarnymi w 1928 r.124

Nurt informacyjno-instruktażowo-formacyjny prasy katolickiej edytowanej 
w Radomiu w okresie dwudziestolecia międzywojennego reprezentował mie­
sięcznik „Okólnik Związku Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej Ziemi Sando­
miersko-Radomskiej”. Pismo ukazywało się w latach 1921—1932 w nakładzie

800-1000 egzemplarzy. Jego redaktorami odpowiedzialnymi byli kolejni, wy- 
mienicrfi wyżej asystenci kościelni Związku. Wydawnictwo, kolportowane na 
“ ćaZ dLzfi sandomierskiej, utnymywalo się ze^e azy. pr„ 
ratv oraz subsydiów kurii biskupiej, duchowieństwa i innych darczyńców, we 
wX°ń u 932 r redakcja miesięcznika wraz z całym sekrerarratem Zwrązku 
zorała przeniesiona do Sandomierza, a już w grudniu tegoż roku pismo zawte- 
została przeniesiona u nisdv125 126 127 Pismem informacyjnym, o mere-
siło działalność, by me podjąć jej juz i g y • w;ncna i w Doczatkugulamym interwale czasowym były wydawane w Radomiu wiosną i w początk 
lata 1932 r Wiadomości Kongresowe”, redagowane przez ks. S Grelewskie 
lata iyjz . „ terenie diecezji wraz z tygodnikiem kurugo. Dystrybuowane je początkowo n “e X Xie jako dodatek do niego, 
sandomierskiej „Siewca Prawdy ' Jyku byl Komitet Wy-

konawczy Piereszego Kongresu Eucharystycznego Diecezji Sandomierskiej'”, 

° kXemt^wo“dZZj"yi charakterze byl wydawany od września 
1 lsmem o typowo jj ' Katolicka” pod tytułem „Czasopismo

J,30 r. w Radon™ IW było erga-
poświęcone obronie wiary katolic J P nakładzie 2 5 tvs
nom Akcji Katolickiej, kolportowanym na“ d

Sya—ks. Micha. Lagocki. „Prawda Katolicka” wy- 

chodziła do grudnia 1938 r- . miały dwa periodyki wydawane przez
dwkmdZkte paSe - „Glos Mariacki” w parafii ONMP i Wiadomości Pa- 
dwie radomskie para ,, . z wymienionych pism zaczęło się
rafialnc” w Parad' J^^wraz z objęciem probostwa mariackiego przez ks. 
ukazywać w marcu • j„Vtnrprn pismo deklarowane jako kwartał-
Dominika ściskało. który byl jegokwietnia 1932 r„ po czym 
ńXda TwTgl^ usJrudnośd finansowe - przerwa w jego edycji do roku 
TO?a nasiennie ieszeze w tym roku na kolejne ponad dwa lata. Po wznowwmu 
w 193S r X -dekterowalo zmianą profilu, z parafialnego n, organ sTca- 

, P Aknii Katolickiej Widocznie jednak nie przyniosło mu to powo 
relToCcz wtymroku ostatecznie zanikto. Pierwszy numer „GJosu Ma- 

ki Zszedł w imponującym nakładzie 4 tys. egzemplarzy, następne zas 
nackiego wyszed P egzemplarzy. O wiele później zaczęło się
ukazywały się w wielkości 900 2000_ bo tylko od maja 
ukazywać i m.ało znacznie J dJ P ^domości Parafialne”. Jego 
^“dZby! „ZpŁczpaAi św. Jana ks. W. Kos.fiski, któ­
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ry widocznie pozazdrościł sąsiadowi „zza miedzy”. Wielki kryzys gospodarczy 
okazał się jednak bezlitosny dla tego kwartalnika, tłoczonego w nakładzie 1000 
egzemplarzy, bo pismo zostało oficjalnie zawieszone, ale bez szans na wznowie­
nie128.

128 Tamże, s. 67-68.
129 „KDS” 1931, nr 5, s. 190-192.
130 „KDS” 1934, nr 1 , s. 17; 1935, nr 4, s. 89-90 i 102.
131 „KDS” 1938, nrll.s. 359.

5. Ważniejsze przejawy masowe katolickiego kultu religijnego
w międzywojennym Radomiu

Radom jako największe miasto w diecezji sandomierskiej i największe sku­
pisko wiernych Kościoła katolickiego był miejscem, jak to już wyżej wspomnia­
no, organizowania przeróżnych zjazdów, kursów i szkoleń rangi diecezjalnej, 
bądź dekanalnej. Od początku lat 30. daje się zauważyć zjawisko organizowania 
w mieście znaczących obchodów i uroczystości religijnych o charakterze maso­
wym. Zbiegało się to, nieprzypadkowo, z powołaniem do życia Akcji Katolickiej 
i intencją wyraźnego manifestowania postaw zaangażowania w życie Kościoła.

Serię masowych imprez katolickich organizowanych w Radomiu w latach 
30. ubiegłego wieku rozpoczyna Wystawa Misyjna trwająca w parafii mariackiej 
od 18 do 21 kwietnia 1931 r., której celem było rozpropagowanie misji kato­
lickich prowadzonych w Afryce i w Azji. Wystawie towarzyszyły odprawione 
w niedzielę 19 kwietnia 1931 r. nabożeństwa misyjne we wszystkich kościołach 
miasta z kazaniami na tematy misyjne oraz dwie okolicznościowe akademie - 
w kinie „Corso” (z udziałem ponad 1000 uczestników) oraz w sali radomskie­
go Sejmiku Powiatowego, z udziałem przedstawicieli władz administracyjnych, 
sądownictwa i szkół. Zainteresowanie samą wystawą, na której pokazano ekspo­
naty pochodzące z krajów misyjnych, było tak duże, że trzeba było ją przedłużyć 
o 1 dzień. Odwiedziło ją ponad 8 tys. mieszkańców miasta i okolic, wśród któ­
rych byli nawet miejscowi Żydzi. Przy okazji wystawy rozdano i sprzedano kilka 
tys. egzemplarzy broszur, książek, czasopism i kart misyjnych129, a radomianie 
zebrali cenne dary przeznaczone na misje. Powodzenie wystawy spowodowało, 
że organizowano ją jeszcze w Radomiu dwukrotnie - w październiku 1934 r. 
i w maju 1935 r.130 Z kolei w październiku 1938 r., staraniem Komitetu Misyj­
nego reprezentującego wszystkie 3 ówczesne katolickie parafie radomskie, urzą­
dzono w Hali Kongresowej (o której mowa niżej) wielką Akademię Misyjną, 
z udziałem biskupa Jana K. Lorka i ok. 3 tys. osób. W jej trakcie, obok okolicz­
nościowych przemówień i występów artystycznych, zebrani wysłuchali wykładu 
ks. dr. Stefana Grelewskiego na temat nawracania prawosławnych na wiarę kato­
licką na Kresach Wschodnich131.

Okazja do następnych wielkich, ogólnomiejskich uroczystości religijnych 
Okazja do nas ęp y }na dwa miesiące później po wspomnianej

|Lrwsze| Wystawę Misyjnej. Tym razem obchody związane były z 700. rocz­
ni Z rm św Antonicgi z Padwy, który jest patronem szczególnie cenionego 
w RadoSu zakonu OO Bernardynów. Jakkolwiek, jak juz o tym była mowa 

,,rAPjii jeszcze wówczas do miasta, nie przeszkodziło wyżej, zakonnicy me jmwKie>1I J sz^_[4 r
w w “ AJjei W jego ramach miała miejsce proce-
Juezonego z bardzo ko cfola św. Katarzyny do kościoła

^'‘^ie aw' Aujśuslkna dwudziesto-
Niewątpliwie największą imprezą re gj l Eucharystyczny Die-

leciu mię^^ojenny^2ałta^^nkon^esów została zapoczątkowana u progu 
cezji Sandomierskiej. o charakterze międzynarodowym,
XX w. w Rzym,e, ^°iatorem zwołania kongresu do Rado-
a następnie krajowym . diecezją X • Jasiński. który przed objęcicm
mia był ordynariusz s Duchownego w Łodzi, był sekretarzem gene-
diecezji, jako rektor Seminanu Łódzkiej w 1928 r.133 Cele kon-
ralnym Kongresu Eucha^Sity^Sinicjatora, to: podniesienie życia nadprzyro- 
gresu radomskiego w uję J -świętszym Sakramencie, rozkrzewienie

społecznej i rodzin- 
miłosierdzia chrześcijańskiego adzefliabyło hasło: „Eucharystia
nej. Mysią przewoduląz s J Ł, celem kongresu> jak zaznaczono
a życie współczesne . W ujęciu aew yj y }eczeń.
to w jednej z publikacji go poptze ^czego odrodziło się duchowo w tym
stwo w dobie ciężkiego wzniecają walkę i niszczą
momencie, kiedy ma cna iżP . }eczneg0. w czasie takiego zmagania 

s*  Zl»“;skuteczne’,by przymo' 

sio ulgę w niepowodzeniach i ci«P'« ' założeń jego organi-
Pruygotowania 8°k»^XSuczyć Siakich”, były pmwadzone 

zatorow miał byc „o y 1 . d wielkjego zebrania organizacyjnego
„a bardzo szerokąk£ przedstllwicieli kłe-
^dmeezjaC. radomskiego', społeczeństwa i wszystkich terenowych .„stylu-

27-29 e™ 

1932 r., Radom 2005, s. 10.

<—** *ary,m zba"'c““" ~
„KDS” 1932, nr 6, s. 191. 
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cji publicznych. Przed kongresem powołano jego Komitet Honorowy z udziałem 
kardynałów Augusta Hlonda i Aleksandra Rakowskiego, nuncjusza apostolskie­
go w Polsce abpa Francesco Marmaggi, bpa polowego Wojska Polskiego Sta­
nisława Galla, kapituł sandomierskiej i opatowskiej oraz osób świeckich repre­
zentujących instytucje publiczne obejmujące zasięgiem swego działania teren 
diecezji. Wyłoniono też Komitet Wykonawczy kongresu na czele z inżynierem 
Edmundem Mickiewiczem, dyrektorem Okręgowej Dyrekcji Lasów Państwo­
wych w Radomiu oraz sekretarzem generalnym ks. Dominikiem Ściskałą, pro­
boszczem parafii ONMP w Radomiu. W łonie komitetu powołano 14 komisji 
organizacyjnych: propagandową, finansową, referatów, nabożeństw i uroczysto­
ści kościelnych, mieszkaniową (kwaterunkową), dekoracyjną, przyjęć, prasową, 
porządkową, żywnościową, sanitarną, muzyczną, młodzieży pozaszkolnej oraz 
kolejową. Datę kongresu wyznaczono na dni od 27 do 29 czerwca 1932 r. Orga­
nizatorzy spodziewali się przybycia na kongres spoza Radomia ok. 80 tys. osób. 
Na potrzeby obrad plenarnych kongresu i koncertu religijnego na placu należą­
cym do parafii mariackiej przy ówczesnej ulicy Żelaznej (dziś L. Waryńskiego) 
wybudowano w ciągu trzech miesięcy (sic!) dużą Halę Kongresową, mogącą 
pomieścić do 3 tys. osób (która służyła miastu do organizacji imprez masowych 
aż do lat 80. ubiegłego wieku). Kongresowi miała towarzyszyć w dniach od 25 
czerwca do 3 lipca 1932 r. Powszechna Wystawa Kościelna, czyli potocznie mó­
wiąc targi dewocjonaliów, przedmiotów i szat liturgicznych, wydawnictw oraz 
artykułów wyposażenia obiektów sakralnych136 *.

136 „KDS” 1931, nr 11, s. 350; nr 12, s. 388; 1932, nr 2, s. 63-64; nr 4, s. 123; nr 5, s. 135-137
i 152-153;nr6, ś. 177-184; Pierwszy Kongres..., s. 10-12.

Uroczystości kongresowe w Radomiu w dniach 27-29 czerwca 1932 r. były 
imprezą religijną, którą żyło całe miasto i jego okolice, a której echo rozniosło 
się daleko poza granice diecezji sandomierskiej. O przebiegu uroczystości infor­
mowały nie tylko wspomniane wyżej „Wiadomości Kongresowe” i liczne druki 
okolicznościowe, ale również regionalna i krajowa prasa katolicka i świeckie 
dzienniki ogólnoinformacyjne. W kongresie, zdaniem niektórych obserwatorów, 
wzięło udział 200 tys. osób (z czego 120 tysięcy przybyszów). Wśród nich znala­
zło się 11 członków Episkopatu Polskiego na czele z arcybiskupem warszawskim 
kard. A. Rakowskim, ponad 200 księży z diecezji sandomierskiej, i blisko 100 
księży diecezjalnych i zakonnych z innych diecezji, a także m.in. późniejsi świę­
ci i błogosławieni polskiego Kościoła: siostra Urszula Ledóchowska, abp Antoni 
Nowowiejski, bp Leon Wetmański, ks. Franciszek Rosłaniec, ks. Antoni Rewera, 
ks. Kazimierz Sykulski, ks. Bolesław Strzelecki oraz księża Stefan i Kazimierz 
Grelewscy. Kongresowi towarzyszył diecezjalny Zlot Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej, w którym wzięło udział ponad 4600 druhów i druhen (połowa stanu 
członkowskiego). Jeżeli nawet przyjąć, że ogólna liczba uczestników kongresu 
radomskiego jest zawyżona dwukrotnie, to i tak był on zdarzeniem bezpreceden-

sowym przedsięwzięciem o ogromnej skali logistycznej. Warto przy tym pamię- 
ST^rganizowano go w okresie dna wielkiego już

Co do samego programu kongresu, to rozpoczął srę on faktycznie juz 
w przeddzień oflcji jego inauguracji, wraz z “^Z^caTrzy- 
miasta ordynariusz, diecezji bpa W. Jasinskrego. 33

w czuwania
i • u, 10 sekciach problemowych z licznymi referatami i dysku

sziuk'reli8iinej' f"my ‘spek,ak 
Zne W ostatnim dniu kongresu. 29 czerwca, ulicom. m.asta począwszy od 
eatralne. W osta } ogromna procesja eucharystyczna, z po-

koscioła mariackiego przemaszeruwa b . r , jippp7i; Nabożeństwem 
działem na dekanaty i parafie oraz delegacje z innych diecezji. Nabożeństwem

MS^ego^dniaw^Pol^^PWodczyt 

w Ł’ w kL ingazo™.

^'przerSnariu^ieeezji. Biskup W. Jasiński w.zytow.l najpierw 

Opieki Najświętszej bardzo charakterystyczne, był to pierwsza

me była przypadkowa wszak parafie radomskie skupiały 

diecezji Zamieszczo ,, materiał nic tylko na temat religijnych
z tych wizytacji przyno na temat Rożnych wątków kultu

SfineCTprawy tego zdarzenia i wagi, jaką do niego wówczas przykłada­
no Można z całą odpowiedzialnością i bez cienia przesady stwierdzić, ze takiej 
mobilizacji wiernych nie było w Radomiu ani nigdy wcześniej ani mg /Juz 

potem139. *

„ □ ,P,7P;-zagadnienia obrazujące niektóre przejawy organizacyj-
„e. “-"X! X:Ekatolickiego ńyci. religijnego w Radom,u lat

--------------- k dokładnie przedstawia cytowane wyżej wydawnictwo: Pierwszy
S5SS**  Jego U»y» — ł- serwis

fotograficzny.
138 Tamże.
139„KDS” 1934, nr 6, s. 183-193.
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1918-1939, dalekie od wyczerpujących, ukazują ogromne bogactwo problema­
tyki obserwowanej w warunkach szybko rozwijającego się miasta przemysło­
wego, które urastało powoli do rangi jeśli nie pierwszej, nominalnej, stolicy die­
cezji sandomierskiej, która nadal mocno tkwiła w prastarym grodzie nad Wisłą, 
to do roli stolicy faktycznej, gdzie bardzo często bywał pierwszy jej kapłan 
i biskup sufragan, gdzie mieścił się ważny ośrodek intelektualny i gdzie skupiała 
się największa w Kościele Sandomierskim liczba katolików. Radom w okresie 
międzywojennym doczekał się powstania na jego terenie 3 nowych parafii, był 
miejscem pracy kilkudziesięciu księży, licznego laickiego aktywu katolickich 
organizacji religijnych i społecznych, ważnym ośrodkiem wydawniczym oraz 
miejscem organizacji masowych uroczystości i obchodów rangi diecezjalnej. 
Zapewne już wtedy miasto gromadziło atuty na rzecz lokalizacji w nim centrum 
przyszłej diecezji.

Biuletyn Kwartalny 
Radomskiego Towarzystwa Naukowego 

TomXLIII 2009 zeszyt 4

dr Jarosław Kłaczków
Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu

SPOŁECZNOŚĆ EWANGELICKA W REGIONIE RADOMSKIM 
SPOŁLLZNO»v latach 1918.1939

Odbudowa życia paralainego bezpośrednio po zakończeniu 1 wojny 

światowej
• rirrcrciznipnne narafia ewangelicka w Radomiu weszła 

W dwudziestolecie wydariniami 1 światowej.
w^wT^naswaa bowtm daleko idąca dezintegracja miejscowej 
W h 'Ci protestancki^ Do wybuchu „Wielkiej Wojny” parafia rozwijała 
społeczności protestanckiej. y 1 t g49 członkow
się nieprzerwanie, osiądą * ”h 56 wsiach j Kloniach. W styczniu 

XX ludności w głąb terenów Rosje Po zakon- 
1915 r. rozpoczęła się j > . powrócic jedynie p0-

parafia ii^oio XXX—w. z czego w Radomiu mieszkało 432 

rierwszc j • fii Mim0 zmniejszema się o 50 /»jej
budowie gospodar j P JI P dysproporcja pomiędzy Po-
przedwojennego stanu na* "^Zangelicka mieszkała praktycznie tylko 
“ ’ koloniści. Podobna

Niemca).
-----------------7------_ k kratmie szerzej artykuł K. Latawca, Deportacje ludności pochodzenia 
i O tych wydarzeniach traktuje sze j y w imperium rosyjskiego w latach
niemieckiego z obszarów %u e regionie (XVI-XXw.). Studia i materiały pod redakcją
1914-1915, [w:] Ewangelicy w Radomiu i regionie (wri /
Jarosława Kłaczkowa, Radom 2007, s. 71 -8L
: „Zwiastun Ewangeliczny” 1933, nr 49 z 3 XII, s. 344
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Jak wspomniano wcześniej radomscy ewangelicy znaleźli się po I wojnie świa­
towej w trudnych warunkach materialnych. Dotyczyło to zarówno mieszkających 
w mieście przemysłowców, jak i rolników z koloni. Szczególnie ciężką sytuację 
przechodził przemysł garbarski, który utracił rosyjskie rynki zbytu. Władze zborowe 
starały się pomóc materialnie swoim parafianom. Dotyczyło to przede wszystkim 
warstw najuboższych. Korzystano przy tym z funduszy i darów przekazywanych 
przez Konsystorz Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego oraz inne parafie luterań- 
skie (Kalisz, Prażuchy, Pabianice). Osobną wpłatę przekazał na rzecz radomskich 
luteran zwierzchnik Kościoła ks. dr Juliusz Bursche. Pomoc finansowa nadeszła tak- 
żę od amerykańskiego Kościoła Synodu Missouri, dzięki czemu w 1920 r. utworzo­
no Kasę Pożyczkową. Kredyty udzielane przez nią pozwoliły odbudować rolnikom 
swoje gospodarstwa. Missourczycy wysłali również do Radomia całą masę darów 
rzeczowych, których rozdysponowaniem zajął się Parafialny Komitet Rozdzielczy. 
Zarządzały nim pastorowa Wanda Tochtermann oraz Emilia Krauze3.

3 „Der Friedensbote” nr 43, 2 XI 1919, s. 4.; J. Kłaczków, Historia parafii ewangelicko- 
augsburskiej w Radomiu, Toruń 2006, s. 40.
4 A. V)\xszyk.,Parafiapodtęczowym sztandarem. Z dziej ów Ewangelickiej Spółdzielni Kredytowej 
w Radomiu, [w:J Ewangelicy w Radomiu i regionie..., s. 89.

Istotną pomoc w odbudowie gospodarczej parafii służyło powołanie do ży­
cia 18 listopada 1920 r., Ewangelicko-Parafialnego Towarzystwa Pożyczkowo- 
Oszczędnościowego z siedzibą w Radomiu i filiałami w Jaworze i Kozienicach 
(od stycznia 1923 r. występującego pod nazwą Ewangelicka Spółdzielnia Kre­
dytowa, a od 6 października 1930 r. do tej nazwy dodano zwrot „z ograniczo­
ną odpowiedzialnością w Radomiu”). Inicjatorem i prezesem spółdzielni do 
1921 r. był ks. Henryk Tochtermann. W Zarządzie zasiadali także w tym okresie 
Józef Karsch i Julian Erdmann, a w Radzie Nadzorczej: Gustaw Kindt, Kry­
stian Betker, Jan Zerbin, B. Ciągliński. W 1923 r. władzę w zarządzie spółdziel­
ni przejęli Jakub Freudenheim (prezes), Gustaw Betker, Jakub Matys. Do Rady 
Nadzorczej delegowano natomiast ponownie Gustawa Kindta oraz Juliana Erd- 
mana, Karola Duga, Krystiana Betkera i Gotlieba Zerbina. Spółdzielnia działa­
ła oficjalnie do 4 kwietnia 1937 r. W latach trzydziestych jej władze stanowili: 
ks. Edmund Friszke, Gustaw Betker, Szymon Klauser, Ludwik Pinno oraz Le­
szek Malinowski4.

Rozważna polityka budżetowa parafii pozwoliła również zrealizować w koń­
cu planowane jeszcze przed wybuchem I wojny światowej prace remontowe. 
Wydarzenia 1914-1918 i związany z tym ubytek wpływów ze składek wysiedlo­
nych parafian uniemożliwiał wszelkie prace renowacyjne. Pierwsze lata niepod­
ległości i towarzysząca im inflacja sprawiły, że planowany na 1920 r. remont ele­
wacji zewnętrznej nie mógł zostać zrealizowany. Odpowiedzialny za to zadanie 
członek Kolegium Kościelnego (świecki zarząd parafii) Józef Krauze w związku 
z wojną z bolszewikami przełożył zaplanowane na ten rok prace remontowe. 

Ostatecznie w roku 1921 kosztem 61 500 polsk.ch marek udało sto zrealizować 

zaplanowany wcześniej remont.

Praca duszpasterska, kulturalno-społeczna i ewangelizacyjna

. '' m„,anaplicka hołdowała ortodoksji luterańskiej. Nie
Miejscowa spo^cznosc ewtak populame choćby wśród 

występowały wsrod mej p a. kuCieszyńskim czy w niemieckim ośrod-
polskiej Pomorzu. Nic więc dziwnego, że z biegiem czasu
ku unijnym w W1^U “ , skostnienie obrzędowości. Zaczęły się
do życia religijnego wkradała ? takiego stanu rzeczy. Związane to było
więc pojawiać tendencje d p J Kościołów protestanckich. W przy-
jednak z przechodzeniem • Kongresówkę był to nurt baptystyczny.
padku kolonistów zamiesz ują y radomskiej Nie powstały tutaj
Podobna sytuacja‘ jmej ale emisariusze adwenty styczni,
inne mz parafia l"sk (świadkowie Jehowy) co jakiś czas
baptystyczm t0 miejSC°Weg°

wykorzystując podczas md:iListy oraz^ na mocy któreg0
Władze Kościoła dopie i odrirawiać nabożeństwa

tylko osoby mające zgodę mi^“2°uPtgrańskiej. Problem jednak nie zniknął, 
i godziny biblijne wsrod danej „nmcie Świadczy o tym komunikat
Musiał być palący me tylko na ra oms 1^ r Opublikował go war-
radOmZ!odZ Z^unTwangeliczny”. Władze parafii pisały, m.in. „Dalej 
szawski tygodnik £ b li z zewnątrz agitatorzy, nic me mający
mamy parafian obałamuco y ■ y kiem bu(izenia życia religijnego
wspólnego z kościołem naszy ’ ? USpasabiali współwyznawców naszych do 
w duchu kościelnym meprzy y rozwiązanie takiej sytuacji wska-
“ £w. Aus. I JS- Kolejlum ta warstwa

zywano “^“^^ielnych była wartościowsza niż okazjonalnie pojawia- 
uwakauo bowiem za zjawisko prz.- 

ściowe.
7^—B^geticku-Aug^iej w Radomiu <*PBAR>.

1926, nr 12 z 21.03, s. 92.
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W okresie międzywojennym do kwestii różnic doktrynalnych doszły jesz­
cze i polityczne. Ośrodek więcborski, propagując ożywienie religijne i doktrynę 
społecznościową, niósł do b. Kongresówki także pogląd, że ewangelicy są Niem­
cami. Polonizacja miała zaś prowadzić, zdaniem działaczy z Pomorza, do katoli- 
cyzacji. Takie poglądy działacze tego ośrodka propagowali także wśród koloni­
stów z regionu radomskiego. Przeciwne stanowisko zajmował nurt Społeczności 
Chrześcijańskiej wywodzący się z Dzięgielowa na Śląsku Cieszyńskim. Głosił 
on, że ewangelicy są integralną częścią narodu polskiego9.

9 „Przyjaciel Ludu” 1885, nr 17 z 6.09, s. 132; „Poseł Ewangelicki” 1918, nr 47 z 23.11, s. 1.

Spór wśród działaczy ewangelickich szedł więc nie o kwestie doktrynalne 
ale narodowe i polityczne. Dlatego władze Kościoła z ks. biskupem Juliuszem 
Bursche zaczęły aktywnie korzystać z pomocy cieszyńskich działaczy społecz- 
nościowych. Organizowali oni tzw. ewangelizacje, w których aktywny udział 
brali zarówno mieszkańcy miast jak i koloni. Podobne wydarzenia miały miejsce 
w parafii radomskiej. W latach 1923-1924 do miasta przyjechał senior diecezji 
śląskiej Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego i zarazem zwolennik ruchu dzię- 
gielowskiego ks. Karol Kulisz. Był także pochodzący z Bystrzycy n / Olzą Jerzy 
Cymorek (późniejszy biskup Śląskiego Kościoła Ewangelickiego Augsburskie­
go Wyznania w Czechosłowacji). Dnia 10 lipca 1923 r. do Radomia przyjechał 
ks. prof. Jan Szeruda. Pochodził on z Wędryni na Śląsku Cieszyńskim (obecnie 
teren republiki czeskiej, część województwa morawsko-śląskiego). Przyszły bi­
skup Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego zachęcał ewangelików z Radomia 
do włączenia się w działalność tej chrześcijańskiej organizacji. Apel zaowoco­
wał utworzeniem radomskiego oddziału Społeczności Chrześcijańskiej. Okre­
ślony kierunek religijno-narodowy tej organizacji unaocznił fakt, iż zarówno 
nabożeństwo, kazania jak i odczyty ks. Jana Szerudy odbywały się wyłącznie 
w języku polskim. Ewangelizacja obywała się w kościele ewangelickim w Rado­
miu, tym niemniej przybyły nań również liczne grupy kolonistów. Nowa forma 
życia religijnego musiała im przypaść do gustu, gdyż zaproponowali ks. Janowi 
Szerudzie ponowny przyjazd i wygłoszenie niemieckojęzycznych kazań w kan- 
toratach. Prośba została spełniona częściowo, gdyż w czerwcu 1924 r. pojawił 
się niemiecki duchowny z Pabianic ks. pastor Rudolf Schmidt. Odbył on szereg 
spotkań z kolonistami, wygłaszał odczyty, odprawiał też dla nich nabożeństwa. 
Z punktu widzenia Kościoła było to o tyle istotne, że wspomniane czynności 
religijne odbywały się w języku niemieckim, co mogło skutecznie położyć tamę 
wpływom ośrodka więcborskiego.

Do prowadzenia ewangelizacji powrócono także w latach trzydziestych. 
W dniach 25-27 maja 1932 r. w parafii odbyło się Święto Misyjne. Wzięli w niej 
udział duchowni: Edmund Friszke, Feliks Gloeh, Jan Winkler, Heinrich Bóttcher 
oraz Jerzy Lehmann. Uroczystości powiodły się i odtąd odbywały się cyklicznie. 
Przybywali na nie zarówno duchowni z Polski, jak i działacze protestanccy z in-

i , ., ... , • - i o i;nca 1933 r. w Radomiu przebywał niemiecki pastor
Towarzystw. Misyjnego. Celem jego wykładu 

było przedstawienie pracy m.sj. wAftyw reakly„acja , 5 paż.
Istotną kwestią integ ją ą P inicjatorami byli proboszcz parafii

dziemika 1921 AugXts»l. Onukże zosta! kie-
oraz nauczyciel dawnej szk ty P° ać polskie Towarzystwo Ewan-
rowmkiem choru PoJbną J ^ł 1 papiernika 1924 r. W jego pracach 
gehckie. Jego radomski odd P Roguski (inicjatOr powołania i jej sekre- 
uczestniczyli kurator parafii Włady ław' t J Tochtemann (wi.
tarz), Janina Łagodzinska(pienv^^P ^ Irena Friszke (wiceprzewodnicząca 
ceprzewodnicząca w latać <1^ (druga przewodnicząca), Janina,
w latach trzydzies y )’ nd Krone Olga i Henryk Hoffmannowie, Wła-
Ludwik i Rudolf Pinno Ferdynandfcone, Olga i H-jry^ 
dysław Hirszowski (sekreta Erna; [udwik Malinowscy, Włodzimierz Żar-
(skarbmczka), Wanda Weitl n ’ ’E j tymczasową siedzibę i sekretariat
nowski. Organizacja miała począ&owo sw^ją y 
w mieszkaniu kuratora przy u y d Friszke wygospodarował pomieszczenie 
Dopiero i

była głównie silnym °d iejsc0Pwej ludności katolickiej. Urządzano od-
się także propagować gow d ^J^. literaturą religijnąj prowadz0no
czyty, sPrzeda7^hefg35P1936 przyjeżdżali także z wykładami profesorowie 
bibliotekę. W latach « p Karoi Michejda Oraz ks. Jan Szeruda.
Wydziału Teologu Ewangelickiej UW e„angelików w wieku XVP
Swój odczyt,,Lwowa. starano się 
wygłosił także w 1936 r. • P . w 1932 r. zebrano pewną sumę
także zabierać glos w na budowy polskiego okre-
pieniędzy i przekazano ją uszycie jednego historycznego polskiego
tu podwodnego. Sfinansowa Po śmierci Józefa Piłsudskiego
munduru dla radomskieg P Razano także 50 zł na rzecz Komitetu
zorganizowano Akademię
Budowy Kopca Józefa Piłsudskiego w Krakowie .

10 J. Kłaczków, Historia parafii..., s-K*
" „Zwiastun Ewangeliczny” 1933 nr ' Towarzystwo Ewangelickie w Radomiu (1924-
12 Szerzej na ten temat por. J. KłaczKow, 
1939), [w:] Ewangelicy w Radomiu..., s.

101
100



Kantoraty i szkoły

Przed wybuchem I wojny światowej w parafii radomskiej działało 13 kanto- 
ratów. Po odbudowie życia parafialnego na początku lat 20-tych reaktywowano 
je. Ostatecznie jeden został zlikwidowany, trzy zamieniono na szkoły powszech­
ne, pozostałojedynie dziewięć. Bieżącą działalność w nich sprawowali kantorzy, 
którzy na bieżąco uczyli religii i odprawiali nabożeństwa lektorskie. Przeważnie 
obowiązki kantorów pełnili miejscowi gospodarze. Taki stan miał miejsce w pię­
ciu kantoratach: Błonie (A. Seiler), Pelagów (Stein-Kamiński), Wólka Tyrzyńska 
(Fege), Chinów (Klammer) oraz Leokadiew (Schiff)13. W pozostałych czterech 
obowiązki te sprawowali dawni kantorzy.

13 Uroczystości naszego czasu. Stulecie parafii radomskiej, „Zwiastun Ewangeliczny” 1926, 
nr 46 z 14 XI, s. 1.
14 „Rocznik Ewangelicki 1925”, Warszawa 1926, s. 112-113; E. Kneifel, Die evangelisch - 
augsburgischer Gemeinden in Polen 1555-1939, Yierkirchen iiber Munchen 1971, s. 140.

Parafia posiadała również dwie szkoły elementarne: polską im. Mikołaja 
Reja w Radomiu, której nauczycielem był August Missol i drugą z niemieckim 
językiem nauczania w Leokadiewie, kierowaną przez R. Steina. Według danych 
wydrukowanych w „Roczniku Ewangelickim” w 1925 roku uczęszczało do nich 
108 dzieci. Własne szkoły posiadał także filiał w Jaworzu. Były one w Gozdawie 
i Brześcach. W pierwszej obowiązywał polski język nauczania. Uczył tam miej­
scowy kantor Otton Gefreiter. Szkoła w Brześcach miała charakter niemiecki. 
Nauczycielem był tam kantor W. Gliński14.

Parafia radomska miała bardzo luźny związek ze swoimi fi liałami. Praktycznie 
jedynym spoiwem była osoba proboszcza odprawiającego tam od czasu do czasu 
nabożeństwa. Brak na miejscu duchownego pozwalał filiałom widzieć sprawy 
narodowościowe i kościelne zupełnie inaczej niż radomska centrala. Udowodnił 
to Synod Konstytucyjny w 1922 r. Podczas obrad doszło do pierwszego bardzo 
poważnego sporu Polaków i Niemców. Parafia radomska miała w tym konflikcie, 
zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami Kolegium Kościelnego, zachować neutral­
ność. Tak też głosowali miejscy delegaci ks. Henryk Tochtermann oraz Julian Erd- 
mann. Jednak stanowisko filiałów było zupełnie inne. Poparły one bowiem tzw. 
grupę łódzką, tj. stronę niemiecką. Był to pierwszy sygnał podziałów narodowo­
ściowych w parafii. Pogłębienie tego zjawiska przyniosły dopiero lata trzydzieste.

Uroczystości parafialne

Bez wątpienia najważniejszymi wydarzeniami w życiu parafii w okresie 
dwudziestolecia międzywojennego były: 100 lecie istnienia, śmierć ks. Hen­
ryka Tochtermanna oraz wybór jego następcy, równie wybitnego duchownego 
ks. Edmunda Friszkego.

pastora

■ ■ i r 1 nośrodku siedzi ks. Henryk M. Tochtermann
8. Kolegium Kościelne (1926 r.), posrou
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9. Uroczystości 100-lecia Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Radomiu 
(1926 r.).Zaproszeni goście wraz z Kolegium Kościelnym, 

pośrodku siedzi ks. Henryk M. Tochtermann

10. Ks. Edmund Friszke (1902-1958), pastor Parafii Ewangelicko-Augsburskiej 
w Radomiu w latach 1929-1939, z grupą konfirmantów w 1926 r.

n r W Radomiu powstała 30 września 1826 r. Od same-
Parafia ewangelie luteran jak , kalwinistów. Część z nich była

go początku różnowierczej. Dlatego wśród parafian jeszcze
potomkami Pol*kieJ ? taL rody jak: Borowscy, Dąbrowscy, Gąsiorowscy, 
w XIX wieku zdarzały ę skorunscy Śliwińscy, Trojanowie'5. Refor-
Liszewscy, Lutomscy, Nos ows y, Pcbgijnym społCczności luterańskiej.
mowani uczestn^yh w * roku do Radomia przyjeżdżali ich duchowni

w dniach 9-11 Paf KomitetObchodowy. W jego
Zorganizował je specjalm y^ Stanisław Karsch (przewod-
skład weszli: Kolegium Leon Malinowski (sekretarz), Janina Łago-
mczący), Ludwik Pinn0 G ‘ Konczalc Włodzimierz Żamowski, Buff, Lafen, 
dzmska, Józef Karsch Ida Hempel, Helen, i Ja-
Ferdynand Krone, “ ’orowI Wanda Tochtermann. Komitet zaprosił
nina Karsch, Klara Kmdt Pj lskieg0 ewangelicyzmu. Spośród luteran 
na uroczystości czołowe p P .j lab l kiej ks. Aleksander Schoeneich,
obecni byli, m.in. superrntendem Karol Kulisz, senior diecezji
ks. prof. Jan Szeruda, senior d.e zji s^ktej^ngeHcko.Reformowany re- 

wielkopolskiej ks. Gustaw uoerintendent Władysław Semadeni z War-
prezentował jego JuLza Bursehego). Spo-

szawy. pzygo.ow.ni,™ do I Powszechnego Zjazdu
wodowane to było nadzo e p. Przybyl0 „ s.
Ewangelickiego - odbył s ę niemieckich m in. Ewald Lodwich
wielu duchownych, zarówno polsk.chjak . "'"gchi z Łodzi (urodzo- 
z Neudorf (po 1926 r. Mosce) n / Rudolf
„y „ Gozdawie),
Schmidt z Pabianic rekt onfvńskie„0 Towarzystwa Szerzenia Chrześci-
kierownik anglikańskiej misj y r ter /ve] zimmermann). Obecni
jaństwa wiród żydów Hermann Oskich („Zwie-

byli również korespondenci po s O.|icrjc2o” Der Friedensbote” • oraz

----------------------------- ■ Rndamskiei Parafii Ewangelickiej oraz dalszych 
" Ml W 1»““” ‘ RsląZeczka Jubileuszowa Radomshiuj Rn^fil

używano okrągłego opłatka.
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łącznie polskojęzyczni ewangelicy. Stąd korespondent tego pisma odnotowywał 
z pewnym zdziwieniem: „Zbór radomski zupełnie odmienny od naszych stosun­
ków. Podczas gdy nasze zbory tworzy ludność tubylcza, odwieczny gospodarz 
tej ziemi, zbór radomski, jak przeważna część tamtejszych zborów, złożony jest z 
Niemców kolonistów, którzy w mieście samym dawno się spolszczyli i należą do 
śmietany polskich obywateli i do ludzi najmajętniejszych"'6.

16 „Głosy Kościelne” 1926, nr 20 z 23.10, s. 5.
17 Uroczystości naszego czasu. Stulecie parafji radomskiej,'. „Zwiastun Ewangeliczny” 1926,
nr 47z21.11,s. 347.

Obecni byli także liczni działacze świeccy. Najważniejszym bez wątpienia był 
senator i prezes warszawskiego Kolegium Kościelnego Józef Evert (urodzony w 
Kielcach, ukończył szkołę średnią w Radomiu) oraz kurator Jednoty Wileńskiej 
(Wileńskiego Kościoła Ewangelicko-Reformowanego w Rzeczpospolitej Polskiej) 
Stefan Kader. Inni to m.in. delegaci zboru lubelskiego: Artur Schindler, K. Thiele; 
kieleckiego: Edward Karsch, Rafał Plessner; z Łodzi dr Adolf Tochtermann, dr O. 
Riedel z Nowego Dworu Mazowieckiego, Hugo Klotz ze Starej Iwicznej oraz Cyr- 
klerowa z Poznania16 17. W uroczystościach brali także udział dygnitarze państwowi i 
samorządowi. Obecni byli: wojewoda kielecki Ignacy Manteuffel, starosta radom­
ski Zygmunt Strzeszewski, prezydent miasta Tomasz Całuń, Nadkomisarz Policji 
Państwowej Józef Kamala, Inspektor Szkolny Tadeusz Chylewski.
Do parafii spłynęły również życzenia od nieobecnych. Nadesłali je zwierzchnik 
Kościoła ks. Juliusz Bursche, prezes Konsystorza Ewangelicko-Augsburskie­
go Jakub Glass, prezes Konsystorza Ewangelicko-Reformowanego Kazimierz 
Tosio, dyrektor Głównego Urzędu Statystycznego dr Józef Buzek, senior su- 
perintendentury kaliskiej ks. Edward Wende, ks. Rudolf Kesselring ze Lwowa, 
częstochowski pastor ks. Tadeusz Wojak, ks. Leopold May z Tomaszowa Mazo­
wieckiego, ks. Hugo Wosch z Włocławka, ks. Waldemar Galster z Bydgoszczy, 
ks. Johann Friedenberg z Prażuch, komendant radomskiego garnizonu płk. Wajs 
oraz Stefan Frick z Warszawy. Pisma nadesłały także lubelskie Kolegium Ko­
ścielne oraz Społeczność Chrześcijańska w Cieszynie. Swoich gości przyjmowa­
li i zapewniali zakwaterowanie zarówno mieszkańcy Radomia, jak i koloniści. 
U tych ostatnich zatrzymywali się przybysze narodowości niemieckiej.

Jednym z punktów obchodów było wmurowanie pamiątkowej tablicy 
w przedsionku kościoła o następującej treści: „W setną rocznicę powstania para­
fii ewangelickiej w Radomiu. Założycielom wyznawcy". Parafia otrzymała także 
dary. Parafianka Anna Lieder ufundowała nową misę chrzcielną, natomiast emi­
grant Jakub Matys nadesłał ze Stanów Zjednoczonych czarne okrycie na ołtarz.

Uroczystości rozpoczęły się w sobotę 9 października wieczornym nabożeń­
stwem przedwstępnym. Mieli je prowadzić pierwotnie dwaj wywodzący się 
z miejscowej parafii duchowni: ks. prof. Adolf Siiss (Polak) i ks. Gustaw Sche- 
dler (Niemiec). Ich ojcowie byli wcześniej nauczycielami w miejscowej szko-

Reia Obaj symbolizowali także zgodne współżycie 
le parafialnej im. Mikołaj J • ZQStała do końca zreah-
dwóch nacji w jednej spo cez no w ostatniej chwili swój przyjazd do
zowana, gdyż ks. prof. Ado kg Aleksander Schoeneich - jeden
Radomia. Zastąpił go jednducho^nych iuterańskich. Obaj duchowni wy- 
z najwybitniejszych owcze się dwa spojrzenia obejmujące za-
głosili kazania, w ory parafii18. W kazaniu superintendenta Aleksan-

p“parafil

Podczas nich m.ejseowy Pewnych, naZyc.el., znaczniejszych członków 
je zboru, wspomną! l'B“ „ kmcb parafian. Następnie głos zabrał super- 
K?le?™kataWsk" ks Władysław Semadeni. Przypomniał on iż od samego 
intendent kalwiński ks. w > ewangelików augsburskich i reformo-
^TKbskkWo Xi świadczył fakt, że pod koniec swego przemó- 
ZTa zXchmk kalwinistów zaintonował ewangeiicki hymn nap.sany przez 

Marcina Lutra podczas aro-
Rangę jubileuszu podk . Y m należącym do Stanisława Karscha.

czystego przyjęcia w Hotelu P J zgodny z polityką bi-
Nic były to jednak typowe niej^razil m ks. Aleksan-

skupu Juliusza Dlatego każde jego
der Schoeneich. Zastępował ■ P kościelnych Lubelski duchowny
Słowo było traktowane jakot sunowtsko■ ^kosctelnycł 

wzniósł toast za . 8iada „bce nazwiska, są szczerze oddanymi
że ewangelicy, których ę P z sqU ani z mll a[e
obywatelami i ich potrzebą i dla niej oddają
z tego, co ich boli. 1 otrz krew"'9 W podobnym duchu utrzymane
niepodzielnie mi my^ pnt Qraz prof. M. Małui. Niejako w odpowie-
były mowy He^ka h Mantcuffel, stwierdził, że przybył na uroczystość 
dziTr « ze wzr X grzecznościowych ani by zjednywać mniejszości, 
parafialną me ze ^<g ,, po wysłuchaniu kazania miał się
ale dlatego, ze była to uroc y WYboru gdyż społeczność, kierująca
5^2 S3Z Xment bardzo =-^y pa.

rafi^X^"X w Polsce dość często. (Większość 

---------------- T---------- Stulecie parafji radomskiej, [w:] „Zwiastun Ewangehczny”
18 Uroczystości naszego czasu. Stutec p jj

1926, nr 46 z 14.11, s. 343.
19 Tamże, s. 349.
20 Tamże, s. 349.
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z nich powstała bowiem w latach 20-tych XIX w.) Na żadnym jubileuszu (poza 
świętem w parafii warszawskiej) nie odnotowano tylu utytułowanych gości oraz 
pism z życzeniami. Świadczyło to o randze parafii na mapie Kościoła Ewan­
gelicko-Augsburskiego. Tendencja ta pojawiła się już pod koniec XIX wieku, 
gdy radomski proboszcz ks. Otton Wiistehube został w 1899 r. wybrany na 
urząd superintendenta diecezji warszawskiej. Po jego śmierci w 1902 r. na wa­
kujące stanowisko proboszcza w Radomiu zgłosiła się rekordowa liczba - 12 
kandydatów. Ostatecznie w lipcu 1903 r. wybrany został ks. Henryk Tochter- 
mann. Tą wysoką pozycję w strukturze kościelnej parafia utrzymała do 1939 r.

Duchowni

W okresie międzywojennym w parafii radomskiej pracowało trzech duchow­
nych, z czego dwóch odcisnęło swoje wyraźne piętno na jej dziejach. Byli to ks. 
Henryk Tochtermann21 oraz ks. Edmund Friszke22 * * * * *. W latach 1926-1927 pracował

21 Ks. Henryk Michał Tochtermann pochodził z ziemi dobrzyńskiej. Urodził się 1 lutego 
1864 r. w Ossówce k/Lipna w rodzinie pastorskiej. Miał siostrę oraz trzech braci: Adolfa doktora 
medycyny i ordynatora w Łodzi, Gustawa duchownego w Kielcach oraz Leona inżyniera. Ich ojciec 
Henryk Leon Tochtermann był proboszczem parafii luterańskiej w Ossówce. Przyszły radomski 
duchowny ukończył gimnazjum w Płocku, a następnie uniwersytet w Dorpacie (obecnie Tartu 
w Estonii). W dniu 8 kwietnia 1888 r. został ordynowany przez superintendenta Everta na duchownego 
w warszawskim kościele św. Trójcy. Przez rok pracował w Warszawie jako nauczyciel religii oraz 
kapelan wojskowy. Następnie został administratorem, a w 1892 r. proboszczem parafii w Pilicy 
k/Warki. Jednocześnie administrował parafiąw Starej Iwicznej. W dniu 1 lipca 1903 r. wygrał wybory 
na stanowisko proboszcza w Radomiu. Szybko zaangażował się w życie edukacyjne, zasiadając 
w Komisji Szkolnej Ziemi Radomskim oraz w Miejskiej Radzie Szkolnej. Uczył w gimnazjum Marii 
Gajl. Ks. Henryk Tochtermann miał pięcioro dzieci, z czego troje zmarło stosunkowo wcześnie (Leon 
25II1899-11 VIII 1908; Eugenia 111895-19 III 1917; Henryk 191 1891-17X11918). Pozostała 
dwójka dzieci osiągnęła wysoką pozycję w społeczności Radomia. Jan Jerzy Tochtermann (14 III 
1907-13 V 1952) był absolwentem Uniwersytetu Warszawskiego i Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie, doktorem filozofii, uczył w Liceum im. Kochanowskiego. Drugi, Adolf Tochermann 
(3 VIII 1892-20 III 1955) ukończył medycynę na UW, był doktorem nauk medycznych. Dane za: 
„Zwiastun Ewangeliczny” 1929, nr 10 z 10 III, s. 86; E. Kneifel, Die Pastoren der Evangelisch- 
Augsburgischen Kirche in Polen. Ein biographisches Pfarrerbuch mit einem Anhang, Ansbach 
1967, s. 174-175; T. Stegner, Pastorzy Królestwa Polskiego na studiach teologicznych w Dorpacie 
w XIX wieku, Warszawa 1993, s. 16.
22 Ks. Edmund Friszke urodził się 4 czerwca 1902 r. w Zduńskiej Woli. W 1926 r. ukończył
Wydział Teologii Ewangelickiej na Uniwersytecie Warszawskim i 6 marca 1927 r. został
ordynowany na duchownego przez ks. biskupa Juliusza Burschego. Został wikariuszem 
w łódzkim kościele św. Trójcy. Po śmierci ks. Henryka Tochtermanna został 15 marca 1929 r.
skierowany do Radomia. Szybko zdobył uznanie wśród miejscowej społeczności ewangelickiej.
Efektem był wybór na proboszcza parafii w dniu 30 marca 1930 r. W 1937 r. został konseniorem
(zastępcą zwierzchnika) diecezji lubelskiej, a 1 czerwca 1939 r. p. o. seniora. Po wybuchu
wojny początkowo ewakuował się do Lublina, skąd powrócił do Radomia 20 września. Dzień
później, jako pierwszy polski duchowny ewangelicki, został aresztowany przez miejscowe

• i™ Alfred Frevde Był to młody duchowny i po zdaniu dru- 
jeszcze jako wikariusz ks. nrzenjesiony do parafii w Łasku k / Łodzi,
giego egzaminu kościelnego P struktUrach Kościoła cieszył się

Ogromnym szacunk.em. wRadom.u^^ |uKrańskieg0 , hi. 
ks. Henryk T“(!ermaf"mjiJ’’nlcowywał jeszcze przed I wojną światową, 
storyka radomskiej refori J YP teologicznych. Publikował
Po jej zakończeń.. Spodla Pitawy-
głównie komentarze relig J Y ” Łukasza j św MateUsza. Napisał
szły wykłady dotyczące ewan0 DrukoWał je w Warszawie
także interpretację listu ap mQŻna by}o odnaleźć t prze-
w luterańskiej księgarni W. erańskich tj. tygodniku „Zwiastun Ewange-
czytać w . Ten ostatni wydawało To-
liczny” oraz roczniku „K . które„0 był jednym ze współzałozy-
warzystwo prace dotyczące dziejów radomskiej
cieli. Na łamach ”Kale"da . P y t 0 sadzeniu róż, ich pielęgnowaniu, 
parafii oraz ogrodniczy p ’’ Ksiądz Henryk Tochtermann cieszył
razmnn.mniu i hodowli “ j ztonków parafii. W dniu 18 listopada
sic dużym szacunkiem “^y 25-lecia pracy w parafii. Uczest-

' ’281 "Tb “eksande Schocneich oraz duchowny prawosławny ks. Alek- 
mczył w nich ks. Alcksanue ewanKelickiego proboszcza stało się po-

drugiego p.rahałnego kościoła. Wybudowano go

W koloni Gozdawa koło Sienna . sie dja ks. Henryka Tochter-

Zimowe i 12 * ”2’ '
manna tragiczne w sku • uroczysty charakter. Uczestniczyły w mm wła- 
zmarł. Jego pogrzeb elity polityczno-wojskowe z dowód-
dze wojewódzkie miejs le ie duchowni, m. in. Karol Kotula
cą 72 Pułku Piechoty w^cznier Pr^^dler i Rudolf Schmidt z Łodzi, Mie- 
z Łodzi, Jan Winkler z Pilicy, Schoeneich Trzej ostatni duchowni
czysławRiiger z Warszawy oraz Aleksander Scho^^^ pQ_

odprawili dwujęzyczne na ozens wo cmentafZU yjowy żałobne wygłosili 
pidcki duchowny łan Winkłer oraz przeds.a-

go do centrali ge^P0W,Bi 13 gmdnia do Dachau. W tym ostatnim obozte
w Sachsenhausen-Oramenburg a następ g olenja przez wojska amerykańskie,

przebywał do 29 kwie“j i’ko seniora nowo tworzącej się diecezji mazurskiej oraz
Powrócił do Polski i objął . wr7eśnia 1958 r w szwedzkim Malmo po przebytej

duchowni i parafianie, red. S. Kruk, Olsztyn 2006, s. 9-46. 
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wiciel społeczności żydowskiej, nauczyciel Muszkatblutt. Szczególnie to ostat­
nie przemówienie ukazywało, że działalność ks. Henryka Tochtermanna zdobyła 
szerokie uznanie w społeczności miasta przekraczając podziały konfesyjne. Po­
stać zmarłego przypomniał także w kilku kolejnych numerach „Zwiastun Ewan­
geliczny”, publikując okolicznościowe artykuły oraz listy od jego znajomych 
i przyjaciół.

Nowym duchownym ewangelickim w Radomiu został 15 marca 1929 r. 
ks. Edmund Friszke. Młody pastor okazał się wybitnym kaznodzieją, dobrym or­
ganizatorem oraz aktywnym działaczem polsko-ewangelickim. W październiku 
1929 r. zorganizował w kinie „Czary” przy ulicy Żeromskiego Akademię Reforma- 
cyjną. Wygłosił tam referat poruszający problem wpływu idei reformacyjnych na 
współczesne życie. Na uroczystość zaproszono władze miasta oraz elitę intelektual­
ną. Następnie odbyła się projekcja filmu poświęconego ks. dr Marcinowi Lutrowi.

Friszke starał się czcić pamięć swojego poprzednika. W pierwszą rocznicę 
śmierci ks. Henryka Tochtermanna odprawił nabożeństwo, na którym kazanie 
wygłosił ks. superintendent Aleksander Schoeneich. Z kolei 12 maja 1935 r. we 
wnętrzu kościoła odsłonięto, zaprojektowaną przez inż. Alfonsa Pinno, tablicę 
o treści „Ks. Henryk Tochtermann umiłowany pasterz parafii ewangelicko-augs­
burskiej radomskiej po 26 letniej błogosławionej pracy w tutejszym zborze za­
snął w Bogu dn. 12 lutego 1929 r." Koszt materiału oraz wykonania wyniósł 
niemałą jak na tamte czasy kwotę 605 zł. Pieniądze pochodziły z prywatnych 
środków ks. Edmunda Friszkego.

Duża aktywność młodego duchownego sprawiła, że zdobył on ogromne po­
parcie wśród swoich parafian. Potwierdziły to wybory na stanowisko proboszcza, 
które Kolegium Kościelne zorganizowało 30 marca 1930 r. Na 194 oddanych 
głosów tylko dwa nie były pozytywne. Uroczyste objęcie urzędu proboszcza od­
było się 25 maja 1930 r. Uczestniczyli w nim zwierzchnik Kościoła ks. biskup 
Juliusz Bursche oraz ks. Jerzy Lehmann z rodzinnej parafii w Zduńskiej Woli. 
Byli także przedstawiciele władz samorządowych oraz wojskowych.

Ks. Edmund Friszke podkreślał zawsze swoje polskie poczucie narodowe. 
Uważał się także za zwolennika polityki Marszałka Józefa Piłsudskiego. W dniu 
10 sierpnia 1930 r. wziął, wraz ze społecznością parafialną, udział w odbywa­
jącym się w Radomiu X Zjeździe Legionistów. W kościele odprawił wraz z ks. 
Feliksem Gloehem (Naczelnym Kapelanem Ewangelickim w Wojsku Polskim) 
uroczyste nabożeństwo zakończone pieśnią „Boże coś Polskę”. Z kolei 27 maja 
1932 r. uczestniczył wraz z wymienionym kapelanem w przysiędze ewangelic­
kich rekrutów. Uroczystość miała miejsce na radomskim rynku.

Apogeum jego działalności na gruncie parafii i diecezji przyniosła druga po­
łowa lat trzydziestych. Po wejściu w życie nowej ustawy kościelnej w 1936 r. 
i pogorszeniu się relacji polsko-niemieckich w Kościele Ewangelicko-Augsbur­
skim Edmund Friszke zajął stanowisko popierające ówczesną politykę biskupa

, „ot™ zwalczana nrzez część niemiecką Kościoła 
Juliusza Bursc^g°- ^ ^wnych np ks. Zygmunta Michelisa czy ks. Feliksa 
i niektórych polskich duch y > należała parafia radomska) ta-
Gloeha. W diecezji lube łsk.ej f^ktiks. A’ksa,lder Schoeneich 

kich “■ rii dzialania Konsystorza. W efekcie, w tej trudnej,
jak iks. Edmund Friszke pp boku bigkupa Juhusza Burschego
grożącej rozpadem Koscio y^J^P władyslaw Roguski. Obaj także 
stanęli zarowno probos J władzach Kościoła. Pierwszy został
» 1937 n objęli “7»ie™bnika - seniora) dteeezj. lubelskiej. Od
wybrany konsemorem (z Cpą Aleksandra Schoeneich., został p. o. semo- 
I czerwca 1939h. I» « d dobnie przekreśli) ostateczny wybór
ra tej diecezji. Wybuch woj y P czerwca 1938 r. pełnił rowmez
ks, Edmunda Friszkego na to
funkcje duchowego asW r“^kturachy Kościoła Ewangelicko-Augsburskie- 

Podobne ważną rolę czerwCu 1937 r„ dzięki poparciu udzie-
go zajął Władysław zostal wybrany świeckim delega-
lonemu mu przez ks. funkcję kuratora diecezji lubelskiej,
- Ij ^"świecki ’ zastępcą radcy Konsystoma-.

Bilans 
« rinmska bvła tuż przed wybuchem drugiej wojny światowej 

odpowiedzieć. Na ^“^"eŹC roZu Xznośc. parafialne, u. 

uznać, że me doszło ““1 k’ki m)al miejsce w sąsiadujących z nią para- 
częsc polską \ ,ą' • t kowskiej W kierowanej przez księży Aleksandra
flach z diecezji odzkt^ > prdiecezji bbelstieJ udało stę wybrać jej 
Schoeneicha i ■ wiernych narodowości niemieckiej,
władze uznane rowmez prz y ■ wśród kolonistów zaczęli się

W ostatnich "^^^w^li^cznyeh działających „a te- 
pojawiać emisariusze niem ec g 1 . , Jungdeutsche Partei in Polen.
renie Polski. Szczególnie a ywnii wptywów stanowiło wojewódz-
Centrum ich działania i osro J umentacji policyjnej trudno obecnie
two łódzkie. Wskutek braku zachowanej dok^ niemiec-
ocenić, jaką skalę osiągnęła P™pagan^ Wo|demar Gastpary, ówczesny
kich kolonistów w region Mazowieckim, opisując przedwojen-
wikariusz sąsiednie.| parafi » wiele później krótko; „niespokoj-
“ Z ~ w« w U i ™ />«-■*  w M niepokój
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był i w Kościele naszym, niepokój był w całym kwiecie”25. Z kolei Jerzy Utnik 
w swoim artykule dodał następującą frazę: ,Spokój zborowników zakłócała jednak, 
dążąca do rozłamu, agitacja niemiecka. Przeciwstawiający się jej proboszcz, będą­
cy zwolennikiem polityki ks. superintendenta Juliusza Burschego, stał się obiektem 
ataków”26. Propaganda narodowosocjalistyczna docierała więc i tutaj, np. w koloni 
Godów agitatorzy przekonywali ludność, że wyznawanie luteranizmu jest równo­
znaczne z byciem Niemcem. Władze polskie podejrzewały ponadto kolonistów 
o działalność szpiegowską na rzecz III Rzeszy. Z zachowanej dokumentacji można 
podać przypadek Brunona i Jerzego Kinna (Kiihna). W marcu 1939 r. trafili oni do 
obozu w Berezie Kartuskiej pod zarzutem szpiegostwa (pierwszy z nich był po­
dobno widziany, jak fotografował Państwową Fabrykę Broni w Radomiu, a także, 
że miał radiostację ukrytą w motocyklu). Razem z nimi do obozu odosobnienia 
trafili ich wuj Kamiński (Stein) oraz młynarz Edward Pankrac. Dwaj ostatni tam 
zginęli. Obaj Kinnowie wrócili do Godowa dopiero we wrześniu 1939 r.27 28

25 W. Gastpary, Pamięci Ks. Sen. Edmunda Friszkego, „Zwiastun” 1968, nr 19 z 1.10, s. 297.
26 J. Utnik, Naturalne braterstwo dwóch wyznań, „Jednota” 1989, nr 11, s. 18.
27 E. Orzechowska, Godów. Dzieje radomskiej dzielnicy, Radom 2009, s. 46.
28 A. Friszke, dz. cyt., s. 14.
29 Tamże, s. 13.

Takie poglądy i działania miejscowych Niemców spotykały się z twardą od­
prawą ze strony radomskiego proboszcza. Edmund Friszke starał się także nie 
dopuszczać do kolonistów kaznodziei kształconych w Niemczech. Dlatego dłu­
go wstrzymywał nominację Hermanna Stieba z Hemnhut (Saksonia) na stanowi­
sko kantora w Leokadiewie.

Proboszcz parafii oraz jego żona Irena bacznie obserwowali zmieniającą się 
na niekorzyść Polski sytuację międzynarodową. Pastorowa uważała, że nastąpi 
interwencja zachodnich aliantów. W swoim liście do męża z sierpnia 1939 r. 
pisała, m.in. ,zaborczej polityce Hitlera państwa alianckie położą wnet kres”23. 
W dobie gwałtownego pogorszenia się stosunków Polski z III Rzeszą ks. Ed­
mund Friszke zaangażował się w akcje mające na celu wzmocnienie potencjału 
obronnego państwa, wpłacając 200 zł na fundusz obrony przeciwlotniczej29.

Wybuch wojny zrujnował dotychczasowy, ponad 100 letni, dorobek parafii. 
Szybko utraciła ona aresztowanego przez gestapo i zesłanego do obozów kon­
centracyjnych proboszcza. Jej losy w okresie okupacji zapisały się jednak złoty­
mi zgłoskami. Mimo terroru hitlerowskiego udało się części wiernym zorgani­
zować w ramach polskiej parafii, na której czele stanął ks. Włodzimierz Missoi. 
Poza Radomiem na terenie Generalnej Guberni udało się to tylko w Warszawie, 
Krakowie i Częstochowie. Dzięki takiej postawie radomscy ewangelicy nadal 
są integralną częścią lokalnej społeczności. Są także depozytariuszami tradycji 
małopolskiego różnowierstwa. Wprawdzie już nie w wydaniu kalwińskim, ale 
w duchu twórcy reformacji ks. dr. Marcina Lutra.

Biuletyn Kwartalny 
Radomskiego Towarzystwa Naukowego 

TomXLIII 2009 zeszyt 4

ks. mgr Jarosław Antosiuk 
proboszcz Parafii Prawosławnej w Krakowie

SYTUACJA PARAFII PRAWOSŁAWNEJ W RADOMIU PODCZAS 
I WOJNY ŚWIATOWEJ I W OKRESIE MIĘDZYWOJENNYM

Radomska Parafia Prawosławna pełnię swojego rozwoju osiągnęła u schył­
ku okresu zaborowego. Liczba wiernych zwiększyła się wielokrotnie gdyż 
w XIX wieku było ich kilkudziesięciu, a na początku XX wieku - kilka tysięcy. 
W roku 1912 w guberni radomskiej liczba prawosławnych zamieszkałych na 
stałe wynosiła 1917, a czasowo przebywało ich aż 4518'. Zwieńczeniem obecno­
ści prawosławnych w Radomiu było wybudowanie własnej świątyni parafialnej 

oraz oddzielnej świątyni dla wojska. . . . i
Wybuch I wojny światowej w sposób radykalny zmienił sytuację społeczno- 

polityczną na ziemiach polskich. W dniu 19 lipca 1915 roku wojska rosyjskie 
opuściły Radom, a wraz z nimi ewakuowano w głąb Rosji pracowników rosyj­
skich zatrudnionych w instytucjach państwowych. Liczba parafian zmniejszyła 
się do kilkuset osób (ok. 200)2. Przestały funkcjonować wszystkie radomskie 
świątynie prawosławne - gimnazjalna, pułkowa oraz sobor i juz nigdy nie o - 
prawiono w nich nabożeństw prawosławnych. Nieznane są dalsze losy dwóch 

pierwszych świątyń.
W dniu 20 lipca 1915 roku do Radomia wkroczyły wojska austriacko-wę­

gierskie. Traktując sobór prawosławny jako zdobycz wojenną, ograbiły go ze 
wszystkiego, co stanowiło jakąś wartość,’ a następnie - ogołocony - przekazały 

władzom miejskim3. . , ,
"W roku 1918 przejęło wojsko odradzającej się Polski od okupantów austriac­

kich ogołoconą cerkiew prawosławną, ten symbol niewoli i kajdan piętno hańby 
narodowej. Cerkiew ta dysharmonizująca ze strukturą otoczenia, stała obszarpana 

■ Archiwum Państwowe w Radomiu (dalej: APR), Obzory Radomsko) Guberni, 1912. Dane 

2PorbHmK?siei°J^««tó demograficzne [w:] Radom Dzieje miasta w XIX i XX w., Radom 

1985, s. 115.
• Można przypuszczać, że podobny los spotkał cerkwie gimnazjalną i P^ową.
2 Por. Muzeum im. Jacka Malczewskiego, (dalej: MIM), Dział Historii (dalej. DzH) 1265, s. 7. 
Kościół Garnizonowy w Radomiu, [w:] „ W słowie i obrazach , 1930 r.
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i pusta w samym sercu miasta, jako rzecz niepotrzebna więcej, jako coś zbędnego, 
co budzi w duszy odrazę, co gnębi jaźń narodową każdego Polaka i urąga na­
szym uczuciom religijnym. Dążeniem całego miasta było znieść ten symbol schizmy 
i w dążeniu tym łączyło się całe społeczeństwo Radomia. Organizujące się wojsko 
polskie jednocząc się z tym dążeniem ogólnym rozpoczęło prace nad przystosowa­
niem przejętej cerkwi prawosławnej do kultu religijnego rzymsko-katolickiego.

Pierwszym kapelanem wojska polskiego w Radomiu był ks. Jan Koziński, 
który swym staraniem doprowadził do poświęcenia b. cerkwi i wprowadził do 
niej nabożeństwa rzymsko-katolickie dla wojska polskiego, rozmieszczonego na 
terenie garnizonu Radom.

Jakkolwiek wewnątrz zbudowano prowizoryczne ołtarze i odprawiano nabo­
żeństwa rzymsko-katolickie, to jednakże budynek tak wewnątrz, jak i zewnątrz 
nosił dalej symbole bizantyjsko-prawoslawne i raził swym wyglądem dusze żoł­
nierskie, wznoszące się w skupieniu z kornymi modłami do Boga. Symbol ze­
wnętrzny kopula bizantyjska, otoczona czterema mniejszymi kopułami, sterczała 
dalej nad miastem jak groźne widmo znienawidzonej i potępionej przeszłości. ”4

4 Tamże.
5 Por. W.M. Kowalik, Kościół Garnizonowy - dawny Sobór [w:] Wczoraj i Dziś Radomia, 
2002, nr 3, s.8.
■ Można przypuszczać, że mowa jest tutaj o projekcie przebudowy soboru na muzeum, o czym 
pisałem wyżej?

Początkowo, w 1918 roku staraniem Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego, 
planowano przerobienie soboru na Muzeum Ziemi Radomskiej. Znany architekt 
radomski Kazimierz Prokulski (absolwent akademii w Odessie) sporządził na­
wet projekt, jednak idea ta upadła5. Powołany w 1925 roku Komitet Przebudowy 
Kościoła Garnizonowego, tego samego roku przystąpił do przebudowy soboru.

“Pod hasłem - Budować Polskę, utwierdzać wiarę, która polskość przecho­
wywała przez lata niewoli, nadać świątyni typ i charakter kościoła swojskiego, 
polskiego, rzymsko-katolickiego - przystąpił Komitet do zrealizowania zadania 
poruczonego mu przez Korpus Oficerski Garnizonu.

Bez grosza gotówki, licząc jedynie na własne siły i pomoc miejscowego spo­
łeczeństwa, rozpoczął Komitet rozbiórkę wież cerkiewnych, by na miejsce krzy­
ża schizmatyckiego wznieść na nowej wieży godło Chrystusowe, symbol naszej 
wiary, wszechpotężny znak krzyża rzymsko-katolickiego.

Zaraz w pierwszych poczynaniach napotkał Komitet na poważne przeszkody 
ze strony miejscowych czynników, których dążenia były odmienne, niż zamie­
rzenia Komitetu*.

Komitet, pragnąc zrealizować swoje plany, przystąpił do pracy ze zdwojoną 
szybkościąi energią tak, że już w dniu 14 czerwca 1925 roku ś.p. ks. infuat Piotr 
Górski, (...) poświęcił uroczyście krzyż, który następnie wzniesiono na odbudo­
waną wieżę kościelną.
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Z okazji tej uroczystości spisano:
„Akt poświęcenia i wzniesienia krzyża na wieżę kościoła Garnizonowego w 

Radomiu
W mieście Radomiu województwa Kieleckiego Roku Pańskiego 1925 w dniu 

14-go czerwca, za Pontyfikatu - Najwyższego Pasterza Piusa XI.
(...) poświęcił uroczyście Krzyż Chrystusowy na Świątynię Pańską Rzymsko- 

Katolicką - kościoła garnizonowego w Radomiu ks. infuat Piotr Górski (...). W 
ten sposób wzniósłszy poświęcony krzyż przy dźwiękach hymnu narodowego 
“Boże coś Polskę ” na wieżę kościoła unicestwiono ostatni ślad niewoli, zaciera­

jąc jej znaki na zewnątrz i wewnątrz murów kościelnych — wyparto poza bramy 
miasta schizmę, a jej ostoję i symbol wroga — cerkiew prawosławną oddano na 
usługi Wojska Polskiego ku większej chwale Boga, Patronów Polski i Ojczyzny w 
ósmym roku zdobytej krwią jej synów Niepodległości”6. (Przebudowę zakończo­
no w 1930 roku, w którym dokonano również uroczystej konsekracji. Autorem 
projektu przebudowy był ponownie architekt inż. Kazimierz Prokulski. Sobór 
prawosławny stał się kościołem garnizonowym i taki stan rzeczy pozostaje do 
dnia dzisiejszego).

6 MJM, Kościół Garnizonowy w Radomiu, [w:] „ W słowie i obrazach ”, dz. cyt., s. 11.
7 Na Chełmszczyźnie i Lubelszczyźnie władze Polski sanacyjnej pod koniec lat trzydziestych 
zburzyły i zamknęły ponad 200 cerkwi prawosławnych. Por. m.in. “Orthodoksja. Przegląd 
Prawosławny”, Białystok 1998, nr7,s. 3-39.
8 Por. Ks. R. Kozłowski, Parafia Prawosławna w Radomiu, [w:] „Tygodnik Podlaski”
1998, nr 3, z 20.03, s. 8.

Wyżej cytowany tekst przytaczam celowo, aby w obiektywny sposób przeka­
zać nastroje społeczne i sytuację, w jakiej znaleźli się prawosławni w Radomiu 
i w całej Polsce po 1918 roku7 8 *.

Po I wojnie światowej Parafia Prawosławna w Radomiu jako instytucja praw­
na przestała istnieć. W ciągu całego okresu międzywojennego - niestety - nie 
udało się jej zorganizować. Prawosławni, pozbawieni własnej świątyni, zmusze­
ni byli wynajmować pomieszczenia dla sporadycznego odprawiania nabożeństw, 
które sprawował zaproszony lub delegowany duchowny prawosławny z Warsza­
wy czy z innego miasta (Kielc, Poczajowa). Najczęściej obsługiwał radomską 
społeczność prawosławną ks. prot. Aleksander Subbotin, członek Konsystorza 
Duchownego i proboszcz parafii p.w. Św. Trójcy (na Podwalu) w Warszawie. 
Jak napisał w swym raporcie do Konsystorza, zainicjował życie parafialne 
w 1923 roku, odprawiając nabożeństwo w jednej z klas Szkoły Ewangelickiej*.

Zachował się również spisany przed Stanisławem Burghardem, notariuszem 
przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego w Radomiu, Statut Stowarzysze­
nia pod nazwą “Komitet odbudowy cerkwi w Radomiu ”. Zgodnie z nim Komitet 
był “(...) zrzeszeniem, mającym na celu odbudowę cerkwi w Radomiu, jako nie­
zbędnej dla zaspokojenia potrzeb religijnych obywateli miasta Radomia wyzna­

nia prawosławnego, w szczególności zaś: występowanie do władz państwowych 
Rzeczypospolitej Polskiej z memoriałami i petycjami o rekwizycji i urządzeniu 
lokalu, odpowiedniego dla cerkwi; podejmowanie w tym celu krokow prawnych, 
opiekowanie się nad majątkiem cerkiewnym, znajdującym się obecnie w Rado­
miu oraz cmentarzem prawosławnym w Radomiu, jako tez nad powracający­
mi z Rosji emigrantami; zbieranie składek i ofiar na budowę cerkwi, jako tez 
udzielenie pomocy materialnej emigrantom, powracającym do Rzeczypospolitej 
Polskiej Również Komitet stoi na straży swych członków pod względem opieki 
nad pozostałymi wdowami, sierotami i powracającymi do Polski emigrantami 
wyznania prawosławnego, aby w razie choroby przychodzie im z pomocą .

Statut składał się z 19 artykułów. Omawiał zasady działania stowarzyszenia 
i możliwe do zastosowania środki do osiągnięcia celów statutowych. Pod doku­
mentem widnieje data 18 lutego 1922 roku i spis ówczesnych członków, z ich 
własnoręcznymi podpisami złożonymi przed notariuszem: . .

1. Popow Mikołaj, urzęd. Rad. Dyr. PKP. zam., przy ul. Marjacktej L.34

2. Doktór Michajłow Bazyli, zam. przy ul. Lubelskiej L.25 w Radomiu.
3. Chitrin Jerzy, geometra Okręgowego Urzędu w Radomiu, zam. przy 

ul. Piaski L.8 w Radomiu.
4. Denisienko Natalia, żona pracownika warsztatów sygnałowych 

Rad. Dyr. P.K.P., zam. przy ul. Skaryszewskiej L.25.
5. Gładyburda Ignacy, urzęd. Rad. Dyr. P.K.P., zam. przy ul. Lubelskiej L.22

w Radomiu10. , . , , ■
Nieznany jest dalszy los Stowarzyszenia. Należy przypuszczać, ze władze nie 
zgodziły się na jego zarejestrowanie lub zostało ono rozwiązane w następnych 
latach w związku z powołaniem Dozoru Cerkiewnego w Radomiu. Najbardziej 
prawdopodobnąwydajesięjednak pierwsza hipoteza.

W kwietniu 1926 roku Metropolita Warszawski i całej Polski Dionizy (Wa- 
ledyński) zatwierdził wybrany na zebraniu parafian tzw. „Dozór Cerkiewny 
w Radomiu” (Cerkowno-Prychodskoje Popieczytielstwo) w składzie: przewod­
niczący Antoni Włastielica, wiceprzewodniczący P. Kryżycki, kasjer E. Skow­
roński, sekretarz I. Zinowjew oraz członkowie: ks. prot. Bazyli Teodorowicz, 
F. Boczarow, A.Ł. Fominowie, Kacutin, A. Ignatowicz11. .... ...

Starostwo Powiatowe w Radomiu prawie natychmiast odmowiło jego legali­
zacji, zezwalając jedynie na działanie wewnętrzne, tj. prywatne. W swym piśmie 
do metropolity Dionizego z dnia 23.05.1928 roku, Departament Wyznan MWR 
i OP stwierdził, że nie uznąje i nie zatwierdza Rady Cerkiewnej Parafialnego Komi-

’ Archiwum Warszawskiej Metropolii Prawosławnej (dalej: AWMP), Parafia w Radomiu 

(dalej: PR), nlb, art. 1.
10 Tamże.
11 AWMP, Akta ogólne, 1928, nlb. 
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tetu Opiekuńczego, czyli Dozoru Cerkiewnego, powołanego decyzją Metropolity, 
gdyż “w tym mieście nie było (?) i nie ma ustalonej etatowej parafii, ani też czynnej 
cerkwi prawosławnej”'2. Mimo to Rada rozpoczęła działalność, sprawując dozór 
i opiekę nad pozostałym majątkiem cerkiewnym oraz organizując życie parafialne.

12 Tamże.
13 Archiwum Parafii Prawosławnej w Kielcach (dalej: APPK), Parafia w Radomiu 1934, 
nr 15, s. 1.
14 Tamże, nr 16, s. 32-33.
15 Tamże; s. 35.
16 Tamże, nr 15, s. 4.
' W okresie międzywojennym pod naciskiem władz polskich była prowadzona akcja polonizacj i cerkwi 
prawosławnej. Akcja miała na celu zastąpienie języka starocerkiewno słowiańskiego (scs) językiem 
polski jako liturgicznego. Chodziło tutaj o to aby wyeliminować wszelkie aspekty podobieństwa, czy 
też nawiązania do Rosji. Dla przeciętnego Polaka scs jawi się jako język rosyjski.

17 Tamże, s. 7-12.
18 Tamże, s. 21,24.

W 1934 roku radomska parafia została przyłączona - jako filialna - do parafii pra­
wosławnej w Kielcach, w której obowiązki proboszcza pełnił wówczas ks. hieromnich 
Atanazy Martos. Wybrano nową Radę Parafialną, którą zatwierdził rezolucją z dnia 20 
marca 1934 roku biskup lubelski Sawa. W jej skład weszły następujące osoby: prze­
wodniczący Piotr Kraszkiewicz, sekretarz Adrian Gorbaczyk oraz członkowie: Paweł 
Bilecki, Borys Nazimow, Trofim Buda(?), Maria Str(?), Maria Bogutina1’.

Na początku 1934 roku Urząd Wojewódzki w Kielcach zwrócił się do 
Prawosławnego Konsystorza Warszawsko-Chełmskiego z prośbą o zezwolenie 
na wydzielenie kwatery na cmentarzu prawosławnym w Radomiu dla przeniesie­
nia prochów żołnierzy poległych w I wojnie światowej. Potrzebny był plac o po­
wierzchni 350 metrów kwadratowych. Przeniesione miały być z placów prywat­
nych, (zajętych przez władze okupacyjne - austriackie pod cmentarze wojenne) 
w Radomiu, Adamowie, Grabowie i Kowalance, prochy żołnierzy rosyjskich, 
austriackich i niemieckich (21 grobów). Koszty robót i konserwacji ponosić miał 
skarb państwa12 13 14 15. Konsystorz przychylił się do powyższej prośby pod warunkiem 
uzyskania zgody Rady Parafialnej i wypłacenia odszkodowania (rekompensaty) 
z przeznaczeniem na rozbudowę kapliczki na cmentarzu.

Ks. hieromnich Atanazy w imieniu radomskiej parafii w piśmie z dnia 
22.08.1934 roku “wyraża zgodą na wydzielenie kwatery pod warunkiem, że 
Urząd Wojewódzki, zgodnie z uchwałą Rady Parafialnej, wypłaci 1500 złotych, 
tytułem zapomogi na rozbudowę kaplicy na cmentarzu, w której w przyszłości 
odprawiane byłyby nabożeństwa, odbywające się obecnie pod gołym niebem 
z powodu braku innego pomieszczenia ”11. Kwaterę utworzono, prochy żołnierzy 
przeniesiono, jednak parafia nigdy nie doczekała się rekompensaty.

W roku 1935 funkcję p.o. proboszcza Parafii Prawosławnej w Kielcach, 
a zarazem i w Radomiu obejmuje ks. archimandryta Ignacy Ozierow. W dniu 
18 lutego tegoż roku Konsystorz Warszawsko-Chełmski prosi ks. archimandrytę 
o sprawozdanie ze sprawy planowanej budowy cerkwi w Radomiu.16 Sprawoz­

danie zostaje sporządzone na podstawie relacji zawartej w liście sekretarza Rady 
Parafialnej w Radomiu Adriana Gorbaczyka do ojca Ignacego. Ze względu na 
bogatą zawartość tekstu w interesującym nas temacie pozwolę sobie na przyto­
czenie obszernych jego fragmentów. A. Gorbaczyk pisze, ze: „parafia oczekuje 
jego (ks. archimandryty Ignacego) 16 marca na nabożeństwie Mam nadzl^ 
że służby wojskowe udzielą pomieszczenia do nabożeństwa, ale me wiem, gdyż 
pomieszczenia byłej cerkwi wojskowej zajmowane są obecnie przez organizacje 
Wojskowej Komendy Uzupełnień, przedpoborowego przygotowania i wychowa­
nia fizycznego, a z nimi niełatwo walczyć (...)

j7st również i drugi aspekt - czy wojsko nie zechce przeprowadzić polom- 
zacji nabożeństwa, gdyż wśród żołnierzy już są rozdane modlitewniki w języku 
polskim. Parafianie nasi są różni, jednak w sprawach cerkiewnych są bardzo 
konserwatywni. Jesteśmy dalecy zarówno od ukrainizacji, jak i polomzacji .

budowy « czy obs.en.ej kaplicy no 100 osob na rane n.e 
wyszła ze stadium planowania, główny problem to finanse. Na budowę potrzeba 
około 3000 złotych, a parafia posiada 300 złotych. Drugi aspekt to miejsce bu­
dowy. To. na którym można by było zbudować cerkiew (ziemia wokołcmenta ’̂ 
leży daleko za miastem, a parafianie chcieliby połączyć życie duchowne z kultu­
ralnym (dom rosyjski), dlatego lepiej by było ją zbudować gdzieś wmieście (fi. 
Sprzedać ziemię za miastem jest trudno, ze względu na brak aktu własności, y 
dzierżawić na długi okres i przekazać pod budownictwo powyższe ziemie można 
by było, lecz uzyskane z tego tytułu fundusze nie wystarczą na zakup odpowied­
niego placu w mieście. Osobiście uważam, ze myśli o budowie cerkwi me należy 
porzucać lecz pośpiech również nie jest wskazany. Byc może uda się odzyskać 
cokolwiek z tego, co zostało zabrane po wojnie, a przynajmniej pozyskać plac 
pod budowę. Oprócz tego jest jeszcze i inny aspekt sprawy, tzw. wewnętrzny

Trudności zewnętrzne nas nie przerażają, lecz słabosc wewnętrzna człon­
ków naszej społeczności -jest zjawiskiem, z którym walczyc nie jest łatwo, uzy 
udział ma w tym presja materialna, ludzie są zastraszeni. Częsc przyczyny tej 
słabości leży w małżeństwach mieszanych oraz w tym, że me matu prawie ludzi 
osiadłych na stałe, związanych z Radomiem. (...) Mówiąc krotko, budowa na­
brzmiała, lecz nie dojrzała do stadium urzeczywistnienia. Fundusze na budowę 
są zbierane już od lata ubiegłego roku'7. .

W lipcu 1935 roku został wybrany nowy Komitet Parafialny, zatwierdzo­
ny przez biskupa lubelskiego Sawę rezolucją z dnia 22 sierpnia w składzie: 
przewodniczący Trofim Bogdanowicz, sekretarz Adrian Gorbaczyk oraz skarb­
nik Maria Bohutina18. Urząd Wojewódzki w Kielcach 23 października 1935 r. 
zawiadomił proboszcza kieleckiego ks. archimandrytę Ignacego iz w związku 
z likwidacją cmentarza wojennego w Radomiu przy ul. Nowy Świat, szczątki 
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żołnierzy zostaną przeniesione na cmentarz prawosławny i pomieszczone po­
między już istniejącymi tam grobami z I wojny światowej. Prace rozpoczęto 
4 listopada 1935 roku19.

19 Tamże, nr 16, s. 38.
20 Tamże, s. 12.
21 Tamże, s. 7.
22 Tamże, s. 5-6.

23 Tamże, nr 15, s. 42.
24 Tamże, s. 43.
25 Projekt znajduje się w archiwum Parafii Prawosławnej w Radomiu.
26 APPK, Parafia w Radomiu 1934, nr. 15, s. 91-93.

27 Tamże, s. 141-146.
28 Tamże, s. 160-169.
29 APPK, Parafia w Radomiu - bieżąca korespondencja, s. 25.

30 Tamże, s. 36-37.

Na początku 1936 roku radomska społeczność prawosławna przeżywała 
kryzys wewnętrzny. Jego przyczyną - jak pisze 27 marca 1936 roku w liście 
do proboszcza kieleckiego ówczesny przewodniczący komitetu parafialnego 
T. Bogdanowicz - była ,pła organizacja i brak jasnego podziału kompetencji 
i obowiązków” poszczególnych jego członków oraz związane z tym naleciałości 
z lat poprzednich20. W konsekwencji ks. archimandryta Ignacy postanowił prze­
prowadzić wybory nowego komitetu. Okazało się to jednak niemożliwe, o czym 
powiadomił władze duchowne w dniu 8 kwietnia w raporcie, gdzie czytamy:

"Mam zaszczyt zawiadomić Konsystorza Duchownego, iż obserwując 
w przeciągu roku działalność Radomskiego Komitetu Cerkiewnego, przeko­
nałem się, że: 1) nie przejawia on żadnego zaangażowania, a niektórzy człon­
kowie nawet przeszkadzają wszelkim inicjatywom; 2) nietaktowne zachowania 
niektórych członków komitetu wywołują wielką niechęć pozostałych parajian; 
3) wyraźnym przykładem bezczynności poprzednich komitetów służy fakt, 
iż w przeciągu ostatnich 15 lat nie zrobiono nic, aby pozyskać własne pomiesz­
czenie dla odprawiania nabożeństw [a taka możliwość była ?] lub urządzić cho­
ciażby cerkiew domową, a także nie zakupiono żadnych przedmiotów wyposaże­
nia cerkiewnego.

Niezadowolenie bezczynnością Komitetu Cerkiewnego i nietakt niektórych 
jego członków zostało wyrażone w tym, że z 22-óch kandydatów do nowego ko­
mitetu, 19-tu zrezygnowało z kandydowania!.Z rozmów przeprowadzonych 
z osobami cieszącymi się największym autorytetem w radomskiej społeczności 
prawosławnej doszedłem do wniosku, że jedynym wyjściem z danej sytuacji jest 
na podstawie § 15 “przepisów o Dozorach-Komitetach Parafialnych "powierze­
nie obowiązków komitetu jednej osobie (...)

Za odpowiedniego kandydata na to stanowisko uważam Adriana Grigoriewi- 
cza Gorbaczyka, jedynego pożytecznego pracownika spośród członków obecne­
go komitetu. Przypuszczam, że jego nominacja będzie przyjęta przez wszystkich 
z dużym zadowoleniem ... ’’2!

Metropolita Dionizy przychylił się do stanowiska ks. Archimandryty i rezo­
lucją z dnia 22 kwietnia 1936 roku zatwierdził kandydaturę Gorbaczyka na “po- 
pieczytiela” - kuratora radomskiej prawosławnej społeczności,22 który bardzo 
poważnie podszedł do swych nowych obowiązków. W dniu 31 maja ks. Ignacy 
przesłał do kancelarii metropolity prawosławnego, przygotowany przez kuratora 

parafii radomskiej, wstępny projekt rozbudowy kaplicy na cmentarzu 
sławnym w Radomiu. Przewidywany koszt rozbudowy miał wymcsc o . 
złotych23 24 25. Rezolucją z dnia 4 czerwca 1936 roku metropolita Dionizy zatwierdził 
projekt i udzielił swego błogosławieństwa na powyższe przedsięwzi ęcie .

W dniu 2 sierpnia 1936 roku inżynier technolog, K. Rymwid Mickiewicz 
sporządził projekt techniczny rozbudowy kaplicy cmentarnej, który następnie 
przedłożono di zatwierdzenia Starostwu Grodzkiemu w Radomiu . Z zachowa­
nych dokumentów wynika, że przynajmniej do końca roku parafia pozwolenia 
na budowę nie otrzymała. c - .

Kolejne lata nie przyniosły znaczących zmian w życiu parafii. Zbierane były 
środki na budowę świątyni. Rozpoczęto eksploatację wyrobiska za cmentarzem, 
skąd wydobywano żwir, a uzyskane środki (w 1937 roku - 120 złotych) prze­
znaczano na bieżące utrzymanie. W znaczący sposób sytuację materialną parafii 
poprawił fakt wydzierżawienia ziemi uprawnej, z czego otrzymano dochód w 
wysokości 474 złotych rocznie26. W 1938 roku przeprowadzono remont ogro­
dzenia cmentarnego i bramy głównej27 28. Parafia liczyła wówczas 262 osoby *.  Nie 
udało się jednak zbudować nowej świątyni ani też poszerzyć kaplicy cmentarnej. 
Jednak - jak wspomina długoletni starosta cerkiewny Włodzimierz Minajew - 
tuż przed wybuchem II wojny światowej parafia na ten cel zgromadziła sumę 
5500 złotych. Przedsiębiorca żydowski zaproponował nawet wybudowanie cer­
kwi z modrzewia za sumę 5700 złotych. Budowa nie. doszła jednak do skut­
ku. Wybuch II wojny światowej pogrzebał wszystkie plany. W obawie przed 
Niemcami A. Gorbaczyk wszystkie oszczędności zamienił na złoto i próbował 
się schronić za wschodnią granicą. Tam trafił w ręce sowieckie i wszelki ślad po 
nim i zlocie zaginął.

O determinacji społeczności prawosławnej w Radomiu, mimo trudnych wa­
runków, świadczą próby prowadzenia katechezy dla dzieci. Na prośbę probosz­
cza parafii prawosławnej w Kielcach, ks. archimandryty Ignacego Ozierowa, 
pełniącego obowiązki proboszcza radomskiego, 19 listopada 1935 r. Metropolita 
Warszawski wydał Iwanowi Wiemichowi misję kanoniczną na nauczanie rcligii 
prawosławnej w Radomiu29. Zajęcia były prowadzone w Szkole Powszechnej 
im. Długosza w niedziele i święta30. Na zajęcia religii uczęszczały w 1936 roku 
następujące osoby: Konstanty Boczarow - III kl., Irena Bogdanowicz - 1 kl., 
Natalia Bogdanowicz - II kl., Galina Brize - V kl., Jerzy Brize - III kl., Ludmiła 

121120



Daniluk - VI kl., Włodzimierz Fomin - I kl., Leonid Gorbaczyk - II kl., Iwan 
Jakowienko -1 kl., Krystyna Jakowienko - IV kl., Aleksander Jurczuk - VI kl., 
Galina Jurczyk - III kl., Leonid Koreń - II kl., Mikołaj Koreń - IV kl., Walenty 
Koreń - VI kl., Aleksander Litwiniuk - V kl., Katarzyna Liutwiniuk - IV kl., 
Anatol Mieczkowski - IV kl., Mikołaj Mikulicz - III kl., Tamara Mikulicz - II 
kl., Aleksander Minajew - III kl.(szkoła średnia), Jerzy Minajew - IV kl., Wło­
dzimierz Minajew - 1 kl., Luba Naumczyk - V kl., Piotr Naumczyk - V kl., 
Nina Ochremowicz -1 kl., Wiera Omielczyk - VII kl., Witalii Panasiuk - III kl., 
Michał Procenko -1 kl., Pelagia Procenko - II kl., Aleksander Salnikow - IV kl., 
Aleksy Salnikow - VII kl., Michał Salnikow - 111 kl., Bazyli Siereda - IV kl., Ja­
kub Siereda - IV kl., Mścisław Sokołow - II kl., Mikołaj Soroczyński - IV kl31.

31 Tamże, s. 40-41.
32 Tamże, s. 47 - 51.

W późniejszym czasie z powodu nacisków polonizacyjnych ze strony władz 
oświatowych, naukę religii prawosławnej w Radomiu przejął ks. archimandryta 
Ignacy, który autorytetem osoby duchownej nie dopuszczał do realizacji tych 
bezprawnych zabiegów32. Od czasów ks. 1. Doroszenki nauczanie religii przenie­
siono do pomieszczeń parafialnych. Proporcjonalnie do malejącej liczby parafian 
malała również liczba dzieci uczęszczających na zajęcia religii.

Reasumując okres międzywojenny, należy podkreślić wielką determinację 
społeczności prawosławnej w Radomiu. Pozbawieni własnej - wybudowanej od 
podstaw - świątyni i kapłana, dyskryminowani przez władze i społeczeństwo 
przetrwali w wierze swych przodków. Zorganizowali życie parafialne. Z per­
spektywy czasu można stwierdzić, że największym problemem parafii był jednak 
brak własnego kapłana, który by na miejscu kierował życiem tej społeczności.

Biuletyn Kwartalny 
Radomskiego Towarzystwa Naukowego 

TomXLlII 2009 zeszyt 4

dr Sebastian Piątkowski
Instytut Pamięci Narodowej w Radomiu

ŻYDOWSKA GMINA WYZNANIOWA W RADOMIU 
W LATACH 1918-1939

Żydowskie gminy wyznaniowe były w Polsce dwudziestolecia międzywojcn 
nego ciałami organizującymi i kontrolującymi religijne, a także w dużym stopniu 
społeczne, życie ludności żydowskiej. Ich geneza wywodziła się z istniejących 
w okresie przedrozbiorowym kahałów, których prace kontynuowały działające 
w Królestwie Polskim dozory bóżnicze.

Władze odrodzonej Polski przyłożyły dużą wagę do uregulowania podstaw 
prawnych działalności gmin wyznaniowych. W dekrecie Naczelnika Państwa 
Polskiego z dn. 7 lutego 1919 r. stwierdzano, iż „(...) gmina wyznaniowa win­
na zapewnić członkom gminy możność zaspakajania ich potrzeb religijnyc , 
a do jej kompetencji należy: organizowanie i utrzymywanie rabinatu, zakładanie 
i utrzymywanie synagog, domów modlitwy, łaźni rytualnych oraz cmentarzy, 
czuwanie nad religijnym wychowaniem młodzieży, troszczenie się o zapew­
nienie ludności żydowskiej koszernego mięsa, a także zarządzanie majątkiem, 
fundacjami i wszystkimi instytucjami należącymi do gminy1. Rozporządzenie 
Prezydenta RP z dn. 14 października 1927 r. wprowadzało przepisy mówiące, 
iż gminą ma kierować rada (wybierana w pięcioprzymiotnikowych wyborach), 
ze składu której wyłaniano na drodze głosowania zarząd (oba organy posia a 
ły czteroletnią kadencję). Do kompetencji rady zaliczono: uchwalanie budżetu 
i dokonywanie w nim zmian, oznaczanie wysokości składki gminnej i innych 
opłat oraz sposobu ich poboru, zaciąganie pożyczek, zakładanie, urządzanie
1 reformowanie zakładów gminnych, dokonywanie zmian w stanie majątku nieru­
chomego gminy oraz zatrudnianie rabina i podrabina. Rozporządzenie przewidy­
wało możliwość tworzenia specjalnych stowarzyszeń wyznaniowych, mających 
na celu zakładanie i utrzymywanie synagog oraz innych obiektów związanych 
z kultem religijnym. Dawało ono także gminom wyznaniowym prawo poboru 
przymusowej składki i innych opłat na cele gminne na zasadach obopolnego 

porozumienia2.
■ „Dziennik Praw Państwa Polskiego” 1919, nr 14, poz. 175
2 „Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej” (dalej: DURP) 1927, nr 91, poz. 81 .
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Rozporządzenie z 1927 r., zmodyfikowane nieco w okresie późniejszym, sta­
ło się podstawowym aktem prawnym normującym zasady funkcjonowania ży­
dowskich gmin wyznaniowych aż do wybuchu II wojny światowej. Uzupełniły 
je dwa akty prawne, wydane przez ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego: z 1930 r. - normujący zasady Regulaminu Wyborczego dla Gmin 
(znalazł się w nim wymóg „nieskazitelności obywatelskiej kandydata” i artykuł 
o przyznaniu komisjom wyborczym prawa skreślania w spisach osób uprawnio­
nych do głosowania, jeśli „publicznie występują przeciw wyznaniu żydowskie­
mu”) oraz z 1931 r. - dotyczący finansów gminnych3.

3DURP1930, nr 75, poz. 592.
4 Por. K. Krasowski, Związki wyznaniowe w II Rzeczypospolitej. Studium historyczno-prawne,
Warszawa 1988, s. 187; S. Rieger, W sprawie gmin żydowskich w Polsce, „Miesięcznik
Żydowski” 1931, nr 4, s. 349-354.

Warto zauważyć, iż gminy miały charakter korporacji przymusowych - 
z mocy prawa każda osoba wyznania mojżeszowego musiała należeć do którejś 
z nich - co stało w sprzeczności z zasadami Konstytucji Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Żydzi zostali potraktowani wyłącznie jako grupa wyznaniowa, a kompe­
tencje gminy ograniczono do funkcji związanych z rytuałem religijnym. Sprze­
ciwiało się temu wielu działaczy politycznych i grup obywatelskich, pragnących 
rozszerzenia tychże kompetencji do roli koordynatora działań na rzecz oświaty 
oraz pracy kulturalnej i społecznej. Żydzi podkreślali także fakt nadania wła­
dzom państwowym bardzo szerokich uprawnień kontrolnych i nadzorczych nad 
władzami gminnymi, a w niektórych środowiskach krytykowano także nieprzy- 
znanie praw wyborczych kobietom4. Nie zmieniało to jednak faktu, iż żydowskie 
gminy wyznaniowe na obszarze całego kraju, a zwłaszcza w dużych ośrodkach 
miejskich, stały się ciałami wywierającymi niezwykle istotny wpływ na cało­
kształt życia publicznego lokalnych społeczności żydowskich. Ich władze koor­
dynowały i wspierały rozwój dobroczynności, prowadząc i utrzymując szpitale 
i apteki, dofinansowując sierocińce, przytułki, domy starców oraz organizacje 
charytatywne. Gminy wywierały także wpływ na szkolnictwo, przede wszystkim 
poprzez utrzymywanie własnych szkół religijnych. Działający w porozumieniu 
z władzami gminnymi rabinat posiadał w praktyce monopol na zaspakajanie 
religijnych potrzeb Żydów, poprzez opiekę nad synagogami, domami modlitw 
i cmentarzami oraz udział w ceremoniach kultu religijnego. Wszystkie te czyn­
niki powodowały, że działalnością władz gminnych interesował się każdy Żyd, 
bez względu na osobisty stosunek do religii.

Zjawiskiem kluczowym dla funkcjonowania Żydowskiej Gminy Wyznanio­
wej w Radomiu w latach 1918-1939 stała się bezwzględna i kompromitująca 
w całym kraju lokalne środowisko walka o uzyskanie w niej dominacji, prowa­
dzona przez dwa największe w mieście ugrupowania polityczne wyznawców ju­
daizmu: ortodoksów i syjonistów. Ponieważ była ona przedmiotem odrębnego, 

szczegółowego opracowania5, przedstawmy w tym miejscu tylko najważniejsze 
dotyczące jej fakty.

Geneza wieloletnich konfliktów wiązała się jeszcze z okresem zaborów, 
kiedy stanowisko rabina radomskiego objął Chil Kestenberg, korzystający być 
może z protekcji Rosjan6. Stał się on szybko niekwestionowanym przywódcą 
lokalnego środowiska ortodoksyjnego, zwalczając przeciwników głoszących, 
iż został wybrany nielegalnie. Aż do drugiej połowy lat dwudziestych on i jego 
współpracownicy prowadzili sprawną i niemalże pozbawioną konfliktów współ­
pracę z władzami gminnymi, w których zasiadali i mieli większość m.in. zamoż­
ni przemysłowcy Mendel Horowicz, Icek Majer Leslau, Mojżesz Rubinsztejn 
i Henryk Stiller7.

Wybory do władz gminnych w 1927 r. przyniosły zdecydowane zwycięstwo 
syjonistom, prowadzącym na terenie miasta ostrą walkę polityczną z ortodok­
sami. Nowo wybrany zarząd z Jechielem Frenklem na czele postanowił osłabić 
pozycję przeciwników, usuwając Chila Kestenberga z radomskiego rabinatu. 
Na stanowisku rabina zatrudniono Szmula Tajtelbauma, który nie zdobył jed­
nak sympatii lokalnej społeczności. Rabin miał szczególnie złą sławę z powodu 
niekompetencji w sprawach urzędowych, przede wszystkim uchybień w reje­
stracji narodzin, małżeństw i zgonów. Bardzo wysokie opłaty powodowały, że 
wielu radomskich Żydów nie stać było na zarejestrowanie dzieci, a szereg osób 
decydowało się na wyjazd do innych miejscowości, aby zawierać tam związki 
małżeńskie8.

Wybrane w 1927 r. syjonistyczne władze gminy wyznaniowej przetrwały 
niespełna trzy lata. W lutym 1930 r. starosta radomski rozwiązał radę i zarząd 
(przyczyną była nieefektywność w sferze gospodarki oraz podejrzenie niektó­
rych członków o dokonanie malwersacji finansowych oraz fałszerstw dokumen­
tów i weksli)9, powołując w ich miejsce zarząd tymczasowy. W wyniku sze­
roko zakrojonych działań podjętych przez Jechiela Frenkla i jego towarzyszy 
(interweniowano m.in. w Kole Żydowskim Sejmu RP i w Ministerstwie Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego) wojewoda kielecki uchylił decyzję
5 S. Piątkowski, Walka o dominację we władzach żydowskiej gminy wyznaniowej w Radomiu 
(1918-1939), [w:] Żydzi i judaizm we współczesnych badaniach polskich, t. 2: Materiały 
z konferencji, Kraków 24-26.X1.1998, pod red. K. Pilarczyka, S. Gąsiorowskiego, Kraków 
2000, s. 281-293.
6 Por. S. Piątkowski, Postawy patriotyczne Żydów polskich w świetle działalności rabina Chila 
Kestenberga (1888-1942), „Biuletyn Kwartalny Radomskiego Towarzystwa Naukowego”, 

t. 34: 1999, z. 2, s. 51-63.
7 Archiwum Państwowe w Radomiu (dalej: APR), Akta gminy Białobrzegi sygn. 158, nlb. 
Wykaz żydowskich gmin wyznaniowych w pow. radomskim z 1924.
8 Archiwum Państwowe w Kielcach (dalej: APK), Urząd Wojewódzki Kielecki I (dalej: UWK 
I) sygn. 1700, nlb. Pismo Starosty Powiatowego Radomskiego (dalej: SPR) do Wojewody 
Kieleckiego (dalej: WK) z dn. 29 kwietnia 1930 r..
’ APK, UWK I sygn. 3160, k. 55. Pismo SPR do WK z dn. 6 marca 1930 r.
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starosty. Syjonistyczny Zarząd Radomskiej Gminy Wyznaniowej został jednak 
rozwiązany definitywnie w kilka tygodni później, a w powołanym przez starostę 
zarządzie tymczasowym znalazło się sześciu ortodoksów (m.in. Lejbuś Fryd­
man, Rachmil Gutman i Chaim Tennenbaum), czterech syjonistów (m.in. Berek 
Garfinkiel i Moszek Wajntraub) oraz jedna osoba bezpartyjna (Lejbuś Zylberber- 
g)10. Skład taki dawał ortodoksom możliwość kierowania Zarządem. W krótkim 
czasie doprowadzili oni do wytoczenia członkom syjonistycznych władz gmi­
ny z lat 1927-1930 procesu z powództwa cywilnego o nadużycia finansowe11. 
Przeprowadzano także masową (i jak wskazują dokumenty precyzyjnie zorga­
nizowaną) akcję, mającą na celu zmuszenie Szmula Tajtelbauma do rezygnacji 
z zajmowanego stanowiska. W przeciągu zaledwie kilku tygodni lokalne organa 
administracji rządowej otrzymały co najmniej kilkanaście oświadczeń organiza­
cji, stowarzyszeń i grup obywatelskich, w których udzielano masowego poparcia 
Chilowi Kestenbergowi. Akcja ta nie przyniosła jednak zamierzonego efektu.

10 Tamże, k. 62. Pismo SPR do WK z dn. 27 sierpnia 1930 r.
11 „Ziemia Radomska” 1934, nr 39, s. 3.
12 „Ziemia Radomska” 1931, nr 38, s. 2.
13 DURP 1930, nr 75, poz. 592.
14 Por. J. Tomaszewski, Walka polityczna wewnątrz gmin żydowskich w latach trzydziestych 
w świetle interpelacji posłów, „Biuletyn Żydowskiego Instytutu Historycznego w Polsce” 
1973, nr l,s. 92-93.

15 „Ziemia Radomska” 1932, nr 2, s. 3
16 Oprócz wymienionych ugrupowań, po 2 mandaty otrzymały listy Organizacji Syjonistycznej, 
Bezpartyjnego Komitetu Wyborczego i Bloku Gospodarczego, a po 1 mandacie listy. Poalej 
Syjon-Lewicy, Mizrachi i Rzemieślnicza. „Ziemia Radomska 1932, nr 162, s. 2
17 „Ziemia Radomska” 1933, nr 5, s. 3
18 APK, UWKI sygn. 3354, nlb. Kwestionariusz Żydowskiej Gminy Wyznaniowej w Radomiu 
(dalej: ŻGWR), d.b., 1935 r.
19 APR, Komenda Powiatowa Policji Państwowej w Radomiu (dalej: KPPPR), materiały me 
opracowane (dalej: m.n.). Sprawozdanie sytuacyjne SPR za m. listopad 1936 r.
20 APK, UWK I sygn. 3368, nlb. Pismo KPPPR według rozdzielnika z dn. 23 listopada 1936 r.

Prawdopodobnie właśnie w związku z brakiem reakcji ze strony władz staro­
ścińskich i wojewódzkich, na przełomie 1930 i 1931 r. w mieście powstał komitet 
obywatelski pn. „Rodef Szalom” (Miłośnicy Pokoju), kierowany przez znanego 
przemysłowca i działacza społecznego Samuela Adlera. Członkowie komitetu 
zwrócili się do Związku Rabinów RP z prośbą o przysłanie do Radomia spe­
cjalnej komisji, która określiłaby zasadność dalszego sprawowania obowiązków 
rabina przez Szmula Tajtelbauma. Przybyła ona do miasta w pierwszych dniach 
lutego 1931 r., mając w swym składzie rabinów: Mendla Altera z Pabianic, Jo- 
sefa Kalisza z Mszczonowa, Eliasza Lipszyca z Grójca, Izaaka Cwi Lewinzona 
z Otwocka oraz członka rabinatu warszawskiego Izaaka Kanała. Po trzydnio­
wych obradach zawyrokowano, iż rabinem radomskim winien być Chil Kesten­
berg12. Postanowienie to nie było jednak w żadnym stopniu wiążące dla władz 
państwowych i Szmul Tajtelbaum pozostał na swym stanowisku, choć od tego 
momentu wycofał się prawie całkowicie z życia publicznego.

Kolejne wybory do radomskiej gminy wyznaniowej zaplanowano na 1931 r. 
Ortodoksi walczący z syjonistami wykorzystali wówczas do maksimum (i w spo­
sób wyraźnie demonstracyjny) ustawodawstwo państwowe dotyczące ordynacji 
wyborczej, głoszące, że na listach uprawnionych do głosowania można pominąć 
osoby, które „publicznie występują przeciw wyznaniu żydowskiemu”13. Na tej 
podstawie w spisach wyborców opuszczono nazwiska byłego prezesa rady gmin­
nej Jechiela Frenkla oraz Szymona Muliera i Mordechaja Langera14. Nie trzeba 

dodawać, że wszyscy oni byli znanymi działaczami syjonistycznymi. Wybory 
odbyte w maju 1931 r., mimo wystawienia w nich aż 12 list kandydatów, stały się 
próbą sił pomiędzy ortodoksami, a zjednoczonymi na wspólnej liście członkami 
partii syjonistycznych. Pomimo omówionych przed chwilą nadużyć, oba antago- 
nistyczne ugrupowania zdobyły podobne ilości mandatów i ortodoksi nie zdołali 
uzyskać wyraźnej przewagi liczebnej w Radzie Gminnej15.

Z uwagi na liczne protesty, wybory powyższe zostały w rok później unie­
ważnione przez władze państwowe. Kolejne, odbyte w lipcu 1932 r., przyniosły 
zwycięstwo Żydowskiemu Blokowi Religijnemu (pod nazwą tą występowali or­
todoksi) i Żydowskiemu Klubowi Rzemieślniczemu Gego członkowie byli okre­
ślani przez starostę jako bezpartyjni) - obie listy otrzymały po cztery mandaty16. 
Zwycięskie ugrupowania zawiązały wkrótce koalicję i doprowadziły do powo­
łania Zarządu Gminnego na czele z Eljaszem Tannenbaumem jako prezesem 
i Szmulem Ajdelbaumem jako wiceprezesem17. Władze gminne działały do 
1935 r., kiedy to ich członkowie zostali oskarżeni o dokonanie poważnych nad­
użyć finansowych. Za ich kadencji ustabilizowano skład rabinatu - stanowisko 
urzędowego rabina otrzymał ostatecznie Chil Kestenberg, a Szmul Tajtelbaum 
i Mendel Kestenberg zostali podrabinami18. Starostwo radomskie rozwiązało 
jednak Radę i Zarząd, powołując w ich miejsce Zarząd Tymczasowy na czele 
z przemysłowcem Abramem Mordką Denem19 20.

Kolejne wybory do władz gminnych odbyły się w listopadzie 1936 r. Po raz 
pierwszy wziął w nich udział Bund, zjednoczony na wspólnej liście z Poalej 
Syjon-Lewicą. W czasie wieców i spotkań działacze socjalistyczni podkreślali 
konieczność rozbudowy bezpłatnego szkolnictwa, kursów zawodowych i sie­
ci bibliotecznej, modernizacji i rozbudowy szpitali oraz stworzenia funduszu 
zapomogowego dla bezrobotnych; podkreślano też, iż działacze innych partii 
(zwłaszcza syjoniści) nie mogą pretendować do miana reprezentantów całej lud­
ności żydowskiej, gdyż będąc przedstawicielami klas posiadających nie znają 
problemów proletariatu. Taktyka ta okazała się bardzo efektywna, gdyż socja­
liści odnieśli zwycięstwo (6 mandatów), pokonując ortodoksów (5 mandatów) 
i jeszcze kilka drobniejszych ugrupowań 0. Wyniki te wywołały olbrzymią kon­
sternację wśród radomskich Żydów, obawiających się ateizacji prac gminy wy­
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znaniowej. Działacze przegranych partii postanowili wkrótce stworzyć szeroką 
koalicję w Radzie Gminnej i przejąć w niej władzę. Dodać warto, że w przypad­
ku i tych wyborów pojawiły się głosy o próbie ich sfałszowania przez ortodok­
syjnych członków komisji wyborczej i zatuszowaniu tej sprawy przez radomski 
Urząd Starosty21.

21 APK, UWK I sygn. 3385, k. 53-55. Memoriał nieznanego autorstwa (15 nieczytelnych 
podpisów) do Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego (MWRiOP) 
z dn. 2 grudnia 1936 r.
22 APR, Starostwo Powiatowe w Radomiu, m.n. Sprawozdanie sytuacyjne SPR za m. styczeń 
1937.
23 Tamże., m.n. Sprawozdanie sytuacyjne SPR za m. luty 1937 r.
24 APK, UWK I sygn. 3383, k.12. Pismo Starosty Grodzkiego Radomskiego (dalej: SGR) do 
WK z dn. 30 maja 1938 r.
25 Tamże, k. 31. Pismo SGR do UWK z dn. 23 maja 1938 r.
26 „Trybuna” 1939, nr 4, s. 10.

W styczniu 1937 r. „antysocjalistyczna koalicja” doprowadziła do wyboru 
Abrama Mojżesza Rottenberga na stanowisko przewodniczącego Rady Gmin­
nej i Mojżesza Rubinsztajna na stanowisko wiceprzewodniczącego. Mające się 
odbyć tego samego dnia wybory Zarządu nie doszły do skutku, gdyż w wyniku 
nieprzyznania rabinowi Szmulowi Tajtelbaumowi prawa głosu, część radnych 
opuściła salę obrad22. Gestem uczynionym w ich stronę był, dokonany w pierw­
szych dniach lutego, wybór lidera Mizrachi Jojne Zylberberga na stanowisko 
prezesa Zarządu Gminnego i syjonisty M. Fiszmana na stanowisko wicepreze­
sa23. Te władze gminne przetrwały jednak zaledwie kilkanaście miesięcy.

W kolejnych wyborach, odbytych w maju 1938 r., głosowano na 9 list kandy­
datów. Z nieznanych przyczyn własnej listy nie wystawili ortodoksi, w wyniku 
czego wybory stały się konfrontacjąpomiędzy syjonistami a lewicą. Po raz drugi 
zwycięstwo odnieśli socjaliści, reprezentowani przez partię Poalej Syjon i zjed­
noczone z nią związki zawodowe (6 mandatów) oraz Bund (2 mandaty). Warto 
zauważyć, iż w wyborach tych poważny sukces odnieśli żydowscy rzemieślni­
cy, wystawiający własne listy: krawcy (2 mandaty) oraz rzeźnicy i wędliniarze 
(1 mandat)24. Działacze Poalej Syjon zawdzięczali zwycięstwo pragmatycznemu 
programowi wyborczemu, zaprezentowanemu w czasie licznych spotkań z elek­
toratem. Akcentowano w nim zwłaszcza konieczność konsolidacji społeczności 
żydowskiej wobec narastających w Polsce tendencji nacjonalistycznych25.

Układ sił w radzie nie rokował jednak nadziei najej spokojnąi owocną pracę. 
Pesymistyczne prognozy radomskich władz starościńskich sprawdziły się, gdyż 
w ostatnich tygodniach powołany został kolejny Komisaryczny Zarząd Gminny. 
Dwaj główni kandydaci na stanowisko prezesa - Jojne Zylberberg i bundowiec 
Abram Sztajnowicz otrzymali identyczne ilości głosów i wybory pozostały nie­
rozstrzygnięte26. Wobec nacisków władz, Zarząd Tymczasowy zdecydował się 
na powołanie na stanowisko prezesa znanego działacza komunistycznego Bajny- 

sia Kamera. Oczywiste było, że starostwo nie zatwierdzi tego wyboru, ale czas 
związany z formalnościami proceduralnymi dawał zarządowi możliwość dalsze­
go sprawowania władzy w gminie27. W marcu 1939 r. miały miejsce kolejne 
wybory, w wyniku których prezesem zarządu został Abram Sztajnowicz. Jednak 
i ten wybór spotkał się z protestem Urzędu Starosty28. W ten sposób Zarząd Tym­
czasowy zdołał utrzymać władzę prawdopodobnie aż do wybuchu wojny.

Przedstawione fakty wywarły najprawdopodobniej bardzo negatywny wpływ 
na efektywność działań gminy w sferze jej ustawowych zadań. Wieloletnia wal­
ka partii politycznych i grup obywatelskich o uzyskanie dominacji we władzach 
gminnych powodowała niemożność wypracowania jakiegokolwiek perspekty­
wicznego planu działania29. Zachowane dokumenty (zresztą bardzo nieliczne) 
pozwalają zapoznać się w ogólnym zarysie z aparatem urzędniczym gminy oraz 
jej gospodarką fiskalną.

Zgodnie z przepisami, trzema najważniejszymi źródłami dochodów gmin­
nych były: obowiązkowa składka gminna (wnosił ją każdy pełnoletni Żyd płci 
męskiej, a jej wielkość uzależniono od corocznych dochodów), opłaty pogrze­
bowe oraz opłaty z uboju rytualnego. Oprócz nich gminy miały prawo nakładać 
na ludność żydowską opłaty dodatkowe30. W Radomiu, podobnie jak w innych 
miejscowościach, uiszczenie składki naliczonej nawet w niewielkim wymiarze, 
było zadaniem bardzo trudnym dla drobnych rzemieślników i sklepikarzy; tylko 
wąska grupa najzamożniejszych osób (przemysłowcy, handlowcy, kamieniczni- 
cy) zasilała gminę wysokimi sumami. Jedynym zachowanym źródłem, na pod­
stawie którego możemy zapoznać się z sytuacją finansową Żydowskiej Gminy 
Wyznaniowej w Radomiu jest jej budżet na 1939 r. Wynika z niego, że 1 stycznia 
1939 r. w kasie gminnej znajdowało się niecałe 41 zł. Zaległości we wpłatach na 
rzecz gminy wynosiły blisko 64 tys. zł, z czego część powinna była zostać wpła­
cona jeszcze w 1935 r. Przewidywane wpływy (wliczono do nich wspomniane 
przed chwilą zaległości) miały wynieść blisko 278 tys. zł, w tym 84 tys. zł ze 
składki gminnej, 8 tys. zł. ze składki na utrzymanie Szpitala Starozakonnych, 30 
tys. zł. ze składki na spłatę świadczeń socjalnych oraz 1 tys. zł z odsetków od 
kapitału31. Dochód w wysokości ponad 5 tys. zł miały przynieść opłaty za miej­
sca oraz czytanie rodałów w synagodze i szkole wyznaniowej, a sumę ok. 55 tys. 
zł zamierzano uzyskać z opłat za rytualny ubój bydła i ptactwa. Szacowano też,

27 APR, Starostwo Grodzkie w Radomiu, m.n. Sprawozdanie sytuacyjne SGR za m. styczeń 

1939 r.
28 Tamże, m.n. Sprawozdanie sytuacyjne SGR za m. marzec 1939 r.
29 Por. S. Piątkowski, Dni życia, dni śmierci. Ludność żydowska w Radomiu w latach 

1918-1950, Warszawa 2006, s. 43 i nn.
30 DURP 1931, nr 89, poz. 698. Por. J. Grynsztejn, Krytyka rozporządzenia o gospodarce 
finansowej gmin wyznaniowych żydowskich w Polsce, „Miesięcznik Żydowski 1931, nr 12, 

s. 520-544.
31 APK, UWK I sygn. 3383, k. 335 i nn. Budżet ŻGWR na 1939 r. 
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że ok 17 tys. zł przyniosą należności za miejsca na cmentarzu oraz inne opłaty 
pogrzebowe32.

32 Tamże.
33APK, UWK 1 sygn. 3383, k. 335 i nn. Budżet ŻGWR na 1939 r.
34 Tamże.
35 Por. I. Gładysz, Gmina Wyznaniowa Żydowska w Lublinie w latach 1918-1939 [w:] Żydzi 
w Lublinie. Materiały do dziejów społeczności żydowskiej Lublina, red. T. Radzik, Lublin 
1995, s. 159.

36 Z. Chołuj, Synagoga w Radomiu - próba rekonstrukcji, „Radomir 1987, nr 5, s. 61-64.
37 A Memory Book of Radom. The Story of a Jewish Community in Poland Destroyed by the 

Nazis, ed. A. Lipson, New York 1963, s. 11-12.
38 APK, UWK I sygn. 3383, k. 335 i nn. Budżet ŻGWR na 1939 r.
39 J. Hensel, A. Penkalla, Cmentarze żołnierskie z Iwojny światowej wwojewództwie radomskim, 
„Biuletyn Kwartalny Radomskiego Towarzystwa Naukowego t. 30: 1995, z. 1-4, s. 73.
40 Szerzej na ten temat: H. Kisiel, Publiczne zakłady opieki zdrowotnej i społecznej w Radomiu 
w latach 1815-1914, „Biuletyn Kwartalny Radomskiego Towarzystwa Naukowego”, t. 17: 
1980, z. 2, passim.
41 Rocznik Statystyczny m. Radomia 1930, Radom 1933, s. 10

Naczelne miejsce wśród wydatków zajmowały pensje członków rabina­
tu oraz pracowników gminy: urzędników biura, osób zajmujących się ubojem 
(m.in. 8 rzezaków rytualnych, 2 specjaliści od usuwania żył z mięsa i specjali­
sta od przepisów religijnych), kantorów synagogi i bet-hamidraszu, posługaczy, 
dozorców i grabarzy cmentarnych. W 1938 r. roczne pobory rabina wynosiły 
7,2 tys. zł, natomiast pensje 2 podrabinów po 4,8 tys. zł. Kantor synagogi pobie­
rał sumę 3 tys. zł, każdy z rzezaków po 3,6 zł. zł, natomiast pensje pracowników 
fizycznych zatrudnionych w synagodze, na cmentarzu itp. wahały się od 400 
do 960 zł rocznie33. Władze gminy planowały też subsydiowanie niewielkimi 
kwotami (niespełna 11% planowanych wydatków) Domu Sierot Żydowskich 
oraz organizacji społecznych: „Gemilat Chased”, „Talmud Tora”, „Ezra”, „Linas 
Chacedek”, „Chinuch Jełudym” oraz lokalnego oddziału Towarzystwa Ochrony 
Zdrowia Ludności Żydowskiej w Polsce. Kwotę 7 tys. zł zamierzano przezna­
czyć na zapomogi dla biednych z okazji święta Pesach, a w budżecie znalazły 
się też kilkusetzłotowe dotacje dla Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
oraz Uczelni Mędrców Lublina (Jesziwa Chachmej Lublin); gmina wypłacała 
także emerytury oraz wspierała niewielkimi sumami rodziny zmarłych urzędni­
ków gminnych34. Skala dotacji dla organizacji i stowarzyszeń nie przekraczała 
zapewne poziomu analogicznych wydatków w innych żydowskich gminach wy­
znaniowych centralnej Polski35.

Trudno ustalić, na ile struktura budżetu radomskiej gminy wyznaniowej 
odbiegała od budżetów gmin w innych, dużych ośrodkach miejskich. W kwe­
stii źródeł uzyskiwania dochodów oraz celów ich wydatkowania nie istniały tu 
prawdopodobnie większe różnice. Głębsza analiza musi jednak doprowadzić do 
wniosku, iż w ostatnich latach dwudziestolecia międzywojennego Żydowska 
Gmina Wyznaniowa w Radomiu przechodziła poważny kryzys finansowy, spo­
wodowany przede wszystkim zaległościami w płatnościach na jej rzecz, zbytnią 
rozbudową aparatu urzędniczego oraz, być może, brakiem konsekwentnej i pla­
nowej polityki władz gminnych. Sytuacja taka nie była zjawiskiem odosobnio­
nym w skali regionu.

Warto poświęcić nieco uwagi instytucjom utrzymywanym przez gminę. 
Miejscem, w którym koncentrowało się życie religijne radomskiej społeczności 
żydowskiej była synagoga, usytuowana na styku ulic Podwalnej i Bóżniczej. 

Została ona wybudowana w 1844 r. i z tego właśnie okresu pochodzą jedyne 
zachowane informacje na temat jej wyglądu. Składała się z głównej sali na 
rzucie kwadratu dla mężczyzn i przylegającego do niej dwukondygnacyjnego 
przedsionka, cztery drewniane kolumny wspierały umieszczoną centralnie po­
zorowaną kopułę, nakrytą czterostokowym dachem. Wnętrze sali głównej było 
oświetlone 12 oknami umieszczonymi w trzech ścianach oraz 24 okienkami pod 
zwieńczeniem kopuły36. Brak jest jakichkolwiek danych dotyczących wyglądu 
wewnętrznego synagogi w okresie międzywojennym. Być może w jej budynku 
(ale na pewno w bezpośredniej bliskości) znajdował się bet-hamidrasz, będący 
pomieszczeniem, w którym Żydzi zbierali się wieczorami, aby studiować księgi 
religijne. Zarówno synagoga jak i bet-hamidrasz posiadały własnych kantorów 
oraz własne chóry. Przez wiele lat kantorem radomskiej synagogi był Gerszon 
Joffe, a bet-hamidraszu Izrael Kupfer. W 1938 r. Joffego zastąpił Mojżesz Rontal 
- absolwent Konserwatorium w Wilnie oraz Wileńskiej Szkoły Kantorów37.

W 1831 r. w Radomiu został założony żydowski cmentarz epidemiczny, któ­
ry w 1848 r. przekształcono w stały cmentarz grzebalny gminy wyznaniowej. 
W okresie międzywojennym personel tego obiektu, usytuowanego przy ul. Ko- 
zienickiej, składał się z intendenta, 2 grabarzy, 4 posługaczy, woźnicy karawanu 
i dozorcy38 39. Na uwagę zasługuje fakt, iż na cmentarzu znajdowała się zbiorowa 
mogiła żołnierzy narodowości żydowskiej z okresu I wojny światowej. Biak jest 
jednak jakichkolwiek danych na temat pochowanych w niej osób”.

Najważniejszą instytucją utrzymywaną przez Żydowską Gminę Wyznaniową 
w Radomiu był Szpital Starozakonnych przy ul. Starokrakowskiej 17. Utworzony 
w połowie XIX w. z etatem 25 łóżek, w okresie międzywojennym był drugą co 
do wielkości placówką tego typu istniejącą na terenie miasta40. W 1930 r., kiedy 
szpital dysponował 50 miejscami etatowymi, hospitalizowano w nim blisko 800 
osób41. Pacjenci byli leczeni na oddziałach: chirurgicznym (kierował nim nie­
przerwanie od 1897 r. dr Wolf vel Władysław Finkelsztajn) i chorób wewnętrz­
nych (do połowy lat trzydziestych jego lekarzem naczelnym była dr Ksawera 
Mulier). Ze szpitalem związana była duża grupa radomskich lekarzy na czele 
z dr Wolfem Cungiem i dr Izraelem Kleinbergiem (od 1937 r. lekarz naczelny 
szpitala). Funkcję kuratora tej instytucji pełnił przez wiele lat wybitny społecz­
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nik i filantrop Rufin Bekerman. Brak źródeł uniemożliwia bliższe zapoznanie się 
z działalnością szpitala, ale możemy przypuszczać, że była ona znacząca dla ży­
cia miasta. Finansowe podstawy działalności Szpitala Starozakonnych opierały 
się na specjalnej składce, płaconej równocześnie ze składką gminną, a w razie 
poważniejszych kłopotów finansowych zwracano się o pomoc do Żydów miesz­
kających w okolicach Radomia, którzy także leczeni byli w placówce42.

42 W kwietniu 1937 r. w Radomiu odbyło się zebranie delegatów żydowskich gmin 
wyznaniowych m.in. z Kozienic, Przytyka, Zwolenia i Skarżyska-Kamiennej, w czasie którego 
zaoferowano Szpitalowi Starozakonnych pomoc w miarę możliwości Żydów z wymienionych 
miejscowości. „Trybuna” 1937, nr 14, s. 8.
43 W 1938 r. kasy „Gemilat Chased” działały aż w 999 miejscowościach Polski.; R. Dąbrowski, 
Działalność społeczno-gospodarcza i kulturalna mniejszości narodowych w II Rzeczpospolitej 
(1918-1939), Szczecin 1990, s. 95.
44 Żydowskie Towarzystwo Bezprocentowych Pożyczek „ Gemilad Chased" przy Gminie 
Wyznaniowej Żydowskiej w Radomiu. Sprawozdanie z działalności za czas od 07.12.1926 do 
31.12.1927, Radom 1928, s. 6, 9.
4!APK, UWK I sygn. 3877, k. 41. Pismo SGR do WK z dn. 23 stycznia 1935 r.
46APK, UWK I sygn. 2602, k. 247. Pismo SPR do WK z dn. 9 kwietnia 1929 r.

47 APK, UWK I sygn. 3897, k. 19. Pismo SGR do UWK z dn. 12 grudnia 1938 r.
48 APR, AmR sygn. 7966, nlb. Protokół z posiedzenia Rady Miejskiej m. Radomia w dn. 21 

XII 1936 r.

Bardzo popularnymi wśród ludności żydowskiej całej Polski organizacjami 
wspierającymi finansowo potrzebujących Żydów były Żydowskie Bezprocento­
we Kasy Pożyczkowe „Gemilad Chased”, działające przy wszystkich większych 
gminach wyznaniowych43. Radomski oddział „Gemilad Chased”, choć oficjalnie 
afiliowany przy gminie, był jednak przez długi czas samowystarczalny finansowo 
i od swego patrona otrzymywał tylko skromne dotacje. W końcu 1927 r. zrzeszał 
on 242 członków wspierających i 1310 korzystających. Członkowie płacili co­
miesięczne składki w wysokości od 6 zł do 60 zł, które dawały w sumie poważ­
ny kapitał. Bezprocentowe pożyczki od 30 zł do 100 zł udzielane były przede 
wszystkim rzemieślnikom i drobnym kupcom44.

W ścisłym porozumieniu z gminą działały organizacje o profilu religijnym. 
Najbardziej znaczącym z nich było bractwo pogrzebowe pn. „Chewia Kadysza 
Wechejset sul Emes” (Towarzystwo Dobroczynności Ostatnia Posługa), które­
go członkowie asystowali w ceremoniach pogrzebowych odprawianych przy 
zmarłych. W 1935 r. towarzystwem kierował zarząd na czele z Ickiem Bialskim, 
Michelem Fiszmanem i Mordką Rychtmanem45. W 1928 r. rozpoczął działal­
ność radomski oddział towarzystwa pn. „Szomraj Szabas W Hasad” (Przestrze­
ganie Szabasu i Głównych Zasad Religii). W niecały rok później skupiał ok. 
100 członków, kierowanych przez Rachmila Gutmana, Chila Tanenbauma, Aro- 
na Wajnachta i Motka Zelcera46. Działalność organizacji koncentrowała się na 
propagowaniu wśród ludności żydowskiej zasad religii mojżeszowej. Specjalne 
„patrole” członków towarzystwa krążyły po mieście w każdy szabas, pilnując 
zamknięcia sklepów, warsztatów rzemieślniczych itp. przed zachodem słońca. 
Edukacją religijną zajmowali się także członkowie towarzystwa pn. „Machzy- 

kąj Hadaad Wad Hakaszrot”, kierowani przez rabina Chila Kestenberga, Moszka 
Bergera i Motla Ajzmana47 48.

Rozbudowa organizacji i stowarzyszeń religijnych działających przy żydow­
skich gminach wyznaniowych była zjawiskiem widocznym w skali całej Rze­
czypospolitej. W szeregu miejscowości - podobnie jak w Radomiu - najsilniejszą 
pozycję wśród nich uzyskiwały bractwa pogrzebowe; tworzenie stowarzyszeń 
o innych profilach było w wielu wypadkach reakcją na konkretne potrzeby lokal­
nych społeczności żydowskich.

Historia Żydowskiej Gminy Wyznaniowej w Radomiu w okresie dwudzie­
stolecia międzywojennego została zdominowana przez walkę partii politycznych 
i grup obywatelskich o uzyskanie prymatu we władzach gminnych. Prawdziwe 
chyba będzie stwierdzenie, iż zdobycie większości w radzie i zarządzie stało 
się dla partii priorytetem i było traktowane jako symbol (nie zawsze zgodny 
z rzeczywistym stanem rzeczy) dominacji danego ugrupowania w życiu społecz­
no-politycznym miasta. Wieloletni konflikt między ortodoksami a syjonistami 
obfitował w liczne skandale, zakończone w kilku wypadkach procesami sądo­
wymi. Socjaliści, którzy dopiero w drugiej połowie lat trzydziestych włączyli 
się w rywalizację tych ugrupowań, oceniali ją bardzo krytycznie. Nawet oni, 
podobnie jak żadne inne z ugrupowań walczących o dominację w gminie, nie 
zdołali wypracować programu inwestycyjnego, którego realizacja zaspokoiłaby 
potrzeby radomskiej społeczności żydowskiej. Przykładowo, nie doszło nigdy 
do wybudowania publicznej łaźni rytualnej, mimo że kwestia ta poruszana była 
kilkakrotnie m.in. podczas posiedzeń Rady Miejskiej miasta Radomia. W czasie 
jednej z dyskusji poświęconych temu zagadnieniu radny Dawid Studnia z Poalej 
Syjon-Lewicy stwierdził, iż powinno się budować szkoły, ,,(...)a nie łaźnie gmi­
nie żydowskiej, która przez trzy lata prowadzi tylko walkę z rabinami 4 . Fak­
tem jest, iż jedyną poważniejszą inwestycją dokonaną przez Żydowską Gminę 
Wyznaniową w Radomiu w okresie międzywojennym była rozbudowa Szpitala 
Starozakonnych, możliwa dzięki specjalnej składce wnoszonej przez ogół społe­
czeństwa żydowskiego.

Uczestnictwo w wyborach do Rady Gminnej było znaczącym przejawem 
działalności dla szeregu mniejszych organizacji, związków i grup obywatelskich 
o profilu gospodarczym i religijnym. Choć nigdy nie zanotowały one poważniej­
szych sukcesów, zdobywając przeważnie symboliczne ilości głosów i mandatów, 
to właśnie ich członkowie stawali się często Języczkiem u wagi” i decydowali 
o zawiązaniu się większościowych koalicji kierujących władzami gminy. W ry­
walizacji o dominację w Radzie i Zarządzie Żydowskiej Gminy Wyznaniowej 
w Radomiu najwięcej sukcesów odnieśli ortodoksi. Było to jednak w dużej mie­

133132



rze zasługą poparcia udzielanego im przez lokalne organa administracji rządo­
wej. Choć brak jest większej ilości źródeł dotyczących tej niezwykle interesują­
cej problematyki, zachowane materiały wskazująjednoznacznie, że Radomskie 
Starostwo wielokrotnie „przymykało oczy” nawet na takie poczynania ortodok­
sów, które można by zakwalifikować jako naruszanie prawa. W zamian oczeki­
wano lojalności wobec władz państwowych, a od 1928 r. także realnego poparcia 
dla Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem w wyborach parlamentarnych. 
Protektorów dla swych poczynań szukali również syjoniści, starający się docie­
rać do Sejmu RP i ministerstw.

Fałszerstwa wyborów, procesy sądowe, malwersacje i innego rodzaju skan­
dale, które miały miejsce w Radomiu, odbijały się głośnym echem wśród Żydów 
w całej Polsce. Wręcz symbolicznie musiały zabrzmieć słowa wypowiedziane 
w 1936 r. na forum publicznym przez jednego z lokalnych działaczy politycz­
nych: „Gmina ma w całej Polsce taką smutną sławę, że dzisiaj żaden Żyd rado- 
miak przebywający w innym mieście, nie chce się przyznać, skąd pochodzi, aby 
się nie narazić na kompromitację”49.

* Tekst jest kontynuacją tematyczną artykułu pt. Przedstawiciele społeczności żydowskiej we 
władzach samorządowych Radomia (1916-1939) opublikowanego [w:] Społeczność żydowska 
Radomia w I połowie XX wieku. Kultura - Zagłada - Rozproszenie, pod red. Z. Wieczorka, 

Radom 2008, s. 41-109.
' Patrz G. Łuszkiewicz-Dzierżawska, Rada Miejska Radomia w okresie od 28 XII1916 r. do 
23 III 1919 r., [w:] 70 rocznica odzyskania niepodległości przez Polskę 1918 - 1988, Materiały 
pokonferencyjne pod red. P. A.Tusińskiego, Radom 1989, ss. 59-83.
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dr Grażyna Łuszkiewicz-Dzierżawska
Politechnika Radomska im. Kazimierza Pułaskiego

PRZEDSTAWICIELE SPOŁECZNOŚCI POLSKIEJ WE 
WŁADZACH SAMORZĄDOWYCH RADOMIA (1916 - 1939)*

W chwili odzyskania niepodległości w Radomiu działała Rada Miejska wy­
brana w grudniu 1916 r. Liczyła 50 radnych, a w skład Magistratu wchodzili: 
Prezydent (był jednocześnie Prezesem Rady), dwaj wiceprezydenci i 6 rajców. 
Spośród 50 radnych 12 było przedstawicielami Żydowskiego Komitetu Wy­
borczego, a 38 reprezentowało polskie komitety wyborcze. Prezydentem został 
wybrany Tadeusz Przyłęcki (Narodowa Demokracja), wiceprezydentami. Zyg­
munt Hubner (NZR) i Wacław Dębowski (bezpartyjny). Na forum Rady ukon­
stytuowały się trzy Kluby: „Klub 31 radnych ’ (później przyjął nazwę Koła 32) 
reprezentujący ugrupowania prawicowe, Klub Frakcji Niepodległej utworzo­
ny przez 6 radnych (wśród nich trzech było członkami PPS: E. Biniaszewski, 
St. Pokrzywiński i A. Zieliński) oraz Klub Radnych Żydowskich1.

W wyborach do Rady Miejskiej Radomia, które odbyły się 19 marca 
1919 roku zgłoszono 4 listy polskie (ogółem 10 list). Zostało na nich umieszczo­
nych 103 kandydatów:

lista nr 4 - Polska Partia Socjalistyczna, na czele dr Stanisław Kelles- 
Krauz (36 lat, lekarz), lista liczyła 33 osoby,

lista nr 5 - Komitet Wyborczy Grupy Inteligencji Zawodowej, na czele 
z Janem Olewińskim (40 lat, lekarz), lista liczyła 20 osób,

lista nr 10— Związek Byłych Wojskowych Ziemi Radomskiej, na czele 
z Janem Pęczalskim (30 lat, farmaceuta), lista liczyła 12 osób,

49 APK, UWKI sygn. 3368, nlb. Pismo SPR do WK z dn. 11 maja 1936 r.
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lista nr 11- Narodowy Komitet Wyborczy, na czele ze Stanisławem 
Olszyńskim (39 lat, sędzia), lista liczyła 38 osób2.

2 Archiwum Państwowe w Radomiu (dalej: APR), Zbiór plakatów (dalej: ZP), sygn. 1468; 
„Głos Radomski” 1919, nr 57 z 12.03.
3 APR, AmR, sygn. 8743.

4 Tamże.
5 „Słowo” 1927, nr 100 z 3.05.

Tabela 1
Wyniki głosowania do Rady Miejskiej w Radomiu w dniu 19 marca 1919 r.

Nr 
listy

Nazwa ugrupowania
Liczba 
głosów

%
Liczba 

mandatów

Odsetek 
ogółu głosów 
oddanych na 
listy polskie

4 PPS 6233 35,3 15 48,5

5
Komitet Wyborczy Inteligencji
Zawodowej

496 2,8 1 3,9

10
Związek Byłych Wojskowych
Ziemi Radomskiej

204 LI - 1,6

11 Narodowy Komitet Wyborczy 5904 33,4 14 46,0
Razem na listy polskie 12837 72,6 30 100,0
Razem na listy żydowskie 4831 27,4 8 -
Ogółem 17668 100,0 38

Źródło: Archiwum Państwowe Radom, Akta miasta Radomia (dalej: APR, AmR),

sygn. 8190; APR, ZP 1468; „Głos Radomski” 1919, nr 57 z 12.03

Kolejne wybory do Rady Miejskiej odbyły się 16 września 1923 roku. Zgło­
szono 7 list kandydatów, w tym 2 polskie i 5 żydowskich.

Ugrupowania prawicowe i centrowe reprezentujące ludność polską zjedno­
czyły się i wystawiły do walki z PPS jedną listę - Polski Narodowy Komitet 
Wyborczy. Miała ona numer 7 i liczyła 55 kandydatów. Na jej czele stał adwokat 
Witold Niedźwiecki (lat 33). Kandydujące z niej osoby to działacze endecji, Na­
rodowej Partii Robotniczej, Chrześcijańskiej Demokracji, postępowej inteligen­
cji. Na pierwszych miejscach na liście znaleźli się m.in.: Jan Majewski - przemy­
słowiec, Ignacy Domański - urzędnik (w poprzedniej kadencji były ławnikiem, 
następnie wiceprezydentem, a w latach 1923 - 1927 wiceprezydentem), Marcin 
Lasecki - sekretarz chadeckich Związków Zawodowych, ks. prałat Kazimierz 
Sykulski, a na 11 miejscu Stanisława Wroncka - dyrektorka Żeńskiego Semi­
narium Nauczycielskiego. Wśród 55 kandydatów dominowali przemysłowcy, 
adwokaci, nauczyciele, lekarze, właściciele warsztatów rzemieślniczych3.

Socjaliści wystartowali z listą nr 2, na której znalazło się 41 osób. Na pierw­
szym miejscu był Józef Grzecznarowski (lat 39) garbarz, debiutujący w roli dzia­
łacza samorządowego. Po raz drugi startowali w wyborach Maria i Stanisław 
Kelles-Krauzowie oraz były prezydent, Tomasz Całuń. Dominowali na niej ro­
botnicy, a wśród nich: garbarze, tokarze, giserzy. Na liście partia umieściła tylko 

trzy kobiety: Marię Kelles-Krauz, Apolonię Hofmanową- dentystkę i Zofię Ra- 
doszyńską - biuralistkę4.

Tabela 2
Wyniki głosowania do Rady Miejskiej w Radomiu w dniu 16 września 1923r.

Nr 
listy Nazwa ugrupowania

Liczba 
głosów

%
Liczba 

mandatów

Odsetek 
ogółu głosów 
oddanych na 
listy polskie

2 PPS 6797 33,9 13 47,5

7 Polski Narodowy Komitet
Wyborczy

7523 37,5 15 52,5

Razem na listy polskie 14320 71,4 28 100,0
Razem na listy żydowskie 5752 28,6 10 -
Ogółem 20072 100,0 38 -

Źródło: APR, AmR, sygn. 8743; „Życie Robotnicze” 1923, nr 4 z 23.09; „Słowo” 
1923, nr 211 z 18.09; Archiwum Państwowe w Kielcach, Urząd Wojewódzki Kielecki 

1918- 1939 (dalej: APK, UWK) I, sygn. 4102.

Kolejne wybory do Rady Miejskiej w Radomiu odbyły się 7 maja 1927 r. 
Został pobity rekord, jeśli chodzi o liczbę zgłoszonych list kandydatów. Ogółem 
było 11 list, w tym 5 żydowskich i 6 polskich. Oto one:

lista nr 2- PPS i Klasowe Związki Zawodowe, na czele z Józefem 
Grzecznarowskim, liczyła 44 osoby,

lista nr 5- Komitet Obywateli i Mieszkańców Zjednoczonych Przed­
mieść, na czele stanął Józef Dorociak, maszynista PKP, 22 osoby

lista nr 8 — Zjednoczenie Narodowo-Chrześcijańskie (endecja), na czele 
z Tadeuszem Bielskim, adwokatem, 48 osób,

lista nr 10- Chrześcijańskie Organizacje Społeczno-Zawodowe (chade­
cja), na czele z księdzem Bolesławem Strzeleckim, 32 osoby,

lista nr 11 - Komitet Wyborczy Związków Zawodowych i Zrzeszeń Spo­
łecznych, na czele z Władysławem Roguskim, notariuszem, 40 osób,

lista nr 12 - Bezpartyjna Lista Gospodarcza, na czele z Witoldem Smyjew- 
skim, dyrektorem huty szklanej, liczyła 17 osób5.

Socjaliści na czele listy umieścili sprawdzonych działaczy samorządowych, 
takich jak: Marię i Stanisława Kelles-Krauzów, ale wielu startowało po raz 
pierwszy do walki o fotel radnego. Należeli do nich m.in.: Stanisław Szmigiel 
(3 miejsce) — blacharz, przewodniczący Związku Zawodowego Kolejarzy, Jan 
Pusty (5 miejsce) - ślusarz z Państwowej Fabryki Broni; Antoni Ćwięk - me­
chanik, sekretarz Rady Związków Zawodowych; Julian Śmietanka (10 miej­
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sce) - urzędnik, przewodniczący Zw. Prac. Kasy Chorych; Stanisław Stefański 
(9 miejsce) — szewc; Wacław Karwowski (12 miejsce) — nauczyciel w semi­
narium nauczycielskim; Piotr Metera (11 miejsce) — lekarz naczelny w Kasie 
Chorych, pionier ruchu wolnomyślicieli w Radomiu; Leon Rybicki (13 miej­
sce) - tokarz, przewodniczący Związku Zawodowego Robotników Przemysłu 
Drzewnego. Na liście znalazły się dwie kobiety: Maria Kelles-Krauz i Jadwiga 
Wanda Kwiatkowska - sanitariuszka, członek zarządu Koła Kobiet PPS* 6.

Chadecja zarejestrowana została jako lista nr 10 - Chrześcijańskie Organiza-
6 Tamże.
7 „Słowo” 1927, nr 100 z 3.05.

8 Tamże.
9 W. Macherzyński, Wybory do Rady Miejskiej w Radomiu w latach 1919-1939, „Biuletyn 
Kwartalny RTN”, t. 22: 1985, z. 1-2, s. 25; APR, AmR, sygn. 7951.
10 G. Łuszkiewicz-Dzierżawska, Władze miasta Radomia w latach 1916-1950, [w:] Studia 
nad regionem radomskim, 1.1 pod red. W. Rakowskiego, Ekonomika 2/10/2004, Radom 2004, 
s. 5-47; APR, AmR, sygn. 7953, 7955, 7975.
" Ustawa z dnia 23marca 1933 roku o częściowej zmianie ustroju samorządu terytorialnego, 
Dz. U. RP Nr 55, poz. 294.

Tabela 3
Wyniki głosowania do Rady Miejskiej w Radomiu w dniu 8 maja 1927 r.

Nr 
listy Nazwa ugrupowania Liczba 

głosów
%

Liczba 
mandatów

Odsetek 
ogółu głosów 
oddanych na 
listy polskie

4 PPS 9650 38,1 16 54,4

5
Komitet Obywateli i
Mieszkańców Zjednoczonych
Przedmieść,

506 2,0 - 3,0

8 Zjednoczenie Narodowo-
Chrześcijańskie 1930 7,7 3 11,0

10 Chrześcijańskie Organizacje 
Społeczno-Zawodowe 3474 13,8 6 19,7

11.
Komitet Wyborczy Związków 
Zawodowych i Zrzeszeń 
Społecznych

1491 5,6 2 8,0

12 Bezpartyjna Lista Gospodarcza 681 2,7 1 3,9
Razem na listy polskie 17732 70,0 28 100,0
Razem na listy żydowskie 7579 30,0 11
Ogółem 25311 100,0 39 -

Źródło: AP Radom, AmR, sygn. 8197, 8744; APK, UWK I, sygn. 2434; „Życie Ro­
botnicze” 1927, nr 20 z 15.05; „Słowo” 1927, nr 100 z 3.05.

Ugrupowania prawicowe i centrowe w wyborach wystawiły 5 list wybor­
czych. Było to wyraźne rozbicie tej części sceny politycznej (w 1923 r. z socja­
listami konkurowała tylko jedna lista endecji). Na liście nr 8 Zjednoczenia Na- 
rodowo-Chrześcijańskiego umieszczono 48 kandydatów. Na pierwszym miejscu 
adwokat - Tadeusz Bielski, a na trzecim miejscu - Bohdan Józef Gajewicz, rów­
nież adwokat. Były na niej tylko cztery kobiety: Stefania Suchańska - księgarz, 
Maria Majówna - nauczycielka, Aleksandra Kolendowska - nauczycielka i Mar­
cela Lubińska - kupiec. Wśród kandydatów dominowali handlowcy, kupcy, rze­
mieślnicy oraz osoby reprezentujące tzw. wolne zawody: adwokaci, lekarze7. 

cje Społeczne i Zawodowe. Lista liczyła 32 osoby, w tym 3 kobiety: Natalia Bud- 
kiewiczowa - nauczycielka, Józefa Bartosiewiczówna - pracownica fabryczna 
i Henryka Włodarczykówna - również pracownica fabryczna.

Sanacja wystąpiła z dwoma listami: nr 11 i 12 (tę ostatnią utworzyła grupa 
działaczy zbliżona do tygodnika „Głos”). Na czele listy nr 11 stał Władysław 
Roguski - notariusz. Na 3. miejscu był Kazimierz Ołdakowski - inżynier, dy­
rektor Państwowej Fabryki Broni. Natomiast listę nr 12 otwierał dyrektor huty 
szklanej w Radomiu Witold Smyjewski. Wśród kandydatów na 5 miejscu znalazł 
się Florentyn Osiński - właściciel fabryki.

Ostatnia, mało znana lista nr 5 pod nazwą Komitet Obywateli i Mieszkańców 
Zjednoczonych Przedmieść, skupiała wyborców z Ustronia, Glinie, Zamłynia, 
Kaptura i Młodzianowa. Było na niej 22 kandydatów8.

W dniu 30 września 1930 r. Rada Miejska w Radomiu podjęła uchwałę, 
z inicjatywy radnych PPS, będącą protestem przeciw aresztowaniu posłów partii 
opozycyjnych, rozbijaniu zgromadzeń Centrolewu oraz przeciw złemu ich trak­
towaniu w więzieniu w Brześciu. Uchwała stała się bezpośrednią przyczyną roz­
wiązania Rady i Magistratu. Zarzut formalny, jaki został sformułowany wobec 
władz Miasta, to nadmierne zadłużenie i niegospodarność9.

Z dniem 1 października 1930 roku Minister Spraw Wewnętrznych rozwiązał 
Radę Miejską i Magistrat, mianując Kierownika Tymczasowego Zarządu Miasta, 
tj. komisarza rządowego, Wiktora Pietrusiewicza (Tymczasowy Zarząd miał być 
dwuosobowy: kierownik i jego zastępca). Wojewoda Kielecki w dniu 29.10.1930 
r. powołał Radę Przyboczną, liczącą 18 członków, jako organ doradczy i opinio­
dawczy Zarządu (jeden z członków - Roman Jastrzębski był jednocześnie zastępcą 
Kierownika Tymczasowego Zarządu Miasta). Rada powołała 6 stałych komisji. 
Do działających w mieście delegacji i komisji wyznaczała swoich członków10.

Wybory do Rady Miejskiej w maju 1934 roku odbyły się według zmienionej 
ordynacji wyborczej, na podstawie ustawy z dnia 23 marca 1933 roku o częścio­
wej zmianie ustroju samorządu terytorialnego11. W wyborach 27 maja 1934 roku, 
zostało zgłoszonych siedem list wyborczych, w tym 4 żydowskie i 3 polskie:

lista nr 1 - Bezpartyjny Blok Gospodarczy, w 10 okręgach zgłosił 80 kan­
dydatów, w tym trzy kobiety: Janinę Jabóbcową, Mieczysławę Pierusiewiczową 
i Zofię Szaniawską;
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lista PPS - w 10 okręgach liczyła 69 kandydatów, w tym tylko dwie kobiety: 
Maria Kelles-Krauz i Zofia Jastrzębska;

lista Niezależnej Pracy Samorządowej - w 4 okręgach (I, III, IX, X) miała
30 kandydatów, w tym 1 kobietę - Stanisławę Zielińską;

lista Narodowa - w 7 okręgach (I, V, VI, VII, VIII, IX, X) wystawiła
31 kandydatów, w tym 7 kobiet: Aleksandrę Borowską, Emilię Piotrowską, He­
lenę Mirecką, Helenę Wędrychowską, Aleksandrę Kolendowską, Janinę Zdzito- 
wiecką, Wandę Jadwigę Lindemanową.

Na pierwszych miejscach Listy Narodowej w poszczególnych okręgach 
znaleźli się m.in.: Stanisław Egiejman - Dyrektor Towarzystwa Kredytowego 
miasta Radomia, inż. J. Krzeczkowski - emerytowany prezes Dyrekcji Kolejo­
wej, adwokaci: St. Zdzitowiecki (startowała również jego żona) i Bohdan Józef 
Gajewicz12.

12 „Gazeta Radomska” 1934, nr 18a z 27.05.
13 APR, AmR, sygn. 8750.
14 APR, AmR, sygn. 8750.
15 „Gazeta Radomska” 1934, nr 18 z 27.05, nr 22 z 17.06; „Ziemia Radomska” 1934, nr 114 
z 23.05 i następne.

16 APK, UWK I, sygn. 4102, 2636;
17 Tamże; „Gazeta Radomska” 1934, nr 19 z 3.06, nr 21 z 17 06; APR, AmR, sygn. 8747, 
8748.
18 APR, AmR, sygn. 8201, 8751; APK, UKWI, sygn. 2880; „Ziemia Radomska” 1934, nr 250 
z 31.10.

Socjaliści na swoich listach, we wszystkich 10 okręgach, umieścili 69 kandy­
datów. Na czołowych miejscach w poszczególnych okręgach znaleźli się: Józef 
Grzecznarowski, Stanisław Szmigiel, Józef Roman Szczawiński - adwokat, Sta­
nisław i Maria Kelles-Krauzowie (przedstawiciele nurtu lewicowego w partii: 
Stanisław Piaskowski, Kazimierz Jaworski), Antoni Ćwięk - ślusarz (sekretarz 
Rady Związków Zawodowych), inż. Jerzy Włodzimierz Radomski (był dyrekto­
rem Miejskiej Fabryki Surofosfat, naczelnym dyrektorem Przedsiębiorstw Miej­
skich w Radomiu)13.

Sanacja wystawiła listy kandydatów (miały one nr 1) również w 10 okręgach 
(pozostałe partie w poszczególnych okręgach miały różne numery). Na ich czele 
znaleźli się działacze BBWR oraz współpracujący z nimi działacze organizacji 
społecznych, m.in.: Wiktor Pietrusiewicz (od 1.10.1930 r. do 27.04.1934 r. kie­
rownik Tymczasowego Zarządu Miasta), ppłk S. Jażdżyński (z-ca kierownika 
Tymczasowego Zarządu Miasta), Henryk Suliga - nauczyciel (dyrektor szko­
ły chemiczno-garbarskiej), adwokat Władysław Roguski, Janina Jakóbcowa - 
działaczka społeczna, Gustaw Kindt - przemysłowiec, Stanisław Wierzbicki - 
kupiec, Mieczysława Pietrusiewiczowa - żona Wiktora, Michał Małuja, Feliks 
Łagodziński. Sanacja zgłosiła również drugą listę, a mianowicie „Niezależna 
Praca Samorządowa”. Głównym jej animatorem był redaktor naczelny gazety 
prosanacyjnej „Dzień Dobry Ziemi Radomskiej” Franciszek Borowski14.

Główna Komisja Wyborcza unieważniła we wszystkich siedmiu okręgach 
listy Narodowej Demokracji pod zarzutem fałszowania na nich podpisów15.

Tabela 4
Wyniki głosowania do Rady Miejskiej w Radomiu w dniu 27 maja 1934 r.

Nr 
listy Nazwa ugrupowania

Liczba 
głosów %

Liczba 
mandatów

Odsetek 
ogółu głosów 
oddanych na 
listy polskie

1 Bezpartyjny Blok Gospodarczy 7741 28,5 13 35,5
PPS 13828 51,0 26 63,4
Niezależna Praca Samorządowa 248 0,9 - LI
Lista Narodowa* — — - -

Razem na listy polskie 21817 80,4 39 100,0
Razem na listy żydowskie 5351 19,6 9 -
Ogółem 27168 100,0 48 -

* Listy Narodowej Demokracji wystawione w siedmiu okręgach zostały 
unieważnione przez Główną Komisję Wyborczą

Źródło: APR. AmR, sygn. 8750, 8751; APK, UWK I, sygn. 2880, 4105; „Gazeta Ra­

domska” 1934, nr 18a z 27.05; „Ziemia Radomska” 1934, nr 124 z 3.06, nr 254 z 6.11.

Po ogłoszeniu wyników wyborów, sanacja i endecja złożyły do wojewody 
kieleckiego protesty wyborcze. Protest endecji związany był z unieważnieniem 
przez Główną Komisję Wyborczą jej list we wszystkich okręgach (protest doty­
czył okręgów: I, VI, VII, VIII, IX i X). W okręgu V nie złożyła protestu, gdyż 
przeciw wynikom w tym okręgu złożyła protest sanacja, oskarżając socjalistów 
o terror i niezgodną z ordynacją wyborczą agitację w dniu głosowania przed 
lokalami wyborczymi16.

W październiku 1934 r. wojewoda unieważnił wybory w okręgach V, VI, VII, 
VIII, IX i X, tj. w połowie i rozpisał w nich nowe wybory na dzień 4 XI 1934 r.17. 
We wszystkich sześciu okręgach złożyły swoje listy PPS, sanacja (Bezpartyjny 
Blok Gospodarczy) oraz Narodowa Demokracja. Natomiast nie wystartowało 
w nich ugrupowanie Niezależnej Pracy Samorządowej. Socjaliści na swoich li­
stach umieścili 32 kandydatów (w tym 30 osób kandydowało w maju, a tylko 
2 po raz pierwszy), sanacja 48, a Narodowa Demokracja 23 osoby18.

Wybory w listopadzie nie zmieniły w sposób istotny układu sił w Radzie 
Miejskiej. PPS straciła 1 mandat (na rzecz sanacji), a sanacja zdobyła o dwa 
mandaty mniej. Zyskała natomiast Narodowa Demokracja, uzyskując dwa man­
daty. Radnymi z ramienia tej partii zostali: Jan Krzeczkowski i Bohdan Józef 
Gajewicz. (Na tę partię oddało głosy 1438 wyborców, tj. 10,5% ogółu). W osta­
tecznym rezultacie podział miejsc w Radzie był następujący: socjaliści mieli 25 
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mandatów, Stronnictwo Narodowe-2, Bezpartyjny Blok Gospodarczy — 12 oraz 
9 mandatów stronnictwa żydowskie19.

19 „Ziemia Radomska” 1934, nr 254 z 6.11; nr 250 z 31.10; APR, AmR, sygn. 8749; 
W. Macherzyński, Polska Partia Socjalistyczna w Radomiu w wyborach do Rady Miejskiej 
w 1934 roku, „Biuletyn Kwartalny RTN” t. 19: 1982, s. 65-81.
20 APR, AmR, ZP, 185.
21 Tamże.
22 Tamże.

23 Tamże.
24 APR, AmR, sygn. 7964; P.A. Tusiński, Postawy polityczne mieszkańców, s. 231-232; 
W. Macherzyński, Wybory do Rady Miejskiej w Radomiu, s. 60.

Ostatnie w II Rzeczypospolitej wybory do Rady Miejskiej odbyły się w Ra­
domiu 21 maja 1939 roku. Partie polityczne skupiające ludność żydowską wy­
stawiły trzy listy, i skupiające Polaków również trzy: socjalistów, endecji oraz 
sanacji z chadecją.

Na listach „polskich znalazła się prawie taka sama liczba kandydatów: na 
liście socjalistycznej i liście endeckiej po 96 kandydatów oraz 98 na liście sana- 
cyjno-chadeckiej20.

PPS wystawiła w wyborach 96 kandydatów, w tym pięć kobiet (Zofia Ma- 
tusiak - robotnik tytoniowy, Stefania Prokop - była więźniarka polityczna, 
Wiktoria Durasiewicz - działaczka społeczna, Bronisława Tarczyńska - była 
więźniarka polityczna oraz Maria Kelles-Krauz). Na pierwszych miejscach 
w poszczególnych okręgach znaleźli się startujący po raz piąty: Maria i Stanisław 
Kelles-Krauzowie; Józef Grzecznarowski, Stanisław Adach — po raz czwarty; 
Piotr Metera, Antoni Cwięk, Jan Pusty, Stanisław Stefański, Józef Roman Szcza­
wiński, Jan Wośko — po raz trzeci. Po raz pierwszy wystartowali m.in.: Adam 
Sołtyk - kierownik szkoły im. I. Daszyńskiego, Wincenty Klimecki — urzędnik, 
Roman Durasiewcz - garbarz21.

Na czele list endeckich znaleźli się m.in.: w okręgu I - Józef Bohdan Gaje- 
wicz, adwokat, Józef Łyżwa — właściciel nieruchomości; w okręgu 11 Jan Saski 
— przemysłowiec, w okręgu VI Stefan Migałło — kupiec i właściciel nierucho­
mości, Stanisław Egiejman - urzędnik, inż. Jan Krzeczkowski - emerytowany 
Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych; w okręgu VII - adwokat Wacław Wędry- 
chowski, Maciej Glogier - emerytowany Dyrektor Departamentu Ministerstwa 
Sprawiedliwości; w okręgu IX - adwokat Józef Bramski; w okręgu X - adwokat 
Stanisław Zdzitowiecki, lekarz dentysta Helena Mirecka i działaczka społeczna 
Eugenia Tylińska. Kobiet było tylko 5: Aleksandra Kolendowska, Aleksandra 
Borowska, Irena Drobińska, Helena Mirecka, Eugenia Tylińska22.

W wyborach 1939 roku radomska sanacja (Obóz Zjednoczenia Narodowego) 
połączyła się z działaczami byłej chadecji tworząc listę pod nazwą Polskie Zjed­
noczenie Katolickie. Wśród 98 kandydatów było aż 10 kobiet, co było rekordem 
wśród partii politycznych w Radomiu - 10,5% ogółu kandydatów to kobiety. 
Były to m.in.: Janina Jakbócowa - działaczka społeczna, Jadwiga Natkańska - 
nauczycielka, Janina Galio - przełożona szkoły handlowej. Na czołowych miej­

scach list w poszczególnych okręgach wystawiono m.in. Wacława Ferencowicza
- adwokata, Kazimierza Jastrzębskiego - adwokata, Zygmunta Perzanowskiego
- lekarza, Bolesława Zelgę - kierownika szkoły, Juliusza Vorbrodta - nauczy­
ciela gimnazjum23.

Tabela 5
Wyniki głosowania do Rady Miejskiej w Radomiu w dniu 21 maja 1939 r.

Nr 
listy Nazwa ugrupowania

Liczba 
głosów

%
Liczba 

mandatów

Odsetek ogółu 
głosów oddanych 
na listy polskie

1 Komitet Wyborczy Katolicko-
Narodowy

15759 10,4 1 13,1

2 PPS i Klasowe Związki 
Zawodowe

55401 36,4 19 46,3

3
Polskie Zjednoczenie 
Katolickie (OZN i była 
chadecja)

48592 31,9 18 40,6

Razem na listy polskie 119752 78,7 38 100,0
Razem na listy żydowskie 32442 21,3 10 -
Ogółem 152194 100,0 48 -

Źródło: APK, UWKI, sygn. 4146,4123; P.A. Tusiński, Postawy polityczne mieszkań­

ców Radomia w latach 1918-1939, Radom 1996, s. 232.

W wyborach ponownie zwycięstwo odnieśli socjaliści, zdobywając 36,4% ogó­
łu głosów i 19 mandatów. Na Polskie Zjednoczenie Katolickie głosowało 31,9% 
wyborców (40,6% głosów oddanych na listy polskie) co pozwoliło uzyskać 18 
mandatów. Klęskę poniosła endecja - oddało na nią swe głosy tylko 10,4% ogółu 
wyborców (13,1% głosów oddanych na listy polskie) i uzyskała tylko 1 mandat.

Na pierwsze posiedzenie Rada Miejska zebrała się 27 lipca 1939 roku. Prze­
wodniczył Prezydent Józef Grzecznarowski. Przedstawiciele klubów złożyli de­
klaracje programowe, zostały również wybrane komisje Rady. Następne posie­
dzenie miało odbyć się w dniu 11 września 1939 roku24.

* * *
Ludność Radomia w okresie międzywojennym pięciokrotnie uczestniczyła 

w wyborach samorządowych: 9 marca 1919 r., 16 września 1923 r., 8 maja 
1927 r., dwukrotnie: 27 maja i 4 listopada 1934 r. oraz 21 maja 1939 r. Walka 
o władzę w mieście toczyła się z jednej strony między socjalistami a endecją, 
chadecją i od 1927 r. ugrupowaniami związanymi z sanacją.

Przeprowadzona analiza (patrz Aneks) dotyczyła osób znajdujących się na
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listach polskich partii i ugrupowań biorących udział w wyborach samorządo­
wych w latach 1919-1939. Zostały sporządzone ankiety 787 osób, z których 555 
nie poddano analizie. Były to osoby, które tylko kandydowały do Rady (często 
dwa lub trzy razy), radni pochodzący z wyborów kurialnych do Rady w grudniu 
1916 r. oraz członkowie mianowanej Rady Przybocznej w latach 1930-1934. 
Przyczyną była duża liczba niewiadomych - najczęściej zawierały one tylko 
wiek lub zawód. Przeanalizowano ankiety 232 osób, z czego 113 będących na 
listach partii prawicowych i centrowych oraz 119 będących na listach PPS. Byli 
to radni, zastępcy radnych i członkowie Magistratu (od 1933 r. Zarządu Miasta), 
tj.: prezydenci, wiceprezydenci i ławnicy. Członkowie Magistratu mogli być jed­
nocześnie radnymi lub byli osobami spoza Rady, wysuniętymi przez partie na te 
stanowiska, najczęściej ze względu na przygotowanie fachowe.

Wśród 119 socjalistów było tylko 7 kobiet, tj. 5,9% ogółu badanych. Były to: Maria 
Kelles-Krauz, Maria Fudalej - nauczycielka (ławnik w 1921 r.), Apolonia Hofmano- 
wa - lekarz dentysta (z-ca, radna 1923-1926), Jadwiga Rudnicka - biuralistka (radna 
1919-1921), Zofia Radoszyńska - biuralistka (z-ca, radna 1924-1926), Maria Pronobis
- robotnica (z-ca, radna 1919 - nie przyjęła mandatu), Antonina Wójcicka - krawcowa 
(radna 1919-1923, żona Karola Wójcickiego - szewca, radnego w latach 1919-1923; 
w czerwcu 1923 r. wyjechali do Suwałk, gdzie zamieszkali). Było to drugie, oprócz 
Marii i Stanisława Kelles-Krauzów, małżeństwo zasiadające w Radzie Miejskiej.

Natomiast wśród 113 osób rekrutujących się z partii centrowych i prawico­
wych, kobiet było tylko 4 (3,5% ogółu badanych). Były to: Leokadia Balcerowa
- szwaczka, żona rzemieślnika, radna 1919-1923 wybrana z listy nr 11 Narodo­
wego Komitetu Wyborczego; Janina Galio — z-ca radnego, wybrana w 1939 r. 
z listy nr 3 Polskiego Zjednoczenia Katolickiego, przełożona szkoły handlowej; 
Janina Jakóbcowa - działaczka społeczna sanacji, radna w latach 1934-1939 
i w 1939 r.; Stanisława Wroncka - nauczycielka, dyr. Seminarium Nauczyciel­
skiego Żeńskiego, radna w latach 1919-1923 i 1923-1927, działaczka Narodowej 
Demokracji.

Wśród 119 socjalistów, aż 110 osób w rubryce wyznanie wpisało „rzymskokato­
lickie” (92,4% ogółu), tylko 7 (5,9% ogółu badanych) osób zadeklarowało bezwyzna­
niowość. Byli to: Tomasz Całuń (prezydent 1921-1923, radny a następnie prezydent 
1923-1926); Adam Hofman - urzędnik (ławnik 1922-1923, radny 1923-1926); Wa­
cław Karwowski - nauczyciel (wiceprezydent w 1919 r.; radny 1927-1930, a także 
sekretarz Rady i jeden z jej czterech wiceprezesów), który w ankiecie z 1919 r. podał, 
że jest bezwyznaniowcem, ale po wyborach 1927 r. zadeklarował wyznanie rzymsko­
katolickie; Józef Krajewski - urzędnik, wybrany 16 września 1919 r. Wiceprezyden­
tem Miasta, funkcji nie przyjął; Piotr Metera - lekarz, radny 1927-1930, 1934-1939 
(kandydował również w 1939 r.), wystąpił z Kościoła rzymskokatolickiego w 1933 r. 
i określił się jako bezwyznaniowiec; Kazimierz Trybulski - biuralista, radny 1923- 
1924; Władysław Uziembło - elektrotechnik, wiceprezydent 1927-1930.
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14. Rodzina Grodzickich

Prezesowi Powiatowego Zwiqzku Cechów w Radomiu

EDWARDOWI BALCEROWI
w uznaniu Jego wielololeiniej wspólnej pracy jako pamiqikQ skladajq

Radom. 13 października 1945 r. PRZEDSTAWICIELE CECHÓW

Cukiernicy: Gomula Jdiał
Slamnyriakl Jan

Cholewkarze: Mlałamłcl Edmund 
ElektrołechnJ Nomahawiki Słaniałam 
rryzlerzy: . Slaniaiawakł Slafan

Słapak Jd„t 
Gałązka Wal.r)an

Oailma aiciapan
Slfpnlamakl Jan 
Baltarawa Laokadła

Kowalu: Nakonlatiny Kara!

Kominiarzu: Chojnowahl Jan
Slanlaaiak Marian 

Motorze: Blaałkltwlrt Ciaałam
Olromakl Słaniałam

Piekarze:
Rzeźnlcy:

Śluiarzer

Fogial Władyalam
Jaalrifbakl Jdzal 
Jakatayńakl Kaiłmłara 
Wlachowaki Jan 
Galtaamakł Jórał 
Prątki Władyalam

Zduni: 
Zbiorowy:

Otomiak Tomaai 
Zamiata Staniałam 
Paidan Jan 
Sładatika Frantlaiak

Sekretarko Związku:
Kryatyna P'atka

15. Tableau dedykowane w Dniu Imienin Edwardowi Balcerowi - Prezesowi 
Powiatowego Związku Cechów w Radomiu (31 X 1945 r.).
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Jeśli chodzi o osoby wywodzące się z partii centrowych i prawicowych, to 
tylko dwie deklarowały swą bezwyznaniowość (brak danych dotyczył aż 51 
osób). Byli to: inż. Józef Gliszczyński - ławnik (1919-1921), sympatyk endecji 
(w grudniu 1916 r. radny z I kurii) oraz Ignacy Domański - urzędnik, w 1919 r. 
kandydował z listy nr 5 Komitetu Wyborczego Grupy Inteligencji Zawodowej 
(nie został wybrany), ławnik (1919-1920); w 1923 r. został radnym z listy nr 
7 Polskiego Narodowego Komitetu Wyborczego, w tej kadencji pełnił funkcję 
wiceprezydenta (1923-1927).

Wyznania ewangelicko-augsburskiego w śród badanych były dwie osoby: Wła­
dysław Roguski - notariusz, dwukrotnie piastujący mandat radnego (1927-1930, 
1934-1939),zasiadający w Radziezramieniasanacji iGustaw Emil Kindt-przemy- 
słowiec, radny Rady Przybocznej (22 X 1930—18X111934) oraz kandydat do Rady 
w maju 1934 r.

Tabela 6
Polacy — radni, zastępcy radnych, członkowie Magistratu (Zarządu Miasta)
w Radomiu w latach 1919-1939 według wykształcenia

Wykształcenie PPS
Partie prawicowe 
i centrowe

Domowe
liczba "20 6

w 5,3

Powszechne
liczba TI

TT T7-

Średnie
liczba TT- TT-

W 25,7

Wyższe
liczba ■9 TT~

--------------- T6 T73

Brak danych
liczba TI 36

tt 31,9

Razem
liczba TT9 113

W 100,0
Źródło: Opracowanie własne na podstawie Tabel 1 - 5

Wśród socjalistów - radnych, ich zastępców, członków Magistratu (Zarządu 
Miasta) w okresie międzywojennym dominowało wykształcenie powszechne. 
Posiadało je 47 osób, tj. aż 39,5% badanych. Na drugim miejscu znalazły się 
osoby z wykształceniem domowym - 20 osób (16,8% ogółu). Tak więc wy­
kształcenie niższe posiadała ponad połowa badanych — 56,3%, tj. 67 osób. Na 
trzecim miejscu były osoby ze średnim wykształceniem, najczęściej urzędnicy. 
Było ich 19 (16% ogółu). Wykształcenie wyższe miało tylko 9 osób (7,6% ogó­
łu). Byli to lekarze: St. Kelles-Krauz, A. Lebkuchler, P. Metera, A. Hofmano- 
wa, adwokat R. Szczawiński, inż. J. Radomski, nauczyciel I.Fr. Foryś, K. Ku- 
czewski - literat i M. Kelles-Krauz (niepełne wyższe - wyższe kursy handlowe 

im. J. Semiradzkiej). W przypadku 24 osób (tj. 20,1% ogółu) brak danych. Śred­
nim i wyższym wykształceniem wśród socjalistów legitymowało się tylko 28 
osób - 15,9% ogółu.

Odwrotna sytuacja wystąpiła wśród przedstawicieli partii centrowych i pra­
wicowych. Wykształcenie wyższe posiadało 31 osób, tj. 27,4% ogółu a średnie 
29 (25,7%). Razem te dwie grupy liczyły 60 osób, czyli ponad połowę badanych. 
Z wykształceniem domowym i powszechnym było jedynie 15% badanych, tj. 17 
osób (w przypadku 36 osób, tj. ok. 1/3 jest brak danych).

Tabela 7
Polacy - radni, zastępcy radnych, członkowie Magistratu (Zarządu Miasta) 
w Radomiu w latach 1919-1939 według grup zawodowych 

Grupy zawodowe
PPS

Partie centrowe 
i prawicowe

liczba % liczba %
Robotnicy 83 69,8 24 21,2
Rzemieślnicy 3 2,5 6 22
Kupcy (handlowcy) - - 3 22
Przemysłowcy (przedsiębiorcy) 1* 0,8 8** 7,1
Urzędnicy 19 15,9 22 19-5
Inżynierowie 1 0,8 7 22
Nauczyciele 6 5,1 12 10,6
Działacze społeczni - - 4 22
Księża - 3 2,7
Wojskowi - - 1 22
Wolne zawody*** 6 5.1 19 16,8
Brak danych - - 4 22

Razem 119 100,0 113 100,0
Uwaga:
* Do tej grupy zaliczono jednego rolnika — Wacława Rodziewicza 
** Do tej grupy zaliczono jednego rolnika — Władysława Idzikowskiego 
*** Wolne zawody to: lekarze, prawnicy, właściciele aptek, literaci 
Źródło: Patrz Tabela 6.

Wśród socjalistów 83 osoby, tj. ok. 70% to robotnicy. Biorąc pod uwagę po­
szczególne branże dominowali robotnicy przemysłu skórzanego, metalowego, 
tytoniowego, zatrudnieni na kolei. Drugą grupą byli urzędnicy - 19 osób (15,9% 
ogółu). Na trzecim miejscu znaleźli się nauczyciele - 6 osób i 6 przedstawi­
cieli tzw. wolnych zawodów: 4 lekarzy (Apolonia Hofmanowa, Piotr Metera, 
Adam Lebkuchler i St. Kelles-Krauz), jeden adwokat - Roman Szczawiński 
i jeden literat - Kazimierz Kuczewski. Pozostałe grupy zawodowe reprezento­
wane były przez pojedyncze osoby: inżynier - Jerzy Radomski, przedsiębiorca 
(rolnik) - Wacław Rodziewicz i trzech rzemieślników.
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Robotnicy wśród przedstawicieli partii prawicowych i centrowych stanowili 
tylko około 1/5 ogółu - 24 osoby. Na drugim miejscu byli urzędnicy - również 
około 1 /5 ogółu - 22 osoby, a na trzecim reprezentanci wolnych zawodów (16,8% 
ogółu) - 19 osób. Wśród nich trzech lekarzy (Jan Olewiński, Zygmunt Perza­
nowski, Antoni Szczepanik), dwóch właścicieli aptek (Edward Kasprzykowski, 
Józef Plenkiewicz) oraz 14 przedstawicieli zawodów prawniczych (adwokaci, 
notariusze, sędziowie). Środowisko inteligencji technicznej reprezentowało 7 in­
żynierów (wśród socjalistów był tylko jeden). Z list polskich partii prawicowych 
i centrowych radnymi było trzech księży: Marian Glibowski, Bolesław Strzelec­
ki i Kazimierz Sykulski oraz jeden wojskowy: ppłk w stanie spoczynku Stefan 
Jażdżyński (radny w latach 1934-1939, w latach 1931-1934 sprawował funkcję 
zastępcy kierownika Tymczasowego Zarządu Miasta).

W latach 1919-1939 wśród socjalistów (radnych, ich zastępców, członków 
Magistratu, Zarządu Miasta) mamy do czynienia ze swoistymi, jeśli chodzi 
o sprawowanie funkcji w organach samorządu miejskiego, rekordzistami. Ma­
ria i Stanisław Kelles-Krauzowie piastowali pięciokrotnie mandaty, w 1919 r., 
1923 r„ 1927 r., 1934 r. i 1939 r. Ponadto Maria Kelles-Krauz*  była ławni­
kiem Magistratu w latach 1927-1930 i Zarządu Miejskiego w latach 1934-1939 
oraz Prezesem Rady Miejskiej w latach 1919-1926, a dr Stanisław Kelles-Krauz 
w latach 1927-1930 był Przewodniczącym Rady Miejskiej. Czterokrotnie man­
dat radnego zdobywał Józef Grzecznarowski (garbarz): 1923 r., 1927 r., 1934 r. 
i 1939 r. Ponadto w latach 1923-1926 był ławnikiem, w latach 1927-1930 Pre­
zydentem Miasta, ponownie w latach 1934-1938 ławnikiem i 24 marca 1938 r. 
został wybrany na 10 letnią kadencję Prezydentem.

Trzykrotnie mandat radnego sprawowało 6 osób: Stanisław Adach - giser 
(radny 1927 -1930, z-ca radnego 1934-1939 i radny od 1939 r., ponadto kan­
dydował z negatywnym skutkiem w 1923 r.); Antoni Ćwięk - urzędnik (radny, 
ławnik 1927-1930; radny 1934-1939, a do 1938 r. ławnik; radny od 1939 r.); Jan 
Pusty - ślusarz w Państwowej Fabryce Broni (radny 1927-1930, 1934 -1939, 
i od 1939 r.); Leon Rybicki-tokarz (radny 1923-1926, 1927-1930 i 1934-1939); 
Stanisław Szmigiel - blacharz (radny 1927-1930 i 1934-1939, a w latach 1938- 
1939 ławnik i radny od 1939 r.); Roman Szczawiński - adwokat (radny w 1919 
r. - nie przyjął mandatu; ławnik 1919-1921; radny 1934-1939, a w latach 1934- 
1938 prezydent miasta; radny od 1939 r.).

Wśród reprezentantów polskich partii prawicowych i centrowych trzykrotnie 
mandat radnego sprawował adwokat Tadeusz Bielski (radny 1919-1923; zastęp­
ca, a następnie radny 1923-1927, w latach 1926-1927 wiceprezes Rady Miejskiej 
i radny 1927-1930 - startował z list endecji).

Dwukrotnie mandaty radnego piastowało 12 osób: Józef Bogdan Gajewicz
- adwokat (radny z list endecji 1927-1930, 1934-1939); Wacław Ferencowicz
- adwokat (radny 1927-1930 z Listy Chrześcijańskiej Demokracji, a w 1939 r. 
z Listy Polskiego Zjednoczenia Katolickiego); Franciszek Jakaczyński - stolarz 
z endecji (radny 1919-1923 i 1923-1927, także radny w 1916 r.); Stanisław Oj- 
rowski - malarz (radny 1919-1923 z listy endecji, 1927-1930 z listy chadecji); 
Michał Piotrowski - stolarz (radny 1927-1930 z listy endecji, 1934-1939 z listy 
sanacji); Władysław Roguski - notariusz (radny 1927-1930, 1934-1939 z list 
sanacji); Witold Smyjewski - przemysłowiec, dyrektor huty (radny 1919 - tylko 
pół roku - z listy endecji i 1927-1930 z listy sanacji); Juliusz Vorbrodt - nauczy­
ciel gimnazjum (radny 1927-1930 z listy chadecji, w 1939 z listy Polskiego Zjed­
noczenia Katolickiego); Stanisław Wierzbicki - kupiec (radny z endecji 1919- 
1923, ławnik 1921-1923; 1934-1939 zastępca radnego z listy sanacji); Zygmunt 
Wasilewski - adwokat (zastępca, radny 1923-1927, Prezes Rady 1926-1927 
z listy endecji; radny z listy sanacji 1934-1939); Stanisława Wroncka - dyrektor 
seminarium nauczycielskiego (radna 1919-1923, 1923-1927 z list endecji).

' Maria Kelles-Krauz, ur. 11 czerwca 1882 r. w Radomiu, zm. 4 września 1969 w Warszawie. 
Była jedyną kobietą w Polsce, a prawdopodobnie również w Europie, pełniącą w IIRP funkcję 
Prezesa Rady Miejskiej. Wybitna działaczka społeczna i oświatowa, pełniła wiele funkcji 
w organizacjach i stowarzyszeniach, odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Polonia 
Restituta (1927) i Krzyżem Niepodległości (1938). Zarząd Radomskiego Towarzystwa 
Naukowego uchwałąz dnia 18 marca 2009 r. zwrócił się do Władz Miasta z wnioskiem o nadanie 
sali posiedzeń plenarnych Rady Miejskiej w Radomiu, imienia Marii Kelles-Krauzowej.
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ANEKS

Wykaz skrótów:

(?)
a. 
akad.
b. 
bd 
bezwyzn. 
BGK 
czł.
del.
DLP 
dot. 
dyr. 
ekonom, 
ew.-aug. 
fabr. 
gimn. 
handl. 
im. 
inst. 
inż. 
kand. 
kier, 
kl. 
ks. 
lek.
>P- 
m. 
mat.-fiz. 
met. 
mgr 
miejsk. 
nar. 
naucz, 
nd 
NMP 
NPS 
nr 
NZR 
ob. 
oddz. 
okr. 
org.
P 
państw.

- fakt nieustalony
- albo
- akademia
-były
- brak danych
- bezwyznaniowiec
- Bank Gospodarstwa Krajowego
- członek
- delegat
- Dyrekcja Lasów Państwowych
- dotyczy
- dyrektor, dyrekcja
- ekonomiczny (wydział)
- ewangelicko-augsburski
- fabryka, fabryczka
- gimnazjum
- handlowa, handlowy
- imienia
- instancja
- inżynier
- kandydat
- kierownik
- klasa, klas
- ksiądz
- lekarz
- liczba porządkowa
- miejsce
- matematyczno-fizyczny (wydział)
- metalowy
- magister
- miejski
- narodowa (lista)
- nauczyciel, nauczycielskie
- nie dotyczy
- Najświętszej Marii Panny
- Niezależna Praca Samorządowa (lista)
- numer
- Narodowy Związek Robotniczy
- obywatel
- oddział, oddziały
- okręg
- organizowane
- narodowość polska
- państwowa

pedagog. - pedagogiczny
PFB - Państwowa Fabryka Broni
PKP - Polskie Koleje Państwowe
PMS - Państwowy Monopol Spirytusowy
PMT - Państwowy Monopol Tytoniowy
polit. - politechnika
powsz. - powszechna
poz. - pozycja
ppłk. - podpułkownik
PPS - Polska Partia Socjalistyczna
prac. - pracownik
prawd. - prawdopodobnie
przeds. - przedsiębiorstwo
przedst. - przedstawiciel
przełóż. - przełożona
przem. - przemysł
przemysł. - przemysłowego
przewodn. - przewodniczący
PW - Politechnika Warszawska
reprez. - reprezentant
rz.-kat. - rzymskokatolicki
rzem. - rzemieślnik
sekr. - sekretarz
sem. - seminarium
skreśl. - skreślony
społ. - społeczny
st. - stopień
starsz. - starszy
stów. - stowarzyszenie
szk. - szkoła
techn. - techniczny
teol. - teolog
tow. - towarzystwo
UJ - Uniwersytet Jagielloński
uniw. - uniwersytet
UW - Uniwersytet Warszawski
warszt. - warsztaty, warsztatów
wiceprzew. - wiceprzewodniczący
wł. - właściciel
W-wie - Warszawie
wydz. - wydział
zaw. - zawód, zawodowy
z-ca - zastępca
zrez. - zrezygnował
zw. - związek
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Uwaga:
Aneks dotyczy osób znajdujących się na listach wyborczych ugrupowań polskich 

biorących udział w wyborach do Rady Miejskiej w Radomiu w latach 1916-1939: w grudniu 
1916 r., 9 marca 1919 r„ 16 września 1923 r„ 8 maja 1927 r„ 27 maja (4 listopada - ponowne 
wybory w 5 okręgach od VI do X) 1934 r. i 21 maja 1939 r.

W przypadku wyborów przeprowadzonych w grudniu 1916 r. dane dotyczą tylko 
osób, które uzyskały mandat radnego - było ich 38 (12 radnych to radni żydowscy) oraz 
członków Magistratu miasta Radomia (prezydenci, wiceprezydenci, rajcowie - od 1919 r. 
nazwani ławnikami). Nie zamieszczono list osób kandydujących i z-ców radnych.

Na podstawie przeprowadzonych badań udało się ustalić niektóre dane 787 
kandydatów do Rady startujących w wyborach z list ugrupowań polskich oraz osób 
proponowanych przez poszczególne partie i ugrupowania do pełnienia funkcji w Magistracie 
(od 1933 r. w Zarządzie Miasta). W odniesieniu do kilku okręgów listy nr 3 w wyborach 
w 1939 r. brak jest danych dotyczących z-ców radnych.
Aneks zawiera następujące informacje dotyczące poszczególnych osób: nazwisko 
i imię (podane są występujące w różnych źródłach odmienne brzmienia nazwiska 
lub imienia rozdzielone „a.”); rok urodzenia(według różnych źródeł); narodowość; 
wyznanie; wykształcenie; zawód (według określenia wypełniającego ankietę 
lub podającego o sobie informacje w związku z wyborami); nazwa partii lub 
ugrupowania politycznego, z listy których dana osoba startowała w wyborach 
(w większości udało się ustalić numer okręgu, numer listy i miejsce na liście); funkcje 
pełnione w Radzie Miejskiej: wiceprezes rady, sekretarz rady, przewodniczący 
(jego zastępcy) lub członkostwo (zastępca członka) w komisjach rady; członkostwo 
w delegacjach, komitetach, komisjach, do których Rada delegowała (wymienione zostały 
ich nazwy, nie podawano czasookresu ich pełnienia); funkcje w Magistracie (od 1933 roku 
w Zarządzie Miasta). Nie zostały zamieszczone osoby zgłaszane przez radę jako 
kandydatury na ławników i ich zastępców do Sądu Pokoju w Radomiu, Sądu Okręgowego 
w Radomiu, Sądu Apelacyjnego w Lublinie, a także kandydujące na członków i ich 
zastępców do obwodowych i okręgowych komisji wyborczych powoływanych w związku 
z wyborami do Sejmu i Senatu RP.

Odnośnie kilku osób o tym samym imieniu i nazwisku brak szczegółowych 
danych (rok urodzenia, zawód, wykształcenie) uniemożliwił bliższą ich identyfikację, co 
mogło spowodować, np. dwukrotne ich wystąpienie w aneksie.

W rubryce”Partia, ugrupowanie, z której osoba startowała w wyborach lub do 
której należała albo była sympatykiem" zostały zamieszczone numery list wyborczych 
lub nazwy parii politycznych i ugrupowań biorących udział w wyborach samorządowych 
w Radomiu w latach 1919-1939:

9 marca 1919 r.:
lista nr 4 - Polska Partia Socjalistyczna
lista nr 5 - Komitet Wyborczy Grupy Inteligencji Zawodowej (zbliżona do 

Narodowej Demokracji)
lista nr 10 - Związek Byłych Wojskowych Ziemi Radomskiej
lista nr 11 - Narodowy Komitet Wyborczy (Narodowa Demokracja)

16 września 1923 r.:
lista nr 2 - Polska Partia Socjalistyczna
lista nr 7 - Polski Narodowy Komitet Wyborczy (Narodowa Demokracja)

8 maja 1927 r.:

lista nr 2 - Polska Partia Socjalistyczna
lista nr 5 - Komitet Obywateli i Mieszkańców Zjednoczonych Przedmieść: 1) 

Ustronie, 2) Glinice, 3) Zamłynie, 4) Kaptur, 5) Młodzianów i.t.p.
lista nr 8 - Zjednoczenie Chrześcijańsko-Narodowe (Narodowa Demokracja) 
lista nr 10 - Chrześcijańskie Organizacje Społeczno-Zawodowe

(Chrześcijańska Demokracja)
lista nr 11 - Komitet Wyborczy Związków Zawodowych i Zrzeszeń Społecznych 

(sanacja)
lista nr 12 - Bezpartyjna Lista Gospodarcza (sanacja)

27 maja (4 listopada) 1934 r.:
lista Polska Partia Socjalistyczna (Lista PPS)
lista Niezależna Praca Samorządowa (Lista NPS - związana z sanacją lista 

Fr. Borowskiego, redaktora „Dzień Dobry Ziemi Radomskiej”)
lista Narodowa (lista Nar. - Narodowa Demokracja)
lista nr 1 - Bezpartyjny Blok Gospodarczy (sanacja)

21 maja 1939 r.:
lista nr 1 - Komitet Wyborczy Katolicko-Narodowy (Narodowa Demokracja)
lista nr 2 - Polska Partia Socjalistyczna
lista nr 3 - Polskie Zjednoczenie Katolickie (Obóz Zjednoczenia Narodowego

i b. chadecja)
W rubryce „Funkcje w Radzie Miejskiej i Magistracie (Zarządzie)” podano: termin wyboru, 
nazwę i czasookres pełnienia funkcji. W przypadku radnych, zastępców radnych daty 
określają pierwsze i ostatnie posiedzenie Rady w danej kadencji lub daty posiedzeń, na 
których przewodniczący Rady informował Radę o zrzeczeniu się mandatu (w przypadku 
zastępcy radnego datę posiedzenia, na którym informowano o przyjęciu przez niego lub 
odrzuceniu mandatu).
W 1939 r. odbyło się tylko jedno posiedzenie Rady w dniu 27 VI11939 r.
W odniesieniu do radnych Rady Przybocznej są to daty powołania na członka Rady 
lub ostatniego posiedzenia, w którym radny uczestniczył, a jeśli chodzi o członków 
Tymczasowego Zarządu Miasta są to daty mianowania lub rezygnacji z funkcji. W przypadku 
członków Zarządu (Magistratu od 1933 r.) są to daty wyboru przez Radę (ewentualnie 
zatwierdzenia wyboru przez władze nadzorcze) lub rezygnacji z funkcji.
Działające komisje, komitety, delegacje itp. zostały w rubryce „Funkcje 
w Radzie Miejskiej, Magistracie (od 1933 r. Zarządzie)” zapisano następującymi skrótami:

1 IV 1919-12 VII 1923

ACK - Amerykański Czerwony Krzyż
Deleg. do Min. Aprowiz. - Delegacja do Ministerstwa Aprowizacji
Deleg. do Min. Rob. Publ. - Delegacja do Ministerstwa Robót Publicznych
Deleg. do MWRiOP - Delegacja do Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego
Deleg. do Narad w spr. Rozdz. Par. Rz.-Kat. św. Jana - Delegacja do Narad w spr.
Rozdziału Parafii Rz.-Kat. św. Jana
Deleg. do Repart. Jednoraz. Dan. na Potrz. Woj. - Delegacja do Repartycji 
Jednorazowej Daniny na Potrzeby Wojska
Deleg. do Zorg. Pom. Lek. Dozor. Domów - Delegacja do Zorganizowania Pomocy 
Lekarskiej Dozorcom Domów
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Deleg. na Pogrz. Prezyd. G. Narutowicza - Delegacja na Pogrzeb Prezydenta
G. Narutowicza
Deleg. Podał. - Delegacja Podatkowa
Deput. Podat. - Deputacja Podatkowa
Deput. Szpit. - Deputacja Szpitalna
Deput. Tech. - Deputacja Techniczna
KNRP - Komitet Nadzoru Robót Publicznych
Kom. Aprowiz. - Komisja Aprowizacyjna
Kom. dla Sk. Elektr. - Komisja dla Skupu Elektrowni
Kom. dla Zbad. Gosp. Miejs. - Komisja dla Zbadania Gospodarki Miejskiej
Kom. do Bud. Łaź. - Komisja do Budowy Łaźni
Kom. do Oprać. Budź. PPOD - Komisja do Opracowania Budżetu Powiatowego 
Pogotowia Opiekuńczego dla Dzieci
Kom. do Wal. z Grużl. - Komisja do Walki z Gruźlicą
Kom. ds. Elektr. - Komisja do spraw Elektrowni
Kom. ds. Ogól. - Komisja do spraw Ogólnych
Kom. ds. Realiz. Dan. na Potrz. Woj. - Komisja do spraw Realizacji Daniny na Potrzeby 
Wojska
Kom. Fin.-Budż. - Komisja Finansowo-Budżetowa
Kom. Kwalifik. do Ustal. Szkód na Zdrowiu i Życiu Wyrządz. Osób. Cywil. - Komisja 
Kwalifikacyjna do Ustalenia Szkód na Zdrowiu i Życiu Wyrządzonych Osobom Cywilnym 
Kom. Likw. Dot. Rozlicz, m. Sejm, a Miastem - Komisja Likwidacyjna Dotycząca 
Rozliczeń między Sejmikiem a Miastem
Kom. Op. Społ. - Komisja Opieki Społecznej
Kom. Oprać. Koszt, i Wskaz. Grunty, które Magistr. Dzierż, pod Upr. Kartofli - Komisja 
Opracowująca Kosztorys i Wskazująca Grunty, które Magistrat Dzierżawiłby pod Uprawę 
Kartofli
Kom. Plant. - Komisja Plantacyjna
Kom. Praw. - Komisja Prawna
Kom. Reguł. - Komisja Regulaminowa
Kom. Rekwiz. - Komisja Rekwizycyjna (dotyczy rekwizycji lokali na potrzeby wojska)
Kom. Sejm.-Rząd. - Komisja Sejmowo-Rządowa
Kom. Spec. Określ. Podat. od Przyr. Wart. Nieruchom. - Komisja Specjalna
Określająca Podatek od Przyrostu Wartości Nieruchomości
Kom. Szac. Podat. Dochod. - Komisja Szacunkowa Podatku Dochodowego
Kom. Szpit. - Komisja Szpitalnictwa
Kom. Tramw. - Komisja Tramwajowa
Kom. w spr. Wyk. Uchw. Dot. Przysp. Bud. Łaż. - Komisja w sprawie Wykonania 
Uchwały Dotyczącej Przyspieszenia Budowy Łaźni
Kom. w spr. Zatargu Między Zarząd. Elektr. Miejsk. a Robot. - Komisja w sprawie 
Zatargu Między Zarządem Elektrowni Miejskiej a Robotnikami
Komit. Obch. 3 Maja - Komitet Obchodów 3 Maja
Komit. Pom. Miastu Wilno - Komitet Pomocy Miastu Wilno
KPGS - Komitet Pomocy dla Górnego Śląska
KPiPP - Kasa Przezorności i Pomocy Pracownikom
KRM - Komitet Rozbudowy Miasta
Miej. Kom. ds. Podat. Przem. - Miejska Komisja do spraw Podatku Przemysłowego 
MSW - Ministerstwo Spraw Wewnętrznych
Og. Zebr. ZMP -Ogólne Zebranie Związku Miast Polskich

Pow. Komit. Pom. dla Bezrob. - Powiatowy Komitet Pomocy dla Bezrobotnych
Pow. Komit. Rozdz. Drew. - Powiatowy Komitet Rozdziału Drewna
Rada Nadz. MSR im. J. Kilińskiego - Rada Nadzorcza Miejskiej Szkoły Rzemiosł 
im. J. Kilińskiego
RS M. Radomia - Rada Szkolna Miasta Radomia
RSO - Rada Szkolna Okręgowa
RW w Kielcach - Rada Wojewódzka w Kielcach
Stała Kom. przy DOG - Stała Komisja przy Dyrekcji Okręgu Górniczego
Urząd Mieszk. - Urząd Mieszkaniowy
Zj. Tow. Apr. M. Pol. i Ziem Wsch. - Zjazd Towarzystwa Aprowizacji Miast Polskich i 
Ziem Wschodnich
ZMP - Związek Miast Polskich
Zw. Cel. - Związek Celowy
Zw. Spec, dla Utrzym. Szpit. w Radomiu - Związek Specjalny dla Utrzymywania Szpitali 
w Radomiu
Zw. Szpit. - Związek Szpitalnictwa

9X 1923-231111927

Deleg. do Min. Pracy i Op. Społ. w spr. Bezrob. - Delegacja do Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej w sprawie Bezrobocia
Deleg. Podat. - Delegacja Podatkowa
Deleg. Tech. - Delegacja Techniczna
Kom. ds. Bezrobot. - Komisja do spraw Bezrobotnych
Kom. ds. Ogól. - Komisja do spraw Ogólnych
Kom. ds. Państw. Podat. od Grunt. Niezabud. - Komisja do spraw Państwowego 
Podatku od Gruntów Niezabudowanych
Kom. ds. Państw. Podat. od Lok. - Komisja do spraw Państwowego Podatku od Lokali 
Kom. ds. Potrąć, z Pen. Prac. Świad. w Nat. - Komisja do spraw Potrąceń z Pensji 
Pracowniczych Świadczeń w Naturze
Kom. Dyscypl. - Komisja Dyscyplinarna
Kom. Fin.-Budż. - Komisja Finansowo-Budżetowa
Kom. Inwest. - Komisja Inwestycyjna
Kom. Op. Społ. - Komisja Opieki Społecznej
Kom. Oświat. - Komisja Oświatowa
Kom. Oświaty Pozaszk. - Komisja Oświaty Pozaszkolnej
Kom. Pob. Cywil. Tab. Samoch. - Komisja Poboru Cywilnego Taboru Samochowego
Kom. Pob. Zwierz. Pociąg. - Komisja Poboru Zwierząt Pociągowych
Kom. Pobor. - Komisja Poborowa
Kom. Podat. Wym. Pod. od Plac, i Grunt, o Charakt. Bud. - Komisja Podatkowa
Wymiaru Podatku od Placów i Gruntów o Charakterze Budowlanym
Kom. Przeciwalkoh. (przy Starost.) - Komisja Przeciwalkoholowa (przy Starostwie)
Kom. Reguł. - Komisja Regulaminowa
Kom. Reguł.-Praw. - Komisja Regulaminowo-Prawna
Kom. Rewiz. - Komisja Rewizyjna
Kom. Spec. ds. Rozdz. Fund. Przyzn. przez Rząd Bezrob. - Komisja Specjalna do 
sprawy Rozdziału Funduszy Przyznanych przez Rząd Bezrobotnym
Kom. Spec. Rozpatr. Spr. Wyst. Miasta ze Zw. Szpitaln. - Komisja Specjalna
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Rozpatrująca Sprawę Wystąpienia Miasta ze Związku Szpitalnictwa
Kom Szac. Obrad, nad Wykup. Grunt, dla Potrz. Inwest. Miejsk. - Kom'Sja 
Szacunkowa Obradująca nad Wykupem Gruntów dla Potrzeb Inwestycji Miejskich
Kom Szac Podat. Dochod. - Komisja Szacunkowa Podatku Dochodowego
Kom Wym. Podat. od Kanaliz. - Komisja Wymiaru Podatku od Kanalizacji 
Komit. Dorad. Obywał, do Wal. z Dróż. - Komitet Doradczy Obywatelski do Walki z

Drożyzną
Komit. Inwest. - Komitet Inwestycyjny
Komit. Spot. - Komitet Społeczny
KRM - Komitet Rozbudowy Miasta
Paryt. Kom. Dorad, przy PUPPiOW - Parytetowa Komisja Doradcza przy Państwowym 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy i Opieki nad Wychodźcami
Rada Nadz. MSRki^ ̂ Kilińskiego - Rada Nadzorcza Miejskiej Szkoły Rzemiosł im. J. 

Kiliń^klPOO
Rada Opiek. Gimn. Mat.-Przyr. - Rada Opiekuńcza Gimnazjum Matematyczno- 

Przyrodniczego
RM - Rada Miejska
RSM - Rada Szkolna Miejska
RW w Kielcach - Rada Wojewódzka w Kielcach
Sąd Konkurs. Opin. Proj. Reguł. Miasta - Sąd Konkursowy Opiniujący Projekty 

Regulacji Miasta
Urocz. Sienkiew. - Uroczystości Sienkiewiczowskie
Zj. ZMP - Zjazd Związku Miast Polskich
Zw. Szpit. - Związek Szpitalnictwa

28 V 1927-30 IX 1930

Chrz. Tow. Ochr. Kob. w Radomiu - Chrześcijańskie Towarzystwo Ochrony Kobiet w

Radomiu
Deleg. Techn. - Delegacja Techniczna
DRK - Dyrekcyjna Rada Kolei
Koło Radnych Chrz.-Społ. - Koło Radnych Chrześcijańsko-Społecznych
Kom. do Przeszac. Plac, i Grunt. Bud. - Komisja do Przeszacowania Placów i Gruntów 

Budowlanych
Kom. ds. Bezrob. - Komisja do spraw Bezrobotnych
Kom. ds. Ogól. - Komisja do spraw Ogólnych
Kom. ds. Spec. Dopł. Dróg. - Komisja do spraw Specjalnych Dopłat Drogowych
Kom. Fin.-Budź. - Komisja Finansowo-Budżetowa
Kom. Lek. - Komisja Lekarska
Kom. Odwoław. Dyscypl. - Komisja Odwoławcza Dyscyplinarna
Kom. Op. Społ. - Komisja Opieki Społecznej . . .
Kom. Opin. Rozkł. Dopł. Spec, na Pokr. Koszt. Urz. Wod.-Kan. - Komisja Opiniująca 
Rozkład Dopłat Specjalnych na Pokrycie Kosztów Urządzeń Wodno-Kanalizacyjnyc 
Kom. Oprać. Mem. w spr. Pozost. w Radomiu Dyr. Kolej. - Komisja Opracowująca 
Memoriał w sprawie Pozostawienia w Radomiu Dyrekcji Kolejowej
Kom. Pob. Poj. Mechan. - Komisja Poboru Pojazdów Mechanicznych
Kom. Pob. Zwierz. Pociąg. - Komisja Poboru Zwierząt Pociągowych

Kom. Pobor. - Komisja Poborowa
Kom. Regul.-Praw. - Komisja Regulaminowo-Prawna
Kom. Rewiz. - Komisja Rewizyjna
Kom. Spec, do Zbad. „Surofosfatu” - Komisja Specjalna do Zbadania „Surofosfatu”
Kom. Szac. Podat. Dochod. - Komisja Szacunkowa Podatku Dochodowego 
Komit. ds. Szpitaln. - Komitet do spraw Szpitalnictwa
KRM - Komitet Rozbudowy Miasta
MKOS - Miejska Komisja Opieki Społecznej
Odw. Kom. Dyscypl. - Odwoławcza Komisja Dyscyplinarna
PKPD - Polski Komitet Pomocy Dzieciom
PKPWiWF - Powiatowa Komisja Przysposobienia Wojskowego i Wychowania Fizycznego 
Posiedź. Organiz. Woj. Komit. w celu Przeprow. Akcji „Tygodnia Dziecka” - 
Posiedzenie Organizacyjne Wojewódzkiego Komitetu w celu Przeprowadzenia Akcji 
„Tygodnia Dziecka”
Posiedź. Rady Nadz. Konc. Przem. Surofosfatowego w Polsce SA - Posiedzenie 
Rady Nadzorczej Koncernu Przemysłu Surofosfatowego w Polsce SA
Radomski Komit. Uczcz. Powr. do Ojcz. Proch. J. Słowackiego - Radomski Komitet
Uczczenia Powracających do Ojczyzny Prochów J. Słowackiego
RM - Rada Miejska
RSM - Rada Szkolna Miejska
RSP - Rada Szkolna Powiatowa
RW w Kielcach - Rada Wojewódzka w Kielcach
TZM - Tymczasowy Zarząd Miasta
WKP - Wojskowa Komisja Poborowa
Zebr. Ogól. PBK - Zebranie Ogólne Polskiego Banku Kredytowego
Zj. ZMP - Zjazd Związku Miast Polskich
ZMP - Związek Miast Polskich
Zwycz. Wal. Zgr. Tow. Aprowiz. Miast Polskich SA w W-wie - Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Towarzystwa Aprowizacji Miast Polskich Spółka Akcyjna w Warszawie

29 X 1930 - 18 XI11934 Rada Przyboczna

DRK - Dyrekcyjna Rada Kolei
Kom. do Rozkł. Spec. Dopł. na Pokr. Koszt. Urz. Wod.-Kan. - Komisja do Rozkładu 
Specjalnych Dopłat na Pokrycie Kosztów Urządzeń Wodno-Kanalizacyjnych
Kom. do Wym. Podat. od Plac, i Grunt. Niezabud. - Komisja do Wymiaru Podatku od 
Placów i Gruntów Niezabudowanych
Kom. Dyscypl. - Komisja Dyscyplinarna
Kom. Emeryt. - Komisja Emerytalna
Kom. Fin.-Budź. - Komisja Finansowo-Budżetowa
Kom. Klasyf. do Wym. Podat. Grunt. - Komisja Klasyfikacyjna do Wymiaru Podatku 
Gruntowego
Kom. Likwid. SR im. J. Kilińskiego - Komisja Likwidacyjna Szkoły Rzemiosł im. J. 
Kilińskiego
Kom. Ogól. - Komisja Ogólna
Kom. Op. Społ. - Komisja Opieki Społecznej
Kom. Podat. - Komisja Podatkowa
Kom. Praw. - Komisja Prawna

267
266



Kom. Przeds. Miejsk. - Komisja Przedsiębiorstw Miejskich
Kom. Rewiz. - Komisja Rewizyjna
Kom. Rzeczozn. do Wym. Państw. Podat. od Nieruch. - Komisja Rzeczoznawców do
Wymiaru Państwowego Podatku od Nieruchomości
KRM - Komitet Rozbudowy Miasta
MKOS - Miejska Komisja Opieki Społecznej
MKS - Miejska Komisja Spisowa
Rada ZMS - Rada Związku Międzykomunalnego Szpitali
RS M. Radomia - Rada Szkolna Miasta Radomia
RSP - Rada Szkolna Powiatowa
TZM - Tymczasowy Zarząd Miasta
WKOS - Wojewódzka Komisja Opieki Społecznej
Zj. ZMP - Zjazd Związku Miast Polskich

20 XII 1934-6 VII 1939

Deleg. na Pogrz. J. Piłsudskiego - Delegacja na Pogrzeb J. Piłsudskiego
Deleg. Wręcz. E. Rydzowi-Śmigłemu Tyt. Honor. Ob. M. Radomia - Delegacja 
Wręczająca E. Rydzowi-Śmigłemu Tytuł Honorowego Obywatela Miasta Radomia 
GKP - Główna Komisja Poborowa
Kom. ds. Ogól. - Komisja do spraw Ogólnych
Kom. ds. Repart. Dopł. Dróg. - Komisja do spraw Repartycji Dopłat Drogowych
Kom. ds. Zwalcz. Spekul. Grunt. Miejs. - Komisja do spraw Zwalczania Spekulacji 
Gruntami Miejskimi
Kom. Dyscypl. - Komisja Dyscyplinarna
Kom. Emeryt. - Komisja Emerytalna
Kom. Fin.-Budź. - Komisja Finansowo-Budżetowa
Kom. Klasyf. do Wym. Podat. Grunt - Komisja Klasyfikacyjna do Wymiaru Podatku 
Gruntowego
Kom. Lek. - Komisja Lekarska
Kom. Op. Spot - Komisja Opieki Społecznej
Kom. Opin. Rozkł. Dopł. Spec, na Pokr. Koszt. Urz. Wod.-Kan. - Komisja Opiniująca 
Rozkład Dopłat Specjalnych na Pokrycie Kosztów Urządzeń Wodno-Kanalizacyjnych 
Kom. Pobor. - Komisja Poborowa
Kom. Podat - Komisja Podatkowa
Kom. Reguł.-Praw. - Komisja Regulaminowo-Prawna
Kom. Rewiz. - Komisja Rewizyjna
Kom. Szac. Podat. Dochod. - Komisja Szacunkowa Podatku Dochodowego
Kom. Tech. - Komisja Techniczna
Kom. Wym. Pod. od Plac, i Grunt o Char. Bud. - Komisja Wymiaru Podatku od Placów i 
Gruntów o Charakterze Budowlanym
Komit. ds. Oprać, i Przedłóż. Wnios. na Posiedź. RM w spr. „Trw. Uczcz.” przez Gm.
M. Radomia Pam. J. Piłsudskiego - Komitet ds. Opracowania i Przedłożenia Wniosku 
na Posiedzeniu Rady Miejskiej w sprawie „Trwałego Uczczenia" przez Gminę Miasta 
Radomia Pamięci J. Piłsudskiego
KRM - Komitet Rozbudowy Miasta
Region. Zj. Miast Woj. Kieł, i Łódź, w Częstochowie - Regionalny Zjazd Miast Woj. 
Kieleckiego i Łódzkiego w Częstochowie

RSM - Rada Szkolna Miejska
RSP - Rada Szkolna Powiatowa
RW w Kielcach - Rada Wojewódzka w Kielcach
RWZM ds. OSiZ w Kielcach - Rada Wojewódzka Związku Międzykomunalnego do spraw 
Opieki Społecznej i Zdrowia w Kielcach
Tow. SR im. J. Kilińskiego - Towarzystwo Szkoły Rzemiosł im. J. Kilińskiego
Zj. ZMP - Zjazd Związku Miast Polskich

27 VII 1939 -

Kom. ds. Społ. - Komisja do spraw Społecznych 
Kom. Fin.-Budź. - Komisja Finansowo-Budżetowa 
Kom. Ogól. - Komisja Ogólna
Kom. Reguł.-Praw. - Komisja Regulaminowo-Prawna
Kom. Rewiz. - Komisja Rewizyjna
Kom. Spec. Elektryf. - Komisja Specjalna Elektryfikacyjna

Aneks jest wynikiem wieloletnich badań źródłowych nad problematyką 
samorządową lat 1918 - 1939, ze szczególnym uwzględnieniem Radomia. Informacje 
w nim zawarte pochodzą ze źródeł archiwalnych, opracowań, plakatów wyborczych 
i wyników wyborów, zestawień sporządzanych przez organy samorządu na potrzeby 
władz nadzorczych, wspomnień działaczy samorządowych, kwerendy prasy lokalnej 
i ogólnopolskiej. Jest pierwszą próbą opracowania dotyczącego udziału społeczności 
polskiej w samorządzie Radomia II Rzeczypospolitej. Ze względu na występujące w wielu 
przypadkach braki informacji, autorka zwraca się do Szanownych Czytelników z prośbą 
o uzupełnienia i uwagi.

Autorka składa podziękowania dr Piotrowi A. Tusińskiemu za cenne uwagi 
merytoryczne, za pomoc w opracowaniu aneksu od strony technicznej mgr Wiesławie 
Banasiak, mgr Tadeuszowi Lipcowi i Michałowi Żłobeckiemu, a za korektę tekstu mgr 
Halinie Lipiec.
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Radomskiego Towarzystwa Naukowego

Tom XLIII 2009 zeszyt 4

mgr Konrad Słowiński
doktorant Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej 
w Lublinie

OPIEKA NAD DZIEĆMI UBOGIMI W RADOMIU 
W LATACH 1918-1930

Według Pierwszego Powszechnego Spisu RP przeprowadzonego w 1921 r., 
w Radomiu mieszkało 61 599, a dziesięć lat później już 77 902 osób. Okre­
ślenie dokładnej liczby radomskich dzieci biednych w dwudziestoleciu między­
wojennym jest zadaniem dosyć trudnym. Biorąc pod uwagę sytuację panującą 
w Polsce po zakończeniu I wojny światowej oraz analizując wyniki spisu 
z 1921 r., szacującego liczbę sierot na 1 561 300, należy stwierdzić, iż dzieci 
ubogich zarówno w skali całego kraju, jak i w samym Radomiu, było wiele*.

* Przez „dziecko ubogie” autor artykułu rozumie takie, któremu rodzice z bardzo różnych 
względów, nie byli w stanie zapewnić podstawowej opieki, zarówno materialnej, jak 
i wychowawczej. Bieda rodziców, często ich kalectwo, choroby, wielodzietny stan rodziny, 
brak jednego lub obojga rodziców czy też różnego rodzaju patologie, doprowadziły do sytuacji, 
w której obowiązek opieki nad dziećmi spadał na instytucje państwowe. W niniejszych 
rozważaniach wzięto pod uwagęnie tylko pomocbezpośredniąwpostacipaczekżywnościowych, 
darmowych obiadów i przydzielania odzieży, ale także pomoc udzielaną w formie tzw. ochron 
„zamkniętych” - np. domów dziecka oraz ochron „półotwartych” - np. placówek, w których 
można było pozostawić dziecko pod całodzienną opieką. Cezury czasowe niniejszej pracy 
wynikają przede wszystkim ze stanu zachowanych źródeł. Za bazę źródłową do niniejszego 
artykułu posłużyły przede wszystkim materiały znajdujące się w Archiwum Państwowym 
w Radomiu w zespole Akt miasta Radomia. Autor korzystał również z opracowań naukowych 
dotyczących sytuacji dzieci biednych i sierocych w okresie międzywojennym. Szerzej 
o ochronach zamkniętych pisał S. Piątkowski, Instytucje opieki nad dzieckiem sierocym 
w Radomiu w latach 1920-1930, Radom 1995; M. Balcerek, Rozwój opieki nad dzieckiem 
w Polsce w latach 1918-1939, Warszawa 1978; Tenże, Dzieje opieki nad dzieckiem w Polsce, ze 
szczególnym uwzględnieniem rozwoju kształcenia dzieci upośledzonych umysłowo, Warszawa 
1977; Cz. Kępski, Dziecko sieroce i opieka nad nim w Polsce w okresie międzywojennym, Lublin

Po zakończeniu I wojny światowej sytuacja mieszkańców Radomia, po­
dobnie jak i całego społeczeństwa polskiego, była trudna. W wyniku działań 
wojennych, grabieżczej polityki okupantów oraz strat w ludności, wiele rodzin 
znalazło się w ciężkim położeniu materialnym. Dodatkowo poważnie wzrosły 
ceny podstawowych artykułów, tj. chleba, mąki, cukru, nafty czy węgla1. Dzia­
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łania instytucji miejskich skupiły się zatem przede wszystkim na dostarczaniu 
biednym rodzinom i ich dzieciom najpotrzebniejszych produktów, a niekiedy 
pomocy finansowej. Bezrobotni pomoc mogli otrzymać w trzech podstawowych 
formach:

- okresowego zasiłku gwarantowanego ustawą, którego pobieranie zależa­
ło od przepracowanego czasu;

- finansowej pomocy doraźnej, mającej charakter jednorazowy bądź okre­
sowy;

- pomocy żywnościowej w postaci bezpłatnych obiadów bądź paczek 
z żywnością.

Rodziny najbiedniejsze, których członkowie od dłuższego czasu lub stale po­
zostawali bezrobotni, mogły liczyć jedynie na finansową pomoc doraźną bądź 
darmowe obiady.

W 1920 r. Rada Miejska miasta Radomia, w celu zaopatrzenia mieszkań­
ców w podstawowe artykuły, zdecydowała się zaciągnąć pożyczkę w wysokości 
5 000 000 mk. na kupno mąki amerykańskiej* 2. Część mieszkańcy mogli nabyć, 
a najbiedniejszym - w zależności od stanu rodziny - mąkę rozdawano.

199 \,SpoleczeństwoCzęstochowywlatach 1918-1939, pod red. R. Szweda, W. Palusa, Częstochowa
1997.1J. Kornecki, Przejęcie władzy w mieście w 1918r. [w:] Radom. Dzieje miasta w XIX i XX w. 
pod. red. S. Witkowskiego, Warszawa 1985, s. 173.
2 Archiwum Państwowe w Radomiu (dalej: APR), Akta miasta Radomia (dalej: AmR), sygn. 
8496, bns.
3 APR, AmR, sygn. 9359, bns.

4 APR, AmR, sygn. 9360, k. 1-2.
5 M. Balcerek, Rozwój opieki nad dzieckiem..,,s. 106.
6 APR, AmR, sygn. 9302, k. 23.
7 Tamże, k. 60.

Podstawową formą wsparcia dla ubogich mieszkańców Radomia były za­
pomogi. Wydawano je często bezrobotnym w postaci pieniężnej w zależności 
od wielkości rodziny. Według wykazu osób bezrobotnych, zarejestrowanych 
w Powiatowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy, korzystających z zapomogi wy­
dawanej przez Komisję Opieki Społecznej Magistratu miasta Radomia, w lutym 
1922 r. pomoc otrzymało 255 osób, podczas gdy pod koniec tego roku zaledwie 
29 najbiedniejszych3. Aby skorzystać z zapomogi finansowej, bezrobotni musieli 
mieć przepracowaną określoną liczbę godzin.

W piśmie z lutego 1924 r. odnajdujemy informację o tym, że już od miesiąca 
listopada roku 1923 zaczął się w Radomiu kryzys bezrobocia, który w lutym 1924 
r. osiągnął krytyczne stadium rozwoju. W ówczesnym czasie bez zatrudnienia 
pozostawało ok. 800 bezrobotnych, z czego na poszczeg ólne gałęzie przemysłu 
wypadało: przemysł metalowy - 300, przemysł garbarski - 150, przemysł bu­
dowlany - 300, inne gałęzie przemysłu - 50. Wraz z rodzinami najbiedniejszymi 
było zatem około 3000 osób. Jednocześnie podkreślano, że wielu bezrobotnych 
już od kilku miesięcy pozbawionych jest chleba, a wśród ich rodzin szerzą się 
choroby tj. szkorbut, na który w szczególności narażone były dzieci. Ponadto 
zamieszczono informację o tym, że Rada Miejska zdecydowała się przeznaczyć 

na pomoc bezrobotnym, a tym samym ich rodzinom, 4 mld. mk., podkreślając 
jednocześnie, iż suma ta jest niewystarczająca, gdyż obliczając wysokość zasiłku 
na 500 tys. mk., na pomoc potrzebne było 45 mld. mk.4

Sytuacja, w której znaleźli się dorośli mieszkańcy Radomia, automatycznie 
rzutowała na warunki bytowe ich potomstwa. Tuż po zakończeniu działań wo­
jennych, a także w latach późniejszych cały kraj gnębiła nadal wysoka śmier­
telność dzieci, wynikająca przede wszystkim z chorób i niedożywienia, które 
były skutkiem ubóstwa polskiego społeczeństwa. Trudności ekonomiczne, straty 
w ludziach, niedostatek i bieda zadecydowały o tym, że w latach dwudziestych 
wiele tysięcy dzieci było bezdomnych i osieroconych. Jednak zła sytuacja doty­
kała także tych, które miały dom i rodzinę. Brak odpowiednich warunków sani­
tarnych, niedostateczna ilość żywności, powszechna nędza i głód nie pozwalały 
im na normalną egzystencję5.

Jedną z podstawowych form pomocy ubogim mieszkańcom Radomia oraz 
dzieciom w wieku szkolnym były posiłki, finansowane przez Magistrat w tanich 
kuchniach. Jedna z nich znajdowała się przy ul. Skaryszewskiej 16. Nadzór nad 
kuchnią prowadził Zarząd Kooperatywny „Naprzód”. W 1920 r. wydawała ona 
średnio 250 obiadów dziennie. Cena wynosiła 15 mk. za posiłek oraz 4, 5 mk. za 
tzw. obiad ulgowy, finansowany w części przez Magistrat. Z kuchni korzystało 
wiele uczących się dzieci z biedniejszych domów. Drugim miejscem, w którym 
można było tanio zjeść ciepły posiłek, była Kuchnia im. Stanisława Okrzei przy 
ul. Starokrakowskiej 6. Została ona uruchomiona w 1916 r. Obiady wydawano 
w trzech kategoriach cenowych: 15 mk. za obiad, z którego mieli prawo sko­
rzystać wszyscy; 4,5 mk. za obiad, który wydawano osobom biednym, kwali­
fikowanym przez Aprowizację Miejską oraz 3,5 mk. dla wyjątkowo ubogich 
i bezdomnych6.

Trzecią tanią kuchnią była kuchnia dla inteligencji, mieszcząca się przy 
ul. 3 Maja 2, działająca w latach 1915-1921. W sprawozdaniu z działalności 
tanich kuchni czytamy, że od 2 października 1918 r. do 29 września 1919 r. 
z bezpłatnych obiadów korzystało blisko 32 uczniów7. Organizowane akcje do­
karmiania małoletnich były jednak niewystarczające, w związku z czym Magi­
strat starał się zakładać odrębne kuchnie dożywiające dzieci.

W rozporządzeniu Wojewody Kieleckiego z 1928 r. czytamy, że: „akcja do­
żywiania dzieci bezrobotnych winna zasadniczo polegać na wydawaniu gorą­
cej strawy, jeżeli by jednak ta forma pomocy okazała się nieodpowiednia (...) 
upoważniam do wydawania artykułów pierwszej potrzeby wartości do 6 zł. na 
jedno dziecko z tym zastrzeżeniem, że jedna rodzina może otrzymać przydział 
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najwyżej na 3 dzieci w wieku do lat 16”8. Gorące posiłki podawano w tym czasie 
w dwóch punktach miasta: przy ul. Długiej oraz przy ul. Stare Miasto 12. Obiady 
składały się z dwóch dań: zupy i mięsa z jarzyną bądź zamiast mięsa było danie 
mączne. Mięso podawano cztery razy w tygodniu, podczas gdy dania mączne 
trzy razy. Od 1930 r., w wyniku pogarszającej się sytuacji ekonomicznej, mięso 
podawano jedynie dwa razy w tygodniu. Ogólnie z obiadów skorzystało w okre­
sie od 1 stycznia do 1 maja 1928 r. 152 dzieci, którym wydano 11 106 porcji na 
łączną sumę 5 038,87 zł. Z powodu braku funduszy zamknięto kuchnię znajdu­
jącą się przy ul. Długiej. Jednak już od lutego 1929 r. uruchomiono w barakach 
miejskich nową jadłodajnię przy ul. Słowackiego 80.

8 APR, AmR, sygn. 9303, k. 117.
9 Tamże, k. 420.
10 Tamże, k. 176.

Szerzej o sytuacji uczniów pisał A. J. Grosicki, Radomskie szkolnictwo powszechne w latach
1918-193, „Biuletyn Kwartalny Radomskiego Towarzystwa Naukowego” T. 42: 2008, z. 1-4.
"APR, AmR, syg. 9305, k. 212.

Niezależnie od rozdawania darmowych obiadów Magistrat prowadził dodat­
kowe akcje organizowane m.in. na święta Bożego Narodzenia czy Wielkiej Nocy. 
Dla najuboższych dzieci z Radomia w wieku od 2 do 14 lat szykowano paczki 
z żywnością, które później rozwożono po domach. W 1928 r. przed świętami 
Bożego Narodzenia obdarowano 3000 najbiedniejszych dzieci9. Pakowaniem 
paczek oraz roznoszeniem ich po domach zajęli się, pod kierunkiem wychowaw­
ców, uczniowie ze Szkoły im. Gabriela Narutowicza. Warto podkreślić, iż szkoła 
ta często angażowała się w różne akcje na rzecz ubogich dzieci. Znajdowała się 
ona w biednej, robotniczej dzielnicy miasta. Na trzecim piętrze pięć lokali prze­
znaczono na organizację życia pozaszkolnego, tworząc rodzaj świetlicy. Ucznio­
wie mogli tam odrabiać lekcje, bawić się i czytać. W Sprawozdaniu Wydziału 
Opieki Społecznej Magistratu z 1928 r. znajdujemy informację, że przy szkole 
zorganizowano dożywianie dzieci z rodzin bezrobotnych. Podawano im drugie 
śniadanie w postaci szklanki mleka i bułki. Z pomocy tej korzystało 30 uczniów, 
którym wydano 2160 porcji10 *. Warto podkreślić, że akcje dożywiania uczniów 
najbiedniejszych organizowano również w innych szkołach". W Sprawozdaniu 
Wydziału Opieki Społecznej Magistratu z marca 1930 r. czytamy, że Magistrat 
przeprowadził w radomskich szkołach akcję dożywiania 500 dzieci, w tym 422 
w wieku szkolnym oraz 78 innych. Uczniów kwalifikowali lekarze szkolni, któ­
rzy brali pod uwagę schorzenia, na które cierpiały dzieci. Dożywianie prowadzo­
no bezpłatnie w kuchniach szkolnych lub też w innych prowadzonych na terenie 
miasta. Młodzież szkolna z dożywiania korzystała jedynie w dni szkolne, pod­
czas gdy pozostałym dzieciom biednym posiłki rozdawano codziennie. Obia­
dy składały się z zup, mięsa i jarzyn oraz produktów mącznych i tłuszczów12. 
Niewystarczające wyżywienie, to nie jedyny problem, z którym borykali się na 

co dzień biedni uczniowie. Dzieciom brakowało ciepłych ubrań, palt i obuwia. 
W tej sytuacji Magistrat, oprócz rozdawnictwa żywności, rozpoczął również 
akcję rozdzielania odzieży. Polegała ona na wytypowaniu najbiedniejszych 
uczniów, wskazanych przez dyrektorów szkół. Następnie w biednych rodzi­
nach przeprowadzany był wywiad, co do stanu posiadania rodziny13. Niezbędne 
ubrania dostawały te dzieci, których sytuacja była najtrudniejsza. Oprócz ubrań 
najubożsi uczniowie otrzymywali również pomoc w postaci podręczników 
i przyborów szkolnych. Dzieci, które uczęszczały do szkoły, znajdowały się stale 
pod opieką lekarską. Systematycznie sprawdzany był stan ich uzębienia, a z pro­
jektem przymusu leczenia zębów w szkołach powszechnych wyszedł Magistrat. 
Szczególny nacisk kładziono na walkę z brudem. By zapobiec rozprzestrzenia­
niu się chorób i robactwa, uczniowie, którzy nie mieli możliwości wykąpania się 
w domu, korzystali z kąpieli natryskowych w Łaźni Miejskiej.

Jedną z najwcześniejszych form pomocy dzieciom ubogim w Radomiu re­
alizował Polsko-Amerykański Komitet Pomocy Dzieciom (PAKPD), który 
działał na terenie całego kraju. Komitet powstał wiosną 1919 r. i miał za za­
danie wspomaganie dzieci najuboższych. Początkowo przekazywano żywność, 
a w późniejszym okresie także i ubrania14. Środki na pomoc Komitet czerpał 
przede wszystkim ze źródeł amerykańskich, otrzymując w części żywność m.in. 
od Amerykańskiego Wydziału Ratunkowego (AWR) oraz Fundacji dla Dzieci 
Europy. W skali całego kraju w maju 1921 r. dzięki AWR oraz PAKPD doży­
wiano 1 300 000 dzieci dziennie, natomiast rok później, w wyniku polepszenia 
sytuacji w kraju, wydawano 500 000 porcji w ciągu dnia. Akcja ta miała różny 
charakter, począwszy od dożywiania w otwartych kuchniach, przez pomoc dla 
zamkniętych i półotwartych instytucji, aż do otwartych kuchni szkolnych i po­
zaszkolnych, znajdujących się w większych ośrodkach miejskich. W powiecie 
radomskim do marca 1921 r. PAKPD wydał dzieciom blisko 310 000 posiłków. 
Składały się na nie: mąka, fasola, ryż, mleko, kakao, cukier, tłuszcz. Koszt jed­
nego posiłku równał się 22,5 mk. i ważył 160 g. Do końca 1921 r. PAKPD, 
prowadząc akcję odzieżową w całej Polsce, wydał blisko 70 000 kompletów 
odzieży składającej się z płaszczyka, bucików i wełnianych pończoch. Komplety 
te rozdawano zimą 1919-1920 r. i jesienią 1920. Na początku 1921 r. rozpoczę­
to rozdawnictwo blisko 300 000 kompletów bielizny flanelowej. W Radomiu 
początkowo organizowano tylko akcję żywnościową. Między 1919 a 1920 r. 
prowadzono ambulatorium i rozdawnictwo żywności.15 Rozdawnictwo odzieży 
rozpoczęto dopiero w okresie późniejszym.

13 A. J. Grosicki, Radomskie szkolnictwo..., s. 101.
14 APR, AmR, sygn. 9290, k. 13.

isAPR, AmR, sygn. 9301, k. 48.
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PAKPD - z powodu wyczerpania funduszów na cele akcji ratunkowej dla 
dzieci - prowadził działalność w Polsce tylko do 1 czerwca 1922 r„ przenosząc 
swojąakcję na terytorium Rosji. Nie oznaczało to jednak całkowitego zaprzesta­
nia pomocy, gdyż Komitet zobowiązał się do przekazywania w dalszych latach 
produktów żywnościowych dla tych instytucji opieki nad dzieckiem, które znaj­
dowały się w najgorszym stanie finansowym16.

20 APR, AmR, sygn. 9298, k. 510.
21 Tamże, k. 808.
22 Tamże, k. 810.
23 Tamże, k. 509.

Inną formą niesienia pomocy dzieciom najuboższym oraz ich matkom, była 
utworzona w Radomiu 14 grudnia 1925 r. Miejska Stacja Opieki nad Matką 
i Dzieckiem oraz Miejska „Kropla Mleka”. Mieściły się one przy ulicy Świeżej 
1 w gmachu Kasy Chorych, która przeznaczyła na ten cel swój lokal, składający 
się z trzech pokoi i kuchni17. Prowadzone były wspólnie przez Zarząd Miasta 
i Powiatową Kasę Chorych w Radomiu przy współdziałaniu PAKPD. Przydzie­
lono niezbędne narzędzia i leki z 50 % upustem oraz oddelegowano do pracy 
fachowy personel, składający się ze starszej pielęgniarki i jej pomocnicy. Pozo­
stały personel pomocniczy zaangażowano z sił miejscowych. Pierwszą kierow­
niczką Stacji została Ludwika Germakówna, oddelegowana do tej funkcji przez 
PAKPD, która swoją funkcję pełniła do 1 listopada 1926 r. 18

Głównym zadaniem Stacji było otoczenie właściwą opieką lekarską i spo­
łeczną biednych kobiet ciężarnych oraz stały nadzór nad zdrowiem i rozwojem 
ich dzieci od urodzenia do drugiego roku życia. Miało to na celu przede wszyst­
kim walkę ze śmiertelnością niemowląt w pierwszych latach życia. By osiągnąć 
zamierzone zadania, rejestrowano wszystkie kobiety ciężarne i niemowlęta, 
które wskutek rozmaitych przyczyn, tj. złych warunków materialnych czy też 
pracy matki poza miejscem zamieszkania, były pozbawione opieki lekarskiej 
i właściwych warunków higienicznych. Ponadto, młode matki mogły tam zdo­
być niezbędne wiadomości na temat prawidłowej pielęgnacji niemowląt oraz 
zabezpieczania ich przed różnymi chorobami zakaźnymi. W przypadku, gdy 
matka nie mogła zapewnić dziecku odpowiedniej ilości pokarmu, dla niemow­
ląt przewidywano tzw. „dożywkę”, czyli dodatkową porcję mleka wydawaną za 
niewielką opłatą. Ponadto do zadań Stacji należało otaczanie opieką, dozorem 
i kontrolą dzieci w ich mieszkaniach oraz udzielanie ciężarnym i niemowlętom 
wszelkich artykułów niezbędnych do prawidłowej pielęgnacji (bielizna, flasz­
ki na mleko, puder). Oprócz tego najuboższe matki mogły niekiedy liczyć na 
zapomogi pieniężne19. Nowonarodzone dzieci znajdowały się pod stałą opieką 
lekarza i pielęgniarek, którzy systematycznie kontrolowali ich wzrost, wagę 
i rozwój. Dla niemowląt, za połowiczną opłatą, wydawano również wyprawki, 

niekiedy lekarstwa, i poddając je również okresowym szczepieniom20. Istniała 
także możliwość wykąpania w budynku stacji dziecka w przypadku, gdy matka 
nie mogła uczynić tego w domu.

Do głównych zadań Miejskiej „Kropli Mleka” należało przydzielanie bied­
niejszym dzieciom w wieku od 2 do 7 lat codziennej porcji mleka po cenach 
o 50 % niższych od cen rynkowych. W przypadku dużego ubóstwa część dzieci 
zwolniona była całkowicie z opłat za mleko21. Ponadto matkom udzielano porad 
higienicznych. Zgodę na rozdawnictwo mleka dzieciom najuboższym wydawał 
Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej Magistratu, po wcześniejszym przeprowa­
dzeniu wywiadu środowiskowego. Podobne procedury obowiązywały w przy­
padku matek i niemowląt korzystających z pomocy Stacji.

W grudniu 1925 r. pod opieką Miejskiej Stacji Opieki nad Matkąi Dzieckiem 
znajdowało się 71 niemowlaków oraz 8 kobiet ciężarnych, 54 z nich wydano 
mleko, z czego 2 pomoc otrzymało bezpłatnie. W tym czasie Miejska „Kropla 
Mleka” wydała porcje dla 92 dzieci. Z bezpłatnego przydziału mleka skorzysta­
ło 38 najmłodszych. W Sprawozdaniu Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej 
z działalności Stacji odnajdujemy informację o tym, iż przez cały 1926 r. dla 
50 najbiedniejszych niemowląt wydano komplety wyprawek, które składały się 
m.in. z kołderki, 6 koszulek, 2 sukienek, 6 pieluszek, czepka, kawałka mydła 
oraz 20 g talku. Wyprawki te sprzedawano matkom po cenach ulgowych w wy­
sokości od 4 do 8 zł. za komplet22.

Spośród 360 niemowląt, pozostających w 1926 r. pod opieką Stacji, 19 zmarło 
na skutek różnych chorób (tj. zapalenia płuc, gruźlicy, szkarlatyny). Liczba dzieci 
zgłaszanych, zarówno do Miejskiej Stacji Opieki nad Matkąi Dzieckiem, jak i do 
„Kropli Mleka”, stale się zwiększała. Sam pomysł uruchomienia takich placówek 
cieszył się wśród biedniejszych mieszkańców Radomia dużym zainteresowaniem. 
Na początku funkcjonowania tych placówek, liczbę dzieci przyjmowanych prze­
widziano na 200, podczas gdy już w marcu 1926 r. pod opieką pracowników tych 
instytucji znajdowało się 300 dzieci i liczba ich ciągle wzrastała. W związku z tym, 
Magistrat Radomia, wspólnie z Powiatową Kasą Chorych, postanowił uruchomić 
w dzielnicy Zamłynie, w której mieszkała uboga ludność, dodatkowy oddział Sta­
cji. Mógł on pod opiekę przyjąć 100 dzieci, w tym także te z dzielnicy Kaptur. 
Oddział rozpoczął swą działalność 18 grudnia 1926 r. i mieścił się przy ulicy 
Mlecznej 5a23. W lutym 1927 r„ pod opieką Stacji i „Kropli Mleka” łącznie z od­
działem, znajdowało się przeszło 600 dzieci. Dziennie wydawano mleko w ilości 
250 litrów, dostarczane m.in. z Kowali, folwarku na Wacynie czy też z majątku

16 APR, AmR, sygn. 9245, k. 7.
17 APR, AmR, sygn. 9298, k. 46.
18 Tamże, k. 642.
” APR, AmR, sygn. 9340, k. 4.
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w Makowie24. W 1928 r. czynna była jedna poradnia lekarska przy ul. Świeżej 
1 oraz dwie stacje „Kropli Mleka”: przy ul. Mlecznej 5a oraz - uruchomiona 
w październiku tego roku - przy ul. Słowackiego 80. 26 lutego 1929 r. przeniesio­
no Miejską Stację Opieki nad Matką i Dzieckiem z ul. Świeżej 1 na ul. Spacerową 
3, gdzie 21 kwietnia 1929 r. utworzono również trzecią stację „Kropli Mleka”, wy­
posażając ją w najnowsze urządzenia techniczne, tj. kuchnię gazową itp.25 Ogólna 
ilość mleka wynosiła 75 litrów dziennie. Poradnia lekarska była czynna cztery razy 
w tygodniu (wtorek, środa, piątek, sobota) od godz. 10 do 11.30. Przeciętna liczba 
dzieci badanych przez lekarzy wynosiła ok. 100 tygodniowo. Natomiast poradnia 
dla matek była czynna tylko jeden dzień w tygodniu - w poniedziałki. Przeciętna 
liczba matek ciężarnych, zasięgających porady lekarzy, wynosiła do 10 tygodnio­
wo. W wyniku pozytywnych rezultatów prowadzonej akcji, zadecydowano o jej 
rozszerzeniu. Pod koniec 1930 r. Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem zawarła 
umowę z Państwową Fabryką Wyrobów Tytoniowych w Radomiu. Gwarantowała 
ona obowiązek dostarczenia dla Stacji Opieki Lotnej, działającej przy Fabryce Wy­
robów Tytoniowych, mieszanek i mleka dla dzieci jej pracowników26. Wydawane 
mleko przeznaczone było dla chorych dzieci pracowników, którzy mieli ciężką 
sytuację materialną. Cena sprzedawanych pożywek i mleka była niska - wynosiła 
50 gr. za litr.

24 APR, AmR, sygn. 9299, k. 46.
25 APR, AmR, sygn. 9300, k. 144.
26 APR, AmR, sygn. 9301, k. 89.
27 Tamże, k. 34-35.
28 Tamże, k. 77.

W sprawozdaniu za 1929 r. z działalności Stacji Opieki nad Matką i Dziec­
kiem odnajdujemy informację, że ogółem 5 kobietom ciężarnym udzielono po­
rad lekarskich oraz przebadano 2818 maluchów. W ciągu roku Stacja pracowała 
łącznie 177 dni27. Pod jej opieką znajdowało się 603 niemowląt. Przez cały rok 
wydano łącznie 44 223 litry mleka, czyli 108 426 porcji.

Placówki niosące pomoc dzieciom ubogim nie uchroniły się jednak przed 
próbami kradzieży. Przykładem jest relacja złożona policji przez jedną z pracow­
nic, która poinformowała, iż w nocy z 19 na 20 lipca 1930 r. nieznani sprawcy 
dokonali włamania do „Kropli Mleka” przy ul. Spacerowej w Radomiu. W bu­
dynku wybito okno, by przez nie dostać się do pomieszczenia. Złodzieje skradli 
szkatułkę, w której znajdowało się ok. 4 zł oraz torbę zawierająca 10 kg cukru. 
Incydent z lipca był szóstym z kolei włamaniem, które zawsze odbywały się 
w nocy z soboty na niedzielę28.

Wiele samotnych matek, znajdujących się w trudnej sytuacji materialnej, czy 
też rodzin żyjących na granicy ubóstwa porzucało swoje nowo narodzone dzieci. 
Dlatego w celu ochrony i pomocy najmłodszym, już w pierwszych latach po odzy­
skaniu niepodległości powstał zamysł utworzenia w Radomiu żłobka dziecięcego, 

którego powołanie stało się jednym z najważniejszych zadań Magistratu. Nie mamy 
dokładnych informacji dotyczących okoliczności uruchomienia tego typu placów­
ki. Wiemy, że działała ona już w marcu 1921 r., zajmując dom w tzw. Starym Ogro­
dzie przy ul Warszawskiej 3, w którym przebywało w tym czasie 3 niemowlaków29. 
Przytułek dla podrzutków utrzymywany był przez Komisję Opieki Społecznej przy 
Magistracie m. Radomia przy wsparciu Polsko-Amerykańskiego Komitetu Pomo­
cy Dzieciom. Dalsze losy tej instytucji nie są znane. Wiemy natomiast, iż 1 kwietnia 
1928 r. uruchomiono żłobek w lokalu przy ul. Stare Miasto 13. Magistrat na własny 
koszt postanowił wyremontować pomieszczenia sąsiadujące z Domem dla Star­
ców i Kalek, a przeznaczonym na dom pracy i bursę dla młodzieży rzemieślniczej. 
Kierowniczką żłobka w tamtym okresie była Felicja Mach. Przewidziany był na 15 
miejsc, podczas przebywała tam ok. 30 dzieci. Zajmował jedną dużą salę. Ponadto 
jeden pokój przeznaczono dla dzieci w wieku przedszkolnym. Był tam również 
pokój kąpielowy, w którym - z braku miejsc - urządzono izolatkę. Dodatkowo 
jeden pokój zajmował personel, a jeden przeznaczono na kuchnię. Personel żłob­
ka składał się z kierowniczki, pomocy kierowniczki, dwóch pielęgniarek, dwóch 
mamek, dwóch służących i praczki. Nad racjonalnym odżywianiem niemowląt i 
ich zdrowiem czuwał lekarz miejski, który odwiedzał żłobek codziennie. Warunki 
były bardzo skromne, ciągle brakowało niezbędnych artykułów, tj. mebli, węgla 
czy środków czystości. Wykaz śmiertelności dzieci ze żłobka z 1928 r. pokazuje, 
że maluchy tam przebywające często cierpiały na różne choroby. W omawianym 
roku zmarło 3 dziewczynki w wieku 3,4 i 9 miesięcy oraz 3 chłopców: jeden miał 
4 dni, dwaj pozostali kolejno 7 i 8 miesięcy. Przyczynami zgonów były: gruźlica, 
żółtaczka, zapalenie płuc i koklusz30.

Złe warunki materialne wielu radomskich rodzin doprowadziły do tego, że 
próśb nadsyłanych przez biednych rodziców o umieszczenie w żłobku dzie­
ci było bardzo wiele. Sytuacja pogorszyła się w chwili, gdy 10 lutego 1929 
r. spłonął budynek żłobka działającego przy Fabryce Broni w Radomiu31. 
Większość podań, z powodu braku miejsc i odpowiednich warunków, rozpa­
trywano negatywnie. Do żłobka trafiały przede wszystkim dzieci sieroce oraz 
takie, którym rodzice nie byli w stanie zapewnić opieki. Jak wynika z doku­
mentów, Magistrat wciąż poszukiwał odpowiedniego lokalu na żłobek. Po­
twierdza to uchwała Rady Miejskiej miasta Radomia z dn. 12 listopada 1928 
f-, mówiąca o konieczności założenia żłobka i sierocińca32. (Uchwalono, iż 
nowy budynek przeznaczony będzie dla dzieci do lat 7, a schronienie w nim 
znalazłoby 70 podopiecznych.) Pod koniec roku 1929 Żłobek Miejski przenie­
siono do wyremontowanej willi wynajętej od mecenasa R. Szczawińskiego,

29 S. Piątkowski, Instytucje opieki nad dzieckiem..., s. 7
30 APR, AmR, sygn. 9297, k. 113.
31 Tamże, k. 35.
32 Tamże, k. 20. 
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mieszczącej się przy ul. Kozienickiej 6533. Było tam 12 pomieszczeń, ogród, 
zabudowania gospodarcze itp., a budynek posiadał wewnętrzne udogodnienia 
w postaci wanienek, ustępów, kilku balkonów. Został podzielony na 3 części: 
w jednej mieścił się żłobek, w drugiej dzieciniec, a w trzeciej - przedszkole. 
Przebywały tam dzieci do lat 7, czyli do wieku szkolnego.

33 Tamże, k. 187
34 S. Piątkowski, Instytucje opieki nad dzieckiem..., s. 7.
35 APR, AmR, sygn. 9291, k. 104.
36 S. Piątkowski, Instytucje opieki nad dzieckiem..., s. 8.
37 APR, AmR, sygn. 9311, k. 60.

38 APR, AmR, sygn. 9339, k. 13.
39 Tamże, k. 13.
40 APR, AmR, sygn. 9302, k. 6.
41 APR, AmR, sygn. 9326, k. 30.
42APR, AmR, sygn. 9339, k. 13.

Dzieci, których rodzice z różnych przyczyn nie mogli pracować i tym samym 
znaleźli się w trudnej sytuacji materialnej, umieszczane były wraz z sierotami 
w Schronisku dla Bezdomnych Dzieci, mieszczącym się przy ul. Lubelskiej 89, 
a działającym prawdopodobnie już w 1915 r.34 Częstą przyczyną oddawania ma­
luchów do tej placówki była choroba rodziców, którzy nie byli w stanie zająć się 
potomstwem: „Udaję się z uprzejmą prośbą do Pana Prezydenta o łaskawe przy­
jęcie do Ochrony dwoje dzieci (...) Nadmieniam, że jestem chora i nie mogę za­
pracować na utrzymanie dzieci, o które prosiłam żeby można było ich umieścić 
dopóki ja nie wyzdrowieję i będę mogła im dać utrzymanie”35. Do połowy lutego 
1921 r. Schronisko znajdowało się pod opieką Radomskiego Koła Ziemianek, 
a w okresie późniejszym zostało oddane pod pieczę Magistratu.

Przy ul. Lubelskiej 89 (Żeromskiego 89) w późniejszych latach mieściło się 
Schronisko Koedukacyne36. Swą działalność rozpoczęło ono prawdopodobnie 
w 1928 r. i opiekę w nim znalazły zarówno dziewczęta, jak i chłopcy. Mimo że 
placówka miała charakter koedukacyjny, to obie części instytucji posiadały sa­
modzielny personel i kierownictwo. Podobnie jak w Schronisku dla Bezdom­
nych Dzieci, umieszczano w nim sieroty oraz małoletnich do 14. roku życia 
z biednych domów. Instytucja znajdowała się pod kuratelą Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej Magistratu. Chłopcy, którzy ukończyli 14 lat, przenoszeni byli 
do Bursy dla Chłopców, znajdującej się przy ul. Stare Miasto 12. Natomiast starsze 
dziewczęta wysyłano do Szkoły Zawodowo-Przemysłowej im. Królowej Jadwi­
gi w Chmielniku, gdzie podczas trzyletniej nauki uczono je krawiectwa, bieliż- 
niarstwa oraz kroju37. Wiele ubogich rodzin decydowało się oddać potomstwo do 
Schroniska ze względu na szansę dalszego kształcenia i zdobycia zawodu. Z doku­
mentów, które zachowały się z działalności Schroniska Koedukacyjnego wynika, 
że często brakowało środków finansowych, m.in. na odzież dla dzieci, ale warto 
podkreślić, iż wielokrotnie podopieczni tej placówki brali udział w bezpłatnych 
seansach filmowych, np. w kinie „Corso” czy w kinoteatrze „Nowe Czary”.

Sierotami i półsierotami płci męskiej, którym rodzice nie mogli zapewnić 
opieki, zajmował się Dom Sierot św. Antoniego przy ul. Stare Miasto 7 (tzw. 
Ochrona I). Placówka znajdowała się pod opieką Towarzystwa Dobroczynnego 

w Radomiu. Część środków na jej utrzymanie pochodziło z budżetu Magistra­
tu oraz od prywatnych darczyńców. Początkowo w Domu Sierot św. Antoniego 
przebywali chłopcy w wieku od 3 do 19 lat, jednak wskutek ograniczania dotacji 
z Magistratu, Towarzystwo Dobroczynne w 1928 r. postanowiło przyjmować 
pod opiekę wychowanków do 7 roku życia38. W rzeczywistości, z powodu braku 
odpowiednich ochron, do których można byłoby kierować dzieci po przekrocze­
niu regulaminowego wieku, w instytucji tej przebywali chłopcy liczący nawet 
18 lat. Całoroczne zajęcia wychowanków w wieku szkolnym ograniczały się do 
pracy szkolnej, reszta zaś spędzała czas na zabawach. Dzieci korzystały również 
z miejscowej biblioteki, radia i dwóch pisemek. W 1929 r. w Domu Sierot św. 
Antoniego przebywało 60 chłopców, a 5 z nich w tym samym roku wróciło do 
swych rodzin39.

Towarzystwo Dobroczynne prowadziło także Ochronę Sierot (tj. Ochronę 
II) przy ul. Świeżej 1, która 1 kwietnia 1921 r. otrzymała nazwę Domu Sie­
rot św. Rodziny. Podobnie jak Dom Sierot św. Antoniego, Dom św. Rodziny 
utrzymywał się z pomocy m.in. Magistratu i ofiarodawców. Instytucją tą opie­
kowały się siostry miłosierdzia ze Zgromadzenia św. Wincentego a’ Paulo. 
W 1920 r. w skład personelu i służby domu wchodziły: Maria Piskulska, przeory­
sza Barbara, Bronisława Stanik oraz Weronika Mariarz. Liczba podopiecznych 
w tamtym okresie wynosiła 50 osób40. Posiłki wydawano cztery razy dziennie. 
W dokumentach z 1920 r. odnajdujemy informację, iż wielu podopiecznych było 
skrofulicznych i anemicznych oraz nie posiadało ciepłych ubrań na zimę.41

Do zakładu przyjmowano dziewczęta sieroty oraz półsieroty zarówno w wie­
ku szkolnym, jak i pozaszkolnym do 18 roku życia, jeśli rodzice lub rodzina nie 
mogli się zająć ich wychowaniem. Podopieczne otrzymywały całkowite utrzy­
manie i fachowe wykształcenie. Dziewczynki w wieku szkolnym uczęszczały 
do szkoły powszechnej, zaś dla starszych organizowano kursy szycia ubrań, ha­
ftowania i naukę gotowania. Zajęcia te traktowane były jako praca zarobkowa, 
stanowiąca jedno z głównych źródeł utrzymania domu. W kwietniu 1929 r. na 
terenie placówki przebywało 35 wychowanek. Do końca roku przybyło 25 no­
wych dziewcząt, a aż 20 powróciło do swych rodzin. Tak duży procent opuszcza­
jących zakład przed ukończeniem 18 roku życia wynikał w dużej mierze z tego, 
iż z chwilą nabycia przez dziewczęta pewnych zdolności zawodowych, więk­
szość z nich wołała samodzielnie zarabiać na swoje utrzymanie.42

Kolejna Ochrona (tj. III) mieściła się przy ul. Skaryszewskiej 17. W 1921 r. 
opiekunką tej placówki była pani Wyrzykowska, a pieczę nad całą instytucją 
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sprawowało Towarzystwo Dobroczynne43. Była to ochrona otwarta dla dzieci 
dochodzących obojga płci w wieku od 3 do 7 lat. Do jej zadań należała opieka 
nad biednymi dziećmi, którym rodzice, ze względu na złe warunki materialne 
i ubóstwo, bądź zajęcie się pracą zarobkową poza domem, nie mogli zapew­
nić opieki. Do podstawowych obowiązków tej placówki należało dożywianie 
dzieci (przez dostarczanie im jednego ciepłego posiłku), czuwanie nad rozwo­
jem fizycznym (poprzez gimnastykę, gry, zabawy ruchowe) oraz opiekowanie 
się rozwojem umysłowym i moralnym44. Zajęcia i zabawy trwały zimą w godz. 
9 - 15, a latem były dłuższe o godzinę. W dokumentach z 1921 r. odnajdujemy 
informacje o warunkach panujących w Ochronie. Zajmowała ona na parterze 
jeden pokój z kuchnią oraz na piętrze duży pokój o trzech oknach. W tym czasie 
do schroniska uczęszczało 80 małych dzieci, podczas gdy na obiady przychodzi­
ło jeszcze 50. Wydawano w sumie dziennie 130 porcji obiadowych, które nie­
rzadko dla wielu podopiecznych był jedynym posiłkiem w ciągu dnia. Warunki, 
w których przebywały dzieci, były bardzo trudne. Sala dla wychowanków mogła 
pomieścić jedynie 40 do 50 dzieci, tymczasem w ciągu dnia przebywało tam ich 
nawet 80. Umeblowanie pomieszczenia było bardzo skromne: „Dzieci siedzą na 
ziemi. Wszędzie odrapani i niemożliwie brudni. Wyjście z poddasza na scho­
dach na piętro przykre i niewygodne, zwłaszcza dla dzieci w wieku lat 3 do 7”45. 
W 1929 r. Ochrona dawała opiekę 105 dzieciom, których stan zdrowia był zado­
walający. Przeciętny koszt dziennego wyżywienia jednego dziecka wynosił 12 
gr. Dla najwątlejszych dzieci urządzano wyjazdy na ferie letnie, organizowane 
np. w majątkach dobroczyńców wspierających placówkę*.

43 APR, AmR, sygn. 9292, k. 4.
44 APR, AmR, sygn. 9339, k. 14.
45 APR, AmR, sygn 9291, k. 45.
* W 1929 r. grupa 23 najwątlejszych dzieci przebywała pod opieką wychowawczyni na kolonu 
w majątku Rzuców należącym do Państwa Mokiejewskich.
46 APR, AmR, sygn. 9339, k. 14.

47 APR, AmR, sygn. 9326, k. 28.
48 APR, AmR, sygn. 9308, k. 26.
49 APR, AmR, sygn. 9309, k. 13.
50 Tamże, k. 2.
51 APR, AmR, sygn. 9328, k. 72.

Kolejna, prowadzona przez Towarzystwo Dobroczynności ochrona (tj. IV), 
znajdowała się przy ul. Świeżej 1 i należała do tego samego kompleksu instytucji 
pomocy, co Dom Sierot św. Rodziny i Przytułek dla Kalek i Starców. Funkcję za­
rządzającej tymi placówkami sprawowała siostra Jadwiga Kruzer, a opiekę nad 
wychowankami pełniły siostry z Zakonu Miłosierdzia św. Wincentego a’ Paulo. 
Placówka miała charakter otwarty i przeznaczona była dla dzieci w wieku od 3 
do 8 lat. Podobnie jak pozostałe ochrony, miała za zadanie dożywianie biednych 
i zaniedbanych dzieci oraz „rozwijanie władz fizycznych i umysłowych dzieci 
według systemu Sekcji Pedagogicznej Polskiego Towarzystwa Pedagogiczne­
go”46. Po zakończeniu I wojny światowej z placówki korzystały także dzieci, 
których ojcowie zginęli na froncie. W 1920 r. podopiecznymi zajmowały się 
siostra Janina Januszko oraz Józefa Komor. Ochrona przeznaczyła dla wycho­

wanków jedną dużą salę w gmachu głównym, gdzie znajdowały się dwa piece 
na węgiel, podczas gdy opiekunki zajmowały trzy pokoje, na które składały się 
gabinet, jadalnia, sypialnia. W kwietniu 1929 r. pod opieką instytucji pozostawa­
ło 134 dzieci, które uczyły się m.in. lepienia z gliny, wyszywania i innych prac. 
Ponadto podopieczni brali udział w grach, pogadankach i zabawach, mających 
na celu rozwój umysłowy i fizyczny. Sytuacja Ochrony była dość trudna. Prze­
bywające tam dzieci nie posiadały ciepłych ubranek na zimę47.

Na pomoc i wsparcie mogły liczyć także dziewczęta w wieku starszym mo­
ralnie zaniedbane, które umieszczano w Zakładzie Opieki Najświętszej Marii 
Panny przy ul. Kozienickiej 29. Był to duży dom, składający się z 21 pokoi, 
6 kuchni i 26 pieców. Personel stanowiła przełożona i 9 sióstr oraz parobek. 
Przy zakładzie znajdował się duży ogród owocowo - warzywny. Posiadano wła­
sny żywy inwentarz. Placówka dysponowała własnymi warsztatami, tj. pralnią 
z prasowalniąoraz szwalnią48. Zajmowano się tam podopiecznymi w różnym wie­
ku. W założeniu opiekę sprawowano nad dziewczętami, jednak z dokumentów 
wynika, że z powodu braku miejsc w innych placówkach, przebywały tam rów­
nież sieroty, najuboższe dzieci, nawet mali chłopcy: „Magistrat miasta Radomia 
zaświadcza, że Jan Nowak liczący lat 9 znajduje się w Zakładzie Najświętszej 
Marii Panny w Radomiu i nie posiada żadnych osób prawnie zobowiązanych do 
pokrywania kosztów utrzymania w zakładzie”49. W latach 1920 - 1921 w placówce 
znajdowało się 36 dziewcząt w wieku od 10 do 19 lat. W 1929 r. Zakład znalazł się 
w trudnej sytuacji finansowej i zmuszony został do szukania wsparcia w Magistra­
cie: „Z powodu ciężkiego stanu finansowego Zakładu Opieki Najświętszej Marii 
Panny spowodowanym pomorem wszystkiej trzody chlewnej utrzymywanej przez 
Zakład, przyznano jednorazową subwencję - 250 zł”50.

Kolejną instytucją, której celem było niesienie pomocy biednym dzieciom, 
było Chrześcijańskie Towarzystwo Ochrony Kobiet w Radomiu, założone 
z prywatnej inicjatywy. Prowadziło ono specjalną szkołę zawodową dla ubo­
gich dziewcząt przygotowującą je do podjęcia w przyszłości pracy zarobkowej 
i tym samym uchronienia od demoralizacji oraz zepsucia. Dziewczęta uczono 
m.in. krawiectwa, bieliźniarstwa i haftu. W roku szkolnym 1927/1928 do szkoły 
uczęszczało 130 dziewczynek, z których 83 wywodziło się z najuboższych ro­
dzin. Dla nich też prowadzono akcję dożywiania polegającą na podawaniu jed­
nego posiłku dziennie w postaci herbaty z mlekiem51. W 1926 r. Towarzystwo 
otrzymało od Dyrekcji Polskich Kolei Państwowych w Radomiu lokal, przy 
dworcu w Domu Kolejowym nr 6. Otworzono tam schronisko - dom noclegowy, 
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liczący 6 łóżek, dla podróżujących młodych kobiet (rozszerzony w latach póź­
niejszych do 12 łóżek). W założeniu miał on pełnić funkcję miejsca, w którym 
dziewczęta mogły się chwilowo zatrzymać. W praktyce stacja stała się miejscem 
pobytu najbiedniejszych dziewcząt przybyłych do Radomia w celu znalezienia 
pracy zarobkowej. Młode kobiety nie były w stanie płacić za nocleg, a na Towa­
rzystwo spadła powinność ich wyżywienia52.

52 Tamże, k. 102.
53 APR. AmR, sygn. 9341, k. 5.
34 APR. AmR, sygn. 9344, k. 23.
55 Tamże, k. 23.
* W czerwcu 1928 r. w Fabryce Mebli Giętych Kohna wybuchł pożar, pozbawiając prawie 500 
osób dachu nad głową a bez pracy zostało ok. 600 robotników.

56 APR. AmR, sygn. 9342, k. II.
57 APR, AmR, sygn. 9342, k. 336.
” APR, AmR, sygn. 9347, k. 16.
5 7 APR, AmR, sygn. 9342, k. 40.
“ Tamże, k. 39.

Dzieci z najuboższych rodzin mogły również liczyć na wyjazdy kolonijne 
organizowane przez różne instytucje. Magistrat miasta Radomia organizował 
m.in. kolonie w lesie miejskim na Pacynie dla ubogich dzieci, u których poja­
wiło się ryzyko zachorowania na gruźlicę. W 1921 r. zorganizowano pierwszą 
taką właśnie kolonię dla dwóch grup dzieci po 30 osób każda, w wieku od 5 do 
15 lat. Opłata codzienna za dziecko wynosiła 25 mk53. Wielu rodziców zgła­
szało swe pociechy na wyjazd kolonijny, jednak decydujące znaczenie miały 
badania lekarskie, którym poddawano dzieci przed wyjazdem. Należy również 
zaznaczyć, że na wypoczynek kierowano przede wszystkim małoletnich z bied­
nych domów, których rodziców nie było stać na podróż z dzieckiem na wczasy. 
Kolonię podzielono na dwa sezony i miała ona trwać do początków września. 
Dzieci, które wyjechały na letnisko, pozostawały pod okresową kontrolą le­
karza. Sporządzał on opinię o tym, u którego z nich nastąpiła poprawa i które 
ewentualnie może być odesłane do domu, by inne chore mogło skorzystać z ko­
lonii leczniczych. Podczas wyjazdu podopieczni mieli poprawić stan swojego 
zdrowia, korzystać ze świeżego powietrza, kąpieli słonecznych i dożywiania. 
W rzeczywistości dzieci nie zawsze mogły liczyć na fachową opiekę. Ciekawe 
informacje o organizacji kolonii letniej na Pacynie odnajdujemy w Sprawozda­
niu do Sekcji Opieki Społecznej Magistratu lekarza wizytującego obóz dziecięcy 
dla dzieci gruźlicznych w sierpniu 1921 r. Lekarz stwierdził w nim, iż uczestnicy 
nie posiadali dostatecznego nadzoru, byli brudni: „głowy niektórych dawno nie 
widziały grzebienia nie mówiąc o maszynce”54. Ponadto koloniści nie byli do­
brze odżywiani, mimo że niezbędna ilość produktów znajdowała się na miejscu. 
Lekarz winą za złe traktowanie dzieci na kolonii obarczał zarządzającą: Jest 
osobą nietaktowną, gdyż na pierwsze moje zapytanie dlaczego dzieci tak źle 
dostająjeść, zwróciła się wprost do dzieci w tonie ostrym <skarżyłyście się> (...) 
Mam wrażenie, że pani zarządzająca absolutnie nie zdaje sobie sprawy z zadania 
jakie jej powierzono wykonać. Trudno jej wytłumaczyć, że dzieci znajdujące 
się na kolonii muszą być bardzo intensywnie dożywiane”55. Kolonie na Pacynie 

organizowano także w latach późniejszych. W 1928 r. liczba uczestników kolo­
nii miała wynosić 500 dzieci, które przebywały tam okresowo (4 sezony po ok. 
120 osób)56. W rzeczywistości udział w kolonii wzięło aż 665 podopiecznych. 
W większości koszty zorganizowania wypoczynku pokrywał Magistrat. Dzie­
ci pozostawały pod nadzorem lekarza miejskiego. Personel kolonii składał się 
z: kierowniczki, 4 wychowawczyń, kucharki, służącej i dozorcy. Oprócz naj­
uboższych wzięły w niej udział dzieci pogorzelców*,  pracowników Państwo­
wej Fabryki Wyrobów Tytoniowych, a także 10 chłopców z Górnego Śląska, 
przysłanych na koszt miasta Radomia w ramach akcji Związku Obrony Kresów 
Zachodnich. Większość stanowiły dzieci biedne, zagrożone gruźlicą i niedoży­
wione. Na kolonii miały one zapewnione 5 posiłków dziennie, a w przerwach 
między jedzeniem brały udział w gimnastyce, grach i zabawach, wycieczkach, 
śpiewach na świeżym powietrzu, kąpielach57. Dwa razy w tygodniu dzieci badał 
lekarz i odnotowywał w ich kartach zdrowia postępy w leczeniu. W Sprawozda­
niu z Kolonii na Pacynie w roku 1928 odnotowano, że przeciętnie każdy maluch 
podczas wypoczynku przytył średnio prawie 2 kg, a stan zdrowia niektórych 
wyraźnie się poprawił58. Za utrzymanie podopiecznych kolonii, oprócz pociech 
pracowników Fabryki Tytoniowej i pogorzelców, nie pobierano żadnych opłat. 
Na terenie letniska były cztery baraki drewniane. Prócz sal z łóżkami znajdo­
wały się w nich: kuchnia, składzik na produkty, piwnica i ubikacja. Teren był 
ogrodzony sztachetami. Udział w kolonii razem z dziećmi katolickimi brały tak­
że dzieci żydowskie. Niekiedy dochodziło do nieporozumień czy wręcz kłótni 
z organizującymi wyjazdy. W 1928 r. Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydowskiej 
w Radomiu wystąpił z apelem do władz miasta, by dzieci z Ochronki Żydow­
skiej, które miały udać się na kolonię, były karmione w sposób rytualny i zgodny 
z ich wyznaniem: „Zarząd Gminy Wyznaniowej nie może tolerować gwałcenia 
uczuć religijnych dziatwy żydowskiej oraz ich rodziców i zwraca się do Magi­
stratu z uprzejmą prośbą o rytualne wyżywianie dzieci (,..)”59. Na apel ten Ma­
gistrat wystosował pismo o następującej treści: „Magistrat zawiadamia, że na 
kolonii letniej na Pacynie specjalnego odżywiania dzieci, przewidzianego przez 
te lub inne obrządki religijne stosować nie zamierza (...). Kolonia letnia ma za 
zadanie poprawę zdrowia dzieci, a nie przestrzeganie tej lub innej formy odży­
wiania, w zależności od wyznania rodziców”60.

Dzieci, które nie zakwalifikowały się na wyjazd na kolonie na Pacynie, mo­
gły wziąć udział w półkoloniach organizowanych w lasach miejskich w pobliżu 
Radomia. Obozy takie organizowano przede wszystkim w lesie na Malczewie, 
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oddalonym 2 kilometry od miasta. Korzystały z nich głownie starsze, fizycznie 
wyczerpane dzieci z biednych domów, zamieszkałe na przedmieściach Radomia. 
Pierwsze tego typu wczasy zaczęto organizować na początku lat 20 - tych. Półko­
lonie, podobnie jak kolonie organizowane na Pacynie, były pod stałym nadzorem 
lekarza miejskiego, który przyjeżdżał raz w tygodniu. Sprawdzał on stan zdrowot­
ny podopiecznych oraz udzielał wychowawczyniom praktycznych i fachowych 
wskazówek. Nad bezpieczeństwem wczasowiczów czuwała na miejscu kierow­
niczka, 2 wychowawców, kucharka, służąca i dozorca. Posiłki wydawano 3 razy 
dziennie. Półkolonie miały charakter opieki otwartej. Dzieci o godz. 7 rano zbiera­
ły się przed lokalem Ochrony Przychodniej na Glinicach i stamtąd, pod przewod­
nictwem wychowawczyni, odchodziły na obóz, na którym przebywały do godziny 
18 - ej. Po zabawach i pobycie na świeżym powietrzu odprowadzano podopiecz­
nych na miejsce zbiórki. W 1928 r. z półkolonii skorzystało 106 dzieci w wieku 
szkolnym61. Średnio każde z podopiecznych przebywało na wczasach 37 dni.

61 APR, AmR, sygn. 9347, k. 30.
62 APR. AmR, sygn. 9352, bns.
63 Tamże, bns.

* Prezentowany tekst jest przedrukiem fragmentu artykułu tegoż autora pt. Dzieje teatru 
radomskiego 1815-1968, publikowanego w Biuletynie Kwartalnym RTN t.9: 1972 r., z. 3-4, 
s. 1-23

1 „Gazeta Radomska” 1917, nr 245 z 1.10.
2 „Tygodnik Radomski” 1953, nr 6.
3 J. Luboński, Teatr i Resursa w Radomiu, Radom 1924, s. 17-19.
4 „Ziemia Radomska” 1931, nr 256 z 6.11.

Magistrat miasta pozostawał również w ciągłej współpracy z Kolonią Lecz­
niczą Dziecięcą dr. med. Józefa Brudzińskiego przy zdroju w Busku. W 1927 r. 
uruchomiono sezonowe kolonie lecznicze dla dzieci skrofulicznych, zwłaszcza 
dotkniętych schorzeniem na tle tzw. gruźlicy chirurgicznej62. Kolonia zapewnia­
ła dzieciom opiekę lekarzy specjalistów, leczenie kąpielami, naświetleniami oraz 
opiekę pielęgniarsko - wychowawczą i dobre odżywianie. Warunkiem przyję­
cia dziecka na kolonię leczniczą do Buska był wiek od 4 do 14 lat i rozpozna­
nie lekarskie. W 1927 r. Magistrat wysłał na pierwszy sezon kolonii 10 dzieci 
i 2 osoby starsze na koszt miasta, natomiast na sezon drugi pojechało 7 osób, 
z których 3 było mieszkańcami ochrony mieszczącej się przy ul. Lubelskiej 89 
w Radomiu. Wszystkie dzieci, które wówczas wyjechały na kolonię, pochodziły 
z ubogich domów, bądź ochron (Dom Sierot św. Antoniego, Miejska Ochron­
ka dla Dziewcząt, Ochronka Żydowska)63 *. Podań o przyjęcie dzieci na kolonie 
w Busku było wiele, jednak tylko część z nich - z powodu braku miejsc i ogra­
niczonych funduszy — udawało się rozpatrzeć pozytywnie.

W Radomiu w latach 1918 - 1930 działało wiele instytucji, które starały się 
zapewnić ubogim dzieciom choć namiastkę normalnego życia. Należy podkre­
ślić, że oprócz placówek działających z inicjatywy Magistratu, funkcjonowały 
także zakładane przez siostry zakonne czy osoby prywatne. Nigdy jednak żadna 
z tych placówek nie była pozbawiona finansowego wsparcia przez władze mia­
sta. Wprawdzie w wielu instytucjach, które zajmowały się opieką nad dziećmi, 
brakowało podstawowych artykułów, to jednak należy pamiętać o tym, iż spra­
wowały one ważną rolę w wychowaniu przyszłych obywateli.

Biuletyn Kwartalny 
Radomskiego Towarzystwa Naukowego

TomXLlll 2009 zeszyt 4

mgr Stanisław Medyński 
emerytowany nauczyciel j. polskiego 
w Radomiu

DZIEJE TEATRU RADOMSKIEGO WII RZECZYPOSPOLITEJ*

Momentem zwrotnym w dziejach teatru radomskiego był rok 1915, kiedy to 
od 20 lipca miasto znalazło się pod okupacją austriacką. Fakt ten przyniósł duże 
swobody polityczne, co znalazło również wyraźne odbicie w repertuarze teatral­
nym tych lat. Chociaż I wojna światowa jeszcze się nie zakończyła, w Radomiu 
nastąpiło wyjątkowe ożywienie ruchu teatralnego. W czasie wojny miejsce Re­
sursy (zmienionej na szpital wojskowy), zajmował lokal gimnazjum męskiego 
(później Liceum im. T. Chałubińskiego, a dziś Muzeum J. Malczewskiego) ze 
sceną odpowiednio przebudowaną i powiększoną. Sala do końca 1917 roku była 
pod patronatem Ligi Kobiet, a potem przeszła pod zarząd Szpitala św. Kazimie­
rza1. Duża, dość wygodna dla publiczności, lecz w zimie źle ogrzewana, była 
miejscem widowisk, organizowanych przez objazdowe trupy teatralne i miejsco­
we zespoły amatorskie.

W latach międzywojennych centrum widowiskowym w Radomiu stała się 
dawna Resursa Miejska, występująca od 1922 r„ pod nazwą teatru „Rozmaito­
ści”, a przemianowana w krótkim okresie od listopada 1933 r. do marca 1934 r. 
na Teatr im. S. Żeromskiego2. Gmach został wyremontowany i w styczniu 1922 r. 
oddany do użytku. W 1923 roku scena otrzymała nową kurtynę i dekoracje arty­
sty malarza, dekoratora teatrów warszawskich, J. Galewskiego, i J. Kępińskiego 
z Radomia, W wyniku dalszej przebudowy wprowadzono centralne ogrzewa­
nie, przerobiono widownię, poprawiono stan techniczny urządzeń, a więc zbu­
dowano 4-piętrową scenę z 8 zapadniami, zapewniono dobre efekty świetlne3. 
W listopadzie 1931 r. budynek teatru „Rozmaitości”, scena i widownia zostały 
odnowione. Scena miała otrzymać nowy system kotarowych dekoracji4.
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Artyści dawali też przedstawienia w salach kinoteatrów: „Corso” (później 
kina „Bałtyk”, „Atlantyk”), „Czary” (później kino „Hel”), „Raj” ul. Skaryszew­
ska 33 (dziś Słowackiego), „Odeon” (Lubelska 15 - dziś Żeromskiego), w Klubie 
Narodowym - późniejszym teatrze „Miraż” (Hotel Europejski), w lokalu Komi­
sji Szkolnej przy ul. Skaryszewskiej 17 (dziś Słowackiego) i Macierzy Szkolnej 
przy ul. Lubelskiej 36 (dziś Żeromskiego).

Jeszcze w czasach wojny, spośród teatralnych trup zawodowych bawił w Ra­
domiu zespół artystów pod kierownictwem wybitnego aktora K. Adwentowicza 
(wielokrotnie), 18-osobowa trupa M. Mrozińskiej jednej z najwybitniejszych 
artystek polskich, zespół T. Wołowskiego, J. Otrembskiego, H. Barwinskiego, 
H. Czarneckiego, teatr „Miraż” i kabaret „Czarny Kot” z Warszawy oraz wiele 
innych. Koncerty dawali: polska gwiazda opery J. Korolewicz-Waydowa, artyst­
ka dramatyczna 1. Solska, St. Lubicz-Samowska, A. Lelewicz, artysta kabareto­
wy L. Wyrwicz, deklamator A. Dulęba,

W latach międzywojennych występowały gościnnie w Radomiu i to nie­
jednokrotnie tak wspaniałe zespoły, jak: „Teatru Narodowego” i „Teatru Wiel­
kiego” z Warszawy, „Reduty” z J. Osterwą i K. Adwentowiczem, „Atheneum” 
z S. Jaraczem, znany teatr żydowski „Arrarat”. Liczne widowiska dawały rów­
nież teatry pod kierownictwem B. Mareckiego, M. Mie-czyńskiego, H. Kowal­
skiego, F. Wołowskiego, J. Grodnickiego, H. Czarneckiego, B. Skąpskiego, 
J. Siekierzyńskiego i innych. Scena radomska w tym czasie była królestwem 
chętnie oglądanej rewii, ale zarazem lekceważąco określanej mianem „podsku- 
banej sztuki”. Odwiedzali Radom artyści teatrów rewiowych „Qui-pro-quo”, 
„Morskie Oko”, „Wesoły Wieczór”, trupy rewiowe Lucyny Messalówny, E. Ga- 
sińskiego, S. Szydłowskiego, A. Kaczorowskiego i innych.

Repertuar teatralny był bardzo różnorodny, z przewagą jednak dzieł obcych 
autorów. Odnajdujemy wśród nich dużo pozycji wartościowych, jak B. Shawa 
„Pigmalion”, A. Strindbcrga „Ojciec”, G. Hauptmanna „Kolega Cramptona”, 
„Samotni”, H. Ibsena „Upiory”, „Budowniczy Solness”, J. Galsworthy’ego „Go­
łębie serce”; F. Lehara „Cygańska miłość”, „Wesoła wdówka”, „Hrabia-Luk- 
semburg”, „Ewa”; J. Straussa „Baron cygański”, „Zemsta nietoperza”; J. Offen­
bacha „Piękna Helena”, „Orfeusz w piekle”, I. Kalmana „Księżniczka Czarda­
sza”, „Manewry jesienne”; G. Jamo „Krysia Leśniczanka”; O. Nedbala „Polska 
krew”. Z dzieł polskich twórców wystawiono St. Moniuszki „Halkę”, L. Rydla 
„Zaczarowane koło”, J. Szaniawskiego „Adwokata i różę”, A. Fredry „Zemstę”, 
Wł. Perzyńskiego „Aszantkę”.

Swobody polityczne czasów okupacji austriackiej, a następnie niepodległej 
Polski otworzyły wrota sztuce o tematyce patriotycznej, grano m.in.: St. Wy­
spiańskiego „Wesele”, Wł. Anczyca „Kościuszkę pod Racławicami”, T. Koń- 
czyńskiego „Emilię Plater”, M. Fijałkowskiego „Wierną kochankę”, M. Bałuc­
kiego „Kilińskiego”, dramat Z. Parnego - „Berek Joselewicz, pułkownik wojsk 

polskich”. Akcenty patriotyczne znalazły jeszcze pełniejszy wyraz w amator­
skiej działalności artystycznej. Wiele cennych pozycji repertuarowych dało pole 
do popisu gwiazdorom aktorstwa polskiego: J. Osterwie w komedii R. Flersa 
i G. Caillaveta „Ładna historia”, S. Jaraczowi w sztuce J. Galsworthyego „Gołę­
bie serce”5, K. Adwentowiczowi w dramacie J. Szaniawskiego „Adwokat i róże” 
czy wspomnianych dramatach Hauptmanna, Strindberga i Ibsena6. Dobrą grę 
pokazali też: M. Przybyłko-Potocka w „Pigmalionie” Shawa7, M. Mrozińska w 
„Aszantce” Perzyńskiego, T. Fenkiel w „Romantycznej nocy” Bachwica, E. Go­
dlewska w „Emilii Plater” Kończyńskiego, M. Malicka i A. Węgierko w sztuce 
Nicodemiego „Świt, dzień i noc”. Bawili publiczność znakomitym humorem 
sławni artyści rewiowi: L. Sempoliński, A. Fertner, E. Gasiński, K. Krukowski 
(Lopek), E. Bodo8.

Niezłe siły aktorskie miał w swym zespole H. Czarnecki, np. Czaplińską, Ce­
lińską, Józefowiczową i Józefowicza, Szelągowskiego. Poziom widowiskowy tej 
miary zespołów co: „Reduta”, „Teatr Narodowy”, czy „Teatr Wielki” był wysoki 
i z racji znakomitych sił aktorskich i z racji reżyserii, efektownych kostiumów, 
dekoracji. Dobre widowiska operetkowe, starannie przygotowane, prezentował też 
prowincjonalny teatr H. Czarneckiego. Zgrana 45-osobowa grupa, powiększona 
czasem o statystów do 100, a nawet 150 osób, miała stałego reżysera (początkowo 
Piekarskiego, później Kliszewskiego), balet, piękne dekoracje, kostiumy. Dyrektor 
angażował radomską orkiestrę 72 pułku piechoty, organizował popołudniówki po 
zniżonych cenach. Żeby urozmaicić i wzbogacić repertuar o najlepsze i najnowsze 
pozycje scen europejskich, Czarnecki zawieszał przedstawienia celem uzyskania 
czasu na solidne opracowanie sztuk. Słabszą stroną widowisk były chóry.

Czarnecki uświetniał swym udziałem ważne momenty życia naszego narodu, 
np. z racji obchodów kościuszkowskich zainscenizował na polach racławickich 
obraz Wł. Anczyca „Kościuszko pod Racławicami” z udziałem 150 osób i po­
wtórzył go w Radomiu na życzenie publiczności, wystawił „Wesele” Wyspiań­
skiego9, dramat historyczny M. Bałuckiego „Kiliński”10, a z okazji 70-lecia uro­
dzin H. Sienkiewicza adaptację „Ogniem i mieczem”". Zespół ten włączał się 
chętnie do wszelkiego rodzaju akcji dobroczynnych. Ładne dekoracje, kostiumy 
i rekwizyty pokazał zespół H. Barwińskiego, byłego dyrektora teatru lwowskie­
go, w komedii J.I. Kraszewskiego „Facecje księcia Radziwiłła Panie Kochanku”. 
Dobry poziom prezentował teatr „Miraż”, kabaret „Czarny Kot” i niektóre ze­
społy rewiowe, np.: bawiąca kilka tygodni trupa S. Szydłowskiego.
5 „Ziemia Radomska" 1931, nr 171 z 29.07.
6 „Ziemia Radomska” 1931, nr 256 z 6.11; Gazeta Radomska 1917, nr 258 z 28.11.
7 „Gazeta Radomska” 1916, nr 235 z 21.10.
8 „Ziemia Radomska” 1931, nr 203.
9 „Gazeta Radomska” 1916, nr 152 z 14.07.
10 „Gazeta Radomska” 1917, nr 175 z 08.08.
11 „Gazeta Radomska” 1916, nr 178 z 13.08.
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Reakcja publiczności na sztukę teatralną była wówczas różna, niełatwo da­
jąca się uzasadnić. Programy słabe bywały dawane przy zatłoczonych widow­
niach, cenne - przy pustych. W zasadzie chętnie oglądano programy lekkie w ro­
dzaju operetek i rewii, jak również wszelkiego rodzaju utwory patriotyczne oraz 
występy asów aktorstwa. Wyczuwało się jednak głód dobrego teatru w całym 
tego słowa znaczeniu. Teatr ówczesny był rozrywką drogą, na którą nie wszy­
scy sobie mogli pozwolić. Ceny biletów w latach międzywojennych osiągały 
wysokość aż 5 zł 30 gr.12. Robotnicy, rzemieślnicy, młodzież szkolna korzystali 
z popołudniówek po cenach zniżonych zwykle do połowy. Kultura publiczności 
pozostawiała wiele do życzenia. Widzowie spóźniali się, tłoczyli przy opuszcza­
niu sali, głośno rozmawiali, szczególnie młodzież13.

12 „Ziemia Radomska” 1931, nr 256 z 06.11.
13 „Ziemia Radomska” 1931, nr 26 z 01.02; „Gazeta Radomska” 1916, nr 135 z 22.06; 
„Tygodnik Radomski” 1934, nr 4.
14 „Gazeta Radomska” 1916, nr 215 z 28.09.
15 „Ziemia Radomska” 1931, nr 157 z 12.08.
16 „Tygodnik Radomski” 1933, nr 6.

Prasa miejscowa, zwłaszcza „Gazeta Radomska”, później „Ziemia Radom­
ska” i „Tygodnik Radomski”, spełniały poważną rolę nie tylko popularyzatorską, 
ale i wychowawczą.

Odrębne miejsce w dziejach teatru radomskiego należy się próbie stworze­
nia stałego teatru zawodowego. W październiku 1916 r. podjął się tego zada­
nia J. Siekierzyński, obiecując zorganizować trupę zebraną z najlepszych sił 
warszawskich14. Zdobył się nawet na wystawienie w sali Ligi Kobiet dramatu 
„Pigmalion” B. Shawa i „Klątwy” St. Wyspiańskiego, ale bez poważniejszych 
osiągnięć (słaby dobór sił, złe warunki techniczne). Sam Siekierzyński niepo­
ważnie traktował swoje role, słabo je opanowując pamięciowo. Już w listopadzie 
pozostawił scenę radomską i udał się z trupą do Lublina.

W 1931 r. okazała się bezskuteczna inicjatywa Juliusza Osterwy, który propo­
nował pomoc B. Skąpskiemu przy zorganizowaniu teatru stałego w Radomiu15. 
Problem ten nadal absorbował uwagę kulturalnych sfer miasta, prowokował do 
dyskusji prowadzonej na łamach lokalnej prasy. Pertraktacje z ramienia ZASP, 
prowadzone z władzami miasta przez Olderowicza, Leśniewskiego i Łacińskie­
go, zostały uwieńczone sukcesem i 18 listopada 1933 r. Teatr zainaugurował 
swoją działalność „Zaczarowanym kołem” L. Rydla w gmachu „Rozmaitości”, 
przemianowanym od tej pory na Teatr im. S. Żeromskiego16. Dyrekcję objęli Ła­
ciński oraz Olderowicz i stanęli na czele 15-osobowego zespołu. Postawili sobie 
zadanie odbudowania ufności społeczeństwa radomskiego do teatru i próbowali 
to uczynić w różny sposób. Wystawiali dramat L. Rydla i komedię Perzyńskiego 
„Lekkomyślna siostra” czy lekką komedię L. Yemeuila „Tak się zdobywa kobie­
ty”, obok poważnego dramatu K. Przerwy-Tetmajera „Judasz”, sensacyjną sztu­

kę K. Zuckmayera „Kapitan z Koepenick”. Obniżyli tak dalece lot, że w okresie 
świątecznym uraczyli publiczność bajką Kicki Baum „Antek i Kantek”.

Poziom widowisk starało się podnieść wielu utalentowanych aktorów, jak: 
Fertner, Jabłoński, Nawrocki, Olderowicz, Parniewska, Płonowska i inni. Re­
żyserii próbował z powodzeniem Nawrocki, Walden, Bielicz. Zaangażowano 
stałego reżysera A. Piekarskiego, który tę funkcję pełnił w krakowskim Teatrze 
J. Słowackiego i teatrach warszawskich.

Przedstawienia były na ogół dobre, niekiedy dorównujące poziomowi teatrów 
stołecznych. Ze szczególnym uznaniem spotkała się inscenizacja „Lekkomyśl­
nej siostry”. Z dużym powodzeniem grano „Kapitana z Koepenick”, słabo zaś 
wypadł „Judasz” z Piekarskim w roli tytułowej. Teatr prowadził prace w terenie, 
wyjeżdżając do Starachowic, Pionek17.

Publiczność radomska, mimo wszystko, wołała występy chóru Dana czy se­
anse filmowe, aniżeli spektakle teatralne18, a pracę aktorów utrudniało dodatko­
wo złe zachowanie młodzieży na popołudniówkach19. Wielokrotne apele prasy o 
pomoc w utrzymaniu stałej sceny, stosunkowo tanie bilety od 50 groszy do 3,40 
zł20, popołudniówki z cenami biletów od 40 groszy do 1,20 zł21, zniżki dla związ­
ków, organizacji i stowarzyszeń nie poprawiły sytuacji. Dnia 25 lutego 1934 r. 
Teatr im. S. Żeromskiego przestał istnieć. Doprowadziła do tego nie tylko posta­
wa publiczności, ale i niefortunny dobór repertuaru.

Już od czasów okupacji austriackiej wyjątkowo bujnie rozwijała się w Rado­
miu działalność teatrów amatorskich. Powstawały one przy stowarzyszeniach, 
organizacjach, zakładach pracy, szkołach.

Przy Stowarzyszeniu Robotników Chrześcijańskich wznowiło swoją pracę w 
1915 r. kółko dramatyczne, założone jeszcze w roku 1908, ale nie przejawiają­
ce dotąd większej żywotności22. Teatr ten zwany „Popularnym”, ze względu na 
szczupłą salę, przeniósł się w 1916 r. z siedziby przy ul. Trawnej 3 (dziś M. Cu- 
rie-Skłodowskiej) do lokalu Resursy Rzemieślniczej na Górkach Lubelskich 15 
(dziś ul. Kilińskiego)23. Przy Stowarzyszeniu powstało w tymże roku drugie od­
rębne koło amatorskie (określane mianem popularnego) i wystawiało sztuki na 
scenie przy ul. Trawnej. Niekiedy oba zespoły dawały wspólne widowiska.

W latach międzywojennych istniały zespoły dramatyczne: przy radomskim 
kole Polska Macierz Szkolna z lokalem przy ul. Żeromskiego 36, przy Związ­
ku Strzeleckim, przy Państwowej Fabryce Broni od 1927 r., początkowo z salą 
o 200 miejscach, później nową, kinowo-teatralną o 800 miejscach (po wojnie
17 „Tygodnik Radomski” 1934, nr 2.
18 „Tygodnik Radomski” 1935, nr 11.
19 „Tygodnik Radomski” 1934, nr 4. 
"" „Tygodnik Radomski” 1933, nr 6. 
21 „Tygodnik Radomski” 1922, nr 9.
” „Gazeta Radomska” 1915, nr 91 z 17.11. 
23 „Gazeta Radomska” 1917, nr 241 z 28.10.
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Dom Kultury Zakładów Metalowych, przy ul. Kościuszki 1), przy świetlicy Po­
wszechnej Spółdzielni Robotniczej, utrzymywanej i prowadzonej przez orga­
nizacje żydowskie24. Najżywszą działalność przejawiał jednak Teatr Popularny 
i koło amatorskie Stowarzyszenia Robotników Chrześcijańskich. W repertuarze, 
zgodnie z kierunkiem pracy, zmierzającej do rozwijania kultury teatralnej mło­
dzieży robotniczej i zapewnienia godziwej rozrywki, znalazły się utwory lekkie, 
przeważnie polskie, najczęściej jednoaktowe lub dwuaktowe, łączone w jed­
no widowisko. Głównie grano M. Bałuckiego, np. „Klub kawalerów”, „Radcy 
pana radcy”, „Ciepła wdówka”; Z. Przybylskiego, np., „Antkowe wesele”, „Na 
przekór”, „Debiutantka”, rzadziej komedie Fredry, Blizińskiego25. Do repertuaru 
wprowadzono niegrywane dotąd ze względu na cenzurę, utwory patriotyczne 
np. trzy sztuki osnute na tle działalności legionów polskich pióra radomianina 
W. Orłowskiego: „Na placówce”, „Idź z nimi”, „Przebudzenie”, obraz drama­
tyczny z czasów powstania 1863 r. „W górę serca” F. Dominika i sztukę „Ofiarna 
krew”. Tłumy widzów ściągały takie imprezy artystyczne, jak uroczysty wieczór 
z okazji 86 rocznicy powstania listopadowego, obchód ku czci T. Kościuszki, 
poranek „Pieśń polska” i inne.

24 J. Karon, Działalność kulturalno-oświatowa na terenie miasta Radomia. Monografia 
społeczna, Radom 1930, s. 45-51, 53-54.
25 „Gazeta Radomska” 1916, nr 7; 1917, nr 176.
“ „Gazeta Radomska” 1916, nr 60; Glos Radomski 1916, nr 13 i 15.
27 „Gazeta Radomska” 1915, nr 91 z 17.11.
28 „Gazeta Radomska” 1917, nr 16 z 21.01.
"„Tygodnik Radomski” 1934, nr 14.
30 „Gazeta Radomska” 1916, nr 14 z 25.01.

Duże zasługi wobec Teatru Popularnego miał od 1916 r. F. Potkański - zdolny 
i pełen inicjatywy kierownik zespołu, reżyser i aktor. Za jego to czasów, jeszcze 
przy ul. Trawnej były organizowane kursy dramatyczne, w celu przygotowania 
nowych sił aktorskich26, a Teatr Popularny w Resursie Rzemieślniczej uzyskał 
wysoki poziom wystawień27.

Reżyserem koła dramatycznego, powstałego w 1916 r. z siedzibą przy ulicy 
Trawnej, był J. Sochaczewski28. Niemałą rolę spełniała sekcja dramatyczna Koła 
Kulturalno-Oświatowego Wytwórni Broni w Radomiu, szczególnie dzięki kie­
rownikowi zespołu Skupiewskiemu i reżyserowi J. Tomaszewskiemu29. Warto 
odnotować dość żywą działalność teatralną młodzieży szkół średnich i podsta­
wowych oraz przyszkolnych drużyn harcerskich. Młode pokolenie wyraźnie ak­
centowało swoją patriotyczną postawę w różnego rodzaju imprezach, np. z oka­
zji 53 rocznicy powstania styczniowego, włączało się do akcji dobroczynnych, 
wystawiając najczęściej komedie, baśnie fantastyczne, obrazy ludowe z muzy­
ką i tańcami30. Radom gościł też amatorskie zespoły z dużych i małych miast, 
np. z Warszawy, Lublina, Kielc, ale i z Kunowa. Publiczność na ogół popierała 
działalność amatorów ze względu na akcenty patriotyczne sztuk i imprez, a tak-

że wskutek przystępności cen biletów i ze względów charytatywnych31. Trzeba 
jednak zaznaczyć, że poważnym konkurentem teatru w czasach międzywojen­
nych było kino, zresztą spektakle teatralne w kino-teatrach często były łączone 
z seansami filmowymi. Wybuch II wojny światowej sparaliżował bujny rozwój 
życia teatralnego w mieście32.

31 „Ziemia Radomska” 1931, nr 265 z 18.11.
32 „Pamiętnik teatralny” 1963, zeszyt 1-5.
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REPERTUAR KIN RADOMSKICH ORAZ ICH 
„NIE-FILMOWE” ŻYCIE W LATACH 1918-1939

I

W okresie dwudziestolecia międzywojennego Radom był jednym z tych 
ośrodków, w których kino pełniło rolę szczególną. Było miejscem, gdzie spoty­
kali się nie tylko kinomani, ale również politycy, literaci, naukowcy. Sala kino­
wa pełniła rolę „Hyde Parku prowincji”, terenu neutralnego dla ludzi z bardzo
różnych środowisk.

-Właściciele kin kierowali się w doborze filmów nie tylko troską o widzów. 
Konstruując program kinowy musieli oni brać pod uwagę sprawy następujące:

( • obowiązek wyświetlania co najmniej 10% filmów polskich w ciągu roku 
(warunek otrzymania państwowej koncesji na prowadzenie kina1),

< • 7 stosowanie się do obowiązujących przepisów o widowiskach, szczegól­
nie w zakresie wyświetlania filmów dla młodzieży,

• koszty wiążące się z wypożyczaniem filmów pełnometrażowych i „do­
datków” krótkometrażowych,

• kalkulacja, czy wyświetlenie danego obrazu opłaci się właścicielowi
kina (atrakcyjność obrazu, upodobania publiczności, nakłady na reklamę 

etc-), .
• dbałość o wartość artystyczną programu, zachowanie odpowiednich pro- 

porcji między filmami pełnometrażowymi a dodatkami^
Komponowanie programu ułatwiała lektura czasopism branżowych, takich 

jak „Kino dla Wszystkich” czy „Kalendarz Wiadomości Filmowych”. Na łamach 
„Kalendarza Wiadomości Filmowych” z roku 1929 znajdujemy takie oto porady, 
nP-: „Kierownicy kin winni stanowczo zwrócić uwagę na dodatki komediowe 
i wykazywać większą dbałość o ich wartość artystyczną. (...) aktualności filmo­
we — to taki żywy tygodnik, który przedstawia nam urozmaiconą kronikę z całe­
go świata (...). Należy je wyświetlać przed filmem, gdyż wyświetlanie go po fil­
mie afiszowanym mogłoby zatrzeć wrażenia. Metraż programu nie powinien być 
1 Archiwum Państwowe w Kielcach (dalej: APK), Urząd Wojewódzki Kielecki (dalej. UWK) 
I, 3238, nlb.
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nigdy przekroczony.”2 Zasadniczy trzon seansu miał stanowić pełnometrażowy 
obraz uzupełniony o dodatki rysunkowe, farsy, dwuaktowe filmy, aktualności 
(produkowane m.in. przez „Pathe'”, „Gaumont”, „Polską Agencję Telegraficz­
ną”). Pod pojęciem obrazu rozumiano filmy dłuższe, kilku lub kilkunastoaktowe. 
Miały one swoją klasyfikację i zróżnicowany cennik - za cenę filmu pełnome­
trażowego I kategorii można było nabyć nawet kilkadziesiąt tych z kategorii II. 
Ceny filmów dźwiękowych były wyższe o 100% od niemych. Istotnym elemen­
tem, jaki należało wziąć pod uwagę, były też podatki, które w latach 30-tych 
znacznie wzrosły i osiągnęły pułap: od 5 do 10% za wyświetlanie filmów o treści 
narodowej, od 10 do 20% za wyświetlanie filmów o treści artystycznej, od 5 do 
10% za filmy historyczne, od 25 do 50% za wyświetlanie pozostałych filmów. 
Podatki te należało opłacać corocznie z góry. Nie bez znaczenia dla repertuaru 
była obowiązująca od 1934 r. „Ustawa o filmach i ich wyświetlaniu”, która zmie­
niła nieco kondycję kina. Zasadniczą zmianą, jaką należy tu odnotować, było 
pojawienie się cenzury - państwo kontrolowało odtąd programy filmowe i ich 
przeznaczenie. Konsekwencją tego było na przykład niewydawanie legitymacji 
zezwalającej na wyświetlenie w przypadku podejrzenia o zagrożenie bezpie­
czeństwa, spokoju czy porządku publicznego.

2 J. Grot, Idealny program filmowy, [w:] „Kalendarz Wiadomości Filmowych" 1929, s. 2.

Jak zatem wyglądały programy kinowe w Radomiu w omawianym okresie? 
Z analizy anonsów prasowych, dokumentów archiwalnych, plakatów wynika, że 
najtrudniej było właścicielom kin zadbać o wystarczającą ilość obrazów produk­
cji polskiej. Na ogół wszystkie radomskie kinoteatry wyświetlały nie więcej niż 
7-8% filmów polskich rocznie, tłumacząc to niewystarczającą produkcją krajo­
wą. W latach 30-tych proporcje te nieco się zmieniły na korzyść polskich filmów. 
Na przykład w roku 1930 wyświetlano: w „Corso” — 20% obrazów krajowych, 
w „Nowych Czarach” (założonych w 1905 jako „Czary”) - 11%, w „Odeonie- 
(działającym nieopodal na ul. Lubelskiej) - 10%, w „Świcie” (pierwszym kinie 

dźwiękowym w Radomiu) - 4%.
Wyjątkiem było kino „Znicz” powstałe w 1932 roku z inicjatywy Koła Kultural­
no-Oświatowego Pracowników Fabryki Broni w Radomiu. Mieściło się ono w 
niewielkim budynku, będącym własnością fabryki, przy ul. Dowkonta 3, które 
prezentowało wyłącznie polską produkcję. Początkowo entuzjastycznie przyjęty 
repertuar, dość szybko znudził się radomianom, ponieważ „Znicz” zmuszony 
był wyświetlać wciąż te same tytuły. Frekwencja, pomimo niskich cen bile­
tów, stopniowo malała, co powodowało dłuższe przerwy w pracy kina. Dopiero 
w 1934 r. po przeniesieniu siedziby do nowego lokum (Kasyno Fabryki Broni 
przy ul. Kościuszki 20), kino odżyło (przetrwało do końca dwudziestolecia mię­
dzywojennego), przyciągając publiczność repertuarem uzupełnionym o filmy 
oświatowe i propagandowe.

Specyficzny repertuar miało kino „Oświata” otwarte w 1928 r. przy ul. Lu­
belskiej 36. Znajdowało się ono pod zarządem Macierzy Szkolnej. By otrzymać 
koncesję na prowadzenie kina oświatowego, organizacja ta musiała uzyskać 
pozytywną opinię Dozoru Szkolnego. Repertuar kina obejmował głównie tzw. 
filmy naukowe, przybliżające wiadomości z zakresu szkoły powszechnej. Ra­
domska „Oświata” znalazła się w nurcie rozwoju nowego typu kinematografii 
nastawionej na potrzeby nowoczesnej szkoły. Charakter kina uniemożliwiał jed­
nak uzyskiwanie wysokich dochodów (niskie ceny biletów, ulgi dla młodzieży 
szkolnej), a Magistrat nie był skłonny do częstych zwolnień od opłat podatko­
wych. Stało się to prawdopodobnie przyczyną zamknięcia kina (ostania znale­
ziona wzmianka o „Oświacie” pochodzi z 1931 r.).

Warto tu wspomnieć jeszcze o kinie wojskowym „Polonia”, które powstało 
w 1919 r. przy ul. Warszawskiej 15 i znajdowało się pod zarządem Dowództwa 
Garnizonu 72 p.p. „Polonii” nie obciążono podatkiem miejskim, ponieważ była 
kinem przeznaczonym na zaspokajanie kulturalno-oświatowych potrzeb garni­
zonu. Z analizy repertuaru wynika jednak, że wyświetlano filmy masowe, nie 
oświatowe, co oznacza, że kino to (podobnie, jak wiele innych kin wojskowych 
w kraju) działało niejako niezgodnie z przepisami.

Pozostałe kina wyświetlały filmy głównie ku rozrywce i uciesze widzów, co 
oznaczało, że w repertuarze przeważały obrazy amerykańskie. Największą część 
repertuaru zajmowała produkcja trzeciorzędna. Obrazy pierwszej lub drugiej ka­
tegorii oraz te ambitniejsze wyświetlano kilka razy w roku, np. z okazji inaugu­
racji sezonu, otwarcia odnowionej siedziby lub nowego kinematografu.

Wśród filmów pełnometrażowych amerykańskich najwięcej miejsca w reper­
tuarze kin zajmowały komedie z udziałem Flipa i Flapa, Bustera Keatona, Pata 
i Patachona, Maxa Lindera. W latach późniejszych na ekranach królował oczywi­
ście Charles Chaplin. Na drugim miejscu byty melodramaty z Rudolfem Valentino 
i Clarkiem Gable. O „boskim Rudim” recenzentka „Słowa” pisała następująco, 
„subtelne, rozkoszne jego usta raz jeszcze ze srebrnych ekranów świata prześląstę- 
sknionym rzeszom osieroconych kobiet czarowny uśmiech amanta . „Ich noce 
- przebój ekranowy z 1934 r„ laureat pięciu Oscarów, w tym jednego dla Clarka 
Gable, trafił na radomskie ekrany już 16 października 1934 r. (premiera miała 
miejsce w kinie „Adria”). Spośród superprodukcji wytwórni MGM wyróżnił się 
„Czerwony Korsarz”, pierwszy obraz pełnometrażowy zrealizowany w Techni- 
kolorze. Ten 12 aktowy obraz z Douglasem Fairbanksem można było zobaczyć 
w „Czarach” 20 czerwca 1926 r. Specjalność amerykańską - film kowbojski - 
radomianie najczęściej oglądali w „Odeonie” i w „Czarach , zwłaszcza na po­
rankach i seansach dla młodszej widowni. Nie zabrakło w repertuarze filmów 
gangsterskich oraz obyczajowych. Ciekawostką było pojawienie się fantastyki 
naukowej - „Niewidzialny człowiek” w reż. Jamesa Whale.
1 J. Truszkowska, Amant, „Słowo” 1928, nr 42, s. 2.
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Niemiecka kinematografia gościła na ekranach kin w Radomiu nieco rza­
dziej, niż amerykańska. Dopiero pod koniec lat trzydziestych filmów niemiec­
kich wyraźnie przybyło w repertuarach, przy czym ich jakość była najczęściej 
mierna. Chętnie oglądanym rodzajem filmów były obrazy o charakterze operet­
kowym. Wyświetlany w „Czarach” w rok po jego światowej premierze „Kon­
gres tańczy” (1931 r.) został określony przez miejscowych recenzentów mianem 
„cudu techniki kinematograficznej”. Równie wielkim powodzeniem cieszyły się 
monumentalne filmy historyczne, często ukazujące się na ekranie „Czarów (na 
uwagę zasługuje dramat „Monna Vanna” w reż. Richarda Eichberga, oparty na 
dziele M. Maeterlincka).

Kino francuskie w Radomiu - to przede wszystkim melodramaty i komedie. 
Filmy o miłości, w których (jak to określił recenzent „Ziemi Radomskiej”) perwer- 
sji uchylono ledwie rąbek - cieszyły się uznaniem dorosłej publiczności (ponieważ 
tylko dla niej mogły być wyświetlane). W 1926 r. w „Corso” pokazano „Kwiaty 
południa” wg powieści G. Domestre. Chętnie oglądano też Maurice Chevaliera w 
komedii muzycznej p.t. „Kawiarenka” pokazanej w 1932 r. w kinie „Świt”.

Sporo miejsca w repertuarze radomskich kinematografów zajmowała także 
produkcja włoska - melodramaty z wytwórni „Mya May” oraz monumental­
ne filmy o tematyce biblijnej z udziałem Albertini Macistesa („Pascal Film” 
w Turynie). Pozytywne oceny w prasie i uznanie publiczności zdobyła włoska 
ekranizacja powieści H. Sienkiewicza „Quo Vadis? , wyreżyserowana przez 
Enrico Guazzoniego. Film ten, sprowadzony do Radomia w roku 1923, mimo 
że w wersji niemej, wzbudził żywe zainteresowanie widzów.

Bohaterowie filmów rosyjskich chętnie oglądani w iluzjonach radomskich 
— to niezapomniany Ivan Mozżuchin - gwiazda melodramatów i tzw. dramatów 
politycznych (np. „W walce o wolność”) oraz znana z romansów Wiera Cho- 
łodnaja, która kiedyś odwiedziła Radom osobiście. Bardzo popularne były też 
ekranizacje klasyków literatury rosyjskiej.

Kinematografia skandynawska w Radomiu - to głównie tzw. „złote serie 
wytwórni „Nordisk”, komedie z udziałem Vigo Larsena, melodramaty powstałe 
w wytwórni „Elektro-Film” w Danii (np. „Gdy w małżeństwie miłość umiera 
pokazany w 1921 r. w kinie „Polonia”). Najbardziej interesujące spośród tych 
obrazów, niepowtarzalne w swym klimacie ekranizacje powieści Selmy Lager­
lof, pokazywane były m.in. w „Odeonie” (np. „Skarb rodu Ame ’, 1919 r., wy­
świetlany w Radomiu w 1923 r.).

Produkcja polska, jak już wspomniano, zajmowała nie więcej, niż 10% re­
pertuaru kinowego w radomskich iluzjonach. Mimo to polscy aktorzy (zwłasz­
cza ci związani z wytwórnią „Sfinks” czy „Polfilmia”) byli tutaj znani i łubiani. 
Pamiętano w Radomiu o Poli Negri, znanej z obrazu p.t. „Tajemnica Alei Ujaz­
dowskich”, a widzianej później w filmach niemieckich i amerykańskich. Chęt­
nie oglądano też aktorów takich, jak Eugeniusz Bodo, Jadwiga Smosarska czy 

Antoni Fertner, którzy często odwiedzali Radom osobiście, przy okazji premier 
filmów z ich udziałem. Na filmy polskie nie chodziło się jednak wyłącznie po to, 
by zobaczyć znanego aktora czy zaznać rozrywki. Chodziło się przede wszyst­
kim z patriotycznego obowiązku. Świadczy o tym treść i styl ogłoszeń w prasie 
oraz niezmiennie pozytywnych recenzji, jakimi cieszyły się filmy polskie. Rado- 
mianin, chcąc dowiedzieć się, czy na dany film warto iść, brał do ręki „Słowo 
i w dziale, gdzie zazwyczaj były recenzje, czytał, że: „obejrzenie tego filmu jest 
obowiązkiem każdego Polaka.”4 Innym razem dowiadywał się, że pan Barwicki 
umiłował kino i zszedł z drogi przemysłowca, ponieważ „co tylko jest polskie­
go na rynku kinowym (...), co może i powinno trafić do serca każdego Polaka, 
to dyrekcja kina „Odeon” skwapliwie zamawia.”5

4 „Słowo”, 1923, nr 136, s.l.
5 „Słowo”, 1923, nr 45, s.l.

Do serca każdego Polaka najłatwiej było trafić za pomocą filmów historycz­
nych. Przebojem ekranów był „Rok 1914” (reż. Henryk Szaro, scen. Wacław 
Sieroszewski, Anatol Stern, prod. 1932 r.) oraz „Huragan pokazany po raz 
pierwszy w „Czarach” w 1928 r. Historyczny ten obraz w reżyserii Józefa Lejte- 
sa przyciągał nie tylko obsadą (Zbyszko Sawan, Aleksander Zelwerowicz, Karol 
Hanusz). Będąc patriotą - jak informowało „Słowo” - po prostu nie wypadało 
go nie obejrzeć. Uczucia patriotyczne publiczności poruszał także obraz p.t.: 
„Obrona Częstochowy” (prod. 1923 r.). Dramat ten, zrealizowany przez Edwar­
da Puchalskiego wg powieści Henryka Sienkiewicza p.t.: „Potop”, wyświetlono 
w kinie „Odeon” dla - jak określano w prasie - uszlachetnienia duszy widza.

Niemal równie popularne jak filmy patriotyczne były melodramaty, na które 
chodziło się już wyłącznie dla przyjemności. Należały do tego gatunku „Trędo­
wata” wyświetlana wielokrotnie i z powodzeniem oraz „Biała trucizna w reż. 
Alfreda Niemirskiego. Niezmiernie popularna była też „Tajemnica przystanku 
tramwajowego”. Ten — jak donosiła prasa — dramat erotyczny opiewał życie 
ubogiej szwaczki (Jadwiga Smosarska) z panem Mieciem golibrodą (Józef Wę­
grzyn). Film ten uczynił z Jadwigi Smosarskiej gwiazdę a na ekranach kin ra­
domskich cieszył się ogromnym powodzeniem.

Inne gatunki pojawiające się w repertuarze radomskim to dramat psycholo­
giczny („Sztabs-kapitan Gubaniew” z 1930 r.), tzw. „dramat morski („Pod ban­
derą miłości” z 1929 r.) oraz film sensacyjny (n.p. „Ludzie mroku z 1923 r.).

Do kina w Radomiu chodziło się oczywiście także po to, żeby się pośmiać, 
w czym wydatnie pomagały polskie komedie, szczególnie jeśli pojawiał się 
w nich Adolf Dymsza czy Eugeniusz Bodo. „Ziemia Radomska z 1 marca 
1934 r., obok notatki o komedii „Parada rezerwistów” (prod. 1934 r.) zamie­
ściła taką oto wypowiedź jej twórcy, Michała Waszyńskiego: „To, co pokazał 
(...) Dymsza przechodzi najśmielsze oczekiwania. (...). Częstokroć musiałem 
przerywać zdjęcia, bo cały personel pokładał się ze śmiechu. Widownia ra­
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domska prawdopodobnie również „pokładała się”, oglądając produkcje Michała 
Waszyńskiego. Na przykład w marcu 1934 r. wyświetlano w Radomiu komedię 
muzyczną p.t. „Pieśniarz Warszawy”, której projekcję uświetnił, przybywając 
osobiście, odtwarzający główną rolę Eugeniusz Bodo. Stosunkowo niewiele 
miejsca w repertuarze zajmowały filmy „z życia żydów”. W 1918 r. w „Czarach” 
wyświetlono np. zaledwie jeden obraz o tej tematyce - zrealizowany w 1915 r. 
w polskiej wytwórni „Kosmofilm” pod tytułem „Wyklęta córka ’.

Oprócz filmów pełnometrażowych na każdym seansie było miejsce na dodatki, 
np. „Tygodnik dźwiękowy FOX-a”, „Tygodnik Paramount-u”, filmy krótkometra- 
żowe Polskiej Agencji Telegraficznej oraz tzw. filmy naukowe. Były one wyświe­
tlane pod kontrolą Centralnego Biura Filmowego. Z czasem zaczęły pojawiać się 
kreskówki Walta Disney'a oraz polskie (m.in. pierwszy polski dźwiękowy doda­
tek filmowy pt. „Panna Mania gra na mandolinie”). Były też filmy propagandowe 
i informacyjne - np. w 1923 r. wyświetlono w „Czarach” reportaż pt. „Marsza­
łek Foch w Polsce i odsłonięcie pomnika ks. Józefa Poniatowskiego”. Ciekawym 
przykładem „naukowego” filmu jest prezentowany wyłącznie na nocnych sean­
sach obraz pt. „Z pamiętnika lekarza”, dotyczący zaburzeń seksualnych. Wstęp na 
pokazy zarezerwowany był dla osób dorosłych, zakazywano reklamowania filmu 
za pomocą fotografii, a widownię na potrzeby seansu podzielono na „męską” (wy­
łącznie krzesła) i „damską” (loże). Podobny charakter miał obraz pt. „Tajemnica 
wiecznej młodości” mówiący o szokujących operacjach prof. Steinacha. Ze wzglę­
du na drastyczne sceny obraz ten wyświetlano na osobnych seansach dla kobiet 
i mężczyzn. W trosce o wygodę widzów bilety (w cenach podwyższonych) sprze­
dawane były w cukierni „Udziałowej” B. Przybytniewskiego. Z czasem zwyczaj 
sprzedaży biletów w kawiarni stał się tradycją „Czarów”.

Warto tu wspomnieć o sposobach, w jaki kino reklamowało swój repertu­
ar. Prócz anonsów w prasie, rozlepiano plakaty, których większość produkował 
w swojej firmie drukarskiej Józef Grodzicki. Miały one charakter informacyjny, 
czego nie można powiedzieć o większości afiszy rozlepianych przez radomskich ki- 
niarzy. Ówczesna prasa radomska pełna była krytycznych uwag o ich artystycznym 
i językowym poziomie. Inną formą reklamy były pocztówki przedstawiające 
twarze znanych aktorów lub kadry z filmów. W kasie wręczano czasem widzom 
streszczenia filmów w postaci kilkustronicowych broszurek zawierających też fo­
tosy. Niewątpliwą zachętą dla widzów były bilety wolnego wejścia oraz „kupony 
ulgowe” drukowane np. w gazecie „Słowo” czy w tygodniku branżowym „Kino 
dla Wszystkich”.

Ogłoszenia reklamowe w prasie na początku lat 2O-tych ograniczały się do 
podania tytułu filmu, czasem informacji o nazwiskach aktorów i nazwę wytwór­
ni, z której pochodził obraz. Później zaczęto dodawać informacje o: metrażu 
filmu, rodzaju ilustracji muzycznej, okolicznościach towarzyszących realizacji, 
popularności w innych krajach. Były to więc właściwie prawie recenzje. Niestety 

charakterystycznymi cechami były błędy, które pojawiały się w pisowni obcych 
wyrazów - głównie nazwisk aktorów (często pisane „ze słuchu”) oraz naduży­
wanie przymiotników w rodzaju „boski”, „wytworny”, „najświetniejszy”. Istniał 
także zwyczaj zmieniania tytułów filmów w zapowiedziach (jeden i ten sam film 
znany był pod kilkoma różnymi tytułami), co stwarzało wrażenie, że repertuar 
danego kina zmienia się niemal codziennie.

Próba zainicjowania stałego cyklu artykułów o nieco innym poważniejszym 
charakterze została podjęta przez „Tygodnik Radomski” w latach trzydziestych 
w rubryce zatytułowanej „Ze srebrnego ekranu”. Bardzo skuteczną formą po­
pularyzacji kina na łamach prasy było umieszczanie go w „Przewodniku firm 
chrześcijańskich”, zajmującym ostatnią stronę „Słowa”. Przewodnik był czymś 
w rodzaju książki telefonicznej ułatwiającej radomianom korzystanie z usług 
rzemieślniczych, lekarskich, handlowych i innych. Znajdowały się tam adresy 
i telefony firm, uporządkowane wg branż. Kina umieszczono w dziale „Kinema­
tografy”.

Oprócz seansów filmowych radomskie kina oferowały widzom cały szereg 
innych rozrywek, dla których trudno znaleźć wspólny mianownik. Najczęściej 
były to widowiska o charakterze rewiowym, kabaretowym czy wodewilowym.

Na początku lat 20-tych artyści dawali przedstawienia w salach większości kin, 
tzn. w „Czarach”, „Raju”, Odeonie” i w „Corso”. Sporadycznie tego typu imprezy od­
bywały się też w wojskowym kinie „Polonia”. W latach 30-tych do grona kinoteatrów 
z programem estradowym dołączył „Świt” i „Apollo”. Jednym z pierwszych kin z re- 
wiąbył „Odeon”. Już w 1919 r. zorganizowano tu stałą scenę rewiowąpod kier. Józefa 
Kintzla. Występowali na niej głównie artyści warszawscy, np. bracia Olesławscy, Ma­
ria Piasecka, duet Nawrocka i Henrycki. Radomscy artyści również występowali na tej 
scenie, przy czym ich repertuar był związany z lokalną tematyką.

Pretekstem do poważniejszych przedsięwzięć artystycznych były święta pań­
stwowe i kościelne. Na przykład w roku 1920, w związku ze zbliżającą się Wiel­
kanocą, pokazano film „Żywot Jezusa Chrystusa” (francuskiej wytwórni „Pathe ), 
w czasie którego kinomani mogli wysłuchać koncertu o tematyce religijnej.

Od października do grudnia 1920 r. w „Odeonie” gościła Zjednoczona Trupa 
Związku Zawodowego Artystów Żydowskich z Warszawy. Pomimo trudności, 
jakie zazwyczaj czynił w takich przypadkach Magistrat, ten objazdowy teatr wy­
stępował z powodzeniem nie tylko w kinie, ale także na deskach teatru „Miraż . 
W repertuarze żydowskiej trupy były operetki (np. Anszela Szora „Icek chce 
się żenić”), dramaty (jak Jakuba Gordina „Żydowski król Lear’) oraz komedie. 
W programie znalazł się też muzyczno-taneczny koncert z udziałem siedmiolet­
niego pianisty Durmaszkina.6

6 Archiwum Państwowe w Radomiu (dalej: APR), Zbiór Plakatów (dalej: ZP) 670, 682, nlb

Choć trudno to sobie wyobrazić, biorąc pod uwagę ówczesny wygląd kina 
„Odeon”, w listopadzie 1920 r. miały tu miejsce walki zapaśnicze. W piątym
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dniu Międzynarodowego Turnieju Walk w kinoteatrze tym oglądano Adlera 
(słynnego żydowskiego atletę) oraz Czarną Maskę - atletę incognito7.

7 Tamże, 861, nlb.
Powstałego w 1893 r., w latach 20-tych pod kierownictwem Dominika Kozłowskiego. 

Towarzystwo to działało na wzór łódzkiej „Lutni”, złożone było z chóru mieszanego oraz 
sekcji dramatycznej.

W latach późniejszych większość z tego, co pojawiało się przed lub po seansie 
filmowym, miało już bardziej ambitny charakter. W 1922 r. Eugeniusz Barwicki 
sprowadził do „Odeonu” obraz p.t. „Wierna rzeka” i z tej okazji zorganizował 
spotkanie weteranów 1863 roku. „Słowo” doniosło, że wiekowym uczestnikom 
walk dostarczono zaproszenia wypisane przez samego dyrektora kina. Najbar­
dziej wzruszającym momentem imprezy było odśpiewanie hymnu narodowego 
i okrzyk publiczności: „Niech żyją weterani!”.

W latach 3O-tych sala „Odeonu” wykorzystywana była, podobnie, jak wiele 
innych tego typu obiektów, do organizowania wieców i odczytów dla robotni­
ków. Jednym z nich był odczyt p.t. „Upadek szkolnictwa w Polsce” zorganizo­
wany przez TUR 20 stycznia 1935 r. Prelegentem był poseł Zygmunt Piotrowski. 
Również kino „Raj” udostępniało swoje podwoje dla robotników. W sierpniu 
1920 r. działacz PPS Roman Szczawiński rozpoczął cykl wykładów pod nazwą 
„Wieczory dyskusyjne”. Dotyczyły one sytuacji politycznej i społecznej Rado­
mia. Inauguracyjny wieczór 11 września 1920 r. zgromadził dużą liczbę słucha­
czy, którzy zapoznali się z wykładem dr. Franciszka Forysia (prezydent miasta 
w latach 1919-1921) p.t.: „Życie pieniądza”. Wstęp na wykłady był płatny (karty 
wstępu sprzedawano w siedzibie TUR przy ul. 1-go Maja 4). Dochód przezna­
czano na cele oświatowe.

Najbardziej aktywny w organizowaniu dodatkowych rozrywek dla publiczności 
był kinoteatr „Corso” (od 1934 r., Adria”). Już od dnia powstania kino zorganizowało 
stanowisko dla kierownika artystycznego Józefa Kintzla oraz muzyka W. Janiszew­
skiego. Mieli oni pieczę nad wszystkim, co działo się na scenie kina. A działo się wiele 
- począwszy od rodzimej produkcji estradowej, poprzez występy gości z Warszawy, 
Krakowa, Lwowa, kabarety, akademie, wiece, odczyty. Specyficzne tylko dla „Cor­
so” były poranki muzyczne, z których dochód przeznaczano na cele charytatywne. 
Składały się na nie koncerty Towarzystwa Muzyczno-Dramatycznego „Lutnia”’, które 
występowało z Orkiestrą Symfoniczną. Wystawiano przeważnie operetki, występami 
śpiewaczymi uświetniano montaże muzyczne, koncerty religijne etc. Częstym gościem 
poranków był też chór „Harfa” specjalizujący się z rosyjskich romansach, chór „Echo”, 
artyści amatorzy z koła śpiewaczego przy Towarzystwie Pracowników Handlowych, 
orkiestra mandolinistów S. Dalewskiego i wielu innych.

W latach trzydziestych poranki wróciły do kina „Corso” w nieco zmienio­
nej formie. Program ich był bardziej dopracowany, warstwa muzyczna rozbu­
dowana, a tematyka poważniejsza. W latach 1933-1934 poranki znalazły się pod 

opieką Wydziału Oświaty Zarządu Miejskiego. W roku 1935 ta ugruntowana 
w życiu kulturalnym Radomia impreza przeniosła się do Domu Robotniczego (Plac 
Jagielloński) i znalazła się pod nadzorem Komisji Kulturalno-Oświatowej Rady 
Związków Zawodowych. Popołudniówki w „Corso” należały przez pewien czas do 
aktorów-amatorów z Teatru Macierzy Szkolnej, sekcji dramatycznej Państwowej Fa­
bryki Broni, Teatru Popularnego przy Resursie Rzemieślniczej itp. Pieniądze uzyska­
ne z wejściówek przeznaczano na radomskie szpitale, sierocińce, młodzieżowe cza­
sopisma. Ale nie tylko. W maju 1932 r. amatorzy wystawili „Bernadettę z Lourdes” 
- sztukę o podłożu religijnym w 4 aktach. 80% dochodu z biletów przeznaczono na 
budowę groty imitującej tę z Lourdes na cmentarzu przy kościele Mariackim. Czy ta­
kowa faktycznie powstała - nie udało się ustalić. Większość występujących na scenie 
„Corso” stanowili artyści spoza Radomia-teatry objazdowe i stałe (np. Teatr Miejski 
z Lublina), warszawska „Wesoła Muza” z MirąZinrińskąi Karolem Hanuszem, trupy 
rewiowe, akrobaci, specjaliści od romansów cygańskich etc. Wielkim wydarzeniem 
w 1923 r. był występ rosyjskich i polskich artystów baletowych pod kier. Haliny 
Wiśniewskiej. W programie obejmującym „Tańce węgierskie” Brahmsa, „Moment” 
Schuberta oraz „Mazura” Wieniawskiego oglądano m.in. Annę Zabojkinę z Pteters- 
burga i uczennicę baletu moskiewskiego Halinę Pawłowną. Ze Lwowa przyjeżdżali 
na występy śpiewacy operetkowi z Literacko-Artystycznego Teatru „UL” oraz Ope­
ry Miejskiego Teatru Wielkiego.

Kinoteatr „Corso” zapewniał radomianom nie tylko rozrywkę. Duża część 
imprez miała charakter patriotyczny - były to wiece, odczyty, obchody różnego 
rodzaju rocznic. W 1923 r. Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół” przygotowa­
ło „Obchód listopadowy”. Prócz „ćwiczeń wolnych” demonstrowanych przez 
członków Towarzystwa, program obejmował występ kwartetu smyczkowego 
z Warszawy, chóru „Lutnia” i „Pieśń”, fragment utworu Roberta Schumanna 
w wyk. Zygmunta Glogiera oraz odczyt. Na zakończenie nastąpiła demonstra­
cja „Sokołów” ze sztandarem i udziałem weteranów. W ten sposób na deskach 
„Corso” została uczczona 93 rocznica walk o niepodległość. Imieninom Mar­
szałka Piłsudskiego „Corso”, podobnie, jak inne przybytki kultury, poświęcało 
wiele miejsca. Stale udostępniano deski tego kinoteatru dla akademii urządza­
nych przez młodzież oraz festynów inicjowanych przez Komitet Organizacyjny 
Imienin Naczelnego Wodza. Personel kina dbał o wyjątkowy wygląd fasady: 
wywieszano flagę państwową, instalowano iluminacje świetlne.

„Corso” często gościło organizacje kobiece. W listopadzie 1918 r. sufrażystki 
zorganizowały tu Wiec Kobiet Radomskich, na który - jak doniosła prasa - przy­
szło tysiąc kobiet i kilku mężczyzn. Przewodnictwo wiecu pod hasłem żądania 
Praw politycznych dla kobiet, objęła Maria Kelles-Krauzowa. W marcu 1920 r. 
Zjednoczenie Polek zorganizowało występ p. Marii Buyno-Arctowej zatytuło­
wany „Bolszewizm i idea polska”. W sierpniu tegoż roku Narodowa Organizacja 
Kobiet patronowała spotkaniu z posłami pod hasłem „Gospodarka miejska i jej 
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znaczenie dla ludności”. Ich treści bywały kontrowersyjne, podobnie, jak od­
czyt Stanisława Hempla' pod tytułem „Analiza dziesięciu przykazań”. Odczyt 
ten odbył się z inicjatywy „lewego skrzydła”- Związku Zawodowego Koleja­
rzy. Państwowy Związek Kolejarzy o charakterze prawicowym zaprotestował 
przeciw treściom prezentowanym przez S. Hempla twierdząc, że miały charakter 
antyreligijny. Sprawa została skierowana do starosty, który po gruntownej ana­
lizie orzekł, że p. Hemepel popełnił wykroczenie, za które starosta pociągnął do 
odpowiedzialności sądowej zarówno samego prelegenta, jak i Zarząd ZZK.8

* Działacz PPS o pseud. Rafał, w 1906 r. uczestniczył w zamachu bombowym na naczelnika 
radomskiej żandarmerii Von Płotto.
8 „Słowo” 1924, nr 106, s. 1.

W związku z narastającą w Europie w latach 30-tych falą hitleryzmu zaczęły 
się pojawiać w „Corso” wiece będące niejako zapowiedzią przyszłych wydarzeń. 
W kwietniu 1933 r. zorganizowano wiec, w którym wzięli udział przedstawicie­
le mniejszości żydowskiej oraz znane w Radomiu postacie, m.in. dr Stanisław 
Kellez-Krauz, który w swym wystąpieniu potępił działania Hitlera zmierzające 
do ograniczenia wolności innych narodów. Następnie wysłuchano dr. Szendero- 
wicza (w latach II wojny prezesa Rady Starszych w żydowskim getcie), który 
nakreślił dzieje narodu żydowskiego i jego martyrologii. Na zakończenie wznie­
siono okrzyk będący wyrazem solidarności narodu polskiego i żydowskiego.

Dla tych, których nie pasjonowała polityka ani muzyka, „Corso” także mia­
ło atrakcyjne propozycje. Np. w lutym 1923 r. miłośnicy niezwykłych zjawisk 
i magii czarnoksięskiej mieli okazję uczestniczyć w popisach mistrza Bosko 
i jego Teatru Czarodziejskiego. Za cenę od 1000 do 4000 mk przez dwie i pól 
godziny widz obracał się w krainie „dziwów i bajek”. Jeśli zaś dręczyły go 
nałogi w rodzaju palenia tytoniu lub picia wódki - mógł się z nich wyleczyć 
w niedzielę 15 kwietnia 1923 r. podczas seansu jasnowidza i telepaty Ben-Alego. 
W 1931 r. pismo „Dzień Dobry Ziemi Radomskiej” zainicjowało po raz pierw­
szy w Radomiu Wybory Miss Radom. 20 grudnia jury, obradujące oczywiście 
w „Corso”, wybrało najpiękniejszą radomiankę - pannę Wandę Maślińską. Miss 
Radom otrzymała nagrodę i wspaniałą szarfę. Całkowity dochód z imprezy zo­
stał przeznaczony na gwiazdkę dla bezrobotnych. Oczywiście nie można tu nie 
wspomnieć o tym, co mieszkańcy miasta organizowali sami dla siebie na deskach 
kinoteatrów Radomia. Chodzi tu o bankiety, bale, rauty, zabawy sylwestrowe czy 
zjazdy. Przykładem niech będzie Wielki Raut Prasowy w kwietniu 1923 r., na 
który dziennikarze zaprosili artystów scen warszawskich.

( Krótki przegląd filmowego i pozafilmowcgo repertuaru radomskich kin 
w latach 1918-1939 świadczy o bogactwie wydarzeń kulturalnych i oświato- 
wych. Kina otwierały swe podwoje dla tych, którzy poszukiwali rozrywki, ale 
takżę dawały możliwość uczestniczenia w życiu społecznym i politycznym mia­
sta^ ’

Biuletyn Kwartalny
Radomskiego Towarzystwa Naukowego
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dr Jolanta Dzieniakowska
Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy Jana Kochanowskiego 
w Kielcach

ANONSE PRASOWE JAKO ŹRÓDŁO WIADOMOŚCI 
O ŻYCIU CODZIENNYM W MIĘDZYWOJENNYM RADOMIU

Po odzyskaniu niepodległości w 1918 r. Radom został jako miasto powiato­
we znalazł się w województwie kieleckim1. Tym samym utracił swą dotychcza­
sową rangę administracyjną, ale osiągnął status dużego ośrodka przemysłowego, 
kulturalnego i wydawniczo-prasowego. Ze względu na powierzchnię i liczbę 
ludności był trzecim co do wielkości miastem województwa - po Częstochowie 
i Sosnowcu2. Rozwój terytorialny wiązał się z lokalizacją w grodzie nad Mleczną 
wielu gałęzi przemysłu, rozkwitem rzemiosła i handlu oraz ze wzrostem liczby 
mieszkańców. Centralne położenie Radomia i brak w jego pobliżu większych 
ośrodków przemysłowych, a także dogodne połączenia komunikacyjne - kolejo­
we i drogowe - sprzyjały szybkiemu rozwojowi gospodarczemu. Koncentracja 
przemysłu, handlu i usług powodowała intensywną industrializację oraz urbani­
zację miasta. Charakter zajęć wykonywanych przez mieszkańców (były to głów­
nie zawody miejskie, pozarolnicze)3 łączył się z uzyskiwaniem przez nich czasu 
wolnego (w socjologicznym znaczeniu), a także z zapewnieniem zatrudnionym 
i ich rodzinom pewnej stabilizacji ekonomicznej, co pozwalało im przeznaczać 
część środków finansowych na uczestnictwo w kulturze, m.in. na prenumerowa­
ni e£rasy

Stopień urbanizacji Radomia w okresie międzywojennym odgrywał istot­
ną rolę w powstawaniu i rozwoju kultury masowej, której jednym z przejawów 
było istnienie lokalnej prasy. Instytucje użyteczności publicznej, rozwinięta in­
frastruktura kulturalno-oświatowa (szkoły, biblioteki, czytelnie, teatr, kino, wy­
dawnictwa, drukarnie, redakcje) ułatwiały mieszkańcom dostęp do różnych form

T. Koba-Ryszewska, Przeszłość administracyjna ziem województwa kieleckiego, [w.J 
dziejów Ziemi Kieleckiej (1918-1944), Warszawa 1970, s. 22-23.
Statystyka Polski, seria C, z. 86: Drugi powszechny spis ludności z dnia 9 XII 1931 r., 

Warszawa 1938, s. 2-3.
W 1931 r. odsetek mieszkańców Radomia żyjących z przemysłu wynosił 54,11 ogółu ludności, 

handlu - 15,54; komunikacji i transportu - 9,80; rolnictwo zaś było źródłem utrzymania tylko / 
dla 0,97% ogółu ludności miasta. Zob. Drugi powszechny..., s. 382-383. 
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przekazu kultury, przyczyniły się również do stworzenia w grodzie nad Mleczną 
poważnego rynku potencjalnych odbiorców czasopism. Zasięg społeczny pra­
sy implikowany był przede wszystkim umiejętnością czytania oraz wiekiem, 
warunkującym poziom intelektualny i społeczno-polityczny odbiorców, ale też 
statusem społecznym i zawodowym, wykształceniem, zatrudnieniem (miejscem 
pracy i stanowiskiem), tradycjami kulturowymi. W międzywojennym Radomiu 
ok. 80% ludności potrafiło czytać i pisać4, można więc postawić tezę, że ta część 
społeczeństwa była potencjalnie zdolna do zainteresowania się słowem druko­
wanym, a jednocześnie przygotowana, choć w zróżnicowany sposób, do uczest­
nictwa w kulturze.

4 Statystyka Polski. Pierwszy powszechny spis Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 30IX 1921 r., 
t. XVII: Województwo Kieleckie, Warszawa 1927, s. 76-77; Drugi powszechny..., s. 72; Mały 
Rocznik Statystyczny 1937, Warszawa 1937, s. 29.
5 Więcej zob. J. Dzieniakowska, Prasa radomska w dwudziestoleciu międzywojennym 
(1918-1939), Radom 1995, s. 30-38, 129-163.

6 Więcej na temat znaczenia prasy jako źródła historycznego zob. m.in. J. Myśliński, Uwagi 
° prasie polskiej przełomu XIX i XX wieku jako źródle historycznym, „Rocznik Historii 
Czasopiśmiennictwa Polskiego” 1974, z. l;A.Notkowski,Oto/icz»aśczpowstaw<»naczrwppw» 
jako przedmiot krytyki źródła prasowego (na przykładzie okresu Drugiej Rzeczypospolitej),\ 
„Kwartalnik Historii Prasy Polskiej” 1980, z. 2; B. Krzywoblocka, Prasa jako źródło 
historyczne, [w:] Metody i techniki badawcze wprasoznawstwie, t. 3, Warszawa 1971.
7 Przykładem może być następujące obwieszczenie: „Ministerstwo Skarbu L. 4002/ Dep. Opł.
W. I. Warszawa, dnia 24 września 1923 r. Komunikat Ministerstwa Skarbu w sprawie nowych 
stawek opłat stemplowych. W dniu 1 października 1923 r. wchodzi w życie rozporządzenie 
Ministra Skarbu z dnia 15 września 1923 r. (Dz. U. RP nr 93, poz. 744) podwyższające 
czterokrotnie, obowiązujące dotychczas od 1 lipca 1923 r., stawki opłat od podań, załączników 
i świadectw urzędowych, od pełnomocnictw, dokumentów przewozowych, wyciągów z ksiąg 
metrykalnych oraz stałe opłaty stemplowe, wymienione w art. 8 ustawy z dnia 24 marca 1923 r. 
(Dz. U. RP nr 44, poz. 296)”, „Słowo” 1923, nr 222, s. 1. \

Adresatami miejscowej prasy były w zasadzie wszystkie warstwy i grupy 
społeczne. Do tradycyjnych grup odbiorców można zaliczyć inteligencję, prze­
mysłowców, ziemiaństwo, duchowieństwo, przedstawicieli wolnych zawodów, 
robotników wykwalifikowanych, młodzież kształcącą się w gimnazjach i semi­
nariach nauczycielskich. W latach trzydziestych czytelnikiem prasy coraz czę­
ściej stawał się „człowiek ulicy”, co miało związek z upowszechnianiem kultury 
masowej oraz ekspansją dzienników informacyjno-sensacyjnych. Do kręgu czy­
telników czasopism zostały włączone również warstwy drobnomieszczańskie 
i chłopskie. Zasięg terytorialny radomskiej prasy to: miasto, okoliczne powia­
ty oraz, w przypadku niektórych tytułów, teren województwa kieleckiego bądź 
diecezji sandomiersko-radomskiej. Kontakt ze słowem drukowanym wynikał 
z różnorodnych potrzeb odbiorców: ciekawości świata, konieczności kształce­
nia, dokształcania, doskonalenia zawodowego, samokształcenia. Potrzeby te 
w określonym stopniu zaspokajała m.in. lokalna prasa, która stanowiła w miarę 
łatwo dostępny kanał upowszechniania informacji z różnych dziedzin wiedzy 
oraz życia publicznego miasta.

W Radomiu w latach 1918-1939 wydano łącznie nic mniej niż 91 tytułów 
gazet i czasopism: 73 polskie oraz 18 żydowskich (w tym 5 w języku polskim). 
Inne mniejszości narodowe nie podejmowały własnych inicjatyw wydawniczo- 
prasowych. Systematyczny rozwój miejscowej prasy zapoczątkowało ukazanie się 
w 1884 r. „Gazety Radomskiej”, wychodzącej nieprzerwanie do 1917 r. Warto 
przypomnieć, że nie było to pierwsze lokalne czasopismo, bowiem 73 lata wcze­
śniej, w 1811 r., zaczął ukazywać się „Dziennik Departamentowy Radomski” - 
organ prasowy miejscowej prefektury, a w 1831 - „Sandomierzanin”, pierwszy 
tytuł nieurzędowy5.

Prasa radomska stanowiła dla ludności grodu nad Mleczną i okolic doskona­
łe źródło wiadomości o regionalnych, lokalnych i sublokalnych wydarzeniach 
ż zakresu polityki, gospodarki, oświaty i kultury, była „przewodnikiem” po 
miejscowych instytucjach życia publicznego, informowała o aktualnych wów­
czas sprawach mniejszej rangi, ale ułatwiających codzienne życie mieszkańcom 
i w związku z tym istotnych z punktu widzenia odbiorców. Zachowane do dziś 
czasopisma są świetnym źródłem informacji6, pomocnym w badaniach nad dzie­
jami Radomia. Pozwalają bowiem rekonstruować pewne fakty i wydarzenia, 
komentowane przez miejscowych dziennikarzy. Zaangażowanie redaktorów 
w relacjonowane przez nich wydarzenia, stosowanie charakterystycznych środ­
ków i form stylistycznych, nadają wypowiedziom prasowym specyficzny wyraz 
i umożliwiają odczytanie „między wierszami” atmosfery ówczesnej rzeczywi­
stości. Daje to prasie przewagę nad innymi źródłami, nie posiadającymi takich 
walorów (wyjątkiem są pamiętniki i wspomnienia, porównywalne z prasą). Dla 
badacza prasy szczególnie cenne są kroniki miejscowe. Duże znaczenie w po­
znawaniu historii miasta i regionu mająrównież wszelkiego rodzaju obwieszcze­
nia urzędowe oraz reklamowe ogłoszenia prasowe (anonse).

Niniejszy tekst nie wyczerpuje zagadnienia, jest natomiast próbą zasygnali­
zowania roli ogłoszeń reklamowych w badaniach naukowych nad dziejami Ra-\ 
domia. W artykule pominięto uwagi na temat obwieszczeń urzędowych władz 
i instytucji państwowych (bezpłatnych, bądź publikowanych za niewielką, 
ustawowo określoną odpłatnością, poruszających kwestie ogólnopolskie, nio­
sących określone konsekwencje wszystkim Polakom, nie tylko mieszkańcom 
Radomia7), przedmiotem rozważań uczyniono zaś ogłoszenia radomskich firm 
i instytucji państwowych, samorządowych, społecznych, prywatnych oraz osób 
fizycznych. Wydaje się, że przy rekonstruowaniu dziejów miasta anonse nie są 
jeszcze wykorzystane w takim stopniu, na jaki zasługują ze względu na bogac­
two informacji dotyczących życia codziennego.

Lektura zachowanych gazet i czasopism, wydawanych w Radomiu, bądź 
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przeznaczonych dla miejscowych czytelników (lokalne mutacje wysokonakła- 
dowych dzienników ogólnopolskich) uprawnia do twierdzenia, że w _zasadzie 
redakcje wszystkich pism radomskich zamieszczały na swych łamach ogłosze­
nia. Najczęściej publikowano je na łamach wydawnictw ogólnoinformacyjnych, 
o różnorodnym zabarwieniu politycznym, adresowanych do szerokich kręgów 
odbiorców. Anonse zamieszczano również w czasopismach religijno-społecz- 

)nych, specjalnych: fachowych, literackich, społeczno-oświatowych i kultural­
nych. Bardzo rzadko natomiast anonse pojawiały się w pismach uczniowskich, 
co wynikało z ich ograniczonego zasięgu społecznego, a zatem - z punktu wi­
dzenia reklamodawców - niewielkiej atrakcyjności wymienionej grupy tytułów 
prasowych. Owe ogłoszenia dotyczyły oczywiście kwestii bliskich adresatom 
wspomnianych pism, ale też spraw mogących zainteresować większe grono czy­
telników, na przykład rodzin i znajomych uczącej się młodzieży. Egzemplifika- 
cją mogą być anonse opublikowane w 1936 r. na łamach periodyku uczniów Pań­
stwowej Średniej Szkoły Technicznej w Radomiu „Ku szczytom” (1927-1928, 
1932-1937)8:

8 J. Dzieniakowska, Pisma szkolne w Radomiu w latach 1918-1939, „Kieleckie Studia 
Bibliologiczne” 1993, t. l,s. 134-135, tejże, Prasa radomska..., s. 111-112.
9 „Ku szczytom. Organ młodzieży Państwowej Szkoły Technicznej w Radomiu” 1936, nr 1, 
[s. nlb.j W ogłoszeniach cytowanych w niniejszym tekście zachowano oryginalną pisownię 
i stylistykę.
10 Tamże.
11 Tamże.

12 „Słowo” 1923, nr 65 z 15.03, s. 1. Więcej o radomskich tytułach prasowych, przywoływanych
w niniejszym artykule, zob. J. Dzieniakowska, Prasa radomska... .
13 Tamże, nrl38zl6.06,s.l.
14 Tamże, nr 222 z 7.10, s. 1.
15 Tamże.
16 „Nowiny Radomskie” 1936, nr 7 z 23.08, s. 3.

„Uchwyty do wierteł. Klucze francuskie, zasuwy angielskie polecają warsz­
taty szkolne Państwowej Średniej Szkoły Technicznej w Radomiu, ul. Narutowi­
cza 9. Telefon 15-37”9.

„St. Sosnowski Materiały piśmienne, przybory techniczne, łyżwy i kosmety­
ki po cenach bezkonkurencyjnych. Radom, Traugutta 20 A, Filia - Słowackiego 
75”10.

„Kino Adria wkrótce będzie wyświetlać polskie obrazy: Ty, co w Ostrej 
świecisz Bramie. Film religijny. Grają: Bogda, Ćwiklińska, Cybulski i Siclański; 
Hania. Z powieści H. Sienkiewicza. Grają: Bogda, Brodzisz i Cybulski; Jutro 
będzie lepiej. Grają: Szczepko i Tońko i pan Strońć, Niemirzanka, Żabczyński, 
Sielański i Fertner; Pani Minister tańczy. Grają: Tola Mankiewiczówna, Żab­
czyński, Ćwiklińska, Znicz i Sielański; Papa się żeni. Grają: Zimińska, Andrze­
jewska, Brodniewicz, Sielański i Fertner. Poza tym cały szereg najpiękniejszych 
obrazów zagranicznych. W każdą sobotę, niedzielę i święta poranki dla młodzie­
ży - po cenach niskich”11.

Analiza ogłoszeń prasowych pozwala przeprowadzić ich typologię pod 
względem cech formalno-wydawniczych oraz zawartości treściowej. Biorąc pod 
uwagę pierwsze kryterium, można dokonać podziału anonsów na: zamieszczane 
„w tekście”, a więc na kolumnach gazet lub czasopism zawierających materia­

ły informacyjne; „za tekstem”, czyli na kolumnach ogłoszeniowych; ogłosze­
nia „ramkowe” (reklama publikowana w specjalnych ramkach) oraz ogłoszenia 
drobne. Natomiast przy uwzględnieniu drugiego z wyżej wymienionych kryte­
riów, mamy do czynienia z anonsami z zakresu: oświaty, kultury, gospodarki, 
w tym: rzemiosła, handlu, usług różnego rodzaju (medycznych, edukacyjnych, 
gastronomicznych i in.), a także ofertami pracy, sprzedaży, wymiany, licytacji, 
wynajmu mieszkań itd.

Z ogłoszeń zamieszczanych na łamach prasy radomskiej można:
- dowiedzieć się, w jakich spektaklach teatralnych uczestniczyli miesz­

kańcy Radomia:
„Teatr Rozmaitości w Radomiu. Tylko 1 występ Warszawskich Teatrów Pol­

skiego iMałegopoddyrek. Arnolda Szyfmana. ZespółArtystówzMariąPrzybyłko- 
Potockąna czele odegra w dniu 15 marca br. „Oczy księżniczki Fathmy”, komedię 
w 3 aktach, St. Kiedrzyńskiego. Bilety wcześniej nabywać można w Cukierni W. P. 
Przybytniewskiego, w dniu przedstawień od godz. 7 wieczorem, w kasie Teatru”12.
- poznać repertuar miejscowych kin oraz tematykę emitowanych filmów:

JKino Odeon Radom. IV seria! Od dnia 15 do 17 czerwca 1923 roku „Ze­
msta” 4-ta i ostatnia seria wspaniałego filmu pod tytułem „Król srebra”13.

„Kino „Czary” Radom. W sobotę 6 i niedzielę 7 października dwa ostatnie 
dni będzie wyświetlany ten bardzo ciekawy i interesujący film pod tytułem „Pię­
ciu braci Rotszyldów”. Dzieje wielkiej fortuny, sztuka w 6 aktach. Wspaniała 
wystawa, niebywały przepych. W poniedziałek zmiana programu. Początek se­
ansów: w dnie powszednie pierwszy o godz. 6.30, ostatni o 9.30 wieczorem, 
w święta i soboty pierwszy o godz. 5, ostatni o 9.30 wieczorem”14.

„Kino „Odeon” Radom. Od 8 do 10 października „Jedna noc królowej”. Prze­
piękny obraz o wybitnej treści, w roli głównej znakomita Fem Andra. Od dnia 
11 do 14 bm. „Spiskowcy”. Wybitny dramat w 6 aktach, o niesłychanym na­
pięciu. Macistes - najsilniejszy człowiek świata i najmniejszy człowiek świata
- Bill w rolach głównych, contra Buffalo”15.

„Kino Adria. Wspaniały podwójny program. Najpiękniejszy film sezonu 
pt. „Za chwilę szczęścia”. W rolach głównych: Irena Dunne wielka artystka 
ekranu i urodziwy Robert Taylor.

Wesoły film wiedeński „Nieśmiertelne melodie”. W rolach głównych: Lizzi 
Holzcschuh, Maria Paudler, Leo Ślęzak. Przepiękna muzyka Jana Straussa”16.
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„Kino Adria. Od dziś i dni następnych wielka, wspaniała komedia muzyczna 
pt. „Melodie Wielkiego Miasta”. Obraz przepojony humorem, śpiewem i tań­
cem. W roli głównej piękna para artystów: Eleanor Powali i R. Taylor. Nadpro­
gram piękny, kolorowy dodatek pt. „W zaczarowanej toni” i „Tygodnik” Fox’a. 
Zdjęcia z Olimpiady w Berlinie”17.

17 Tamże, nr 9 z 26.08, s. 3.
18 Tamże, nr 14 z 1.09, s. 3.
19 Tamże, nr 25 z 13.09, s. 3.
20 Tamże, nr 26 z 15.09, s. 4.
21 Tamże, nr 47 z 9.10, s. 3.
22 Tamże.
23 Tamże, nr 3 z 19.08, s. 3.

24 Tamże, nr 14 z 1.09, s. 4.
"'„Arbuz. Tygodnik humorystyczno-satyryczny” 1935, nr 3, s. 7.
6 „Żagwie. Miesięcznik literacki” 1938, nr 3, s. 4.

„Hasło. Organ ruchu chrześcijańsko-społecznego” 1929, nr 14, s. 5.
28 Tamże, s. 6.
29 Tamże, 1929, nr 8, s. 5.
30 „Słowo” 1923, nr 65, s. 1.

„Kino Adria. Od poniedziałku dwie gwiazdy w jednym programie: 1) Najweselsza 
komedia sezonu pt. „6 lat miłości”, w roli głównej pełna wdzięku i czaru, niezrównana, 
fascynująca Claudette Colbert. Atrakcyjny temat! Piękne melodie! 2) Prześliczny film 
pt. „Poznali się w Monte Carlo” z Lilianą Harvey ulubienicą milionów”18.

„Kino Adria. Dziś i dni następnych! Polska komedia sensacyjno-muzycz- 
na pod tytułem: „Tajemnica Panny Brinx”. Sensacja. Intryga. Humor. Miłość. 
W rolach głównych: Alma Kar, Lena Żelichowska, Helena Grossówna, Dora Ka- 
linówna, Al. Żabczyński, M. Znicz, J. Kurnakowicz i inni. Nadprogram: „Chiński 
słowik” i „Tygodnik” Fox’a oraz specjalne zdjęcia z Olimpiady w Berlinie”19.

„Kino Adria. Dziś i dni następnych! Wielki film francuski pt. „Załoga” (L’e- 
ąuipage). Miłość, zdrada i poświęcenie. Dzieje dwóch mężczyzn, związanych 
uczuciem braterstwa, między którymi stanęła kobieta. W rolach głównych: Ana- 
bela, Jean Murat, Charles Vanel, Pierre Aumnot. Nadprogram: kolorowy dodatek 
„Papierowy smok” i „Tygodnik” Fox’a”20.

„Wkrótce w kinie Adria wyświetlany będzie film polski pt. „Bolek i Lolek” 
ze znanym komikiem Adolfem Dymszą”21.

„Kino Adria. Największy film dżunglowy wszystkich czasów „Nowe przy­
gody Tarzana”. W roli głównej Herman Brix słynny czempion olimpijski, zdo­
bywca szeregu nagród i zwycięzca Weismullera na ostatniej olimpiadzie w Los 
Angeles. Autentyczne sceny walk z dzikimi zwierzętami. Lwy, krokodyle, ty­
grysy, lamparty, dzikie słonie. Nadprogram: przygody operatora i „Tygodnik” 
Fox’a. W piątek 9 października o godz. 1.30 i 3.30, w sobotę 10 października 
o godz. 1.30 i 3.30, w niedzielę 11 października o godz. 12 i 2 Poranki po­
pularne. Świetny film polski pt. „Córka generała Pankratowa”. Historia z dzie­
jów rewolucji w 1905 r. W rolach głównych: Bogda, Nora Ney, Brodniewicz,
K. Junosza-Stępowski, Żabczyński i Cybulski. Nadprogram: ciekawy dodatek”22.
- sprawdzić, gdzie odbywały się koncerty i programy rozrywkowe:

„Smakosze czarnej kawy, znawcy dobrych trunków, zwoleńcy [sic!] napojów 
chłodzących i melomani muzyki bywają wyłącznie w Kawiarni i Restauracji 
B. Przybytniewskiego”23.

„A więc 1 września spotykamy się wszyscy na koncercie nowego kwinte­
tu wybitnych wirtuozów w Kawiami-Restauracji B. Przybytniewskiego plac 
3 Maja”24.

„Cukiernia i Restauracja „Cristal” w Radomiu, ul. Moniuszki 26 róg Że­
romskiego. Pierwszorzędny lokal rozrywkowy. Codziennie od godz. 10 wieczór 
występy artystów. Dancing. Wykwintna kuchnia. Dania barowe od 50 gr. „A la 
Fourchette”. Ceny umiarkowane”25.

- dowiedzieć się o najnowszych książkach miejscowych pisarzy:
„Do nabycia we wszystkich księgarniach Stanisława Skoneczne- 

go Ziemia była szeroka. Nakładem F. Hoesicka Warszawa 1939”26. 
- zdobyć wiadomości o możliwościach podejmowania nauki w nowo otwie­
ranych placówkach oświatowych, kursach dokształcających itp.:

„Koncesjowane przez władze państwowe szkolne Roczne Wieczorowe Kur­
sa Buchalterii i Nauk Handlowych zorganizowane staraniem Chrześcijańskiego 
Związku Pracowników Umysłowych. Zapisy przyjmuje i udziela informacji - 
Kancelaria Kursów, Trawna nr 3 w Radomiu. Początek lekcji dnia 16 września 
1929 r.”27

„Jedyna w Polsce utrzymywana przez Towarzystwo popierania Wiedzy 
Chemicznej Średnia Szkoła Zawodowa Chemiczno-Garbarska w Radomiu, ul. 
Jacka Malczewskiego (za Warszawską Rogatką) została uruchomiona w dniu 
10 września i przyjmuje zapisy do końca bieżącego miesiąca. Na kurs pierwszy 
przyjmowani są kandydaci z ukończeniem 4 klas gimnazjum lub 7 klas szkoły 
powszechnej. Dyrektor dr Jul. Vorbrodt”28.

„Członkom naszych organizacji [Stowarzyszenie Robotników Chrześcijań­
skich, Chrześcijańskie Związki Zawodowe] przypominamy, że w sali Trawna 3 co 
niedziela i święto o godzinie 6 wieczorem są wygłaszane odczyty; niektóre z prze­
zroczami. Po odczycie - urozmaicenia, jak monologi, deklamacje i śpiewy”29.

Anonse prasowe są cennym źródłem informacji o istniejących w międzywo­
jennym Radomiu firmach produkcyjnych, handlowych i usługowych, oferują­
cych swoje produkty, usługi, poszukujących pracowników, uczniów:

„Magazyn Bławatny Wieńczysław Pioro Radom, ul. Lubelska 25. Na sezon 
wiosenny i letni poleca nowości! Ceny stałe!”30.
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„Hurtowo-detaliczny magazyn bławatny Julian Miecznikowski. Radom, Lu­
belska 13, tel. 125. Stale zaopatrzony w nowości sezonowe we wszystkich dzia­
łach. Dewiza firmy: małe zyski, duży obrót. Ceny stałe”31.

” „Nowiny Radomskie” 1936, nr 11, s. 4
411 Tamże, nr 14, s. 3.
41 „Żagwie” 1938, nr 3, s. 4.
42 Tamże.
43 „Hasło” 1927, nr 11, s. 3.
44 „Nowiny Radomskie” 1936, nr 3, s. 4.
45 „Słowo” 1923, nr 222, s. 1.
46 „Nurty. Dwutygodnik Literacki” 1935, nr 1, s. 4.
47 „Nowiny Radomskie” 1936, nr 2, s. 3.

„Obuwie pełnej gwarancji można nabyć tylko w firmie Piotr Pułka S-cy Fa­
bryka Obuwia w Radomiu, ul. Lubelska nr 2. Na raty i za gotówkę. Filia znajduje 
się w Ostrowcu”32.

„Zakłady Przemysłowe I-ej Spółki Garbarskiej NOWOŚĆ w Radomiu Sp. 
Akc. Fabryka w Radomiu tel. Nr 74 i 483. Fabryka we Lwowie tel. Nr 406. Po­
lecają skóry chromowe czarne i kolorowe, podeszwy w całości i w połówkach, 
krupony, faledry itp. Potrzebne do wyrobu wszelkiego rodzaju obuwia. Ceny 
przystępne. Na warunkach dogodnych”33.

„Pragniesz mieć radio - przeczytaj! Biuro Przemysłowo-Handlowe 
W. J. Paszkowski i S-ka. Sp. z o. odp. Radom, plac 3 Maja nr 1, tel. 146. Pole­
ca: Odbiorniki radio kryształkowe, jedno- dwu- trzy- wielolampowe, krajowe 
i zagraniczne. Wszelki sprzęt radiotechniczny. Duży wybór. Ceny fabryczne. 
Sprzedaż za gotówkę i na raty. Audycje codziennie w godzinach wieczorowych. 
W specjalnym salonie radiowym. Jedyne źródło w Radomiu”34.

„Znawcy żądają gilz „Dla Znawców” z trzema watami i ustnikiem bezdrzew- 
nym fabryki M. Paschalski, Radom”35.

„Wapno najlepszego gatunku do bielenia i murowania oraz cement poleca 
firma L. Markowski. Radom, ul. Żeromskiego nr 79, telef. 451”36.

„Spółdzielnia Pracowników Fabryki Broni w Radomiu poleca ze swych skle­
pów towary pierwszego gatunku i po cenach przystępnych, jak: cukier, mąkę, 
wszelkie kasze, groch, fasolę, kawę, herbatę i wszystkie towary pierwszej po­
trzeby. Na święta wielki wybór bakalii, pierników, czekolad, cukierków itp. Sło­
dyczy. Towary są nabywane wagonowo, bezpośrednio u producentów, wobec 
czego tańszego towaru jak w Spółdzielni, sklepy prywatne nie są w stanie sprze­
dawać”37.

„Sklep Galanteryjny Spółdzielni Pracowników Fabryki Broni w Radomiu 
jest zaopatrzony na okres przedświąteczny i sezon zimowy w towary galanteryj- 
no-konfekcyjne i perfumeryjno-kosmetyczne. Ceny konkurencyjne, specjalnie 
zniżone w okresie przedświątecznym”38.

31 Tamże, nr 185, s. 3.
32 „Hasło” 1927, nr 8, s. 3.
33 Tamże, nr 11, s. 6.
34 Tamże.
33 Tamże, 1928, nr 7, s. 2.
“Tamże, nr 9, s. 3.
37 „Współpraca. Pismo pracowników Państwowej Fabryki Broni w Radomiu” 1930, nr 1, s. 8.
38 Tamże.

„Wełny, włóczki, przybory do robót ręcznych poleca Tęcza. Radom, ul. Że­
romskiego 47”39.

„Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa w Radomiu z odpowie­
dzialnością udziałami. Adres: ul. Sienkiewicza 5. Gmach Sejmiku, pokój nr 8, 
tel. 14-81. R-k bieżący w KKO Pow. Radomskiego. Konto czekowe PKO 63435. 
Poleca gwarantowanej jakości: nasiona warzyw, nasiona rolne, zboża siewne 
i konsumpcyjne, nawozy sztuczne, pasze treściwe, maszyny i narzędzia rolnicze, 
części zapasowe do maszyn i narzędzi rolnicz. Materiały budowlane, materia­
ły do krycia dachów, materiały opałowe, smary i oleje, narzędzia ogrodnicze, 
przybory pszczelarskie i mleczarskie, środki chemiczne do walki ze szkodnika­
mi roślin. Artykuły powroźnicze i galanteria żelazna. Zakupuje od producentów 
wszelkie zboża i nasiona”40.

„Obuwie damskie, męskie i dziecięce poleca firma „Piotr Pułka Scy”. Radom 
Żeromskiego nr 2”41.

„Radioodbiorniki sieciowe i grzejniki elektryczne, żelazka, imbryki, ku­
chenki, grzałki do rurek, poduszki i inne do nabycia na dogodnych warunkach 
w Radomskim Towarzystwie Elektrycznym Sp. Akc. w Radomiu, ul. Traugutta 
nr 53”42.

„Radomska Spółka Budowlana Radom, plac 3-go Maja nr 1. Wykonywuje 
obecnie następujące budowle: Gmach reprezentacyjny Sejmiku Radomskiego, 
Budowę stacji towarowej w Radomiu, Sanatorium przeciwgruźlicze NOK [Na­
rodowa Organizacja Kobiet] w Garbatce, Różne roboty w kościele w Zakrzewie 
i Stromcu i w Dyrekcji Kolejowej i prywatne prace mniejsze”43.

„Zakłady Drukarskie Sejmiku Radomskiego i S-ki Radom, Żeromskiego 46, 
tel. 18-30 wykonywują [sic!] wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące. 
Wykonanie terminowe. Ceny niskie”44.

„Zecerzy lub zecerki potrzebni zaraz do Zakładów Drukarskich przy Sejmiku 
w Radomiu”45.

„Egzystuje od roku 1893 Drukarnia Polonia Radom, Traugutta 62. Wyko­
nywa po cenach najniższych wszelkie prace w zakres drukarstwa wchodzące. 
Wykonywanie wykwintne, precyzyjne i dokładne”46. •

„Oprawa obrazów Zenon Stępiński, Żeromskiego 46. Ramy od najwykwint­
niejszych do najskromniejszych. Robota solidna. Ceny najniższe"47.
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„Pierwszorzędny Zakład Krawiecki A. Ziółka - Radom plac 3 Maja nr 3 
(w podwórzu Hotelu Europejskiego). Wykonywa garnitury męskie na obstalu- 
nek, ubrania dla duchowieństwa. W zakładzie znajduje się wielki wy bór mate­
riałów bielskich, białostockich, łódzkich i zagranicznych”48.

56 Tamże, nr 25, s. 3.
57 Tamże, nr 26, s. 3.
58 Tamże, nr 47, s. 3.
“ „Słowo” 1923, nr 222, s. 1.
“Tamże.
61 „Hasło” 1927, nr 14, s. 4.
“„Nowiny Radomskie” 1936, nr 4, s. 2.
61 Tamże, nr 25, s. 3.

„Kulturalny Radom ubiera się w pierwszorzędnym ZAKŁADZIE KRA­
WIECKIM A. KACA, Żeromskiego nr 87”49.

„Potrzebne uczennice do nauki kroju i szycia. Radom, Lubelska 62. K. Lip­
ska”50.

Interesującą lekturą są anonse kawiarni i restauracji. Oprócz reklamy 
samych firm można też znaleźć na łamach radomskiej prasy szczegółowe 
menu:

„Restauracja przy Hotelu Rzymskim Andrzeja Łapety wydaje obiady 
z 2-ch dań po zł 1,20; z 3-ch dań po zł 1,50. Dziś na obiad: I. Barszcz pol­
ski z uszkami. Rosół z profitrolkami. Krupnik. II. Szt. mięsa sos Ro­
bert. Sznycel hiszpański z mizerią. Wątróbka po tyrolsku. Polędwica 
a la „Velington”. Zraziki marienbadzkie. III. Melon, kompot lub lody”51. 
W każdym numerze „Nowin Radomskich” publikowano, co w danym dniu cy­
towana restauracja oferuje na obiad. Warto dodać, że ceny pozostały bez zmian 
przez cały rok. Przykład jadłospisu z kilkutygodniowego okresu:

„I. Grochówka. Rosół z kaszką. Kartoflanka. II. Sztuka mięsa z mizerią. 
Kaczka dzika z borówkami. Kotlet wieprzowy z kapustą. Paprykarz cielęcy. Bit­
ki po rusku. III. Kompot, lody, melon”52.

„I. Zupa amerykanka. Rosół z łazankami. Zupa pejzanka. II. Szt. mięsa 
z ogórkiem. Sznycel hiszpański z sałatą czerwoną. Kapusta faszerowana. Polę­
dwica po obywatelsku. Bitki a la Skobelew. III. Jabłko w klarze. Kawa, herbata 
lub piwo”53.

„I. Rosół z kaszką. Barszcz zabielany. Mleko zsiadłe. II. Szt. mięsa sos ko- 
perk. Karp smażony. Forszlak cielęcy. Pierożki z kapusty. Kotlet wieprzowy bity.
III. Melon. Kawa, herbata lub piwo”54.

„I. Rosół z jajkiem. Zupa pomidorowa. Zupa ogórkowa. II. Szt. mięsa sos 
szary. Forszlak cielęcy. Polędwica a la minutę. Wątróbka cielęca po wiedeńsku. 
Bitki a la Skobelew. III. Kompot mieszany”55.

„I. Rosół z jajkiem. Zupa rosolnik. Zupa żurek. II. Szt. mięsa z ogórkiem. 
Zraz a la Nelson. Kotlet cielęcy panierowany. Rumsztyk z cebulką. III. Herbata, 
kawa lub piwo”56.

„I. Rosół z makaronem polskim. Zupa z drobiu. Krupnik polski. II. Szt. mięsa 
sos pomidorowy. Pieczeń cielęca. Pularda w potrawce z ryżem. Zraziki po kra­
kowsku. III. Szarlotka z jabłek. Herbata, kawa lub piwo”57.

„I. Rosół z ryżem. Zupa szczawiowa. II. Szt. mięsa sos koperkowy. Kalafior 
z masłem. Jajecznica na maśle. Pierożki leniwe. Pieczeń cielęca. Rozbratel war­
szawski. III. Semik. Kawa, herbata lub piwo”58.

Redakcje miejscowych gazet i czasopism publikowały również ogłoszenia 
reklamujące:

- porady oraz usługi medyczne:
„Okulista dr med. Stanisław Markowski, b. asystent lwowskiej kliniki okuli­

stycznej przyjmuje chorych na oczy od godz. 11-1 rano i od 4-5 po poł. Radom, 
ul. Skaryszewska 22”59.

„Dr med. Melinis, choroby weneryczne i skórne, ordynuje od godz. 5-7 po 
poł. Radom, ul. Kościelna nr 6 m. 6”60.

„Głuchota uleczalna! Fenomenalny wynalazek „Eufonja” zademonstrowany 
specjalistom. Sami się w domu wyleczycie z przytępionego słuchu, szumu i ciek­
nięcia z uszów. Liczne podziękowania. Pouczającą broszurę wysyła bezpłatnie 
na żądanie „EUFONJA” Liszki k. Krakowa”61.

- pogrzebowe:
„Trumny metalowe, dębowe i inne. Wielki wybór wieńców metalowych. Wy­

najem karawanów poleca Firma Stanisław Schwartz Radom, Żeromskiego 32, 
telefon 14-56”62.

„Zakład pogrzebowy F. Wiosna ul. Jacka Malczewskiego 10 (Warszawska), 
telefon nr 17-30. Wynajmuje efektowne karawany z elektrycznym oświetleniem 
oraz posiada na składzie trumny gotowe metalowe i drewniane w różnych faso­
nach od najskromniejszych do najwykwintniejszych. Załatwia wszelkie formal­
ności pogrzebowe. Posiada na składzie wieńce metalowe w wielkim wyborze, 
krzyże drewniane i żelazne, kostiumy pośmiertne. Przeprowadza dezynfekcje 
grobów. Ceny niskie - konkurencyjne!”63.

“„Hasło” 1927, nr 11, s. 3.
49 „Żagwie” 1938, nr 3, s. 4.
50 „Hasło” 1929, nr 14, s. 6.
51 „Nowiny Radomskie” 1936, nr 2, s. 3.
52 Tamże, nr 3, s. 3.
53 Tamże, nr 9, s. 3.
54 Tamże, nr 11, s. 3.
55 Tamże, nr 19, s. 3.
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Interesującą lekturą są anonse zachęcające do gier losowych;
„Kryzys zwalcza najskuteczniej Kolektura Loterii Państwowej Jadwigi Pas- 

chalskiej ul. Reja 5”M.
„Kup los u harcerzy w największej kolekturze w Radomiu. Sprzedaje Biuro 

Podróży „ORBIS” Żeromskiego 25, telefon 18-60”* 65.

“Tamże, nr3, s. 3.
65 Tamże, nr 14, s. 3.
“„Hasło” 1929, nr 14, s. 1.
"„Nowiny Radomskie” 1936, nr 3, s. 4.

Na uwagę zasługuje też autoreklama wydawnictw prasowych:
„Dobrą gazetą dziel się ze swoim bratem”66.
„Z pieca na łeb spada kupiec, o ile się nie ogłasza w Nowinach Radomski­

ch”67.
Należy również pamiętać, że także w nekrologach, podziękowaniach i in­

nych komunikatach niereklamowych, dotyczących firm, instytucji, stowarzy­
szeń, ugrupowań politycznych, osób fizycznych, pomieszczanych na łamach 
radomskich pism, można znaleźć wiele istotnych informacji dotyczących życia 
codziennego.

Anonse są interesującą dokumentacją życia codziennego w międzywojen­
nym Radomiu. Sygnalizują systematyczny rozwój gospodarczy i kulturowy mia­
sta, przemiany zachodzące w omawianym okresie, wskazują problemy, z jakimi 
borykały się określone grupy społeczne (brak pracy, mieszkania, środków finan­
sowych na naukę czy różnorodne formy doskonalenia zawodowego), ale można 
z nich dowiedzieć się również o atrakcjach „dla duszy i ciała”, oferowanych 
mieszkańcom grodu nad Mleczną. Lektura ogłoszeń prasowych potwierdza tezę, 
że są one cennym, nader specyficznym świadectwem epoki.

Warto pamiętać o jeszcze innym aspekcie zagadnienia. Publikowanie ogło­
szeń reklamowych dawało wydawnictwom określone zyski materialne. Najko­
rzystniejsze były płatne reklamy instytucji państwowych, ponieważ z zasady 
obejmowały większą powierzchnię ogłoszeniową, co oznaczało wyższe docho­
dy, a w przypadku inicjatyw wydawniczo-prasowych pozbawionych solidnych 
podstaw finansowych, owe niebagatelne kwoty niejednokrotnie umożliwiały 
kontynuowanie wydawnictwa. Dysponenci radomskich gazet i czasopism ubie­
gali się o prawo zamieszczania wspomnianych ogłoszeń, ponieważ rachunek był 
prosty: im więcej anonsów, tym lepsze dochody. Nie wszystkie jednak pisma 
dostawały tego rodzaju ogłoszenia. Po 1926 r., zwłaszcza w okresach kampanii 
wyborczych, pierwszeństwo w otrzymywaniu płatnych ogłoszeń urzędowych 
miały pisma prorządowe. Jednak również anonse firm prywatnych i osób fizycz­
nych, mimo że nie dawały takich zysków, jak ogłoszenia państwowe, były po­
żądane przez miejscowe wydawnictwa. Ceny ogłoszeń tekstowych wynosiły ok. 
1 zł za wiersz redakcyjny, pozostałych zaś kształtowały się na poziomie 80 gr. 

za wiersz milimetrowy na pierwszej kolumnie, natomiast w tekście na drugiej, 
trzeciej i czwartej stronie - ok. 60 gr. Tańsze były anonse publikowane za tek­
stem na ostatniej kolumnie, wynosiły one ok. 40 gr. za wiersz. Z kolei za wiersz 
nekrologu w ramce płacono ok. 50 gr. W ogłoszeniach drobnych jednostką obli­
czeniową był nie wiersz, lecz wyraz, jeden kosztował 20 gr., a w anonsach osób 
poszukujących pracy - 10 gr.

Ogłoszenia reklamowe, zamieszczane na łamach prasy radomskiej, mogą być 
nie tylko uzupełnieniem wiadomości z zakresu gospodarki, kultury i oświaty Ra- z 
domia z lat 1918-1939, ale też cenną zbiornicą wiedzy o kwestiach nie uwzględ­
nianych w innych źródłach (archiwalnych i drukowanych). Należy postulować, O 
by ogłoszenia reklamowe częściej stawały się przedmiotem zainteresowań ba­
dawczych osób zajmujących się historią miasta. Anonse prasowe poddane mu­
szą być oczywiście, jak każde źródło, weryfikacji, wymagają więc dodatkowych 
badań. Warto jednak sięgać również do tych informacji, częściej wykorzystywać 
je w rekonstrukcji faktów historycznych, tym bardziej, że mogą one wzbogacić 
naszą wiedzę o sprawach nieco mniejszej wagi, ale składających się na obraz 
życia codziennego Radomia w dwudziestoleciu międzywojennym.
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II. NOTY I MATERIAŁY



Biuletyn Kwartalny
Radomskiego Towarzystwa Naukowego 

Tom XLIII 2009 zeszyt 4

ks. Wojciech Rudkowski
proboszcz Parafii Ewangelicko-Augsburskiej
w Radomiu

HISTORIA PARAFII EWANGELICKO-AUGSBURSKIEJ W RADOMIU. 
OKRES MIĘDZYWOJENNY WIDZIANY OKIEM DUSZPASTERZA

Historia Parafii Ewangelicko - Augsburskiej w Radomiu ułożyła się tak, że 
można wyszczególnić w niej trzy wyraźne okresy. Pierwszy z nich, to syste­
matyczne pojawianie się ewangelików wyznania augsburskiego i reformowane­
go na terenie regionu radomskiego. Owocuje to formalnym powstaniem Parafii 
w roku 1826'. Okres ten charakteryzował się dynamicznym rozwojem Parafii 
zakończonym tragicznymi wydarzeniami 1915 roku. Wtedy to 90% wiernych 
zostało deportowanych w głąb Imperium Rosyjskiego. Drugi okres - to czas za­
mknięty kleszczami dwóch wojen światowych. Rozpoczyna go powrót wielu 
zesłańców na swoje miejsca zamieszkania. Charakteryzuje go odbudowa mająt­
ków po zniszczeniach, później zaś wzmożona działalność edukacyjno-kulturalna 
i patriotyczna. Ów czas kończy się drugą wojną światową i wysiedleniem więk­
szości parafian. Trzeci okres, to czas od zakończenia wojny po dzień dzisiejszy. 
Jego cechą charakterystyczną jest wieloletnia walka o przetrwanie Parafii, a póź­
niej powolny lecz systematyczny jej rozwój.

W niniejszym artykule pragnę przybliżyć ów drugi okres. Odzyskanie przez 
Polskę niepodległości zastało Parafię w bardzo trudnej sytuacji. W roku 1915 
z regionu radomskiego deportowanych zostało około 90% ewangelików. Powo­
dem była ich przynależność narodowa. Byli to głównie Niemcy. Niemniej często 
deportowani byli też Polacy wyznania ewangelickiego, uważani przez carską 
administrację za Niemców. Ludzie ci w znacznej części powrócili po wybuchu 
rewolucji bolszewickiej z Rosji. Część zaczęła życie na nowo, a część wyje­
chała, nie mogąc patrzeć na zniszczenia, jakim uległy ich majątki. Ks. Henryk 
Tochtermann wspomina to tak: „ Wracają do domów zniszczonych albo co go­
rzej zburzonych, spalonych do ziemi wyssanej przez niesumiennych dzierżawców 
do pól, które licho obrodziły, do stodół, prawie pustych. Wielu rozpacz ogarnia,

1 Szczegółowo proces ten opisują Jarosław Kłaczków w Historia Parafii Ewangelicko - 
4 ugsburskiej w Radomiu oraz Tadeusz Stegner w Parafia ewangelicka w Radomiu w XIX wieku 
[w:] Ewangelicy w Radomiu i regionie (XVI - XX w.), pod red J. Kłaczkowa, Radom 2007.
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sprzedają i idą w świat. Całe wsie wyludniają się. Większość pozostaje jednak 
a z uporem i wytrwałością, cechującą kolonistów, zabierają się z powrotem do 
pracy. Ileż to jednak znieść musieli, ile nędzy nacierpieć, któż to wszystko jest 
w stanie opisać. W dodatku choroby, zawleczone z drogi, liczne zbierają ofiary. 
Straszne było położenie tych biedaków”2. W dziele odbudowy Parafia nie pozo­
stała sama ze swoimi problemami. Otrzymała pomoc finasową ze Stanów Zjed­
noczonych z Niemieckiego Ewangelicko Luterańskiego Kościoła Synodu Mis­
souri, Ohaio i pozostałych Stanów. Pomoc z tego Kościoła to nie tylko pieniądze 
wykorzystane na odbudowę gospodarstw. Były również dary rzeczowe, równo 
i uczciwie rozdzielane przez Komitet Parafialny specjalnie do tego powołany. 
Pomocy udzieliły także Parafie ewangelickie z terenów Polski, których wier­
ni uniknęli deportacji, oraz Konsystorz Kościoła. Dzięki tej pomocy zaistniała 
spółdzielnia, którą dziś nazwalibyśmy kasą zapomogowo-pożyczkową. Dzięki 
jej istnieniu parafianie mogli zaciągać korzystne kredyty na odbudowę swoich 
majątków’. Życie wracało więc do normy. Stabilizowała się ogólna sytuacja, li­
czebność Parafii oraz jej finanse. Zaowocowało to w roku 1921 między innymi 
poważnym remontem kościoła, dzięki hojnym datkom parafian traktujących jc 
jako wyraz podziękowania za Bożą opiekę na zesłaniu i błogosławieństwo przy 
odbudowie domostw.

zrrr T°ihte"nan*1’ Kr°n‘ka Parafii w Radomiu, [w:] Ewangelicy w Radomiu i regionie 
(XVI - XX w.), pod red. J. Kłaczkowa, Radom 2007, s. 161.
’ Więcej na ten temat pisze Adam Duszyk w Parafia pod tęczowym sztandarem. Z dziejów 
Ewangelickiej Spółdzielni Kredytowej w Radomiu [w:] Ewangelicy ..., dz. cyt.
4 H. Tochtermann, <Zz. cyt., s. 163.

Szczególnie trudną sprawą dla Parafii było w okresie międzywojennym 
utrzymanie istniejących szkół parafialnych. W roku 1919 została zlikwidowana 
istniejąca 80 lat elementarna szkoła parafialna w Radomiu. Jej kontynuacją stała 
się Szkoła im. M. Reja. Ewangelicy mocno zabiegali, by w szkołach wybudowa­
nych ich własnym wysiłkiem na terenie kantoratów, zajęcia prowadzili nauczy­
ciele wyznania ewangelickiego. Problem polegał na tym, że inspektorzy szkolni 
starali się obsadzać te szkoły nauczycielami katolickimi. Dzięki takim zabiegom 
Parafia straciła cztery ze swoich szkół. Ks. H. Tochtermann wspomina to tak: 
” Tam, gdzie koloniści godzą się na na obsadzanie tymczasowe szkoły katolikiem, 
tracą swe szkoły, zabierane są im budynki wybudowane przez nich, a tracą dla­
tego, że stoją na gruncie nazywanym w tabeli likwidacyjnej gruntem szkolnym. 
Inspektorom dziwić się nie można, wszak uczniowie Lojoli trzymają się zasady 
„ Cel uświęca środki ”* 4.

Niezwykle ciekawą jest postawa Parafii radomskiej wobec Synodu Konstytu­
cyjnego, który w latach 1922 - 23 stał się areną zmagań pomiędzy zwolennikami 
polskiego i niemieckiego ewangelicyzmu. Delegaci na ów Synod pochodzący 
z filjału kozienickiego, jaworskiego i radomskiej Parafii Ewangelickiej, opowic-
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20. Wnętrze Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Radomiu, ołtarz

21. Pogrzeb Ludwiki Przemyskiej (1845-1935). Kondukt do bramy Cmentarza 
Rzymskokatolickiego przy ul. Limanowskiego prowadził pastor Edmund Friszke

dzieli się za niemieckością Kościoła. Nie towarzyszyły temu jednak zbyt racjo­
nalne przesłanki. Było to głównie związane z pamięcią krzywd jakich doznali 
niemieccy koloniści podczas deportacji do Rosji w 1915 roku od swych polskich 
sąsiadów. Inaczej zachowali się delegaci z Radomia. Nie opowiedzieli się po 
stronie żadnej z frakcji - ani po poskiej, ani po niemieckiej. Swojego stanowiska 
bronili używając dwóch argumentów: słów apostoła Pawła mówiących o tym, 
iż wśród chrześcijan nie ma Żyda ani Greka, ale wszyscy sąjedno w Chrystusie 
oraz przywołania na pamięć aktu erekcyjnego Parafii zakładającego, że Parafia 
zawsze będzie dwujęzyczna - polsko-niemiecka i dwuwyznaniowa - luterańsko- 
reformowana. Przypomniano również, że akt zakładał ciągłe dążenie do zgody 
między narodowościami i wyznaniami.

Pierwsza połowa lat dwudziestych, to czas wyjątkowo wzmożonej działal­
ności duszpasterskiej proboszcza Parafii ks. Henryka Tochtermanna. Z powodu 
narastającego wpływu „ewangelistów rozumiejących swoje posłannictwo jako 
nawracanie niemieckojęzycznej ludności luterańskiej na reprezentowane przez 
siebie wyznania, Kolegium Kościelne i ksiądz stanęli przed nowymi wyzwa 
niami. W związku z tym podjęta została intesywna praca na terenie fihałów. Re­
gularnie odbywały się tzw. nabożeństwa biblijne. Choć, jak się później okaże, 
zapał pastora przyczynił się do choroby (zapalenie płuc), a w konsekwencji do 
prowadził do śmierci duszpasterza 13 II 1929 r. Jego pogrzeb zgromadził władze 
powiatu radomskiego, młodzież gimnazjalną wraz z dyrektorem i nauczycie a 
mi. Szczególnie doniosłą chwilą podczas całej ceremonii było przemówienie na­
uczyciela religii mojżeszowej szkół średnich w Radomiu Muszkatbliitta. Nazwa, 
on zmarłego „cadykiem”, co było niezwykłe w stosunku do Nie-Żyda. Po e 
ślał niespotykaną osobowość ks. Tochtermanna, jego tolerancyjność i mi osc o 

innych ludzi. . . ....
Niezależnie od wzmożonej działalności duszpasterskiej coraz częściej P°Ja 

wiały się w Parafii działania kulturotwórcze, edukacyjne i diakońskie. Świadczy­
ło to o całkowitym ustabilizowaniu się sytuacji we wspólnocie. Sposro najdę 
kawszych inicjatyw należy wymienić: powstanie w roku 1921 kółka śpiewacze 
go kierowanego przez A. Missola, a w 1924 roku powstało Towarzystwo o s ie 
Zborów Ewangelickich składające się z kilku sekcji, młodzieży, zieci, op 
nad biednymi, chórów kościelnych. ,, „„

Szczególne miejsce w omawianym okresie dziejów ma uroczystość 
rocznicy powstania Parafii. Utworzony w Parafii komitet obchodow rocz y 
energicznie zabrał się do pracy. Przygotowano dzięki temu uroczystość wyją 
kową. Ściągnęła ona wielu znamienitych gości z Kościoła Ewange ie o 
gsburskiego, Reformowanego, a także władze wojewódzkie i miejs ie na cze 
z Wojewodą Kieleckim Ignacym Manteuffelem i prezydentem miasta a 
Tomaszem Całuniem. Uroczystości trwały trzy dni. Ich najbardziej onios 
wydarzeniem było nabożeństwo z udziałem gości odprawione w języ u po s 
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Po nim nastąpił uroczysty obiad w Hotelu Europejskim. Na obiedzie wzniesiono 
wiele toastów. Spośród nich szczególnie podkreślić należy toast wzniesiony na 
cześć Prezydenta Ignacego Mościckiego’. Podczas obiadu padło wiele niezwy­
kle ciepłych słów pod adresem radomskich ewangelików ze strony wojewody, 
prezydenta miasta i innych gości. Wojewoda podkreślił, że wybrał udział w ra­
domskiej uroczystości odrzucając wiele innych zaproszeń. Prezydent Radomia 
bardzo mocno zaakcentował, iż nabożeństwo ewangelickie ujęło go swą powagą, 
szczerością i prostotą. Wiele ciepłych słów padło również z ust przedstawicieli 
Kościoła Reformowanego. Przypomniano przy tym historię powstania radom­
skiej Parafii Ewangelickiej, która naturanie zawsze gromadziła wiernych tych 
dwóch wyznań chrześcijańskich.

W dniu 20 marca 1929 roku do Radomia przybył, mianowany przez Kon- 
systorz na funkcję administratora Parafii, ks. Edmund Friszke. Ciepło przyjęty 
przez Kolegium Parafialne i parafian rozpoczął swą posługę duszpasterską. Ak­
tywnie zajął się pracą duszpasterską, nadto działalnością charytatywną w ramach 
Polskiego Towarzystwa Ewangelickiego. Po roku administrowania radomską 
Parafią został wybrany na jej proboszcza”. Ksiądz Edmund Friszke był gorącym 
patriotą i wielkim orędownikiem wizji Kościoła Ewangelickiego jako w pełni 
polskiego. Zabiegał o wzbudzenie wśród niemieckich parafian poczucia polsko­
ści i ich jak najgłębszą asymilicję. Te zabiegi, jak się później okazało, stały się 
jedną z przyczyn represji ze strony niemieckiego okupanta.

Pod koniec roku 1931 ks. Friszke został przez aklamację wybrany preze­
sem Rady Parafialnej”’. Jego aktywna działalność duszpasterska spowodowała 
zmniejszenie wpływu wspomnianych „ewangelistów”. Od roku 1932 pojawił się 
zwyczaj obchodzenia Święta Misyjnego w katolickie Boże Ciało. Rok później 
w Radomiu miała miejsce niezwykła wizyta, gdyż na Święto Misyjne przybył 
jeden z największych misjonarzy XX w., a ponadto wybitny lekarz i muzyko-

' Prezydent Ignacy Mościcki był szczególnie szanowany przez ewangelików o czym najlepiej 
może świadczyć fakt, iż jeden z uczestników uroczystości ks. Ewald Lodwich - Ledwa 
doprowadził do zmiany nazwy miejscowości Neudorf n. Bugiem na Mościce. W ten sposób 
ewangelicy uczcili pamięć prezydenta. Prezydent Mościcki bywał w Nudorf n. Bugiem na 
uroczystościach organizowanych przez miejscową Parafię ewangelicką.
" W Kościele Ewangelicko - Augsburskim proboszcz wybierany jest w wolnych wyborach 
przez ogół parafian. Głosowanie jest tajne. Po wyborach następuje wprowadzenie w urząd. 
Dokonuje tego Biskup w asyście dwóch innych proboszczów. Od chwili wprowadzenia 
w urząd rozpoczyna się dziesięcioletnia kadencja.

W dawnej tradycji Parafii ewangelickich przeważnie na czele Rad Parafialnych stała osoba 
świecka. Cała Rada zarządzała Parafią, a w szczególności jej finansami. Ksiądz zajmował 
się przede wszystkim pracą duszpasterską. Zmiana na stanowisku prezesa Rady Parafialnej 
oznaczała, przeniesieniesie ciężaru zarządzania Parafią na osobę duchownego. Było to wielkie 
nowum w tamtych czasach. 

log Albert Schweitzer, propagujący ideę prowadzenia misji wśród Żydów’*”. Na 
Święto Misyjne w roku 1934 przybył misjonarz Leonhard Blumer z Lipskiego 
Towarzystwa Misyjnego, opowiadając o tym, jak wyglądała jego dwudziesto­
sześcioletnia praca w Afryce. Coroczne obchody Święta Misyjnego postrzega­
ne były niezwykle ciepło przez parafian. Ponadto przyczyniły się do ożywienia 
duchowego wśród wiernych. Ukierunkowały też w Parafii ruch gromadkarski. 
Wierni, zwłaszcza na wsiach, wciąż mieli zwyczaj zbierania się po domach na 
wspólne modlitwy i czytanie Biblii. Tym razem wiązało się to z ich pogłębioną 
pobożnością.

Żona księdza Friszke - Irena dała się poznać, jako świetna animatorka życia 
i zaangażowania kobiecego w Parafii. Podobnie czyniła wcześniej pani Wanda 
Tochtermann. Można powiedzieć, że rodzina pastorska Tochtermannów znalazła 
godnych siebie kontynuatorów w rodzinie pastorstwa Friszke. Z inicjatywy pani 
Friszke powstało w Parafii Koło Kobiet Ewangelickich, które szczególną troską 
otoczyło dzieci. Dzięki ich działaniom dzieci z najuboższych rodzin zostały za­
opatrzone w ciepłą odzież, co w jakimś stopniu przyczyniło się do zwiększenia 
frekwencji na zimowych nabożeństwach. Organizowano dla dzieci zajęcia i cie­
płe posiłki. Lata wielkiego kryzysu udało się Parafii przetrwać dzięki niezwykłej 
ofiarności jej wiernych. Wyrazem tego było dokonanie remontu kościoła i pleba­
nii w roku 1934. Wtedy też wybudowano ogrodzenie wokół budynku kościoła.

Rok 1937 przyniósł ciekawe zmiany. W związku z nowym podziałem ad­
ministracyjnym Kościoła Parafia Radomska znalazła się w obrębie Diecezji 
Lubelskiej. Ks. Edmund Friszke został wybrany konseniorem. Tym samym stał 
się według dzisiejszej nomenklatury zastępcą Zwierzchnika Diecezji. Miało to 
pewne następstwa, gdyż po śmierci seniora Diecezji ks. Schoeneicha w marcu 
1939 r. stanął na czele całej Diecezji.

Czas zbliżającej się wojny zaczął coraz mocniej odciskać swoje piętno na 
Parafii. Najmocniej odczuwali to niemieccy parafianie mieszkający w różnych 
skupiskach wiejskich. W Polesiu podpalony został dom modlitwy. Nie dość, że 
nie udało się wykryć sprawców, to jeszcze Parafia musiała sądzić się z miej­
scową społecznością katolicką, która rościła sobie pretensję do odszkodowania. 
W okolicach Lipska koloniści niemieccy coraz częściej nachodzeni byli przez 
policję i dostawali pod byle pozorem mandaty za przewinienia tak drobne, jak 
np. oderwane klepki przy zadaszeniu studni. Zdarzały się aresztowania pod za­
rzutem szpiegostwa. Innym symptomem nadchodzącej wojny były coraz częst­
sze prośby przychodzące spoza granic Polski o wystawienie metryk mających 
udokumentować aryjskie pochodzenie. Od roku 1938 weszły w życie nowe prze-

Wizyta na Święcie Misyjnym w niewielkiej Parafii ewangelickiej człowieka, o którego 
wykłady zabiegały najlepsze Uniwersytety świata jest czymś niezwykłym. Prawdopodobnie 
przybycie Schweitzera do Radomia było związane z tym, iż w radomskiej Parafii miał krewnych. 
Wskazuje na to pojawiające się nazwisko Schweitzer w dokumentach metrykalnych.
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pisy kościelne w Kościele Rzymskokatolickim, będące efektem zjazdu bisku­
pów polskich w Częstochowie. Dopuszczały one małżeństwa mieszane ewange- 
licko-katolickie. Efektem tych małżeństw jest zjawisko „duszołapstwa9”, czyli 
zmuszania, by dzieci urodzone w takich związkach, były uznane za katolickie.

9 Takiego terminu użył ks. Edmund Friszke w kronice Parafii.

Problemy, które nurtowały Parafię ewangelicką w Radomiu w ostatnich la­
tach przed wybuchem wojny okazały się jednak błahymi w porównaniu z wielką 
tragedią II wojny światowej. Był to czas, który bezpowrotnie zmienił radom­
ską społeczność ewangelicką, a także ją boleśnie osierocił. W dniu 21 września 
1939 r. gestapo aresztowało proboszcza Parafii ks. Edmunda Friszke. Gdy wy­
chodził z domu prowadzony przez okupanta, nie przypuszczał, że znów pojawi 
się w Radomiu po ponad pięciu latach i po przebyciu piekła na ziemi, jakim był 
pobyt w obozach koncentracyjnych Sachsenhausen-Oranienburg i Dachau.

Biuletyn Kwartalny
Radomskiego Towarzystwa Naukowego

Tom XL1II 2009 zeszyt 4

mgr Władysław Macherzyński 
emerytowany nauczyciel historii 
w Radomiu

ZAJĘCIA SZKOLNE I POZASZKOLNE MŁODZIEŻY 
RADOMSKICH SEMINARIÓW NAUCZYCIELSKICH 

W OKRESIE MIĘDZYWOJENNYM (1915-1936)

W okresie międzywojennym istniały w Radomiu dwa seminaria nauczyciel­
skie - żeńskie i męskie. Jednakże w latach 1915 — 1921 w seminarium męskim 
nauki pobierały także dziewczęta, co w tamtych czasach było wyjątkiem.

Twórcą seminarium męskiego i jego dyrektorem w latach 1915 - 1929 był 
radomianin, ksiądz Józef Rokoszny (1870 - 1931) - światły kapłan o wszech 
stronnych zainteresowaniach, teolog, pedagog, bibliofil, archeolog, numizmatyk, 
muzealnik, historyk sztuki, archiwista i historyk regionalista, autor obszernej 
monografii seminarium męskiego wydanej na 10-lecie szkoły (1915 - 1925). 
Szkoła mieściła się przy ul. Skaryszewskiej 17 (dziś Słowackiego), a ostatnie 
lata w budynku Gimnazjum im. J. Kochanowskiego przy ul. 1 Maja 60 (nauka na 
drugiej zmianie). Kolejni dyrektorzy seminarium, to: Edward Dąbkowski, Stani­
sław Janiszowski i Kazimierz Rogosz.

Twórcą seminarium żeńskiego w 1917 r. była Stanisława Wroncka, pe aS°o’ 
działaczka oświatowa w czasach carskich, kiedy to organizowała szkoły i "ursy 
Polskiej Macierzy Szkolnej. Udzielała się też społecznie, była radną miejską, dzia­
łała w organizacjach narodowo - katolickich. Szkoła w latach 1917 1926 mie
ściła się w budynku Gimnazjum Żeńskiego (później im. M. Konopnickiej) przy 
ul. Lubelskiej 41 (dziś Żeromskiego). Nauka odbywała się na drugiej zmianie. Od 
1926 do 1936 roku szkoła mieściła się we własnym budynku przy ul. Ma czew 
skiego 29 (obecnie klub studencki „Alibi" dawniej „Atrium )• Wroncka kierowa a 
szkołądo 1932 r.,jej następczynią była Maria Maj (1902-1973). Należy tu ° ac> 
że obydwa te budynki nie były przystosowane do potrzeb 5 - letnich seminariów, 
w których bardzo były rozbudowane zajęcia pozalekcyjne, a klasy (kursy) lczy y 
po 30 - 40 uczniów, zwłaszcza kurs wstępny i kursy 1-H. Budynek przy u . 
ryszewskiej to dawny klub oficerski rosyjski, a budynek przy ul. Ma czews lego 
pełnił różne funkcje - ochronki dla dzieci, izby chorych dla żołnierzy i in.
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Seminaria nauczycielskie istniały do 1936 r. Od 1932 r. stopniowo je wyga­
szano na skutek reformy oświaty ministra Janusza Jędrzejewicza (przeprowa­
dzonej w latach 1932 - 1933). Od 1937 r. wprowadzono 3-letnie licea pedago­
giczne po 4-letnich gimnazjach ogólnokształcących. W Radomiu takowe licea 
nie powstały. Utworzono je dopiero w 1945 r. (też przy ul. Malczewskiego 29, 
a dyrektorem została ponownie Maria Maj).

Nauka w seminarium trwała 5 lat (5 kursów), a kończyła się maturą pedago­
giczną upoważniającą do nauczania w szkołach powszechnych, ale nie dającą 
uprawnień do wstępowania na wyższe uczelnie (należało dodatkowo zdać matu­
rę państwową ogólnokształcącą).

Obydwie szkoły wydawały własne pisemka, miesięczniki. Seminarium mę­
skie „Promień” w latach 1917 - 1932, a żeńskie „Ku Słońcu” (1925 - 1932). 
Redagowane przez uczniów, pod czujnym okiem nauczycieli, były podstawo­
wym źródłem wiedzy o życiu szkoły, uczniów, o ich życiu codziennym. W la­
tach 1917-25 uczennice seminarium żeńskiego współredagowały z uczniami 
„Płomień”. Ale współpraca w redakcji była utrudniona, gdyż uczennice miały 
zajęcia w godzinach popołudniowych. Dlatego utworzono oddzielne pisemko 
„Ku Słońcu”. Praca w redakcjach była pracochłonna i obejmowała duże grupy 
uczniów. Oprócz redaktora naczelnego, zastępcy, sekretarza, były jeszcze inne 
funkcje, takie jak recenzenci, kronikarze poszczególnych kursów (klas), skarbni- 

■ cy, delegaci poszczególnych organizacji szkolnych, kierownicy poszczególnych 
działów i in. Razem redakcje liczyły po 30 - 40 osób i co roku częściowo się 
zmieniały. Redakcje miały swoje działy, takie jak naukowo - wychowawczy, 
literacki, popularno - naukowy, sprawozdawczy, kronikarski. Bardzo poszu­
kiwani byli rysownicy - instruktorzy. Taką wyróżniającą się instruktorką była 
uczennica Barbara Osmólska (dzięki której pozostał jedyny wizerunek budynku 
szkoły przy ul. Malczewskiego 29 z okresu międzywojennego - z roku 1928. Po 
II wojnie światowej dyrekcja Liceum Pedagogicznego dobudowała piętro.).

Najwięcej pracy w redakcjach miał dział literacki. Rocznie do redakcji na­
pływało 100 - 120 utworów uczniowskich, nieraz z całej Polski - wierszy, no­
wel, opowiadań, utworów scenicznych. Swoje pierwsze wiersze i nowele za­
mieszczała w piśmie „Ku Słońcu” m.in. Zofia Drożdż z Kowali k. Radomia. Po 
ukończeniu szkoły niosła kaganek oświaty w szkole na Polesiu, a w czasie wojny 
walczyła w partyzantce w polsko-radzieckim oddziale „Jeszcze Polska...” pod 
dowództwem por. Roberta Satanowskiego (po wojnie słynny dyrygent, generał 
rezerwy). Zofia po wojnie zasłynęła jako lewicowa pisarka, autorka kilku ksią­
żek i wspomnień. Sami uczniowie zajmowali się też dystrybucją swoich pisemek 
w mieście i w całym kraju, bowiem poszczególne seminaria nauczycielskie wy­
mieniały się pisemkami.

Liczba zajęć lekcyjnych w seminariach była bardzo duża. Na świadectwie 
szkolnym seminarium żeńskiego z 1920 r. figuruje aż 29 przedmiotów naucza­

nia w ciągu 5 lat. Zaś na świadectwie maturalnym seminarium męskiego ucznia 
Antoniego Bociana z 1926 r. wymienionych jest 19 przedmiotów. Oto one: re- 
ligia, pedagogika, praktyka pedagogiczna, język polski, język francuski, histo­
ria, nauka o Polsce współczesnej, geografia z kosmografią, matematyka, fizyka, 
chemia, mineralogia, biologia, higiena, rysunki, roboty ręczne, muzyka, śpiew, 
ćwiczenia cielesne. (Warto dodać, że Antoni Bocian ranny w obronie Warsza­
wy w 1939 r. otrzymał Krzyż Virtuti Militari, potem przez 5 lat był więziony 
w niemieckim oflagu, po wojnie był długoletnim dyrektorem Zespołu Szkół Sa­
mochodowych w Radomiu.)

Ponieważ do seminariów nauczycielskich w 80% wstępowała młodzież ze 
wsi, słabo przygotowana, organizowano dla niej kurs (klasę) wstępny, najlicz­
niejszy. Przygotowywano młodzież do pracy w szkołach wiejskich, często jed­
no, dwu, rzadziej czteroklasowych i w klasach łączonych. Szkoły mieściły się 
w wynajętych izbach wiejskich, słabo wyposażonych, dlatego w seminariach 
kładziono nacisk na takie przedmioty, jak rysunek i prace ręczne, by sam na­
uczyciel z uczniem mógł wykonać podstawowe pomoce dydaktyczne.

W pierwszych latach istnienia seminariów (1915 - 1919) programy naucza­
nia opracowywały same rady pedagogiczne. Czasem korzystały z programów 
seminariów rosyjskich (takie rosyjskie seminarium nauczycielskie istniało na 
ziemi radomskiej w Solcu nad Wisłą w latach 1867 - 1914). Dopiero w 1919 r. 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego wydało wytyczne 
programowe. Oprócz przedmiotów obowiązkowych w seminariach prowadzono 
kilka dodatkowych kursów dla uczniów jak kurs pożarnictwa, pierwszej pomocy 
sanitarnej, kroju i szycia, ogrodnictwa, gospodarstwa domowego, a dla uczniów 
nawet kurs przeciwalkoholowy i kurs tańca. Tak rozbudowane programy zajęć 
lekcyjnych i pozalekcyjnych wymagały od uczniów wielkiego wysiłku. Dlatego 
w seminariach był duży odsiew i odpad uczniów, sięgający 50%. I tak np. w roku 
szkolnym 1924/25 na kurs wstępny seminarium męskiego przyjęto 46 uczniów, 
z których do kursu V - maturalnego dotarło tylko 20 uczniów. Przyczyny były 
różnorakie. Niektórzy uczniowie nie posiadali uzdolnień pedagogicznych, co się 
ujawniało w czasie prowadzenia lekcji próbnych i praktycznych w klasach I
IV. Część nie mogła podołać nauce tak wielu przedmiotów. Były tez przypa i 
złego zachowania i wykroczeń - za co usuwano ze szkoły. Ci, którzy pokonywa 
li trudności i zostawali, stopniowo integrowali się w społeczność klasową i po 
opuszczeniu szkoły mile ją wspominali, czemu dawali wyraz w listach i wspo 
mnieniach publikowanych w pisemkach szkolnych. Dużo czasu uczniom oprocz 
Przygotowania się do lekcji, zajmowało pisanie konspektów lekcji pro nyc 
i praktycznych w klasach elementarnych (1 - IV). Seminarium męskie mia 0 we 
własnym budynku szkołę ćwiczeń, ale zajęcia odbywały się po godz. ., co 

dodatkowo absorbowało czas uczniów.
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Uczennice żeńskiego seminarium praktyczne lekcje prowadziły w szkole 
przy ul. Reja i innych. Pisanie konspektów lekcji, przygotowanie pomocy dy­
daktycznych, omawianie i ocenianie lekcji koleżanek i kolegów, to było spore 
obciążenie pracą przyszłego nauczyciela. Pisanie referatów naukowych na lekcje 
także zajmowało wiele czasu seminarzystów. Wielu nauczycieli preferowało me­
todę referatową na swoich lekcjach, zwłaszcza w klasach ostatnich. Dlatego spo­
ra część uczniów pozostawała po lekcjach w budynku szkolnym lub powracała 
tam po zajęciach, by odrobić zadane lekcje, pisać referaty, korzystać z biblioteki 
szkolnej itp.

W seminariach dużo czasu zajmowało uczniom wychowanie muzyczne 
i śpiew, i to nie tylko na lekcjach. Każdy uczeń uczył się gry na instrumencie 
muzycznym, głównie na skrzypcach, niektórzy dodatkowo jeszcze na drugim in­
strumencie np. dętym. Każdy kurs miał swój zespół muzyczny smyczkowy, ćwi­
czyła też szkolna orkiestra dęta harcerska. Ta ostatnia często się prezentowała 
podczas uroczystości miejskich, państwowych czy kościelnych. Nauczycielem 
muzyki i śpiewu w seminarium męskim był Kazimierz Kosiński, a w żeńskim 
Stefanowicz. By utrzymać dobry poziom tych orkiestr trzeba było intensywnie 
ćwiczyć. W seminarium męskim była na I piętrze piękna sala rekreacyjna (daw­
niej odbywały się w niej bale oficerskie), w której ćwiczono muzykę i śpiew, 
a także odbywały się w niej „Ćwiczenia cielesne”, czyli zajęcia wychowania 
fizycznego. (Sala istnieje do dziś, jednak ma inny wystrój, niż na fotografii 
w monografii ks. Rokosznego.)

Wizytówką seminarium żeńskiego był słynny chór „PieśjTLzałożony i prowa­
dzony przez Bolesława Egiejmana (1878-1950). Istniał w latach 1921-1934 i dał 
setki koncertów w mieście i w Polsce. Wystąpił m.in. w Poznaniu w 1929 r. w cza­
sie zwiedzania przez prezydenta RP Ignacego Mościckiego słynnej Powszechnej 
Wystawy Krajowej zorganizowanej z okazji 10-lecia odrodzonej Polski. Była to 
chluba Radomia. Chór promował miasto w całym kraju. By trzymać wysoki po­
ziom chóru, dziewczęta ćwiczyły całymi godzinami. Z tego chóru wywodziły się 
znane animatorki życia kulturalnego w szkołach po wojnie: Helena Cibor - pro­
wadziła słynny chór międzyszkolny w Radomiu, a Irena Bielawska - amatorskie 
teatry szkolne i świetlicowe. Uczniowie mieli też pod opieką sprzęt muzyczny 
i sale muzyczne, ćwiczyli utwory na szkolne zabawy taneczne. Seminarzyści 
uzdolnieni aktorsko tworzyli międzyszkolny teatr amatorski, dający przedsta­
wienia dla dzieci, młodzieży i dla dorosłych. Przedstawienia dawano bądź w sali 
Resursy Obywatelskiej („Teatr Rozmaitości”), bądź w kinoteatrze „Corso” (póź­
niej „Adria”) przy ul. Moniuszki. Reżyserowała Zofia Węgleńska - nauczyciel­
ka historii w obydwu szkołach. Kilka sztuk teatralnych było autorstwa samych 
uczniów, zamieszczano je w pisemkach. Bardzo dużo organizowano akademii, 
wieczornic, poranków artystycznych z różnych okazji (np. w dniu imienin Pił­
sudskiego). W sali rekreacyjnej ćwiczył chór męski „Harmonia”, ale nie był tak 

słynny jak chór żeński „Pieśń”. Tu odbywały się zabawy szkolne, wspólne dla 
obydwu seminariów.^

Realizacja przedińiotu „ćwiczenia cielesne” nastręczała spore trudności. 
W lecie ćwiczono na podwórku przy ul. Słowackiego oraz w sali rekreacyjnej. 
W seminarium męskim starano się rozwijać sport poza lekcjami, chłopcy uczęsz­
czali np. do sali ćwiczeń 72 pp przy ul. Malczewskiego, trenując tam grę w ko­
szykówkę i niektóre dyscypliny lekkoatletyczne pod kierunkiem oficerów. Co­
rocznie odbywały się lekkoatletyczne zawody międzyszkolne, w których ucznio­
wie męskiego seminarium uzyskiwali dobre wyniki. Wielka w tym była zasługa 
nauczyciela Piotra Ciacha, absolwenta seminarium i kursów wychowania fizycz­
nego w Warszawie. Uczennice żeńskiego seminarium na lekcje „ćwiczeń cie­
lesnych” udawały się do Sali „Sokoła” w Rynku (obecnie reprezentacyjna sala 
Muzeum Okręgowego, przed 1914 r. sala rekreacyjna rosyjskiego gimnazjum). 
Uczniowie z seminarium męskiego zorganizowani byli w Hufcu Przysposobienia 
Wojskowego. Ćwiczyli pod kierunkiem oficerów, łącznie z ostrym strzelaniem.

Dużą wagę w seminariach przykładano do wycieczek, zarówno po mieście, 
regionie, jak i po kraju. Traktowano je jako ważny składnik wychowania patrio­
tycznego i społecznego. Były to zarówno wycieczki krajoznawczo-historyczne, 
przyrodnicze jak i wychowania obywatelskiego. Uczniowie w mieście zwiedzali 
na przykład zakłady pracy: drukarnię, hutę szkła, browar, elektrownię, odlewnię, 
garbarnię, muzeum krajoznawcze i wystawy miejskie okazjonalne. W okresie 
międzywojennym w Radomiu dużo malował i wystawiał nauczyciel rysun u 
w Gimnazjum im. T. Chałubińskiego - Bohdan Ciągliński. W 1934 r. uczniowie 
zwiedzali wystawę „Obrazy Morza” w Sali Sejmiku (Moniuszki 8) z wie oma 
jego obrazami. W 1933 r. Ciągliński wystawił ok. 100 swoich obrazów na Świa­
towym Zjeżdzie Skautów na Węgrzech, z udziałem harcerzy i harcerek z semi­
nariów. W kronikach pisemek szkolnych wymienione są wycieczki zarówno o 
Szydłowca, Sandomierza, jak i do Warszawy, Lwowa, Wilna, do budującej się 
Gdyni, do Poznania na Powszechną Wystawę Krajową. Po każdej wycieczce 
uczniowie składali sprawozdania, ilustrując je fotografiami i slajdami. By na^e 
zorganizowany osobny kurs tworzenia i prezentowania slajdów, zakła ania a u 
mów fotograficznych i zbierania pamiątek.

Uczniowie seminariów udzielali się w wielu organizacjach spo ecznyc i, 
a tych było sporo. W obydwu seminariach działały drużyny harcerskie, organi­
zując zajęcia sprawnościowe, obozy, wycieczki, zabawy. Drużyna Męs a im. 
Tadeusza Kościuszki i Drużyna Żeńska im. Zawiszy Czarnego. Harcerze mie 
własną orkiestrę dętą i harcówkę. Harcerki np. w lecie 1920 r. orgamzowa y 
dyżury na dworcu kolejowym, pomagając chorym i rannym żołnierzom w tra 
Porcie do szpitali wojskowych. (Było ich w mieście kilka, a jeden mieści s ę 
w budynku seminarium męskiego.) Drużyna męska współpracowała z oficerami 
72 PP„ którzy prowadzili z nimi zajęcia z terenoznawstwa i pomagali w z o­
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bywaniu sprawności. Drużyny organizowały zabawy taneczne z różnymi gra­
mi i atrakcjami, a dochód przeznaczano na zakup sprzętu. Z innych organizacji 
uczniowskich należy wyróżnić Koła Polskiego Czerwonego Krzyża. Opiekunką 
kół była Zofia Węgleńska. W męskim seminarium w 1925 r. do PCK należa­
ło 108 uczniów. Uczniowie pracowali w kilku sekcjach np. higieny szkolnej, 
sanitarnej, opieki nad chorymi (wolontariat!), przygotowali gorące śniadania 
dla biedniejszych uczniów i dochodzących z daleka oraz pilnowali wietrzenia 
sal lekcyjnych podczas przerw (lekcje były jak dziś 45-minutowe, wszystkie 
przerwy 10-minutowe, zajęcia od 8 do 13.20, w sobotę też. Razem 36 godzin 
tygodniowo*.

* Ks. J. Rokoszny podaje dokładny rozkład lekcji w swojej monografii pt. Monografia 
Państwowego Seminarium Nauczycielskiego Męskiego w Radomiu 1915-1925, MWRiOP, 
Radom 1025.

Nauczyciele obydwu szkół bardzo dbali o wykształcenie patriotyczno-na- 
rodowe uczniów. Młodzież brała udział w świętach państwowych, narodowych 
i religijnych, które także mocno akcentowały ducha patriotycznego. Gdy nie­
spodziewanie i anonimowo 3 maja 1925 r. przed kościołem garnizonowym usta­
wiono Płytę Nieznanego Żołnierza, reprezentacje obydwu seminariów pierwsze 
złożyły tam kwiaty. Brały udział w sadzeniu przed Resursą Obywatelską Dębu 
Wolności, który do dziś zdobi ten placyk. Wymowny jest udział dwóch uczniów 
męskiego seminarium w delegacji uczniowskiej do Naczelnika Państwa Józefa 
Piłsudskiego w listopadzie 1918 r., by ofiarować pomoc młodzieży radomskiej 
do obrony Lwowa. Sześcioosobowej delegacji uczniowskiej przewodniczył dy­
rektor ks. Józef Rokoszny i nauczyciel historii dr Franciszek Foryś, którzy oso­
biście przedstawili Piłsudskiemu uczniów i ich prośbę. Podczas wakacji 1920 r. 
siedemnastu uczniów męskiego seminarium, którzy ukończyli 17 lat, wstąpiło 
do Armii gen. Józefa Hallera i walczyło na froncie. Dwóch poległo, kilku było 
rannych, a uczeń Zygmunt Bamecki został odznaczony Krzyżem Walecznych. 
Niektórzy z nich na froncie walczyli obok swych nauczycieli, których pięciu 
wstąpiło do wojska. Walczyła na froncie także maturzystka tegoż seminarium 
z 1919 r. w Legii Kobiecej - Maria Sałapianka (w latach 1915-1921 seminarium 
było koedukacyjne!). Jednak siedemnastu uczniów, mimo ukończenia 17 lat, nie 
wstąpiło do wojska. Po wojnie stanęli przed sądem uczniowskim i musieli udo­
wodnić publicznie, dlaczego nie bronili ojczyzny przed bolszewikami. A jeszcze 
wcześniej w listopadzie 1918 r. uczeń Stanisław Chrząszcz bronił Lwowa przed 
wojskami ukraińskimi (zdał maturę w 1923 r.). Uczniowie utrzymywali też kon­
takt z weteranami powstania styczniowego.

Szkoły kształciły także i wdrażały uczniów do samorządności, do zachowań 
demokratycznych. Służyła temu praca w samorządach klasowych i samorządzie 
uczniowskim szkolnym oraz np. w Bratniej Pomocy. Ta ostatnia pomagała finan­
sowo biednym uczniom (pożyczki), utrzymywała bibliotekę szkolną (zwłaszcza 

dział podręczników), organizowała finanse na wycieczki szkolne, opiekowała się 
biednymi dziećmi ze szkoły ćwiczeń, organizowała dochodowe zabawy szkol­
ne.

Duża część młodzieży pochodzącej z dalszych wsi mieszkała na stancjach, 
w rodzinach biednych, nieraz wielodzietnych, które wynajmowały izbę za nie­
wielką opłatą lub za korepetycje. Była wprawdzie bursa miejska przy ul. Trawnej 
6 (dziś M. Curie-Skłodowskiej) dla chłopców, w której mieszkało tylko 16-tu 
uczniów z seminarium.

Duży wpływ na proces nauczania i wychowania w seminariach nauczyciel­
skich miały prawicowo — katolickie stronnictwa i stowarzyszenia oraz ducho­
wieństwo. Starano się młodzież izolować od polityki, dlatego olbrzymią wagę 
przykładano do nauczania religii. Obowiązywały lekcje w wymiarze 2 godz. 
tygodniowo, a na kursie pierwszym — 3 godz. W seminarium męskim w latach 
dwudziestych religii nauczał prefekt ks. Władysław Muszalski, w seminarium 
żeńskim ks. Bolesław Strzelecki (1896 - 1941, zginął w Oświęcimiu, zaliczo­
ny w poczet błogosławionych przez Jana Pawła II). Księża prefekci wnikali 
w każdy element procesu wychowania i nauczania, stali na straży wychowania 
katolickiego i patriotycznego (do seminariów nauczycielskich nie przyjmowano 
kandydatów innych wyznań). Młodzież w niedzielę w grupie zorganizowanej 
uczęszczała na mszę szkolną pod opieką dyrektora lub dyrektorki, wychowaw­
ców, księdza prefekta i nauczyciela śpiewu. Chóry uczestniczyły w liturgii na­
bożeństwa. Ponadto w czasie mszy starsza młodzież opiekowała się dziećmi 
z ćwiczeniówki (7-10 lat) i pomagała im w modlitwie. Do spowiedzi młodzież 
przystępowała dwa razy w roku, po wakacjach i w Wielkim Poście, maturzyści 
dodatkowo po zakończeniu V kursu. Jak podaje ks. Wł. Muszalski w monografii 
szkoły, w latach 1915- 1925 było tylko trzech uczniów, którzy nie przystępowali 
do spowiedzi, motywując to brakiem zaufania. Obowiązywały także trzydnio­
we rekolekcje wielkopostne i udział w wielu uroczystościach religijnych. Część 
młodzieży, bardziej zaangażowana religijnie, należała do Bractwa Różańca 
i Szkaplerza oraz do Sodalicji Mariańskiej, które to organizacje miały na celu po­
głębianie wiary i wiedzy katolickiej. Temu celowi służyła także oddzielna biblio 
teczka religijna. Organizowano także wycieczki do Częstochowy. Ks. prefekt 
w seminarium męskim uważał, że każdy uczeń ( później nauczyciel) powinien 
umieć służyć do mszy i znać ministranturę. Dlatego zorganizował Związek Mi 
nistrantów, do którego należeli wszyscy uczniowie i przygotowywani byli o 
tej posługi religijnej. Uczniowie z seminarium męskiego uczęszczali na mszę 
do kaplicy Szarytek na ul. Świeżej (dziś Kelles-Krauza), uczennice zaś do fary 
przy ul. Rwańskiej. Ponadto szkoły uczestniczyły w uroczystościach religijnyc , 
np. w Boże Ciało. Uczniowie brali też aktywny udział w Kongresie Euchary­

stycznym w 1932 r.
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Powyżej opisane zajęcia szkolne i pozaszkolne absorbowały uczniów 
w ogromnym stopniu. Kosztowały ich wiele trudu i wyrzeczenTale wiedza 
i umiejętności nabyte w trakcie pięcioletniej nauki procentowały później w prący 
nauczycielskiej. Absolwenci obu seminariów stanowili świetną kadrę pedago- 
gicznąjeszcze wiele lat po II wojnie światowej. Bylio nie tylko dobrymi nauczy­
cielami, dyrektorami szkół, ale również wychowawcami i animatorami życia 
kulturalno-oświatowego w Radomiu i w całym kraju.
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BIBLIOTEKARSTWO I CZYTELNICTWO W RADOMIU 
W LATACH 1918-1939

Lata międzywojenne w Radomiu charakteryzowały się różnorodną działal­
nością oświatowo-kulturalną, a jej podstawą był rozwój szkolnictwa.

'' w 1929 r. istniało w Radomiu 17 szkół powszechnych (obecnie podstawo­
wych), dwa gimnazja państwowe, szkoły prywatne szczebla gimnazjalnego oraz 
dwa seminaria nauczycielskie (żeńskie i męskie)1. Rozwijało się również szkol­
nictwo zawodowe, na czele z Miejską Szkołą Rzemiosł im. Jana Kilińskiego. 
Od 1921 r. funkcjonowała w Radomiu Państwowa Szkoła Kolejowa, przekształ­
cona w Państwową Szkołę Średnią Techniczną z wydziałem mechanicznym 
i budowlano-drogowym, a następnie w Państwową Szkołę Przemysłową. Pań­
stwowa Żeńska Szkoła Zawodowa, założona w 1930 r., została przekształcona 
w Państwowe Żeńskie Gimnazjum Krawieckie. W 1918 r. powstała szkoła która 
kilka lat później otrzymała miano Szkoły Handlowej Męskiej Stowarzyszenia 
Kupców Polskich (w latach późniejszych uruchomiono w jej obrębie również 
szkołę żeńską).2 Oprócz placówek szkolnych prowadzono różnego rodzaju kur- 

w ramach działalności organizacji zawodowych i stowarzyszeń

1 A. J. Grosicki, Radomskie szkolnictwo powszechne w latach 1918-1939, „Biuletyn Kwartalny 

RTN” t. 42: 2008, z.1-4, s. 77.
2 A. Duszyk, S. Piątkowski, Radom. Poznać i zrozumieć historię swojego miasta, Radom 2008, 

s. 82-86.

funkcjonowały również prywatne szkoły muzyczne prowadzone
przez Towarzystwo Muzyczne im. F. Chopina oraz Pinkusa vel Pawła Gisera.

Rozwój oświaty w Radomiu przyczyniał się do wzrostu liczby czytelników, 
a tym samym wymuszał otwieranie nowych bibliotek. W 1922 r. z inicjatywy Ma­
rii Kelles-Krauzowej powstała Miejska Biblioteka Publiczna w Radomiu, jako 
agenda Wydziału Oświatowego Magistratu. Początkowo w bibliotece pobierano 
opłatę 1 zł rocznie za wypożyczanie książek, a od 1925 r. - 4 zł. W 1931 r. pod­
wyższono opłaty do 80 gr miesięcznie; z opłat zwolnieni byli bezrobotni oraz 

sy i szkolenia 
społecznych.]

W mieście
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młodzież szkolna3. Początkowo księgozbiór biblioteki liczył 461 tomów, do któ­
rego później włączono księgozbiór Towarzystwa Kultury Polskiej w ilości 913 
woluminów4 oraz 1802 tomy nieskatalogowanych książek w języku rosyjskim, 
przekazanych ze zlikwidowanej biblioteki gimnazjum im. T. Chałubińskiego. 
W 1939 r. zbiór biblioteczny liczył 18670 woluminów. Wzrost księgozbioru 
był możliwy dzięki regularnym zakupom ze środków budżetowych i subwencji 
władz miejskich5. Miejska Biblioteka Publiczna otrzymywała również dary, dzię­
ki którym powiększano księgozbiór, m.in. z Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, Biblioteki Narodowej, Biblioteki m. st. Warszawy, 
Biblioteki Jagiellońskiej, Biblioteki Polskiej, Towarzystwa Przyjaciół Biblioteki 
i Zarządu Miasta. Wśród darczyńców były również osoby prywatne - Maria Kel- 
les-Krauzowa, J. Walkiewicz, M. Zalewska i inni. Zakupy książek realizowane 
były w księgarniach radomskich: E. Suchańskiego, B. Dancyngiera, w Księgami 
Robotniczej w Warszawie i innych6. Książki w języku polskim stanowiły główny 
zrąb biblioteki, w języku rosyjskim było 1802 wol., w języku niemieckim 53 
wol., w języku francuskim 53 wol., w języku esperanto 17 wol., egzemplarze 
w języku czeskim, angielskim i żydowskim stanowiły jego marginalną część. 
Na księgozbiór udostępniany czytelnikom składały się następujące działy: lite­
ratura piękna 38 %, humanistyka (historia literatury, historia Polski, historia po­
wszechna, historia kultury, filozofia, religioznawstwo, nauki społeczne) - 34 % 
, literatura dla młodzieży - 15 % oraz czasopisma - 13 %7. Można wnioskować, 
iż czytelnicy korzystający z księgozbioru traktowali lekturę nie tylko w katego­
riach rozrywkowych, ale również - poszerzali zainteresowania własne.

3 H. Erdman, Miejska Biblioteka Publiczna w Radomiu w latach 1922-1939, Radom 1982, s. 13.
4 Listy i sprawozdania Miejskiej Biblioteki Publicznej w latach 1922-1938. Materiały 
niepublikowane, znajdują się w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Radomiu
5 Tamże, s. 45.
6 H. Erdman, dz. cyt., s. 17.
7 Tamże, s. 44-45.
8 Słownik pracowników książki polskiej., Warszawa-Łódź 1972, s. 356.

9 H. Erdmann, dz. cyt., s. 22-23.
10 Tamże, s. 48-49.
11 Tamże, s. 26.
12 Listy i sprawozdania ..., dz. cyt.
13 Propaganda książki polskiej w Radomiu, „Ziemia Radomska 1931, nr 28 , s.

14 Listy i sprawozdania ..., dz. cyt.
15 Wystawa książki spółdzielczej, „Ziemia Radomska” 1931, nr 286, s. 3.

16 H. Erdman, dz. cyt., s. 28.
17 O czytelnictwie radomskim, „Tygodnik Radomski” 1934, nr 3, s. 3-4.

Pierwszą kierowniczką biblioteki została Florentyna Jakubczak 
(1874-1959), bibliotekarka z wykształcenia i zamiłowania8. W skład personelu 
biblioteki wchodzili: młodsza bibliotekarka Zofia Batorówna, goniec Stanisław 
Pipka oraz woźny J. Dybalski. Pierwszą siedzibą biblioteki był mały lokal w bu­
dynku Magistratu. W 1925 r. przeniesiono bibliotekę do lokalu przy ul. Żerom­
skiego 15, co wpłynęło na zwiększenie frekwencji czytelników i poprawiło warun­
ki funkcjonowania placówki. Zorganizowano czytelnię, salę katalogową (katalo­
gi klamrowe: alfabetyczny i rzeczowy), magazyn i poczekalnię dla czytelników. 
W 1927 r. ukazał się drukiem “Katalog Biblioteki Miejskiej miasta Radomia”. 
Biblioteka cieszyła się dużą popularnością wśród radomian. W latach 1925 
-1938 liczba czytelników wzrosła z 1040 do 2362 osób. (W filiach korzy­

stało z usług bibliotek 530 osób)9. W 1925 r. wypożyczono 30 035 wol., zaś 
w 1938 r. - 33 965 wol. Większość czytelników stanowiła młodzież szkolna 
i pozaszkolna - 54%, zaś dorośli — 46 %. Wśród dorosłych największą grupę 
stanowili pracownicy umysłowi - 23%, pracownicy fizyczni -15 %, inni zatrud­
nieni - 5% i bezrobotni - 3%10 11.

Otwierano punkty biblioteczne będące początkiem lokalnej sieci biblio­
tecznej; pierwszy był punkt w Szkole Powszechnej im. Gabriela Narutowicza 
(1927), następny - w Publicznej Szkole Dokształcania Zawodowego (1931). 
W 1933 r. pierwsze filie miejskie otwarto na Glinicach (we współpracy ze Związ­
kiem Pracy Obywatelskiej Kobiet), w Szkole Powszechnej im. Montwiłła Mi- 
reckiego oraz w dzielnicy Zamłynie w Szkole Powszechnej im. W. Syrokomli. 
W efekcie podjętych działań książka zaczęła docierać również do ludności robot­
niczej zamieszkującej peryferie miasta. Czytelnicy chętnie korzystali z bibliotek 
filialnych, gdzie opłaty za wypożyczanie książek były niższe niż w centralnej 
bibliotece".

W czytelni Miejskiej Biblioteki Publicznej w Radomiu udostępniano zarów­
no książki, jak i czasopisma. Przykładowo, w 1934 r. wypożyczono 325 tomów 
i przeczytano 5038 czasopism12.

Biblioteka miejska miała za zadanie upowszechnić czytelnictwo wśród sze­
rokich kręgów społeczeństwa. Samodzielnie prowadziła różnego rodzaju dzia­
łania, mające na celu popularyzację książki i czytelnictwa wśród mieszkańców 
Radomia. Jedną z takich akcji było zorganizowanie w 1931 r. tygodnia książki 
polskiej, kiedy wypożyczano książki jedynie polskich autorów13 14. Zaprezentowa­
no kilka wystaw, m.in. książki polskiej (1933), którą zwiedziło 1724 osoby , 
dzieł Stefana Żeromskiego z okazji 10 rocznicy śmierci pisarza (1935), dzieł 
Władysława Reymonta (1935) oraz - książki spółdzielczej (1936)15. Inna formą 
promocji książki były wieczory autorskie. Przygotowano kilka spotkań, których 
gośćmi były pisarki Hermina Naglerowa, Wanda Malcerzowa, Maria Dąbrow­
ska, Helena Boguszewska oraz Maria Kuncewiczowa16. W 1935 r. powołano To­
warzystwo Przyjaciół Biblioteki celem popierania finansowego biblioteki i pro­
pagowania czytelnictwa w ramach „Poradni Czytelniczej Jak również udziela 
nia fachowej pomocy w zakresie gromadzenia księgozbioru17.
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W 1921 r. powstał Miejski Uniwersytet Powszechny z dobrze wyposażoną 
biblioteką, liczącą ok. 3 tys. woluminów 18.

18 J. Grzywna, Polski i żydowski ruch oświatowo-kulturalny w środowisku robotniczym 
województwa kieleckiego (1918-1939), Kielce 1991.
19 J. Karon, Działalność kulturalno-oświatowa na terenie miasta Radomia. Monografia 
społeczna, Radom 1932, s. 25-27.
20 Znani i nieznani Ziemi Radomskiej, pod red. Cz. Zwolskiego, T. 1, Radom 1980, s. 62-63.
21 J. Karon, dz. cyt., s. 23-24.
22 Tamże, s. 25.

23 Tamże, s. 27, 31-32.
24 Pamiętnik Świętokrzyski 1930, pod red. Aleksandra Patkowskiego, Kielce 1931, s. 301.
25 Katalog Biblioteki Ruchomej imienia inż. M. Butkiewicza przy Bibliotece i Czytelni Zespołu 
Pracowników Dyrekcji Kolei Państwowych w Radomiu, Radom 1927.

26 J. Karon, dz. cyt., s. 29-30.
27 Tamże, s. 31.

Również w 1921 r. założono Garnizonową Bibliotekę Wojskową. Zlokali­
zowana na terenie garnizonu 72 Pułku Piechoty im. płk. Dionizego Czachow­
skiego, w trzypokojowym lokalu, utrzymywana była przez wojsko, a nadzór 
nad nią sprawowała Rada Biblioteczna powoływana przez korpus oficerski. 
Z księgozbioru korzystali zarówno wojskowi, jak również społeczeństwo mia­
sta, bowiem biblioteka miała charakter otwarty. W 1930 r. księgozbiór liczył 
5040 woluminów, z czego większość stanowiła literatura piękna. Wśród czytel­
ników tej biblioteki największą grupę stanowiła inteligencja - 61%, wojskowi
- 21%, robotnicy - 8% i młodzież szkolna - 7%.19

W 1927 r. z inicjatywy grupy radomian ze Stefanem Hemplem na czele po­
wstała kolejna biblioteka publiczna. S. Hempel - znany społecznik i bibliofil 
-przekazał w darze Sejmikowi Radomskiemu swój wielotematyczny księgozbiór 
(2780 woluminów), a następnie - księgozbiór adwokata i nauczyciela Józefa 
Szustra (2 000 wol.), który zakupił z własnych środków20. Resursa Obywatelska 
przekazała nowo powstałej książnicy kilkutysięczny zbiór książek. Biblioteka 
zwana początkowo Biblioteką Sejmikową była agendą Referatu Oświaty Po­
zaszkolnej i dzieliła się na stałą, obsługującą miasto i ruchomą, krążącą w kom­
pletach po powiecie. Trudności finansowe, będące efektem kryzysu gospodar­
czego w 1929 roku, sprawiły, iż Sejmik zrezygnował z prowadzenia biblioteki, 
którą przejęło Towarzystwo im. Stefana Hempla, powstałe w tym samym roku21. 
Książnica znajdująca się w centrum miasta, w trzypokojowym lokalu, cieszyła 
się dużą popularnością. Biorąc pod uwagę liczebność księgozbioru (w 1930 r. - 
9111 woluminów) była to druga co do wielkości biblioteka w Radomiu. Wśród 
czytelników młodzież stanowiła 35%, pracownicy umysłowi - 27%, robotnicy
- 24%, przemysłowcy i handlowcy - 7%, inni - 7%. Na zawartość księgozbioru 
składały się dzieła: literatury pięknej - 35%, historii i geografii - 16%, nauk spo­
łecznych, przyrody, nauk stosowanych filozofii, religii, filologii, sztuk pięknych
- 19%, inne - 12%, w językach obcych - 18%. Pośród książek obcojęzycznych 
zgromadzonych w osobnym dziale największy odsetek stanowiły wydawnictwa 
w języku francuskim - 781 wol., w języku rosyjskim - 385 wol., w języku nie­
mieckim - 288 wol., w języku łacińskim 101 wol., w języku angielskim - 23 
wol., w języku włoskim - 23 wol., w języku greckim - 19 wol.22.

Radomskie Koło Polskiej Macierzy Szkolnej utrzymywało na terenie miasta 
dwie biblioteki - w centrum miasta i w dzielnicy Glinice. W dwóch oddziałach 
zgromadzono 4336 tomów. W pierwszym oddziale, znajdującym się w śródmie­
ściu, większość czytelników rekrutowała się spośród młodzieży szkolnej. Książ­
ki najczęściej pochodziły z darów. Z uwagi na brak funduszy rzadko uzupełniano 
księgozbiór o nowe tytuły, bowiem czytelnicy wnosili symboliczne opłaty. Drugi 
oddział biblioteki na Glinicach obsługiwał głównie środowisko robotników, za­
mieszkujących tę dzielnicę miasta. Tu również większość czytelników stanowiła 
młodzież szkolna i robotnicza23.

W 1922 r. założono Bibliotekę i Czytelnię Kolejową „Zespół”. Organiza­
torami placówki byli urzędnicy Dyrekcji'"Kolei Państwowych w Radomiu. 
Dostępna wyłącznie dla pracowników kolejowych, prowadziła wypożyczenia 
odpłatne, mając do dyspozycji głównie beletrystykę (dział naukowy stanowił 
5,7% księgozbioru). W 1930 r. skorzystało z księgozbioru 3675 osób, mając do 
dyspozycji 3180 tomów24 25. Utrzymywana była z opłat abonentów, ofiar różnego 
rodzaju, subsydiów władz kolejowych i organizowanych na rzecz biblioteki im­
prez dochodowych. Prowadzono, obok wypożyczalni, czytelnię czasopism, oraz 
oddział - Bibliotekę Ruchomą im. inż. M. Butkiewicza, zlokalizowaną w wago­
nie kolejowym, z własnym drukowanym katalogiem alfabetycznym .

W 1924 r. rozpoczęła działalność Biblioteka Związku Zawodowego Pracow­
ników Bankowych. Czytelnicy, będący członkami związku wnosili opłatę 1 zł 
miesięcznie, zaś niezrzeszeni - 1,5 zł. Związek zapewniał bibliotece lokal (przy 
ul. Żeromskiego 48), światło i obsługę, zaś wpływy pozwalały na rozbudowę 
księgozbioru i jego utrzymanie. Dbałość o estetykę lokalu, różnorodność księ­
gozbioru i dobrze prosperująca czytelnia przyciągały odwiedzających. W 1929 r. 
księgozbiór liczył 1674 woluminy (brak danych dotyczących czytelników)26.

Bibliotekę Koła Kulturalno-Oświatowego Pracowników Państwowej Fa- 
brykr Broni założono w' 1928 r. Była jednym z szeroko zakrojonych działań, 

"które miały na ceTuótóćzenie opiekąsocjalno-kulturalną pracowników zakładu. 
W trzypokojowym lokalu, przydzielonym przez Dyrekcję Fabryki Broni, funk­
cjonowała biblioteka wraz z czytelnią. Czytelnicy rekrutowali się wyłącznie 
spośród pracowników fabryki (pracownicy umysłowi - 15%, robotnicy 85%). 
W 1930 roku księgozbiór liczył 1523 woluminy. Literatura piękna stanowiła 
90% zbioru, zaś filozofia, nauki przyrodniczo-matematyczne, historia, nauki 

społeczne i inne - 10%27.
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Biblioteka Stowarzyszenia Urzędników Państwowych powstała już w 1918 r. 
i była przeznaczona dla członków stowarzyszenia, którzy korzystali bezpłatnie 
z usług, zaś urzędnicy niestowarzyszeni wnosili opłatę w wysokości 1,5 zł mie­
sięcznie. Bezpłatny lokal zapewniła Dyrekcja Lasów Państwowych w Radomiu. 
Podobnie, jak w innych tego typu bibliotekach, główny zrąb księgozbioru sta­
nowiła beletrystyka. W 1928 r. posiadała 969 wol., a z jej usług korzystało 68 
czytelników28.

28 Tamże, s. 33.
29 Pamiętnik Świętokrzyski, dz. cyt., s. 361.
30 Tamże, s. 361.
31 Tamże, s. .361.
32 K. Urbański, System penitencjarny II Rzeczypospolitej a więźniowie polityczni, Kielce 
1991.
33 Pamiętnik Świętokrzyski, dz. cyt.., s. 361.
34 Tamże.

35 Tamże.
” ‘ 'W™ <XTl-XX «.). pod rod. J. Kłaczkowa, K.dom

2007, s. 97-98.
38 Pamiętnik Świętokrzyski, dz. cyt., s. 361.
39 J. Karon, dz. cyt., s. 35-36.

Biblioteka Zjednoczenia Kolejowców Polskich. Oddział Radom posiadała 
własną bibliotekę, liczącą 741 wol., dostępną dla wszystkich, płatną, z czytelnią 
na miejscu29.

W 1928 r. założono Bibliotekę Stowarzyszenia Urzędników Sądowych zlo­
kalizowaną w budynku Sądu Okręgowego w Radomiu (ul. Żeromskiego 10). 
Korzystający z niej urzędnicy sądowi wnosili opłatę 50 gr miesięcznie, a dochód 
ten przeznaczano na zakup nowych książek, w 1930 r. księgozbiór liczył 605 
tomów, czytelnicy zapisani - 72 osoby.

Nauczyciele zrzeszeni w Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Po­
wszechnych mieli również do dyspozycji bibliotekę założoną w 1927 r., z czy­
telnią na miejscu. Księgozbiór liczył 63 wol.

W 1927 r. powstała Biblioteka Związku Strzeleckiego, z myślą o młodzieży 
zrzeszonej w organizacji. Korzystanie z księgozbioru, liczącego 480 wol. było 
bezpłatne30.

Biblioteka Związku Młodzieży. Wiejskiej przeznaczona była dla członków 
organizacji. Chętni korzystali bezpłatnie mając do dyspozycji 2304 woluminy. 
Biblioteka wysyłała komplety książek do Skaryszewa, Łączan, Natolina, Jani- 
szowa, Woli Lipienieckiej i Gulina31

Więzienie w Radomiu również miało swoją bibliotekę. Bezpośredni nadzór 
nad radomską jednostką penitencjarną sprawował Departament Karny Minister­
stwa Sprawiedliwości. Naczelnicy więzienia Karol Kapuściński (1922-1928) 
i Faustyn Czachowicz (1929-1939) położyli szczególny nacisk na realizację 
pewnej koncepcji działania tej instytucji. W więzieniu uruchomiono różnego 
rodzaju warsztaty, wyposażono własny szpital i aptekę. Prowadzono szkołę dla 
więźniów i bibliotekę32. W 1930 r. księgozbiór liczył 703 woluminy33.

W 1928 r. założono Bibliotekę Policyjną Powiatowej Komendy Policji Pań­
stwowej. Księgozbiór liczył 499 wol., a korzystanie z niej było płatne34.

W latach 1918 - 1939 na terenie Radomia funkcjonowały również biblio­
teki stowarzyszeń chrześcijańskich i parafii. Biblioteka Robotnicza Organiza­
cji Chrześcijańsko-Robotniczych i Społecznych Diecezji Radomskiej, założona 
w 1906 r., kontynuowała działalność po odzyskaniu niepodległości. W 1928 r. 
powstała Biblioteka Sodalicji Mariańskiej Pań, dostępna dla wszystkich z moż­
liwością bezpłatnego korzystania, licząca 52 wol. W 1928 r. założono Bibliotekę 
Stowarzyszenia Chrześcijańsko-Narodowego Nauczycielstwa Szkół Powszech­
nych, bezpłatną, dostępną dla członków związku35. W parafiii rzymskokatolic­
kiej pod wezwaniem Najświętszego Serca Pana Jezusa na Glinicach (założonej 
w 1921 r.) działała biblioteka parafialna, której czytelnicy byli członkami Mę­
skiego i Żeńskiego Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej. W parafii pod wezwa­
niem Opieki Najświętszej Marii Panny również istniała podobna placówka, z 
której korzystała głównie młodzież (w liczbie ok. 100 osób), a na księgozbiór 
składały się beletrystyka i książki o treści religijnej (ok. 25% księgozbioru)'6.

W latach 1924 - 1939 przy Parafii Ewangelicko-Augsburskiej działało Pol­
skie Towarzystwo Ewangelickie, które prowadziło również biliotekę. Bibliote­
karka Helena Kędzierska wchodziła w skład Zarządu Towarzystwa37.

W okresie II Rzeczypospolitej Żydzi stanowili drugą, pod względem liczeb­
ności, grupę narodowościową Radomia. Lokalne środowiska żydowskie uru­
chomiły kilka bibliotek. Jeszcze przed pierwszą wojną światową funkcjonowała 
Biblioteka Żydowskiego Klubu Rzemieślniczego na którą składało się ok. 4000 
wol. Podczas działań wojennych lokal biblioteki zdewastowano; uratowano je­
dynie 1200 wol. (książki w języku jidysz). Po 1918 r. podjęto przerwaną dzia­
łalność, udostępniając wszystkim chętnym wypożyczalnię i czytelnię odpłatnie. 
Stan biblioteki na koniec 1930 r. wynosił 847 wol.38

W 1925 r. działacze Organizacji Syjonistycznej im. Izaaka Grunbauma za­
łożyli bibliotekę, zapewniając nowo powstałej placówce lokal, światło i opa . 
Członkowie organizacji udostępniali książki korzystającym, a czytelnicy wno 
sili symboliczne opłaty. Wszelkie wpływy przeznaczane były na powiększanie 
zbiorów. W 1929 r. księgozbiór liczący 5736 tomów zawierał literaturę w jęz. 
polskim (3420 wol.), jidysz (1410 wol.) i hebrajskim (906 wol.). Główną częsc 
księgozbioru stanowiła beletrystyka. W dziale hebrajskim najmniej y o i era 
tury pięknej. Przeważało czytelnictwo w języku polskim - 70/o, w jęz. ji ys 
- 25%, a w jęz. hebrajskim - 5%. W 1929 r. zapisanych było 516 czytelników, 

wypożyczono 21400 wol.39.
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W 1919 r. Żydowska Organizacja Skautowa “Haszomer Hacair” otworzyła 
Bibliotekę Żydowską “Perec”. Członkowie organizacji, korzystający z księgo­
zbioru płacili 50 gr miesięcznie, zaś inni - 1,5 zł. Księgozbiór zawierał literaturę 
w trzech językach: polskim - 1000 wol., jidysz - 400 wol., hebrajskim - 100 wol. 
oraz innych - 200 wol. Była to beletrystyka - 1200 tomów, literatura naukowa 
i popularnonaukowa - 200 tomów oraz literatura dziecięca - 300 tomów. Wśród 
160 zapisanych czytelników przeważała młodzież, a największą grupę czytają­
cych stanowiły kobiety (70% ogółu czytelników).

W 1938 r. działacze “Bundu” i organizacji młodzieżowej “Cukunft” założy­
li w lokalu świetlicy spółdzielni Bibliotekę Powszechnej Spółdzielni Robotni­
czej. Z księgozbioru liczącego 200 wol. (w języku jidysz) korzystali wyłącznie 
żydowscy robotnicy, będący członkami związków zawodowych. Opłata mie­
sięczna wynosiła 30 gr.40 Biblioteka Mizrachi (religijnej partii syjonistycznej), 
mieszcząca się w lokalu organizacji liczyła 920 tomów: w jęz. hebrajskim - 740 
wol., w jęz. jidysz - 180 wol. Była to literatura religijna i świecka41. Ortodok­
syjni robotnicy żydowscy, skupieni w organizacji Poalej Aguda, również mieli 
bibliotekę, utrzymywaną z funduszu organizacji. Liczący 400 wol. księgozbiór 
wydawnictw w języku hebrajskim, jidysz i polskim zawierał publikacje o treści 
religijnej i świeckiej, a czytelnicy korzystali z zasobów biblioteki bezpłatnie42.

40 Tamże, s. 37.
41 Tamże, s. 38.
42 Tamże.

W okresie II Rzeczypospolitej w Radomiu działało 27 bibliotek, udostępnia­
jących księgozbiory czytelnikom zarówno na zewnątrz, jak i na miejscu w czy­
telniach. Korzystanie z większości księgozbiorów było płatne; większość opłat 
przeznaczano na zakup nowych tytułów. Upowszechniano czytelnictwo poprzez 
różnego rodzaju popularyzację książki, organizowano wystawy, spotkania au­
torskie, konkursy czytelnicze. Miejska Biblioteka Publiczna w Radomiu była 
instytucją wiodącą w działalności popularyzatorskiej. Dzięki fachowej kadrze, 
dbałości o gromadzony księgozbiór była wzorem dla innych placówek. Pozosta­
łe biblioteki starały się, aby mieszkańcy Radomia mogli korzystać jak najczę­
ściej z proponowanych usług, chociaż przy braku kadry zawodowej, formy pracy 
z czytelnikiem były ograniczone. Wszystkie biblioteki uczestniczyły w życiu 
społeczno-kulturalnym Radomia, pełniąc również funkcje oświatowe.

fj.y) 'a ę .

Biuletyn Kwartalny
Radomskiego Towarzystwa Naukowego

TomXLIlI 2009 zeszyt 4

dr inż. Wojciech T. Kacperski
Politechnika Radomska im. Kazimierza Pułaskiego, 
prof. Prywatnej Wyższej Szkoły Ochrony Środowiska w Radomiu

RADOMSKA TURYSTYKA W OKRESIE MIĘDZYWOJENNYM

Jedną z ważniejszych postaci w historii rozwoju turystyki jest radomianin 
doktor Tytus Chałubiński (1820-1889), wybitny taternik i czołowy badacz Tatr. 
Należał do wybitnych europejskich lekarzy XIX wieku. Był profesorem w War­
szawskiej Akademii Medyko-Chirurgicznej, w Szkole Głównej Warszawskiej 
oraz na Uniwersytecie Warszawskim. Został usunięty z uniwersytetu przez w a 
dze rosyjskie, które uznały go za osobę nielojalną wobec nich. Tytus Chałubiński 
odbywał wielokrotnie wycieczki w Tatry, które tak go oczarowały, że osia na 
stałe w Zakopanem. Był postacią bardzo znaną nie tylko w społecznosci^goral- 
skiej, ale także w całej niemal Polsce. Nadano mu przydomek „Król Tatr . ę 
drówki w góry zainspirowały go do zbierania ciekawych okazów minerałów oraz 
do badania i zbierania mchów. Swoje zbiory przekazał Muzeum Tatrzańs lemu 
w Zakopanem, które przyjęło jego imię. Opublikował szereg prac poświęconyc 
botanice. Z jego inicjatywy wielu uczonych podjęło prace badawcze w atrac

TOWARZYSTWO TATRZAŃSKIE

W 1871 roku pośród ludzi, którzy kochali polskie góry, zrodziła się myśl, aby 
założyć Galicyjskie Towarzystwo Tatrzańskie. Pomysł ten urealnił się Jie''Pn 
1873 roku w dawnym dworze zakopiańskim, tzw. Zwierzyńcu Lu wi a ic or 
na. Obok niego należy wymienić inicjatorów: doktora Tytusa au ins ego, 
współzałożycieli: ks. Józefa Stolarczyka, proboszcza z Zakopanego i wie u innyc: . 
W 1874 r. zmianie ulegała nazwa Towarzystwa na Towarzystwo a rzans i 
a później w 1919 r. Polskie Towarzystwo Tatrzańskie. Pierwszą siedzibą nowo 
powstałej organizacji był Nowy Targ, a następnie Kraków, aż do 19 ro

Już w pierwszych latach istnienia Towarzystwo tworzyło o zia y_ ®re ’
a po zakończeniu I wojny światowej powstał oddział w Radomiu -< 
po założeniu radomski oddział PTT otrzymał od PTK lokal przy u . erom . 
46. Były to dwa małe pokoiki na poddaszu biblioteki Hempla. oza wycie 
w polskie góry propagowano turystykę, organizując na terenie miasta s 
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prelekcje i odczyty. Obok wycieczek kolejowych radomski oddział PTT organi­
zował także wyprawy samochodowe wzdłuż łańcucha Karpat. Oddział planował 
budowę schroniska w Kazimierzu Dolnym n. Wisłą. Zakupiono nawet na ten cel 
odpowiednią parcelę.

POLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAWCZE

Grono krajoznawców zgrupowanych w Warszawskim Towarzystwie Ogrod­
niczym podjęło starania o utworzenie instytucji, której celem działania byłoby 
krajoznawstwo. Zamierzenia te ziściły się i 27 października 1906 roku wpisano 
do rejestru stowarzyszeń i związków Guberni Warszawskiej pod numerem 42, na 
mocy decyzji Warszawskiego Urzędu Gubemialnego do Spraw o Stowarzysze­
niach — nową organizację — Polskie Towarzystwo Krajoznawcze.

Za inicjatora Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego uważa się Aleksandra 
Janowskiego, urzędnika kolei warszawsko-wiedeńskiej.

Interesująca jest historia powstania odznaki organizacyjnej PTK. Ustanowiło 
ją PTK w roku 1906. Herby trzech miast symbolizowały trzy zabory, jako całość 
ziem polskich. Odznaka ukazała się oficjalnie w roczniku PTK z 1907 roku. 
Dwa lata później zmieniono formę znaku, dostosowując ją do potrzeb organiza­
cyjnych (konieczność odlania w metalu). Zmiana ta powiodła się i nowa forma 
odznaki stała się obowiązującą na następne lata.

W latach 1906-1913 powstały 34 oddziały Polskiego Towarzystwa Kra­
joznawczego, m.in. w Radomiu w 1908 r. Po zakończeniu I wojny światowej 
bliźniacze stowarzyszenia ze Lwowa i z Poznania połączyły się z warszawskim 
PTK. Działalność PTK na polu naukowym i wydawniczym była do 1920 roku 
imponująca. PTK zdołało zebrać liczną bibliotekę specjalną, zawierającą około 
7000 tomów i około 1000 map, piękne zbiory fotograficzne (20 tysięcy klisz 
i odbitek), 14 tysięcy sztuk przeźroczy. Kilka serii pocztówek wydanych przez 
PTK rozeszło się po świecie w ilości około 1 miliona egzemplarzy.

W 1934 roku doszło do zmiany statutu PTK. Nazwę PTK zastąpiono wtedy nową 
- PTTK. Zjazd delegatów w 1936 roku przywrócił jednak dawną nazwę PTK.

Radomski Oddział PTK został powołany do życia 23 marca 1908 roku. Za­
rząd Główny PTK wpisał do dokumentów jako założycieli: Prospera Jarzyńskie- 
go, Szczęsnego Pawła Jastrzębowskiego i Kazimierza Grabińskiego. Do oficjal­
nego zebrania organizacyjnego doszło 23 października tegoż roku w Resursie 
Obywatelskiej. Wybrano Tymczasowy Zarząd Oddziału w składzie:

- prezes: Szczęsny Paweł Jastrzębowski — dziennikarz i wydawca, (był od 
1907 r. Członkiem korespondentem Zarządu Głównego PTK);

- wiceprezes: Prosper Jarzyński — pedagog, długoletni dyrektor Szkoły Han­
dlowej w Radomiu,

- skarbnik i sekretarz: Kazimierz Grabiński.

Mimo trudnych początków w działalności Radomskiego Towarzystwa z po­
wodzeniem realizowano jego założenia statutowe. Zaczęto organizować wy­
cieczki do różnych miejsc i miejscowości. W kolejności odbyły się wycieczki do 
Szydłowca w 1909 roku z udziałem 17 członków. W roku 1911 zorganizowano 
kolejne: na Święty Krzyż z udziałem około 30 osób, do Puszczy Kozienickiej — 
28 osób, na BabiąGórę pod Kozienicami i do brzegów Wisły. Poza tym młodzież 
męska Szkoły Handlowej odbyła wycieczkę na „Wystawę zdobnictwa ludowe­
go” do Warszawy, a młodzież żeńska tejże szkoły — do Warszawy i do Iłży. 
Z kolei pensja pani Marii Gajl pojechała do Warszawy, Ojcowa i do Suchednio­
wa. Kolejne wycieczki odbyte w 1913 roku to: do Lublina, Kielc, Chęcin i do 
Iłży. Wzięło w nich udział łącznie 83 osoby.

W 1908 r. Oddział PTK tworzyło 26 obywateli radomskich. Byli to: 
ks. A. Aksamitowski, M. Gloger, K. Grabiński, Z. Hubner, 1. Idzikowski, 
J. Jarzyńska, P. Jarzyński, Sz. Jatrzębowski, J. Łagodziński, G. Nierzanowski, 
S. Paprocki, W. Piasecka, Z. Piasecka, T. Piasecki, W. Silnicki, M. Skotnicki, 
S. Sołtyk, M. Szafrański, K. Wereszczyński, T. Wędrychowski, Z. Węglińska, 
S. Wierzbicki, J. Wigura, ks. J. Wiśniewski, J. Wojdacki, F. Zbrowski.

Powstały 4 sekcje, na których czele stanęli następujący działacze: muzealna 
— ks. J. Wiśniewski, wycieczkowa — M. Cynarski, odczytowa — dr H. Kondra- 

towiczowa oraz krajoznawcza — P. Jarzyński.
W roku 1911 do Radomskiego Oddziału PTK wstąpił znany historyk i pisarz 

Walery Przyborowski. Siedziba Oddziału mieściła się w latach 1910 1913 przy 
ulicy Lubelskiej 13/5, w roku 1913 w domu Henryka Swiderskiego przy ulicy 
Długiej 10 (obecnie R. Traugutta), a w roku 1914 przy ulicy Mikołajews lej 
1 (obecnie H. Sienkiewicza). Sekcja odczytowa organizowała w latach 19 
1913 prelekcje i odczyty z różnych dziedzin, np.: z antropologii, przyro y, io 
logii, botaniki czy geografii. W 1910 roku mimo kłopotów lokalowych Sekcja 
Muzealna otworzyła pierwszą publiczną ekspozycję. W grudniu 191. ro 
Jan Wiśniewski przekazał swoje zbiory dla muzeum PTK. Dalszy rozwoj 
zeum został przerwany wybuchem I wojny światowej. , . ■

Wybuch I wojny światowej spowodował zawieszenie działa nosci 
W roku 1916 przybył do Radomia doświadczony działacz i organizator 
kresie turystyki i krajoznawstwa inżynier Stanisław Magnus, który Pos ^n0 
podźwignąć Towarzystwo z upadku. Dzięki wielkiej energii, uporowi i on 
kwencji w działaniu wysiłki jego nie poszły na marne. W 1917 ro u opr°y 
do ogólnego zebrania, na którym wybrano nowy zarząd, a tams aw 

ZOSXoXskTn?uXpodległości w 1918 roku, pomimo 

jakie spowodowała wojna, zaistniały korzystne przesłań i o o y 
działalności przez Radomskie Towarzystwo. Zaczęło stopniowo 
nowych członków Oddziału, który w 1921 roku liczył 56 osob. Zarząd ry
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22. Tytus Chałubiński (1820-1889)
23. Prosper Paweł Jarzyński 

(1859-1925)

24. Zarząd Oddziału PTK w Radomiu (lata 30. XX w.). 
Od lewej siedzą: Józef Gumiński, inż. Alfons Pinno, inż. Kazimierz Ołdakowski, 

Michał Olewiński. Stoją: Stanisław Neuman, inż. Jan Wiktor Paszkowski

kał się nieustannie z problemami lokalowymi. Przedstawił je Radzie Miejskiej, 
kierując do niej pismo w styczniu 1918 roku, gdzie czytamy. „Mamy zaszczyt 
zawiadomić Panów, że powołaliśmy do życia Radomski Oddział Polskiego To­
warzystwa Krajoznawczego i w najbliższym czasie planujemy otworzyć mu­
zeum przekazane nam przez księdza Wiśniewskiego. Muzeum Krajoznawcze 
w połączeniu z organizującym się obecnie muzeum przyrodniczym, stanowiłoby 
pierwszorzędny ośrodek oświatowy i pedagogiczny. Mając przy muzeum lokal, 
moglibyśmy stworzyć sekcję popularyzacji krajoznawstwa dla nauczycieli szkół 
ludowych, dla urządzania popularnych odczytów i pogadanek krajoznawczych, 
ogrodniczych, rolniczych i przyrodniczych”. Niestety, nie udało się w pełni osią­
gnąć zamierzonych celów. Rada Miejska uchwaliła jedynie subwencje na utrzy­
manie lokalu muzeum, które było w fazie organizacji oraz przyznała dotację na 
działalność Radomskiego Towarzystwa.

Oddział zamierzał realizować te cele poprzez działalność poszczególnyc 
sekcji (wycieczki, wystawy, odczyty), ze zwróceniem uwagi na walory naszego 
regionu. Nadal organizowano wycieczki, między innymi: do Wysokiego Koła, 
Puław, Gulina i Sandomierza, jak również po Radomiu i jego zakładach przemy­
słowych. Staraniem Zarządu Radomskiego Towarzystwa ówczesne Minister­
stwo Sztuki i Kultury przekazało Oddziałowi „lampę do wyświetlania obrazów . 
Przy użyciu tej lampy projekcję fotografii tatrzańskich ze stosowną prelekcją 
przedstawił w kinie „Corso” dr Mieczysław Orłowicz. Aby pozyskać środki fi­
nansowe 22 II 1923 roku wystawiono w teatrze Siekierzyńskiego sztukę „Lek­
komyślna siostra”. Dochód z przedstawienia wyniósł 818 780 marek polskich. 
W sprawozdaniu ze spektaklu czytamy: „Powodzenie nadzwyczajne, wszystkie 
bilety wysprzedane, przy stoliku z programami pani Ettingerowa, Jarzynska 
i członkowie zarządu”. Podwyższono składki członkowskie, między innymi na 
działalność sekcji ochrony przyrody. Zarząd zwracał się wielokrotnie, nieste­
ty bez większego powodzenia, o wsparcie finansowe do Ministerstwa Sztuki 
i Kultury, Dyrekcji Lasów Państwowych, Dyrekcji Radomskiego Towarzystwa 
Elektrycznego, Dyrekcji Fabryki Broni. Sprzedawano pocztówki, broszury, 
prowadzono dystrybucję prasy krajoznawczej, odbyło się wiele związanyc z 
regionem prelekcji i odczytów o tematyce przyrodniczej, gospodarczej, histo­
rycznej. Korzystano z sali kina „Corso”, gdzie wyświetlano filmy krajoznaw­
cze. Pomoc materialną otrzymało wkrótce Towarzystwo od Wytworni 
której dyrektorem był Kazimierz Ołdakowski późniejszy prezes zia

Dużym osiągnięciem Towarzystwa było otwarcie w 1923 roku w gmachu 
Starostwa Powiatowego wystawy, która dała zaczątek stałej ekspozycji w mie 
ście. Staraniem Oddziału w Męskiej Szkole Realnej zostało utworzone ko o, 
którego opiekunem został Stanisław Bełżecki. Wykazano użą a tywnosc 
w działalności, organizując wycieczki, prelekcje, odczyty. Do rze un cjono 
wała biblioteka, gdzie katalogowano kolejne tomy zbiorów. Nastąpił dalszy 
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rozwój kół krajoznawczych młodzieży szkolnej. Na wyróżnienie zasłużyła 
młodzież z Męskiego Seminarium Nauczycielskiego i w 1928 roku otrzymała 
nagrodę w wysokości 50 złotych za systematyczne zbieranie rysunków regio­
nalnych, zabytków sztuki ludowej, takich jak: narzędzia gospodarcze, cerami­
ka, budowle drewniane, stroje, hafty itp. Młodzież szkolna skupiona w kołach 
krajoznawczych, oprócz uczestnictwa w wycieczkach czy odczytach organi­
zowanych przez PTK, sama prowadziła działalność: organizowała zebrania, 
wygłaszając referaty o tematyce krajoznawczej, tworzyła własne biblioteki, 
kupowała filmy krajoznawcze oraz gromadziła dokumentację prowadzonej 
działalności. W Radomskim Oddziale PTK funkcjonowała sekcja propagan­
dowa, która informowała na bieżąco mieszkańców miasta o osiągnięciach, roli 
i zadaniach ruchu krajoznawczego. Na łamach radomskiej prasy zamieszczane 
były artykuły z opisami zbiorów muzealnych, zachęcające do ich zwiedzania. 
W kilku miejscach Radomia widniały gabloty, na których umieszczano mapy, 
zdjęcia miasta i okolic oraz informacje o wycieczkach i odczytach. Miejscowy 
dziennik „Dzień dobry” zamieszczał komunikaty oraz sprawozdania z działal­
ności Oddziału.

30 marca 1930 r. dokonano uroczystego otwarcia w parterowym mieszkaniu 
przy ulicy Poniatowskiego 6 nowej wystawy Muzeum PTK. Muzeum to dało 
początek wszystkim następnym inicjatywom muzealnym na terenie całej ziemi 
radomskiej.

Na początku lat trzydziestych przystąpiono do wytyczania i oznakowania 
szlaków turystycznych. Już w 1930 roku wyznakowano dwa szlaki: Pionki-Laski 
(7 km, znaki niebieskie) oraz Pionki-Augustów (18 km, znaki czerwone). Trzy 
lata później wyznakowano następne szlaki: Garbatka-Czamolas-Sycyna (23 km), 
Radom-Czamolas-Sycyna (55 km) oraz Bąkowiec-Sieciechów-Wysokie Koło 
(20 km). Były to jedyne szlaki na ziemi radomskiej powstałe przed wybuchem 
II wojny światowej. W dniu 12 marca 1933 roku Zarząd Oddziału podjął uchwa­
łę o utworzeniu sekcji motorowej. Motocyklem marki DKW jeździł ówczesny 
działacz Towarzystwa Aleksander Puchalski. W roku 1935 Stanisław Trzebiński 
zainicjował zorganizowanie wystawy dawnej grafiki, którą zwiedziło około 1500 
osób. Wprowadzenie zniżek na przejazdy kolejowe dla członków PTK spowodo­
wało zwiększenie stanu osobowego Towarzystwa. Choć wkrótce wycofano ulgę 
kolejową, stan ten, po chwilowym spadku, dość znacznie się zwiększył. Oddział 
podjął próbę wydania periodyku regionalnego „Pamiętnik Radomski”, który miał 
być wspólnym organem krajoznawczym Radomia, Kielc i Ostrowca, a także pracy 
Kazimierza Mroza o Puszczy Kozienickiej. Oba przedsięwzięcia nie zostały zre­
alizowane z powodu braku odpowiednich środków finansowych.

Bardzo istotną sprawą, którą zajęło się PTK w Radomiu, było sprowadze­
nie zwłok wybitnego dowódcy i powstańca z 1863 roku, pułkownika Dionize­
go Czachowskiego, który poległ tragicznie pod Jaworem Soleckim. Drugiego 

sierpnia 1933 roku z inicjatywy księdza Jana Wiśniewskiego oraz inżyniera 
Wiktora J. Paszkowskiego powstał projekt sprowadzenia do Radomia prochów 
pułkownika Dionizego Czachowskiego. Wkrótce powołano Komitet Organi­
zacyjny, który rozpoczął działania zmierzające do przeniesienia prochów bo­
haterskiego pułkownika z Bukowna do Radomia. Wystosowano apel do społe­
czeństwa o składanie datków na budowę mauzoleum. Rozprowadzano również 
widokówki przedstawiające nagrobek, który miał być wykonany z granitu, 
a sarkofag z marmuru. Projektantem mauzoleum był członek PTK architekt 
Kazimierz Prokulski. Mauzoleum wystawione zostało przed kościołem OO. 
Bernardynów. Uroczystość drugiego pogrzebu pułkownika Czachowskiego 
odbyła się 30 X 1938 roku i była wielką manifestacją religijno-patriotycz­
ną. Powrót Pułkownika był bardzo uroczysty, w asyście kompanii honorowej 
72 pułku piechoty (który przyjął jego imię), duchowieństwa, przedstawicieli 
władz i wielkiej rzeszy radomian. Po uroczystościach religijnych przed ko­
ściołem oo. Bernardynów szczątki Czachowskiego spoczęły w marmurowym 
sarkofagu-mauzoleum* .

W latach 30-tych Radomski Oddział PTK zainicjował i zrealizował 23 wy­
cieczki do atrakcyjnych miejsc i miejscowości w kraju. Prowadzona była działal­
ność odczytowa dla członków i niestowarzyszonych. W 15 prelekcjach ogółem 
uczestniczyło około 1400 osób. Radomska prasa zamieszczała artykuły popu­
laryzujące Muzeum PTK oraz zachęcała do częstego odwiedzania go. Podjęto 
działania zmierzające do przekazania Oddziałowi zamku w Szydłowcu w celu 
odnowienia go i właściwego wykorzystania (zamierzano urządzić w nim mu­
zeum regionalne). Konsekwencją tego było nawiązanie współpracy z Szydło- 
wieckim Kołem Krajoznawczym, które powstało w 1936 roku, ale nie było zbyt 
aktywne. Akcję przekazania Radomskiemu Oddziałowi zamku w Szydłowcu po­
pierał Zarząd Główny PTK oraz państwowe władze konserwatorskie. Pomimo 
wielu starań ze strony Towarzystwa nie udało się osiągnąć zaplanowanego celu, 
głównie z przyczyn proceduralno-prawnych. Sprawę miała kontynuować komi­
sja wyłoniona przez Zarząd Oddziału.

Towarzystwo Krajoznawcze w Radomiu w 1939 roku należało do większych 
nie tylko w okręgu kieleckim, ale także w kraju. W styczniu tegoż roku liczyło 
160 członków. Z tej liczby około 50 osób było pracownikami Radomskiej Fa- 

' Podczas okupacji w 1940 roku Niemcy rozebrali pomnik. Prochy Pułkownika zdołano 
przenieść do podziemi kościoła Bernardynów, natomiast elementy mauzoleum udało się 
zabezpieczyć przed zniszczeniem dzięki ofiarnej postawie garstki ludzi z Wacławem Goclem 
na czele. Po wojnie mauzoleum zostało zrekonstruowane na placu 72 Pułku Piechoty. Na 
sarkofagu umieszczono urnę, zawierającą ziemię z miejsc, gdzie pułk ten walczył w 1939 roku oraz 
w latach okupacji. Widniejące na czterech ścianach mauzoleum nazwy informują o stoczonych 
przez Czachowskiego bitwach i potyczkach. W roku 1981 w kościele oo. Bernardynów odbyła 
się uroczystość umieszczenia szczątków pułkownika Dionizego Czachowskiego w sarkofagu 

znajdującym się wewnątrz kościoła.
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bryki Broni. Wśród 78 oddziałów istniejących wówczas na terenie Polski, znaj­
dowało się na 18. miejscu, biorąc pod uwagę stan osobowy. W skład ostatniego 
przed wybuchem wojny zarządu wchodzili:

- prezes: K. Ołdakowski,
- wiceprezesi: A. Pinno, H. Zawadzki,
- sekretarz: W. Gruszczyński,
- skarbnik: A. Barczewski.
W Oddziale PTK istniało 7 sekcji, kierowanych przez następujące osoby:
- muzealna - J. W. Paszkowski,
- wycieczkowa - J. Krauze,
- odczytowa - A. Barczewski,
- propagandowa - S. Reymond,
- biblioteczna - K. Mara,
- historyczna - H. Zawadzki,
- młodzieży szkolnej - A. Pinno.
8 IX 1939 roku Niemcy wkroczyli do Radomia. Działalność Oddziału PTK, 

podobnie jak i innych polskich placówek kulturalnych, stowarzyszeń i organiza­
cji, została przerwana na wiele lat. O powojennych losach radomskiej turystyki 
można dowiedzieć się wiele z wydanej w 2008 roku przez Radomską Oficynę 
Naukową „Historii turystyki radomskiej”.
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RADOMSKIE SZTANDARY CECHOWE 
Z OKRESU MIĘDZYWOJENNEGO

Rzemiosło w okresie międzywojennym było drugim po przemyśle źródłem 
utrzymania mieszkańców Radomia. Część rzemieślników tradycyjnie skupiona była 
w cechach i to środowisko należało do bardziej skonsolidowanych grup społecznych w 
mieście. Pozostali, głównie drobni rzemieślnicy pozostawali poza strukturami cechu. 
W okresie międzywojennym cechy, jako organizacje mistrzów, zachowały tradycyj­
ną strukturę. Ustawy przemysłowe z 1927 r. i 1934 r. ograniczyły ich kompetencje do 
nadzoru jakości wykonywanej pracy oraz do działalności szkoleniowej i kulturalno- 
oświatowej . Natomiast bardzo istotnądla cechów działalność gospodarcząprzeniesio- 
no do nowo powołanych Izb Rzemieślniczych. Przez okres międzywojenny radom­
skie cechy zachowały charakter wyznaniowy. Tak wiec istniały cechy chrześcijańskie, 
mieszczące się w Resursie Rzemieślniczej przy ul. Kilińskiego 15 i cechy żydowskie 
z siedzibą w Żydowskim Klubie Rzemieślniczym przy ul. Wałowej 59. Wszystkie 
cechy polskie i żydowskie należały do powołanej w 1929 r. Izby Rzemieślniczej 
w Kielcach. Jej wieloletnim prezesem był Edward Balcer, właściciel warsztatu ko­
walskiego i Starszy Cechu Kowali w Radomiu.

W chwili odzyskania niepodległości radomscy rzemieślnicy skupieni byli 
w siedemnastu cechach: ślusarskim, kowalskim, murarskim, zduńskim, szewskim, 
krawieckim, introligatorskim, lakiemiczo-malarskim, blacharskim, powroźniczym, 
rymarskim, bednarskim, młynarskim, stolarskim, rzeźnickim, piekarskim i cechu 
stelmachów1 2. W okresie międzywojennym liczba cechów zmieniała się w zależności 
od liczby rzemieślników wykonujących dane rzemiosło. W przypadku niewystarcza­
jącej grupy mistrzów jednego zawodu, pokrewne rzemiosła łączyły się w jeden cech. 
W dwudziestoleciu międzywojennym po raz pierwszy rzemieślnicy żydowscy orga­
nizowali się w cechach. W 1925 r. istniały żydowskie cechy: krawców, kuśnierzy, 
kapeluszników, metalowców, zjednoczonych stolarzy, tokarzy, tapicerów .

1 „Głos Radomski” 1918, nr 13 z 31.01, s. 1, 2.
2 R. Renz, Rzemiosło województwa kieleckiego w okresie międzywojennym, Warszawa-Krakow 

1984, s.130.
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Ze spisu cechów województwa kieleckiego z 1931 r. wynika, że w powiecie 
radomskim działały 32 cechy, w tym 29 w Radomiu: 21 chrześcijańskich i 8 ży­
dowskich, ponadto w Jedlińsku: Zjednoczenie Rzemieślników Chrześcijańskich 
i Cech Szewski oraz Cech Skombinowany w Skaryszewie. Radomskie cechy 
chrześcijańskie obejmowały: mularzy, szewców, stolarzy, piekarzy, introligato­
rów, krawców, cukierników, fryzjerów, blacharzy i kotlarzy, rymarzy i siodlarzy, 
kowali, stelmachów i kołodziejów, garbarzy, zdunów, lakierników i malarzy, 
kuchmistrzów, bednarzy, związek cechów chrześcijańskich, ślusarzy, cieślów, 
rzeźników i wędliniarzy. Cechy żydowskie: Zjednoczenie Piekarzy i Cukierni­
ków Żydowskich; Krawców Żydowskich; Fryzjerów Żydowskich; Zjednocze­
nie Cholewkarzy, Rymarzy Żydowskich; Malarzy i Lakierników Żydowskich; 
Szewców Żydowskich; Metalowców Żydowskich oraz Zjednoczenie Stolarzy, 
Tokarzy i Tapicerów Żydowskich3.

3 Sprawozdanie Izby Rzemieślniczej w Kielcach za rok 1931, Muzeum im. Jacka Malczewskiego 
w Radomiu (dalej: MJM), Dział Historii (dalej: DzH).
4 Sprawozdanie Izby Rzemieślniczej w Kielcach za rok 1935, Archiwum Państwowe 

w Radomiu (dalej: APR).
5 Dokumenty i materiały związane z rzemiosłem ziemi kieleckiej i radomskiej, MJM, DzH,

sygn. /890/61-2.

W 1934 r. likwidacji uległ Cech Kuchmistrzów oraz Związek Cechów Chrze­
ścijańskich4, a w 1937 r. powstał Cech Mularzy i Kamieniarzy5.

Każdy z cechów miał ambicje posiadania własnego sztandaru, a jego wy­
gląd w dużej mierze zależał od zamożności cechu. Sztandary cechowe były naj­
bardziej czytelnymi znakami rozpoznawczymi zgromadzenia rzemieślniczego. 
Zwyczaj ich posiadania przetrwał od czasów średniowiecza do współczesności. 
Towarzyszyły one rzemieślnikom podczas uroczystości cechowych oraz świąt 
kościelnych, w procesjach, ślubach i pogrzebach rzemieślników i ich rodzin. 
Przechowywane były w gospodach cechowych lub kościołach. W Radomiu od 
czasu powstania Resursy Rzemieślniczej, tam przechowywano sztandary cecho­
we.

Pierwszym wielkim świętem polskiego rzemiosła po odzyskaniu niepod­
ległości była 100. rocznica śmierci Jana Kilińskiego przypadająca w 1919 r. 
”W Radomiu obchody były bardzo uroczyste. Rozpoczęły się o godz.10. mszą 
w Kościele Mariackim z udziałem cechów, instytucji i korporacji, członków 
Rady Miejskiej, delegatów organizacji skautowych i szkółek, weteranów, Zjed­
noczenia Polek, przedstawicieli Narodowego Związku Robotniczego itd. Po 
nabożeństwie ks. D. Ściskała przemówił, poczem uformował się pochód w kie­
runku Szkoły Rzemieślniczej przy ul. Wysokiej, gdzie odbyło się poświecenie 
szkoły i nadanie jej imienia Jana Kilińskiego. Następnie pochód udał się w kie­
runku Resursy Rzemieślniczej, gdzie został powitany przez Osińskiego i Sipo- 

wieża, których przemowy zakończyły pochód6. W uroczystościach cechy zawsze 
występowały ze sztandarami.

W okresie międzywojennym, podobnie jak w wiekach wcześniejszych, rze­
mieślnicy ze sztandarami uczestniczyli w świętach cechowych, uroczystych 
mszach i procesjach Bożego Ciała. Zgodnie z wielowiekową tradycją, z tej oka­
zji przystrajali ołtarze i z całym cechem brali udział w uroczystościach7. Tę tra­
dycję przekazywano młodym adeptom rzemiosła. Udział młodzieży rzemieślni­
czej we wspólnym świętowaniu był na tyle ważny, że zajmowały się nim władze 
zwierzchnie cechów. Związek Rzemieślników Chrześcijan w Radomiu wysyłał 
pisma do cechów w sprawie udziału w procesjach Bożego Ciała majstrów wraz 
z uczniami8. Cechy manifestowały swoje związki z Kościołem, m.in. poprzez 
uczestnictwo w obchodach katolickiego święta pracy ’.

Dużym wydarzeniem dla miasta, w tym również dla radomskiego rzemio­
sła był Pierwszy Kongres Eucharystyczny Diecezji Sandomierskiej w Radomiu 
27-29 czerwca 1932 r. W imieniu rzemiosła przemówienie powitalne kongresu 
wygłosił Stanisław Ojrowski, sprawom stowarzyszeń rzemieślniczych poświe­
cona była jedna z narad, a w Kościele św. Trójcy odprawiona była msza dla 
robotników i rzemieślników.10 Wśród sztandarów na uroczystych mszach i pro­
cesjach nie zabrakło sztandarów cechowych11. Udział cechów z nowymi, pięk­
nymi sztandarami podczas świąt państwowych wzbogacał oprawę uroczystości. 
O przybycie delegacji rzemiosła ze sztandarami występował do cechów Stały 
Komitet Uroczystości Państwowo-Narodowych w Radomiu, np. w uroczystych 
mszach na 3 Maja w Kościele Garnizonowym, czy w nadzwyczajnych świętach, 
jak w Dniu Żałoby Narodowej 12 maja 1938 r., który rozpoczynał się poranną
6 „...Na ulicach, cukierniach kinematografach i Mirażu sprzedawany był znaczek z podobizną 
Kilińskiego na rzecz pomocy sanitarnej dla wojska polskiego walczącego pod Lwowem. Dzień 
zakończyła ‘Szara godzina” w RR”, „Głos Radomski 1919, nr 27 z 4.02.
7 „Boże Ciało obchodzone było z tradycyjną uroczystością. Cech Skombinowany dzięki 
zabiegom Starszego swego p. Bolesława Jabłońskiego w obu procesjach wystąpił z prześliczną 
nowa chorągwią. Chorągiew przystrojona była w szarfy, a wstęgi opadające od krzyża niosły 
dziewczęta w bieli i w wieńcach kwietnych na główkach. Ołtarze przystrajali rzemieślnicy , 

„Gazeta Radomska” 1897, nr 48 z 4(16) 06.
8 ZRCH do Starszego Cechu Szewców w sprawie uczestniczenia majstrów wraz z uczniami 
w tradycyjnej procesji Bożego Ciała, oraz zakupu brzeziny do ołtarzy w oktawę Bożego Ciała 
19 czerwca 1938 r. Dokumenty i materiały, MJM, DzH, sygn. 890/22.
’ Pismo Związku Rzemieślników Chrześcijan do Starszego Cechu Szewców K. Jemiołowskiego 
z 14 maja 1938 w sprawie uczestnictwa w uroczystościach katolickiego święta pracy,, na 
które złożą się: Uroczyste Nabożeństwo w kościele Mariackim o godz.ll i akademii w hali 
kongresowej. Cechy występują ze sztandarami. Dokumenty i materiały, MJM, DzH, sygn. 

/890/22. J
10 Pierwszy Kongres eucharystyczny Diecezji Sandomierskiej w Radomiu 27-29 czerwca 

1932 r., Radom 2005.
" Wspomnienia Marii Misiak z domu Gałęzowskiej. Relacja ustna z rozmowy z autorką 

artykułu.
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mszą przed Kościołem Garnizonowym, a kończył wieczorem trzyminutowa ci­
szą i wysłuchaniem Myśli Marszałka, na Rynku przed gmachem Dyrekcji Kole­
jowej w Radomiu12.

12 Dokumenty i materiały, MJM, DzH, sygn. 890/22.
13 E Bimler-Mackiewicz, Znaki Cechowe i ich funkcje na ziemiach polskich. Studium 
Żródłoznawcze, Warszawa 2004, s. 273; tejże, symbolika religijna na sztandarach cechowych, 
Katalog wystawy, 1991.
14 Zaproszenie na uroczystość poświecenia sztandaru cechowego dla Cechu Mularzy
w Radomiu, Dokumenty i materiały, MJM, DzH, sygn. 890/34.

Delegacje radomskich rzemieślników ze sztandarami brały udział m.in. 
w Ogólnopolskim Kongresie Rzemiosła w Warszawie 19.V.1936 r. i Ogólno­
polskim Kongresie Rzemiosła Chrześcijańskiego w Częstochowie 16 i 17 VII. 
1939. Przyjechało wtedy z całej Polski 12 tysięcy rzemieślników i jak zwykle 
przy takich okazjach, widok sztandarów krzepił serca13.

Potrzeba uczestniczenia w uroczystościach pod własnym sztandarem była 
jednym z ważniejszych powodów, dla którego w stosunkowo krótkim czasie ich 
liczba rosła.

Przy okazji fundowania sztandaru powoływano komitet wykonawczy zło­
żony ze starszyzny i członków cechu, czasami zapraszano komitet honorowy, 
do którego powoływano znanych i szanowanych obywateli, na końcu zaprasza­
no rodziców chrzestnych. Na przykład w Cechu Fryzjerów w skład Komitetu 
Honorowego wchodzili: Jan Mieszkowski - Starosta Radomski, Edward Balcer
- prezes Izby Rzemieślniczej Kieleckiej, ks. Piotr Wilk -Witosławski - ojciec 
gwardian, mgr Grzegorz Axentowicz - dyrektor Izby Rzemieślniczej Kieleckiej, 
Stanisław Ojrowski - prezes Resursy Rzemieślniczej w Radomiu, Jan Czajka - 
prezes Zarządu Kasy Przemysłowców w Radomiu, Tomasz Waloński - Starszy 
Cechu Cukierników, Stanisław Nowakowski - członek Zarządu Resursy Rze­
mieślniczej w Radomiu; a w Komitecie Wykonawczym byli: przewodniczący
- Stefan Staniszewski, Starszy Cechu, Jan Pragnący - Podstarszy Cechu, Ka­
zimierz Pluszczyński - skarbnik, Roman Zubrzycki - członek Zarządu, Józef 
Słupek; Rodzicami Chrzestnymi byli: Domicela Staniszewska, Irena Pragnąca, 
Janina Pluszczyńska, Józefa Zubrzycka, Maria Słupkowa, Anna Repkowa, Jan 
Mieszkowski, Edward Balcer, Józef Domagała - Starszy Cechu Fryzjerów m. 
Warszawy, Stanisław Ojcowski, mgr Wiktor Wojtowicz - delegat p. Min. Prze­
mysłu i Handlu, Tomasz Waloński - Starszy Cechu Cukierników14 *.

Poświęcenie sztandaru cechowego było świętem dla wszystkich cechów 
w mieście. Na uroczystość zapraszano gości z Radomia i innych miast, np. 
w uroczystościach Cechu Cukierników udział wzięli przedstawiciele minister­
stwa resortowego, Izby Rzemieślniczej w Kielcach, Władz Miejskich, Ochrony 
Porządku Publicznego, Duchowieństwa, Cechów Cukierniczych innych woje­
wództw, Cechów Chrześcijańskich w Radomiu, Związku Cechów, Stowarzysze­

nia Kupców w Radomiu, Prasy oraz większych firm przemysłu cukierniczego .
Święto rozpoczynało się od uroczystego wyjścia pocztów sztandarowych 

z Resursy Rzemieślniczej. W pochodzie udawano się na uroczyste nabożeństwo 
do kościoła, najczęściej 00. Bernardynów. Po mszy pochód wracał do Resursy, 
gdzie odbywały się okolicznościowe akademie, wpisy do Księgi Pamiątkowej 
oraz wbijanie gwoździ w drzewce sztandaru. Gwoździe najczęściej wykonane 
ze srebrnych lub mosiężnych blaszek, miały wygrawerowane imiona i nazwiska 
Rodziców Chrzestnych, fundatorów sztandaru, zaprzyjaźnionych organizacji, 
cechów i przedsiębiorstw. Po oficjalnych uroczystościach zapraszano gości na 
poczęstunek do restauracji Resursy.

Przestrzegano zwyczaju uczestniczenia w świętach bratnich cechów w in­
nych miastach np. Cech Mistrzów Murarzy, Cieśli i Kamieniarzy brał udział 
w uroczystościach 365-letniego Jubileuszu oraz poświecenia nowego sztandaru 
Cechu Chrześcijańskiego Mistrzów Murarskich, Kamieniarskich i Brukarskich 
we Lwowie, w dniu 2 maja 1937 r.16

Nie wiemy, ile z istniejących w Radomiu w okresie międzywojennym ce­
chów, czy związków rzemieślniczych miało własne sztandary. Zapewne część 
ich zaginęła, inne niewłaściwie przechowywane uległy zniszczeniu. Zinwenta­
ryzowanych zostało 12 sztandarów (11 cechowych i jeden zawodowy). Są one 
przechowywane: Jeden w kościele, jeden w Cechu Cukierników, cztery w Mu­
zeum i sześć w Cechu Rzemiosł Różnych. (Było jeszcze sześć sztandarów, które 

prawdopodobnie zaginęły). . . ,
Cztery skatalogowane sztandary cechowe stanowią fragment większej kolek­

cji, która znajduje się w zbiorach Muzeum im. Jacka Malczewskiego w Radomiu. 
Początki tej kolekcji to rok 1963, kiedy z inicjatywy Klubu Przyjaciół Radomia, 
przy wsparciu radomskich rzemieślników, Muzeum, Archiwum i miejscowej 
prasy, postanowiono, żeby najcenniejsze pamiątki rzemiosła przekazywać o 
Muzeum, w celu przechowania ich dla przyszłych pokoleń. Jako jedne z naj- 
cenniejszych wymieniono sztandary cechowe. Przedstawiciel rzemios a 
Gałęzowski, zaproponował, żeby przekazać sztandary już nieużywane prz

15 APR, Cukiernicy. Akta cechów - zbiór szczątków, sygn. 20.
16 Zaproszenie na poświęcenie sztandaru, tekst zaproszenia był następujący.

8.30 Zbiórka w gmachu Zjednoczenia Rzemieślników Lwowoskich ul. Kosc*'" a
9.00 Wymarsz do kościoła OO. Karmelitów na nabożeństwo i poświęcenie: szta_
10.30 Powrót do gmachu Zjednoczenia, wspólna fotografia, zainaugurowanie uroczystości 

przez Prezesa Cechu.
11.00 Okolicznościowe przemówienie i odczytanie depesz i listów. • d0
11.30 Odczytanie podpimle ak.u erekcyjnego z Złotej Kstędzc ,
dtzcea. >2.00 Wręczenie sztandaru przez Chrzestnych St.rszenru Cechu *bow.n,e  
chorążego. Wspólne śniadanie, Dokumenty i materiały, MJM, DzH, sygn. 890/12 .
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chy, a mające wartość muzealną.17 W ten sposób do zbiorów muzealnych trafiły 
pierwsze obiekty. W 2007 r. Cech Rzemiosł Różnych, rozumiejąc intencję swo­
ich poprzedników, przekazał kilka następnych. I tak powstała jedna z większych 
kolekcji sztandarów cechowych pochodzących od poł. XIX w. do 1939 r.

17 Protokół zebrania organizacyjnego w sprawie zainicjowania badania historii rzemiosła 
radomskiego i Ziemi Radomskiej z 28.XI.1963r. Inicjatorem tego przedsięwzięcia był mjr 
Michał Tadeusz Osiński, Muzeum im. J. Malczewskiego w Radomiu.
18 Sztandary znajdują się w Żydowskim Instytucie Historycznym (numery inwentarza 13-309, 
B-307).

W opracowaniu przedstawiam sztandary radomskich cechów chrześcijań­
skich. Nie podjęłam tematu żydowskich sztandarów cechowych, ponieważ ża­
den się nie zachował. Wydaje się zupełnie logiczne, że cechy żydowskie miały 
potrzebę wyrażania jedności zawodowej i swojej obecności wśród rzemiosła 
radomskiego poprzez sztandar. Trudno jest dziś odpowiedzieć na pytanie, czy 
i które z żydowskich cechów radomskich posiadały własny sztandar. Żydowskie 
cechy prawdopodobnie również miały sztandary. W zbiorach Żydowskiego In­
stytutu Historycznego w Warszawie znajdują się tylko dwa sztandary: Związku 
Krawców w Zgierzu z 1927 r. i Cechu Piekarzy w Lublinie z 1930 r.18

Najważniejszą częścią sztandaru jest płat, w okresie międzywojennym znacz­
nie mniejszych rozmiarów niż we wcześniejszych wiekach, uszyty najczęściej 
z adamaszku, w jednym lub dwóch kolorach. Tradycyjnie na płatach znalazły 
się wizerunki świętych patronów rzemiosł, godła (narzędzia lub wyroby), nazwy 
i daty założenia cechu lub ufundowania sztandaru, w jednym przypadku jego re­
nowacji, inskrypcje wotywne. W dwudziestoleciu międzywojennym w centrum 
płatu głównego pojawia się godło państwowe - Orzeł Biały z koroną zamkniętą 
lub otwartą, często umieszcza się herb Radomia (haftowany w dowolnych ko­
lorach, bez zachowania reguł heraldycznych). Interesująco przedstawia się wy­
bór patronów radomskich cechów: św. Kazimierz patron Radomia opiekuje się 
Cechem Blacharzy, Wincenty Kadłubek (w sentencjach święty) patron diecezji 
sandomierskiej występuje na sztandarach Mistrzów i Podmistrzów Murarskich. 
Tradycyjnie Cech Ślusarzy wybrał na swojego patrona klucznika niebieskiego 
św. Piotra i przedstawił go na dwóch sztandarach z 1903 i 1928 r., św. Józef 
wg tradycji cieśla, wzór uczciwie i rzetelnie pracującego rzemieślnika patro­
nuje Cechowi Majstrów Ciesielskich, św. Kryspin i Kryspinian wspierają Cech 
Szewców i Cholewkarzy, św. Jerzy walczący ze smokiem opiekuje się Cechem 
Siodlarsko-Rymarskim, Archanioł Michał depczący diabła występuje na sztan­
darze Cechu Krawców. Szczególnie wielbiona przez rzemieślników Matka Bo­
ska Częstochowska przedstawiona jest na pięciu sztandarach. Oko Opatrzności 
- symbol poddania się woli Bożej występuje na Sztandarze Cechu Cukierników, 
Jezus Chrystus Dobry Pasterz opiekuje się Pracownikami Browaru Zabiełłego 
i Saskiego.

25. Sztandar Cechu Zdunów w Radomiu

26. Sztandar Cechu Cukierników w Radomiu

27. Sztandar Zgromadzenia Mistrzów Ślusarzy w Radomiu

F _nnrt

zgromadzenie
■k., MISTRZÓW ShUSAFAH

w Radomiu
19 5/V!-78n
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28. Resursa Rzemieślnicza w Radomiu, pocztówka, 1 VII 1914 r.

29. Założyciele Resursy Rzemieślniczej w Radomiu, fot. J. Grodzicki, 1907 r., 
m.in. Jan Pazdon (I rząd, pierwszy od prawej), Józef Grodzicki (I rząd, czwarty 

od prawej), Franciszek Jakaczyński (II rząd, drugi od prawej)

Sztandary opisane zostały katalogowo według przyjętego schematu, nazwa, 
data powstania, rodzaj materiału, z jakiego jest uszyty, technika wykonania, wy­
miary, miejsce przechowywania, następnie opis płatów sztandarów i w dwóch 
przypadkach zwieńczeń i gwoździ pamiątkowych. W napisach występujących na 
sztandarach i gwoździach zachowana została oryginalna pisownia, choć często 
niezgodna z dziś obowiązującymi zasadami ortografii i interpunkcji.

1. Sztandar Zgromadzenia Ślusarzy, 1903 r. (odnowiony w 1928 r.), atła­
sowy w kolorze niebieskim, wykonany techniką haftu płaskiego i cieniowanego 
oraz aplikacji haftu i malarstwa (twarze, ręce i stopy - olej na płótnie). Inskrypcje 
w kolorze żółtym wykonane są ściegiem za igłą (pęczki), wymiary: 183 x 150 
(cm). Układ wzoru ukośny do drzewca. Własność Muzeum im. Jacka Malczew­
skiego Radomiu.

Strona główna: Matka Boska jako Maria Niepokalana w błękitnej szacie 
w aureoli złocistych kwiatów w kształcie gwiazd, otoczona światłością, z księ­
życem u stóp. Nad głową aureola ze złotych kwiatów w kształcie gwiazdek. Po 
obu stronach postaci rozbudowane motywy roślinne. W dolnej części sentencja. 
„Matko nie opuszczaj nas”

Strona odwrotna: w centrum płatu św. Piotr trzymający zamek i ozdobne 
klucze. Pod nim: ZGROMADZENIE ŚLUSARZY, STARSZY ADAM KURO- 
PATWIŃSK1 PODSTARSZY A.M....(dalszych liter nie widać z powodu znisz­
czenia tkaniny). Na dole 7 CZERWCA 1903-1928, obok drobnymi literami: od­

nowiony....8...

2. Sztandar Cechu Ślusarzy, 1928 r„ adamaszkowy w kolorach czerwonym 
i kremowym, haftowany i aplikowany, obszyty taśmą pasmanteryjną z lrędzlami 
w kolorze złotym, wymiary: 115 x 105 (cm). Układ wzoru ukośny. Własność 
Cechu Rzemiosł Różnych w Radomiu.

Strona główna: na płacie w kolorze czerwonym haftowany herb Radomia 
w kolorach kremowym, beżowym, miodowym i brązowym, pod mm inskrypcja 
w kolorze złotym: ZGROMADZENIE /MISTRZÓW ŚLUSARZY/ W RADO­

MIU 19-3/VI-28 R.
Strona odwrotna: w centrum płatu w kolorze kremowym stoi Sw. Piotr z klu­

czami, nad głowa aureola ze złotego brokatu. Głowa, dłonie i stopa malowane. 
W rogach płatu aplikowane cztery stylizowane motywy roślinne z kolorowego 

brokatowego materiału.
Drzewce w kolorze mahoniowym, toczony i politurowany, z gwoździami pa­

miątkowymi: ,
1. „OD ZGROMADZENIA LAKIERNIKÓW MALARZY W RADOMIU 

29.VI. 28.”
2. „Na pamiątkę poświęcenia sztandaru CECHU ŚLUSARZY 19 29/VI 28 R.
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od Cechu Stelmachów i Kołodziei st. F. Wiosna p. st. W. Radko”
3. „Na pamiątkę poświecenia sztandaru w dniu 29.VI.1923 r. Cechu Ślusa­

rzy w Radomiu od Cechu Szewców w Radomiu”
4. „19 29/VI 28 Od Majstrów Cechu Rymarskiego w Radomiu”
5. „Od Majstrów Cechu Stolarskiego 19 29/VI 28 w Radomiu”
6. „Na pamiątkę poświecenia sztandaru Cechu Ślusarskiego w Radomiu 

d.29.VI.1928 r. od Gospody Ślusarsko-Kowalskiej”
7. „Od chrzestnych S. lub I ,G - A.0.19 29/VI 28”
8. „Od Mistrzów Piekarzy Radom 29 VI 1928”
9. „Od Cechu Blacharzy Radom 29 VI 28”
10. „Na pamiątkę poświęcenia sztandaru ślusarskiego w Radomiu w d. 29 VI

28 składa zakład ślusarski w Kozienicach W. Tylko”
11. "Cechowi Ślusarzy Ochotnicza Straż Pożarna 19 29/VI 28 w Radomiu”
12. ”Bratniemu Cechowi w Radomiu Cech Ślusarzy Kalisz 29 VI 1928”

3. Sztandar Zgromadzenia Majstrów Ciesielskich, 1923 r., adamaszkowy 
w kolorach amarantowym i kremowym, obszyty złocistymi frędzlami, wyko­
nany techniką haftu płaskiego i cieniowanego oraz aplikacji haftu i malarstwa 
(olej na płótnie). Inskrypcje wykonane są ściegiem za igłą (pęczki), 150 x 150 
(cm). Układ wzoru ukośny. Własność Muzeum im. Jacka Malczewskiego w Ra­
domiu.

Strona główna: w centrum płatu w kolorze amarantowym Orzeł Biały - haft 
z nici jedwabnych i bajorku, z otwartą koroną w kolorze złotym, ozdobioną 
kolorowymi szkiełkami. Nad i pod godłem inskrypcja: „Zgromadzenie/ MAJ­
STRÓW CIESIELSKICH W Radomiu/ 1923.”

Strona odwrotna: w centrum płatu w kolorze kremowym św. Józef z Dzie­
ciątkiem i z lilią ukazany do pasa - aplikacja obrazu olejnego na płótnie. Pod 
obrazem sentencja wykonana brązowym haftem obrzeżonym złotą nicią: ŚWIĘ­
TY JÓZEFIE MÓDL SIE ZA NAMI. Litery w kolorze brązowym okonturowane 
złotym.

Drzewce toczone, politurowane. Zwieńczenie w formie pcłnoplastycznej ka­
pliczki z umieszczonymi wewnątrz narzędziami: piłą oraz skrzyżowanymi nad 
nią: kątownikiem i cyrklem.

4. Sztandar Cechu Siodlarsko-Rymarskiego w Radomiu, 1925 r., adama­
szek i stylon (materiał wtórny) w kolorach amarantowym i kremowym, obszyty 
złocistymi frędzlami, aplikacje malarskie (olej na płótnie), haft płaski, cienio­
wany, inskrypcje w kolorze złotym wykonane ściegiem za igłą, 135 x 139 (cm). 
Układ równoległy. Własność Cechu Rzemiosł Różnych w Radomiu.

Strona główna w kolorze kremowym, po środku naszyty obraz olejny Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Nad nim w półkolu sentencja: „POD TWOJĄ OBRO­

NĘ UCIEKAMY SIĘ. „.Pod obrazem prosto: „CECH SIODLARSKO RYMAR- 
SKI/W RADOMIU 1925 ROKU”

Strona odwrotna: w centrum płatu w kolorze amarantowym Święty Jerzy za­
bijający smoka, olej na płótnie. Nad nim sentencja: „ŚWIĘTY JERZY PATRO­
NIE NASZ”, pod obrazem: „MÓDL SIĘ ZA NAMI.”

5. Sztandar Zgromadzenia Krawców m. Radomia, 1927 r., adamaszkowy 
w kolorach różowym i zielonym, obszyty żółtymi frędzlami, aplikacje malar­
skie (olej na płótnie), inskrypcje w kolorze żółtym wykonane ściegiem za igłą, 
120 x 135 (cm). Układ ukośny. Własność Muzeum im. .1. Malczewskiego w Ra­
domiu.

Strona główna: w centrum płatu w kolorze zielonym Matka Boska Często­
chowska -aplikacja, nad obrazem: KRÓLOWO POLSKI, pod nim MÓDL SIĘ 

ZANAMI
Strona odwrotna: w centrum płatu w kolorze różowym Archanioł Michał 

depczący głowę- aplikacja, malarska, obrazy obszyte złota taśma pasmanteryjną, 
Nad obrazem: KTÓŻ JAK BOG. W dolnym rogu ZGROMADZENIE KRAW­
CÓW M.RADOMIA 1927.

6. Sztandar Cechu Murarzy, 1928 r., adamaszkowy w kolorach czerwonym 
i zielonym, obszyty złocistymi frędzlami, wykonany techniką haftu płaskiego 
i cieniowanego oraz aplikacji. Inskrypcje wykonane są ściegiem za igłą (pęczki), 
170 x 145 (cm). Układ wzoru ukośny. Własność Muzeum im. J. Malczewskiego 

w Radomiu.
Strona główna: w centrum płatu w kolorze czerwonym Orzeł Biały z otwar­

tą koroną, pod nim inskrypcja: „ZRZESZENIE/MISTRZOW /MURARSKICH/ 

W RADOMIU/ 1928 R.” . • v
W trzech rogach kompozycja krzyżujących się narzędzi: cyrkla, pionu i ką­

townika. .
Strona odwrotna: na zielonym płacie przedstawienie Wincentego Kadłubka 

w stroju biskupim, z gęsim piórem w jednej ręce i z pastorałem w drugiej. Prze 
nim Anioł z otwartą księgą. Wokół inskrypcja: „ŚW. WINCENTY KADŁ 
PRZYCZYŃ SIĘ ZA NAMI”, w dole rozbudowany motyw delikatnych różo­

wych i żółtych kwiatków. , . . .
Drzewce toczone z jasnego drewna, politurowane, z gwoździami pamiątko- 

wymi'
1. „Na pamiątkę/ poświecenia sztandaru/ Cechu Murarskiego/19 18 /1I1.28/ 

od Cechu/ Stelmachów / i Kołodziei/ st.F.Wiosna/pst.W.Radko”
2. „Na pamiątkę/ poświecenia Sztan/daru Zgromadzenia/Cechu Murarskie­

go/ Zgromadzenie Maj/ strów Cechu Ciesielskie/go d.18.111.28 r. w a 

domiu”
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3. „Od Cechu/ malarzy/ i lakierników/ w Radomiu/ d. 18/III. 1928”
4. „Od cechu/ Stolarskiego /w Radomiu dn. 18/III 1928”
5. „Na/ pamiątkę/ poświecenia sztandaru /Zgromadzenia Cechu/ Murarz y 

od Cechu/ Wędliniarsko- Rzeźnicze/go st.S.Siczek/ podst.T.Peters/ Ra­
dom/ d.18.III.28”

6. „Michał/Różański”
7. „Janina/ Staniszewska”
8. „Antonina/Sławinska”
9. „Michał/ Gorczyczki”
7. Sztandar Zrzeszenia Podmistrzów Murarskich w Radomiu, 1928, ada­

maszek w kolorach czerwonym i złotym, obszyty złocistymi frędzlami, wykona­
ny techniką haftu płaskiego i cieniowanego oraz aplikacji haftu i malarskich. In­
skrypcje w odcieniach szarości wykonane są ściegiem za igłą (pęczki). 156 x 160 
(cm). Układ wzoru ukośny. Własność Cechu Rzemiosł Różnych w Radomiu.

Strona główna: w centrum płatu w kolorze czerwonym Orzeł Biały z otwartą 
koroną. Pod nim półwieniec z liści dębowych. Inskrypcje wokół godła „Zrzesze­
nie Podmistrzów murarskich”, w rogu: „ w Radomiu/1867-1938.

Strona odwrotna: w centrum płatu w kolorze złotym Wincenty Kadłubek 
w stroju zakonnym, w aureoli, twarz i dłonie malowane. Stoi we fragmencie ce­
glanego muru. Nad nim w owalu: „Św. W1NCENTY/KADŁUBKU/ WSPIERAJ 
NAS W PRACY.”, pod nim motyw fioletowych bratków, w rogu skrzyżowane 
narzędzia: kilof, kielnia, kątownik.

8. Sztandar Cechu Blacharzy, 1928 r„ uszyty z sukna w kolorze amaranto­
wym, obszyty frędzlami. Aplikacje malarskie i z haftu (płaskiego, cieniowanego 
i wypukłego, nakładanego na płótnie). Wszystkie napisy na sztandarze haftowa­
ne są ściegiem za igłą (pęczki). Układ wzoru równoległy. 180 x 160 cm. Wła­
sność Cechu Rzemiosł Różnych w Radomiu.

Strona główna: po środku pola wizerunek św. Kazimierza stojącego w kapli­
cy w koronie i purpurowym płaszczu obszytym gronostajami, z lilią. Pod nim. 
„STOWARZYSZENIE CECHU/BLACHARZY M.RADOMIA”, w dolnych ro­
gach wieńce laurowe, a w nich daty: „1905”.

Strona odwrotna: centralnie aplikacja z haftu Orła Białego z otwartą koroną, pod 
nim w wieńcu laurowym narzędzia pracy blacharzy: kowadełko ze skrzyżowanymi 
nad nim pilnikiem, obcęgami i młotkiem, wykonane złotym i srebrnym bajorkiem; w 
dolnych rogach, w wieńcach laurowych: „1928” „UFUNDOWANO”.

9. Sztandar Cechu Szewców i Cholewkarzy w Radomiu, 1937 r., mate­
riał bawełniany, współczesny w kolorach czerwonym i białym, Aplikacje z haftu 
(płaskiego, cieniowanego i wypukłego, nakładanego). Inskrypcje ze złotej ta­
śmy, wykonane współcześnie. Obszyty z trzech stron żółtymi frędzlami. Układ 

wzoru ukośny do drzewca, 100 x 100 (cm). Własność Cechu Rzemiosł Różnych 
w Radomiu.

Strona główna: w centrum płatu w kolorze czerwonym Orzeł Biały z otwartą 
koroną, nad nim inskrypcja; „BÓG I OJCZYZNA”, z lewej i prawej strony daty. 
„1523 r. 1937 r.”; pod godłem herb Radomia, obwiedziony złotą taśmą podobnie 
jak litery.

Strona odwrotna: w centrum płatu w kolorze białym przedstawienie świętych 
Kryspina i Kryspiniana w strojach rycerskich z oliwnymi gałązkami stojących na 
zielonej murawie. Wokół nich sentencja: „ŚW. KRYSPINIE 1 KRYSPINIAN1E 
BŁOGOSŁAW NAM - CECH SZEWCÓW i CHOLEWKARZY/ w RADO­
MIU”, (w górnym rogu wyhaftowano portret papieża Jana Pawła II - nieznana 
jest data wykonania tego haftu, ale było to po 1978 r.)

Uroczystość poświecenia sztandaru odbyła się 13 czerwca 1937 r.

10. Sztandar Cechu Zdunów w Radomiu, 1936 r„ adamaszkowy w ko­
lorach czerwonym i granatowym, obszyty złocistymi frędzlami, wykonany 
techniką haftu płaskiego i cieniowanego oraz aplikacji. Inskrypcje na sztanda­
rze haftowane są ściegiem za igłą (pęczki) w kolorach pomarańczowym i zło­
tym, 115 x 112 (cm). Układ wzoru ukośny. Własność Cechu Rzemiosł Różnych 

w Radomiu.
Strona główna: w centrum płatu w kolorze czerwonym Orzeł Biały z zamkniętą 

koroną ozdobioną kolorowymi szkiełkami, po jego bokach daty: „1906 r , „1936 
- haftowane srebrnym bajorkiem, pod nim: „Cech Zdunów w Radomiu.

Strona odwrotna: w centrum płatu w kolorze granatowym aplikacja z haftu 
obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej, w ozdobnej haftowanej ramie. Wokoł 
obrazu sentencja: „Królowo Korony Polskiej/ Strzeż nas.” W dolnym rogu sty­
lizowany motyw roślinny. Poświęcenie sztandaru odbyło się 12 czerwca 1938 r. 

w Kościele OO. Bernardynów.20

11. Sztandar Cechu Cukierników w Radomiu, 1935 r„ adamaszkowy 
w kolorach czerwonym i kremowym, obszyty z trzech stron złocistymi frę z 
lami, wykonany techniką haftu cieniowanego oraz aplikacji z haftu. Inskrypcje 
wykonane są ściegiem za igłą (pęczki). Układ wzoru ukośny. Własność ec u 

Cukierników Cukierników Radomiu.
Strona główna: na płacie w kolorze czerwonym centralnie godło cukierni­

ków: tort w kształcie wieży ustawiony na paterze, otoczony wieńcem z 
i irysów przepasanym wstęgą, na której widnieje inskrypcja. ANNO| D

” Księga Pamiątkowa Cechu Szewców i Cholewkarzy w Radomiu, [w:] Cech Rzemiosł 

Różnych w Radomiu . . , . .
“Zaproszenie od Cechu Zdunów dla Cechu Szewców z 7. VI. 193 8 na uroczystości poświęceń 
sztandaru w dniu 12.VI. 1938 w kościele O.O. Bernardynów, MJM, DzH, sygn. 890/71
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1935. Nad wieńcem Oko Opatrzności, pod wieńcem Orzeł Biały z zamkniętą 
koroną.

Strona odwrotna: w centrum płatu w kolorze kremowym haftowany obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej zdobiony kolorowymi koralikami i cekina­
mi. Twarze i dłonie wykonane techniką malarską i aplikowane. Wokół obrazu: 
„CECH CUKIERNIKÓW W RADOMIU / ZAŁOŻONY W 1928 r. W dolnym 
rogu haftowany herb Radomia.

Poświecenie sztandaru odbyło się 16 lutego 1936 r. Księga pamiątkowa 
z aktem erekcyjnym przechowywana była u Starszego Cechu Bolesława Przy- 
bytniewskiego, po jego aresztowaniu przez hitlerowców zginęła.21

21 APR, Cukiernicy, zbiór szczątków, sygn. 20.
22 Zaproszenie na uroczystość poświecenia sztandaru cechowego dla Cechu Mularzy
w Radomiu, Dokumenty i materiały, MJM, DzH, sygn. 890/34.

12. Sztandar Pracowników Browaru Saskiego i Zabiełłego w Radomiu, 
1925, adamaszkowy w kolorach oliwkowym i pąsowym, obszyty żółtymi frędz­
lami, aplikacje malarskie (olej na płótnie), haft cieniowany, płaski. Inskrypcje 
w kolorze żółtym i pomarańczowym wykonane są ściegiem za igłą (pęczki), 
wym. 185 x 150 (cm). Układ wzoru równoległy. Własność Parafii Św. Jana 
w Radomiu.

Strona główna: w centrum płatu w kolorze oliwkowym Matka Boska Czę­
stochowska - aplikacja obrazu olejnego na płótnie. Nad obrazem w półkolu 
sentencja: „POD TWOJĄ OBRONĘ UCIEKAMY SIĘ”. Pod obrazem girlanda 
z kwiatów i kłosów w kolorach złotym, oliwkowym, kremowym, zielonym, 
czerwonym..

Strona odwrotna: w centrum płatu w kolorze pąsowym Jezus Chrystus - 
Dobry Pasterz, aplikacja obrazu olejnego na płótnie. Nad obrazem w półkolu 
sentencja: „JAM JEST DOBRY PASTERZ”. Pod obrazem: 'ZJEDNOCZENIE 
PRACOWNIKÓW/BROWARU SASKIEGO/I ZABIEŁŁEGO W RADOMIU/ 
DNIA 7 CZERWCA 1925 ROKU’

Sztandary, których nie odnaleziono:

1. Sztandar Cechu Fryzjerów z 1937 r.22
W chwili obecnej istnieją dwa sztandary Cechu Fryzjerów: z 1945 r. i 1994 r. 

Na obu wykorzystano podobne kolory płatów sztandaru i tę samą symbolikę, nale­
ży, zatem sadzić, że wzorem dla nich był sztandar z 1937 r., który prawdopodobnie 
zaginął podczas II wojny światowej.

A zatem mógł być uszyty z adamaszku, dwustronny, w kolorach ecru i czerwo­
nym. Na awersie w centrum Orzeł Biały, w dolnej części herb Radomia oraz napis: 
CECH FRYZJERÓW W RADOMIU 1918 1937. Rewers w kolorze czerwonym, 

na nim w centrum jedno z wyobrażeń patronki cechu św. Marii Magdaleny (za­
wsze z rozpuszczonymi włosami) oraz sentencja (na sztandarze z 1945 r.: ŚWIĘ­
TA MAGDALENO /PATRONKO NASZA OPIEKUJ SIĘ NAMI; na sztandarze 
z 1994 r.: JEZU POPRZEZ WSTAWIENNICTWO ŚW. MAGDALENY/ BŁO­
GOSŁAW NASZEJ PRACY). Sztandary przechowywane są w Cechu Rzemiosł 
Różnych w Radomiu.

Zwieńczenie sztandaru, z lanego mosiądzu, w kształcie ażurowego grotu za­
kończonego krzyżem, w środku skrzyżowane: ekierka i rozwarte nożyce skiero­
wane lekko do góry.

2. Sztandar Cechu Piekarzy w Radomiu z 1925 r.23

3. Sztandar Sekcji Czeladzi Murarzy24.

4. Sztandar Cechu Malarzy i Lakierników.
Cech powstał w 1917 r. i najprawdopodobniej w okresie międzywojennym 

ufundował swój pierwszy sztandar. Tuż po wojnie w 1946 r. cech poświęcił Od­
rodzony Sztandar.25

5. Sztandar Cechu Skombinowanego w Skaryszewie z 1938

6. Cechu (....) w Jedlińsku, 1937-8 27

23 Podziękowanie za gwoździe do nowego sztandaru dla Cechu Murarzy w Radomiu
w dniu 25.IV.1925, MJM, DzH, sygn. 890/41. Informacja, że sztandar jeszcze istniał w latach 
6O.XX w., od Sylwestra Wojcieszka i Mariusza Fogla. ,
24 Lista mistrzów murarskich w Radomiu, którzy deklarowali składki na fundusz budowy
chorągwi: Stepnikowski Wacław, Bińkowski Józef, Wiewiórki Stanisław, Jaśkiewicz 
Franciszek, Jaszczyk Antoni, Różanki Michał, O.Leute przeds.budowlane, Staniszewski Leon, 
Mazowiecki Stanisław, Radzimowski Marceli, Maruszak Stanisław, Mierzejewski Jozet, 
Lenartowicz Stanisław, Świniarski Ludwik, Pawlikowski Władysław, Janicki Alfons, Janicki 

Ludwik, Sławiński Antoni (lata 30.), MJM, DzH, sygn. 890/67. _. .
25 Zaproszenie na uroczyste poświęcenie Odrodzonego Sztandaru Cechu Malarzy i a lerni 

na 20 października 1946 r., MJM, DzH, sygn. 890/38.
26 Wydatki cechowe Cechu Murarzy na gwoździe do sztandaru w Skaryszewie -10 zł. Przychód 
i rozchód Cechu Mistrzów Murarskich rozchodowane przez Starszego Cechu p. Leona 
Staniszewskiego, Dokumentacja i materiały..., MJM, DzH.
27 Tamże
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Biuletyn Kwartalny
Radomskiego Towarzystwa Naukowego

TomXLIII 2009 zeszyt 4

dr medycyny Robert Wiraszka
Wojewódzki Szpital Specjalistyczny w Radomiu

NOTY BIOGRAFICZNE DENTYSTÓW RADOMSKICH 
OKRESU MIĘDZYWOJENNEGO (1918 - 1939)

Celem niniejszego opracowania jest przypomnienie postaci dentystów, którzy 
praktykowali w Radomiu w latach międzywojennych XX wieku (1918-1939). 
Prawdopodobnie nie zawiera ono pełnego wykazu nazwisk lekarzy dentystów 
praktykujących w Radomiu w wymienionym okresie (przyczyną są skąpe i zde­
kompletowane archiwa, trudności z dotarciem do żyjących jeszcze dziś rodzin 
ówczesnych lekarzy oraz kwerenda przeprowadzona przez autora tylko w miej­
scowych archiwach i bibliotekach.) Autor nie stosuje zwyczajowego dla lekarzy 
zwrotu “doktor” (który może być mylony z tytułem naukowym), me poprzedza 
także nazwisk tytułami “dentysta” lub “lekarz dentysta”, ponieważ tytulatura 
ulegała licznym zmianom w minionych latach. Nie zdołano ustalić, do której 
Izby Lekarsko-Dentystycznej należeli radomscy stomatolodzy w latach między­
wojennych, prawdopodobnie wzorem lekarzy medycyny - do Izby Krakowskiej. 
Wiadomo, że w latach 30-tych XX wieku istniał Oddział Radomski Związku Le­
karzy Dentystów w Państwie Polskim z siedzibą przy ul. Piłsudskiego 2. (Miesz­
kał tam dentysta Izrael Anszer i można domniemywać, iż być może to on był 
przewodniczącym Oddziału w 1939 roku.)

Bardzo nieliczne źródła dziejów medycyny w Radomiu poruszają zagadnie­
nia stomatologii. Fundamentalna dla tego tematu praca dr. med. Adolfa Tochter- 
manna (z 1947 roku) „O szpitalach i lekarzach radomskich”, mimo ze wspomina 
aż 243 radomskich lekarzy z XIX i pierwszej połowy XX wieku, to pomija ra- 
domskich dentystów (mimo że żona dr. Tochtermanna Zofia Paproć a oc i e 
mann była dentystką). Podobnie w wykazie członków Towarzystwa Lekarskie­
go Radomskiego z 1908 roku wśród 64 lekarzy nie figuruje ani jeden dentysta. 
Wykazy lekarzy dentystów znaleźć można jedynie w pojedynczych zrodłac , 
w części z nich — z błędną pisownią nazwisk.

Autor składa serdeczne podziękowania p. Bogusławowi Gruszczyńskiemu 

z Radomia za pomoc w zbieraniu materiałów.
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Wykaz skrótów:

AmR: Akta miasta Radomia (Księgi Ludności Stałej m. Radomia), w: APR
APR : Archiwum Państwowe w Radomiu
AWR: Akta Więzienia Radomskiego, w: APR
Biul. Kwart. RTN: Biuletyn Kwartalny Radomskiego Towarzystwa Nauko­

wego
PAM 1957: Polski Almanach Medyczny na rok 1956. Opracował dr med. 

Zbigniew Woźniewski, Warszawa 1957
RL 1933: Rocznik Lekarski Rzeczypospolitej Polskiej na rok 1933/34, opr. 

St. Konopka, Warszawa 1934
RL 1948: Rocznik Lekarski Rzeczypospolitej Polskiej na rok 1948, opr. 

St. Konopka, Warszawa 1949.
RRL: Radomski Rocznik Lekarski
SFPSZ 1964: Spis fachowych pracowników służby zdrowia, Warszawa 

1964
USL 1939: Urzędowy Spis: lekarzy, lekarzy dentystów, farmaceutów, felcze­

rów, pielęgniarek, położnych, uprawnionych i samodzielnych techników denty­
stycznych oraz wykazy: aptek, szpitali, ubezpieczalni społecz.[nych], ośrodków 
zdrowia, przychodni oraz centrali i filii Państwowej Szkoły Higieny, Warszawa 
1939

Anszer Izrael Hersz
Ur. 20.III. 1890 r.w Radomiu jako syn Wolfa (ur. 1847) i Gołdy (ur. 1850) Haj- 

gebaum. Rodzeństwo: Mojżesz (ur. 1872), Maria (ur. 1879), Samuel (ur. 1882) 
i Dwojra (ur. 1884). Dentysta pochodzenia żydowskiego, dyplom uzyskał 
w 1914. (W Księdze Ludności Stałej m. Radomiaznajduje się ciekawy wpis: „Bez­
wyznaniowy. Na zasadzie pisma Star. Radom, z d. 6 VIII 1931, L. VI/3579/931/ 
ae”.) W Radomiu mieszkał przy ul. Piłsudskiego 2 (pod tym samym adresem 
w 1938 roku znajdował się Oddział Radomski Związku Lekarzy Dentystów 
w Państwie Polskim, co pozwala sądzić, że dr Anszer mógł pełnić w tym stowa­
rzyszeniu jakąś funkcję). Losy wojenne i późniejsze pozostają nieznane.

Źródła: APR, AmR sygn. 9837; USL 1939.

Bakowen-Reiss [Bakowen Estera Szyfra]
Lekarz dentysta. W 1933 r. mieszkała w Radomiu przy ul. Słowackiego 22. 

Losy wojenne i późniejsze nieznane.
Źródła: Tochtermann A.: O szpitalach i lekarzach radomskich, w: RRL 5, 

2000, 180; Wiraszka R.: Próba syntezy. Lekarze radomscy w latach 1606-1939, 
w: RRL 6, 2001, 93; RL 1933; USL1939 (niefiguruje); PAM 1957 (niefiguruje); 
SFPSZ 1964 (nie figuruje).

Barański Emil
Ur. 1886 r., dyplom uzyskał w r. 1911. Dentysta. W 1938 r. mieszkał w Rado­

miu przy pl. 3-go Maja 1. A. Tochtermann ogólnikowo wymienia go jako leka­
rza sanitarnego Dyrekcji Kolejowej „przez niedługi czas”, gdzieś między 1925 
a 1939 rokiem. Dalsze losy nieustalone.

Źródła: Tochtermann A.: O szpitalach i lekarzach radomskich, w: RRL 5, 2000, 
162; Wiraszka R.: Próba syntezy. Lekarze radomscy w latach 1606-1939, w: RRL 
6, 2001, 93; USL 1939; PAM 1957 (niefiguruje); SFPSZ 1964 (niefiguruje).

Berkowicz Ita z d. Berger
Ur. 1911 r., zm. po 1938 r. Lekarka żydowska. Dentystka, dyplom uzyskała 

w r. 1933. W 1938 roku mieszkała w Radomiu przy ul. Żeromskiego 22. Dalsze 
losy nieznane.

Źródła: Wiraszka R.: Próba syntezy. Lekarze radomscy w latach 1606-1939. 
w: RRL 6, 2001, 93 (tu błędnie; Berkowicz-Berger); USL 1939; PAM 1957 (nie 
figuruje); SFPSZ 1964 (nie figuruje).

Budziszewska Janina z d. Kosińska
Ur. 1.1.1898 r. w Warszawie, zm. w 1970 r. w Radomiu. Córka Franciszka 

Kosińskiego. Jej mężem był Ludwik Budziszewski (1898 - 1941), oficer zawo­
dowy WP, czł. Związku Walki Zbrojnej (ps. „Zawisza”), aresztowany w 1941 za 
działalność konspiracyjną, zamordowany w KL Auschwitz. Ukończyła Szkołę 
Lekarsko-Dentystyczną Szymańskiego w Warszawie w 1918 r. Lekarz dentysta 
w przychodni Fabryki Obuwia „Bata”, w Ubezpieczalni Społecznej i w Pań­
stwowej Fabryce Broni w Radomiu. W 1970 przeszła na emeryturę. Odznaczona 
Złotym Krzyżem Zasługi (1939). Zamieszkała: przy ul. Focha 1 [1938]; później 
przy ul. Marchlewskiego (dawniej i obecnie: Focha) 13 [1956]; od 1968 r. przy 
ul. Solskiego 5. Pochowana obok męża w grobowcu rodzinnym w Radomiu, Cm. 
Rzymskokatolicki, ul. Limanowskiego, kw. 30-A

Źródła: Wiraszka R.: Próba syntezy. Lekarze radomscy w latach 1606-1939, 
w: RRL 6, 2001, 94; Cmentarz Rzymskokatolicki przy dawnym Trakcie Starokra- 
kowskim, obecnie ul. B. Limanowskiego. Część III. Radom 2001, s. 30 31, SL 
1939- PAM 1956 (niefiguruje); Spis telefonów województwa kieleckiego na rok 
1957 według stanu na 31 grudnia 1956 r.; SFPSZ 1964 (tu; Budziszewska, imię 
ojca, data urodzenia, nazwa i siedziba uczelni; Szkoła Lekarsko-Dentystyczna 
Szymańskiego, Warszawa, rok uzyskania dyplomu: 1918, miejsce zamieszkania. 
Radom; tamże córka?: Budziszewska Alina, córka Ludwika, ur. 28.4.1931, ab­
solwentka warszawskiej AM, lekarz dent. (1959), zam. w Warszawie); Nazwiska 
i imiona lekarzy uprawnionych do wykonywania praktyki lekarskiej na terenie 
miasta Radomia objętych urzędowym spisem lekarzy w Rzeczypospolitej Polskiej 
w opracowaniu przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych (Generalnej Dyrekcji 
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Służby Zdrowia) wydanym w 1924/25 r. w Warszawie. Przygotowała dr Halina 
Pilecka-Merwa, w: RRL 4, 1999, 172; Spis telefonów m. Kielc i województwa 
kieleckiego wg stanu na 1 czerwca 1968 r. Warszawa 1968; RRL 1999, 4, 172; 
Wiraszka R.: Kroki do syntezy. Notki biograficzne lekarzy radomskich cz. II, w: 
RRL 2000, 5, 204; USL 1939.

Bulakowska Irmina Kazimiera
Ur. 7.7.1907 r. w Radomiu, córka Apolinarego i Wandy Kazimiery (nazwisko 

panieńskie w dokumencie nie figuruje). Dentystka, dyplom w r. 1929. Mężatka 
od 1929 roku. W Radomiu zamieszkała najpierw [1930] przy PI. Stare Miasto 9, 
potem [1938] przy ul. Piłsudskiego 19. Losy po wybuchu wojny nieustalone.

Źródła: USL 1939; świadectwo ślubu par. Wszystkich Świętych w Warszawie 
nr 673/1929 oraz metryka urodzenia w parafii św. Jana w Radomiu nr 1366/1907, 
w; AmR sygn. 8819/963, w: APR.

Fiszer Aron
Ur. w 1869 r., narodowość żydowska. Studia ukończył w r. 1907. W 1938 r. 

mieszkał przy ul. Żeromskiego 7. Regina Renz wymienia w swojej pracy den­
tystę narodowości żydowskiej o nazwisku Fiszer A., pracującego w 1929 roku 
w Szydłowcu, jednak nie ma pewności, czy chodzi o tę samą osobę. Z kolei 
M. Przeniosło w swojej pracy też wymienia Fiszera Arona, narodowości żydow­
skiej, felczera med., bezpartyjnego, czł. Rady Miejskiej w Szydłowcu (marzec 
1920 - kwiecień 1927).

Zatem albo mamy do czynienia z trzema różnymi osobami o tym samym 
imieniu i nazwisku, albo z błędami w cytowanych źródłach.

Źródła: Wiraszka R.: Próba syntezy. Lekarze radomscy w latach 1606-1939, 
w: RRL 6, 2001, 97; USL 1939; PAM 1956 (nie figuruje); SFPSZ 1964 (nie fi­
guruje); Renz R.: Życie codzienne Żydów w Szydłowcu w latach 1918-1939, 
w: Żydzi szydłowieccy. Materiały sesji popularnonaukowej 22 lutego 1997 roku. 
Redakcja naukowa dr J. Wijaczka, Szydłowiec 1997, s. 94; Przeniosło M.: Ak­
tywność polityczna Żydów w Szydłowcu w latach 1918-1939, w: Żydzi szydło­
wieccy dz. cyt., str. 87-88.

Frajdas Janina
Ur. 3/16.1.1904 r. w Radomiu z rodziców Moszka (był dentystą) i Chai. Dy­

plom w r. 1927. Mieszkała w Radomiu przy ul. Lubelskiej 33. W Księdze Lud­
ności Stałej m. Radomia widnieje adnotacja, iż w 1928 r. wydano jej dowód oso­
bisty, a w 1930 r. mieszkała w Warszawie przy ul. Wilczej 21 [?]. Jednocześnie 
jest umieszczona w radomskim wykazie z 1933/34 r. W USL z 1939 r. podano 
„Frajdas-Senensieb” (może to oznaczać nazwisko męża lub według ówczesne­
go zapisu oznaczać: Frajdas z domu Senensieb) oraz informuje, że mieszkała 

w Radomiu.
Źródła: AmR, sygn. 9833;Informator miasta Radomia 1933/34 r.; USL 1939; 

RL 1933.

Frajdas Moszek
Ur. 1/13.10.1862 r. w Radomiu jako syn [?] i Chai. Żonaty z Chaną 

z domu Gerson, ur. 18/30.10.1881 r. Lekarz żydowski, dentysta. Córka Janina, 
ur. 3/16.1.1904, także była dentystą. Drugą córką była Irena ur. 20.12.1906 / 
2.1.1907. Syn Stanisław ur. 4.9.1908 przyjął w 1938 roku obywatelstwo bel­
gijskie. W Radomiu był wykazywany także inny dentysta Moszek (Mojżesz) 
Frajdas ur. 1908 (vide: RRL 8, 2003, 144).

Źródła: AmR, sygn. 9833.

Frajdas Mojżesz
Ur. 22.03.1908 r. w Radomiu z matki Perli Moszkowicz i ojca Eljasza Frajda- 

sa. Stomatolog, dyplom uzyskał w r. 1932. Żonaty ze stomatolog, Janiną Frajdas 
z domu Senensieb, ur. 1904, dyplom 1927 r.

Źródła; akt urodzenia nr 120/1908/8, w: USC Radom; USL 1939.

Higier Zofia
Ur. w 1894 r. Lekarka żydowska, dentystka. Dyplom uzyskała w r. 1918. 

W 1933 roku figuruje w spisie jako mieszkanka Przemyśla (ul. Słowackiego 33). 
W 1938 roku mieszkała w Radomiu. Losy wojenne nieznane. W wykazie 1948 
roku nie została wymieniona.

Źródła: Wiraszka R.: Próba syntezy. Lekarze radomscy w latach 1606-1939. 
w: RRL 6, 2001, 98 (tu błędnie rok urodzenia: 1884); RL 1933; USL 1939; RL 
1948; PAM 1957 (nie figuruje); SFPSZ 1964 (niefiguruje).

Hofman Apolonia
Apolonia z Taraszkiewiczów Downarowicz-Hofman, ur. 31.7.1881 r. roku 

we Włodzimierzu Wołyńskim. Zm. 25.4.1968 roku. Rodzice byli pochodzenia 
szlacheckiego. Ojciec -Abdon Taraszkiewicz był powstańcem 1863 r. i zesłań­
cem na Syberię, matką była Emma Łabanowska. W roku 1913 uzyskała dyplom 
lekarza dentysty. W roku 1922 prowadziła Koło Kobiet oraz pełniła funkcję 
radnej w Radomiu [z listy PPS]. W roku 1922 w Kasie Chorych w Radomiu 
zorganizowała dział dentystyczny, gdzie pracowała do 1931 r. na stanowisku 
kierowniczym. W pierwszych dniach wojny 1939 r. pracowała jako pielęgniarka 
przy jeńcach wojennych w Tymczasowym Szpitalu przy ul. Żeromskiego 41, 
do momentu jego ewakuacji. W okresie okupacji udzielała pomocy w uciecz­
kach oficerom Wojska Polskiego. W 1943 r., w domu Apolonii Downarowicz- 
Hofman, odbywały się tajne komplety nauczania - do jej aresztowania w 1944 r. 
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Wykładowcami byli: Krystyna Dąbrowska-Białasik, Zofia Różańska, Łucja Ra- 
chwał-Michałek, prof. Żelnio. 30 listopada 1944 r. przyjęła na wychowanie po 
powstaniu warszawskim 5-letnią dziewczynkę Urszulę Piwońską, która ukoń­
czyła Gimnazjum im. M. Konopnickiej w Radomiu oraz Wyższą Szkołę Pielę­
gniarską w Warszawie. Po wojnie w 1945 r. założyła Ligę Kobiet w Radomiu, 
której została przewodniczącą. Następnie zorganizowała dla bezrobotnych ko­
biet pierwszą w Radomiu „Żeńską Spółdzielnię Pracy Krawiecko-Bieliźniarską 
Postęp” przy ul. Mickiewicza oraz Związek Rodzin Wojskowych (rezerwistek). 
Za pracę w Kasie Chorych i działalność społeczną otrzymała następujące odzna­
czenia: Odznakę 10-lecia (1920 - 1930), Odznakę 1000-lecia za działalność spo­
łeczną w obchodach Tysiąclecia Państwa Polskiego, Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski (8.3.1960 r.).

Źródła: biogram napisany przez córką dr Apolonii Hofman, p. Emilię Wigur- 
ską; Informator miasta Radomia rok 1933/34, Radom (b.d.w.), str. 18; E. Wigur- 
ska, w: R. Wiraszka: Kroki do syntezy. Notki biograficzne lekarzy radomskich 
cz. II, w: RRL 2000, 5, 205.

Klajnert Alter Rubin
Ur. 4.4.1901 r. w Chmielniku jako syn Izraela Icyka i Blimy Hindy z Mitel- 

manów. Narodowość żydowska. Lekarz dentysta. Członek Stowarzyszenia Wol­
nomyślicieli Polskich [według dokumentów z 1936 Polskiego Związku Myśli 
Wolnej] - skarbnik Oddziału w Radomiu (1936-). Od 1927 roku mąż dentystki 
Marii Klajnert. Mieszkający z żoną od 1929 roku przy ul. Słowackiego 19. Losy 
wojenne i późniejsze nieznane.

Źródła: Zdrojkowski J.: Rola partii robotniczych w życiu społeczno-politycz­
nym Ziemi Radomskiej w latach 1930-1939. Radom 1982, s. 41 (działalność 
w Stowarzyszeniu Wolnomyślicieli Polskich; tu w 1936 określany jako: sympatyk 
KPP; tu błędnie: Adolf); AmR s. 9845.

Klajnert Maria z d. Blicher
Ur. 28.7.1896 r„ zm. po 1938 r. Córka Lejzora i Humy Ałty z Micenma- 

cherów. Narodowość żydowska. Lekarz dent. (1918). Zamieszkała [1938]: Ra­
dom, Słowackiego 19. W Księgach Ludności Stałej m. Radomia brak wzmianki 
o dzieciach [w rubryce zawód wpis: przy mężu]. Żona Altera Rubina, dentysty od 
1927 roku. Losy wojenne i późniejsze nieznane.

Źródła: AmR s. 9845; świadectwo ślubu nr 57/1927 (Okręg Bóżniczy m. Ra­
domia, w: AmR, sygn.8834/376); Wiraszka R: Próba syntezy. Lekarze radomscy 
w latach 1606-1939, w: RRL 6, 2001, 94 (wzmianka z bibliografią: tu błędnie 
Blicher-Klajnert); USL 1939; PAM 1957 (niefiguruje); SFPSZ 1964 (niefigu­
ruje).

Krygier Perlą
Dentystka, wymieniana w Radomiu w 1933 roku. Mieszkała wówczas przy 

ul. Witolda 13. Dalsze losy nieznane.
Źródła: RL 1933.

Lachowska Cyra
Ur. 25.12.1887 r. w Pińsku jako córka Lejzora i Fajgi z d. Lachowskiej. Den­

tystka pochodzenia żydowskiego. Dyplom w r. 1912. W Radomiu mieszkała przy 
ul. Żeromskiego 4 [1938]. Prewencyjnie aresztowana przez Niemców przebywała 
w więzieniu radomskim w dniach 9-18.11.1939 r. Dalsze losy nieustalone.

Źródła: APR, AWR, sygn. L-33; USL 1939.

Lemieszewski Maksymilian Witold
Urodzony w Siras w Turcji 12.5.1875 r. jako syn Maksymiliana i Anny, zmarł 

w Radomiu 10.8.1949 roku. Lekarz dentysta (dyplom uzyskał w r. 1923). Zwią­
zek małżeński zawarł w Warszawie w 1909 roku. Żona była urzędniczką, jed­
nak w cytowanym akcie nie podano jej personaliów. Przed wojną mieszkał przy 
ul. Witolda 2, a po wojnie przy ul. Żeromskiego 23 m 3. Pochowany na cmen­
tarzu przy ul. Limanowskiego w Radomiu, wg inskrypcji nagrobnej: „Lubicz- 
Lemieszewski” (herbu Lubicz?).

Źródła: akt zgonu nr 885/49, w: USC Radom; USL 1939.

Lewin-Rubinlicht Łaja Ita
Dentystka, wymieniana w Radomiu w 1933 roku. Mieszkała wówczas przy 

ul. Piłsudskiego 14. Dalsze losy nieznane.
Źródła: RL 1933.

Masłowska Zofia
Ur. 06.06.1912 r. w Ciechanowie, córka Romualda i Florentyny z domu Ko­

łakowska, żona Bronisława. Pracowała w Radomiu w latach 30-tych XX wieku, 
jednak brak o niej bliższych danych. a

Źródła: Wiraszka R.: Z dziejów radomskiej stomatologii XIX i pierwszej poło­
wy XX wieku. Pro Memoriam, w: Czas. Stomat. 2003, LVI, 10, 701-705.

Mirecka Helena
Ur. w r. 1885 r. w Saratowie (Rosja) - zm. ?. W 1907 r. wstąpiła do Szkoły 

Dentystycznej w Tomsku i otrzymała dyplom. Specjalizowała się w Petersburgu 
w klinice i gabinecie dr Dżems-Lewi (zapis fonet.). W sierpniu 1911 r. przy­
jechała do Radomia i otrzymała pozwolenie na pracę. Od 3.5.1944 pracowała 
w Ubezpieczalni w Zamościu. Następnie wróciła do Radomia.

Źródła: Kromka PTS w Radomiu.
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Nadel Szymon
Ur. 21.12.1874 r. w Kurowie, zm. przed 1955 r. Syn Abrama i Gitli z domu 

Grinszpan. Mąż Pauliny z domu Szlaferman. Narodowość żydowska. Lekarz 
dentysta od r. 1908. W latach międzywojennych mieszkał i pracował w Rado­
miu. W początkowym okresie okupacji niemieckiej, w ramach tzw. akcji AB 
aresztowany prewencyjnie (9-15.11.1939) i osadzony w więzieniu radomskim. 
Zamieszkały [1938-1939] przy ul. Żeromskiego 21. Dalsze losy nieznane.

Źródła: Piątkowski S.: Z badań nad genezą i przebiegiem Akcji AB (...), 
w: Biul. Kwart. RTN2001, z. 1-4, s. 88; USL 1939; Akta Więzienia Radomskiego, 
sygn. N-157, w: APR; Gliński J.: Słownik biograficzny lekarzy i farmaceutów 
ofiar drugiej wojny światowej, tom 3, s. 243.

Ogórkowski Leonard Walerian Stanisław
Ur. 20.3.1858 r. w Janowie, pochodzenia szlacheckiego. Był synem Hipolita 

i Emilii z Czempińskich. Używał tylko imienia Stanisław i tak figuruje w doku­
mentach. W latach 1903 - 1931 mieszkał w Radomiu przy ul. Żeromskiego 9. 
Był żonaty z Eugenią z domu Zielenkiewicz (ur. 18.12.1861, zm. 25.11.1938, 
córką Henryka i Karoliny). Dentysta wykazywany w Radomiu od roku 1903. 
Dzieci: Melania (ur. 1884), Józef (ur. 1885), Jan (ur. 1886) i Wiktor (ur. 1892, 
dentysta).

Źródła: AmR, sygn. 9816; akt zgonu nr 486/31 (Stanisław) i nr 709/38 (Euge­
nia), w: USC Radom (tu: data urodzenia: 20.11.1858). Kalendarz Informacyjny 
Guberni Radomskiej na 1903 rok, s. 242; Kalendarz Ziemi Radomskiej na rok 
1913, s. 228;lnformator miasta Radomia. Rok 1933/34, str. 18.

Ogórkowski Wiktor
Ur. 20.5.1892 r„ syn Stanisława i Eugenii z d. Zielenkiewicz. Pochodzenie 

szlacheckie. Żonaty z Barbarą Stanisławą (córką Wojciecha Jerzego i Lucyny 
Józefy Romiszewskiej, urodzoną 11.11.1901 w Iwangrodzie, pochodzenia szla­
checkiego). W Księdze Ludności Stałej m. Radomia brak informacji o dzie­
ciach z tego małżeństwa. Ukończył Szkolę Lekarsko-Dentystyczną w Moskwie 
w 1915 roku. W 1938 r. mieszkał w Radomiu przy ul. Żeromskiego 9. Nadal 
wykazywany w Radomiu w 1963 roku.

Źródła: AmR, sygn. 9816; USL 1939; SFPSZ 1964.

Orzeszko Janina
Ur. 1909 r., zm. w 1985 r., z domu Terlecka. Dyplom stomatologa uzyskała 

w r. 1932, żona Tadeusza, znanego radomskiego chirurga.
Źródła: Wiraszka R.: Z dziejów radomskiej stomatologii XIX i XX wieku. Pro 

memoriam, w: Czas. Stomat. 2003, 10, 701-705.

Rakocz Henryka
Ur. w 1888 r. jako córka Hersza Goldberga i Bajli-Mindli z Rotenbergów, 

(obojga ortodoksyjnych Żydów). Około 1900 r. ojciec sprzedał swój niewielki ma­
jątek Stawowice koło Opoczna i przeniósł się do Radomia, gdzie otworzył fabrykę 
zapałek, która wkrótce zbankrutowała. Konieczność usamodzielnienia się i zdoby­
cia wykształcenia spowodowała, że po maturze w Radomiu w r. 1910, wyjechała 
do Warszawy, gdzie ukończyła Instytut Dentystyczny w 1913 r. Wyszła za mąż 
w r. 1912 za studenta prawa Hersza Rakocza, by po studiach wyjechać z mm do 
Sokołowa Podlaskiego, a w 1923 r. powrócić do Radomia. Prowadziła praktykę 
prywatną przy ul. Piłsudskiego 7 i pracowała w Ubezpieczalni Społecznej. W cza­
sie wojny była lekarzem w radomskim getcie, skąd uciekła - z pomocą Polaków 
- w 1942 r. Tuż po wojnie zamieszkała w Lublinie, by ostatecznie wyjechać do 
Francji, a potem do Jerozolimy, gdzie zmarła w 1960 (1965?) roku. Miała dwoje 
dzieci: Barbarę (1916) i Jana (1922). Córka została profesorem stomatologii.

Źródła: Piątkowski S.: Lekarz stomatolog Henryka Rakocz, w: RRL 2001, 6, 
128-130 (biogram)

Romanowicz Teofila
Ur. 5.3.1895 r. w Radomiu jako córka Felicjana Krajewskiego i Józefy (brak 

nazwiska panieńskiego matki w akcie zgonu). Jej mężem był Wiesław Roma­
nowicz. Studia ukończyła na Uniwersytecie w Rostowie, lekarz dent. (1916). 
W początkowym okresie okupacji niemieckiej, w ramach tzw. akcji AB areszto­
wana prewencyjnie (9-11 .XI. 1939) i osadzona w więzieniu radomskim. W Ra­
domiu mieszkała (1938 - 1939) przy pl. 3-go Maja 1. Losy wojenne nieustalone, 
W latach 1963 - 1968 (być może też wcześniej) mieszkała w Szczawnicy, skąd 
wyprowadziła się w 1968 roku do Nowego Sącza. Zmarła jako wdowa 8.12.1972 

roku w Nowym Sączu.
Źródła: akt zgonu nr 595/1972, w: USC Nowy Sącz; list do autora z USC 

w Szczawnicy z 26.2.2004; Piątkowski S.: Z badań nad genezą i przebiegiem 
Akcji AB (...), w: Biul. Kwart. RTN 2001, z. 1-4, s. 89; USL 1939; SFPSZ 1964; 

APR, AWR, sygn. R-50. *

Rozenszajn Amelia
Ur. 1881 r„ dyplom 1900. Dentystka, lekarka żydowska. W 1938 r. mieszkała 

w Radomiu przy ul. Słowackiego 33 m. 4. Dalsze losy nieznane.
Źródła: USL 1939.

Serwatowicz Zenobia Władysława Anna
Dentystka, wymieniana w Radomiu w 1933 roku. Mieszkała wówczas przy 

ul. Mariackiej 11. Brak innych danych.
Źródła: RL 1933.
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Sikorska Teodozja Zofia
Ur. 1909 r., dyplom 1932, dentystka. Brak innych danych. 
Źródła: USL 1939.

Smolar Sara
Ur. 1908, dyplom 1932. Dentystka, lekarka żydowska. W 1938 r. mieszkała 

w Radomiu przy ul. Moniuszki 22. Dalsze losy nieznane.
Źródła: USL 1939.

Szapiro Rachela
Dentystka, wymieniana w Radomiu w 1933 roku. Mieszkała wówczas przy 

ul. Żeromskiego 7. Dalsze losy nieustalone.
Źródła: RL 1933.

Tatar Chaim
Ur. 10.2.1883 r. w Warszawie, syn Manela i Sury-Gitli. Lekarz-dentysta, 

dyplom w r. 1927. Żonaty z Gitlą z domu Tajtelbaum. Miał trzy córki: Bejlę 
(ur. 1891), Chanę (ur. 1914) i Marię (ur. 1917). W 1927 roku przesiedlił się do 
Radomia z Warszawy, zapisany do Księgi Ludności Stałej m. Radomia w 1930 
roku. Mieszkał z rodziną przy ul. Żeromskiego 27. W 1939 r. w ramach tzw. 
akcji AB prewencyjnie aresztowany 9.11., zwolniony 15.11.1939 r. Dalsze losy 
nieznane.

Źródła: akta więzienia radomskiego, sygn.T-3, w; APR; AmR sygn. 9856, 
w; APR; USL 1939.

Tatar Gitla
Ur. 15.12.1887 r., córka Gerszona i Sury z domu Gutman. Lekarz-dentysta, 

dyplom w r. 1910, żona Chaima Tatara. Losy po wybuchu wojny w 1939 r. po- 
zostają nieznane.

Źródła: AmR, sygn. 9856, w; APR; USL 1939.

Tochtermann Zofia z d. Paprocka
Ur. 26.3.1895 r. w Radomiu, zm. w r. 1970. Córka Tomasza Paprockie­

go. Żona dr Adolfa Tochtermanna. Studia ukończyła w Państwowym Instytu­
cie Dentystycznym w Warszawie w 1922 r. W tym też roku rozpoczęła pracę 
w Gimnazjum Marii Gajl i Gimn. im. Marii Konopnickiej, gdzie pracowała do 
1939 r. Od 1923 r. członek Związku Lekarzy Dentystów w Radomiu. Po wojnie 
od roku szkolnego 1945/6 pracowała w Gimn. im. M. Konopnickiej, a od 1948 r. - 
w Szkolnej Przychodni Dentystycznej w Radomiu. W 1938 i 1948 r. mieszkała 
w Radomiu przy ul. Piłsudskiego 7 m 3. Pochowana w Radomiu na Cm. Rzymsko­
katolickim przy ul. Limanowskiego, kw. 12-A.

Źródła: Cmentarz Rzymskokatolicki przy dawnym Trakcie Starokrakowskim, 
obecnie ul. B. Limanowskiego. Część 111. Radom 2001, s. 32; USL 1939; Na­
zwiska i imiona lekarzy uprawnionych do wykonywania praktyki lekarskiej na 
terenie miasta Radomia objętych urzędowym spisem lekarzy w Rzeczypospolitej 
Polskiej w opracowaniu przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych (Generalnej 
Dyrekcji Służby Zdrowia) wydanym w 1924/25 r. w Warszawie. Do druku po­
dała dr Halina Pilecka-Merwa w: RRL 4, 1999, 172; SFPSZ 1964; RL 1948.

Tokarska Anna
Ur. 30.10.1897 r. Radom, zm. przed 1955 (?). Córka Józefa. Dentystka, 

dyplom w r. 1921. W 1938 r. mieszkała w Radomiu przy ul. Moniuszki 20, 
a w 1948 r. przy ul. Gieryzowskiej 8. W początkowym okresie okupacji nie­
mieckiej, w ramach tzw. akcji AB aresztowana prewencyjnie (9- 11.11.1939) 
i osadzona w więzieniu radomskim. Dalsze losy nieznane.

Źródła: USL 1939; Piątkowski S.: Z badań nad genezą i przebiegiem Akcji 
AB (...), w: Biul. Kwart. RTN2001, z. 1-4, s. 90; RL 1948.

Wańkowicz Teodozja
Ukończyła Państwowy Instytut Dentystyczny w Warszawie 28.11.1932 r. Od 

1.1.1933 do 1939 r. pracowała w Gimnazjum im. Jana Kochanowskiego w Ra­
domiu, a od 1940 do 1945 r. w Kasie Chorych w Radomiu.

Źródła: Wiraszka R.: Z dziejów radomskiej stomatologii XIX i XX wieku. Pro 
memoriam, w: Czas. Stomat. 2003, 10, 701-705.

Wałchowicz (Wałachowicz ?) Chaja Rywka z domu Brykman
Ur. 1/13.4.1889 r. w Radomiu jako córka Icka Brykmana (ur. 1866) i Fajgi 

Estery z d. Fuks (ur. 1870). Do Radomia przyjechała z rodzicami z Ćmielowa 
i zamieszkała przy ul. Wałowej 15. Mężem jej był Zysie Wałchowicz (technik 
dentystyczny wymieniany w USL 1939?), stały mieszkaniec Wielunia, dokąd 
oboje wyprowadzili się 31.12.1928 roku. Wg USL w r. 1939 ponownie mieszka­
ła w Radomiu. Dentystka. Losy wojenne i późniejsze nieznane.

Źródła: AmR, sygn. 9820; USL 1939.

Wencel Anna
Ur. 10.7.1901 r. jako córka Karola Józefa i Eleonory Anastazji. Studia ukoń­

czyła w Państwowym Instytucie Dentystycznym w Warszawie w 1925 roku. 
W Radomiu mieszkała w 1921 roku przy ul. Wysokiej 46; w latach 1932 - 1963 
przy ul. Focha 13 m 3.

Źródła: AmR, sygn. 8812 (wniosek o dowód osobisty 22/223, tam foto); USL 
1939; PAM1957 (nie figuruje); SFPSZ 1964; Spis telefonów województwa kie­
leckiego na rok 1957 według stanu na 31 grudnia 1956 r.; RL 1948.
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Zaj den nian Josek Mordko
Ur. 17/30.4.1902 r. jako syn Michela (ur. 20.2.1875 w Kazimierzu pow. 

Puławy) i Sury Łai z domu Glat (ur. 1/14.6.1881 r. we wsi Dzierzków), jako 
jeden z ich ośmiorga dzieci. Pozostałe rodzeństwo: Zelba (ur. 1901), Fryme- 
ta (1906), Godeł (1907), Izrael (ur. 1910, zm. 1921), Moszek i Cypora Estera 
(bliźniaki, 1915) oraz Abram (1917). Uczęszczał do 8-klasowego Gimnazjum 
Przyjaciół Wiedzy w Radomiu, gdzie zdał maturę 27.8.1922 (świadectwo nr 
17/184). Stomatologię studiował w Instytucie Dentystycznym w Wilnie, lecz nie 
udało się ustalić daty dyplomu. W dniu 7.11.1924 został wcielony do wojska, 
a 6.1.1925 przeniesiony do Szkoły Podchorążych Rezerwy Piechoty. (15.10.1925 
bezterminowo urlopowany z wojska.) Mianowany podporucznikiem 1.1.1930. 
Miał przydział mobilizacyjny do 2 p.p. Leg. jako lekarz stomatolog. W Aktach 
miasta Radomia jest wpis, iż wyrokiem Wojskowego Sądu Okręgowego nr 1 
w Warszawie z 23.4.1926 r. na mocy par. 148 cz. I został skazany na 4 tygodnie 
aresztu śledczego (wg odręcznego dopisku - za nieostrożne obchodzenie sie z 
bronią - ?). Osiadł w Radomiu (nie ustalono kiedy) i mieszkał przy ul. Wałowej
5. Prawdopodobnie w 1939 roku po zmobilizowaniu, w nieustalonych okolicz­
nościach dostał się do niewoli sowieckiej. Zginął zamordowany w Charkowie 
(wcześniej jest wymieniany pod poz. 1219 na liście starobielskiej). Pochowany 
w bratniej mogile. Nie jest wymieniany w wykazach lekarzy radomskich z lat 
1933-39.

Źródła: AmR, sygn. 9840; list od dr J. Glińskiego z 10.3.2005 zawierający 
szkic biogramu i wykaz źródeł (materiał przygotowywany do: Słownika biogra­
ficznego lekarzy i farmaceutów, ofiar II wojny światowej, tom IV).

Zalkind Rachela z d. Drozdowska
Ur. 1890 r. Narodowość żydowska. Dentystka, dyplom w r. 1923. Rocznik 

Lekarski z 1933 roku wymienia Rachelę Drozodowską (te same lata: urodzenia 
i dyplomu) jako praktykującą w Zambrowie (zam. przy ul. Jatkowej 1). W 1938 
roku wymieniana w Radomiu (zam. przy ul. Żeromskiego 1). Losy wojenne nie­
znane. W RL 1948 roku nie jest wymieniana.

Źródła: RL 1933; USL 1939; RL 1948.

Biuletyn Kwartalny 
Radomskiego Towarzystwa Naukowego 

Tom XLIII 2009 zeszyt 4

dr medycyny Robert Wiraszka
Wojewódzki Szpital Specjalistyczny w Radomiu

SYLWETKI SĘDZIÓW RADOMSKICH OKRESU 
DWUDZIESTOLECIA MIĘDZYWOJENNEGO

Nie sposób omawiać dziejów radomskiego sądownictwa w latach 1918 - 
1939 bez odniesienia się do lat wcześniejszych i zmian, jakie zachodziły wów­
czas w sądownictwie, związanych z wycofaniem się wojsk rosyjskich, okupacją 
austriacką i powstaniem niepodległej Polski.

Ostatni skład Sądu Okręgowego za okupacji rosyjskiej (1913 r.) był następu­
jący: prezesem był rzeczywisty radca stanu Aleksander Baggowut, towarzyszami 
prezesa — rzeczywisty radca stanu Jan Soboliew, radca stanu Józef Samochocki, 
członkami sądu - rzeczywisty radca stanu Ignacy Pawiński, rzeczywisty radca 
stanu Mikołaj Ściepurzyński, rzeczywisty radca stanu Piotr Djakowski, radca 
stanu Piotr Michniew, radca stanu Hipolit Aleksandrów, radca stanu Włodzi­
mierz Matwiejew, radca kolegialny Włodzimierz Pankratjew, asesor kolegialny 
Arkadiusz Balicki.

We wrześniu 1915 r. na czele komendy obwodowej wojsk austriackich stał 
płk. Karl von Matuschka, kierownikiem sądu wojskowego był kpt. audytor Jó­
zef Holly, a referentem do spraw cywilnych sędzia Stanisław Berger (przybyły 
z miasta Sambor).

Stanisław Józef Berger (1882 - 1953) urodził się w Kołomyi jako syn Edwar­
da, nauczyciela gimnazjum i Eleonory z d. Ławrowskiej. Gimnazjum ukoń­
czył w Samborze Starym, a studia prawnicze w 1904 roku na UJ w Krakowie. 
W tym też roku zdał egzamin sędziowski i podjął pracę jako sędzia w Podchaj- 
cach i Samborze. Po wybuchu I wojny światowej został wcielony do Wojsko­
wego Korpusu Sądowniczego. Do Radomia przybył w 1915 roku, organizując 
sądownictwo w Radomiu i Warszawie. Był sędzią Sądu Okręgowego w Rado­
miu, a potem jego wiceprezesem. W 1926 roku wystąpił z sądownictwa i został 
cenionym adwokatem. Jednocześnie był dyrektorem Wydziału Prawnego Dyrek­
cji Kolei Państwowych w Radomiu. W latach II wojny światowej był przewod­
niczącym Okręgowej Rady Adwokackiej, a zawód swój sprawował do śmierci 
w 1953 roku. Został pochowany w Radomiu na cmentarzu przy ul. Limanow­
skiego, w kwaterze 4A.
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Organizacja sądownictwa za czasów okupacji austriackiej obejmowała: Sądy 
Gminne, Sędziów Pokoju, Trybunał w Radomiu (była to instytucja kolegial­
na z zakresem kompetencji sądu okręgowego sprzed I wojny), Izbę Apelacyj­
ną, Notariat, Prokuraturę i Adwokaturę. Sądy Gminne, tak jak przed I wojną, 
składały się z sędziego gminnego i ławników - w powiecie radomskim działało 
ich sześć. Sędziowie Pokoju urzędowali w miastach. W Radomiu były dwie ta­
kie kancelarie. Zarówno Sędziowie Pokoju jak i Sędziowie Sądów Gminnych 
powoływani byli na kadencje przez Sędziego Trybunału, mającego atrytbucję 
byłego prezesa Zjazdów Sędziów Pokoju. Trybunał w Radomiu był instancją 
apelacyjną dla Sądów Gminnych i Sądów Pokoju. Zasięg terytorialny Trybunału 
obejmował całą gubernię radomską. Trybunał tworzyły następujące Wydziały: 
Cywilny, Kamy, Hipoteczny, Apelacyjny. W skład Trybunału wchodzili: prezes, 
trzech wiceprezesów, pięciu sędziów Trybunału, pisarz Wydziału Hipotecznego 
(z głosem sędziego), trzech sekretarzy, kancelaria, pięciu komorników, ośmiu 
woźnych sądowych.

Okupacyjne władze austriackie, wychodząc naprzeciw staraniom polskich 
instytucji, zniosły w sądownictwie język rosyjski (który był do tego czasu ję­
zykiem urzędowym), zachowano w całości ustawy prawa formalnego i mate­
rialnego; urządzono pierwsze pomieszczenia dla sądów cywilnych (wpierw 
w gmachu dawnej Izby Skarbowej przy ul. Lubelskiej, potem w gmachu b. gim­
nazjum żeńskiego przy ul. Lubelskiej 10). Nadto dzięki staraniom władz lokal­
nych i władz okupacyjnych mianowano 13.11.1915 roku pierwszych sędziów 
gminnych:

* dla I Okręgu Dzierzków-Radom - Jan Gierycz, właściciel dóbr Prędoci- 
nek,

* dla II Okręgu Jedlińsk - dr Aleksy Grobicki, właściciel dóbr Piastów,
* dla III Okręgu Białobrzegi - dr Aleksander Daszewski, właściciel dóbr 

Kożuchów,
* dla IV Okręgu Przytyk - Jan Hemiczek, radca Towarzystwa Kredytowe­

go Ziemskiego i właściciel dóbr Zakrzew Kościelny,
* dla V Okręgu Wolanów - Stefan Helbich, właściciel dóbr Krzyszkowi- 

ce,
* dla VI Okręgu Orońsko, Chomentów, Puszcz - Jerzy Zdzitowiecki, wła­

ściciel dóbr Chomentów.
W Radomiu kompetencje Sądu Gminnego sprawował Oddział Cywilny 

Sądu Wojskowego. Kierownikiem tego Oddziału był radca sądowy z Przemyśla, 
Edward Lorenz (potem przeniesiony do Lublina), a po nim funkcje tę pełnił dr 
Łaszkiewicz (poprzednio radca sądu krajowego, były naczelnik sekcji pierwszej 
we Lwowie). Dopiero 6.3.1916 funkcję sędziego gminnego w Radomiu objął 
Kazimierz Wereszczyński, dotychczas adwokat przysięgły z Radomia. Z cza­
sem drugim sędzią gminnym w Radomiu został Zygmunt Hubner, były sekretarz

30. Sędziowie Sądu Okręgowego w Radomiu, druga połowa lat 30. XX w. 
Stoją od lewej: NN, NN, St. Bryła, Andrzej Batycki, Jarosław Dubrzyńskii

31. Sędziowie Sądu Okręgowego w Radomiu,1938 r.
itojąod lewej: St. Uzarski (w okularach), Jarosław Dubrzyński, (?) Zaleski. 
Siedzą od lewej: (?) Wierusz-Kowalski (w okularach), Adam Bobkowski, 

St. Bryła, NN, Andrzej Batycki
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Sądu Okręgowego w Radomiu. Kolejnym sędziąw Sądzie Grodzkim był Edward 
Wiktor Suchański (1883-1939) - poprzednio sędzia śledczy, a potem, do 1933 
roku, sędzia Sądu Gminnego (po 1933 roku otworzył praktykę adwokacką).

W 1917 roku przewodniczącym Trybunału (czyli instancji apelacyjnej dla 
Sądów Gminnych i Sądów Pokoju) był dr Łaszkiewicz, jego zastępcą i preze­
sem Zjazdu Sędziów Pokoju Kukiel-Krajewski (poprzednio kierownik oddziału 
cywilnego przy sądzie wojskowym Komendy Obwodowej w Dęblinie). Człon­
kami Trybunału byli: Lucjan Szwacki, Tadeusz Bielski (dotychczas byli oni ad­
wokatami przysięgłymi) oraz Marian Sobol (dotychczas był on członkiem sądu 
Komendy Obwodowej w Radomiu).

Jedną z barwniejszych postaci radomskiego sądownictwa był Maciej Glo- 
gier, który urodził się 24.2.1869 r. w Radomiu, a zmarł 25.8.1940 r. Był synem 
urzędnika Izby Skarbowej w Radomiu Kiljana Glogiera vel Glogera, pochodzą­
cego ze starej nobilitowanej rodziny oraz Zofii Stokowskiej (która zmarła w wie­
ku 34 lat). Miał dziesięcioro rodzeństwa, z czego tylko on dożył pełnoletniości. 
W 1905 roku wydał drukiem podręcznik szkolny do nauki ekonomii. W dniu 
wybuchu I wojny światowej był pisarzem hipotecznym Sądu Okręgowego w Ra­
domiu. Jemu właśnie, poprzez powołane przez niego Radomskie Towarzystwo 
Prawnicze, polecono w 1917 roku zorganizować Sąd Okręgowy w Radomiu 
i czterdzieści kilka Sądów Pokoju w siedmiu powiatach byłej Guberni Radom­
skiej. Funkcję prezesa Sądu Okręgowego pełnił przez 3 lata. Wówczas otrzy­
mał nominację do Ministerstwa Sprawiedliwości. W 1920 roku Maciej Glogier 
zrezygnował, z przyczyn rodzinnych, z dalszego pełnienia urzędu Szefa Sekcji 
Służbowej Ministerstwa Sprawiedliwości w Warszawie (był nim przez pół roku) 
i został notariuszem w Radomiu. W Radomiu pełnił także społecznie wiele funk­
cji: z ważniejszych trzeba wymienić, iż był skarbnikiem Koła Polskiej Macierzy 
Szkolnej, długoletnim prezesem Towarzystwa Dobroczynności, wiceprezesem 
Towarzystwa Opieki dla umysłowo chorych, wiceprezesem Komitetów Obywa­
telskich, wiceprezydentem Radomia w latach I wojny światowej (1914-1917), 
członkiem zarządu Radomskiej Powiatowej Rady Szkolnej (a potem prezesem tej 
Rady), prezesem Towarzystwa Śpiewaczego Lutnia, prezesem Radomskiego To­
warzystwa Prawniczego, organizatorem i prezesem Komitetów Plebiscytowych 
ziemi radomskiej, prezesem stowarzyszenia powołanego dla zorganizowania 
i utrzymania żeńskiej szkoły średniej, założycielem i prezesem radomskiej filii 
Warszawskiego Towarzystwa Muzycznego, kierownikiem Radomskiej Szko­
ły Muzycznej im. Chopina. Był także honorowym członkiem Warszawskiego 
Towarzystwa Muzycznego. W latach 1922 - 1927 był senatorem i sekretarzem 
Senatu RP należąc do Klubu Chrześcijańsko-Narodowego. W 1928 roku został 
odznaczony przez papieża Piusa XI Orderem Grzegorza Wielkiego.

W latach 20-lecia międzywojennego Sąd Okręgowy w Radomiu mieścił się 
w budynku przy zbiegu ulic Żeromskiego i Traugutta (przy ul. Żeromskiego 

10). Szczegółowe dane dotyczące składu korpusu sędziowskiego zachowały się 
w sprawozdaniach z 1929 roku. Prezesem Sądu był wówczas Leon Łukaszewicz, 
wiceprezesami natomiast: Jan Palmirch (przewodniczący Wydziału Cywilnego) 
i Józef Podczaski (przewodniczący Wydziału Karnego). W skład Sądu wchodzi­
ły cztery Wydziały:

* Cywilny (sędziowie: Józef Bekerman, S. Brzozowski, Czesław Tabęcki, 
J. Rezwiakow, M. Gallewicz);

* Kamy (sędziowie: A. Skowroński, T. Walewski, J. Czarnecki, M. Radwan
i jako sędzia zapasowy Teodor Tomaszewski);

* Karno-Skarbowy (sędzia E. Wikiera);
* Odwoławczy (sędziowie: Leon Łukaszewicz — przewodniczący, Czesław 

Kosko — kierownik sekcji cywilnej, B. Lipski — kierownik sekcji karnej, 
G. Kotyński, Andrzej Batycki, Tadeusz Witkowski, K. Sroczyński oraz 
jako sędziowie zapasowi: Jarosław Dubrzyński i M. Timoszuk).

Sędzia Jan Palmirch przybył do Radomia około 1915-1916 roku ze Szczerca 
w Galicji. Tuż przed przybyciem do Radomia był on członkiem sądu wojskowe­
go we Włoszczowej. Od początku pracował jako cywilista.

W 1933 roku spotykamy w prasie radomskiej nazwiska sędziów: T. Walew­
skiego, J. Czarneckiego i B. Lipskiego. We wrześniu 1934 roku — dr Stanisła­
wa Bryły (wiceprezesa Sądu Okręgowego, członka Koła Przyjaciół Harcerstwa 
ZHP), Mariana Kwapisiewicza (równocześnie komendanta Chorągwi Harcerzy 
ZHP) oraz Stanisława Uzarskiego (również członka Koła Przyjaciół Harcer­
stwa).

Wymieniony wyżej sędzia Józef Bekerman zginął w radomskim getcie pod­
czas II wojny światowej. Marian Kwapisiewicz (urodzony w Zwoleniu, zmarł 
w lutym 1986 roku) funkcję komendanta Chorągwi Harcerzy ZHP pełnił spo­
łecznie w latach 1926 - 1938. Sędzia Stanisław Bryła, który pracował następnie 
w Lublinie i był tamże wiceprzewodniczącym Zarządu Okręgu Lubelskiego ZHP, 
został aresztowany przez Niemców 10.11.1939 roku i rozstrzelany 23.12.1939 
na lubelskim kirkucie.

Sędzia Józef Podczaski (ur. 1868) pracował w Radomiu od 13.9.1918 r., a od 
9.8.1920 r. był wiceprezesem Sądu Okręgowego. W dniu 16.5.1930 na własną 
prośbę z powodu stanu zdrowia został przeniesiony w stan spoczynku. Przez 
krótki czas był jeszcze notariuszem w Staszowie (1930 - 1933). Zmarł w wieku 
69 lat 12.11.1936 roku-jego grób znajduje się w kwaterze 8ana cmentarzu przy 
ul. Limanowskiego w Radomiu.

Sędzia E. Wikiera, którego wielu danych nie udało się ustalić autorowi, miał 
dwóch synów: Jerzego i Zdzisława. Jerzy zginął 16.1.1945 od wybuchu pocisku 
armatniego, który spadł na dom pp. Wikierów. Sam sędzia został wówczas ranny.

Sędzia Adam Bobkowski (ur. 22.2.1893), poprzednio prezes Sądu Okrę­
gowego w Łucku, w listopadzie 1932 roku na własną prośbę (z uwagi na nie­
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zdrowy klimat Polesia, którego nie mogła wytrzymać jego żona) przeniósł się 
do Radomia, gdzie objął analogiczne stanowisko i piastował je aż do wybuchu 
II wojny światowej. W okresie radomskim opublikował 6 prac naukowych: pięć 
w „Głosie Sądownictwa” i jedną w „Przeglądzie Policyjnym”. Lata wojny spę­
dził w Radomiu, gdzie pracował jako kierownik Sądu Polskiego. Dwukrotnie - 
w 1939 i 1943 roku - był aresztowany, za drugim razem podejrzewany o związ­
ki z podziemnym sądownictwem polskim. W roku szkolnym 1943/44 wykładał 
język łaciński na tajnych kompletach. Ponieważ, podobnie jak inni wspominam 
sędziowie, był związany z ruchem harcerskim, po przybyciu do Radomia został 
przewodniczącym Obwodu Radomskiego ZHP. Zainicjował on także założenie 
w Radomiu Koła Przyjaciół Kultury, Sztuki i Literatury i został jego prezesem. 
Po wojnie przeniósł się do Torunia — pracował kolejno jako prezes Specjalnego 
Sądu Karnego, potem jako sędzia Sądu Apelacyjnego i w końcu - jako sędzia 
Sądu Najwyższego. Zmarłna gruźlicę 11.11.1955 r. w Toruniu.

Sędzia Jarosław Dubrzyński urodził się 24.7.1899 w Bukaczowcach, w woj. 
stanisławowskim. Był synem Aleksandra i Marii z domu Pokulińskiej. Klasy I-V 
ukończył w gimnazjum w Rohatyniu, klasę VI w Pradze, VII w Stanisławowie, 
a VIII i maturę zdał 2.6.1917 w Nowym Sączu. Studia prawnicze podjął na UJK 
we Lwowie, by po roku przenieść się na UJ w Krakowie. Tam też skończył 
studia w 1922 roku. Ożenił się 27.9.1924 z Marcellą Żółcińską, nauczycielką, 
córką Józefa i Pauliny z domu Kunisz. Miał troje dzieci: córkę Krystynę Ma­
rię (ur. 23.4.1926 Lwów) oraz synów: Mariana i Aleksandra. W dniu 24.6.1926 
obronił przewód doktorski na UJ. Pismem z dnia 8.9.1926 został zwolniony ze 
składania egzaminów sędziowskich, jednak udał się na nie do Lublina i w dniach 
15-16.9.1926 zdał je z wynikiem bardzo dobrym. W latach 1926-1927 pełnił 
obowiązki sędziego śledczego w Ostrowcu, gdzie uzyskał bardzo pochlebne opi­
nie za swoja pracę. W dniu 12.9.1927 został mianowany sędzią pokoju zapaso­
wym w Sądzie Okręgowym w Radomiu. Mianowanie na Sędziego Sądu Okręgo­
wego otrzymał 6.3.1930 r. W Radomiu pracował do swojej śmierci (10.6.1964), 
z 3-letnią przerwą na zsyłkę w głąb Rosji (koło Swierdłowska) w okresie 1/1945 
- X/1947. Powrócił w listopadzie 1947 i od stycznia 1948 pracował na stanowi­
sku sędziego Sądu Okręgowego w Radomiu. Gdy w 1951 r. powstał w Radomiu 
Wydział Zamiejscowy Sądu Wojewódzkiego w Kielcach, został jego wicepreze­
sem i przewodniczącym Wydziału Cywilnego. Za wzorową pracę był nagradza­
ny: Złotym Krzyżem Zasługi (11.11.1938) i ponownie (22.7.1958, leg. C -23233) 
oraz Brązowym Medalem Prezesa Sądu Apelacyjnego w Lublinie (5.5.1938) 
i medalem 10-lecia PRL (22.7.1955), a także odznaką Zasłużonego dla Radomia 
i Kielc. W dniu 24.3.1938 został przewodniczącym Komisji Egzaminacyjnej przy 
SO w Radomiu dla kandydatów na komorników, zaś 9.12.1936 Zebranie Ogól­
ne sędziów SO w Radomiu wybrało go członkiem Sądu Dyscyplinarnego dla 
obrońców sądowych na rok 1937. Po wojnie był długoletnim przewodniczącym 

radomskiego koła Zrzeszenia Prawników Polskich, również odznaczanym za tę 
pracę. Został pochowany na cmentarzu przy ul. Limanowskiego w Radomiu.

Zachowały się dokładne wykazy korpusu sędziowskiego z 1932 roku. Pre­
zesem SO był wówczas Zygmunt Neumann, zaś trzema wiceprezesami byli: 
przewodniczący Wydziału Cywilnego I instancji Józef Ingersleben, Wydziału 
Cywilnego II instancji Bronisław Kowalski oraz Wydziału Karnego Eugeniusz 
Wikiera.

W Wydziale Cywilnym I instancji pracowali następujący sędziowie: Stani­
sław Brzozowski, Michał Gallewicz (był on jednocześnie sędzią rejestrowym), 
Tadeusz Witkowski, Piotr Ławacz i Andrzej Batycki. W Wydziale Cywilnym 
II instancji pracowali: Czesław Kosko, Jarosław Dubrzyński i Witold Gorze- 
chowski. Natomiast w Wydziale Karnym: Tadeusz Walewski, Jan Czarnecki, 
Mieczysław Radwan, Teodor Tomaszewski, Gustaw Kotyński, Bolesław Lipski, 
Karol Sroczyński, Aleksander Nymander i Michał Timoszok (Timoszuk?).

W latach 30-tych XX wieku pracował w Sądzie Okręgowym w Radomiu 
(jako sędzia?) Kazimierz Cypryszewski, urodzony 14.3.1904 roku w Hrubieszo­
wie, zginął w Oświęcimiu (nr obozowy 10578).

Jak wynika ze wspomnień p. Krystyny Sar przed wojną, w drugiej połowie lat 
30-tych, w Radomiu pracowali także jako sędziowie: Tadeusz Gałecki, [imię?] 
Szczepański, [imię?] Wierusz-Kowalski oraz (Juliusz?) Dankowski.

Na radomskim cmentarzu przy ul. Limanowskiego znajduje się grobowiec 
sędziego Sądu Najwyższego Józefa Songajło, zmarłego 10.12.1944 r. w wieku 
67 lat. Jego związki z Radomiem pozostają dla autora, jak dotychczas, nieusta­
lone.

Osobną wzmianką można przypomnieć ustalone nazwiska sędziów Sądu 
Grodzkiego w Radomiu. W 1932 roku Naczelnikiem Sądu był sędzia Paweł 
Krzyżycki, a jako sędziowie pracowali : Izydor Charambura, Tytus Kaun, Józef 
Lachorski, Ludwik Listkiewicz i Aleksy Sorokowski. Wydział Pracy, którego 
siedziba mieściła się przy ul. Malczewskiego 7, prowadził sędzia grodzki Lu­
dwik Listkiewicz, a jego zastępcą był Izydor Charambura.

Piotr Tusiński w: Postawy polityczne mieszkańców Radomia w latach 
1918-1939 (s. 25), do grona aktywistów obozu narodowo-demokratyczriego 
w Radomiu na początku lat 20-tych zalicza m.in. sędziego Józefa Pitułę-La- 
chorskiego, który w dniu 30.8.1928 został wybrany do Zarządu Okręgu Związku 
Ludowo-Narodowego w Radomiu. Tenże sędzia byłjednym z inicjatorów wyda­
wania „Głosu”, tygodnika, który ukazywał się w Radomiu w latach 1924 - 1927. 
W 1937 roku został uhonorowany „Zaszczytną Odznaką Sokolą” Polskiego To­
warzystwa Gimnastycznego „Sokół”, gdzie sędzia Lachorski działał przez wielu 

lat.
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Ostatnim akordem, było aresztowanie przez okupacyjne wojska sowieckie 
już w dniu 17.1.1945 roku (czyli w dniu wkroczenia do miasta Armii Czerwonej) 
i wywiezienie do obozów za Ural grupy pracowników Sądu Okręgowego w Ra­
domiu, w tym aż 14 sędziów. Byli nimi: Andrzej Batycki, Karol Bulczyński, 
Teodor Dedewicz, Stefan Dobrzański, Tadeusz Domagała, Józef Dziurzyński, 
Karol Jankowski, Józef Paluszek, Tadeusz Stankiewicz, Zygmunt Szlesiński, 
Franciszek Kaniewski, Tytus Kaun, Jarosław Dubrzyński i Eugeniusz Witkow­
ski. Wszyscy oni zostali wezwani do budynku Sądu pod pozorem wznowienia 
działalności sądów i prokuratury, po czym aresztowani przez NKWD i wywie­
zieni w nieznane (sędziowie T. Dedewicz i A. Batycki byli przed wywiezie­
niem przez 2 tygodnie przetrzymywani w radomskim więzieniu NKWD przy 
ul. Mickiewicza). Po latach jedynie Jarosław Dubrzyński i Tytus Kaun wrócili ze 
Związku Sowieckiego.

Na radomskim cmentarzu przy ul. Limanowskiego znajduje się jednak grób 
Zygmunta Szlesińskiego z epitafium, z którego wynika, iż zginął on 1.3.1945 
roku na posterunku pracy zabity przez funkcjonariuszy NKWD (z ustnej relacji 
córki p. J. Dubrzyńskiego wiadomo jednak, iż wg relacji przekazanej jej przez 
ojca, sędzia Szlesiński zmarł w drodze na Sybir, a ciało jego zostało wyrzucone 
po drodze z pociągu). Tablica upamiętniająca fakt aresztowania sędziów (choć 
zawierająca niepełny ich wykaz) wisi na parterze holu Sądu Okręgowego w Ra­
domiu.

J. Kubiak w opracowaniu pt. „Nie tylko w Kielcach. W sprawie aresztowania 
sędziów polskich przez NKWD w 1945 r.”, przytacza także nazwiska innych 
radomskich sędziów, którzy mieli być wywiezieni do ZSRR. Byli to sędziowie 
Sądu Grodzkiego w Radomiu (Ludwik Listkiewicz, Tadeusz Stankiewicz, Józef 
Minicki, Witold Prądzyński, Kazimierz Daszyński) oraz Sądu Okręgowego (wi­
ceprezes Stanisław Kuczkiewicz i prezes Adam Bobkowski). Jednocześnie jed­
nak podaje jako sędziów grodzkich Karola Jankowskiego i Karola Bulczyńskie- 
go, a Zygmunta Szelewińskiego (prawdopodobnie chodzi jednak o Zygmunta 
Szlesińskiego) wykazuje jako wiceprezesa Sądu Apelacyjnego (?) w Radomiu. 
Wykaz ten zawiera także nazwiska trzech aresztowanych prokuratorów (Teodora 
Osten-Sachena, Jerzego Jackiewicza i Juliana Kruszewskiego) oraz nazwisko 
również aresztowanego kierownika Wydziału Prezydialnego Sądu Apelacyjnego 
(?) w Radomiu Tadeusza Cichockiego.
Władze sowieckie dokonały masowych aresztowań sędziów na znacznych tere­
nach polskich pod pozorem wysługiwania się tychże sędziów okupantowi nie­
mieckiemu w sądach polskich pod okupacją niemiecką. Dziś jednak wiadomo, iż 
był to element celowego, i do dziś nierozliczonego zabiegu likwidacji inteligen­
cji polskiej dokonanego przez okupanta sowieckiego.
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Jakub Żabner

LATA DWUDZIESTE...

Wstęp i przygotowanie do druku: Stanisław Zieliński z Radomia

Jakub Żabner (1909 Radom - 1995 Hajfa) uprawiał w życiu wiele zawo­
dów: był drukarzem, redaktorem pisma, żołnierzem, fotografem, pracował na 
kolei. Zaczynał w drukami ojca Naftalego Hersza (1854-1940), grawera i dru­
karza, który także wydawał czasopisma w języku polskim i hebrajskim w Ra­
domiu. (Zbeletryzowane wspomnienie o swej pracy w drukami Żabnera napisał 
B. Gotfryd: „The Passover Gift”, „Midstream” 1986, May.) Matka Jakuba, Per­
lą z Krakowskich (1864-1942), nauczycielka z zawodu, zajmowała się domem, 
a w czasie nieobecności męża prowadziła także drukarnię. Jakub w czasie 
II wojny światowej przebywał w Związku Radzieckim, skąd przybył z II Armią 
Wojska Polskiego, jako sekretarz redakcji gazety żołnierskiej „Orzeł Biały”. Wy­
jechał do Stuttgartu w Niemczech, gdzie znalazło się wielu radomskich Żydów 
ocalonych z zagłady. Aktywnie działał na niwie kulturalno-oświatowej, zajął się 
fotografią i współredagował księgę pamięci „Radom zrujnowany (1948).

Z żoną lekarką Edwardą Wałchowicz wyjechał w 1948 r. do Izraela, gdzie po 
opanowaniu języka hebrajskiego pracował na poczcie kolejowej.

Pozostawił w maszynopisie „Wspomnienia z 1909-1939’, dotyczące prawie 
w całości rodzinnego Radomia, z których, za zgodą wdowy, publikujemy roz­
działy 12-16. Dotychczas opublikowano (w opracowaniu Stanisława Zielińskie­
go) fragmenty: Radom w latach wojny europejskiej i początkach niepodległości 
(„Radomir” 1988, nr 4), To było dobre, spokojne miasto („Gazeta Wyborcza”, 
dod. „Gazeta w Radomiu” 1994, nr 299), Wspomnienia z I wojny światowej 
w Radomiu („Studia Ekonomiczno-Społeczne” 2005, t. 8) i Radomianin w Pary­
żu („Społeczność żydowska Radomia w I połowie XX wieku. Kultura — Zagłada 
- Rozproszenie”, pod. red. Z. Wieczorka, Radom 2008). Wydrukowane frag­
menty opatrzono tylko niezbędnymi przypisami, przygotowując je do wydania 
w całości.
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12. Gimnazjum Temsrsona - Towarzystwa "Przyjaciół Wiedzy". "Żydow­

ski ksiądz" egzaminuje Kubusia... ... i dopadł do niej kozak...

(iostrs Prania opowiada, "tyle to w 1920 ręka. Przychodzi to 
aaastgt tomu paa Palto naeekstbUt /neeesytitl rellgll w dredaltk 
szkołach tydewsklch 1 aletydewekleh, swsńy przez Polaków "tydewekta 
tolydsea*  i mówi, abanoByt - Ja*  aotae go byłe posłał /mowa jeet 
o anlo/ do gtoaaajM aa egaaatoy to*  Heloweeo pej«ela • rellgUTI" 
"Patat*  - aówŁ - sewezystklch pnedaietów tardas dobrso, a rellgll 
ani a tok. Pytom go /te aaaaay soda/i aa kfóatof la to m tabel 
o<tpowiaóa> *0o  to pana oskedalt łakaó to bfdalel" Kia kyłe rady - 
atol pas Pelta *.  tafta aa piąta*I"  41*  ma to Jest wata*  - (aatjZMS- 
zje Prania . wejeletewesy * tya wanyatkla Jest Pakt, to toby nikt 
nie peaytał to glaaaejM. to poszedł tan sta, na własną r*k»".

I tak stałta rt*  wcsalen plerwsaej klaty glaaeajaa Tzasraswa, .0
zaaiaaloaago wkrótce potsa na Olsnujaa towarzystwo "Frzyjaalół 

notoy*.
4 prapoa MtoekatbUta, Klika lat pódnltj, psai*taa,  na lekejl 

historii tydów, gdy była nowa o pognało w Klesyalowi*  - Pelta 
Unsskstblit naaaaałs "... 1 ... dopadł to alej kanak i ... obolał 
cl*  a nią otanló.

1J. *0  tłytorse..." Sekret, który Jat aetaa wyjataó...
Soboty i gofale. Haeh mm łóg wytaeay...

kok 192Ó. iytle anta powoli to nomy. Cały knj Jeet na <0- 
robka 1 chwali noble etaty praedwojeaaa. "Przed wojną, woja pani, 
today wszyscy tyli w rwjal" Jaked 1 wkrteob i piosenka wracają aa 
neta tatki. Jeszcze dali dMfteą ad w oeaath roaantyesno ple most 

ki, śpiewane pnos antka*

0 młynarce a ?«<j wal 

Młoty rybak al«l« óni.

i om a niego dnieje ai*.

Mówią**  Kia ólm MMia ■«*  Ua» «i*J

X dalej:

wybaea, ale mlłoóó twa

Ma nio mi si*  daielaj eto.
' rybaea wtya i tegnaj ni*  

iegsaj M, saposnij amieU,.

Metka była a zawodu naaaayeielką, aaaeay, wiała tak sweny ’pa- 

test*  aa nauesytlelk*  i neaweleaie na prowndaeni*  askoły. ile drm- 

kania, dem i rodzina wypełniały jej kyei*  boa manty, bo*  pot we­

by ueiekanla sig do toga aawodta.
Znów jeet antka w uetBwias»ya anakn*  obrotna*  ływa, pełna lni- 

ejatywy. Te w drakami prayjamje aasdwienia na dmki, aakupaj*  **»  

piar, pianej • i roadniole rebet*  drukamom. Jat ją wtdaó w knohai • 

jak Me wepemteó na ddwi«k tego elewa - aeeayatog*  befastykn w e*>  

bulnę, eerków-genółek, kefir domowy, enakowite tłodke-kwafao nuy> 

nety a grsybów, a torwłeaonów, a*  Śliwek. Alb*  piątkową faszerowaną 

ryb*  a własnym sekret**  antki, który jni setna wyjawili duto e*ka*e  

duto plspraa i kawałek sntła... Albo eta jmt eiedai a którymi * na*  

ltaiaahów, i powaga w lekeji fieaouekieg*,  który*  swobodni*  włada, 

i rachunków. Znajdaie jeeaoae esa*  na •poaiedaaaie dobmesynse*  w 

"Oesllet Ckeaed", na prsyjmawania goloi i odwiedaenie prayjaailł.

w soboty, pa krótkiej dra****,  prsyjnnj*  *1*  godni - tredyej*  

ta trwała jat wiek, Pnyehedalła blltaea i delaaa rodsina, reaaieto 

li el*  dookoła wielkieg*  stała*  jUli herbat*  i jedli alaete /były 

aawaee dwa eiaatai "pytekljeha" /JablssaalM 1 "kejeklahn’ /sernik/, 

tak ai*  władni*  aaaywały, aclmo, *e  jeaykien obiegowym w doam był 
j*ayk  polaki/, tosstraąaywali rodsiane sprawy, kto aaasedł w eiąi*«
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kto urodni ł, kto nip otenlł, kto snerł, reapsawiaao o *kta*lMj  sy. 

tnaejl polityosnej, praegrynajt*  1*  jabłkowi i dliwkaai /któro aa- 

sywsao "siabyoojbst*/.  Albo antka oaytała godolesi jej ulnbion*  fis- 

Ustany "latała" a "Woasatn". Woj Mendel aeietką Drejalą naleteU 

do sataa-godsl, prsytkodaiła kesedł Boseablat, elosi*  Syashale, ka- 

synka Złatal*,  słowem, było dato godeł 1 było bardao wesołe,

Prayjaeidłkl pnywhodslły prsomtnle wioesorani. Dwie a atak 

pulptan dłngie latai pani Stillirm, tona obrodey sądowego 1 p*al  

Klrssmbaaw, tona Solika, prsenysłowM tytoniowego. Ta ostatni*  by­

ła dródłsw nasmj słodUwej wesołedsi, gdy po sakodssonla kllkMgo- 

dsianej wlsyty stała jesnea*  w korytarsn a ręką na klawe*  ni*  nogą*  

sip nijak rosstal. /A a wasi s*  wojna wrobił*  - sdelay iatynion*  

Oobryaia, arodslwy Sabo, prsewił*  Kstasi*  - dslsel paai Kf mamba 

uaewejł/.

Md był etyl łyei*  w dsa*  mjoj watki, gdy ojsloo był aa gro­

nie*.  Towarsyska, aądrw, prsosama, bardso lndska, prssewit*.  Badał 

ła sobie saaąae w tyok tradnyeh es*saab.  Ala 1 po pornosie ejea 

niewiele sit w doaa sad owiło. Styl tycia nadawała antka, stoją**  

baaapaaaaaalo wydaj od ejea pod waglfdsw intelektnalnyw 1 knltuml- 

nyw. Mgdy tej wytesodel nie wyfcaaywnla i jakby sip a nią kryła, 

V jago obeenedol stała saw***  jakby a beka, oddają*  m prsywilaj 

pana down, by go ale uwali aa aaałya puakol*  hanem. My saiataia- 

ła kladyd roabiataaid adań aleday ojooa a watką, prayaaawallday m- 

ojp astao, ai**al*tni*  po aayjoj stroni*  była ełassaoM. kloak M*  

Big wybaesy niespmwlodliwodd, to asniUday wyioj nił*M  nlt epm- 

wtodllwodl.

14*  Ztyder idei*  aa wojno 1 w "pisa".., Jdaaf - apapoja rosyjakn- 

polako-dydeoakiego bahatoaa narodowego /"Tlrtatl MlltaM" 1 

la**/.  3*1  dla... osłody. IaAynlor boa dyplom. Pływa*  fanty.

■ 4.1 ■

I rok*  1920, pode s*s  wojny polako-boloMwlokioJ, nootajo *■*-  

blllaowaay adj brat Isydor do polskiego wojska. Cd^wyraoaał - boa 

sbytniage aatsajaam - eytaaej*  «tmt*gieam  a*  front***  była *1*  

do peaasdmsseamla. tdawało oip, te tylko sad asatajo Polak*  pmod 

belsMwikaai, ktdrsy sani dl*  ukrojeni, parli jednak naprsdd aa 
wssjntkiek froataok. X naprawi*  nastąpi^snd" - "Oad nad Piełą"... 

w tya władnie oaaoia Isydor dostaje sip do niewoli bolssewiekioj. 

0 okresie tya ale dokładnego ale wlany. Tyl*  tylko, i*  sterani*  aa- 

osa wydostania go prasa Cserwony <rsyt 1 włada*  adalnlstsasyja*  ai*  

odniosły skutk*.  Z pd£nl*j*ay*k  listów, która a*d«hod*iły  a Moskwy*  

•kanał*  sip, te praoąjo taa jako dmteam. Jago ****** poapatyaaa*  

listy pisań*  były... wiamsm. »ył*  ta poeaj*  pedlodnleg*  gataakn - 

ale pooaja... Zawen*  potsaobował pamay, której m watka edslslała*  

gdy tylko ulatniał*  jakakolwiek wodliwodd prsek***  lab wysyłki 

pseski. P*s**t*ł'w  Hesji i jak wynikał*  a jogo listów wegetował dłw- 

gi*  tata..'
0 Jósefie wspomlałow jat pokrótas w poprwefinleh rosdalałaah. 

aertająa star*  mesnlkl wydawanej praos*  anle pmedwsjeaa*!  łotew­

skiej Trybuny’ natrafiłeś n*  j*g*  wapomlMi*  aatytałowsa*  "Mlro- 

liówka*.  fe wstppie do tyok wspoanied esytswyt "Z rwsndsHsj Agapi, 

prasa Jasny, prsybył Jdaef Sabpor do Sorek, gdai*  aaalągnął sit !•» 

k*  jeden a piorwsayoh do foraająoogo alt poXokl*g*  pałka iaiyaiuii. 

Poduas prnapswwy praos Dniestr wysadsa a roskaaa dowMatwa nstorla- 

ły wybnskow*.  Mors*  adsiał w *t*kn  na Meweów w boja pod Kani osik 
wsitty do niewoli nlowleeklej prMaje‘j«to jenlee w kopalnlaok wtg- 

U w Mekloabugll. 17 listopada 1918 noka wraoo jak*  toaondant gra­

py jedeów polskiak * niewoli 1 Moswłoosal*  saoląg*  elf do X Jwłkn 

Zntynloril w eoresawie, skąd ***taj*  edkonondorowany na front lwow­

ski. Mors*  ndeleł w*  wsaywtkioh bdtwMh k*sp*nli  aksaidskloj. Wyws- 

dsa w powietrse taty nosty, budnje nowe westy i fortyflkasja polom.
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<7m4m tory kolejowe. Bierce adalał w Utwach pod Bodnarówka, 

Perayakówkg, Kocicami, Deaażyrem, Fodhejcami, Csortkowe*.  Kantaty*  

nie*.  Tarnopolem. Seateje odtaiasnderswuny aa front lltewako-biało- 

ruski 1 Morse Malał * kaapemU MUmimtJ.
Pdanaoseay eostaje Knyte*  "Tlrtrti MUtezŁ”* Ktaytea salaaa- 

ayoh. Krayte*  Kaalowwki*,  Kadala*  liepodlegtoóol, drebsnym Kraytea 

Zasługi, ”O*lgte*l ”, medale*  alianakte "Da la Tlctolrw" i innymi," 

Poaydlałby kto, te gdy naatamte poMJ te tego •bohater*  nasa­

dowego polaka-tydsweklego" "nosid bgdg « sgHteh”, praedłeM s*  

naj pi łkał ojca*  tuagdy lob adsiolg au koneoaji, by adgł łyd "sine 

sura", boa troski. * piesesaych łatach pa wojnie ntrsywywał batem 

prayjasae stosunki aa awyte. jednostkaal bejowymi 1 a władssad 

Mejeeowymi, stosunki, powiedaiałby*,  platoniesae. mango ale 

okalał i ala tateł, by alkt ale peetydlał, te o*  - lyd - kawała*  

"Ylstati IttUtaM” aha*  dyekostewaó aaałagl aa brapOMte aaaatg. 

Besepormy kompleks nitasofalt.te w tym samy*  eaaela jego "nleaacła- 

teai" koleday ni o-lydal a "łapidashów” esy a kapał wojskowych pem- 

stall w piórka.
Csegó*  *!•  próbował w piomoayeh pewejoanyck latach? Był prsed. 

stawieielo*  kopelń wgglowyoh - latek, pnodstcwltiolea fabryk ehe- 

aicnyah - latał, a gdy aa wseaaele tell dla osłody... sól, te 1 

tej koncesji ale potrafił wy kumys tał. Ile daiwaego, alkt a naaaej 

rodaiay ale aa "smykałki" handlowej, o esy*  ja*  wepotenałMu 11*  te 

to brał adalał ee weaelkieh możliwych aawodaeh spertewyeh, * strse- 

lanie de cela, * polowania, w wydelgaak wetoeyklewyeh, torowych 1 

aaoeowyah. U*  tyłka brał adalał, ale swyelgżał. Strach był*  patrate 

jak brał krsywisay na żużlowym term w Starym Ogrodnic, niarwadkn 

w dwóch kawałkach - on osobno i motocykl osobno.

Powrót Jósofa de dom po bojach 1 po wojnach i powrót ojca a 

Palestyny aaattpmj*  aniaj wigcej • tym samym sensie. Ale Jtaofedgr 

żył już aakcaad rękawy i tylko jonu wiadomym jakimi aióday*  snycłe*,  

bea naukowego pwygotowania nabrał alg to kreńlcai*  planów oagdei 

nasayn sdeaontowanyoh prses Biemców. Doskonałe s teolmioanege punk­

tu wldsenia rysunki ranienia w skomplikowane drewniano nodela, a te 

a kolei w odlewy 1 wyteki -iw krótkim esaalc pnasoaa aaaayny w 

ruah. v owych uadolnlemiaeh teahidośayeh bodajże, te prsowyftssył 

ojca.
Funty siterlingi, które ojciec prsywlósł a Palestyny, nie ut- 

rsyneły alg dłago. Trseto byłe snodornlaowaó drukarnie. Jeden wyjaad 

tńmrtt do Warssawy koestował, pamiętna, około 2000 fantów esterlia- 

gów, wlioaajeo w wydatki narsgdci*  i sprsgt, jako to*  dtiesiątki 

eleganckich garniturów i wali*  ekńrsanyoK.dla Jóacfa. Równie*  krew­

nym trseb*  było pomóc, nikt a nich jakoż nic był "spekulantem wo­

jennym”, słowo*  - kapitał topniał w ocsaek.
Beewpone meługg Jósefa byłe, te dostali fay klienta, • który*  

będnleoty pracować do 1939 roku. Jest to Fabryka Broni w Radomia, 

a pdfalej "Państwowe Wytwórnie Ustrójsaluty Fabryka Karabinów 1 

Fabryka Sprawdaianów w Warasawie oran Fabryka Anunlaji w 8kertyska. 

Tłobety były ofertowe, najniżsi*  cena decydowała, ale wielkie nakła­

dy /tysiące wiórów, milionowe nakłady/ gwarantowały dochód. Poslo- 

ssająey był fakt unieaależalenla alg od żydowskiego drobnego kli­
enta, kiepsko płacgdogo, wymag*H*ag*.  który ledwo alg mógł odgoaió 

od llcanyeh młyeh żydowekioh dtnkarenek w nedoodu.

15. Bltaae klasy... rytem klasy... Bell Garbonlak o Boga i * 
Adolfie Mowaeayńaki*.  Bnrayd lab tworsyó... Pena progres**...  

Chociażby jednego Pinknsa PraytycMege...

Był rok 1920, gdy "napisałem alg” do piorwaaej klasy giana- 

sjam. Rio wiem jak u innych, ale dl*  anlo nitowe klany były eaymń 

w rodeajn lekkiej roarywkl, nieobowiaaaj«ey*  klato*  młodsiety.
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Uo by*  kledykelteak w ty*  **ate*  edr«bi*k  lokaj**  weayat-
kle pmdteety traktowało*  * «a*ga  te*  lablta*  /reohuaków,

hebrejekiego/ wyłąenata*  a*  afery *ei*h  Mhrtmwte. Kochała*  

eatołp i * prewdtewy*  rwnawdte*  1 tetodclą ”**“ wapa*nla*l*i  

te te tyrt pogadayeh*  beatroakich lat.

Uflt alt “ ty*,  *•  pociągały ani*  ta praedaioty, których wy­

kładowcy byli te ey«p*ty*a*l  1 towarayeey. Byłe*  roony w jocyka 1 

literatur**  polskiej /Carteteak/, w go*grefll  1 historii /Keek*/,  

w ryeetnkart /Wwąttowrti, Cwany/*  Ndteaj, gdy była łaolaa /dr 

Srtttror/, a*t**atyka  /Butem/, ficyk*  1 ahate*  /lal. Bonarteia/, 
wy*ega3y*wy*lłkM  aydlowega, rtoaiaiby napatettatea aawyte teaaatete*  

regał*  Prń, wyjątków, te 1 tełote te aakały miała. Ty*  Uaslłj 

tej et*aua*k  de alej paaaatał te karta p*pnw*y,  4«k * aałtetettea,

Papeaaiasy ta tej aaaaayalal*  prcfeeor ml Oarbmiak teał 

bMcprmmte*  dały wpływ na *te*.  Te*  te alki, a kodeki*j  teamy, 

nteteak potrafił akąpyte ałowate, *1*  b*apodredte*i,  nlefiltrewa 

ayte, pesyatte robie aaa aatnlte ba*  renty. Był dero kratą, Ub**a-  

tew i ateaaaaa. Spotykało*  alt • te*  poro aakołą i władni*  

•gojowi" w daty*  *i*pteu  aawdtetaaaa plenne "forwowate*  alt"*  

plena**  •poeeukiwenla prawdy 1 *pa*wi*dliw*óoi"...

Siał teaswykła powiodronka. 0 roli gil mawiał »p.« "Bóg - *•  

debry fart - dobra*  alt “ te*  aarebla, towar alo ala kaastuj*,  

handel ■------r* ”*—“*T-  kupajgnyrt - aaaa, płacą J*j«te,  karate,

jałówka*!  1 grubą oosteą". Alhó 0 Adolfie Bawroayńekiat "Molay 

plaara, ale mcm pióra w roaulka".

Pilny*  nocnie*  nigdy ale była*.  Pyalłek 1 praet kospeneewała 

błyrtetliwoód. Baflek*  aaałyaaaayah lekojl obijał alt o noją teaga*  

walet*  tkwił w niej krótki oaaa, ale dedd długo, by adątyd odpo­

wiednie! - i aaponled. Istniało tyła eiekawyeh probletew w ty*  

•kreci*  fonoweala alt 1 wemttraaago orgaalaewaala alt, doaiak*-

« 

ni*  prawdy*  poaanklwaaia opnteedlluatei epcłeonej, aa 1 dteaw- 

csyaki, które nie głfbeko lateyaeewały i de których wiatę*  inkli­

nacji ad dęte weeeaayoh lat, peteedteałby*  - jaką*  edwntaate 

antyfeteaioau.

Sledat rot**  w cokole a*  ławo*  1 aartwyaaa alt roałycraay*  
gdalad fnaeaeai "Barayó lab tronyó - te*  rerontcweó". la władnie 

było oed w roi*  ówaaroay*  styla. W pooaji wrore*  dl*  atea był ł*.  

te*  i Majatowald, ta*  eatatte bardttaj fam teł trodaią*  W prawi*  

waory dawał Irsnbarg - eachłyetywał**  alf, gdy aaytała*  "13 f*j«k".  

a "tali*  tarrolt*"  byt dla ani*  nowy*  objateatee*  - wyrwa**  peatt- 

pa 1 wapółcaronej filocofil• "na lawo awrot". » *alaratwl*  oktanie- 

to*  tet, aroaualał*,  da Picassa 1 eakoły futurystów, poalawa*  były 

t*  raroay **wa,  oryginalne, rewolucyjna, których cudowni*  te*  re- 

bwkIbHmu

Pisał**  cod ni*  cod i ni*  *bey  te był gnart «t*dedal  - pło­

dzeni*  te*ra*y,  praymaj*.  He te*  te łownych, te*  udMhoteroyrt, 

wyetaraayło - dald te wie*,  wtedy jakie lnaoaej Bydląt**  - by artły 

jakió sens 1 rąbane ryayt cień - piań*  dart - strach... Bówtead 

proat*  krótką, aiokaaą, «>• "teacto - jak aiacto" - 11*  płyta*.  1*»  

koniemodel i jędrno dci wldaiałca w ty*  krótki*  udania. Brallany 

aoje były aewaaa upatraan*  kwakani, kołata, figara*!  gee**tryaa*y»  

te., ałetero geaaetryaaay*.  Keją ulubioną foroą aatnki - powijając 

saaolki*  "lwy" - był*  grafika, którą lubi*  i w której alt trucht 
wygnaj*.  Ba*  araanteate*  dla litel, kota i dla "balaneu" kolorów.

Ueateo*  wił*  był**  nijaki*,  eakoł*  traktował**  lekka, od 
nirtheete*.  Pauoayei*!*  t*  wyaauwall, *1*  ala pra**akadaali.  De 

aakały ahadtełea jak wolny ałuahM*,  raaaej dla towerayatwa kole­

gów, nli dla nauki, giro to ukoteayła*  wwwyetkie ealo*  klan gla**-  

ajan*  Bopueaeaeny da natury tee prryattpajł de egaatendw, te*a  

gwałtownych naaów kol«gów 1 apaasoM*  giaaaaja*  ae dwladeetwe*
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ntofcseaia cokoły. Świadectwo to wyetarasyło M jednak do usycha­

nia prayjteic na uniwersytet * Rouen we Pranej!.

/akia Mo weponMed ta Mosapoanlaaych kwpli-kolegtot lelka 

Oukicncena /sginjjł w Pruteuie od kitlom/, kładka tajeftura /sgi- 

nął od Hitlera jato ofiara tonowego aorta na anaatars*  w Ssydło- 

wen/, Bonka Kantonom /poprawa opary OóMcolMa - wraa * Jósofto 

Cyranidewiese*  - dsld anta w Parytw/, Ssyję aotcnbergs.

tapoadUrajto sstołt aia ao« aij opraeó pokusie i nie wspo*-  

niad Prsytyekiago /lekarsa w Tel-lwiwie/ epotród całej plejady 

kolegów - typów, a których nie jeleń saełutył sobie na wyrótaio- 

Me. Hnkuo Prsytyeki był uosaiea pracowity*  i sdolny*.  Był 1*-  

bitny praca kolców, ten nały, tywy, aawwae nóMoahMfty 1 sewaso 

apooony chłopak s Prsytyte. v witanej klasie pnerweł nauko i na­

gie snów alg pojawi! • glnuasjun Jato noaoń óetoj klasy. wtopił 

po prsarwia te ównaj klasy Ma była raocss fortolMo łatwe, puMo- 

wat karetoMwa astolne nastało w katdy*  konkretny*  wypedk*  wydał . 

na to swawolenie. Praytyoki seta*  dostał taki*  swawolenie od Kura­

torium Kratowckioge. To samo kuratorium w ty*  oaay*  raka wydało 

teont uasMoui PrsytyakieM licencjo aa ... nauesaMo preedMotd*  

judMetyesnych w estolo w Prsytyka. 1 więc jeónocsetalo i trasat 

i profesor. Tego dokonał nógł tylko Pinkns Praytyoki, eo te MB- 

Mm w satole todge prowadMł jodnoesednie licsao interesy finan­

sowe i handlowe s włanag staajabensynowu na csolo.

ZrosuMała, to wesyutkie jego posacskolne Interesy owiane 

były nitowe tajtoaiey. Zwróciło*  jednak kilkakretMo negg, to 

antka so sękaty /sledsioMtay aa Jednaj ławce/ w tych acnyok 

dniach i o taj eaaoj godsiMo. dla nawet poten, gdy bomba pykłn 

i wssyaoy jut stoli "wielkie Interesy" nałogo Piniego, to bynaj- 

ani aj Me srasygnował s prywatnej lMojatywy m poln finansowy*,  

handlowy*-i  oówtatowy*.

4?

Jato jeasaae jedno kastowa*  a togo ekreou opowiada sit, ta ja- 

kat panna s Prsytyka deatała affldsMt de Aasryki. Nie snajgc an­

gielskiego awróeił*  M« te "profesora" nsytyektago*  by ton jt naa- 

esył jtwyka. Praytyoki, który englalelrtege niw anał, agodMł cif. 

Po kilku Meeigoask daiewesyna mówiła Media po ... łacinie. Se to*  

$ weao*  ♦ bon trorato...

16. B*a  berłu - bes walki klas. Ptsyjaelclo. O "lepowe jat

TocMlka rewolucji. Beahijany i ergwlswjeny... ... i wpada**  

to etapy... "WleaiM neu...' ...Rabinowi Chiloui Kectenber- 

goM... Trochę folklor*...  i perspektywie • M«k*sa  wilrfałta. 

Bado*  - mIJ loapol... Beto*  i radoMaM*.  » dsotae to Pransji. 

Berlin 192t. Ba graMcy fiwseaslrlaj...

Pragnienie dokonania eaegoó nowego. «Md aaisponowaMa, possa- 

kiweMe wspomnianej jat tek cwanej sprawiedliwości epołeesnej i ... 

prótna elegancja tewnetrana - oto a grubasa cechy ostatnich dwóch 

lat w sakelo.

Interesy w drakami idą dobrać, dobre to równi et lata dla re­

wolucyjnych haseł, bes potraeby własnej, powiedslałby*.  prywatnej, 

walki klas. Pekten jest, te w latach tych pracowała*  nad oobg, esyta.

łea dato, a jut spoejalMe kaletki o truto! społeosno-polityosnej.

Hletoryesny natorielisn Bucharito był kaMenlea wfgielnya całej wo- 

wnftrsnej podbudowy. Prowadsiłon dyskusje 1 spory na weselkie tot- 

liwe toasty, od których saleted b*dMo  prayusłedó moja, ludskodei, 

całego twista. •«

Ha postępowo lewą orientacjo *ejk  bessprseosny wpływ Meli toi 

stawi prayjaoiole, rodsedetwe Ssyja i Syna Busseoey, idoalldoi, 

lttdsle wyjątkowi, wlelkoduesal, ssesersy, o wielkich sercach. Sllka 
olał i jedag dtrosp se aną twonyli wdwesaa Chllek Borensstajn /któ­

ry dsid - wspoMnająe taate "lewe" lata - mewiai "Głupi, kto Mo 

był, głupi*  kto posostał*.."/,  Sobek Bosenssajn, Lolek Cukiosto*.

401400



■' ' . . X ' : . ' ’ • ■ v ' • '

Kalaty wspomnień a ówe**snego  ideowego 1 towarzyskiego cntuztta 

Regina i ***** ielicklah, Baehal*,  Lolę Szyfman, Hóźkę Rajskami, 

ratka Tlasłowiasa, Heńka y&retenberga, Jaska Kursa, Berka Bswę. 

Słowem, "we wspólny*  froncie ludowych ma*  polskich i żydowsklah 

walczyliśmy o wolność 1 swobody 1.o lepaas Jutra człowieka prasy*.  

Zbieraliśmy pieniądze n*  NQ*S*  tj. na więźniów politycznych. Wie 

Mając pod ręką "steropzónyah" aa*  zbierałe aię datki od koga elf 

dało, od kupców i innych przypadkowo samotnych sympatyków l*weg*  
franta. Jakiś tu nie espoanlod ob*en *g»  allleaaim Bainaka który 

Jut wówczas biedaki**  nie byk 1 płacił ciepłą ręką na eiadsąoyah 

w więzieniu rewolucjonistów.
Było się w ty*  ozssl*  nie tylko kwesta****.  Pisało się prekla- 

aeoje i odomy na tekt*gr*fi*  w mieszkaniu kupon Komana. Malowała 

alf czerwona flagi 1 transparenty, fabrykowało el« przemyślne *tak*.  

ki*  s drutu, które sorsmoało się wses S tmnoparanten na elekt ryso- 

no przewody. Zdjąó * przewedów taki patent mogła tylko polioja wra*  

as strata petaraą, po uprzednim wyłąe**niu  panda.
Klech alf nie dziwi woja droga sswaglerks Pola, de w ozazi*.  

gdy jej osła rodzin*  bawiła na wllaglatars*  w tarbatoo, do*  lek W 

nadowiu, Werońskiego 9, gościł mmi*  i Innych niepsossoayok "rew*In-  

•Jonlstów", te odbywało aię taa władni*  zebranie pod przewodnictw**  

... -ęrJ* ------1 idealisty i koaunlety-fanatyka, którego, jak

tyła innych, zlikwidował Stalin.
npadlitny w łapy polioji - Chilek Borenastajn 1 ja - wskutek 

donosu właściciela małego nakłada fotogsaflesnogo. * było t*  taki 

Poruszono na*  zadani*  sorganinowania w Radomiu "bardzo lewego" 

związku aawodowsg*  praaownlków handlowych 1 biurowych. Dziś, a po**  

•pektyny lat 1 po dostateesnya poznaniu żargonu polityoneg*  1 par­

tyjnego, był*  to po proatn "robota roabijack*",  ponieważ związek 

taki, należący do innej partii, już istniał. Operowaliśmy barda*  

buntowniczymi frazeaaral wobec "kapltallstów-wysysklwaosy" 1 rsooay- 

wldole udało naa się zbuntować paru pracowników fotografów, satrad- 

nlonyah u wspomnianego ■prynoypała", by zatądali lepszych warunków 

pracy. Fotograf-prynaypał zwrócił uwagę policji na nas, dwóch "bun­

towników*,  Chilka 1 tanie.
Uważnllśmy się W ty*  csaaio /18 - 19 lat/ za bardzo dorosłych, 

nie -sieszteUóay Jad * rodalCBal a w wynajętym pokoju prsy ulicy 

Kozlenloklej 24. Tu władnie nakryła na*  policje, znajdująo podczas 

rewizji cod ni*  cod z instruktażowej "bibuły". Areest i kondukt w 

asyście dwóch agentów-tajnlaków do gmachu starostwa, gdzie mieścił
l

się I komisariat Policji Państwowej w Radomiu, zafiksował się jas­

krawo w mojej pamięci. Około doby trzymano mnie rasem a pijakami 1 

włóczęgami. Śledztwo zaczęło się w nocy. Pusty.pokój, w środku stół, 

na nim pałkę, obok trgy krzesła. Dwa sejmuj9 tajnlasy, na jedny*  

ja siadam. Jeden z tajnlaków bawi się pałką.
Ha pytania odpowiadam z uporem "Nic ni*  wie*,  plakatów i tran­

sparentów nie poznajęi widię to wszystko po ras pierwszy t". Następu­

je jeszcze test pisania drukowanych liter. Zdaje się, że nie stwier­

dzają podobieństw*.  Mimo gróźb, pałki i strachu, nic nie wyjawiła*  

i wracam do celi. Nie mogę ani Jeśó, ani spać.

Następnego rana fotograf policyjny zawiesza mi na piersi duży, 

wlelocyfrowy numer 1 fotografuje ras "en face", ras * profilu. I 

snów do oell. Po paru godslnaah wywołują mnie do dyturnego przodow­

nika, który swraca mi - zdaaaon«tsu - skonfiskowaną zawartośó moich 

kieszeni i każę wiać do domu. Obok stoi osławiony Sztompka 1 j*sse»*  

jakiś agent i patrzą jak zamykał*  za sobą drzwi komisariatu.

Jakże jasne 1 radosne były w tej chwili uliae Radomia...

Rabinowi Chilowl Kestenbergowi taa do. zawdzięczenia rewolucja, 

że dwaj młodzi "rewolucjonlśal"i Kuba Żabna*  1 Chil Borensrtajn 

opuszczają kazamoty, ze nim się jeszcze do nich na dobre dostali.
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solaoitf nasza toastowała Ulica sstuk płótna “MBdapolan’, kilka ku­

ponów manufaktury i a Iowo Hatana Borensstajna /Nueałe lalki/, oje*  

Jhilka, szepnięto rabinowi Ohllowl keetenbergowi, którego byt zwo­

lennikiem...
Ala nie było jut epótoju. Maiebya ale nie znajdował, na ulicy 

«ay a kinie, prześladowały iwie bezyUastowe, spiczaate ooay 3atw» 

pkl 1 jago kolegów. Jut po moim wyjeidzle aa grania*  nie przestali 

szantaiowaó rodziny. Jakie nie wspomnieó tu wierszyka - copyright 

wychodek pnbUeany w Radomin - aa folklorystyczną wiernośó którego 

ręcsęi
- 3raj, Polsku, tu w swobodzie, 

A al przyzna polaka cała, 

2o se wszystkich swobód naszych 

Tylko ta ale posostała..

Postanowiłeta wyjechać za granicę. Ha podstawie przyjęcia na 

Uniwersytet w Rouen dostaję paszport zagraniczny 1 w lutym 1929 

roku opuszczam Radon w kierunku Prancja - Faryt. Kilka tygodni 

przedtem wyjechał tamta Chllek. # podniosłym nastroju puszczam alf 

w pierwezą większą wędrówkę na granloę, bea języka - w sokole był 

nieaieekl. Jedyne francuskie zdanie, jakiego unie nauosył Junak 

Gryń prawd wyjazdem by łoi • Je fen eupplie - enbraase moll"

Byłem noznlem drugiej klasy, gdy wybrałem się po ras pierwszy, 

wraz s bratem Dawida*,  do łarssawy. Bardzo alt “»■ spodobała stoli­

ca. Go doili nas wujostwo Samuel i Helenka Krakowscy, s nimi byliśmy 

najbardziej zaprzyjaźnieni. W pótaiejssyth lataoh lodowaliśmy u 

aort emanów, u siostry Mani,

Filatelistą przestałom byś Jut jato uczeń otwartej klasy, pe- 

nlewat cały mój śliczny Zbiór /luropa - serie od najmniejstaj do 

najwytssej wartości/ apnedałzo, solem sfinansowania kolejnej, dłut- 

esej eskapady do tarczowy.

Zakochany byłem właściwie w mola Radomiu. Wie było dla mnie 

piękniejssego miasta s jego ulicamli Szeroką /Piłsudskiego/ i Pla­

cem J Kaja, które, apeajalnle na atósnę w kwiecie kasztanów, lub 

simą pod grubym skrzypiącym i Iskrzącym sit koftuchem śniegu były 

ursekająco piękne. Albo Park Kościuszki s jego szerokimi, wesołymi 

alejami lub romantycznymi alejkami od strony kościoła karlaskiego, 

z jego zegarem słonecznym 1 niesamowitymi niby-rulnaml baszty dred- 

nlpwiecsnoj, która słutyła jako nieodzowne tło amatorskiolr sdjęó 

1 dla innych, nie znoszących zwłoki, seldw... A propos kościół Ma­

riacki. Gwoli prawdzie historyasnej, tereny, na których wybudowane 

ulioę Mariaoką 1 na północ od niej, naleiały kiedyś do wielkiej O 

najpiękniejasej tradycji tytowskloj rodziny Bokermanów. Ziemia pod 

kościół 1 okoliczno pola były ofiarowane, miastu prses tę rodslnt. 

Kawał przed Hitlera*  wywleczony był na przejściu obok terenu koś­

cielnego szyldalki "Żydom przejście wsbronloneł?.

Kiała swój ursekająey urok odrsewlona ulica Długa-Trangutta 

s jej romantycznym przesmykiem prses dwa rybne stawiki na ulicę 

Bernardyńską, skąd jut tylko krok na Bóśnlezną s jej Bet-Mldrasse*

I /lelką Synagogą.

Badom miał oharakter określony. Dla obcych było to miasto 

asystę i gościnno. Dla radomiaków - miasto tęsknoty, do którego 

się zawsze i chętnie zewsząd wracało.

Przekrój społeczny miasta szedł po linii uświadomionego robot­

nika, zorganizowanego i uasoiwogo rzemieślnika, kupców s tradycją, 

solidnych przemysłowoów, lekarzy, adwokatów, intynlerów, nauósycie-

II - no poziomie, o etyce, która dziś - szkoda gadaj - była i spty- 

ła... Nie było tam strajków lekarsy... Ale koral mnie by zaoytowaó 

tu parę oryginalnych radomskich anegdotek, produktu słośliwośai 

ludsklej lub chorej wątroby. 0 adwokacie H. 3., speojallśoie od 

sprew chłopskich, opowiadało się,- te isleł na swym biurku dwie ksląt- 
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kit jedną duią, drugą małą. Po wysłuchaniu klient o adwokat pytnłi 

•Z której będ Uleny bzoaló? Z taj małej kosatoje 5 słotych, ale nie 

pewna. Z taj dniej 20 słotych, ale aur..." Chłop wybierał 
Albo adwokat S«. M-, podana*  ronprawy, w sapało kracornówcsym swreca 

ele do preowodnieaąeeeo sądu 1 pytai "Cdi aój klient «5gł lepcnege 

urobić?" -"Wsląd sobie adwokata" - pada s alejona odpo­

wiedź Tanie adwokat po praogranej oprawie karnej - J lata włosie­

nia - po wyjściu s sądu swreca alf sadowolony do rodsiny naaądso- 

n«goi "sygmliśmy oprawy, mógł dostać atiM,,,".

Padom - to skóra. Tak o tym niedole mówiła cała Polska. Gar­

barnie były domeną iydowską. Takie fabryki obuwia. Opanowały one 

cały rynek galicyjski. Prsodowała w tym nawodnie fabryka Abrwan 
Ooldberga i synów. Jakie nie wnpoanieó ta ten ród przystojnych ly- 

dów 1 pifknyeh kobiet od ddadka Abrasa poprses lah dsiecl i winki. 

/Sie cserwieśaie cif w owej ekremośol - Sala w Kiriat Moekin, 

Oskar i Borbert w Detroit, konne w Tol Awiwie, ieby oho<S kilku n 

was wymienić/•
w winie przodowała firma Michał /Majaki/ Zajdaaa /tradycjo win- 

on kamienił jego syn Godek na "prenydenta"od Badomiaków" w Montre­

alu/. « klejnotach, ssmuku i negaraah wybili elf Rabinastajnowie

• /obecnie w OSA/ i Gutastatowie /leh potomek Samek, obecnie serdoeS- 

ny prsedetawieiel radomskiego iydoatwa w Toronto,'posoetał pray 

"kawienlaah"/.
Albo jakie nie wspomniod snanego dniełaosa rasmieśLnlenegC, 

krawca Mocne B. , popularnie rwanego "Mosce Kluska*,  który lubił 

prseaewiad. A teaide przemówienie aacsynał taki "Paroyk jus stajach 

siojn of dl wach, yn ma lejbo ys asoj..." - tu następuje wymowny 

gest, zakasujący na opuchniętą jego wątroby - "entelt soch a frago 

..." Albo na pognębię jego umarłego kolegi po fachu Jakuba Aj ferm, 

nowiedelałi "Yn woje bot ojegiklejet dl tuchoe - ki celno? Jnkaly 

Aj fol..."

Sio byłby to pełny obrać miasta, gdyby nie wcpoasited "grubej 

Mnlierowej", której opewłośó prsessła wssyetke, co sobie w tej mo- 

torii wyebrmsió ucina, w porózmaąln se słonin - słoń wyjdzie pan- 

kodowany. Jakie nie wsponmleó karzełka "3*uliau"  o wyskubanej bród­

ce, przystojnego bruneta Dowydł, poozclwego głupka ni ejakiego i wo- 

donosa s jego nieodłączną pioeenkąt "Kie bada, nie bada na plaska 

...» Jakie nie wspomnieć ludowych "Łodzianek" a Kowogrodskioj O 

ładnej karnacji, typu paryskichmldlnetek. lubiły, gdy je chłopcy 

ugniatali jak ciasto na pletklk,,.

Piernlki-lejkaeh 1 ciastka kupowało alf u wielce popularnego 

cukiernika 1 sesłuieaego społecznika na niwie rzomiećlnlossj - 

Zciałe ZylborestrtUM, Bsańska 19. Jego słodkie wyroby miały usta­

loną wysoką reputacje, w ślady ojca poszedł eya - gruby, s defektom 

w wymowie, Mendel. Litery "k" wymawiał jak dnieeke "t"i "tyt-ne" 

zamiast "klk-no", albot "OJ, de top tyt aa waj, ayó de top wi mcm 

toaht tael, de top, wi n*  trust-swehi..."
Parówki i inna wgdsoao specjały 1 "rozmaitości" kupowało cif 

lub konsumowało elf na miejsca pod akompaniament sianego kafla pi­

wa i macki s makiom a Bertammtów - ojca i synów, lnb u Sankiewiasa*  

Gęsi pipek, pieczoną kaczko i podobno "fricasab" oferowały bardziej 

ludowo gastronomie Aajemanów. De 'flersbickiego, Prsybytniewekiege, 

tapety, Meatlika, Raelaory wrósf później.

Jakie nie wspomnieć ulicy radomskiej w nocy s rodzajową grupką 

a Halką, "Krzywym Łebkiem", "dsiobatą Marianną" 1 "pifkaą Halinką" 

od Pfeferów - a wśród nich syna kapsa bławataego, 111 P«, który 

targuje elf o 15 groszy. A dniało elf to aa dreptaka "od Beabika 

do Złotnika", na ulicy Lubelskiej, gdule wiecserową porą spacerowa­

ła młodniał radomska "w te i warte, w te 1 wewto, w to 1 wowto",..

Czwartek był dniem targowym Radomia. Tysiące furmanek chłop­

skich waliło s okolicznych wsi do miasta, klemjąa elf na "Rajteeal*  

407406



/■Menel*/*  tj. na Mm daglelleńaki, który aapełMał ai*  a*  swej 

••taj dniej prMetrnonl ludśM, końmi, wosaM, straganami, bydłem. 

Z wysoka robił*  ta wniesie gestaj, alaMycsaaj, rosssamiałaj, 

buda*  tolłjmj masy.
PaMe-miMMsaiikl w kapalaaaaO Aj M» róiMÓ od chłopstwa/ 

wyshedsiły *■  rynak, Meraadko w towarsystwl*  *p emosn'ley denewj*,  

dświgająeej koso*  aa tygedMow*  aataąąr*  Mede wasyatkin kupowało 

si*  masło. Otahodsi alt aatkl bob, która slodsą*  taMją 1 Me ale 
mówią... Knpająse pytat *taspoe»iWk&  msłoT- - "Mon". I wyjmuje 

• kuśtyka osełk*  auta, aawlM«tq w kawałek płótna 1 w wielki llśó 

ahraanowy. PonodMea domowa padaj*  •paalU łyteosk*,  którą ta pró­

buj*  śdMobko aaała*  Tost udał *1*.  kastjpują targi 1 ewentualny 

sakup doehedM da skutku. V podobny sposób kupuj*  alt kary, któ­

ryś pasie dmaehają w tyłek dla atwiardsaala my jest desyd tłusta. 

Hówniai jaja pnaekadsiły badania wleltośal i ówietośel.

Czwartak aatea był dla Radomia daiaa niaswykłyn i wiała*  ety- 

wionyn. Cała ciasto Jest w ruchu. aleś oferuje kartofle, kapust*,  

nabiał. Oferuje wymian*,  apraedad i kupne koni, bydła, kóa 1 śwlA. 

Miast*  oferuj*  sól*  sapałki, naft*,  wyręby delaaaa. tkaniny, (Mi­

ki, wstątki, których na straganach pełne. Miasto oferuje wódk*  1 

kiełka**,  które są właśolwle • pat ni kani praeprowadsaayeh transakcji 

Centrelays ośrodkiem cswartków jeet "Rajtssula". Al*  mak jeet 

wsspdMe. Otywiona jeet dydeweka resydanaja, ulica Watowa a jej 

LiesnyM aklepaM, ullee Pereca, BóśMosna, fllaohareka, ad da Sta- 

rw-kratowekiej i Starag*  Miast*  s tłanan praewalająoej M*  biedoty. 

Ras po ras denesi *1*  piskliwe "Majae tatyelokn*  albo "Hajso bota- 

łach*  - oo jeet epeejalMŚoią kulinarną tej *s«śsi  Masta, sprwede- 

waną s opatulMege ssnetaM garnka -.na gorąoe, 3*k  * lnsyeh Ma- 

■taąh speojalaeóelą jeet asadena ryta "Pomne*  frlttoe" albę "fala- 

fel". ' -
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1 ołodasyeh lataah prsyjsśMłen ai*  a Julkiem Kajsslssm, synu 

adwokata, dyrektora praedeifhieretw Mordki Desa na Pirleju. sanie 

bankructwo tona era*  stlneee Me n^to^tomało jog*  śwl*tnsi*l.  

aaeato, jako chłopie*,  bywałeś w ich dom - "pałacyku" na Firleja. 

Bardso M, Meesaanahawl, imponował stary park, goepodarwtwe, staj, 

nie o niekodcsąty*  *i«  esoregu wrót, garbarnia, wyrabiająca e sarna, 
błyssosąa*  lakiery i trsyplttrewy^titaHdkR*  Mchy, ••*nrsq*y...  

lubiłeś, b*dqe  na Firleju, baraastowaó w młodym brsosowyn lasku na 
piaakaak, weplqó M*  na wlersaholiF^tta***,  puśoió nogi - ele ni*  

r*e*  - 1 saaleśó si«, łagodną parabolą, snów na sieni, trzymają*  

osnb drsewa w r*k*.  Puasosem dreewe, które jak preoa smyrga • po­

wrotom pod niebo.

PamiftM a tego okresu Olka Bana, który de aakeły joohał na 

kucu, koloru "dsindM". Bardss ai*  katdemu mant w oesy i kus i 

Olek*  be sadom to Me "Osiki Zachód" i Olkowi trudno byłe ksnkure- 
wad s synaM okoliosnyah właóeieieli ziemskich, ludni dopasowanych, ' 

to tak powiew, de koala.

Skoro nowa o jeśdMs, to warte by srebló lekką dygresj*  na to­

ast środków transportowych Badania w owy*  esaaie. Ullse Masta bra­

kowane były tsw. "koMM łbami". Transport peaeierski stanowiły de*  

rutki o ebrpoaaeh kół lelesnyoh lub gumowych. Ma gumach toastowało 

dniej. Transport towarowy obsługiwały furmanki, w olbrsyMej wi*k-  

•seśei "parwwom" iydowaka. Jakiś głyboki amntek sledslał w eesaeh 

wyehndsonyeh kani, karmionych auehą aieeską lab obletMeą. Tylko 

po pierwasej wojnie światowej sMkły ■omnibusy", wielkie, brsuahats, 

kryto wosy, powedny órodok ksnuMkaayjny paaatersko-towarewy na li­

nii Hades - Karawana. Podoba*  de wosów pioMerów anerykadekleh s 

Teksasu i Arisony prseweslły pasoMe*  i sąk*,  b*eskl  oliwy, paki 

skór, wasyatko to sMeesane a paaaieraM. Ma taką wypraw*  wybierane 

się kilka tygodM wosośMej, ssykują*  odpowledM*  sapaay ftywaośol
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aa tf wlłlodnlowa poCtok, odpoaieCnia atoto*.  Mwt partar toala- 
taay, tj. akasftals pwykwjcaa kawałki kasat. taa. •UMjmhU’.

kyt oto«t transportowy i rakiyiMMi
■trtyMll" koalo 1 aaamy pow&.Aryty aktaCiM toto- »y» to taaw 
port dokrj Cla łato -J—-‘T|jr“- — totankona, ala Jo«k
aya Majtoaa toaayatoł JU tóptaifla lekkiaj kryaakl, a ałatoay . 
Salto w tonrtotokta^

Łokiłaa atta to altoo stoika*a  Joęo dokro, spokojna tycio. 
Ala ky olsowi kata ja«o pwstMjMMkĆ JM***  trwaka kyło t kto- 
sa Ca aaaaa •wylatywał’ to nakisyaaaaoj tonaaay, ky aCalataU 
kwtoyok i pnyjaatok 1 macaaC alf aa a najwatotojaaa ky
Sa&Ta toatraak. Maatola sl alp kto aatorty i atostof tacy pnato 

stawiania « «l«a Cwtoktoi. totaasaa kył ula tyłka toaaw 1 «Mtop> 
ka. Ua kyło atoyty a Wsattoil kaa otolotoanto ■karaklogo Oka*  _ 
lak Mai »» toa*,  kaa paatoataato kwaki Ozdontony a Jaj -stoto- 
syok*  ptooaskMk o wyzafiSMMMj ftoasjl, kaa poołwatonto toacipto
rrydaryka Jarano/*  ago. alko Ja«0'*>a4to*ionJ  powlotoi* ,e ■■yli sto**  
Cal, koala 11 alt, poknll alt - »Ma c toaya - i •*  taj tkwili 
tyli aakMiliaia..." PyktofełSrSl^tato aapasto, a waaak aatoalasajf 

fart Jwatoo a sakytta lat towtoiaatywk.

WYKAZ ILUSTRACJI

1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

Zaproszenie (w formie nekrologu) na nabożeństwo żałobne za poległych 
uczestników Powstania Styczniowego, APR, Zbiór materiałów różnej 
proweniencji od XIII do XX wieki, teczka 9, poz. 213, wł. Archiwum 
Państwowe w Radomiu
Zdjęcie 15 weteranów założycieli Radomskiego Koła Weteranów 1863 r. 
Siedzą: Wojdacki Józef, Kucharski Lucjan, Jabłoński Edward, Przyłęcki 
Bolesław, Gruszczyński Wiktor, Kozierowski Henryk; Stoją. Krzyżanows i 
Wincenty, Wojciechowski Feliks, Lasocki Henryk, Bijejko Feliks, Zajews i 
Zygmunt, Święcicki Kazimierz, Wolski Lucjan, Lipski Józef, Wełnows i 
Józef., APR, Zbiór materiałów różnej proweniencji od XIII do XX wieki, 
teczka 7, poz. 106, wł. Archiwum Państwowe w Radomiu
Kongres Eucharystyczny w Radomiu 21-23 VI 1932 r. (w głębi m.m. 
sztandary cechów rzemieślniczych), wł. Muzeum im. Jacka Malczews lego 

w Radomiu. .
Kościół Bernardynów, pocztówka z początku XX w., fot. A. Os rows a, 
wł. Muzeum im. Jacka Malczewskiego w Radomiu.
Kościółl Mariacki, pocztówka z lat 30. XX w., fot. S. Buszacki, w. uzeum 
im. Jacka Malczewskiego w Radomiu.
Kościół farny, pocztówka z 1939 r., wł. Muzeum im. Jacka Malczews lego 

w Radomiu. . „ ,..
Portret ks. Henryka Michała Tochtermanna (1864-1929),pastora ara i 
Ewangelicko-Augsburskiej w Radomiu w latach 1903-1929, fot. an, 
wł. Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Radomiu.
Kolegium Kościelne (1926 r.), pośrodku siedzi ks. Henryk M. Tochtermann, 
wł. Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Radomiu.
Uroczystości 100-lecia Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w a 
(1926 r.).Zaproszeni goście wraz z Kolegium Kościelnym, posro u 
siedzi ks. Henryk M. Tochtermann, wł. Parafii Ewangelicko-Augsburskiej 

w Radomiu. .. .
10. Ks. Edmund Friszke (1902-1958), pastor Parafii Ewangelicko-Augsburskiej 

w Radomiu w latach 1929-1939, z grupą konfirmantów w 1926 r., wł. Pa ran i 
Ewangelicko-Augsburskiej w Radomiu.

11. Cerkiew Prawosławna w Radomiu, pocztówka z 1 VII 1914 r., wł. uzeum 
im. Jacka Malczewskiego w Radomiu.

12. Maria Kelles-Krauz (1882-1969), wycinek z gazety (?) wklejony do albumu 
rodzinnego, wł. Muzeum im. Jacka Malczewskiego w Radomiu.

13. Stanisław Kelles-Krauz (1883-1965), poseł pełnomocny Polski w Danii 
w latach 1946-1954, z żoną Marią na przyjęciu u króla Danii, wł. Muzeum 

im. Jacka Malczewskiego w Radomiu.
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14. Rodzina Grodzickich. Siedzą od prawej: Józef Grodzicki, jego zona 
Wanda i córka Maria. Stoją od prawej: Ludwik Golczewski (zięć) z żoną 
Wandą, (?) Tadeusz Bielski (zięć) z żoną Zofią, wł. Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego w Radomiu.

15. Tableau dedykowane w Dniu Imienin Edwardowi Balcerowi - Prezesowi 
Powiatowego Związku Cechów w Radomiu (31 X 1945 r.), Zakł. Fot. 
St. Stybilski, fot. B. Wilczyński, wł. Muzeum im. Jacka Malczewskiego 
w Radomiu. Na zdjęciu: II rząd od lewej: Karol Nakonieczny (pierwszy), 
(NN), Jan Pazdon (trzeci), Leokadia Balcerowa (czwarta), Edward 
Balcer(piąty), Stanisław Ojrowski (szósty), Józef Gałęzowski (siódmy); 
III rząd .Kazimierz Jakaczyński ( piąty od lewej), Czesław Błasikiewicz 

(ósmy od lewej).

W Dniu Imienin
Prezesowi Powiatowego Związku Cechów w Radomiu 

Edwardowi Balcerowi
w uznaniu Jego wieloletniej wspólnej pracy jako pamiątkę składają 
Radom, 13 października 1945 r. Przedstawiciele cechów

Cukiernicy: Gomuła Józef, Słomczyński Jan
Cholewkarze: Misiewicz Edmund 
Elektrotechn.: Nowakowski Stanisław 
Fryzjerzy: Staniszewski Stefan, Słupek Józef, Gałązka Walerian 
Kowale: Nakonieczny Karol
Krawcy: Sulima Szczepan, Stępniewski Jan, Balcerowa Leokadia 
Kominiarze: Chojnowski Jan, Staniaszek Marian
Malarze: Błasikiewicz Czesław, Ojrowski Stanisław
Piekarze: Fogiel Władysław
Rzeżnicy: Jastrzębski Józef 
Stolarze: Jakaczyński Kazimierz, Wiechowski Jan 
Ślusarze: Gałęzowski Józef, Pracki Władysław 
Szewcy: Ołowiak Tomasz 
Zduni: Zawisza Stanisław
Zbiorowy: Pazdon Jan, Siadaczka Franciszek
Sekretarka Związku: Krystyna Pracka

Wł. Muzeum im. Jacka Malczewskiego w Radomiu.

16. Stanisław Wierzbicki (1865-1937) kupiec, restaurator, radny z kurii II 
w 1916 r„ radny Rady Miejskiej Radomia 1919-1921 z Listy Nr 11, ławnik 
Magistratu 1921-1923, radny Rady Przybocznej 1930-1934, zastępca 
radnego,a następnie radny w latach 1937-1939 z Listy nr 1, wł. Muzeum 
im. Jacka Malczewskiego w Radomiu.

17. Feliks Tadeusz Łagodziński (1897-1981 ), kupiec, wł. apteki oraz Fabryki 
Preparatów Farmaceutycznych i Galenowych, kandydat do Rady Miejskiej 
Radomia w V i X11934 r. z Listy nr 1, wł. Muzeum im. Jacka Malczewskiego 
w Radomiu.

18. Kościół Ewangelicko-Augsburski w Radomiu (1926 r.), pocztówka, 
wł. Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Radomiu.

19. Wnętrze Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Radomiu, organy, fot. 
W. Stan, wł. Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Radomiu.

20. Wnętrze Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Radomiu, ołtarz, fot. 
W. Stan, wł. Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Radomiu.

21. Pogrzeb Ludwiki Przemyskiej (1845-1935). ur. w Szwajcarii. W 1867 r. 
przybyła do Polski. Wyszła za mąż za obywatela miasta Radomia, 
wysokiego urzędnika gubernialnego Augusta Przemyskiego. Udzielała 
lekcji języka francuskiego. Jej dwaj synowie - Stanisław i Kazimierz byli 
bojowcami PPS. W 1932 r. została odznaczona Krzyżem Niepodległości. 
Jej pogrzeb był manifestacją patriotyczną. Kondukt do bramy Cmentarza 
Rzymskokatolickiego przy ul. Limanowskiego prowadził pastor Edmund 
Friszke (opis cyt. za: Cmentarz Rzymskokatolicki w Radomiu przy dawnym 
Trakcie Starokrakowskim obecnie ul. B. Limanowskiego. Cz. II, Radom 
1999, s. 54-55, biogram oprać. Anna Duda).

22. Tytus Chałubiński (1820-1889) ur. w Radomiu, lekarz, „odkrywca 
Zakopanego, współzałożyciel Towarzystwa Tatrzańskiego, wł. Radomskiej 

Oficyny Naukowej.
23. Prosper Paweł Jarzyński (1859-1925) pedagog, organizator szkolnictwa 

radomskiego, pierwszy dyrektor polskiej szkoły średniej w Radomiu, 
pierwszy wiceprezes PTK w Radomiu, wł. Radomskiej Oficyny Naukowej.

24. Zarząd Oddziału PTK w Radomiu (lata 30. XX w.). Od lewej siedzą: Józef 
Gumiński, inż. Alfons Pinno, inż. Kazimierz Ołdakowski, Michał Olewiński. 
Stoją: Stanisław Neuman, inż. Jan Wiktor Paszkowski, wł. Radomskiej 

Oficyny Naukowej
25. Sztandar Cechu Zdunów w Radomiu, fot. P. Rogólski, wł. Muzeum im. 

Jacka Malczewskiego w Radomiu.
26. Sztandar Cechu Cukierników w Radomiu, fot. P. Rogólski, wł. Muzeum im. 

Jacka Malczewskiego w Radomiu.
27. Sztandar Zgromadzenia Mistrzów Ślusarzy w Radomiu, fot. P. Rogolski, 

wł. Muzeum im. Jacka Malczewskiego w Radomiu.
28. Resursa Rzemieślnicza w Radomiu, pocztówka, 1 VI11914 r., wł. Muzeum 

im. Jacka Malczewskiego w Radomiu.
29. Założyciele Resursy Rzemieślniczej w Radomiu, fot. J. Grodzicki, 1907 r., 

m.in. Jan Pazdon ( I rząd, pierwszy od prawej), Józef Grodzicki ( I rząd, 
czwarty od prawej), Franciszek Jakaczyński ( II rząd, drugi od prawej), 
wł. Muzeum im. Jacka Malczewskiego w Radomiu.
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30 Sędziowie Sądu Okręgowego w Radomiu, druga połowa lat 30. XX w. 
Stoją od lewej: NN, NN, St. Bryła, Andrzej Batycki, Jarosław Dubrzyński, 
wł. Pani Krystyny Sar z Radomia, córki sędziego Jarosława 

Dubrzyńskiego. ,
31. Sędziowie Sądu Okręgowego w Radomiu,1938 r. Stoją od lewej. 

St. Uzarski ( w okularach), Jarosław Dubrzyński, (?) Zaleski. Siedzą od 
lewej: (?) Wierusz-Kowalski (w okularach), Adam Bobkowski, St. Bryła, 
NN, Andrzej Batycki, wł. Pani Krystyny Sar z Radomia, córki sędziego 
Jarosława Dubrzyńskiego.
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uliczka tradycji

jj ii, Zalusi

Resursa
Obywatelska

zaprasza 
na festyn 

historyczny 1

co roku, w każdy
drugi weekend września:

'I '

koncerty dawnych przebojów 
pokazy teatralne i taneczne, 

stare gry i zabawy, 
przedwojenne kino, 

^■niasz staroci, parada starych aut 
i wiele innych atrakcji


